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za mo ja Oljkiey Krolewnie , Polfkie 
1 BER) Kazónia ofióruię , ták kładę , 
2 SS z že nie wzgdraźik W. K. M. 
niemi , chočby teß tylko dla tego rzući . 
Táś ná nie okiem , zeby Oyczyflego nie- 
zópomnieć ięzykć. Styjsáťáš wielką 
ich część W. K. M. bom ie przed Wiel- 


kiemi Rodýicámi prówił, á zátym te 


przyńkyqmiej niech przypomnig Ży- 


czliwośc moię obowiązóną w ten Czás, 
gdy infšey uflugi ták wielka ©. K. M. 
fortuna świadczyć mi nie pozwol , kto- 
ra z Naidśnieyftym á Naywiękfsym. te- 
raz w Europie y z urodzenia y z czynow 
Ry- 


Rycerfkich rownym Pánom , Pan Bog 
dať Elektorem. W czym iókom ficze- 
| rze fużył , ták fię z tego ferdecznie te- 
| raz čielše „ y upewniam , że ia niem | í 
Jłowóch , od ktorych byłem y iefłem z 
nátury dáleki , ále w rzeczy famey ie- 
lem zámfse 


W. K. y Elektorfíkicy Mči 
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Nadpierwką Niedžiele Pojtu 

miáne roku 1696. w Kollegia- 
cie Pultowjkiey. 

A aty džieň džis. naymilsi moi, iá- 

/kosmy Rola, zaczęli. Pośćmyfz z 


i NE 
odp awili; pośćiny żal możemy; A kiedy z 
nas więcey nie będźiemy mogli, Chryftus 
flábe wípieráč śiły, Chryftus nas pofilać bę- 
dźie. Nic nie ieft niepodobnego temu, ktory 
ma wiarę; nic nie ieft trudnego temu, ktory 
ma miłość; wfzyftko ieft łacno temu, ktory 
ma nádžicie w Bogu. Pośćmy ieżeli może- 
my, ale bądźmy pewni, że więcey mozemy, 
aniżeli fami rozumietny. Poft ieft blogoflá- 
wiony od Boga, pofwięcony od Syna iego; 
przykazany od Koščioľá iego; dále Bog moc 
tym,ktorzy go chowál4, odeymuie tym,kto- 
rzy go łamią;obżarftwo zabiia,wftrzemięźli- 
wość leczy. Będe martwił ćiało mole; mo- 
wi 


wi Apoftot, abym nie był z odrzuconych; 
chcę bydź podobnym Chryftufowi, abym 
był z liczby przeyrzanych; chcę wolowáč Z 
čiaľem moim, ponieważ ono biie przećiwko 
moiey dufzy; chcę mu uiąć sily poftem, 
aby nie miało mocy do rebelliey : ieżeli 
przefzłych dńi pozwalałem fobie wolności 
bez cuglow, bez pomiarkowania fię w ie- 
dzeniu, bez zátrzymánia fiç w pićiu, Czas 
ieft teraz utrzymáćáppetyt, oderwać fię od 
chorągwi cząrtą. Ktoż wfpominać bedžie 
na ućiechy mięfopuftne, widząc co Chry- 
ftus čierpi ? kto fchraniać fię bedžie poftu, 
zapatruiąc fię ná delikáckie Chryftufa ciało 
tak pofzarpane ? kto oddalać fię będźie od 
Chryftufa, widząc że on niebiefkie dla nas 
porzucił delicye. Dla tegoć z powinność! 
moiey Pafterlkiey, będe was chciał,ilo tafka 
Bofka pozwoli, przez te wfzyftkie poftu 
świętego Niedźiele, do tego zachęcać y 
wzbudzać, co y wam y mnie ieft naypotrze- 
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poon bnieyfzego. A naprzod dźiś uważę flowa 


dorabis, & PR . 2% 
adorabie * Ewanjeliey świętey: Panu Bogu twemu, kľá- 


“e nińć fię będźiefz, y jemu famemu fľužyč : 


4 
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zawftydźiwfzy niewdźięczność człowieka, 
wezmę was Zá ręce, A gdyby iefzcze možna 
y za letca, y poprowadzę do nog Chryitu- 
fowych,y w nich imieniem każdego Z WaSy 
y fwoim, mocne, wyraźne y nigdy nieod- 
mienne uczynię przedliewžiečie, Ze fame- 
mu fłużyć chcemy, y będźiemy Bogu. Du- 
chu Swięty włewayże , ofobliwie w te dńi 
święte w ferce moie należytą żarliwość, ná- 
pełniay flowámi ięzyk moy, przydaway go- 
rącośći mowie, abym mogł y po fobie, y po 
owieczkách moich znaczną widzieć popra- 
wę. Poprzyfię gam ZAŚ was ná tey kazalnicy 
przy obeenośći żywego Boga, że ieżeli z 
kazań tych, ktore tego poftu w Niedžiele 
tu u Fary, y rano y po ) obiedźie; we Śrz odę 
u JO. Jezuy OW; w Piatek u OO. Reforma- 
tow odpráwowáč (ie będą : ieżeli mowię z 
tych kazań pożytku nie pokazečie ? ieželi w 
was poprawy nie będźie ? na fadžie Bo! kim 
ftrafznym fkarzyć będe przeciwko wam, 
świad zyć będe przeciwko wam, ták furowo 
náftepowáč będe ná was, iako was teraz fer- 

decznie kocham. 
A 2 Dľu- 


Długofz tego bedžie człowieku niizerny? 
pokądze będźiefz woiował z Bogiem? to 
mu nie otworzyfz nigdy drzwi do fercá twe- 
go? tomu fię będźiefz zawfze przeciwiał 2 
to zawfze będziefz oddalać fię od niego? to 
fię gniewem y wftydem nie zápaliíz ? widząc 
że inne wfzyftkie ftworzenia przyzmála Bo- 
ga zá Pana, fam tylko człowiek iak na nie- 
fzczęśćie ieft niewdzięczny, 4 co więkfza, 
Pánu fwemu niepofłufzny. Obracáia (ie: wię- 
cey niž przez 60. iuż wiekow, ná fwoich za- 
wiafach nieba, ani długość cząfu,ani prze- 
wlekłość lat, ani zmordowánie w porufze- 
niu, ani pragnienie odpoczynku dokazało 
tego,żeby kiędy prętki fwoy zatrzymały bieg. 
Rodzi fięco poranek zľoná moríkiego floń- 

ce,wracáig fię co wieczor ciemności, gafną, 
że tak rzekę ná weftchnienie iutrzenki 
gwiazdy , zapalaią fię ná początku nocy, 
świetne, iafne y nieprzerwanym fpofobem. 
Gdybyśmy fpyráli świetnych promieni, cze- 
Peerna mu nikomu nie wybaczaiąc, obracaią w po- 
patebi. niol, z ktorego fię rodzą, wfzelkie rzeczy? 
gdybyśmy fię fpytali obfitych dęfzczow > 


CZE- 


czemu częfto kámienuig, prawie žielone 
roku nádzicie / gdybyśmy fię obročili do 
(krzydláftey wiatrow familiey , czemu ? raz 
mile powiewálac, máluig kwiaty , drugi raz 
čiepto, doizrzewáig zboża; raz pogodno, y 
wyfufzaią drogi , drugi raz: pochmurno, y 
rodzą defzcze; raz głośno. y wywracaią drze- 
wá; drugi raz z impetem y wzburžála wody; 
nie mowilibyśmy ná wiatr, bo nam wfzy— 
ftkie {tworzenia odpowiedzą: czyniemy 
wolą Bolka: mále y niewinne zrzodła wy- 
pufzczála wodę, ktora przez rożne kręcąc 
fię mieyfca , nie ginie , śle idźie do morza, 
wyrażaiąc wdzięczność, nie odpoczywaiąc 
ná żadnym mieyfcu, pędzą w zaczętą drogę, 
do zamierzonego od Boga bieżą terminu 
ale ná cofz uważać mały, ieden' podły, iże 
tak rzekę, chłopfki: ftrumień, kiedy y famo 
morze, ktoremu białe piany. robią koronę 
jako. monáríze: wod, fwoią' Bogu wyznaie 
uflugę > ktoby fię: nie bał, żeby wtenczńs, 
gdy pyfzno [ie wgorę wzbiia mie miało cá- 
tey zalać źiemii;Aż ono zniżywfzy pychę, 
przyfzedízy do:brzegu, z bolážnig wraca. fię 

A3 | ná- 


Facimus 
verbú Dei. 


názad pomrukuiac fobie, y fkľaniálac kolá- 
no, ádoruie dekret Bofki od poczatku ftwo- 
rzenia (wego intymowany. A ty zły czło- 
wieku, krnabrny flugo, ieftes niepoflufzny. 
Woła z gniewem Hieronim S. : wftydź fię 
człowieku , ftworzenia wfzyftkie fiuchaią 
Boga, á ty nie czyniíz woli lego : rofkaże 
Bog ogńiowi, á ten chľodzič będźie + rze- 
kom, ate wzad fię obrocą; morzu, atoiak 
dyament ftwardnicie; fłońcu, á to (ic wzad 
cofnie ; lwom, A či fie barankami ftáng: kru- 
kom, á či maiąc w pylku potrawy, pościć 
będą: rofkaże ftworzeniu, ktore ieft odku- 
pione krwią iego, ktore ieft naznaczone do 
chwały lego, 4 otrzymać nie może, aby (ie 
zwyciężył, aby podbił páťľye fwoie : rofká- 
zuie Bog wftrzemiężliwość zawfze, á ofo- 
bliwie podczós poftu, á ná coż pliáť aftwa ? 
kocha pokorę, Ana coż wyniofi Ość y py: 
cha? podoba mu fię czyftość, 4 ná coż tá- 
kie błoto ? ná co rák bezwędzidłe fprofno- 
śći fidko mogą oycowie, matki, zapomnieć 
o fwoim domu, kiedy Bog im zlecił wycho- 
wanie džiatek ; iako Duchowni gorfza, kie- 


dy Bog żywemi świata tego uczyniwfzy 
flońcami, dobry przykład dawać kazał: cze- 
mu ći, co naywięcey grzefzą, śmiało do Bo- 
ga idą, y mowią : lam flugá twoy, y fyn nie- 
wolniczy twoy. To ty flugá Bofki, ktory 
ledwoś to wymowił, żeś nim ieft, 4ż zaraz 


ze wfzyftkich ftron, obfita namiętności nie-' 


zliczonych opáfuie cię liczbą, y wycifka z 
uft twoich kľamliwych názad źle te uformo- 
wane fłowa, bò woła ná cię poządliwość, 
nie iefteś ty Bofkim, ale moim, bośmi fię 
zá niałą zaprzedał ućiechę ; nie iefteś Bo- 
fkim, ale moim mowi fákomftwo, złoto, 
pieniądze, ktorych chćiwie fzukafz, fa zná- 
kitwoiey niewoli; iefteś moim nie Bofkim, 
mowi pychásambicya,peľne mafz głowę dy- 
mow, komu infzemu pragniefz rofkázywáč, 
fluchayże mnie. lákož ty, potwierdza to 
daley Ambroży S. możefz Chryftufowi mo- 
wić, twoim ieftem fługą, 4 nie boifz fic, 
aby Chryftus zádžiwiwízy fię nad ták fwa- 
wolną smiáľoščia nie wyrzučilči ná oczy y 
nie rzekł: nie należy ten do mnie, ktory 
dufaigc czyli to rozumowi, czyli urodze- 
niu, 


Ego férvús 
tuus; & li 


us 
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tu, 


niu, czyli fortunie , nádyma fie y wynośi 
nad innych, bom ia ieft fama pokorą; nie 
należy ten do mnie , ktory zapalony ieft 
. 7 Z / , - 
nieczyftym zakazanych áfektow  płomie- 
niem, bom ia ieft famá czyftość; nie należy 
ten do mnie, ktory fzarpie, odźiera powie- 
rzone fieroty , ktory piie krew ubogich, 
bom ia ieft fzczodrobliwośćią : nie należy 
ten do mnie, ktory zazdrosčiwymrokiem 
/ A . ASS 
płacze nad dobrem powodzeniem bliźnie- 
go, ktory na zgubie iego fwoią buduie for- 
Vt qid mi--tune, bo ia ieftem dobrocią ; á coż mnie po 


hi eum, de 


q9 veniat takim fłudzeż ktory ták wielom innym pod- 
dicat mes dánym będąc uflugule panom. Zbliż fię 
sa grzefzniku,nieboy fię, wnidź ná tę kazál- 

nice, znaydźiefz tu wiekízego niżeliś fam 

ieft grzefzniká, rozmowmy fię przy obecno- 

śći Boga podufale; powiedz mi, z lákiey też 

części iefteś Bofkim ? pokaż fię zepfowane 
człowieka ferce: ftworzył cię Bog y pofta- 
nowił, aby od čiebie, láko naypierwfzego 
zrzodła, do innych członkow fpływafo ży- 

čie z zagrzał cię fercem fwoim láko czyftem 
płomieniem, wlewálac w čie żywą fwoią 

mi- 
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miłość, y mowiąc: záchowayže w fobie dla m... po. 
mnie paľálacy zawfze z żywy ten ogień, ko- minim ex 
chay mię z całego ferca: á uczyniłżeśtoż tuo. 
pewnie nie ; bo choćbyś chciał zmyślić, nie 
moglbys, ofkárzytby cię ow afekt nienale- 
życie £ gdźie indžiey fkionny, owa požadli- 
wośc nieutrzym: ana : wftydź (ie ferce złośli- 
we, z” yciężaią cię w wdźięcznośći nieugła- 
fkane węże: ftań tu rozumie ludzki, włzók Serpentes 
uczynił cię Bog panem, abyś w tym niebie Hepa 
czlowieczem, byl iáko máłem fłońcem,y ®™™ bar 
oświecał noc niewiadomośći y proftoty: 


< vízák uczynił cię fternikiem wiadomym, 


abyś prowadźił ten bogaty okręt tak w po- 

godny czás, iako y w niepogodny : s dať č1 

reflexya, abyś pamiętał ná przefzie, uważał 

teraźnieyfze, prowidował rzeczy przyfzłe. 

azać nie dał tylo (pofobnośći, abyś mogł 

poznać Boga, zkąd owo Bofkie wźięło po- 

czątek, á dálac či ten promień świawośći 

mowił do ćiebie : myśl o mnie, ia o tobie 

myslič będezawfze. A uczyniłżeś to? NIE; „byt verbú 

bo oczywiśćie wydaia fię myśli twoie pro- Ba, e. 

žne, światowe, pożądliwe; nayciemnieyfza kaj 
prze- 


przepaść zwyćięża cię w wietnośći, wftydź- 
ze fie. Zbliż fię fam pamięci niewierna, 
ktora iefteś tak porządna, że pelna będąc 
tak wielo imaginacyi, nie konfunduiefZ fię; 
tak łacna, że ná iedno fpoyrzenie poymu- 
iefz; ták f(pofobna, że czego fię raz nau- 
czyfz, zatrzymuiefz; ták pretka, że ná iedno f 
fkinienie iefteś pofłufzna, á przeciefz, kiedy | 
Bog ordynował, abyś w świeżey pamięci ie- 
la go miała łafki, a chowałażeś to? pamiętafz 
storis ti. coč kiedy źle kto uczynił, śle o Bogu two- 
im zapomniałeś, wftydźże (le. Nie učie- 
kay pyfzna wolo, ktora iefteś poftanowiona 
od Boga, iako krolowa w tym małym świe- 
čie, rzadžiíz potencyámi, rofkazuiefz páfly- 
om, bez ciebie nie wzbudza fie gniew, nie 
zaczyna fię fmutek, nie ma (ie do kochania 


afekt, nie čiefzy (ie wefele, nie odwaža fię | | 

śmiałość, nie źielenieie nádžieiá, nie lęka (ie 

boiaźń. Zatrzymuią (ie ná fkinienie Bofkie | 

rzeki, beftye, wiatry, ale wola ludzka nie! 

Yolu & nö- héi ł 44 hdi ł 2 e B ] 
wa  chćiałem, á nie chćiałeś mowi Bog. Bog 

chce tego, á ty kiwniefz głową, y moviíz, I 


ieżeli nie fłowem, to uczynkami, 4 ia nie- 
chcę. 


chcę. Ale oprocz potencyi dufze, wfzyż 
ftkie zmyfły ciała, lako wewnętrzna ták po- 
wierzchowna familia przećiwko fwoiemu 
prawdźiwemu powftála Pánu : oczy dla kto- 
rych Bog, cokolwiek świat ma pięknego 
ftworzył, f3ízze pofłufzne Bogu? nie! a to 
odważna ludych zowie ie petámi y káydáná- 
mi ferca; á to Efter żywemi płomieniami 
gniewu, ćierpliwy lob ftołkiem ftráchu y 
boiážňi, Dawid pyfznemi y pożądliwemi, 
Ekklezyaftyk złośliwemi, Izaiafz wyniofłe- 
mi, leremiafz łotrami dufze, Apoftoł peł- 
nemi nieczyftošči , Cypryan zaboycami, 
Ambroży wilkami drapieznemi, Bazyli ftrzá- 
fámi zarážliwemi: one fa naypierwíze ftrzá- 
ly nieczyftey miłośći według Auguftyna, 
one fekretne miny nieutrzymanych pragnie- 
nia według Salwianá : miáfto tego, coby fię 
zawfze y wfzędźie, ále ofobliwie w Kościele 
nieodervánie zapatrywać miały ná żywy 
Bofki máieftat, to one biegáią po ludžiách 
láko pocztą, obracáia (ie iako ná kolowro- 
čle, Aiefzcze z láka intencyg? ty fam wiefz 
lepiey Bože! tchnii (ie każdy w włafne fu- 

B 2 mnię- 


Enarant 
gloria Dei. 


Male locuti 


mnienie. Ręka, ktora ieft iakoby mocy 
wyrażeniem, wiary zadatkiem, pofiem po- 
koiu, związkiem przyiaźni, węzłem miłośći, 
ná to i3 Bog ftworzył , aby utrapionych 
wfpierała , niewinnych broniła , flábych z 
mocy wydźierała,potrzebuiącym pomagała, 
w modlitwie do nieba (ie wznofiła , aż ona 
miáfto tego, ftaie fię ták łakomą, nie da nic 
fwego, przygarnie do fiebie cudze.  Podź- 
my do ięzyka; uczynił go Bog iako inftru- 
mentem ná chwałę fwoią , á on ieft iako 
ftrzáta zabiiaiąca: ieft złośliwy, gdy mru- 
czy, zdrádliwy, gdy pochlebia, fałfzywy gdy 
obiecuie, ofzukálacy, gdy upewnia, okru- 
tny gdy głafzcze, pyfzny w fwoich pochwa- 
tach, kłamliwy w nárrácyách, krzywdzący w 
uíkarženiách, nieprawdźiwy w kálumniách. 
Stworzył Pan Bog na niebie piękne światła, 
láko ięzyki na chwałę fwoią , aby wymo- 
wnym milczeniem Imie iego uftawicznie 
flawili, y czynią to, až do dňiá dźifieyfzego 
opovwiádáigc chwałę Bofką; á o ludzkich 


fat de Deo. MOWI Prorok, że źle gadáli o Bogu. Zgo- 


lá že (ie ná wftyd y žal więkfzy rozwodźić w 


tey máteryci nie będe, ze wfzyftkich częśći 
ieft człowiek tak dobremu Panu naynie- 
wdźięcznieyfzy. Podły prochu, łódź aláki 
popiole, plugawe błoto, niegodny robaku, 
wyrzuć čie świata, infamio natury, nienawi- 
śći žiemi , y nieba, toś ty fam w tak wiel- 
kim domu pełnym tak wielu wiernych ffug g Dixit fiat 
ieft niepoflufznym ? iefteś niewdźięcznyme 8. fai ef. 
kiedy niebiofa ftworzył, raz tylko rzekł : Opem disi- 
gdy ftwarzał gwiazdy, tylko fie palcami do- tá 8: fel- 
tchnął ; nád wodami unośił fię ty ko : wfzy- 
ftkie inne ftworzenia igrálac praw ie wypra- mał 
wadzał. A dla čiebie, zeby cie byl LWÓW odaia 
rzył, wfzyftką ápplikácia, iako mowi Tertu- o; tee 
lian ná to kłądźie : dla czego tym więkfzym 
fuga bydź powinienbyś, bat nie tylko ftwo- ona te. 

rzony od nies go, á iefzcze więcey, boś od- deditum ma: 
kupiony od niego: ieżeliś mu winien, © (Jes c 
wlał dufzę, iak e więcey za to; że fwo- 
ią wylał ze krwią ná krzyżu ležlis powinien, 
że ręce fwoie zniżył do źiemi,tym báržiey 

Zá to,że ie podniof na drzewie ; iezelis treft 
ob ligowány, że ow» śliczną rękę w glinie, 
ktorą cię ftworzyť umázal, láko barźiey; że 
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ią oftry przebił gwozdź, zalała krew : nie- 
ftrácity (woiey pięknośći gwiazdy, choć ich 
Chryftus fwoim nie zagrzał ogńiem ; nie 0- 
miefzkały nigdy w zwyczńyną odźiewać fię 
purpurę kwiaty, choć Chryftus nie záczer- 
wieniał ich przenayświętfzą fwoią krwią; 
nie rufzałą fię nigdy z mieyfcá fwego Zie- 
miá, ucząc fię ftatku od-przenayświętfzych 
nog, choć nie dla fiebie, ale dla nas ukrzy» 
żowanych: umiera co wieczor fłońce, y fa: 
mo bieży do grobu, lubo nie dla niego 
Chryftus umórł; á ty człowieku niefzczęśli- 
wy, widźifz go zftępuiącego z fkrzydeł Se- 
ráfinow do kompanii bydlat, widźifz że fię 
ftał džieckiem dla čiebie, pracował dla čie- 
bie, płakał, čierpiaľ, a taka miłość nie zmie- 
kczy želáznego mozgu, nie fkłoni fzyie do 
flodkiego iarzmą uflugi iego: miałbyś kie- 
dykolwiek wniść w ferce twoie, y pomyśli- 
wfzy nad obligacyami twemi, mowić z lo- 
zuem # ia y dom moy fłużyć będźiemy Pá- 
nu. Zbliżam fię tedy do nog Chryftufo» 
wych y fwoim, y każdego z was imieniem, 
wízák mi tego nie odmowičie , wyrážnie 
mo- 
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mowię. Zápleram fię was okrutni Pano- 
wie, ktorzy przez tak długi czás, tak cięfzką 
tyránnia nád fercem rofpośćieraliśćie mo+ 
im, podnofzę w zgore czoło, do tych czas 
dla wftydu do źiemi zniżone, y fzpetney 
niewoli naznaczone pieczęcią. Wznofzę 
fzyię y odważną rezolucyg, zrzucam z niey 
nie godne iarzmo, ktore przez tak wielo lat 
nofilem ; wftrzęfam fię od głowy do nog, 
y wzbudzśląc w fobie duchy odważne fzár: 
pie te ftryczki, ktore ták dawno, á tak py- 
fzno do grzechu mię przywiązanego trzyż 
máig, wyganiam od fiebie wfzelkie delicye; 
które mię piefzczotami fwemi tak długo w 
miłym prawdžie, ale Aż nazbyt niebefpież 
cznym trzymały więźieniu ; od tego czafu; 
odważnie mowię, fłużyć nie będe tylko Bo» 
gu. Precz odemnie prožne pięknośći,kto: 
reśćie mię przez tak długi czás czárowály 
omylnemi (wemi appárencyámi, á ia famem 
wiązał węzły, adorowaľ ftryczki; dayćiefz mi 
pokoy, iuż wam więcey fłużyć nie będe. 
Badžčie dalekie odemnie ludzkiey ámbicyci 
nadźieie, ktore złotemi wáfzemi więzami 
ŚCI- 
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śćifkiiąc mnie, czynilisčie, drogač w pra- 
wdźić, ale nie lekką niewola ; upewniam 
was tu przed żywym Bogiem, że od dńiA dži- 
fieyfzego nauczony od mego włafnego 
niefzczęśćia użyć wam nie będe ; porzuc- 
čie mię światowe uciechy , wáfzá włafna 
prętkość dodńie mi fkrzydeł, abym od was 
uciekał, oddalcie fię światowe źle nabyte bo- 
gáctwá, choćbyśćie ie naybáržiey złocili: 
zrzucą z nog moich twarde wafze kaydany, 
zawiefzą połomane przededrzwiami twego 
miłofierdźia przedwieczny Boże, niech bę- 
da fławne znaki odzyfkaney moiey wolno- 
śći, ktora twoiey poświęcam ufludze, wie- 
dząc że tym będźie wolnieyfza, im do Cie- 
bie báržiey należeć. bedžie : fzczęśliwe wię- 
zy, fortunne kaydany, całuię was, tobie fa- 
memu Bože moy fłużyć będe: nie ćiężyfz 
mi, ale y owfzem lekką czynifz nogę blogo- 
fláwione żelazo, w porownanie ktorego iść 
nie mogą bogate z pereł mánele. W ročcie 
mi miłość moię prožne gufty swiátá, niepo- 
trzebnieśćie ia tak długo trzymały , bo tá 
Panu memu należy; wroćcie mi fatygi mo- 
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ie, poty moie, omylne tego żyćia nadźicie, 
nie mogę więcey ná wafzey trawić ie ufłu- 
dze, bom ie Panu memu winien; wroććie 
mi ufługę znikie honory, nietrwałe boga- 
ctwá , niewierni przyiaciele: comkolwiek 
czynił dla was, wfzyftko nieflufznie, bo to 
Panu memu, Bogu memu, á famemu nale- 
ży. Otofz dobry Panie , wyznaiąc błąd 
moy, láko zbieg iaki wracam fię do nog 
twoich, rzucam fie do nich, niechcąc wpaść 
w ręce twoie, przywięzuie fi fie do nich przez 
wierność nieoderwaną ; wiem zem fię cále- 
go winien tobie, boś mię ty fwoią włafną 
ręką naprawił. Gdyš mie ftworzyľ, dałeś 
mie mnie, ále gdyś mię odkupił, dałeś fie- 
bie famego mnie, A daiąc (ie mnie, oddałeś 
śnię mnie, ktorym (ie był oddaláiac od čie- 
bie, oddalił był y od fiebie. Więc tego 
momentu, zupelnie dáie fie tobie, abyś fam 
miał całego mię. Niech nie będźie nay- 
mnieyfzego we mnie mieyfcá, gdziebyś fię 
nie znalazł we mnie, niech nie będzie we 
mnie fercá, tylko żeby cię kochało, y ieżeli 
co kochać będe, niechcę nic dla fiebie, tyl- 
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ko wfzyftko dla ciebie, faja z tobą, 
wfzyftko w tobie: ktożby mi dał, zebym o 
niczym, tylko o tobie myślał; abym o ni- 
czým, tylko o tobie mowił; abym nikogo, 
tylko ciebie fłyfzał, abyś ty był początkiem 
moich uciech, pociechą moich fmutkow, 
odpoczynkiem moich fatyg, portem w mo- 
ich nawałnośćiach : pragnę fię poprawić, 
chcę zarazy bez odwłoki odmienić życie, y 
iuż więcey do nikogo, ale tylko do ciebie 
famego należeć chcę: nie chcę więcey infze- 
mu Panu, tylko tobie fiużyć, nie chcę niko- 
go, tylko čiebie kochác, nie chce dla niko- 
go, tylko dla čiebie żyć; nie będe więcej 
lantal praw twoich , y %o ferce, ktore fie 
gdźieindziey fkłaniało, teraz zupełnie tobie 
fi oddále ; y te oczy, ktore gdźieindziey í ię 
obracały, záplákáne teraz ták do čiebie o- 
bracam, że ich y ná moment nie oderwe ; y 
ten ięzyk, ktory był tak omylny w obiekad 

cach, tkarży fam na fię y o przepufzczenie 
prosi: y tá fzyiá, ktora pyfzno zrzucałaż 
fiebie flodkie iarzmo , teraz fię z pokorą 
fchyla; y ta ręka, ktora fzárpáľá twoie wię- 
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zy, famá fie do ciebie wiąże ; y tá noga,kto- 
ra od twoiey uciekała uflugi, famá fię do 
kaydan podaie. Wiedz że to Panie moy, 
niech to wie niebo , świat, piekło, że od 
tego czafu odprzyfięgam fię, zapieram fię, 
porzucam wfzelkiego infzego Pana, od te- 
go czáfu famemu tobie fľužyč będe. A o- 

biecuiećiefz to naymilši moi? á chce- 

ciefz poprawić żyćia ? chceciefz fame- 

mu Bogu fłużyć ? tak pewnie, tak ka- 

niecznie trzeba : niechże was w tym 
przedfiewźięćiu utwierdza Bog 
Očiec, Bog Syn, Bog Duch S. 
A 
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Na drugą Niedžiele Poflu 
mińóna «w Kollegiacie Putto- 
wjkiey 1696. die 18. Marty. 


Hciałem. ferdecznie ; nie wiemże ie- 

zelim fkutecznie dokazał przywiązać 

fiebie y> was naymilśi moi do iedy- 

ney iedynego: Boga ufługi. Chciałem zà- 
prowadźić y ofadzić fiebie y.was u nog 
Chryftufówych; á utrzymaliżeście fie u nich 
przez.ten tydžieň, przez ieden dźień, przez 
iednę pržynaymniey godžine? po wielu zá 
iafką Bofką fpodziewam fię, ale o wielu iá- 
ko kiedyś Chryzoftom S: w fwoiey Anty- 
ochiey, ták ia z płaczem ná niefzczęście 
mole powatpiwáč. mufzę. Więc ná czy- 
mem fkonczył w przefzłą Niedžiele,tym zá- 
czynam dzifieyfze kazanie, y znowu do was 
mowię, że koniecznie trzymać fię nam trze- 
bá Boga. A wieciefz co zá nagroda czeka 
tych ? ktorzy Bogu fłużą famemu : nie lada- 
jako ten Pan płać: bo niebem, w ktorym y 
fam radbym był, y was niegodny Pafterz z4- 
| pro- 


prowádžiť. Ktożby mię upewnił, ze tam 
małe mieyfce na Diecezyą moig, mały ką- 
čik ná tuteczne miafto, w tak wielkim do- 
broć Bofka wymierzyła: ktożby mi ten 
munfztułuk dał? že fię między miefzkáň cá- 
mi fzczęśliwemi, wy ze mrią , la z wami 
zmieyfzczemy : ktozby mię počiefzyt ? że 
nie ták prace moie ; bo te mále; iako pra- 
wdźiwy pafterfki Afekt; bo ten ferdeczny; 
wźiąwfzy wagę od krwie Odkupiciela moie- 
go, zafluguię fobie y wam ná cząftkę żyią- 
cych: iakoby fię uradował duch moy! iako- 
by fkakały od pociechy pierśi moie! iakoby 
tryumfowało ferce moie! Wziawízý tedy 
pochop z naywyżfzego Pafterza Chryftufa, „ 
ktory w dźifieyfzey Ewánjeliey, Apoftołow i» montem. 
fwoich, ná gore zaprowadźiwfzy, pokazał 
im twarzy fwoiey Bofkiey roziásnioney iá- 
ko fłońce, chwałę niebiefką. Biorę was 
ZNOWU zá ręce, y zá fercá, podžčie myślą ze 
mn3.do nieba; ktore gdy wam krotko opi- 
{zc gdy fię.dźiwować będe nafzemu głup- 
ftwu, że dla ták wielkiey nagrody, ták máfo 
czyniemy, gdy o niebie mowić będe, przy- 
C3 nay« 


naymniey przez ten kwadrans, nie myślcie 
profzę was, O źiemi. 

Dotegoć kralu naymilśi moi zmierzać 
nam trzeba, ktory wfzelkie pragnienia na- 
fze ukontentuie , wfzelkie nafze nádžicie 
zwycięży.  Pięknefz ieft niebo, ktore nam 
Ghryftus obiecuie, 4 nie ieft ták wyfokie, 
aby do niego człowiek pobożny wniść nie 
mogł, bo ieft zá nagrodę naznaczone, bo 
dobremi uczynkámi doftapić fię może. 
Zbierz fobie człowieku, cokolwiek ná žie- 
mi ieft, albo pięknego, co widźifz, albo mi- 
lego, co flyfzyfz, albo fmacznego, co kofz= 
tuiefz: nic to porownóć fię nie može z nie- 
bem. Choćby (ie obnażyłą z cynamonow A- 
rabia, z pereł Erytreyfkie morze, choćby 
fię vywnetrzyty wfzyftkie robáctwá z iedwa= 
biow, z balfamu drzewa Indyifkie, choćby 
fię kwiaty wfzyftkie w Eácyly w Cyprze zer- 
wały, chocby wfzyftkie zrzodła mleczne na 
fzcześliwych wyfchty wyfpach, choćby ow- 
dowiśły wfzyftkie drzewa po iabikach He- 
fperyifkich, żebyśmy to w iedno zebrane 
w oczach widźieli; wyraźić by fię tak iako 
na- 
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należy, to tnieyfce nie mogło : gdźie ieft 
ftońce,Ale bez porufzenia, ktoreby ią odda- 
lifo: dźień Ale bez nocy, ktoraby go zaćmi- 
ł4: pogoda Ale bez mgły, ktoraby zafłaniała: 
fpokoyne powietrze, ale bez wiatrow, kto- 
reby ie mięfzały. Niebo ieft iiko gora wý- 
foka, gdźie nigdy nifkość nie doydźie; ieft 
jáko port befpieczny, gdźie nie mafz ná- 
wałności; ieft iako kroleftwo uprzywileio- 
wane, które odmianie fortuny nie podle- 
gło; morze fpokoyne, ktore fię nie burzy; 
wyfpá fortunna, gdźie oftry żaden wiatr mie 
zawieie. Powiedzćie mi, gdžiež naźiemi 
znaydžiečie taką piekność, coby nie miała 
jákiey nagány, takie światło , coby fię nie 
ćmiło, taką pogodę,żeby fię fzarga nie przy- 
miefzała, gdźie wolność bez kaydan choć 
fekretnych, śmiech bez płaczu, fzczęśliwość 
bez mizeryi. Niebo ieft thron wielkości 
Bofkiey, żiemią zylacých, centrum nafzego 
odpoczynku, końiec wfzyftkiey nafzey mi- 
zeryi, zrzodło wfzelkich učiech bez żadne- 
go żalu, zebranie wfzelkich pociech bez ża- 
dnego fmutku : tám máig Swięći Boźi wfzy- 
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{tko to, czego żądaią, tám nic nie napadnie, 
czegoby fię bać mogli; tam nie tylko wi- 
dzą Święci Pańfcy wfzyftko, cokolwiek ieft 
pięknego, ále yfamą piekność: tam kocha: 
14, nie tylko to, cokolwiek ieft dobrego, Ale 
y fama dobroć : tám mála przed oczyma 
naypierwfzą prawdę, widzą to, cokolwiek 
fię podobać może, á nie widzą nie, cokol- 
wiek ieft niemiłego : tám nikt nie choruie, 
nikt nie umiera, tam wiek ludzki kwitnieie, 
źielone zawfze lata, rzefka zawfze młodość, 
ktora nigdy fię nie ftarzeie. Opiľač nieba 
niepodobna, 4 to flowem iednem zamknę, 
wyrażenie wfzyftkiego fzczęśćcia , śćifnę w 
iedney kropli, to wielkie ukontentovánia 

~ „morze, y dofyć rzekę , kiedy fłowy pifmą 
pam świętego powiem;że w niebie nályčiemy 
sera tt: dofkonále wfzyftkie nafze pragnienia : ná- 
fyćifz fię rozumie ludzki čiekáwy , ktory 
nie daiefz pokoiu niebiofom, porufzafz ele- 

mentá, gruntuiefz morzą, wznośilz fię w 

gory, y dźień y noc fatyguiefz fię, abyś do- 

fzedł przyczyn, y cudownych nátury fkut- 
kow : náfyčiíz, lubo nie náfycone pragnie: 
nie 


nie twoie, bo poznafz tego, od ktorego de- 
pendencya ma wfzyftko. Poznafz naypier- 
wfzą przyczynę, z ktorey iako pafmem láň- 
cuch wfzyftkich innych ciągnie fię przy- 
czyn: obaczyfz nie w przypowieśćiach,albo 
w zwierćiedle twarz Bofką, ktorey teraz 
wiarą dochodžiíz, á obaczyfz ią nie tak, iá- 
ko nafze teraz krotkie fantázye reprezen- 
tuią, ale tak piekną y tak wielką, iako ieft w 
fobie famey. Obaczyíz owęiftność, po- 
czątek wfzelkiey iftnośći, ktora famá nigdy 
bydź nie zaczęła; owę moc, ktora wfzyftko 
może; wieczność, ktora fię nigdy nie fkoń- 
czy: obaczyfz iako Bog zawfze robi, á na 
mieyfcu zawfze (tat: iako (ie od fiebie fame- 
go nie oddala, á wfzędźie fic znáyduies iako 
we wfzyftkich ieft rzeczach, A od nich nie 
left śćiśniony ; láko konkuruie do wfzy- 
ftkich wolnych akcyi, a wolnośći nie umy- 
ka; iako koronuie nafze zafługi, lubo te fą 
lego dáry: wfzyftek ieft foba, wfzyftek ná- 
mi. Nie mniey będźie kontentá y wola two- 
la; bo ieżeli pragnie záwfze mieć to, co ieft 
dobre, gdźież lepiey rofpoftrzeć fię może 
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z fwoim pragnieniem, iáko gdy mieć będźie 
to dobro, w ktorym fię wfzyftkie znayduią 
dobrá, gdy doydžie tego końca, po ktorym 
więcey nie mafz końcń. Zátopiona w ob- 
fzernym morzu zatrzyma (woy bieg, tá 
rzeka; przypłynąwizy do fzcześliwego por- 
tu,zložy żagle fwoie ten okręt; bedžie świe- 
tnieyfza niż flońce dufzą nafzą, fubtelniey- 
{za niž powietrze, pretíza niż wiatry: á nie 
będźie tam ani fzczęśćia, ktoregobyś więcey 
pragnął; ani niefortuny, ktoreybyś fię miał 
więcey obawiać : nie będźiefz więcey żądał, 
bo vízyftko dobro ieft obecne ; nie będźie 
więcey nadźieie, bo wfzyftko bedžie w pof- 
feflyi; nie będźie boiaźgi, bo wieczna bę- 
dźie befpieczność tey M ony: nie będą 
gńiewy, bo nikt cie z fpokoyney fkárbu te- 
go poffeffyi turbowáć niebędźie; nie bedžie 
awerfyi, bo nie wniidźie do tey fzczesliwéy 
oyczyzny nic takiego, czegobyś fię (chronič 
powinien: ieden tylko grzech będźie w nie- 
nawiśći, iedna miłość cnoty, iedná uciech, 
z nierozdźielnego zażywania niefkończo- 


nego dobrá. Owe głowy, ktore (ie pofypu- | | 
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ią teraz pośćie popiołem, kwitnač beda nie- 
zwiedłęmi koronami: owe OCZY, ktore fię 
závieráty ná pieknośći świátá, otworzą fię 


 naobaczenie owych kwiatow, ktore na člá- 


łach błogofławionyc ch wydawąć fię będą 
przy iafnym świetle Słońca przedwieczne- 
go. Owe ięzyki, ktore porufzone były, 
á milczały pokornie, odzywać fię będą we- 
foło : owe ufzy, ktore zamykały fię ná učie- 
chy źiemfkie, napełnione będą wefołem A- 
niołow śpiewaniem: owe ufta, ktore mar- 
twiły fię poftem , pragnieniem , pić beda 
flodkosči niebiefkie : ná końiec owe čiáláa, 
ktore fię biczowály, ćiefzyć fię będą przyči- 
śnieniem do fiebie Syna przedwiecznego, 
nieflychaną móiąc radość, że oná ręką prze- 
nayświętfza oćierać bedžie łzy z oczu, krew 
z ran. Ktožby nam dał oczy Szczepaną S. 
ktory bez niebefpieczeńftwa przez świętne 
przepadliny otwarte widźiały niebo. Ale 
naymulśi moi, gdy mowię o niebie, czuię 
we wnętrznośćiach moich gorzkość piekiel- 
ną ; przeklęte grzechy, ktore mie y was od 
tego oddalála fzczęśćia : niefzczęśliwe učie- 
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chy! ktore nas z pretenfyi od tey (zczesli- 
wey źiemi wyzuwaigą; zbrzydliwe wýftepki! 
ktore nas z tego domu wyganiála: gdźie ieft 
nafz Očiec, ktorym ieft Bog; nafza Matka, 
ktorą ieft przenayświętfza Marya ; krewni 
náši, ktoremi ieft niezliczona fprawiedli- 
wych liczba; ftrożowie naśi, ktoremi fą A- 
niołowie. Kroleftwo niebiefkie ieft nå- 
grodą; toć temu tylko należy,ktory prácu- 
je: jeft koroną, toc temu tylko dana bedžie, 
ktory fię iey dobiiał: left perła, toć ią lowič 
trzeba w gorzkim łez morzu. kto chce o- 
trzymać chwałę wieczną z Chryftufem, 
trzeba na nią zarabiać, kto chce iść za le- 
zufem tryumfuiącym , trzeba wprzod żeby 
násládowat cierpiącego. W ftapił do nieba 
z gory Oliwney, gdźie fię krwawym pocił 
potem, wyráźil tam nogami fwemi sciefzke, 
abyśmy widźieli,ktorędy iść mamy do chwa- 
ły. leżeli kochafz dobrá doczefne, ftra- 
ćifz wieczne, ieżeli chcefz mieć wfzelkie u- 
kontentowánia ná źiemi, czekać ich nie po- 
winieneś w niebie. Wbiičie to fobie raz na 
záwíze w myśl, wydrukuyćie, że tak rzekę, ná 
fer- 
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fercách wafzych, že ná tym świecie, końie- 
cznie trzeba zarabiać fobie, albo na nagro- 
de, albo ná karę; na. chwałę, albo ná konfu- 
Zya ; trzeba myślić, albo o gwiazdach, albo 
o płomieniach; każdy moment czáľu może 
bydž ceną wiecznych učiech, albo uftawi- 
cznych mąk , krotka učiechá może bydž 
oycem wáfzych m jizeryi, yz zaboycá wafzych 
fzczęśliwośći: żyćie to, ieft uftawiczna woy- 
ná, gdźie albo trzeba wygrać, abyś żył na 
zawiże, przegrać, abyś wiecznie umarł. Czy 
mafzże mizerny człowieku rozum zupełny, 
ktory codzień, á a podobno y co godžiná,po 
fzyię wdaiefz fię w oftatnie niebefpieczeń- 
ftwo, że możefz ftráčié ták wiel [kie dobro. 
Rzecz niepolęta, láko left fzczęśliwa tá oy- 
czyzná, ktora cie czeka; ále ieft iefzcze nie- 
poietfze twoie glupi two; že ią fobie tak lek- 
ce ważyfz : nie może więcey uczynić Bog 
abyś był dofkonśle fzczęśliwy, A ty nie mo- 
zefz uczynić więcey,żebyś był zupełnie mi- 
zernym, co krok, to grzech: á wierzyfz te- 
mu, że ieft niebo Store tylko: niewinnym 
álbo pokutuigeym doftáie: fię; pragnąć cu- 
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dzego, ná ftrone fumnienia uchylác, abyś 
zatrzy „mał źle nabyta fortunę, g gdy Bog zlo. 
teć obiecuie gory, czy ieftze to mądrego ? 
gubić {iç dla interef fow, dla nikezemnego 
Borrelia: ktore ieft worem pełnem gno- 
iu; bieżeć do grobu, gdy Bog A zá 
towarzyftwo pięknyc ch Aniolow, 4 možefz 
to człowiek poiąć / przepędząć całe dái nad 
prożnośćią , nád zabawami wfpomnienia 
niegodnemi, 4 nie podnieść y rázu oká, á~ 
byś widžiať owe krolewfkie krzefło, ktore 
ieft prożne,ą dla čiebie przyg gotowane, ieftze 
to ákcia chrześćiańfka ? ieftże to wiárá ? wie- 
dźieć gdźie fą pewne fkarby,4 ręce założyć f 
czegoź myślifz ? czego odkładafz ? coz cię 
báwi? coć przefzkadza ? abyś pokwápiľ tam, 
gdźie cię czeka thron ; bydź możefz bogá- 
tym, á ty zbierafz fzkło e bawifz fię pra- 
wem, ktore możefz przegrać, przefzkadzać 
kupiectwo, na ktorym możefz ftráčič, trzy- 
mála przyiaciele, ktotzy cię odftąpią. 
IWfpomniey fobie co czynili Swicči , aby 
niebá doftapili: porzucali żory, oyczyznę, 
flug, wygody, kroleftwá, ná mokrym fypiáli 


snie- 


śńiegu,z głow umarłych piiáli, fľužyli zbrzy“: 


dliwym tradom, gołą nogą po lodach cho- 
džiliy piafkach ogniftych: A ty co tež czy- 
nifz abyś doftąpił nieba ? powiedz ! odpo- 
wiedz ! exáminúy twoie żyćie, czy uczyni- 
teś tylo ; abyś doftąpił nieba, ilo czynifz, 
abyś (ie ubogaćił na ziemi? Rodźice! czy 
počičie fię tak, abyśćie mieli Boga zá Oyca, 
iako pracuiećie dla zoftáwienia fortuny 
džiečiom ? kłutnicy! czy pracowaliśćie ták 
około wiecznośći? iáko żebyśćie ofzukáli 
bliźniego, żebyśćie wygrali fprawę &c. 
Chrześćianie ! czy podięliśćie taką fatygę 
dla korony wieczney, dla kompanii Swie- 
tych, dla błogofławieńftwa? iako dla káwaf- 
ká honoru , dla przyiačielá , dla intereffu 
doczefnego ?  niefzczesčie nafze! wfzyfcy 
powládamy, że chcemy doftąpić chwały 
świętych Bofkich, A nikt tey, ktora oni fzli, 
nie bierze drogi : wyrzuca Hieronim S. ży- 
lecie iako poganie, ktorzy wiary nie mála» 
applikuiąc (ie tylko do rzeczy terażniey- 
fzych, á cale nie do przyfzłych;do intereflow 
ciała, A nie do dufzy ; do miiaiących uciech 

Žiem- 


Va nobis 
qui Sanéto- 
rum gloriá 
appetimus, 
nec eorum 
labores fu- 
(cipimus. 


Sicut cxte- 
ri qui fpem 
non habent, 


źiemfkich, a nie do niebiefkich ; y owfzem 
miafto tego, żebyście fię puścili droga ku 
niebu, obieraćie fobie gosćince, ktore pro- 
wádza do piekła: A powińdaćie ześćie 
Chrześćianie? ah niegodni takiego imienia! 
takiego charakteru ! takiey wiary! głupśi 
nad owych Indyanow , ktorzy widząc raz 
ná brzegu rozlypane złoto od Portugalczy- 
kow , aby było wyfchło , zbliżywfzy fię z 
wielką oftrožnosčia w nocy kradli konopne 
worki, A nie rufzali złota , y rozumieli , że 
wielki zarobek uczynili : wfzyftkie naywię- 
kfze bogactwa, naywyżfze honory, naypię: 
knieyfze ftworzenia fa iako grube worki, w 
ktorych fię ukrywa pięknego fkarb Raiu, å 
my rękami łapamy zá worek, á gardźiemy 
fkarbem : czegož nie zażywaią chorzy? ná 
co fię nie odwazaią, aby zdrowie odebráli? 
uncyámi napoy ważą , nie može bydź śći- 
śleyfzy u Puftelnikow poft; otwieraią Żyły; 
wypufzczáia krew, przyćiśnione čiálo, aby 
pot wypuściło, ogňie umarłe żywe ciało pa- 
lą, żelazo odćina corrofiva ktore kafaią, 
yomitoria ktore porufzą wnętrzności, pi- 
gul- 


gułki obrzydliwe , ná ktore drży fkorá: ná 
coż to wfzyftko ? aby tylko fobie żyćie dál- 
fze ubefpieczyć: niech poftrafzą kogo 
śmierćią , Aż on drży, poći fię , ucieka, 
chciałby fię fkryć, chčialby fię obronić, klę- 
ka na kolana, fuplikuie rękami otwartemi, 
ofiáruie co ma „dále co u fiebie znayduie, 
chce ftracić.wfzyftko, aby nie ftraćił życia. 
Niechże teraz tu ná mieyfcu moim pokaże 
fie, niech wnidžie ná kazálnice Auguftyn S. 
niech do tych wfzyftkich mowi: 4 ná coż 
takie kofzty ? takie męki? takie boiąźńi? 
dla zatrzymania żyćia, odpowiedzą : ale zá- 
trzymawfzy go ná godźinę, zátrzymačieíz 
go ná zawfze? pewnie nie! to dáječie? to 
cierpicie ? to ták wiele czyničie ? nie żeby- 
śćie zupełnie učiekli „ale żebyście ná czás 
fchronili fię śmierci, żeby trochę pozniey 
umrzeć ? o głupi! á nieczynićie tylo drugie, 
abyśćie nigdy nie umierali, abyśćie żyli wie- 
cznie dálecy od wfzelkiego niefzezesčia, Sitante cu- 
zawfze w poffeflyi wízelkiego dobrá : co minibus, ut 
mowię tylo drugie, połowę tego, džiefiata ine qui- 
część czáfem tego co dáiečie, co čierpičie, «R, HN 


quam moris 
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co czyničie, abyście żyli kilką dňi więcey w 
mizeryi świata, dofycby było, abyśćie żyć 
mogli zá to; między fzczęśliwościami nie- 
pielkictóń wiecznie błogofławieni. Niebo 
ieft tak piękne, Ray ieft tak miły, tam nafza 
oyczyzná, tu nafze wygnanie: czy možnaíz 
rzecz pomyślić o niebie, śnie kochać go? 
kocháč á nie fzukać go? fzukać 4 niewywne- 
trzyć fic? aby do pofiefłyi iego przyść; A 
przećię do tego, abyśmy tam doyść mogli, 
iedną myślą nie chcemy fię przyczynić, ies 
dney łezki dla tego wypuścić, iedney krople 


potu, iedney uncyi .krwie, iednego we: , 


ftchnienia :žiemie kochamy, nieba lekce 
ważemy ? fzukamy fzkłá, zbieramy błoto, á 

o gwiazdy nie db: amy. Nieízezescie twoie 
grzefzniku! uczyńże dobry lezu, abyśmy tu 
na žiemi żyiąc ćiałem , fercem po niebie 
chodžili, y kiedy nie odbita potrzebą kon- 
dycyi nalzey mizerney do žiemi nas wiąże, 
niech przynamniey rozum do nieba fię pod: 
nosi. Weź mię ztego świata Bože moys 
albo mię oddal od niego, albo we mnie 
niech umrze świat, albo la niech umrę świa: 
tú, 


tu, albo odłącz dufzę mole od ciala, albo 
oderwiey áfekt moy od świata. Przypo- 
mniey fobie dobry lezu wfzyftko to , coś- 
kolwiek dla nas uczynił, abyś nam dać mogł 
niebo, dokończ tego džieľá, ktore cię 1už 
tak wiele kofztowało, Oto kochany lezu 
wiążę fięznowu z owieczkami memi do nog 
twoich, niepátrzže ná nafze grzechy, ale 
rzuć okiem twoim Pańfkim ná twoie čier- 
nie, ná twole gwozdźie, ná twarz przenay- 
świętfzą ták zbitą, ná ięzyk raz fuchy, dru- 
gi raz gorzką rozmoczony żołćią, ná bok 
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otwarty, niech fię darmo przenayświętfza 


twoja nie leie krew: zbieramy ią z pokorą, 
y nafze obmyć nią chcemy grzechy, z mo- 
cnem przedfiewźięćiem , nigdy cię dobry 
Panie nie obrażać. A obiecuiećiefz to nay- 
milśi moi? á chcećiefz mieć Boga? chcečieíz 


'znim krolować wiecznie w niebie? chćieć 


koniecznie potrzebą, nie grzefzmyfz, po- 
kutuymyfz, poprawmyfz žyčia, 
niech nas w tym przedfiewźięćiu, u- 
twierdźi y umocni cierpiący zá 
nas lezus. Amen. 
E 2 Ná 


Ná trzecią Niedźielę pofiną 
die 25. Marty anno 1696. 


Rzypada ná dźifieyfzą Niedžiele wiel- 

kie święto, bo początek fzczęśliwośćci 
nafzey, wefoła pamiątka tego, kiedy 
Aniol Pańfki z nieba ná žiemie od Bogá po- 
fłany zwiaftował Pannie przenayświętfzej 
Syna przedwiecznego , kiedy pokorna 
wprzod, A potym pofłufzna Panna na wolą 
zdawfzy fię Bofką, narod ludzki zezwole- 
niem fwoim ubłogofławiła, Nie w ieden 
dźień, ale w każdy przez rok cały o tey táje: 
mnicy kazać ; Pannę tę y Matkę chwalić, y 
nalezáloby, y przy lalce Bofkiey mogłoby 
fie. Ale ze wfzyftkie panegiryki barźiey czer 
nią, nifz obiaśniaią iey godność, pełne ma: 
iac w niebie fzczęśćie, ćiefząc (ie z obecno- 
śći Troyce przerayświętfzey , nafzych nie 
potrzebuie pochwał. Ado tego gdymo 
tym myślał kazaniu, iákoby tak wielkie świę: 
to z Niedźielą fkombinować , przyfzło mi 
ná pamięć, láko to każdemu męka Páňíka 
ni: 


nigdy, ále ofobliwie teraz z myśli wycho- 
dźić nie powinna: że kiedy wifiał Chryftus 
ná krzyżu, widźiał,z żalu prawie umieralącą 
Matkę tak kochaną, A przeciefz wprzod fup- 
plikuiącego: poćiefzył Łotrá, grzefznikowi, 
wprzod nifz Matce (iako mowi Vigerius 

prowiduiąc. Dla tego pokornie rowno z 
źiemią do nog tey Panny, o Mäčierzynfkie 
błogofławieńftwo uniżywfzy fię, nic o niey, 
ale wfzyftko do was mowić będe. Słyfze- 
liśćie przefzłey Niedźiele o niebie, y przy- 
značie, że ieft piękne, ale kto w nim chce 
bydź, trzeba żeby dobrze utmár!, bo ciefzyć 
fie tám nikt nie może, kto dobrze nie u- 
mrze, żeby zaś kto dobrze umarł, trzeba 
fię uczyć umierać.  Wziąwfzy zatym flowá 


Pecca tori 

providit, 

antequam 
Matri. 


z Ewangeliey dźifieyfzey ; wrocę fię do do- gevertarin 


mu mego, przypomniawfzy, że wfzyfcy z 
źiemie będąc, tam fię wroćiemy: wzbudžic 
was, y fiebie zechcę, żebyśmy pamiętali o 
śmierći, uczyli fię wcześnie dobrze umrzeć. 
Niedźiwuyćie (le zás, że idąc torem od E- 
wángeliey Swiętych pokazanym, wprzodem 
was do nieba, nifz do grobu zaprowadźił, 
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bo bym chčiat,zebyščie fobie záľmákowa: 
wízy, niebo, uczyli fię dobrze umrzec, do- 
brze żyiąc, ieżeli go chcecie doftapič. 
Ktožby dał ięzykowi memu talent piór 
czącey wymowy, rozum y fpofob prawdži- 
wemu żalowi, aby żywo wyrážiť Aż do ofta- 
tniego punktu mizerną nafzę kondycya 
ludzką, ktoraby nie oczyma ale rzekami łez 
opłakana bydź miala. Vmrzefz człowieku 
raz, nie umrzefz tylko raz, nie wiefz kiedy 
umrzefz, láko umrzefz, ná ktorym mieyfcu, 
w iakim ftanie umrzefz.  Vmrzefz predzey 
niž fię fpodźiewafz; á ieżeli iutro możefz 
umrzeć, czemuż (ie dźiś pyfznifze ieżeli iu- 
tro możefz zacząć gnić, czemułz dźiś, czy 
to rozum, czy urodę twoią tak zbytnie ko- 
chafz?  Widžiíz śmierć, ktora podkłada o- 
gień pod wfzyftko to, cokolwiek mafz ná 
świecie, w popioł to obracaiąc wfzyftko, å 
czemuż nie rzučiíz fię do tego, abyś wyrwał 
z pożaru cokolwiek możefz, 4 pofłał przed 
foba do tey oyczyzny , gdźie żyć będźiefź 
nieśmiertelnym? á to fpodźiewałz fię dłu- 
žey żyć, y dla tego nie tylko nie gotuiefz fię 
i 
ná 


114 śmierć, ale imienia šmierči fłyfzeć, nie 
tylko iey widźieć nie chcefz. Cudowna to! 
nie mafz rzeczy pewnieyfzey nad śmierć: á 
ktoż temu wierzy ? nie mafz ftraśnieyfzey; 
4 ktož fe iey boi? nie mafz dowodnieyfzey; 

A ktoż iey czeka? nie mafz bliżfżey ; 3 á ktoż 
ią widži ? nie mafz mocnieyfzcy; á á ktoż fię 
przećiwko niey armuie ? ieft ślepa; A rozu- 
miemy > že ią ofzukamy ukládnoščia: ieft 
niema; á fpodžiewamy ic, że ná nafze fup- 
pliki łafkawą da odpowieć : ieft głacha; 4 
mamy nádžicie, że nafze wyfłucha prožby: 
ieft bez fercá ; á perfwaduiemy fobie, že ią 
zmiękczemy Tzámi: ieden rozumie, że przed 
nią uciecze, že go nie dogoni; a oná ma 
fkrzydła: fpodźiewa fię drugi, że ią zmie- 
kczy P 1efzczotą; A ona wfzyftka kośćifta: in- 
fzy, ż ze uftrafzy rofkazaniem; á 4 ona rowną 
nogą y po chłopfkich chatach y po páň- 
fkich przechadza fię pałacach : białogłowy 
że fame fa boiážliwe, rozumieią, że i4 fwo- 
14 uftrafzą boiaźnią. Vmieraią niewinne 
dźieći, á nie trafią ná taką, iako Moyżefz 
kolebkę: dwie częśći pada ludźi w młodym 
wic- 


wieku, A żaden iako Mártynian ná unofze= 
nie fwoie nie znayduie Delfinow. Starzy, 
ktorzy więcey lat, niż włofow na głowie li- 
czą, pogrzebfzy całe miáfto , nie znaydą 
arki Noego przećiwko tey pofpolitey po- 
wodźi. Gdyby nie odmienny smietči ná- 
fzey dekret, nie byl uftawicznie ogłofzony 
przez dzwony: gdyby lubo głuche Otwár- 
tych grobow uftá nie powiádáty iey, dofyć- 
by wiedźieć y widźieć częfto, żeśmierć lubo 
tak ftara iako świat, uftawicznie y z mlo- 
dych otrzymuie zwycięftwa : corką oná left 
rodžicow nafzych, 4 zatym fioftra ftarfzą 
nafzą, uformowana w zębach Adam, uro- 
dzona z gardła jego , nie tak wychodząc z 
niego, iako wchodząc w iabiku: pełna čier- 
nia, lubo (ie zaczęła między kwiaty, fzkodži 
każdemu , lubo fię pokazała w oyczyznie 
niewinnośći: ná wfzyftkich okrutna, bo y 
famemu nie przepuščilá Bogu ; przedtym 
była proftaczką, bo w kilkafet lat ledwo ie- 
dnego zabrała człowieka , ale teraz tak wy- 
uczona, že po kilku tyfięcy y wiecey ludži 
w ieden džieň zá iednym zamachem 4fprzą- 
ta; 


ta, nie mafz takiey nauki, ktoraby fię iey 
mogła obronić, takiego rozumu, ktoryby 
ią mogł zrozumieć: każdy wie, że oná left, 
4 nie wie co ieft, bo ieft prywacyą, ktora 
prawdźiwie nie ieft: iftność iey, nie ieft 
czym infzym tylko nie iftnoščia, to left ni- 
czym : á przecię od tego, co tak wielo lat 
trwało, w iednym punkčie w nic fię obraca: 
wfzak to codźiennie w źimnych trupach 
widźiemy : wyftawmy tu fobie umárlego, 
ktoregosmy znali, z ktorymeśmy konwer- 
fowali, ktoregośmy nie dawno ftracili, A 
obaczmy owe ufta, ktore ná smiech były 0- 
twárte, lak w finy obrociły fię filafek ; owe 
oczy, ktore uftawicznie fię rufzały , iakby 
nayčiežízym przywalone málac zrzenice O- 
łowiem, podnieść fię nie mogą; owe piękne 
twarzy, na ktorych nie dawno miłe wyda- 
wały fię lilie, czarny pomózał wagiel:gdžieZ 
owa noga, do tanca zawfze gotowa? OW 
obrotny ięzyk do komplementow przyzwy- 
czálony? owa ręka otwarta ná podarunki nie 
nalezyte ? owa grzeczność ? wfzyftko to zga- 
flo, iąk prętko bol, choroba, śmierć zbliży- 
F ia 


fa (ie. Opľákána prozności! gdybysmy zá. 
pewnie wiedžieli, že tylko kilká lat żyć bę: 
dźiemy, lalibyśmy łzy ciepłe z Oczu, 4 nie 
będąc pewnemi, ieźli ieden džieň żyć be- 
džiemy, 4 przecię fię wefelemy, śmieiemy, 
tam fię čieľzemy, gdžie umarli pásť może- 
| my, zkąd kilka Edo loj tylko do śmierdi, 
Gdyby kwiat młodośći był nieśmiertelny, 
gdyby wezef, ktory wiąże dufzę y ciało, nie 
mogi bydź rozerwany od śmierci, g gdyby o- 
gień, ktory w człowieku po żyłach fię ro- 
ichdi, nie byl gafnący láko ow Veftal, 
gdyby dom ciała nafzego był zbudowany z 
drzewa,iako arka,fpruchnieniu niepódległe- 
go, albo ow ołtarz Izraelfki fpaleniu, gdyby 
w oczach nafzych zrzodło poćiech nigdy 
niewyfychało; byłby iakieykolwiek kompáf: 
fyi godźien błąd náfz, ále kiedy widźiemy 
oczymá náfzemi, že tu fąfiad, tu przyiaćiel, 
tu krewny z oczu nafzych ginie , zbiera 
smierć nayzdrowfzych, otwieraią groby ná 
pogrzebienie naypotrzebnieyfzy ch, á ći 
wfzyfcy daią lekcyą, iako fobie świat ważyć 
mamy, iako opufzcząiąc źiemię, tam po- 
win- 
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winniśmy fobie budować dom, gdžie w nay: 
pierwfzym kamieniu będą gwiazdy. Od 
urodzenia zaraz śmierc zaczyna z námi woy- 
ne: wyfzedfzy człowiek z żywota macierzyn- 


fkiego , nie może ftać ná nogach, leży roz- Homo netus 


de muliere, 


čiagniony w kolebce, ná znak tego, że nie brevi vivens 


długo leżeć będzie w trumnie ; fzuka ręka- 
mi, chćiałby coś śćifnąć, ale nic nie może, 
na dowod, że nie może utrzymać zycia tak 
uciekńiącego. Naypierwfzy odgłos zwią- 
zanego iczyką left płacz, to ieft fkárgá, że 
[ie urodźił ná to, aby umárł, oczy wprzod 
płaczą , nifz widźieć poczynálg. Dźiwo- 
wałem fię niedawno, dowiedźiawfzy fię, że 
pofpolićie dźieći rodzą (ic z włofami ná gło- 
wie, y chčiaľem wiedźieć przyczynę, bo nie 
dla ozdoby, gdyż ta z laty przyśćby mogła: 
czeka gęba zebow ; czemuż głowa nie ma 
bydź cierpliwa, czekńiąc także włofow 2 ná- 
uczylem fię tey od mądrego Genezyuízá, 


ktory mowi: že nie može zćierpieć śmierć, x 
A 14 2e, xs U ogantiusin= 
aby láko nayprędzey ná nafzym życiu zná- togptiusin 


folefceret , 


kow fwoich nie pokazała. Włofy fa nief 
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giew smierči na głowie , ktora left wieżą 
wfzyftkich innych członkow, aby człowiek 
ná początku żyćia, widząc tę groźbę śmier- 
ći nie wierzgał. Aleć fię y to nie ną wiele 
przyda, bo'z tym wfzyftkim, lubo wie czło- 
wiek, że wkrotce umrze, przećięfz tak leni- 
wo uczy fię dobrze żyć! uderzyłbyś fię przy 
śmierći nie iedną, ale dwiema rękami, gdy 
obaczyfz otwarte przed oczyma pieklo, á 
fchronić fię go niepodobna, gdy przefzie 
tzeczy będą ftrafzyć , teraźnieyfze trapić, 
przyfzłe do drżenia prowadźić: Sędzia ktory 
groźi, życie ktore opufzcza, czas ktorego 
nie ftále, wieczność ktora czeka. O láko 
cięfzki widok !o łokieć od łożka widźieć 
śmierć, ktora trzęfie zegarkiem, y pokązuie, 
że tylko iedná godźina zoftáie ná czynienie 
pokuty, a potym obroćiwfzy fię w tył, wi- 
dźieć niefkonczoną dńi y miefięcy liczbę 
plugáwemi zapalkudzoną grzechami, y u- 
mieráč mizernie: boć to pewna, że taka bydź 
musi śmierć, iakie życie. Niepodobna w 
iednym momencie takiego nauczyć fię rze- 
mieflą, ktorego fię nigdy nie robiło; zápo- 
mnieć 


mnieć fię nie może w iednym momencie; 
tego rzemięfła, ktore fię robiło zawfze; nie 
može bydź potrzebnieyfze nad to, abyś fię 
zbówił. Nie trzebać wielo nauki, abyś u- 
miał umrzeć, ale trzeba wielo, abyś umiał 
dobrze umrzeć. Niepodobna, aby fic to 
dobrze zrobić miało, co (ie tylko raz w ży- 
čiu robi. Więc abyś dobrze umárł raz, 
trzeba umierać częfto: albo mafz nazbyt 
życia, abyś [ie gotował na śmierć; albo mafz 
nazbyt czafu, abyś myślał o wiecznośći. lá- 
kofz fie zdobedžiefz ná akt iaki nadnatural- 
ny? kiedyś przez cale życie fwoiey wygadzał 
naturze: iakofz w chorobie twoiey oder: 
wiefz grzech? ktory fię w fercu twoimi wko- 
rzenił. To chcefz kochać Bogź przy śmier- 
či, ktoregoś przez całe życie nienawidźiał 2 
to chcefz nienawidźieć grzech przy śmier(i, 
ktoryś kochał przez cale żyćie? nigdyś fię 
niećwiczył w żadney cnocie, iakofz fię ley 
nauczyć chcefz, w chorobie: wfzyftka twola 
Applikacya była, abyś obrażał Boga ; jakoż 
fię chcefz tego umieraiąc oduczyć? y O- 
wízem obawiác fie trzeba, abyc fię to nie 
F 3 do- 


doftało, ktory źle żyiefz, á rozumiefz, že 
umrzefz dobrze, co młodźiufienkiemu Da- 
widowi, ( wfzak wiadoma hiftorya ) ktory 
ubrał fię w zbroię, á nie mogł w niey pofta- 
pić, bo fię do niey nie przyuczył: ktoż to 
wie, ieżeli ták nie będźie przy śmierći;przyi- 
dą Kapłani, będą nas chcieli uármować Sá- 
kramentami, wfpomnią przywrocenie fła- 
wy, oddanie cudzego Sc. 4 my ani kroku 
iednego poftapič nie mogąc, rzeczemy : 
nie przyzwyczaiłem fię do tego: obawińć fię 
abyśmy w tym ftroiu, w ktoremeśmy żyli, 
nie pofzli do grobu. Zyćie nafze zowie 
Duch S. u Izáiafzá płutnem , z iakiey nići 
zaczęto robić fztukę pľutná , z takiey ią 
kończą. Coby to było, gdyby początek 
był zgrzebny, A koniec iedwabny, kiedy ży- 
cie nafze y zaczęliśmy y pędźiemy w grze- 
chach, takafz nić y na końcu będźie. V- 
mrzefz grzefzniku ták iakoś żył: zyles wfzy- 
ftek žiemíki, zyleś daleki od Sakramentow, 
y bez Sakramentu tefz umrzefz. Zyłeś bez 
Boga, umrzefz tefz bez Boga, zgoła żyłeś 
w grzechu, 4 coż zá dźiw, że w grzechu u- 
mrzefz, 


mrzefz, ód śmierci grzechu do śmiierći pież 
kła pláczliwy przechod y krok. Przy smier- 
či iako naydofkonalfzym czynifz fię Za+ 
konnikiem, generalnie z wfzyftkiego fię o- 
bnażafz ; ktorež uboftwo left báržiey ná- 
gie / nayubožši Zakonnicy, nayśćiśleyśi 
mendykánci zoftawuiąfz przečie zażywanie 
jakichkolwiek drobiazgow; ty nic. Obie- 
cuiefz czyftość dofkonśłą; ktoryż Anioł 
oddalenfzy ieft od máteryl, Zakonnicy kie- 
dy wotum czynią, nie zapieraią fię ciała, 4 
ty go zrzucaíz. Profeflya czynifz poflu- 
fzeńftwa punktuálnego > ktoryż Abraham 
pofluśnieyfzy ná zawołanie Bofkie? on wy- 
fzedł z oyczyzny, ty z świtą, y zámkna- 
wfzy oczy ślepem pofłufzeńftwem iakoby 
ciało umarłe pozwalafz fobą rządźić, y o- 
bracác láko chcą. O męczenniku bez ko- 
rony! o pokutuiący bez zafługi ! ubogi bez 
błogofławieńftwa : ktore Bog prawdźiwym 
obiecał ubogim: porzucafz świat bez na- 
grody, ktorą Bog zachowuie dla tych, co 
fwoie dobra porzučili ; iefteś czyftym, śle 
w ten czás, gdy nie możefz więcey zażywać 

lu- 


dubieżnośći świata: iefteś pofłufznym ná 
glos Bofki, ale kiedy (ie nie możefz iego 
fprzećiwić woli: porzucafz wfzelka poffeftyg, 
czynifz renúncyácye, alg wtenczas gdy po: 
trzeba y przyćiśnienie ią podpifuie. Gdy- 
by to było w tenczás z Piotrem mowić, Oto 
porzućiliśmy wfzyftko , kiedyś «czas miał, 
kiedy to w mocy twoiey było, widžiatbyš 
Miferere a- był niebo otwarte. Wiec mowie do čiebie 
"plcens flowámi Medrcá : miey politowánie nád du- 
>o fzą twoig, nič pozwalay wfzyftkiego ciału, 
nie podź zá ta ráda w drodze zbawienia, 
ktoreybyś przyiacielowi y w rzeczach do- 
czelnych dać nie śmiał. Nie bież do zgu- 

by twoiey iako fzalony, nie odeymuy Sy- 

nowi Bofkiemu počiechý , że cię odkupił, 

nie fiedź przy tym zrzodle wfzyftkich two- 

ich wyftępkow, nie zagradzay fobie drogi 

do powrocenia (ie ku Bogu, Wiefz že ieft 
śmierc pewna; A czemufz fobie dlugie imá- 
ginuiefz życie, á na śmierć iakoby w dále- 

kiey tylko będącą perfpektywie zápátruiefz 

fię ? bo choć kto nayftarfzy, przečie ma ná- 
dźicię, że rok przynaymniey żyć bedžie. 
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Chryzoftom S. powiada, że nie trzeba dźi- 
wowóć (ie, iż apoftazyował ludafz, y pote- 
pił fię ten, ktory miał infzych do zbawienia 
prowádžič, bo fłyfząc, że Chryftus o śmier- 
či mowił, nie tylko nie myślił o tym, śle y 
owfzem wyfzedł, y pofzedł popełnić grzech 
bez przykładu. Grzefzniku fłyfzyfz dźiś 
dyfkurs o śmierci? ieżeli wyfzedfzy z Ko- 
ścioła, do fwoich wroćifz fię grzechow, 
choćbyś był Apoftofem, potępifz (ie: ieżeli 
pamięć śmierći nie uczyni cię dobrym, u- 
mrzefz złym : ieżeli nie uważyfz tego , že 
możefz umrzeć każdego dňiá, kázdey go- 
dźiny, każdego momentu, nie wiefz gdźie, 
lako, kiedy śmierć przyść może, w ktory- 
kolwiek dźień. A nie možež przyść dźiśe 
awiefz, że dufzá ieft wieczńa'? wiem: 4 nie 
uczyž wiara, że źiemfkie dobrá tracą fię 
prętko; nie wątpię o tym. To cudowna! 
widźieć dobrze, á czynić žle? 4 gdźież odda- 
lenie fię od uciech ták miiaigcych iako 
przyznaiefz? gdzie wzgárdá bogactw ucie- 
kaiących ? taka wiárá, láka w tobie widzę, 
wzbudźić powinnaby oddalenie fię od świńs 

G ta, 
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ta; á ty do niego przywiązany iefteś, Tako 
fzkuta do brzegu. Gdyby nam dał kto 
dom piękny z taką obligácya, že go odbie- 
rze, kiedy będźie chciał, nie wzmiankuiąc 
czáfu: A iefzcze gdyby rzekł,w tenczás przyi- 
de odebrać go,.gdy fic naymniey będźiefz 
fpodźiewał: iakobyś tám śmiał gofpodáro- 
waćfiako ten dom kochać? z ktorego co 
godžiná fromotnie rugować fię musifz, 
Zycie twoie pożyczanym tylko odebrałeś 
fpofobem, z ta kondycy3, żeś go ná każdą 
godźinę oddac powinien: iefteś w domu 
Qycow twoich; ieżeli na naypierwízego 
poffeflora wfpomnifz? obaczyfz wielką licz- 
bę iednych co prędzey, drugich co trochę 
poźniey, wfzyftkich co w tenczás, kiedy fię 
naymniey fpodźiewali, poumieráli. Wie: 
lo takich, ktorzy z tego świata zefzli, nie 
málac czafu, aby byli pomyślili, co (ie Z 
nimi dźiać bedžie ; patrzyfz ná to codźień, 
iefteś tego Awek mafz tak wielo przed 
oczymá przykládov, iefteś raz fzczęśliwym 

w pomyślney fortunie, drugi raz niefzczę- 
śliwym w przećiwney, ale poltóremu záwíze 


piel- 


pielgrzymem ná žiemi, nigdy nie będąc o 
iednym dúlu upewnionym: á iakoż śmiefz 
fię fadowić, 4 o przyfzłym nie myslič czáfie? 
Gorący Chrześćianie uftawicznie myślą o 
śmiercigA ty nigdy ? 4 poftaremu umrzefz 
jáko y oni, A pewnie górzey, A podobno pre- 
dzeý niż oňi. Będźie dofyć czáfu : A ktožci 
to obiecał? iak wielo fię ná tym ofzukało! 4 
iakifz fobie cząs' zakładafz? lat kilka ; 
to ieft tak Ťácna nauką dobrze umrzeć, 
krotkie ieft życie, abyśmy fię tego dobrze 
nauczyc mogli: tym czáfem“ raz tylko u- 
mrzeć trzebá, ieżelić fi€ powinie nogą, nić 
fagrodzona (zkodá, minie okážya, ktora fię 
więcey nie wroci: myślifz ó tym,iakobyś żył, 
a nie myślifz iakobyś umarł : pracuiefz dla 
czafu, 4 nie praeuiefz "dla wieczności. "To 
dopiero w tericzás gotowóć fię ná fad? kiedy 
Sędzia zafiądźie na fadžie: wtenczas fzukać 
broni chcefz przećiwko nieprzyiacielowi ? 
kiedy ná cię gwałtownie biie:w tenczás forty- 
fikować miaftoe gdy ze wfzyftkich ftron ieft 
obleżone. Vważ Chrześcianinie, że zbawió- 
nym podobno bydź nie mogłbyś gdybyś ü- 
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marł w tym ftanie, w ktorym teraz: iefteś; 
śmierć zás po cię, co moment przyść może, 
ktoż to'wief iezelito iuż nie oftárnia godźi- 
na. _ Nie obiecny fobie pomocy po śmier:- 
ci, zapomnią cię, a choćby tefz uftáwicznie 
za cię fię modlono, ná nic (ie to nie przyda 
tey dufzy, ktora ftráčilá: Boga, od ktorego 
na wieki będzie oddalona: žyiže ták, iako- 


byś teraz umierał, tak rofporządzay życie , 


twoie, żebyś był zawfze gotowy, kiedy Pan 
przydžie, czyli to. w pretízym, czy w po- 
źnieyfzym czálie: bądź pilnym, gotuy fię 
na śmierć, lezeli nie chcefz, zeby znagľá ná 
cię nic pádľá:ucz fie tego;co uczynić konie- 
cznie potrzebą, ná czym należywfzyftko, 
abyś dobrze uczynił,co tylko raz uczynifz, 4 
rzecz niebefpieczna zbłądźić ! bo tego bla» 
du nie poprówifz, ktorego kárá końca mieć 
nie będźie: nie dufay czáfowi, bo ten upły- 
wa: nie wierz zdrowiu , bo to iako śnieg, 
przymogach twoich topnieje; zdrowie two- 
ie ufundowane ieft na piafku, ktore lada 
wiatr: (pędźić może, ná ćieniu ktory mila, 
ná dymie, ktory fię rofchodźi, ná kwiecie, 
kto- 


26; — ktory więdnieie; nigdy nie ieft śmierć bliż- 

te,  fza, iakogdy roziimiefz, że ieft daleka. A 

Z= nie vieľož ludźi niefpodźianie (przatnelá? 

Sb á nie możefz y čiebie (przatitač?idžie o wic- 

ue — czność, o inne wfzyftkie rzeczy ták fię pil- 

da no ftarafz; 4'0' to, co ieft naypotrzebniey- 

go  fzego, tak niedbale chodźifz, zabawy two- 

o- — je przynaglaią cię do zapomnienia o dufzy 

cigi. twoiey, umrzeć trzebá; nie długo tego cze- 

an — káč trzebá, że każdy z nas, wfzyfcy w po- 

>0+ piot rozlypiemy fię. Niechże tá myśl be- 

fię — dźie nam napomnieniem, aby y wás y mnie | 

ná / od drogi ku potepieniu odetwał4, podobno: Doline“ 
ie nie daleki czas od ras, któż to wie? iezelin yenii 
co, — lužieden dźień,ktoty nas dźieli od wieczno- Pf 
„sá ści. TyBoże lutościwy, ktory okiem fwo- 

tə im przenikaiącym do ferc, końce przyfzłe,y 

leť — śmierći prętkie, albo poźnieyfze każdego z 

ły- nas widžiíz, ieżeli tu począwfzy odemnie 

eg, lelt kto, ktory złą przedfiewźiawfzy drogę 

10. do zguby kwapi, zawołayże do niego do- 

da bry Panie, wroć żego, naprowadź ná gości- 

ia, niec, niepozwalay przez tę krew twoią wy- 

ie, — lana, by zoftał ofiarą piekła, ten ktory był 
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od čiebie odkupiony, kiedys zoftał ofiárg! 
ná krzyżu. Pofzarpane ćiało Pana mego 
Vkrzyżowanego, nie pozwalay, aby dufze 
nafze od przeklętych rozízárpáne były zę- 
bow ; rany kochane, ferce otwarte, člernio- 
wa głowo, pokaż politowánie , niechże y 
ieden ztych,co mię fluchá, nie idzie na po- 
tępienie. Oto Panie oświadczamy fię wfzy- 
[cy ž że w nagrodę ták cięfzkiey twoley śmier- 
ći, chcemy umrzeć wfzylcy zá cię, oĥáru- 
iemyć życie náfze, y kiedy nie możemy bydź 
męczennikami wiary, chcemy bydź miłości. 
Daiemyć to Boże nafz z áfektu, co nam 
śmierć wydrze przez moc, dáięmyć to z 
miłości, czego odmowić nie możemy z po- 
trzeby. A obiecuieciefz to naymilśi moi? 
4 chceciefz umrzeć dla Boga walzego? chce: 
ciefz fię ciefzyć z nim, y tu żyjący, y po 
smierči? kochayciefz go ze wfzyftkiego 
fercá, ze wfzyftkiecy dufze, nie dla boiážňi pie- 
kła, nie dla nadźiei nieba, ale že ieft niefkoń- 
czenie dobry, Niechže was w tym áfekčie uma* 
cnia tá, ktorą go (á ztąd naywiękfza y naymilfza 
iey Podhiułó S ktora go mowię nád wfzyftkie 
ftworzenia, naybarźiey kochała, Panna 

przenayświętfza. Amen. Nú 


Ná Niedzielę czwartą pofiną 


die 1. Aprilis anno 1696. 


Oftrafzyłem was Raymilśi moi prze- 
fzłey Niedžiele śmiercią, ale iezelito; 

co kiedy do was miowię, ftrafzy was, 
wierzcie mi, Ze la ieftem pierwfzy , co od 
ftráchu drżę, obumieram, nie radbym was 
(inučif, ale Ewangelia dzifieyfza temi flowy; 
ten ieft ktory przyidžie: tak famego pomie- 
fzálá> że mi giną flowá w uściech, ftawa ic- 
zyk gdy uważam, że pó śmierći riaftąpi fad; 
a ftralzny, ná ktorym procefly będą zawfze 
ważne, fkargi wymowy nie znaydą, świąde- 
ctwá nie będą mogły bydź odrzucone, ob- 
winieni nie będą mieli patronow, wyftępki 
nie znaydą łafkawości, dekretá będą bez áp- 
pellacyi. Od-16. wiekow, fzukaią ludźie 
zmiękczenia na furowość Ewángelieý , a Z 
tym wfzyftkim łafkawego nie znaydą wyklá- 
du, bo náte reguły nie mäfz excepciey, te= 
żeli fie zgiąć nie możefz, złomać fię mufifz. 
left to taka prawda, ktorey naywiękfza wy- 
mo- 
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mową ludzka wyrážič nie mogąc, gubi 
wízelka fwoię moc, y dofyć o tym namienić 
poproftu, á niemožňa, zeby twarde nie po- 
rufzyto fię ferce, byle tylko Chrzeščiáňin 
chciał o tym pomyślić,co wzbudza y W nay- 
glebízych grobách pogrzebionych: bo owo 
flowo: wftancie umárli:ták left mocne, iáko 
to,ktore świat z niczego wywiodło. Nie be- 
dźie mowił Anioł: wftańcie Krolowie, Pá- 
nowie, bo ich iuž w ten czás nie bedžie, po- 
mięfzaią fię godnośći, przyfypáne będą gro- 
bowym popiołem sále, wiłańcie wfzyfcy. 
Zbawicielu moy otworzże fercá nafze, po- 
nieważ oczy otworzone bydź nie mogą, że- 
byśmy (ie fadu twego wcześnie lekálac iako 
przy śmierći, tak y wowoftatni džieň nie 
fprawiedliwość , ale miłofierdźie do fiebie 
sčiagneli. 

Oddalcie fię odemnie wefołe myśli, od 
fercá mego. mile afekty, bo pomyslenie o 
oftátnim fadžie odgania z całego mnie, cá- 
ie życie. Przyidźie czás naymilśi moi, że 
ną Trybunał żyiącego Bogá przyidą niefzczę- 
śliwi grzefznicy. Przyidžie cząs, że ten 
wiel- 


wielki zegar krążący. przez wfzyftkie wieki 
opatrzności niezrozumiáney , Ale niebłą- 
dzącey Bofkiey, wybiie na koniec oftátnia 
godźine, ktora będźie końcem wfzelkiego 
czáfu, y zacznie nieograniczona wieczność. 
Przyidžie czás,že fię pokaże groźliwy wfchod 
owego wielkiego dńia, ktory odktywaiąc 0- 
ftatni wieczor świta, bedžie poczatkiem 
dálá bez nocy, y nocy, ktora nie bedžie wi- 
działa flońca, « Przyidźie czas, że fie pokażą 
na publicznym $wiátle tego wielkiego: theá- 
trum owe wielkie grzechy, ktore fie teraz 
ukrywála ciemnością, ále odkryte będą od 
poranku owego dńia ftrafznego. Zaćmi 
fię flońce, piękne oko swiárá, aby podobno 
nie patrzyło na tak wielkie człowieka nie- 
fzczęśćie:zaćmi [ie Xiężyc;to fwoim záčmič- 
niem pokazuiac, že tu yiednego promie- 
nia milofierdžia nie pokaże fię : fpadna 
gwiazdy grzebiąć pod fwoiemi. ruinami 
grzefznikow; 4rmować fię beda ftworzenia, 
podnofzac flufzną woynę przeciwko temu, 
ktory nie chciał żyć w pokoiu z Bogiem. 
Goreć będźie świat, bo że tak przez wiele 


A lat 


lat wybuchał požadliwoščig, nic nie zoftá- 
nie po nim, tylko ogień, popioł. Serce 
ludzkie, á boifz že fic tego? 4 lękafzzefię 
tego ? á drżyfzze od ftrachu ? nie fąć to bay- 
ki, nie left to poftrách daremny, nie ieft 
to pogrožká prožna: ieżeli dutafz nazbyt 
miłofierdźiu Bofkiemu? wiedz o tym, że fię 
go báržiey bać trzeba, niž (prawiedliwośći 
Bofkiey, bo obrážone miłofierdźie, w furo- 
wą obraca fię fprawiedliwość. Te: rany 
Chryftufowe, ktore fg iako piękne gwiazdy, 
odmienią fię mowię befpiecznie w ftráfzne 
komety: te oczy Chryftufowe, ktore teraz 
łafkawie y miłofiernie patrzą, rzucać będą 
ogień gńiewu: zamknie fię to lezufowe fer- 
ce, ktore było iako fontáná łafk y zrzodło. 
Te ręce, ktore były pełne dobrodźieyftw, y 
fkarbow, trzymać będą pioruny ná zgubę 
nafzę. Ciernie, gozdźie, włocznia, krzyż, 
ktore były znakami miłofierdźia, odmienią 
fię w znaki żalu y ftrachu : kto uważy fad 
Bofki, czyli to pártykulárny każdego ofobli- 
wie człowieka, ktory po śmierći zaraz przy- 
pada; czyli ow uniwerfalny całego swiátá, 
mu- 


muśi mu krzepnąć w żyłach krew, iść po 
koščiách ftrách, drżyć w pierfiách ferce, 
bo wten czás nic (ie nie ukryie, nic fig nie 
utái, co minęło wroči fię, co zá zdaniem 
náfzym zginęło, znaydźie {iç > co pogrze- 
bione było w čiemnošciách, wyňdžie ná o- 
ko całego świata. Było oko, ktore widžiá- 
ło wfzyftko, lubo fię widžieč nie mogło: 
było ucho, ktore flyfzáfo wfzyftko , lubo 
fie poznać nie mogło : była ręka ktora pi- 
fała wfzyftko, lubo była ukryta. My nie 
widźiemy, a nas widzą, my nie flyfzemy, a 
nas flyfzą, my nie znamy, 4 nas znála. O 
Boželiákie myśli widžiíz w fercách nafzych, 
iakie fľowá iłyfzyfz wychodzące z uft ná- 
fzych, iakie wyftepki pifzefz w hiftoryi ży- 
cianafzego: Coż mowić będźiefz dufzo 
moią przy śmierći? iakoż będźiefz śmiała 
pokazáč (ie na oczy Bogu, ktorego tak zdra- 
dziecko odftąpiwfzy, fiużbęś u nieprzyla> 
čielá iego przyięła? Odprzyfiegláš fie była 
czártá , dátac (ie zupełnie przy Chrzćie 
Chryftufowi, aleś go potym opuściła, dálac 
fię dofkonále czáriu. A tofz zá to czeka 
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cię piekło”, śmierc za tobą, fad fię zbliża, 
rachunek trzeba oddać calego zyćla Ná 
cožci fię przyda człowieku, żeś żył w u- 
čiechách, kiedy umierafz w grzechu. Zal 
będźiefz miał, żeś ftraćił czás, kiedy Zá: 
czniefz bydź mizernym ná cáłą wieczność. 
Micyže teraz politowánie nád dufzą twoią, 
wfzak left tylko iedną, nie traktuy iey tak, 
iakobyś traktował naywiękfzego twego nie- 
przylacielá. Danoć Katoliku czas ,:abyś 
robił na zbawienie fwoie, iuż go nie wielo 
zoftále, myślże o fobie: kroči fiężyćie, flá- 
bieie zdrowie, nufz tey nocy wynidźie z cie- 
bie dufza; komuż zoftawifz ťo, coś mizer- 
nie zebrał? żałować będźiefz po śmierci ftra- 
ty tego czálu, ktorý trawifz nikczemnie; á 

mieć go więcey nie bedžieíz, a do czegofz 
fie w ow cięfzki dźień udafz? podobno do 
ialmużny, ktoreyieś nigdy nie czynił? po- 
dobno do Sakramentow, ktorycheś źle zá- 
żywał ? podobno do pokuty, o ktoreyieś i- 
mieniu ledwo fłyfzał? podobno do profefłyi 
Chrześciańfkiey, ktorąś niegodnemi wfpo- 
mnienia akciami pofzpecił? do Ewangelicy, 
kto- 


ktorąś lekce ważył? do Chryftufa, ktoregoś 
dźień y noc krzyżówał. Coż czynić bę- 
dźiefz, gdy obaczyfz tak wiele fkarg, ná 
ktore odpowiedžicé trudno: gdy uflyfzyfz 
tak ftrafzny dekret, od ktorego Appellować 
darmo. To hoyność inoiá, rzecze ćierpli- 
wyteraz, A naten czós zagniewany Chry- 
ftus, byłą przyczyricg,żeś mię źle traktował, 
to moią čierpliwosč, uczyniłą cię niewdźię- 
czným. la przedány, abym cię „kupił, 4 ty 
kupiony przedałeś mię? ia związany, abym 
cię Z kaydan uwolnił, ty rozwiązńny, zno- 
wuś mię fkrępował twemi grzechami 2 ia 
zelżony, abym cię uczcił, ty uczczońy zno- 
wu mię zelżyłeść ia umęczony, abym cię u- 
wolnit od mak, ty uwolniony, znowuś mię 
grzechami umęczył č iam umárŤ, abym cię 
zbawił, ty zyiefz, abyś mię umorzył 2 abym 
obmyi twoie grzechy,wyłałem potow krwie; 
abyś ie ty. opłakiwał, nie wyłałeś iedriey 
łezki? podźże precz niewdźięczny ! A 
gdźiefz fię w takiey konfuzyi obrocifz mi- 
žerny gtzefzniku ? do'nieba? ale z tego pa- 
dać będą pioruny! „do žiemi ? ale tą i fwole 
H 3 O- 


Diťcedite, 


otworzy przepaśći! Do fiebie famego? śle 
fumnienie przećiwko tobie wołać będźie : 

do Świętych ? ale tam wiecey nie będźie 
przyczynienia.  Zgállo światlo w oczach 
Baltazara, uftało żyćie w fercu, nie czuł fer- 

cą w pierliách, gdy tylko palce obaczył pi- 

fzące: iaki ftrach twoy będzie, gdy nie pi- 
ERNY fmo, ale dektet ufly(zy(z,podžčie przekleci. 
&i Goro Iozafat, nie mam fercá, ale ty odpo- 
wiedz, ktora będźiefz theátrem tych wie- 
cznych komedyi, odezwiey fię tako echo, 

y odpowiedz, co tám zá boiaźń bedžie ; o- 

pifz wfzyftkie wzdychania gorzkie, łzy nie- 
utulone, ięczenia załofne, żałofny rozdźlał, 

kiedy grzefznicy tył obroca ną całą wie- 
czność oyczyznie blogoliáwionych. Zá- 

łofny rozdźiał ! kiedy widźieć nie beda, ná 

wieki twarzy Bofkiey: opłakany rozdział! 

kiedy zamkną owę bramę, ktorey żaden 
klucz, żadna ręka nie otworzy. Ziedney 
ftrony będą oświeceni cnotą, z drugiey o- 
čiemnieni grzechami, ziedney ftrony pod 
chorągwią Krzyża odwaźni Zwyciężcy, Z 
drugiey ftrony pod znakiem piekielnym 
wity- 
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wftydliwi zwyciężeni. Ci liczyć palmy; 
owi rachować grzechy: ci z włafnych fatyg 
podniefieni do chwały, ći od čiežárow grzé- 
chow zniżeni do obelgi : w tych fię iafnó 
pokaże wiara y Prawo Odkupiciela, w tych 
tryumfować bedžie niewola, y poddańftwo 
Lueyperowi: tym wefole ápplaudowáč be- 
džie niebo, ná owych otworzy páfzczeke 
głodne piekło. Konwiňkováni grzefznicy 
iłyfzeć będą ftrafznego Sędźiego dekret, 
odeydzčie precz. A cożto zá odeydžcie bitedie. 
Panie? zkadže to mála odeiść či? to y od 
przyiacioł? od krewnych? od fprawiedli: 
wych ? od świętych 2 od Aniołow ? od Mát- 
ki Bofkiey ? ták ieft, od wfzyftkich ! odey- 
dźcie. O Bože! przynaymnifz od čiebiť pyte. 
niech fię nie oddaláia ; á w tobie zriaydą 
wfzyftko, bo bez ćiebie choćby mieli wfzy- 
ftko, nic mieć nie mogą: nie! y owfzem, 
podzcie odemnie. O gorzkie oddalenie! pipeditea 
ale przynaymniefz oddaláiac (ie od ciebie; "* 
otrzymóią twoie błogofławieńftwo, ktorego 
płacząc czekála, przynaymniefz tym ich 
pocieíz? nie, y owfzem żłorzecze im; OdE- àme mite- 
mnie 


mnie przeklęći;  Niefzezesliwi. przekleci: 
od ciebie ? hey przynay mnieyže pozwol im 
mięfzkać ná tey źiemi, gdźie fię urodźili, 


dofyć będźie na tych mizernych kary, gdy F 
k 
k 


tám (EE będą gdźie fą wfzyftkie mizętye: 
nie ! y owfzem przekleci w ogień. W ogień, 


Maledicti in | 
ignem. 4h o niefzczęśliwi! A gdźielz politowánie f 
Panie? przynaý mnieíz. niech bedžie ogień j! 

iáko Z flomy, ktory ledwo fię zápali, zaraz a 
zgaśnie. Goż'to telt flomá? co to ieft zá- fi 

reż y owízem w ogień wieczny. O mie C 

żerni defperaći w ogień! ktory (ie nie tra- d 


wiąc, trawić bedžie zawfze, ktory nie od- 
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poczywaiąc, goreć bedžie zawfze, ktory nie ż 
Z seja z 2» , p 7 4 

zabiiálac, męczyć bedžie zawize, A męczyć ié 


O ignem „. ZÁWÍZe, áni przez liczbę godźin, áni przez k 
tmm długość dńi, Ani przez fto miefięcy, ani 
przez tyfiące lat, ani przez miliony wiekow, 

| nigdy, nigdy, nigdy nie wygaśnie. Hilon 
kj Spartanfki ieden z fiedmiu Mędrcow Gre- Ki 
j cyi, owego dńia, gdy obrono go fędźią 


n 
l Rzeczypofpolitey, záwolawfzy.dó fiebie żo- é; 
il ny, dzieci, przylačioľ, z furowym okiem, A 
U zagniewaną twarzą rzekł im: od tych czas 5 


nie 


`~. 
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nie pátrzčie ná mnie, iako wafzego męża, , meae 
oycá, przyiaćiela, ale jáko na cudzego, ie- RAL 
żeli wy iefteście temi, coście byli, ia nie ic- tme. 
ftem tym, com był: jeżeli do was łączy mię 
krew, teraz mie odłącza urząd, bo tám [ie 
kończyć ma interes krwie, gdźie fię zaczyna 
fprawiedliwość : zgoła zapomniycie, że Hi- 
lon był wafz. Tákči w ow dźień, kiedy (ie 
od grzefznikow oddali owo Bofkie miło- 
fierdźie, y ten ktory byť tak dobrotliwym 
Odkupicielem, ftanie fię Sędźią ták twár- 
dem, zagafiwłzy w fobie wfzyftek afekt, 
wzbudźiwfzy wízyftek w fobie gniew, poka- 
ze zlodowąciałe politowania, cholerę fwo- 
ię ogniftą, ani pozna dufzy krwią (woig od- 
kupioney: nie znam was za mole, bo džis Neftio vos. 
ieftem Sedžia. Przyidźie , przyidžie ná 
niefzczęście grzefznikow , 4 gdy fię nay- 
mniey fpodźiewać będą, ow fatalny dźień, 
ktory prowádži drugi raz Syna Bofkiego z 
nieba ná żiemię, nie 1už łafkawego Od kupi- 
Giela z mi lofierdźiem, ale farowego Sedžie- 
go z kę wi jedliwością, do ktorey tak długo 
przynaglamy. Clemnac to będzie noc, śle 

I po- 


Gladius u- 
traď, parte 
acutus. 


poftaremu iawno wydawać fię będą nay- 
ikrytíze grzechy , lubo tego dńia zachod. 
fprowádži ná grzefznikow noc ktora końca 
mieć nie bedžie, obrocą fię sfery y źlemią, 
nie mogąc więcey znieść ciężarow grze- 
chow, zítrzasnie z fiebie ludźi, morze, wy- 
rzucaigc ludźiom przeftąpienie prawa Bo- 
fkiego, minie granice opifane mu od Boga: 
milczeć nie będą gwiazdy, ktore fię (ekre- 
tnych przed tym nápätrzyly grzechow, w 
ięzyki fię obrocą y fkarżyć będą na grze- 
fznikow: zawftydźi (ie floňce, że bez káry 
ná ták wiele pátrzálo wyftepkow, y twarz 
fwoię ciemnością okryie: niewypuśći niebo 
krople dżdżu, ale ogniem rzucać będźie. 
Stanie fie fumnienie nafze włafne, anatomi- 
ftą ; weźmie nož ná obiedwie ftrony záo- 
ftrzony , zacznie w oczach furowego Sę- 
dźiego y całego Świóta anatomią od głowy: 
exáminowáč będźie, owe pychę, dumę, wy- 
niofłość: poydźie do oczu, ktore záwíze 
nieczyfto , pożądliwie patrzyły ; do gardła, 
ktore uftawicznie łomało pofty ; do ufzu, 
ktore otwarte byly ná złorzeczenie o bli- 
ŹNIM; 


źnim, śle zawarte ná kazaniach niepopra- 
wuiąc (ie. Przeftrzegam was, że ná fgdžie ri novifima 
Boíkim wízyftkie flowá kaznodźieyfkie,kto- R: a. 
rych albo nie fuchálisčie, albo niedbale 
fiuchaliśćie, albo fucháiac nie poprawuie- 
čie fię, przećiwko wam ftaną.  Anatomi- „še stit 
zować bedžie ow ięzyk, z ktorego tak wiele "ogg" 
kľamítw, tak wiele flow wyfzło, ktory ob- 
mawiał, przyfięgał (ie, blužniť. Weźmie ná 
exámen y owe ręce, w paznogćiach kto- 
rych znayduią fię zatrzymane płace, wy- 
džierftwá , kradzieży ; weźmie nogi , Kto: vetigia pe- 

vd že A s dum meorú 
rycheś zażywał ná grzech : oderwie fkore, confiderátii. 
obaczy w Ciele nayfkrytfze fzperności. Nic- 
fzczęśliwość náfzá ! kiedy nawet y ten dech, 
ktory z uft moich wychodźi ważyć będźie, ` 
ważyć będzie, ieżeli te kazania, ktore do 
was miewam, fa dla pożytku dufz, albo dla 
lekkiey prožney chwały. Ważyć będzie 
dech wafz,Spowiednicy w wafzych 1OZBIZO- i, m in 
fzeniách, ieżeliśćie umieli rozważyć trąd y tr lepram. 
trąd, ieżeli rozgrzefzaliśćie tych, ktorzy ro- 
zgrzefzeni bydź nie mogą, ieżeliśćie dobrze 
leczyli te chore dufze. Kapłani, ważyć bę- 
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dźie dech wálz, w walzych ofiárách,áby wi- 
dźiał z iákim nabożenftwem ohárováliščie 
Botika ofiarę, z iaką czyftośćią dufzy,:fer- 
Ag cą, rąk, piaftowaliście Ciało y Krew Chry- 

isa hd ft (ową.  Dufze fpráwiedliwe ważyć będzie 
sięga s dech wzdychań wafzych, examinować mo- 
Angels his dlitwy wafze, krytykować uczynki wafze: 


reperit pľa“ 


vmatem. Chocbyšcie byli Aniolami, ztiaydźie naga- 
„Pore rę. Nie rozumiey grzefzniku , mowi S. 
ań Inrtocenciufz, abyś mogł zakryć co, przed 


nemo poteit 


effugere; ju- 1 27% YA Ba, à 
iego mądrośćią, {chronić fię od iego mocy, 


ftiffimus 


uem nemo s . . ię 
a ućlec od lego fprawiedliwośći. — Oczom 


pote eft car“ 


ye f k 
amperes jego nic nie left zakrytego; ieżeli iefteś 


pientifimus 


mu PER ONA JES 
tem semo zám knicty w domu, widži cie + ieżeli (ie 


U e. zamkni 
| iefz w pokoiu, patrzy ná cie: ieżeli 
| Omnia fint Zgalifz świecę, nie Biyik fię, choćbyś y 


ji nuda in ocu- 


I lis ejuš+ pod žiemie wfzedł, doyrzy miedzy č ćiemno- 


Ni 
viderin ub. SCŤA MI twoich wýftepkow málac światło w 


fcondito: p g 

ondt ręku; y owfzem nocy, ktore ći do twoich 

Scruťab 

; „Scrutator plugawych Pomag 414 grzechow, w oczach 

U lucernis. Bofkich ftatg fię dńiami; ; dachy, ŚCińny ka 
c 3 > 

| Nox illumi- mienie,grzechy twoie opowiadać będą. Zá- 

fi natio mea. ZE, tr srlžie z ar a i 

5 lować fe będźie złoto, y narzekac: dałmię | 


mavit ke POJ i 
pis d paie- BOg W Tęce tego czlowická mizernego, aby 
{o- 


fobie mna budował niebo, 4 on wybudo- 
wał piekło; mnieby było ná Ołtarzu pie: 
knie, A ori mnie na fzpetnych ofadzał miey- 
fcach; upewnia lakúb S. że fucháňe bes tece amm 
dźie, kiedy fie ná fadžie Bofkim pokáže, A 


veftrum eru= 


fkarżyć będźie ná niemitofierdžie pízečiw- ginavit, & 


erugo tefti- 


ko ubogim, ná nieflufznie w lákomych reku, kt 


y zapómiętiym fercu zatrzymanie ; cüdo- clamor tor 


in aures 


wne bedźie wfzelkiego tworzenia przeciw- Dorini Sa: 
ko robie człowieku “náltepowánie; A przes ivit. 
Giefz mie boiąc fię tak ftrafznego dňiá, we- 
foto grzelfzemy, nie boiemy śą, y pierfiami 
golemi, owego oftátniego czekamy fadu. 
Czyniemy długi rachunek ná palcach żyćia 
nafzego, y nie paurzemy ná fad oftatni, tyl- 
ko przez daleką perfpektywę, á 4 tymi czafem, 
bieży czas, ćieczę zegarek, zbliza fię ter- 
min, pozew exekwowáñy, koidaruiatá go- 
towa. A dobrež to natamten świąt pržy- 
gotowánie? drżę, źiębnieię, y wfzyftek fię 
lękam: bo ieżeli w nas ieft płomień prawdźi- 
wey wiary, iężeli zupełnie nie fprzećiwiamy 
fię Ewangelicy; iikoż można, abyśmy: w ták 
glebokiey niepamięci byli tego dńiń, gz! 
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dla nás bedžie wfzyftek ftráchem, bolem, 
tefknośćią. Gdyby w tym Kościele iedna 
tylko ( odwroč y to miłofierny Bóže ) gdy- 
by przez niefzczęśćie 1edná znalazła fię du- 
fzá, ktora w krotkim czáfie iedney godziny 
w grzechu, drugiey na fądźie, trzeciey w 
piekle znalazła fię ; iakbym tu fobie życzył 
łez Ieremiafza , prosiłbym was wfzyftkich, 
abyście fzárpáli z żalu (záty wafze;, nad tą 
nieofzącowaną fzkodą : wolałbym nato nie 
nagrodzone utrapienie, przyiaćiołow lobń, 
aby iako Pifmo S. mowi, biliw ręce y kiwali 
od żalu głową, y mowiłbym : niefzczęśliwa 
dufzo ! iakażeś z fona Bofkiego fpadła w 
páfzczeke tego fmoka ? od piersi Kościoła 
oderwana, ffać mufifz Bazylifzkow + názná- 
czył był Bog gwárdya Serafinow, aby cię ná 
reku nosili: A ty przez złość twoię, 4 fpra- 
wiedliwy fad wrzucona iefteś w poyfrzodek 
czártow ? żałofna rzecz. że tak piękne ftwo- 
rzenie, corká Bofka ták ulubiona, (chorzálá, 
zinizerowána, trądem zarażona, robactwem 
otoczona, muśi pić aż do gruntu kielich 
przeklęctwa Bofkiego. To ty niefzczęśliwa 
du- 


dufzo, ktorey dał Bog roznm dofkonały, 
ciało zdrowe y piękne, tak wiele dobr do- 
czeľnych : to ty, ktora Chryftus krwią fwo- 
ią odkupił, dla zbawienia twego dał Sakra- 
mentá, poświęcił Kapłany , opowiadano 
Ewangelie; to ty, dla ktorey zbawienia prá- 
cawśło niebo, y žiemiá, iefteś poteplonaž 
nápiľany kontrakt małżeńftwa między tobą 
4 Synem Bofkim, odliczony pofag łalk u- 
przedzálacych, y poświęcaiących, nagoto- 
wane pokoie, gdźie miefzka flońce, w kon- 
werfacyach błogofławionych,y fłodkich nie- 
(pániách Aniołow, mayczęftfze y nay milíze 
były dyfkurfy o tryumfalnym twoim do nie- 
bá weyściu: lezus miłość niebiefka, iako 
niečierpliwy Oblubieniec czekał cię; 4 ty 
wzgardźiwfzy tym wfzyftkim , obrałaś zá 
twoią część, ćiemną umieraiących žŽiemiey 
záložytáš fobie między iafzczurkami, węża- 
mi, wieczny dom; iakożeś mizerna upadła? 
piękna Syonu Corko, iakożeś fię obrociła 
w nierządnicę Babilońfką ? oblubieńico 
Chryftufowa , iakożeś manelle Ducha S. w 
kaydany przemieniľá ? Luciierń, śliczna 
gwiaz- 


gwiazdo, á ktoż twoy piękny płomień w 
czarny obročiť wagiel? gotembico obmyta 
w mleku, z fadzawki łafką nápeľnioney : 
wczorń śpiewali Aniołowie: podž oblubie- 
nico Chryftufowa, weź korone ; dźiś wolá- 
13, precz z nieba, precz z nieba, precz z te: 
go miafta piękności trędowata dufzo, zgni- 
ła, za kościoł pfie wracaiący (ie do womi- 
tu. Pľáczez (wemi Zakonnikámi Bernard, 
y woła ná pufzczy Clarawallu: ktož wie? ie- 
żeli wfzyftkich tych, ktorych widzę, imiona 
napifane fa w kśięgach żywota. lęczy Chry- 
zoftom S. każąc do ludźi Antyochiey, bár- 
Žiey oczemá, niż ięzykiem mowiąc: płaczę, 
bo nie wiem fifa tež z was, co mię fłuchaćie, 
bedžie zbáwionych? z ták wielu tyfięcy, le- 
dwie fto, y toiefzcze o nich wątpię. Vpo- 
karza fię z żalem Dawid: to na wieki od- 
rzučiíz mię Panie? jeżeli drży Dawid uwa- 
Zálac rzeczy przyfzłe , icżeli Chryzoftom 
tak żarliwy Pafterz, przy tak wielkiey pobo- 
zności, przy uftawiczney Applikńciey, o 
fwoie w Antyochiey boi fię owieczki, ieżeli 
Bernard S. o tych, ktorzy porzucili swiát dla 
Chry- 


Foris canes. 


r 


Chryftufa, ktorzy Anielfki żywot prowá- 
dźili, ktorzy od wfzyftkich do grzechu 0- 
kázyi dálecy żyli, á lęka fię; coż ia mowić 
mogę niefzczęśliwy? radbym was nie fmu- 
čiť, ale ćiefzyłt. Diecezya moia kochana! 
Pułtufku miłe moie mieyfce! gdy widzę tak 
wiele was, ktorzy mie tu co Niedžielá flu- 
chywačie, wydźieraią mi fię zy z oczu, u- 
wazálac lak mało was tu, ktorzy iefteście 
napifani w księdze żywota, 1ak mało was tu: 
ktorzy bedžiečie zbawieni: porachuy fię 
każdy z (oba; ná niebo, czy ná piekło ro- 
bifz? ia nie wiem, áni fię śmiem pytac V- 
krzyżowanego tego Panń, ale tylko z poko- 
ťa mowię: koch 1any Panie zbaw nas, wipo- 
mniey fobie, Zes Z ftapil z nieba na źlemię, 
urodźiłeś fie w ftayni, tak wieleś krwie y lez 
wylał zá nas, niechże to w daremna nie poy- 
dźie : zbawže nas kochany Zbawicielu, kto- 
ry Bofkim twoim okiem dochodźifz gruntu 
nafzych ferc, y zdáleká widźifz przyfzły re- 
geftr zyćia albo śmierći náfzey wieczney. 
Hey ponawiam znowa pokorną fupplikę, 
ieżeli widžiíz kogo, ktory fię tą niefzczęśli- 

K wą 


Tantus la- 
bor non fit 
callus, 


wą ku potepieniu puścił drogą , zciagniyże 
rękę fwoię miłofiernią, 4 naprowadz ná dro- 
ge zbáwienna ; ieżeli widźifz, iako pewnie 
widžiíz, że zafypiamy w grzechach, obudźże 
nas; leželi widźifz, tako pewnie widźifz, że 
wpadamy w fidfá ćielefne, pofzarpże ie ; ie- 
żeli widžiíz, iako pewnie widžiíz, że zara- 
biamy grzechami náfzemi, ná to, abyśmy 
byli opufzczeni w oftatniey niepokučie, od- 
puść nam z miłofierdźia fvego mocny Bo- 
ze: iakoż ferce twoie r AO pelne zniefie 

o? aby w ogńiu piekielnym gorzály te du- 
fze, dla ktorych ftodkim miłośći pałafz o- 
gňiem! tak wiele rázy wyzpówałj imię two- 
ie, tak wiele rázy przytmowały Ciało twoie, 
iakoż zniefiefz, aby cię blužnili ? Niewin- 
ne twoie Ciało, ták wiele cierpiáto dla nas: 
to twolá przenayświętfza krew, ftánie fię 
nam płomieniem y trucizną ? coż ia winien, 
mowi Bog; niech odmienią żyćie, ieżeli 
chcą uyść nagotowanego złym karania, ale 
ieżeli ia wołam, á oni głuśl, ieżeli ia dáie 
lá(k1,4 oni niemi gźrdzą, ieżeli ia pozwalam 
czálu do pokuty, A oni miáfto tego chwytá- 
ią 


ia fię zlych okázyi, y grzech do grzechii 
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przydáia, ktoż temu winien ? MyślciefZ O Perditio taa 


tym naymilśl moi, yo wafzych grzechach, 
ja odchodzę, abym tefz myślał o moich, po- 
nieważ y la, y wy na tymże Trybunale ftra- 
fznym fądzeni będźiemy; wy Z wafzego, ia 
yz wáfzego, y z mego żyćia; nie gubciefz 
mie kocháni grzefznicy, boć ia dość fam 
przez fię ginę, myślciefz o fobie y omnie; 
 płaczmy, ieżeli chcemy ciefzyć fię 
przez calą wieczność z Bogiem, po- 
kutuymy, odmieńmy życie, iezeli 
chcemy nie fprawiedliwość ale 
miłofierdźie ná (le przy śmier- 
či, y ná ftrafznym owym fa- 
dźie sciagnąć Bofkie. 
AMEN. 
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Oz fadžic będźiefz Zbáwicielu moy? 
a to w dźificyfzcy Ewangelicy flo- 
wach : wyśćie mnie nie uczcili , od- 
powiáda Chryftus ; nie uczčifes mnie, obrá- 


žifes mię człowieku, wiec grzechy twoie fą- | 


dźić y karać potępieniem mufzę, nie pytay 


fic, boś nie left ták, iako i ia niewinny, kto cie 
ftrofować będźie z grzechu? áza nie wiefz, 


uis me ar e 
Su de pec- żeś 


cato. 


zgrzefzył 2 tkniey leno fię w fumnienie 
fwoie, á znaydźiefz żeś mie nikczemnie ftrá- 


Gil, nie z boiąźni męki iakiey, ale dla ro- 
żnych á fzpetnych afektow: żeś mię A 


od dufze, nie z mocnej. lakiey rácyl, a 


le z 


naymnieyfzey pokuly : żeś mię zaprzedał, 
111€ zá cenię kroleftv, A ale zá kilka grofzy, bá 
y czálem zá nic; bo coż waży mála nietrwá- 
la učiechá świńta, żeś (ie zaprzał wiary, nie 
dla wyfokich y trwałych iakich nádžiei, śle 

zá fzpetny zyfk, momentalną ućiechę. Sta- 
łes fię niezbożnym przećiw mnie ták dobre- 


mu Oycu, niewiernym przećiw mnie tak | 


fzczo- 


fzczodremu Pánt, ftałeś fię nie czcząc 
mnie, zdraycą fiebie famego, nieprzyłaćie- 
lem fwego fzczęścia. Co zá glupia od- 
miáná | co: za fzalony frýmárk ! kiedyś wžigl 
fzkľo zá dyament, zamknąłeś przyiaźń Z 
podłym, 4 wzgárdžiles mną Panem, przy- 
wiązałeś fię do ftworzenia, 4 wygnałeś mię 
z domu twego, z fercá twego : teraz tedy 
czás, ńbyś fię obaczył, á to dźiś zaczyna fię 
Miłościwe tato, trzeba od dńia dźifieyfzego 
zbrzydźić fobie grzech, iako kochać iedy- 
nie nád wfzyftkie rzeczy powinnismy Boga, 
tak nad wfzyftkie rzeczy iedynie ńienawi- 
dźieć grzech ; nigdy nazbyt nie możemy 
kochać Boga, luz to wiecie, nigdy nazbyt 
nie możemy nienawidźieć grzechu, bo ieft 
fprofny w oczach Bofkich, bo ieft nam nie- 
befpieczny ; to džis uflyfzycie. Niechze 
wydrze ręka nieprzytázna ferce Z pierśi mo- 
ich, ale niech nie wydźiera grzech Chrýftu- 
fa z fercá mego, obaczę fię, teraz cząs po Feninare de- 


bet ad Deň 

cy Z . + d Pa o 4 hrda Aé d poteft 
emy fpiefzyć będe do Boga, oddalać fię Gisfysikyde 
a EB) „ ne dum po- 
A Spier i gdy mogę s bo o DE 
rafzy, że nie będe mogł, kiedy chelec sj non 


bede, K 3 Ie- potek, 


leželi o co, to o to ofobliwie naymilśi 
mol, y la mowiąc y wy fiuchaiąc, upoka- 
rzać fię przed Bogiem powinniś my, że pod 
czołem chrzczonym, złe y Bogu nieprzyi lå- 
zne ukrywamy ferce; poproftu mowiąc, że 
prawdźiwemi nie iefteśmy Chrześcianami: 
nofiemy imię, ale rzeczy famey nie mamy; 
przyfięgliśmy przy wodach zbawiennych, 
że Bofkiego Prawa przeftrzegać będźiemy, 
4 z tym wfzyftkim przez wfzyftek czás, iako 
iefteśmy na świecie, uftawicznie przeciwko 
niemu wykraczamy, zepfowaliśmy wyráže- 
nie Bofkie, y naymnieyfzego podobieňftwá 
nie znayduie fię.w nas iego, oderwálismy 
pieczęć, ktorą nas uczćił , naymnieyfzey 
refzty charakteru nie mafz, han ná nas wy- 
ráži, y báržiey fię w nas figura pokázuie 
czartowfka , niżeli Syná Bolkiego. Od 
młodości nafzey grzefzyć zaraz zaczynamy, 
y owfzem z żyćiem grzechy fię rodzą, le- 
dwo Boga poznamy, aż go zaraz obrażamy: 
ftaięmy fię ná krzóie jako śnieg, 4 długoż 
tego? w krotkim cząfie w czarny odmie- 
niamy (ie wągiel, z lárámi mocnieie w nas 
grzech, 


grzech, twardnieie fumnichie, ž wyftepkú 
w wyftępek poftępuiąc, iakoby z zwyczálu 
grzefzyc mufiemy, y tak to ieft zwyczayna; 
ytakfię bez tego mie obchodźiemy, láko 
bez tchnienia. Odmienia fię kolor ná wło- 
fch, śle nie ná obyczálach, fchylamy fię 
od ftarości ku źiemi, nie podniefiemy fię 
ku niebu z flábošci , A mamy dofyc mocy 
zhiżać fię do grzechu, y lubo w nas úftále 
siła, zoftáie chęć. Gdybyśmy wžieli kret- 
kę, 4 rachować chcieli, nie znalaziby fię 
dźień, ktoregobyśmy znacznie nie obrážili 
Boga: gdybyśmy poráchováli czas , siláz 
tefz godźin ználežlibysmý, ktoreśmy w łá- 
fce Bofkiey przepedžili? gdyby ścifty rachu- 
nek uczynić , podobno więccy grzechow 
znaleźlibyśmy śmiertelnych w fobie, niż 
dái życia nafzego ? więcyiem, mowię fam 0 
fobie niefzczęśliwy, podobno zgorfzeniem 
moim potępił, niżeli zbawił dufz. Grzefze- 
my w wfzelki czás, nie uwažáiac na dńi świę- 
te; ná wfzelkim mieyfcu, nie fzanuiąc po- 
święconych Bogu; grzefzemy w nocy bez 
boińźni, w dźień bez relpektu, po (powie- 

dźł, 


ściale z zwyczáiu, ale z uporu. Vćiekáią 
lotem dńi, á grzech nieporufzony ftoi; u- 
ftále życie, á onzawfze rośnie; flábicie ćiá- 
ło,4 on moc zabiera, y lákoby nie był po- 
dległy czáfowi, ktory wfzełką rzecz pfuie, 
im wiecey trwa, tym mocnieyfzy, im fláb- 
{zy byt w młodości, tym rzeźwieyfzy w ftá- 

rości: nie ma grzefzny człowiek ftyru, coby 

nim rządźił, bo wygáflá w nim wiárá: nie 

ma kotwice, ktoraby go zatrzymała, bo ftrá- 

čiť nadźieię ; nie ma portu, ktoryby go 

rela nobis. PrZylał, bo ná niego nie zarabia. Cnota 
pda. 1eft iakoby gościem, y cudzem, grzech do- 
"s mowem, y uftáwicznem : narzeka Prorok, 
lákoby ten świńt byť dom bez pana, ikoby 
grzefznik mowił do Boga: czegoż chcefz 
odemnie ? poftanowiłeś Prawo, Ale ia go 

nie chcę chować, nie chce ia tych ścifłości 

ferca, każdy krok oftrożny , każda myśl z 
tozmyfiem, wolę ia żyć wedle fwoiey fan- 

tázyi: uczyniłeś ten świńt kościołem twoiey 
chwały? á ia čiáľo moie więcey fzanuię: o- 

fiaruy niebo, kto go chce, ftrafz piekłem, 

kto 


dźi , po obietnicy poprawy, nie z utomno- 
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kto fię go boi: Káznodžicie ftrafzą, ale to 
fa, iiko owe ftáre baby ftrafzące dźieći; 
chcę żyć wedle mego upodobánia, ieželi fię 
potępie/moia (zkodá. A dla Boga! flowaž 
to chrześciańfkie ? 4 nie drżyż na was fko- 
rá, gdy ie flyfzyčie ? 4 nie brzydźicież fię 
niemi? 4 z tym wfzyftkim; rzadki w tym ko- 
ściele, ktoby ie, ieźli nie uftami, to uczyn- 


kami, to grzechami, to zgorfzeniem nie 
wyrażał. Wfzák to fam wyrzuca Bog; kie- 


dy człowiek grzefzy, á zafz nie mowi w fer- 
cu fwoim : niech żyie moiá lictiwá, moiń 
pomítá, moi pycha, molá cielefność, niech 
umiera Chryftus, niech mam fafkęu tey, co 


Ia Abjeciľti ju- 
Broz 
mon {ferr iã. 


um, dixifti, 


MajorE me- 
tum huma- 
nus oculus 


ią kocham, niech mam fawor u pana ktore- nobisinferty 
g 


mu fłużę; łacniey o Bog , pogodzę fie z 
nim, z kilka łez. Takieć bezbożne blu- 
žnierftwá ta zdradliwa Senacheryp, grzech 
pługawy wzbudza w człowieku przeciwko 
Bogu: śle gdžiež między Chrześcianami 
żarliwy Ezechiafz ? ktoryby zá krzywdę má- 
jeftatu Bofkiego, fzarpał ná fobie fzaty, po- 
fypywał popiołem głowę, wołał do Boga 
o pomfte przećiwko tak wielkiemu nieprzy- 
L ia- 


uàm Divi- 
nuse 


lačielowi. Moláč to winą o Boże moy- 
že nie umiem, že nie potrafię ludowi temu, 
ktoregoś fumnienia ná moie niezdolne 

grzefzne złożył rámioná, opifačy odmálo- 
wać fzpetności y niebefpieczeńftwa w grze- 
chu. Przyznále, ze miieft cięfzka, abym 
mogł dofkonále nie tak wywieść, iako po- 
rufzyć fiebie y was, y pokazać, iako to ieft 
wielka ftrátá! gdy tráčiemy Boga: bo to ieft 
ięzyk, ktorego my nie rozumiemy; t tak ieft 
nie czułe ferce nafze. Niech mowię z czło- 
wiekić iakiem poczćiwym o ftraćie naymil- 
fzego iego przylaciela , z matką o zgubie 
džiečieciá, ktore kocha; aż fię ftrzymác nie 
moga lzy, y więkfza ieft praca ćiefzyć ludži 
utrapionych, śniżeli ich zafmucić : niech- 
że mowię z Chrzesčiáninem, że ieżeli bę- 
džie potępiony, ftraći Boga, A w nim Oycá, 
ktory doczefng iego uczynił, wieczną uczy- 
nić może fortunę ; wiernego oblubieňcá, 
przylačielá nieporownánego, Krolá fwego, 
pokoy fwoy, wfzyftko fwoie dobro ; A po- 
rufzyż fię tym? cięfzko bardzo ! aby. to 


prawdźiwie czuł, aby na długo: czemuż to / 


bo 


bo tó dobro, lubo reálne, nie tyka fię zmy- 
flow, bo Bog záftapione znayduie ferce; 
przez ipne rzeczy ftworzóne ; w ktorych 
człowiek fzuka ukontentowania. Oftátnie- 
go dobyć trzebaby tchu, aby ywamy mnie 4 
tá z oczu zrzuconia była slepotá : pľákáčby plosboin-" 
trzeba z leremiafzem , że tak wiele umat- tai, 
tych wefzło tu do tego Košcioľá, ták wiele 
trupow śmierdzących mięfza fię między 
flugi Pańfkie. Coż czynicie mizerni grze- 
fznicy ! czy nie widźiciefz niebefpieczeń- 
ftwá? w ktorym ftracić możecie Boga, ná 
wieki: nie widžicie otwartey przed wami 
przepaści ? w ktora co moment wpaść mo- 
zečie, á nigdy z niey nie wynidžiečie: nie- 
uważacie niefzczęśliwego ftanu dufz wá- 
fzych, że ieft w dľugu fprawiedliwośći Bo- 
fkiey, ieft w niewoli u czórta, ieft w oppref- 
fyi námieietnošci, ieft ofiarą piekła; czegoż 
czekacie! ieżeli oftatniego koňcá złego žy- 
čia? gdźie czárt przymnaża fobie mocy, ro- 
ście niebefpieczeńftwo, umyka [ie pomoc, 
gdźie Bog zá przefzłą niewdźięczność czę- 
fto opufzcza, gdźie wielka część grzefzni- 
L2 kow 


Vbi peccatú 


kow tofiie.: Obudzćiefz fię záfypiátacy. w 
grzechach! porzucčie dawne wafze:grzechy! 

zatrzymayćie zaftarzóle paffye! obróćcie fię 
do Boga, ktory was czeka , do Kościoła, 
ktory was zaprafza, do Swiętych , ktorzy 
wáfzey rádži będg kompániey w tey chwale, 
ktora także dla was ieft nágotowána,  Cze- 
muž człowieku tak pięknym będąc ftworze- 
niem, zniżafz (ie do oftatniey nikczemno- 
śći? ktorą ieft grzech; w tym bločie plugá- 
wifz {woje perły? to left cnoty; temi podłe- 
mi więzami krępuiefz fwoię moc? między 
tem čierniem okropnym, tráčiíz światło u- 
mieiętności?  ludafzu! coześ zrobil? záro- 
biłeś troche pieniędzy, a ftráčiles Boga: 
dufzo molá , wielož rázy ftráčiláš Boga? 
wielož rázy przedałaś go, Z zá dym honoru, 
zá moment učiechy, zá plugáwy zarobek, 

zá dobro imaginaryine, zá garść kafze, za 
kawałek chlebá, iáko mowi Pifmo S? Ieftze 


intravit © Bog teraz w tobie przez fwoię łafkę? nie 


blata elt po- 

teftas, & di- 

gnitas Prin: 
cipum. 


jeftżeś w grzechu śmiertelnym? płakać będe 
dźień y noc z Dawidem, kiedy mi mowią: 

gdžie left Bog twoy ? gdźieżeś go podźiał ? 
gdźieś 


gdźieś go odrzučiť? ftraćileś go niefzczę» 
śliwy przez twoie ćielefność, przynagliłeś 


€ go przez twoię niewiarę, przez twole nied- 
, bálítwo, że fię od čiebie oddalić mufiał. 
y Straciłeś Boga, zarobiłeś ná iego gńiewy 
A bydź więcey nie możefz w protekcył iego, 
= wfzyftkie ftworzenia nienawidzą cię, y 
z znieść mie mogą: woła žiemiá, hey Boże 
- niech požre ten ciężar, ktory nofzę; woła 
[+ powietrze, niech go zadufzę, nie pozwalá- 
A iąc mu ožywiálacégo odetchu ; burzą fię 
y wody, czemuż ćierpiemy, aby ten mazał 
|- świat, y nie uwolniemy żiemi ztak obrzy- 
= dliwey zmázy? płacze flońce, że must 5Wle- 
1: Gić ták nieczýftym zrzenicom ; lamentuig 
e niebiofa, že mufzą influencye fwoie na tak 
1, zły żywot fpufzczać ; narzekalą obłoki, ze 
A tam zniżać fkárby wod mufzą, gdźieby rady 
a ná žiemie tego złoczyńce piorunami biły : 
e zgoła do takiego gniewu przyprowadzafz y 
ie niebo y pieklo, y Aniołow y czartow, że lu- 
le bo rozna intencyą, ledwo cię obaczą, Zaraz 
* biega do thronu Bofkiego , z gola: w ręku 
12 bronią, y z fługami Qyca Ewangelicznego; 
E3 prze- 


przećiwko niepożytecznemu gotuią fię ką- 
kolowi. Vbogi niefzczęśliwy- grzefzniku, 


Ja mash 14ko ieftemizerny ftan twoy! obnażafz fiez 


imus,8 col- 


ligimse. pięknego łafki świata, zrzuciłeś z fiebie 


fzatę bogatą cnot nadprzyrodzonych, od- 
bierafz dufzy twoiey żyćie , ktore miáľá 
przez łafkę, odźierafz ia ze wfzyftkiego do- 
brá, y ze wfzyftkich zafług, z džiedžicá nie- 
bá, ftaiefz fię dźiedźicem piekła.  Vftawi- 
cznie Bog pofyľa świátľá, abyś przeyrzał, á 
ty zamykafz oczy; podáie ręke, aby cię z te- 
go wyprowádžiť dołu, á ty iey umykafz;0- 
fiaruie krew, aby cię uzdrowił od tey niebe- 
fpieczney choroby , á ty gárdžiíz lekár- 
ftwem; -nie przyimuiefz dobrodžieyftvá 2 
lązarzu! co nie cztery dńi, śle całe życie le- 
żyfz w grobie, woła cię Chryftus : wynidź- 
że! á ty zawfze głuchy, á ty zawfze umarły, 
aty zawfze robactwo, fmrod kochafz. A 
kiedýž, w chorobie przez ták długi czás dla 
złości y famego uporu twego leżący, do 
zdrowia przyidźiefz? kiedyż fię ugási prá- 
gnienie tak wielkiey ámbicyi? kiedyż wy- 
fchnie puchliná ták. fákomego bogactw 
zbie- 


zbierania? kiedyż (ie fkończą zdradliwe á- 
poplexye, tak wiele zmyflow? kiedyż uftaną 
konwulfye, tak wielu nieprzylacioł ? ręko 
świeta, reko dobrotliwa, weśże ty, w twoie 
ftáránie náfze dufze, bo inaczey wpadać bę- 
dźiemy w recydywę, choćby nas y fami le- 
czyli Aniołowie ; wyciągnieyże Panie z te- 
go błota w ktorymmesmy przez grzech u- 
wiežliz pofzarp ná nas te pęta, ktoremi 1e- 
fteśmy związani. Ktoż cię ofadźił na wic- 
čie? dla iákiegoż końca przyfzedłeś ná swiat? 
coż czyniíz ná nim człowieku ? czy mozeíz 
bydž odpoczynek ná nim ? coż bedžie 
z tobą, gdy z niego wyndźiefz ? co byś 
chćiał uczynić w ten cząs, gdy 1už nie be- 
dźie: czáfu; gdźież w ten czas bedžie twoiá 
moc, gdźież twoiń siŤa ? kiedy wfzyftkie u- 
ftawać będą; ná czymże funduiefz nadźieie 
fwoież ná czym fpierafz dufność fwoię? po- 
zwalam żeś ieft niewinny; 4 bardźifz niž A~ 
dam? żeś ieft święty, a bárdžiíz niž Dawide 

żeś mądfy , a bardźifz niž Sálomon? że fię 

kochafz w Chryftufie, 4 bárdžiíz niż Piotr? 

ktory zápiera fię.Chryftufa trzy rázy , v. 

tyl- 


dy mania tylko dwa rázy piete, iakoby to łacniey było 


nus ternariú 


numen Pe Piotrowi grzefzyć niž kurowi fpiewać. Ták 


tro determi- 


nter, uo- przedemną, (bo bym ia nięśmiał)powiedział 


ties interro- 


apo Ambroży S. ktoż fądźić fię bedžie ná (wo- 
ft. "jim rozumie, kiedy Salomon bľadži: ktoz 
dufać będźie, že ma wiáre? kiedy Dawid u- 
pada? ktoż befpieczny w niewinnym zyčiu? 
kiedy- Adam wyftepuie: ktož bedžie fercu 
fwemu wierzył? kiedy fię Piotr zapiera: u- 
pokorz fie ludzkości nafza, boś ieft fłaba, 
uniż (ie, bos iet nieftateczna, bo nic'przez 

fię nie. możefz ; podnieś (le zaś dufności 
świętey pokory, bo z Bogiem możefz wfzy- 
ftko, ale trzeba żebyś była z Bogiem, żebyś 

fię oddaliła od grzechu, bo grzech traci 
Bogá, á 4ieden grzech ieft początkiem dru- 
giego, ieden wyftepek ieft źiarnem drugie- 
g0,.y.częfto według Theologow nauki, ie- 

den grzech ieft karą drugiego, y tak z prze- 
paści w przepaść, przefzedfzy ieden grzech, 
bieżemy rofpuľzczonemi cuglámi droga 
nieprawości, y nie ládáláko zatrzymać fiey 
nawrocić damy. Chryzoftom S. widząc 
Chryftufa na krzyžu,powiáda, że nie mniey- 

fzy 


R A 
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fzy to był cud, że fic nawroćił Ľotr, jako że 
fię pádáty fkały , ćmiło fłońce, trzęfła žie- 
miá: y Theòlogowie pofpoličie nauczála, ZE 
ieft więkfze dźieło nawrocić grzefzniká, niż 
ftworzyć świt; bo gdy Bog ftwarzał świat; 
nie było żadney kontradykciey y przefzko- 
dy; rzekł, y ftało fię. Siła záš razy woła 
człowieka do pokuty; 40n fię fchrania : wo- 
łałem, á nie chciałeś, rościągnąłem ręce, 4 
nie był , ktoby fię zbliżył. Prędzey píze- 
ćiwko wodzie. płynąc będźiefz, prędzcy Mu- 
rzyná obmyiefz , predzey rzeka infzym 
mieyfcem popłynie, niżeli dufzę, ktora gle- 
boko w grzechach zábrnefá, wybawifz z 
nich : kamieniarze nie znayduią marmuru 
tak twardego, Doktorowie máligny tak nie- 
befpieczney, Cyrulicy rany tak głębokiey, 
iako człowiek wzwyczátony będąc w grze- 
chu. Grzefznicy, fy tako owi Rzymiánic, 
ktorym nie wielkie rzeki blifkie Rzymu, 
zdały fic wprzod wielkiemi, a potym y Eu- 
fráty małemi: (a. 1áko corka Mitrydata, kto- 
ra z młodości przýzwyczáiwfzy fię do truci- 
zny, nie tylko iey nie fzkodziła, ale tey była 

Pr 


Dixit & fa- 
Gta funt. 


Abyffus abyf. 
(um invocat, 


pokarmem. Przez długi Zwýczaý karmią f 
fię grzefznicy tą trucizną, iakoby żyć bez n 
nicy nic mogą. Grzech left iako owa De- | W 
bora, ktora zmyśloną układnością przy- | P 
chodži do Zyzáry, mlekiem światowey de- Z 
licyi go karmi, piefzczotą ufý pla, A potym F 
goždžiem dawnego zwyczalu głowę prze- F 
biia: Nie záczynaymy grzefzyć ; tylko zá- | | 
fnat Samfon, áž ftráčiť wlofy, moc, fľawe, v 
żyćie : fpoyrzał nieoftroźnie "ná piękność 
Dawid, zakochał, zapalił fię, że ledwo ow 
ogień uftawicznemi zalałłzami. Podźmy 
y owfzem przykładem lozefa, ktory napa: 
dniony od owey nieczy ftey pani, coż odpo- 
zj wiedžiať Piakoż to uczynić mogę przeciwko 
Pánu, ktory tak wiele uczynił mi dobregoż 
Gdy cię nápádnie pokufa, mow: Bog mię 
ftworzył, on mię piaftuie, on mi dał fortu: 
osomodo Ne, ON ukrzyżowany dla mnie, iakoż mogę 


im 


as p M 


Acta ad o r ind M d..Ó. 


pam grzefzyć? Patrzę ná te nogi podžiuráwio- 
ne, ná otwarty bok, ná fpiętą ćierniami gło- 
8. quomodo y 


rofľam? We, ná ufta peľňe gorzkiey žołći, 4 iakoż 
mogę obrażać go? Niechčiy to na pamięć 
przyidźie, że będźie ten dźień, iż ty grze- 
fzni- 


fzniku umrzefz, śle grzech. twoy nie umrze 
nigdy, trwać poty będźie, poki Bog, mila 
w cząlie, nie miia z czafem; prętkoć grzech 
popełniamy, ale ieżeli go przez pokutę nie 
zmażemy, y wieczność go nie zagluzuie, 
Bog iet dobry, powiádalz, Chryftus u= 
mail zá nas, czy chciał, żeby nas potepič? 
piękna to propozycya, byláby dla nas zbá- 
wienna, gdybysmy naležyta formovali con- 
fequentią, ale fluchay ieno ; ponieważ Bog 
nie ftworzył cię, abyś fie zgubił, czemuż fię 
tedy gubifz? nie ftworzył cię, ábyś grzefzył, 
abyś łamał iego „Prawo, czemuż tedy obra- 
żafz go? - Chryftus umárt, aby cię zbawił, 
czemuż tedy chcefz fam, fię potępić? czemu 
niepracuiefz około zbawienia twego; iąko 
on pracowałe  Pięknafz to odpowiedź Sy- 
nowi Bofkiemu: Panie ázaš ty nie „dofyć 
miał cierpieć? czy flufznafz, aby ia čierpial? 
To ty chcefz, abyćiego męka fłużyła, kto» 
ry iefteś nieprzyjacielem ták oczywiftym 
Krzyžá? dobroć Bofka mowi; czegomże ŻA- 
łował dla ciebie, dla zbawiemia twego, u- 


czyniłem wfzyftko, á ty. cożeś tež uczynił 
M z dla 


dlá mnie? albo raczey cożeś tež uczynił dłą 
fiebie? ktoż więkfzy ma interes w zbawieniu 
twoim, ty? czy da? kiedyż będźie koniec ták 
wielkim krzywdom ? długofz cię w reku mo- 
ich trzymać będe? kiedyż fię zapamiętała 
dufzo, wzlych drogách grzechu zmordu- 
iefz ? áto opufzcza cię świat, ktoryś kochá- 
la; gorznieią te uciechy, dla ktorycheś mię 
porzuciła, 4 z tym wfzyftkim idźiefz tą nie- 
fzezęśliwą drogą ? hey wroćże fiędo pierśl 
twego Oycá, niech wiofná twego wieku nie 
fchnie, ofińruy ią pokucie, nie odkľaday do 
lat, gdy iuż cie porzuca grzechy.  Wroé (ie 
do mnie Bogá twego, ktory (ie z twego po: 
wrotu ciefzyć będe, le ieżeli nie powrocifz, 
zginiefz. Antonius. Perufinus w: fkroco- 
ney Bátoniufzá hiftoryi powiada, że kied 

Phocyufza kondemnowóć mieli katholiccy 
Bifkupi, aby tym. barźiey owego bezbożne- 
go pogražili, ieden po drugim maczśli pio- 
ro w kielichu, y Krwią Pańtką pifali, ( rzecz 
ftrafzna ) niech będźie exkommunikowany 
przeklęty, uporczywy: heretyk: Phocyufz. 
A gdźież fię myśli mizernego człowieka u- 
mie- 


mierálacepo obracála? 1. czymże: fię 14+ 
džiejá iego funduie? ieżeli nie w ranacH 
Chryftufowych£ Ale iak wiele rázy fię trafiay 
że dekret żałofny ná umieralącego W SrZ6+ 
chu, krwią fię Ghryftufa pilze, obecność 
krzyża nie ciefzy, śle fmući, rany nieutwier- 
dzáia, śle ftrafzą: bierze (wfzak ieft tego taki 
wiele przykładow) częfto garść krwie z boku 
[wego Chryftus, y rzuca 14 w twarz umiera 
jącego, wołaiąc: ta krew, ktorames wzgár- 
dźił, niech-ći nie będźie na zbawienie, ale 
na potępienie. O ftráchu! krew: lezufowa 
potepi grzefzniká nie pokutuiącego. Zá- 
ftárzáli w grzechach ludžie! przywiązani 
zwyczńiem do wyftępkow » ktorzy. infzey 
cnoty nie znacie, tylko grzech; ktorzy in= 
fzego prawa nie chcečie, tylko żebyśćie by- 
libez prawa, iakiey fię zatem fpodźiewaćie 
śmierci? gdy wielkość bolow napadnie ná 
was, gdy umierać bedźiecie, poznačieíz te- 
go Chryftufaż pewnie nie., To fię z wami 
ftánie; co z boiącemi fie na wodźie A pofto- 
támi: położy wam Spowiednik przed oczy“ 
má. Krucifix, zdać fię będźie 14ko jaki wi- 
M3 dok; 


Putaveruet 
phant alma 
elle. 


dok ;. patrz, rzecze, na te goźdźie, ktore fą 
kluczami, co otwieráia niebo, tá mowá bę- 
dzie jako fen: te rany fa iáko bramá, ktorą 
fig wchodźi do nieba, bedžie to iáko márá 
ta krew ieft cena, ktora od piekła odkupio- 
ny left narod ludzki, będźie to ják fzaleń- 
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ak ak cla“ 


Pereutiture- ftwos Żyliście fzaleiąc, umrzečie od fiebię 


tiam hac ani- 


madvezlone Odchodząc , pomiefzaią fię fzyki dufze: ży- 


peccator, ut 


leś zapomniawfzy Bogá, umrzęfz zá Q- 
p S P 


fi, qi vi- mniánym Od Boga y od fiebie famego. Ah 


vens oblitus 


kochany grzefzniku! pízyodžieyže, boć już 
czas, temi nágiemi Chryftufa członkami 
twoje zapamiętałe pompy, przebii, teraz 
czas, ćierniem tey głowy, pyfzne twoie my- 
sliz pofzarpane to czoło, niech dotknie zá- 
Pamiętały twoy upor. te oczy záwárte niech 
otworzą twoie, Abyś wydźiał,iako (romo- 
tnie obrażafz Boga; abyś przeftał obmow, 
fkofztuy tey żolći; te ręce y te nogi przyko- 
wane, niech raz ná zawfze przykowaią two- 
ie pomfty. Kto fpoyrzy na Ch ryftufa dla nas 
ukrzyżowanego , á iefł gizefznikiem , czy 
možnaíz żeby (ie nie nawrociłe ieft kto py- 
fzny, czy možnaíz žeby fię nie upokorzyłe 
ma 


a r.o Fu S xi 


mia któ cudze przy fobie, czy Możtiafz, ZE 
by nie wrocil? zátwardžiály ieft w grzechuj 
Anie zmiękczy fie? pogrzebiony w fprófno* 
ści, 4 nie powftanie? A nie odmiemi życia? 


_4 nie zAćznie takiego; ktoreby byłó godne 


tey śmierci, tey krwi, tego Chryftufa, ktory 
otwártemi rękami czeka, ktory zramionym 
fercem wzdycha, ktory wfzyftkiemi ranami; 
jako ięzykami prośi: pofzárp te káydánys 
ktore cię w niewoli u czártá trzy mála, zabił 
w fobie tegó krola Amólecytow, zabii ten 
grzech , ktory panuie w tobie, boy fię go 
jako naywiękfzego nieprzyiačielá. — Prás 
gniemy tego Panie, śle mało mamy mocy 
znas famych, pomożże nam twoig fafkas 
wyżeń fam z fercá nafzego wfzyftkich two“ 
ich nieprzyiaciof; wfzák wiefz Panie, ześmy 
wźięli przed fię mocną y ftateczną rezolu 
cy3, albo fami umrzeć, álbo umorzyć W nas 
grzech, ftraćić żyćie, Albo čiebie kochóć : 
nie chcemy więcey bydź Longinámi, aby- 
śmy po śmierci twoie mieli otwierać ferce, 
y owfzem gdyby možna tyle razy pokornie 
ie ucálowác, ilośmy ran w twoim čiele o- 

twos 


tworzyli, tyle wylač fez,ilo krwie kropel z 
niego wylzlo, z takim żalem o odpufzcze- 
nie grzechow profić, z iakimeśmy cie nic- 
wftydem obražáli ; uważamy twoie niewin- 
nę čiáld, tak zbite, patrzemy ná nie, wie- 
my, że to dla nas; á czemuż tedy nie mamy 
wylewać dufz nafzych od żalu? czemu nie 
mamy rofpływać fię wfzyfcy we łzy? czemu 
nie rozfypać fie wfzyfcy w weftchnienia, zá 
tak fzczodrego Dobrodzžiciá, ktory ták (ie 
obchodži z nieprzyiačioľmi, ták przygar- 
nia do fiebie niewdźięcznych, ták łalkaw ná 
upornych. Więc naymileyśi moi teraz czás 
płakać zá grzechy náfze, doftąpić zupełne- 
goy kary y winy odpuftu, dayćiefz mi žal 
wafz (zczery, daycie głębokie weftchnienia, 
daycie łzy obfite, abym ie prezentował Ie- 
zufowi, abym mogł y zá fię y zá was ręczyć, 
że fię więcey do grzechow wracać nie bç- 
dźiemy, ábym od niego ná was otrzy- 
mał odpuľzezenie, y blogofláwieň- 
ftwo, ktorego wam ferdecznie 
zyczę. Amen. 


Ná kwietną Niedźielę die 15. 
Aprilis anno 1696. 


Idźieliście przeízľey Niedźieli nay- 

milší mol, iako left obmierzły Bo- 

gu, niebefpieczny nam grzech; 

tak rozumiem, y mam w Bogu moim ná- 
džicie , že tego cząfu świętego, pod czás 
Miłościwego Lata, zamäzečie go. A czym- 
że ? nie czym infzym tylko pokuta: a to w 
wdźifieyfzey Ewángeliey, pofyla dwoch V- 
czniow Chryftus, aby mu przyprowadźili 
oślicę, y ieźliby. kto temu chciał przeízko- 
dźić, aby powiedźieli, ze Pan ich potrzebu- 
le, apuściie. Pofyła y mnie niegodnego 
Pafterzą walzego dźiś ofobliwie, abym wam 
opowiedział, że potrzebuie pokuty walzey, 
(ez wafzych : 4 kiedyż ie lepiey wylewąc 
możemy? láko w ten czas, gdy fię zá nalze 
grzechy obficie leie krew lezufowá ; lubo 
tyle tez znaleść niepodobna , abyśmy tak 
wiele grzechow zamazać mogli, ktoreśmy 
popełnili, abyśmy mogli.. nadgrodźić tak 
w ie- 


wiele dobr, ktoreśmy opuścili ; abyśmy 
mogli odzyfkać tak wiele cząfu, ktoryśmy 
ferśćii „ abyśmy mogli odkupić ży- 
čie Boga, ktoregośmy ná śmierć fkazali 

rzechami, abyśmy mogli wyciągnąć z pie- 
kła tak wiele dufz, korycheśmy byli do zgu- 
by przyczyną. Płacz leruzalem, y bil pier- 
ší twoie z żalu, zrzucay fzaty radości, á przy- 
kryway fię cilicium, bo w tobie umorzono 
Zbawiciela Izraelu. Ieżeli tu ieft z was kto? 
albo Teremiafz, albo lan Baptyfta, w żywo- 
cie mácierzyníkim poświęcony, nie do nie- 
go tá mowa moiá należy: ieżeli kto tę nie- 
winność, ktorą u krztu wźiał, dotrzymał 2 
lubobym y tym życzył przykrych cilicia 
czyftego Dominika, krwawych dyfcyplin 
niewinnego Ludwika, - fkory wielbládzey 
poświęconego Bźptyfty; wfzak pokuta ieft 
nie tylko poprawuiąca, ále y broniąca od 
grzechow, dyietá nietylko w chorobie, lecz 
y w zdrowiu potrzebna ; ale/ieżeli tu fą owi 
fynowie márnotrawni ? ktorzy ftraćili część 
ná nich przypadaiącą łafki Bofkiey; ieżeli tu 
fa dufze paraliżem zarażone ? ktore ná plu- 


gá- 


gawym łożyfku w grzechach leżąc, liczą lá- 
tá decymką;;ieżeli choroba ich zakradła (ie 
a ZY amwiad 
w kości a ieželi krew zepfowśna 2 ieżeli "ec 
f jú = dicir 
kongrená ma do [ercá ? czy dolyčze by tO i aimar: 
było: powierzchu fmarować maścią, kiedy 
/ 4.1 . PL . , ,. Homo enim 
trzebá oghia, żelázá? / Nie nárzekayčicÍZ ipfe fe deci- 
o pit, fi ch in 


ná to, kiedy fię rozrazaią rany grzechow medullis, 
erv 1 


wáfzych, „kiedy fię ich fzczerze dotykam. fentiat mor: 


bum, (uper- 


Kochani fluchácze, przychodzę do was CO fciens molle 
Niedžielá pełen politowania nád wafzemi okien 
mizeryami, pełen mysli o wafzy m zbawie= 

niu, pelen pragnienia © wafzym ufpokoie- 

niu: dałby Bog, aby prawda tá, ktorey ftu- 
chacie, choć obraża ufzy, przenikneľá y po- 
świeciła ferce. O Bože nafz! iuzze nam 

tefz albo odbierz życie, ieżeli fię nie mamy 
nawroćić , pobierz nas wfzyftkich z tego 
świata, ieżeli nie chcemy zerwać znim, nie 

day nam więcey łafk twoich, ieżeli ich źle 
zażywać mamy. O tę tylko profiemy cię, 
żebyśmy mogli płakać za grzechy nafze, 
żebyśmy mogli niezwłoczną zacząć poku- 

te, boć má tym naywięcey należy, abyśmy 

jey nie odkładali. 

N2 A 


A ná kogož zlozýcie winę, że fie nie ma- 
čie do pokuty ; podobno nie máfz tych, co- 
by nápomináli, ale ta chuda nie uydžie wys 

Ninquid ná MOWkA , Zawola leremiafz : áza nie máfz 


elt refinain 


cad at Doktorow Duchownych? aby choroby 


tnedicus nő 


el ibi,quate dufz wafzych leczyli : nie iefteście z łąfki 


ergo non eft 


Ska dex. BOŻey w tych králách, w ktorych niewinne 
wj meg džieči z mlekiem błędy biorą, gdźie od ro- 
dźicow potępiać fię náuczála, ale tu ilo Ko- 
śćiołow, tyle ieft fadzawek owych probá- 
tycznych, ilo Kźpłanow, Zakonnikow, tyle 
Aniolow , ktorzy w kazdy czas porufzaią 
wodę, topia w Sakramentach grzechy, ilo 
kazalnie, tyle owych trąb, ktoremi Apofto- 
lowie wzbudzah ow lud:gruby, w plugá- 
wych zafpiony zwyczálách, gdźie o konfef- 
fyonały, o Spowiednikow nie trudno, gdzie 
Chryftus w przenayświętfzym Sakramencie 
nie tylko ná ołtarzach adorowany left, ale y 
do.nayubożfzey niefionym bydź nie zbrania 
fię chaty, gdźie yw famę noc dzwony za- 
konne budzą cię , abyś fobie wfpomniał o 
Bogu, gdźie pływać prawie możefz we krwi 
Chryftufa, gdzie światło Ewangeliczne ieft 
14- 


ráľne: ieżeli ná tym nie iefť dofyč, tmušifz w 

uporze famego przechodzić czártá, bo/grze- 

fzyć tak podufale y bez boiaźni, wpadać w 

błoto, á nie podnofić fię, bydź wołanym od 
Boga, á nie odzywáč fię, nie żałować Za grze: 
chy,ichybá że fię ich więcey nie popełniło; 
4 nie ieftże to oftárniá złość ? ktora cięfzki 
gniew Bofki, y nieomylną pobudza pomífte: 
aleflyfzę zwyczayną odpowiedź; áza y Má- 

gdálená nic byľá grzefznicą ? azá Dawid nie 

był cudzołoźnik? zatrzymay fię człowieku. 

teš mianował ofoby, ktore naypierwfze bę- 

dą przećiwko tobie , ktore nayoftrzeyfzy 
wydadzą dekret: wftaną ná fadžie Bofkin, sugesť ia 
y fkarżyć beda przećiwko tobie. " Ta, mowi copdenna 
Ambroży S. o Dawidžie, ieftóm barżiey 0- s 
bligowany grzechom Dawida, niżeli wielu |... v 
Swietych niewinności, bo iego płacz y zyk, den A 


delikatny mo [ZerTyWár: (en > lego Ízy catú, utdo-. 
y moy pizerywaig g 


kompią rány moie, iego pofty záwftydzála simodi pec: 
obżarftwo moie, iego popioł woła na moje aboleri, 
pożądliwości, y gási ten ogień: nic brońże 
fię tym Xiążęćiem pokatuiących: tipadł nie- 
oftroźnie w grzech, ale powftał odważnie, 

ná- 


napadł w ućiefze ná śmierć, śle zaraz (ie 
fkrwawił, zaraz obrał bole, aby nowy ży- 
wot zaczął Bogu: ieżeliś fię zarąźił iego 
grzechami ? bierzże przykład z pokuty, áni 
fię tym wymawiać powinieneś, że nie mo- 
ge, bo od wfzyftkich tych drogęć zaftapio- 
no wymowek: ieżeli delikatną wymowifz (ie 
komplexyą; alboś ieft fłabfzy nád Mágdá- 
leny 2 Małgorzaty ? Agniefzki ? ieżeli uro- 
dzenie zárzučiíz wyfokie; albo Dawid nie 
był krolem 2 A widźifz, że bárdžiey pamie- 
tał ná to, że był grzefznikiem, niž że był 
krolem ; pofypuiąc popiołem chleb, miafto 
łożka ná twárdey (yplálac źiemi. Dawid 
z grzefznika ftał ic Swiętym , bo pokuto- 

wał, oczy iego zapalone płomieniem ro- 
fpaliły ferce ; Aż potym ze dwoch pocho- 
dni, dwie ftawfzy fię krynice, uftawiczną 
rum dusza. Wypufzczały lez wodę: przepędzał nocy w 
Nast | uciechach, nieczyftościach, 4ż potym całe 


Mediå nocte 
furgebam ad na modlitwách trawił : mázať cudze łoże 


confitendum 


bi. dyshonorem, áž (woie zlewał łzami, Aż zá 


Lavabo per 


fingulas no- (O pokutował, aż odmienił grzech w žal, 


Głes , letum "o A 
ü, lacry="[1C r a 
ace uciechy w fmutek. Ow cudzołoźnik przy 
wro- 


wrocony ieft do niewininośći panieńłkiey, 


fzką pokutę odmieniálac, płomień we lzy, 
purpurę w cilicium, perfumy w popioł, u 
nog Nátáná infzy ieft, niž był u nog Berfas 
bei. Bywayta wýmowká, że mamy co in- 
fzego do czynienia, ubodzy ftárála fię, aby 
mieli co ieść, bogaci aby przedłużyć życie, 
ftudenci Aby fie nauczyli lekcyi, profefforo- 
wie áby drugich uczyli, mężowie zabawni 
prowiduigc dom, żony rzadzac nim , iury= 
ftowie broniąc fpraw, fędźiowie fzdząc, ku- 
cy w kramách fiedząc, dworfcy ná pała- 
cach, Duchowni około powinności fwoich: 
milcz nieuważny ! wfpomniey fobie znowu 
Dawida, ktorego fceptrum ták wielom pa- 
nováto kroleftw, ktorego woyfko na mili- 
on y trzykroć fto tyfiecy ráchowáć fig mo- 
gło, ktorego poddani puł świata zaftąpicby 
mogli, ktory tak długo miał co czynić u- 
(kramiáigc fyna , zá ktorym tak wiele było 
prowincyi,przez trzydźieści fiedm lat wólo- 
wał nierozerwánie z Filiftynczykami. Což 


dyfymuluiący fwoie wyftępki, ftat fię furo- KJ 


wem nád foba famem fędźią; z delicyi w cię: Totusinto- 
p” tum, 


movwiíz! mafzże ty wiecey niż Dawid za- 
baw ? podźże ty teraz zemną do lego Pała- 


v 
cu ná audyencyą; obaczyfz tam, y uflyfzyfz H 
tak więlu cudzožiemcov, ktorzy albo z po- l 
trzeby, albo z ciekawości tam fię.groma- i 
dz3; ufty fzyfz ták wiele bebnov, ktorew ká- 1 
ždy dźień odmieniála gwardye; potkafz tak i 
wiele-karoc, koni, fług; potkafz ná (chodach i 
iednych idących, drugich fię wracaiących» i 
iednych w gorę, drugich na doł zfchodzą- 
cych; znaydźiefz po pokoiąch tak wiele lu- 
dźi roznych: ieźli prośifz o audyencya? od- 


powiedzieć či może Marfzałek, że krol nie | 
{pal całą noc, teraz odpoczywa, ale náchyl 
ieno uchá pod portyerę tego pokoiu, gdźie 
- Jozko, milcz, a uftyfzyfz te flowa: ták left 
firátum śe. Bože moy , pokąd te oczy beda oczymá, 
płakać nimi będe; wychodźćie łzy corki ża- 
lu mego, obmywaycie to fožko ( 0 żałofna 
pamieći! ) zmázáne moią pożądliwością, 
ażebyście mogli zatopić moy grzech, w głę- 
bokie podnoście fię ftrumienie. Ty mięk- 
ki w podufzkach puchu, bądź cierniem fer- 
cù memu, byś ż niego oftrością (woią zj 

ki czli- 


Wy miękkie 


czliwą wyprowádžiť krew. 

wełny wyrzucaycie mi ná oczy, żem był 
4028 14 

błądząca owca, ná ciefzkosć grzechu mego Ps, yć: 


lekka ieft wfzelka konfuzya. To między 
tak białemi prześćcieradłami, takem uczer- 
niť dufzę mole. O robaczkowie , ktorzy- 
ście wnętrznościami fwemi té wyprowódźili 
iedwabie, co fię niemi okrywam, iako mię 
uczyćie, żem robak, á nie człowiek. Hey 
wnętrzności moie fnuyčie fię we lzy, y 0- 
wfzem wywnętfzcie fię płacząc, moie Zyčie 
niech nie będźie tylko płaczem, z uft mo- 
ich miálto odetchu, niech uftawiczne wy- 
chodzą wzdychania , niech ufta moie nie 
karmią (ic tylko żalem, niech nie piia tylko 
lzy. A fłyfzalześ to? Krol ták wielki, mię- 
dzy tak wielą zabaw, między tak wielą myśli 
znayduie czás, znayduie fpofob udawać [ie 
do pokuty; á ty mowifz,mam co infzego ro- 
bić, iakobyś nie wiedźiał, żelieżeli pokuto- 
wać nie bedźicfz, ftráćifz umieraiąc żywot 
wieczny w niebie, odegnany będźiefz ná zá- 
wfze od iafnego widzenia Boga, od wfzel- 
kich fzczęśliwości niebiefkich : kto ná tym 

O wic- 


Erravi ficut 


riit. 


Vermis & 
non homo» 


swiečie zarobi fobie na niebo, chocby nie 
miał co infzego, ma wfzyftko; kto go ftraći, 
4 czyni wfzyftko, nie czyni nic: tu fie traktu- 
ie o wieczney ftráčie wfzelkiego dobra, o 

wiecznym nabyćiu wfzelkieg gO złego; tu fię 
mowi o potepieniu,y o zbówieńi u wiecznym 
edufży, o Azczęśliwey ślbo niefzczęśliwey 
- wiecznośći, á ty mowifz mam co infzego 
czynić. / O piekło ! o pokuto ! my: sleiefz o 
tym Katholicy; bo ieżeli rzeczecie, že ma- 
čie co infzego czynić, iabym nie miał nic, 
cobym więcey miał do was mowić.  leżeli 
zas rzeczečie, że pokuta tylko do Zakon- 
nikow należy, że między ftatkami, ktore na 
morzu fą gęfte, iedne, lák to galery, płyną 
za ćięfzką niewolnikow robotą, drugie,iako 
to okręty, tylko zá famem łafkawego wiá- 
tru faworem, że to fam tylko Eliafz po po- 
wietrzu ogniftą ieźdźił karetą, cięfzka Sau- 
lowá zbroią, nie przyda (ie ná Dawida. Rze- 
czećie, że światowi ludźie znieść nie mogą 
pokuty; á widžiemy tak wielu, ktorzy y 
cięfzkie podroże, y wielkie niewygody, nie- 
dofpánia cierpią; dla czegož ? dla zarobku, 
dla 


dla interefľu : to możefz fię odważyć ná to 
dla pożytku pieniężnego? A nie możelz (ie 
odważyć dla nieba? gdyby dłuźnikowi, kto- 
ri kilkadziesiąt, albo kilkanaście tysięcy wi- 
nien,mátg rzeczą zapłacić kazano; czy deli- 
berowałżeby nad tym? gdyby fkazanemu 
ná śmierć, miefiąc na woynie flužyč kazano; 
czy trudniłżeby w tym? gdyby czyi dom 
gorzał; czy żałowałżeby kilku talerow temu, 
ktoryby ugafić ogień ofiarował fię? ten kto- 
ry ofadzony ieft, aby żywo był fpalony; 
czy nie radzeby fię odkupił częścią fortuny 
fwoiey 24 ty, ktory przez wízyftkie wieki 
mięfzkać mafz w ogniftym pietu, nie chcefz 
fię kilką ifkier pokuty odkupić !/ Prorok 
Pańfki upomina nas, abyśmy to niefzczę- 

ście głęboką y dofkonáta uprzedzáli poku- 

ta: trzeba wftąpić do piekła albo żyiąc,albo 

po śmierci; ieżeli tam wítepowác bedžiemy 

myślą zá żywota, nie wftąpiemy po smier- 

ći; myślmy zgruntu o tym niefzczęściu, y 

o tey nieznośney męce, nie kładźmy tego, 
że ieft nagotowany dla małey ludźi liczby; 
wielki ieft regeftr potępionych : nie upe- 
02 wniay- 


Defcendent 
in infernum 
viventes, ut 
non defcen= 
dant mori- 
entes. 


wniaymy (ie, że nie left dla nas; mało ieft 
ludźi, coby na nie nie zarobili, 4 żadnego, 
ktoryby był pewien o fwoiey dobrey : poku- 
čle. Gdybyś tam fpoyrzeć mogł, ználazí- 
byś tám ludźi, ktorzy mniey ná nie zarobili 
niźli ty: gdyby fic otworzyło pieklo, flyfze- 
libysmy niefzczęśliwych tamtych , ktorzy 
powierzchownie ćiemnościami obtoczeni, 
wewnątrz przykrem światłem obiaśnieni, 
poymulac to, czego poymować w życiu nie 
chcieli, widząc oddalenie (ie uciech, krot- 
kość lat, żołć nie pokuty, trućiznę gniewu 


Ergo ermvi- Bofkiego ; woľála ięcząc:. mogliśmy (ie 


mus Avia 
veritatis. 


zbawić á nieehćielismy, fiebieśmy famych 
tedy zagubili. Sprawiedliwy ieft Bog, nie 
lego, ale nafzą winą, mogliśmy, nie chčie- 
liśmy, niefchodźiło nam ná fpofobach, po- 
mocy było 4ż nád to ; nie kurczyło (ie nigdy 
milofierdźie, wołał nas Bog, groźił nam czę- 
fto, 4 my głupi, 4 głupi bez miary teneśmy 
fobie obrali ftan, to mieyfce, w ktorym ná 
wieki trwać będźiemy: gryžiemy teraz palce, 
kąfamy wargi, widźiemy wfzyftko, śle iufz 
ná nic [ie nie przyda, bo Bog nawieki ne 
zli- 


zlituie fię nád námi. — Vmárlismy drugą 
śmiercią, ktora nigdy nie umiera, oddalili- 
śmy fię od Boga, ktory ieft prawdźiwem 
życiem, tuíz nas Bog, nienawidźi, 4 zatem 
będźiemy przeklętemi na wieki, A ftyfzy- 
ciefz to Chrzešciánie? coż ná to mowicie ? 
gorzki ieft żal, ale iufz niepotrzebny; ćięfz- 
kie zgrzytanie, ale iufz niewezás, tufz bez 
pożytku, nanieśli drew, zapalili, y na nich 
źgorzeli, iako ow Sardanapal. Niefkoń- 
czone meki, 4 wfzyftkie razem, a wfzyftkie 
ná każdym członku , 4 wfzyftkie ná wfzy- 
ftkichzmyfłach, áni odetchnąć może: nikt 
nie ufyfzy, nikt cię nie pożałuie,ani po ftu 
milionach lat y wiekow : ták dźiś, iako lat 
fześćfet przedtym, ták džis, iako fto milio- 
now lat potym; 4 przecie podoba fię pie- 
klo, bo (ie podoba grzech, ktory do niego 
prowádži.  Grzefznicy bráčia moi! A ma- 
čiefz go ná fumnieniu ? wyrzuććiefz go; a 
czyńcie pokutę; bo ieżeli iey czynić nie bę- 
džiečie, zwiążą was t4ko kakol, y wrzuca W 
ogień wieczny ; albo pokuta albo piekło, 
albo płakać wczafie, albo w wieczności: ie- 
O3 zeli 


żeli życie chcefz prowádžič fľodkie? śmierć 
będźiefz miał gorzką; ieżeli pokutować nie 
bedžiefz? nie będźiefz zbawiony; ieźli po- 
kuty prętko czynić nie bedźiefz? podobno 
nigdy do niey nieprzydžie : nie będźiefz 
miał zawfze takiego czafu, iaki teraz maíz, 
nie bedžieíz miał záwfze tey łafki, ktora te- 
raz ferce twoie porufza, nie będźiefz miał 
zawfze tey woli, ktorą mafz teraz. Kto trá- 
Ci czas, czafu nie ma, kto nie zażywa faíki, 
traci fáfke: nazbyt odwłoczyfz to, czego nie 
możefz nigdy dość prętko zacząć; nazbyt 
trwafz w tym, czegoś nie powinien był ni- 
gdy zaczynać; nie możefz zbyt fzukać nie- 
befpieczeńftwa , kiedy idźie o ftráte, albo o 
zyfk wiecznośći : w młodym wieku lepiey 
czynić pokutę; gdy bieleig wfoly, podobne 
fa do klofow, á zatym czás żąć obfite zafłu- 
gi. |Y gwiazdy nie tylko białogłowy ráde, 
kiedy im fłużą te oczy, ktore okularow nie 
potrzebuią, gdy na twarzach pokazuią fię 
rože, mięfzać (ie ná ten czás powinny po- 
kutne čiernia : ufta pełne zcbow facnieyfze 
do poftu, niżeli te, ktore pościć mufzą, bo 
= R LP 
ieść 
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jeść nie mogą; prędzey ten doydžie nieba; 
ktorý dwiemá riogami zdrowo biežy, niž 
ten co trzema flábo y o kiiu. / Ieżeli odkľa- 
dafz pokutę dla nadźiei dlugiego życia; nie 
dufay mu, bo to ieft póchlebftwo omylne 
przez fię fame, lubo niewinne życie ieft fká- 
žitelrie , tym barźiey źle ufufdowarna ná- 
džielá żyćla grzefzącego. W przod fiekie- 
rá uderzy w drzewo niepożyteczne, niż w 
to, co daie owoc; wprzod kofa zaymuie fi4- 
no, niż zboże lá nie mogę zrozumieć 
tego: my teraz czyniemy to; do czego nas 
chęć zepfowana prowádži, 4 potym fworco- 
wóć fic chcemy, abyśmy fię oddali Bogu w 
ten czas, gdy čiáfno będźie. Cožto fięw 
dobrym ięzyku znaczy 2 4 to pozwalamy 
zardzewić fzabli, z ktorąbyśmy mogli po- 
tym dokázywáć, pozwalamy zaraftać ogro- 
dowi, abyśmy w nim potym y miłe kwiaty 
widźieli y fmaczne iedlt owoce. To fpo- 
dźiewafz (ie zwyciężyć czártá w chorobie ? 
od ktorego, zdrowem będąc, tak wiele razy 
iefteś zwyčiežonym : żyiefz iako cielefny 
Sárdanápál, á chcefz umrzeć iako pokutu- 
iący 


iący Hilaryon? ledwie imię wiefz Swiętych, 
a chcefz w'on džieň oftatniich mieć po- 
moc? ma cię wfwoiey mocy nieprzyiaćiel, 
łańcuchem grzechów przez tyle łat przy- 
wiązawłzy, á mafz fię z lego zá iednym rá- 
zem uwolnić tyranniey, y wolnym z iego 
wyniść rąke z ktorych uwolnić cię może po- 
kuta; ale ty boiąc fic bolu, nie śmiefz uro- 
dźić dobrego uczynku; wyćiągafz uftáwi- 
cznie rękę ku pokućie, a nigdy fięiey nie 
dotkniefz, podobny do gwiazd, ktore iufz 
przez fześć tyfięcy lat iedna drugą goni, y 
lubo fa bardzo blifkie, nigdy fięiednak nic- 
dobieža, y owfzem przebiegfzy ták wiele 
mil milionow, y na palec iedná do drugiey 
nie zbliżyła fię: podobny do owych żeglu- 
iących ná morzu Indyifkim, ktorzy przez 
długi czas dopędzaiąc do iedney wyfpy má- 
ley, ktora fię od nich zawfze oddalała, gdy 
iufz rozumieli, że iey dobiegli, gdy fic go- 
towáli ná nia wyfiadać, obáczyli, že im (ie 
w wodę (krytá, y z oczu umknęła: odwłoczy 
pokutę młodźiuchny chłopiec, bo ieft ná- 
zbyt delikatny, młodźian bo ieft nie zbyt 
sA 


goracy do nabožeňítwá, człowiek doyrza= 
ły, bo ma wiele zabaw, á ftáry, bo ma má- 
lo sily ; odkładaią panienki do klafztorow; 
żony iak miną dńi uciechy, mácki gdy będą 
wolne od wychowania džieči, mężatki kie- 
dy zoftaną wdowami bez przefzkody mežäý 
wdowy gdy minie žal żałoby, nie znaydźiefz 
nikogo, ktoryby chciał umrzeć w tym złym 
ftanie ; w ktorym żyie, A przečie wízyfcy 


odkľadáia. , Lichwiarzu! wydžierco ! to Simm M] 


chcefz nátámten świąt pość nie oddawfzy 
cudzego ? Panie záchoway! ale czyż to za- 
chorowawfzy zaraz umrzeć? czy podobnafz 
defalkować nádobre uczynki, włzyftko to, 
co fię źle nabyło. Cieleśniku! czy chcefz 
umrzeć z tym przy boku diabelftwie ? hey 
czy ia Turczyn; iefzczeć mi nie podaią gro- 
mnice w ręke; iak wiele takich? ktorzy 
przed smierčia wypofażyli, z domu wypra- 
wili, potym Komunią wžiawízy umarli ják 
swieči z ále/S. Bernard ftrafzy: biada tym, 
co po ten czas kończą grzech, kiedy y ży- 
čie, Odkładafz pokute do oftátniey cho- 
roby, y w ten czás żałuiąc zá grzechy, ye 
ię 


fię chcefz: całego (icbie Bogu, bo nikt iuż 
ciebie nie chce: nie chcą cie przyiaciele, bo 
iuz trupem śmierdzieć poczynafz, krewni 
miyślą o fukceflji, bogactwa barźiey cię0- 
pufzczalą, niż ty ie. Vciechy cielefne u- 
mierálg Z toba y kończą fię z tobą, gdy 
kończylz Z życie, świat wygania cię od fiebie 
ná drugi, czárt radby abyś lák nayprędzcy 
opuśćił ciało, A on dufzę porwał, To w 
ten czas dopiero umierálac chcefz zupełnie 
dać fię Bogu, bo „więcey nie możefz zupeľ- 
nie Ani do czártá, Ani do swiátá należeć. 
O piękna pokutá! | czekać z odmianą žyčia, 
gdy tráčiíz żyćie; w tem czas fpowiádác fię, 
gdy flow nie mafz, y mocy ná uderzenie fię 
w pierśi; w ten czas otwierać oczy do o 
gdy ich mafz zamknąć śwłatn; ftarać (le 

wieczność, gdy nie maíz y kilku isila 
ezáfu: pufzczáć fię drogą do niebá, kiedy 
nie maiąc śiły na uczynienie iednego kro- 
ku, ftoifz nad brzegiem piekła: nad to, coż 
zá pokuta twoia będźie ná ten czás? fubtel- 
ny Doktor naucza, że pokuta taka ledwie 
imię może mieć pokuty, te, między infzemi 


da- 


dáiac rácya: že pokutá, Aby miała zaflugę; 
powinna bydź wolną : 4 coż zá wolność 

malz umieráiac £ ftaiefz fię ná ten czás dos imeri 
brem; bo złem bydź nie możefz; oddaiefz ver ži de. 
co cudzego, bo z fobą nic wźiąć nie mo- frendi ef. 
żefz; odpufzczafz bliźniemu, bo fię mścić ad mali 


juž nie możefz; odwracafz fię od čieleťno- more difte- 


ści, bo ich kończyć nie możefz: obacz figs A ki 
mowi Sálwiánus : nie tyč to porzucafz grze+ ów 
chy, ale čiebie porzucála grzechy, w kto- pk 
rych gdybyś umárt, gdźiebyś teraz byłe 
Dobry. Ľotr, powiádalz, náwročil fię przy 
śmierci; 4 wielož ieft, co bez pokuty po- 
márliž dwoch wiGiśło z Chryftufem na krzy- 
žu, ieden.fzczęśliwy , drugi niefzczęśliwy: 
ieżelić czyni nadźieię ten, co za grzechy 
żałował, czemuż nie fmući ten, ktory był 
uparty? ieżeli mafz dufność od tego, ktory 
fię zbawił, czemuż nie mafz boiážni od te- 
go, ktory fię potępił? ieželic daie ferce ten, 
ktory idžie do nieba, czemu cię nie ftrafzy 
ten, ktory krwią Chryftufowa płynie prawie 
do piekła ? álbo to fácnieyfze ieft zbawie- 
nie, niž potępienie? 4byś fię zbawał, trzeba 

ľ 2 mo- 


mocitey ręki Bofkiey, abyś fię potępił, do- 
fyć twoicy wlafney. Więc do pokuty nay- 
milší moi; ale tá prawdźiwa bydź powinna 
y z całego ferca : w fercu -naypierwey rodźi 
fię grzech, ferce go tefz zeplowác powinno, 
fercem oddałam fic od Bogá, fercem fię tefz 
do niego náwročié powinienem. Myśl- 
myfz o zbawieniu, bo myśli ezárt, y wizel- 
kiemi Siłami pracuie, aby: nas zgubił. Spiefz- 
myfz fig duízo moiá, czas miia, żyćie pły- 
nie, śmierć fię zbliża, niewiefz sitá iefzcze 
czafu maíz żyć, ftraćiłaś Boga przez grzech, 
fzukayże go przez pokutę, posufzenie ie- 
dno przećiwne fercá dofyć ieft, abyśmy go 
ftraćili, weftchnienie iedno: fercá dolyć 


teft, abyśmy go znaleźli. Chocbyśmy nay- 


barżicy płakali, nie odzyfkamy umártlego, 
a za iednęłezkę ( tak wielkiey ieft ceny ) od- 
zyíkamy ftraconego Bogá. :, Nauczże nas 
Pietrze Swięty iako mamy powrocić do 
Chryftufa, boś ty ieft prawdźiwy pokutuią- 
cych przykład: |zgrzefzył Piotr z ułomno- 
ści, z prętkośći, leżał w grzechu bez uwagi 
przez krotki czas; pomózał życie fwoie 
przez 


SĘ BŁ Gat „ak 


przez godźinę, A pokutował przez całe žy- 
čie : iák wiele nas ieft 2 co naśląduiemy pio- 
trá w grzechach, lak mało w pokudie: pla“ 
cze Piotr, rwie fiwy włos, A Zá coż? za puł 
godžiny, przez ktore w grzechu był. „Czy 
ieftże pulgodžiny , pytam z was wielu s 
w dźień, zebyśćie nie grzefzyli ; 4 gdzież 
pokuta? gdźież žal Piotrow ? gdźież pot ży- 
ćia Apoftolfkiego? gdźie ną krzyżu zawie- 
fzenie? gdźie przynaymniey oddalenie fię 
od okázyi grzechow? zgrzefzyles mizeraku; 
4 przećie do tych fię wracafz domow, a 


przećie przy tym grzeiefz fię ogńiu, ktory - 


cię do przepaśći przyprowadźił. /O' Pie- 
trze naślśdowóć cię nie umiemy! budźił cię 
Piotr do płaczu, y mowiłeś : Tac to left go~ 
dźina, ktoreyiem fię zaprzał niefzczęśliwy 
Pana „ gdybym ia chciał wte: godźiny plá- 
kač, w ktorem grzefzył, płakałbym w dźień 
y w nocy, gdy wychodźi y zachodźi floúce, 
gdyiem, gdy fpię, we wfzyftkie godziny s 
we wfzyftkie momenty trzebaby, żeby z o- 
czu moich uftawiczne 4 goržkie płynelo 
źrzodło.| Jeżeli z4ś, áni mowa moia, áni 
P3 wla- 


włafnia wafza potrzebá, áni przykład Piotra 
S. nie wzbudži was do pokuty, niechže cie 
wzbudźi Chrzeščiáninie obecność godna 
płaczu, tak kochálacego Pana : oto go wi- 
džiíz ná krzyżu, niech cię porufzą do łez te 
oczy, ktore fobie odeymuią światło,4 to- 
bie ie dáia, zebyś przeyrzał; niech cię poru- 
fzą te ręce, ktore przybite fą goździami, 4- 
by twoie wolne były; niech porufzą te no: 
gi, ktore przykowane otwierAią, wolne two- 
im do chodzenia drogi. Zátuy z fercá, żeś 
go obraźił, widząc otwarte á zranione iego 
ferce s tać to ieft bramą, ktorą wniść mo= 
zefz do kroleftwa, tá dryakiew przećiw tru- 
ciznie grzechu, zkąd pożądany wychodźi 
odpuft, zkad obficie płyną łąfki Bofkie: o- 
tworzże fobie tę świętą bramę kluczem żalu, 
proś o odpufzczenie grzechow, żebrzyi z 
głębokości fercá o miłofierdźie. A ty 
przedwieczny Oycze , fłufznie ná nas roz- 
gniewany, pozwol abyśmy fię obronić mo- 
gli pod čieniem ukrzyżowanego twego Sy- 
ná, nie mamyć my nic w fobie, coby było 
godnego wzbudźić twoie miłofierdźie, śle 
ma 


ma Sym toy wiecey, ániželi potrzebá: 
Niechże Panie wfzyftkie ná nas uderzą plo- 


a runy , byle pozwoliłeś nam w pokučie us Mr Šok 

iš mrzeč: ieftesmy grzefznikami,karzże nas te- hite: ME 

€ raz tako chcefz, byleśmy przyfziego ycia dia. jg 

- bez oftátniey, 4 fkuteczney nie zaczynali | 

l= pokuty. Amem. 1A 
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| W Niedžiele Wielkonocną die if 
22. Aprilis anno 1696. || 


$ 
3 Martwychftał Pan [ezus, wyfzedł 
chwalebnie z grobu, zwyciężył A 
śmierć, tryumfuie z czártá. Oto | 
Kapłani nafz naywyżfzy Pafterz, Zakonnicy 
wafz Fundator, oto Panowie, Panie, wáíz 
s Pan y naturalny Monarcha , Magiftracie 
wafz Sedžia, Panienki wafz Oblubieniec, 
fieróty wáfz Ociec, ubodzy wafza pomoc, 
utrapieni wafzą pociecha, grzefznicy wafz 
Zbáwičiel, ciefzy fię teraz życiem chwale- 
bnym.. Nie płaczże więcey dufzo mola, 
Jezus zAczął nowy żywot, iuż więcey w Cie- 


le fwoim nie umrze, ale fię ftrzeż, abyś gó 
w iwo- 


w fwoim nie umorzyła” fercu, y owfzem 
niech w nas mięfzka przez iafkę; niech żyie 
przez dobrodžieyftwá , kroluie przez mi: 
tość, odpoczywa przez pokoy. O Zbáwi- 
čielu kochany nie'wftępuyże tak wyfoko do 
nieba , ták pretko, zoftańże iefzcze troche 
z námi, umacniálac wiarę nafzę, nadźieię 
nafzę, miłość nalzę, a my pámieráč chčiey: 
my, abyśmy znowu nie odbierali żyćia Pá: 
nu temu, ktory iufz zmartwychwftał, aby= 
śmy go znowu grzechami nafzemi miebi- 
czowali, nie koronowali, do: krzyza 'nie 
przybiiśli, coż nam winien? že nas tak ko- 
chal, czy godžienže śmierci? Ze dał zá nas 
žyčie. „Yowfzem w nadgrode takwielkiey 
tafki, ná pociechę, kochálacego nas (ercá , 
gdy on zmartwychwftał z grobu , my wy- 
nidžmy z grzechow, on fię nie wroćił, áni 
wroci nigdy do grobu; my mie wracaymy 
fię do grzechow, flowem ftatkuymy w do- 
brym żyćiu , ieżeli z nim chcemy żyć w 
niebie. 

Wybaczże mi kochany Panie, ieżeli ia 
fzukam fekretu twoiey nie zrozumianey, 
ale 
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aleniebłądzącey prowidencyi. Powiedzze 
mi Panie, czemuś człowieka z žiemie wy- 
prowádžil? czemuś ftworzenie ták tobie mi- 
te, w ktorym wfzyftkich dofkonałośći ze- 
branie , z tak podłego wywiodłeś błota? 
czemuś ná piafku wyrážiť piękny twoy 0- 
braz? czemuś go z bogatego iakiego kru- 
fzczu, albo z drogiego nie wyprowádžiť 
kamienia, ze złota, albo przynaymniey z 
kryfztału ? Hugo od S. Victorá, odpowia- 
da na to: źiemia miedzy elementami ieft 
nayftáteczniezíza, bo lubo tak wiele około 
niey džieie fię rewolucyi, przeciefz oná w 
fwoim centrum ieft nieporufzona y ftate- 
czna: więc dlatego człowiek ftworzony 
z źiemi, aby fię od fwego elementu ftate- 
czności nauczył; ale flufznie tu z gniewem 
zawołafz Doktorze Święty : wftydź fię CZIO- o„onocn. 
wieku! z žiemi wyfzedleś, žiemiá ftoi, aty "ży ga 
fię uftawicznie rufzafz, nie od źiemie ftá- #se nē po- 
tek, ale od powietrza bierzefz nieftatek, 

ktorym tchnie, ktorym fię karmi, ktorym 

żyie ferce twoie. Stary ieden Filozof nau- 

czał, że nie mafz bližízey y dalfzey =" 

o 


Cor dereli- 
quit me. 


od mas, iako ferce, ieft dalekie, bo idžie zá 
powodem zmyflow : dla. czego: narzekał 
Dawid, "že go'ferce opuściło z ieft -blifkie 
fias; bo żyie w pierfiach; ale ktoryž Prote- 
ufz tak wiele rázy w rożne przebrał fię po- 
fturý? ktory Chámáleon ták wiele razy od= 
mienił farbe? ktory Xiężyc tak wiele poká- 
zuie figur? ktore koto tak prętko (ic obraca? 
ktora hidra tak wiele” głow rodži? ktore 
zwierćtadło tak wiele roznych reprezentuie 
ofob? ktora chmurą od tęczy ták rożne bie: 
rze impreflye ? ktore morze ieft ták nieftá< 
teczne w fwojey niepogodźie ? żeby fie mo: 
glo do ferca porownać nieftárku: nadźieiś 
go podnośi, bołaźń zniża, welolosé 1ozfże- 
rza, fmutek ścilka, miłość zapała, zazdrość 
źiębi. “Bernard S. powiada: że ferce ludz- 
kieieft z wofku zrobione; weź kawałek wo- 
fku miękkiego, iaką chcefz, to z niego u- 
czynifz figurę, czyli ptaka, czyli zwierze, 
czyli lwa, czyli orła : z taką tedy łacnością, 
z láka fie odmienia ná: wofku figura „ od- 
mieniaią (ie na fercu ludzkim afekty, rzuči 
fię Zá cnotą, 4 potym od niey ucieka, przy- 
ći- 


< 
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Giśnie fię do krzyża, 4 potym fię od niego 
oddali, chwyći fic fiużby Bofkiey, 4 potym 
iq poťzúči:: tychrczafow poftu oświętego; 
pod'ezas' miłościwego lata , fzarpaliście, z 
pociechą "moią kaydany grzechow, prze- 
chodźiliście czerwone morze krwi lezufo= 
wcy; paśliście fię manną niebiefką Ciała ic- 
go; dayże: Bože, abyście nie byli podobni 
dovowych'lzraelczykow, żebyście nie wzdy- 
chśliznowu do: dawnych niewoli, do ro- 
fpuftnych konwerficyi , do zbrzydliwego 
Egiptu świśta, żebyście nie byli podobne- 
mido owych, ktorzy uftawicznie na morzu 
(a: ćilubo:czefto w niebefpieczeńftwie byli, 
gdy powrocą do portu, jak znowu tęfknią, 
oglądaią fie na morze, y podniożfzy ko- 
twice, rofpoftarfzy żagle, niewiernym wia- 
trom, nieltatecznym wodom, fzczekAtącym 
Scyllom, pożerśigcym powierzalą fie Chá- 
tybdom : /14k wiele razy Chrześcianinie 
wdźięcznym Syren ofzukany ielteś śpiewa- 
niem; iak'wiele rázy rozbiłeś fię o fkałę u= 
krytą, y pofzedłeś w płaczliwy głąb. Ie- 
żeli fie widźifz w porčie, czemuż fię nie zá- 


Q2 trzy- 


Maria nau- 
fragi repeti- 
mus. 


trzymafz na kotwicy ftatecznego przedfie- 
Wžiečla? czemu znowu rofpufzczafz żagle, 
ktore cię od fzczęśliwey, źiemi oddaláig? 
Rozne Doktorowie, Swięci dawali podo- 
bieńftwa nieftatecznym w -dobrem Chrze- 
ścianinom : iedni ich rownáli.do płomienia 
w mokrym lesie, drudzy do byftrych: ftru- 
mieni, ktore raz biega pretko, y nadymaią 
fic, aż potym piafek tylko -zoftanie s-iako 
pizedtym:; insi do wiatrow; ktore wieiż mo- 
cno, á potym fię ufpokoiaig;-do drzew; kto- 
re czelto przenielione, więcey: nie daig 01 
wocuj do żywego frebra,, ktore/nigdy iná 
iednym mieyfcu nie ftoi. | Wyfzedłeś dźiś 
Chrzesciáninie z grzechow.; 4+czemufż fię 
1utro chcefz názad do nich wroči(? nawro- 
cites fię dźiś; 4 czemuíz fię iutro-chcefż zno- 
wu pfować ? klęczyfz džis w kościele; 4: iu- 
tro chcefz fię czołgać w karczmie? przyfte: 
puiefz dźiś do niebiefkiego baranka; iutro 
chcefz isć do wilczyce piekielney./ „lak 
piękna rzecz była widźieć w. Arce Noego 
igralącego drapieżnego wilka z ćGichemi bá- 
rankámi, zmiefzanego, czarnego, y drapie- 
zne: 


źnego kruká z białemi y proftemi gotebicá« 
mi, 4 to rozumiefz, że (ic ich dla tego od- 
mieniła natura 2 otwarte były śewżd Ká- 
varákty miebiefkie, opafam byli zewfząd wó- 
da, bałifię $mterći, y dla tego ukrywali fwo- „Si quando 


diluvium eft, 


ię naturęj ale ták“ prętko pokazał fię pro- corvos in 


mieň flońca, wyłeciał kruk z poyfrzodk ringi 

gołębi, y padł na trupy. Tákač to, MOWE ru fagit. 

údidrafiiií S. ieft konirrycya krukow: przy- siquando 

chodži pott, płynie potokiem krew Chry- wbij 

ftulová, a az wfzylcy krucy w arce, w kOŚCIO- tanaulite 

lách náv kázániách, má tabożeńftwśch, śle 

iak Wielkátioe naftą pi, pogoda fię pokaże, 

wroci fię kruk do natury. Ják wiele ieft ta- 

kich! którzy ze łzami do fiebie mowić to 

mogą, co mowił także do fiebie Krol Eze- Ego dizi im 
diodi 


chiafz: poyde w poyśrzodku dńi moich dô nm meorá, 


vadam ad 


forty piekielney: ná co Hugo Kardynał; A W portas inferi» 


drugim poyśrzodk cúťdo nieba. Fak AZIEJĄ supple, „Ai 
r alio dimi 

y roźnią dňi dów fwego, że raz podnosi sio tme 

ich cnota až“ do AJ niebiefkich, drugi «=t 

fáz zhiża grzech, AŻ do granic piekielnych. 

Oczyfzczeni Chtześćianie Sakramentamt 

mażą (ic świętokradztwem dziś iednaig fię z 


Bogiem ná fpowiedźi , 4 iutro od niego 
przeż nową rebelig oddalaią fię: tem, ktory 
fiirowo. poft pościł, do piiańftwafię wraca; 
ktorý nieprzyiaćiolom darował , wzbudza 
w fobie pomftę; teraz wfzyftek ogień po- 
żądliwości , ktory był wfzyftek "sniegiem 
Penis, tenes CZYŚŁOŚĆĄ ; świećił nie dawno tálka Bofką, 
&lucë te A teraz okrywa fię čieniem grzechu; wyda- 
wały fię w nim promienie cnoty, 4 potym 
etno nu fime tylko znać wyftępki; troche przed tym 
lim aa. wierny Bogu, troche potym rebelizuiący 
gd a: Bogu. > Wczora pokazywał fię Aniołem w 
ignoramus. Ciele, džiš czartem wcielonym; wczorą zás 
fłużył ná niebo, dźiś kwapi do piekła: Nie= 
sej Pro ftátek ludzki przyrownywa Pfalmifta do (us 
facie nn  checo piafku: dmuchniefz na piafek, aż on 
fiè podniefie gdy ieft fuchy, kręci fię y idžie 
w gorę wzlátulac bez porządku. "Taki koń, 
ktory rwie zrazu, 4 potym gdy naylepicy 
trzeba, uftánie, czy ieftże dobry ? taki žol- 
nierz, ktory pokaznie fię śmiałem, 4 gdy 
potrzeba fię zbliży, ućigka, czy ieftże po: 
chwały godžien?lepiey, że odpafze od boku 
broń, á uda fię do wrzeciona. Taki fier- 
nik, 


nik, ktory ż bogatemi powraca towarami, 
przebywízy ćięfzkie niepogody „u famego 
brzego niefzczęśliwie rozbiia ftatek; niech 
od ftyru idžie do wiola. Ná coz fie przy- 
da matce, dźiewięć miefięcy w bolách ; 
tehnientách/nofié cięfzki y miły ciężar y Z 
čieľzkimná świat wydawać go bolem, ieżeli 
potym ;zapomniawizy, że ieft matka, ftaie 
fig macocha; y nałeżytego nie dále ćwicze= 
nia Ná co ie przyda gofpodarzowi zážy- 
wać prace około'roli, fiać, oráč, z żiarnem 
w źierhię kopáč pieniądze? ieżeli, kiedy żni- 
wo iufz:fię gotuje; on le pyfkom ptafzem; 
anie fierpom żeńcow żofławuie: kto záczy- 
na; anie poftepuie daley, 4 nie kóńczy, po- 
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dobny ieft do owey kozy, ktora napelni- & proprias 
wfży {kopek mlekiem wyciągnionym, U: diora. 


derzy weń nogą y wywroćl. Zaczyna ten 
prząść z Perielope; ktora co w dźień żro- 
biła, to w nocy rożprzędła, nigdy niefkoń= 
czyła, zawfże zaczynała morduiąc fič y nie 
nie robiąc , wízyftká ná tym, aby nic nie 
było ziey roboty, aby tylko czás zfchodźił, 
pędząć fwoie niepożytecznie lata, prożne 


Zas 


zarobku, á pełne fatygi. "Tákči ferce ludz- 
kie ieft nieftateczne w dobrem : (ktániáli- 
śmy fię tych dńi świętych do nog Spowie- 
dnikow, karmiliśmy fię ciałem Pańfkim, 
czyniliśmy święte y dobre przedliewźięćia; á 
ktoz wie 2 iezeli iufź nie ieft kto z nas, kto- 
ty albo ftracil, albo ftracićumyślił tafkę Bo- 
fką. Onieftátku ferca ludzkiego opłaka- 
ny! dwoiakie fa mgły, iedne idą w gorę, 
drugie znowu fpadaią ná źiemię; tak nie- 
ktorzy Chrześcianie podnieśli fię świętemi 
myślami w te dńi święte, ale iak te miną, 
obawiać fię, aby láko wapory znowu nie 
wpadli w dawne grzechy, żeby nie byli owe 
Non defunt WĘŻE, © ktorych Senecá, co podczas žimy 
(ad tożpanć nie rufzaią fię, ani kafaią, to zaś niedla te- 
go, aby nie mieli w fobie tručizny, ale że 
im žimá dokucza,  Widźiałem nie bez po- 
čiechy tak wiele rofpuftnych, w te dńi upo- 
korzonych w kościele, ale boię fię, aby nie 
byli wezámi, co nie ftrácili trucizny. Chrze- 
ścianinie, zbrzydźiłeś fobie przefzłe wy- 
ftępki, otworzyłeś oczy ná światło niebie- 
fkie, obmyłeś łzami fumnienie, dałeś po- 
czą- 
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czątek życiu świątobliwemu, nie uftayže, 
poltepuy daley iakoś zaczął, bo nie ten 
kto zacznie, śle kto dokończy zbawion bę- 
dźie. aleś fiętego Chryftufowego plugu; 
nie wrącayże fię wzad; wyfzedłeś z miłofier- Non qui ig 


je An: ć j i z czperit, fed 
džia Bofkiego Z plugawego Perápolim, nie opý via 


ogladayže fię ni ná dym, ni ná płofnień Q- in finem fal- 
brzydliwych tych miaft ; zacząłeś fie: bać 
Bog, przybiiże tem goźdźiem rofpuftné pomis o 
appetýtý, wýtizdáne mámieiçtności , nieu- "““ 
miárkowáne afekty y roftárgnione mysli: 
nie chćieymy” iedwabiem wiązać fię da 
krzyžá Chtyltufowego, ale potężnym po- 
wrożem, y mocnemi przybić fię goźdźiami. 
Ghryftus Pan, iak čielzko ná krzyżu čier- 
piał, A nigdy od niego delikatnych rąk o- 
derwać nie chciał, lubo była cięfzka pokufa, 
y ow smiech: uwierzemyć , ieżęli te dafz Si fílius Dei 
probe; ádorowáé cię bedžiemy zá Meflya- de cruces 
(zá, ieżeli zniydžielz: A on zapomniał fwo- 
iey krzywdy, nafzę tylko w myśli mąaiąc 
potrzebę , niedbam ná wafze śmiechy, ná 
moię obelgę, wifzę má krzyżu, 4bym zbá+ 
wiłdufzę, poko ieft kroplą krwie we maigs 
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póko tchnienié jedno, zoftanę ná krzyżu: 
ale bedžiemy cie bluźnić; nie dbam o to: 
ale cię nie będźiemy znać zá Bogź; nic to: 
mech będą zbawione moie oblubienice, 
niech wyleię wfzyftkę krew dla przyiaćioł, 
niech dam przykład, żeby Chrześcianie nie 
zítepováli z krzyża umartwienia y powin- 
ności fwoich, Aż do śmierci. ! Ale iakoś fię 
zawiodł Panie nafz! nie idźietny zá twoim 
przykładem, ZA naymnieyfzą okazyiką zfte- 
puiemy, zoftawuiemy cię famego, zápomi 
namy cię: 4 czemufz naymilsi mòi wracamy 
fię, y piiemy btotnifte y zmięfzane wody w 
drodze Egipfkiey ? á także naśladuiemy fta- 
tku Chryftufowego ?także idźiemy zá przy- 
kladem iegó? niefzczęśćcie byłoby: nálze! 
gdyby Chryftus był tak łacny do zftąpienia 
z krzyża fwego; któby zagaśił piekielne pło- 
mienie? ktoby był otworzył bramę do 
chwały wieczney ? 4 takaž nadgrodá temu, 
ktory tak wiele fafk wyświadczył 2 on wifiał 
ná čiefzkim dla ciebie krzyżu, á ty dla niego 
przykrego flowká nie ścierpifze byłeś sle- 
pym, Chryftus wroćił či wzrok, á ty nie ná- 
wi- 
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widząc światła; znowu famże ślepotę fobie 
zadaiefz? byłeś głuchym, Chryftus przy- 
wrocił Gi fluch , 4 ty abyś był iafzczurką, 
znowu na nowe fię ogłufzafze byłeś {ázó 
rzem czterodńiowym, Chryftus wyciągnął 
cię żywo, zgrobu,á ty znowu fie grzebiefzy 
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utnieraíz, y śmierdźifz? A kiedyž tak o- 
tworzyfz oczy, ážebyš ich wiecey nie Zå- 
mykať 2 kiedy- odmieniíz obyczáie ? ieżeli 
nie chcefz bydź zdrowym, na coż wołać 
Doktorś 2 ieżeli chcefz błądźić, ná coż brać 
przewodniká ? 1ezeli. chcefz bydž opetá- 
nym, ná! coż fzukać exorcyftow ; boy fię 
pogrożki Ambrożego Świętego: nie wodą, 
ale ogńiem oczyfzczone będą uczynki two- 
ie. Gdybyś wiedział, lák tam wre ten 0; 
gień wieczny, dák palą te wagle niewyga- 
fle; gdyby či cząrt ścifnął tę ręke , ktora 
cię prowadźi do grzechu , y dał čl poznąć 
rofpaloną gorącość , nigdybyś nie zezwo- 
lil, nigdybyś go nie fluchał , od iego prze- 
klętych rak, do przenayświetfzych Chry- 
ftufa ućiekatbyś nog ; gdybyś uważył „ że 
Boga minąć nie możefz, na grzech idąc. 
K 2 Al- 
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undis purga- 

da fed flam- 
mis. 


Akybiades młody na drodze grę záczg- 
wfzy, żeby mu był wóż idący mie pomie- 
fzal icý , układł fię fat na drodze , y tým 
zmiękczył iadących chłopów, żeby dáley 
nie póftępowali. Dufze Chtzesciánfkie tò- 
to Sy Bofki džis zmartwychwítat, zofta- 
wit jednak čialo y kizyż fwoy tośćiągnio- 
niy m4 drogách , ktoremi do grzechu idźie- 
čie, nie depciefz ták śmiele po nim: de- 
pczefz takomty piersi Chryftufowe , do nie- 
flufzaego idąc zarobki; depczefz pychą 
nadęcy , kiedy fiebie wynofifz , infzých po- 
miżafz.; mite drżyfz > cielešňiku kiedy pod 
nosit twemi widźifz Boga, ktoryć mo- 
wi: po maieiść mafifz do owego domu, 
do Gwcy ©foby, do: owčý kônwerfacyi. 
Zwyciężyłeś kóchany Panie; zńgrodźiłeś 
ziyi droge , arefztowałeś ich bieg; bo ktoz 
zapamiętały tak zły bedžie? żeby śmiał 
śrzefzyć , kiedy ná grzech przez twóię o- 
(obe poftępować trzeba : powftałeś Z gro- 
bu Pame, *wftańże ý tu Zbawicielu moóy, 
nie będźiefz Więcey. narzekał ; podeptali 
mię 


mie nieptzyiačiele moi, dálemyč. fowo, 
že poprawiemy žycia nafzego, že otrzy- 
mawfzy. odpufzczenie , wracać fię do grze- 
chu nie będźiemy, z iednych grzechow 
czynie fobie chleba powfzedniego nie chce- 
my; nie chcemy otwierać kramu , każdy 
grzech na każdą przyjmując godzinę; m 
nog twoich ofadźić fię chcemy, u nich 
płakóćy w nich pokutowác. Vtwietdźże 
trzcinę flábosči náfzey , zarrzymay wodę 
nieftatku nafzego , przykuy kolo odmiany 
nafzey, day wagę y ćiężar wiatrow lekko- 
ści nafzych , odmień w dyament fzklo ulo- 
niności nafzych ; zá ewoią tálka odmienią 
fie ftateczmie wielkie złe obyczóie, wyr- 
'wie fię z korzeniem wfzetki "grzech , oflá- 
bicie: moczóftarzółego zwyczóiu , y każdy 
z tych , co imię fiuchali przez ten poft y 
teraz fłuchńią, ftawfży fie od fiebie rożny- 
mi, ilo fię zepfował przed tym, tylo fię 
naprawi napotym, “fák bardzo cię obra- 
žal grzechami, sák iednać będźie pokuta, 
tylo flużyć či będzie, ilo fię od čiebie od» 
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dalit.  Dochówayćiefz tegó naymilśi moi, J 
nie záwodžčieíz poręki moiey , obietnice ! 
moicy, y za fiebie; y za was tak publiczney: | P 
uczyńmyfz y la, y WY, dźiś mocne przedlie- 
wžiccie , bo ktoż wie ieżeli pozwoli Bog | 
więcey y mnie do was wfzyftkich kazáč ,y l 
wam wfzyftkim mnie fluchać , uczyńmy 
mowię mocne przedliewžiečie nie obrażąć 


nigdy Boga, żeby ani wy na mnię, ná fg- f 
dźie Bofkim nie narzekali, żem około was 
niedbale chodźił, ani ia ná was nie íkárzyf, / 


żeściey mnie, y famych fię zgubilizidžie 


o dufze;4 o-dufze wafze, idžie o Boga, 4 
4 0 Boga ták kochaiącego, zmiłuy- t 
ćiefz fiè nad dufzami wafzemi ; r 
kochaymyfz Boga, abyśmy: z I 
nim z grobu grzechow do a 
niebielkiey powftali chwa- ; 
boty: Amen. i 
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ecezyi die 20: Decembris 
anno 169 6. 


Videte vocationem Ve- 
ftram fr atres. yma ad Coriynth. 


Ordynácyi Koščioľa S. Oblubienicy 
Chryftufowey 4 Matki S$ynow Bo- 


ikich przy Święceniu ná Kapłańftwo, 

te flowá, (ná ktore drży we mnie (korą, ści- 
na fie w żyłach krew.) do was mowilem. 
Buatenus nec nos de vetra provečtione, nec 
wos de tanti officy fufceptione damnari a Do- 
mino, ed remunerári polis mereamur. To 
jeft żebym áni ia Bracia naymilśi za was 
przed Bogiem wiecznie fię nie wltydžiť, ant 
wy przed nimže na mnie nie narzekali, zem 
bez uwagi, bez examinu kogokolwiek do te- 
go przypuścił ftanu, W ktorym każdy po- 
winien bydź :iáko ow pierwfzy Dyakon 
SZCZE- 


Szczepan S. w ktorym ludźie widźteli nie 
ludzką, ale Anielfką twarz, każdy z nas po- 
wimien bydź iako zwierciadło bez maknły, 
bo Boga w fobie reprezentuiemy j śm Eccle- 
fa ordine confiitnii in hoc pofiti funt; ut De- 
um repnefenient. mowi Tomafz S. nie po: 
winniśmy bydź iako máli karłowie, kto- 
rych naymnieyfzy cień uftrafzy, tako lekka 
flomá, ktora nayflabfzy wiatr zniefie, iako 
chwieiąca fię trzcina, ktora lada wicher 
zniży. Powinniśmy miłość Bofka y bli- 
źniego mieć, ktorey málo kto násláduie, 
pokorę, ktorą rzadki chowa, powinniśmy 
fic wfzelkim grzechem brzydźić, bo Chty- 
zoltom S. powiada: f peccęs prívatim, ni- 
bil tale paffurus cs, fi in facerdotio, peryjfi. 
Dla tego y dźiś na pierwfÍzym wftępie mo= 
im, (niech Bože moy ná chwałę twoie, y po- 
czątek, y dalfzy progres bedźie ) y przez cá- 
ły czas rządu mego y dla fiebie y dla was 
to biorę na zawfze haflo : videte vocationem 
veľtram fratres. Spytany Annibal , kiedy 
miał woynę fkończyć z Rzymiány ? uderzy- 
wizy nogą w źiemię, y nią rzućiwfzy piatek; 
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odpowiedźiał : kiedy Rzym albo Cásthági: 
ná wieden fic obroči popioły; y iaspotymnie 
przeftáne ná was,sy ná fiebie wołać; widę- 
te vocationem veľtram, pokad fię w śmiertel- 
ny proch nierozfypię. Dalby mi Bog aby 
gorącość Pawła $. wftąpiwfzy do fercá me- 
go, przez ięzyk fię wydawała.  Dałby mi 
Bog aby od dźifieyfzego dńia całe ferce w 
ięzyk wpadło, abyfa należycie przekładał 
wam, przypominał fobie sčifta obligácya + 
ktora nas nie tak humerałami przyćilka, 
pałami wiąże , ftułami krępuie, ornarami 
okrywa, iako pod żadną dyfpenfę nie pod- 
padálaca powinnosč przed oczy przekłada, 
abyśmy pamiętali ná wokácya nafzę : videte 
vocationem vefiram fratres. _ Aniołowie Bo- 
(cy, ktorzy pilmuiečie każdego, Święci Bo- 
fcy , ktorzy 'moiey ftrzežecie Dyecezyis 
niechże to mieyfce utrzyma fię, niech Ká- 
płanow iey żadna świecka nie zmaże pro- 
żność, oświecay Boże moy, ich y moy ro- 
zum, prowadź iezyk, ftrzeż fercá, rządź o- 
czemá, żeby tu chwała Bogu, tu dobry przy- 
kład bliźniemu, tu było nabycie zaflug. 
S 


Z dufze bym rady fiebie famego, y'was 
naymilśb moi: Bracia, 14ko niyfkuteczniey 
wzbudził do -wokácyi, do dofkonałośći 'E> 
wángeliczney, lubodrže od ftrachu; bowi 
dze, że broń molá Aba, mieprzyiaciel pote: 
żny. Gdybym fie nie lekal, pofzedibym 
ná owego, ktory rzucał ku wiátrowi proch; 
dufaiąc že fię nie rozbiežy, niofł'w niepo* 
godę świecę, twierdząc że nie zgaśnie, pły- 
nat w fzklaney łodce przez morze fkalifte, 
4 nie bał fię niebefpieczeńftwa.  Azaž nie 
częfto wpadnie w śidła orzeł, ućiecze fowa: 
ázaž nie częfto potężne kolumny' obáli 
wiatr, á flábey ledwie porufzy trzčiny ; 4- 
zaż nie częfto doświadczony żołnierz z 
obozu powraca z rang, botážliwy z zdoby- 
czą. Bač fię mufzę, bo nie trzeba fobie po- 
chłebiać, iuż minął czas ten ! ktorego bez 
łez wfpomnieć trudno, kiedy y lúča y du- 
fzá była iako dwie oczy zgadzóiące file mi- 
nať ten czas, kiedy Adam fpał fobie befpie- 

cznie pod cieniem owego drzew. "Zycie 
nafze ieft iako morze , ná ktorym wedlug 
laná S: abfionditumi tempefiatis s więcey 
{zarg 


fzatg niż pogody; ieft iako pole woienne; 
ná ktorym uftawiczna bitwa, rzadkie zwy” 
ćieftwo.. Záwíze każdy zas ilo ducho- 
wny-mieé  powiňien w ręku broń, iako owi 
co naprawiali mury lerozolimy, ktorzy 1e- 
dna ręką robili, 4 w drugiey trzymali broń 
woienną; gotuiąc fię na obronę przeciwko 
wízelkiemú nieprzyiacielowi : yw nafzym 
ftanie nie możemy założyć muru między 
nami, A nieprzyiačiotmi nafzemi, iako left 
między China 4 Tatarami. Vmknęliśmy 
fiepizezopowolánie nafze od świata, ftáli- 
śmy: fiedomowymiy pokoiowemi Bofkie- 
mi nie tę tylko intencya, abyśmy iakokol- 
wiek: máfze włafne zbówili dufze, ale žeby 
świątobliwością naležyta A pottolíkiey do- 
ftąpiliśmy dofkonałośći, ktorey po nas Bog 
wyciąga,do tak wyfokiego nas ftanu powo- 
ławfzy.- Vbrońże Boże aby ferca nafze 
Kaplańfkie: były 1ak kościoły Egipfkie „w 
ktorych fię rak wiele zawierało beftyi, aby 
fię w nas wiecey ukrywále zwierząt, anizeli 
ich Ezechiel widźiał , więcey zdradliwych 
grzechow ; aniżeli armatnych kawalerów w 
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Troińńfkim znaydowało fie końiu. / Zoftá- 
146 má świećie mogliśmy bydź pewnemi 
zbawienia wiecznego, chowáiac tylkofame 
przykazania Bofkie; ale kiedy fię ftaiemy 
dómowemi Chryftufowemi; wyłączeni od 
pofpolitego: gminu, przez tak wyfoką wo- 
kacyą nafzę, nie rownie więkfzą mamy o- 
bligácya bydź.świętfzymi y dofkonałfzymi, 
aniżeli ludźie świeccy.  Zofłśiąc wEgis 
pčie świata tego, dofycby ná nas byłobydź 
lekką iaką trzćing, ale doftawfzy fię má tę 
wyfoką gorę Libanu ftanu: Duchownego; 
trzeba żebyśmy nie śmiertelnymi ý.nieíká- 
żytelnemi byli cedrámi, żadnym wichrom 
y zepfowaniom nie podległymi ;” iakoby- 
śmy na powietrzu żyli, ledwie fitňogá do- 
tykálac Žiemi , nie tak i4ko owi: Narcyfli, 
ktorzy zakochawfzy fię w fobie, niefpodźiń- 
nie giną, ktorzy tak fwoim y cudzym rzą- 
dzą fumnieniem „, láko Phaeton końmi. 
Nie takiak ow, z ktorego fię nášmiewa Ary- 
ftoteles, veWem effe tam fapiens, 4 ia odmie- 
niç vellem: efe sam devotus; quam ife fibi 
ipfe videtur: Zes fię nie urodźił máłpą, 
zdafz 
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zdaťz fię bydź fobie orłem ; żeś kiedy przy= 
padkiem pokazał fię w Parnafie; rozumiefz 
żeśtam na chyżym wlećiał Pegaźie: 4 Ono: 
kto: fię chce utrzymać w niewinności, nie 
trzeba nigdy'opufzczać ręku (chraniálgc fię 
fatyg nieuftaiących, czułości uftawiczney. 
Te związki ktoremi fię Bogu nafzemu o- 
bligwiemy, trwać máig do: zgonu nafzego 
wsfercu. nafzym. Do nas mowi Ozeafz : 
peccaia populi comedetis, A Hieronim. ex- 
plikuie + peccata populi comedunt, bocefš ex 
15 viuunt, difimulant peccata 65* laudant 65 
fuo malo exemplo approbant. Vważayciefz 
te fłowś, ftrafzną owę prízýpominálac fobie 
pogrożkę, (1 Jiuffinnero infernus domus me- 
a efi. Nie darmo Ian S. do Paleftynczy= 
kow, Máteufz S. do nas mowi: ieżeli przy- 
zniiećie to fobie + Patrem habemus Abra- 
ham; że ze krwi Abrahama y innych Świę= 
tych  Prorokow idźiećie, toć y! to fobie 
przyznać powinniście , że dofkonalfzymi 
bydź wam potrzebą, ániželi ći, ktorzy od 
Bzaego y Agáry idą, to ieft ludźie ná świe- 
Gie żyjący, ftarać fię oto trzebó, aby ná źie- 
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minie byliśmy niepożytecznemi: drzewami, 
jiowego 'dekreturgodnymi sit omnis barbot 
que non Sacit fruóbune: vcindetur, Erining 
mittetmr. Nwafzéie żenie mowi impretes 
rito; gue non Jecit, ale zawfze que no facit 
iu.prefenti ; s nie dofyćna tym, że kto po: 
cznie bydź świętym, dofkonał ym, dobrym, 
ale na tym końiecznie należy, aby. co raz 
to w nowe poftępował cnoty. Wipomnieys 
cie fobie iak furową fentencyg wydał {piás 
wiedliwy Sedžia, ktory powierzonymi fobie 
talentami nic nie zarobił, na fakle pośmie» 
wifko Ewangeliczne, y ow drugi przyfzedł, 
ktory założywfzy piękny furidáment „onie 
fkończył budynku. Trway my w przedfie- 
wźięciu zaczętym, niepufzczaymiy fię krży= 
žá Chryftufowego, ktoregośmy fię raz przy 
powołaniu nafzym uięli; y mocno chwyći- 
li. Nie uftępuymy z wyfokiego Taboru ná 
krok ieden ku Gelboe swiátá tego, żeby» 
śmy nie wpadli w ręce piekielnych Filifty: 
now, y rozboynikow. " Przeftrzega nas'w 
tym Grzegorz S. Demus operam; ne torpez 
feamuns ad bonum: fpiritu ferucamua, ne ali: 
oquin 


oguim paulatim obdormiamus im mortem: 
Niesdaymy: fie ládátákim wpole wywodźić 
pokufom : egrediamur foras, tranfcamue in 
campum. Gdyby był Abel na przechadzkę 
nie dabfienamowić Kaimowi, nie ftrąćiłby= 
był żyćia; tergiverfari prefłat quam vinci. 
Vpokarzaymy fię przed Bogiem, nie idąc 
przykładem Adama, ktory niż od Boga 
ftworzony, byt niczym, z błota ulepiony; 
gdy Bog nań chuchnať, począł bydź czło- 
wiekiem ; aż do tey przyfzedfzy fortuny, że 
panował ná žiemi nád wfzyftkiemi zwierzę- 
ty, ná powietrzu nad wfzyftkim ptaftwem; 
ná morzu nad wfzyftkiemi rybami, á z tym 
wfzyftkim” rak wielką Bogu pokazał nie- 
wdźięczność:  $toymy przy krzyżu: iako 
przy wieży Dawidowey, bo przy tey wisi tak 
wiele oreza naodparcie wfzyftkich infultow 
czártowíkich. / Azaż nie ieft fzczęśliwy; 
ktory idžie za Chryftufem, 4żaż nie ieft for- 
tuńny, ktory go naśląduie , 4zaż nie ieft 
nayfzczęśliwfzy; ktory łafki od niego od- 
biera, bo kogož on opuści, kogo w poftách 
nie pośili, w fatygach nie umocni, w utra- 
Po 


pieniu nie počieľzy, w zmordovániu nieu- 
twierdźi, czy ieft takie uboftwo? ktoregoby 
nieubogácií, czy nie mafz ufzu v oczuż aby 
widźiał y flyfzať nafze proźby , reku? aby 
wfpierał nafze potrzeby : wnętrzności do 
kompáflyi?. fercá fkłonnego do miłośći. 
Ale uwazáč, bać fig abah aby piáftuige z 
obligacyi ftanu Arkę Pańfką, Arkę nowego 
teftámentu , Z Helem z ták wyfokiego nie 
wywročié fię ftotká , naśladować trzeba w 
tey funkcyi owego fprzężania Ezechiela 
Proroká, żebyśmy z záczetey drogi dotko- 
nałośći Kapłańdkiey: y ná piądź nie wykro- 
czyli, żeby fięo nas ad /iteram mowić mo- 
glo, €5* mon decimabuntur ne ad dextram, 
ned ad finifiram. Zeby świeccy do ducho- 
wney rozmowy wáfzey tęfknili, “y nią fie do 
miłości Bofkiey y boiážni w fwoich oźię- 
błośćińch zagrzewali, e Bog w fercu ná- 

fzym mięfzkał, mieymy (ie do ferca Bofkie- 
go, žeby. nam iako owo Zydom pámietálac 
láko fa fkarani barźiey czofnki' Fgi ipíkicý 
cebule nie [mákowály , niżeli manna nie- 
bielka, ktorą żyć, ná ktorą pamiętać po- 
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winniśmy. *Nas či to Ian S. w obiawieniu 
fwoim gwiazdami nazwał, aby iako te świe= 
cą zawfze; nigdy záčmienia nie čierpig, dla 
tego, że dalekie od źiemie, że čieň iey do 
nich zbliżyć fię nie może; tak my, co nam 
Bog dufze do rządzenia podał, zawfze świe- | 
cić powinniśmy bez zaćmienia naymnicy- 
(zego. ZAmykaymyfz oczy nafze, pieczę= 
tuymyfzufta nafze; zatrzymuymy fię od te- 
go włzyftkiego, co nie ieft Bogiem.  Zata= 
piaymy: wfzyftkie nafze afekty źiemfkie w 
głębokich ranach Zbawiciela nafzego.  Je- 
żeli chcemy widźieć czafu fwego otwarte 
niebo z .Szczepanem. S» ieżeli" chcemy 
przyść „do widzenia piękności: nieftworzo- 
ney; podžmy zá radą: Auguftyna S: damos 
dica; accipe magna.» Nigdy bez ofobliwey 
konfuzyi nie czytam hiftoryi o Náámánie: 
zarażony. ten trądem, ućieka fię do Elizeus 
fzá, 0 uzdrowienie prośi, aż on mu rzecz 
łacną rofkazuie, aby fię w lordánie umył; 
isvare, 65 mandaberiz , a przećiefz ontego 
nie czyni. Ná co fłudzy iego nárzekálac 
mowili; gdybyć był fuga Boży kazał w fár- 
T czy- 


czyltych takich ná twoię afekcyą kąpać fię 
Gieplicach, powinienbyśbył y. to dla zdro- 
wia uczynić, á dopierofz ‘kiedy w przezro- 
czyftym lordanie mogłeś trądu pozbyć, 
Et fi rem grandem dixijjet tibi Propbeta,cevte 
facere debueras, quanto magie; guia nundi 
xit tibi, lavave €$ mundaberis. +9 Toć ia do 
was naymilśi moi,y do fiebie mowię: nie ró- 
fkózwią nam furowych poftow o chlebie y 
o wodźie; iako Antoniufz Opat fwoim kie- 
dyś opifał Zakonnikom, nie nakózuig co- 
dźiennych* modlitw od wfchodu floncá do 
záchodu, lubo dla: doftąpienia dofkonało- 
śći należytey,'y to powinnibyśmy, 65/5 rem 
grandem "dixijjet Prophera  dopierož gdy 
rzecz acng nam przypominaią; widete vota» 
tionem: wefiram _ fratres. Nie mamy fię 
czym z tak furowego obligu wymowić,.bo 
nie rownie łacniey dofkonałości doftgpic 
fię teraz može, niž za czálow: Lina, Kleta, 
Anakleta, 4 dopierofz zá czáfow Apoftol- 

fkich, kiedy to Neronowie, Dyoklecyano- 

wie, Maxencyufzowie,y inni na krew Chrze- 
ściańiką zawźięći tyrannowie światem 123- 
dźi- 


džili. Wten czás, ktokolwiek chciał zycie 
fwoie Bogu poświęćić, albo mufiał krew 
fwoię przy wierze wylać , albo z domu w 
dźikie y w dálekie puftynie y wygnanie u- 
chodźić ; mufiał. fię nie raz. z drapiežnemi 
potykać: beftyami ,» muśiał: z niemi ledwo 
nie w iedney iamie albo iafkini mięfzkać, w 
głębokich»pieczarach żywo fię grześć , na 
fionćczną światłość nigdy befpiecznie nie 
(poyrzeé: kto chciał tamtych czafow w 
enotach y dofkonałośći innych przecho- 
dźićgatrzeba było:fortunę ná pewną utratę, 
žyčieo fwoie na oćzywifte niebefpieczeń- 
ftwo, ná ćięfzkie wiežieniay na pęta, káydá- 
ny, kalumnie, yna nieznośne męczeńftwo 
odważyć. © Kto chciał dawnieyfzych cza- 
foww dofkonśłośći Bogu nafzemu fłużyc; 
muśiał z Pawłem Swiętym pierwfzym Puftel- 
nikiem z lámpártátni y tygryfami w niedo- 
ftępnych kńieiach látá: fwoie prowádžič, ál- 
bo z Atánázyuízem w čiemnych fię y głębo- 
kichvgrobách tájé, -Y miły Bože, mowię z 
Efremem S. pierwsi Chrześćianie zá okru- 
tnychowych Tyrannow: żadnymi fię meká- 
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mi odwieść od: miłośći Bolkieyy doľkóná- 
los Ghrześćiańfkicy nieldáh yswuftawi- 
czmych prześladowaniach: okrućieńftwach, 
ogńińch; katówniach, wygnániách, więźie- 
niach, dofkonśle Bogu nafzemu 'flużyki::' á 
my niefzczęśliwi w famych wczafach, wy- 
godách, delicyách, nie chcemy tak dobrego 
Pana kochać 2 Nos vero etiam im reqnie: EF 
delicijs benignifimum: Dominum amare de- 
trellamus. Dawni Chrześcianie przez: TO- 
fpalonekraty żelazne; przez miecze yogńle 
ćifneli fie dormiłośći Bofkiey;/4 my dáleko 
od wyranow;"dalekosod żelaznych łańcu- 
chow; biczow;kaydan;y dźikich beftyi„wy- 
girant, y owízem: przy sták wielkiey «do 
wízelkich swigrobliwosci wygodźie: yofpo- 
fobnośći, przy tak wielu pobudkach; przy- 
ktádách, pochwałach; tak niedbale, ožieble 
około náfzego chodźiemy: zbawienia ?014- 
koz fię dla Boga przed ftrafzny m Sędźią'ma- 
fzým, y tak wielkie niedbalftwomafze wy- 
mowiemy ? ktoraż fzczęśliwość może bydź 
więkfza? dáko widźieć fię w regeftrze Świę- 
tych Bofkich, nie uznawfzy okrutnych: ká- 
tow; 


tow, y tyránnow iako' Męczennicy , nie 
Gierpiawfzy dźikich iafkiń, j długiego wię- 
żieniariako: Puftelnicy, nie wytrzymawízy 
ták wiele utrepienia, ktore: Bog, na fwoich 
flug dopufzczał.  ledni z nich śmiertelnie 
zranieni, <drudzy publicznie zelżeni, Čl w 
ogńiu, owi w głębokich rzekach utopieni. 
Ták wielekrwiprzelali Męczennicy, tak wie- 
le jez wyroczyli Puftelnicy; 4 nam przy tá- 
kich wygodachoy wczafich', rzecz trudna 
ftarać "fię opewng: świątobliwość y dofko- 
nałość,n Więc znoww przypominam, wide- 
że woiationem:vefiram. fratres s pufzczacie 
fię na fużbe Chryftufowę p- wyfzliśćie ex 
mundo maligno y tos ieft: jako S. Auguftyn 
mowiz ex mando in malo igne pofito, iako z 
pieca Babilońtkiego: wymknąwłzy: die: 
niechże: pod tym popiołem nie ukrywa fie 
ogień: wynoficie'fię_n4 wyfoką gotę Kál- 
wáryiíkg 4: chwytacie "fię' ukrzyżowanego 
Chryftufay  Paniesząchowayże, aby umkną- 
wízy. fię od ogńi4:,simieliście zá prožnym 
wiatrem y-z4 fzkodliwemi y oczom y gło- 
wie dymami: fię udawać: „ Dawnych Kąpia- 
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now,króm ołtarzow swietých nie widaćby- 
ło nigdzie między ludźmi, chy bá: ná-dy- 
(pôzycya vehoregox rálbo: má náwtocenie 
grzefzmiką ; wfżyftkie ich dyfkinfy byly o 
Boguy ô rzeczach niebiefkich; zńać wfzę- 
dźie było ducha Bożego , niczego nie fzu- 
kali, cylko Boga.  Iakoż ieźli'co Káplánow 
Bożych fzpeći, iako owe nie potrzebne wlo- 
częgi od domu do domu, nie wiedźieć, 4 
iefzcze gorzey, kiedy wiedźieć.po. co ; fie- 
nentia platearum ~ dedecoraj Najaraos. 
Nie może bydź więkfza niefzczęśliwość nad 
tę, kiedy ten, ktoryby powinien bydź aż ad 
tertium celum- raptus, wyfoka od świató- 
wych prożności wyniefiony z Apoftołem, 
4ż on žnowu ná Sodomę y Gomotę z LOto- 
wą żoną; ślbo na Lotową żonę śfektem io 
fercem ogłąda, widete wocationeng Niech- 
że będą oczywifte nabożeńftwa wafze; kon- 
werfacye wafze, niech nie będą: opufzczone 
fundufze, zaniedbane fzpitałe, zápômmio- 
na hereditas Chrifi, tękom nófzymy stara 
niu nafzemu powierzona, niech: nas nie 
wftydzą. świeccy, niech na nas nie wolái3, 
| niech 


niech ná nas. nie fkarżą „sy nie inftygnią 
przed Sędźią: fprawiedliwyme Oto ná fie- 
bie;onavwas ftarfzych yomłodfzych wołać 
nie tylko flowy, nie tylko Pafterfkim Oyco+ 
víkinvetofem,ale y nádžielá w miłofierdźiu 
Bofkim, przykładem moim, uczynkámu més 
mi, uftáwieznie będe, videte; videte, videte 
vocationemvefiram fratres 3 Amen. 
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lerwfzy: raz, poblogoflaw :Paniej por 
czątkowi, „prowadź fzczęśliwie do 
końca, poki, wola twoi4 kroki, mole, 
pierwfzy, raz» mam kazanie do was naymilši 
inoi w.dźień wefoły,. Niechže Ociecwfzel- 
kiey pociechy, śni was moim złym rządem 
albo przykładem, Anismnie wafzym nie. dor 
brym,uchoway Boże-oboyga tego! nię fmu- 
či żyćiem,  Niechy la mam prawdźiwą w 
fercu pociechę patrzyć ná zdrowe prá 
1, 


ki, y wy ná czułego lubo nie godnego Pá- 
(terzá,  Záczynaymy (polna z foba radość; 
kiedy fama okoliczność czafu do. tegó mas 
wzbudza: otrzyimy łzy po tak wielkiey 
Gięfzkośći, kiedy kochany nafz Očiec, kto- 
regośmy przez dńi trzy okrutnie zamordo= 
wanego płakali s zwyćiężywfzy śmićtć , u- 
wolniwfży człowieka, poświęćiwizy świat, 
żyie, kroluie, napełnia pociechą niebo, u- 
wefela zmartwychwftániem naturę, odźiewa 
w ozdobę Koščiof, wefołemi okrywa ołtarze 
kolorami. A to iufz Chryftus nie tęfkni w 
ogrdycu, śle tryumfnie w niebie, .nie poci 
fię krwią, álewylaney cenę odbiera, nie ieft 
więcey w poyśrzodku lotrow, ale idących 
ża {obg prowádži Swiętych, nie fzarpią ciała 
iego bicze, ale zdobi chwała. To czoło, 
ktoreśmy nie dawno z żalem widzieli podrá- 
páne, zásiniále,teraz uwita przed wieki od 
ręki Bofkiey otacza koroná. Te Oczy, ná 
ktore z fmutkiem patrzaliśmy nie dawno; 
zakrwawione , záplákane , teraz iaśnicyfze 
nad fłońce famo; na śiney twarzy teraz lilie 
y. rože; ná zmáceroványch żołćią y oc- 
i tem 
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tem uftách, fame fłodkosći zrzodło. Tá 
ręka, ktora nie mogąc fię famá útrzymáč, 
ná fiabey' wípierálá fię trzčinie , teraz rząd 
nieba*yźiemie w krolewfkim trzyma fce- 
ptrum. > Mineła žirná , ktora ten piękny 
kwiąt ták uwiędniła, že z niego fame tylko 
wyraftały ciernie »  rozefzły fię ciemne o- 
błokiy ktore z żalem całego świátá, to piç- 
kne fłońce ćmiły :  uftała ową čieízka nic- 
pogodą, która to piekne niebo, do krwawe= 
go dżdżu przywiodłą: oto pięknieyfzy z po- 
piołów fwoich wychodźi Phenix: oto odro- 
dzońy orzeł rzeźwieyfze rofpośćiera fkrzy- 
dła, wynika z ćiemnośći światło, ktore ni- 
gdy nie zgaśnie, pokazuie fię fłońce, ktore 
nigdy nie zaydźie. Niechże będźie milión 
razy błogofławiona dňiá dźifieyfzego 1u- 
trzenká, ktora pokazała wfzechmocną moc 
Bofką, terminuiąc bole Chryftufa, úťwičí- 
dzáiac fłabość nafzę, nifzcząc nieprzyiacioł 
nafzych. Niech bedžie błogofławiony dži- 
fieyfzy poránek, ktoregośmy uwolnieni nie 
z niewoli Faraona, Ale z kaydan fzatana, ob- 
darzeni nie bogactwy Egipfkiemi, ale fkar- 
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bómi nieba, zátopieni "nieprzyiáčiele! náši 
ničíw czerwonym imožzusálewvektwi Chrys 
ftufa ,kiedy: z nteľkoňczoney: przečiwko 
nam.dobroči fwoicy. ftáwfzy, fię człowie- 
kiem, wyprowádžiwfzy niejednym fiowem 
ale niepoliczonemi pracami y mękami No» 
wy świąt kościoła, wywiodfży go mie Z Di- 
czego,ále z ćiemnego śmierći łona, założy” 
wízy fundament łafki-, záľadžiwízý| ogrod 
cnoty; otworzywizy źrzodło ran, wyprľowá- 
dźiwfzy piękną tę bez makuły, nieviáfte z 
fercá nowego Adama 3 na konieč/neguie> 
wit ab univerfo opere, quod patrawit, „Niech 
będźie błogofławiona t4.godźina, ktora vý: 
rzuciła, bramy <piekielne, otworzyła niebo, 
oświeciłą ćiemnośći, zruynowálá $ynagogę, 
ofadźiła kościoł; w nas,ktorzyśmy byli zde- 
fperowśni,wzbudziła nadźieję, | Vítáfá bo- 
iaźń náfzá, ktorą nas. zle ftrafżyło, fumnie- 
nie, podniofłfefię nifkość náfzá z głębokich 
mizeryi;od nog do głowy zmázáni, (kálicze- 
ni, uzdrowieni  iefteśmy 3. po: uprzykrzo- 
nym tym wygnaniu, nagotowane fatygom 
nafzym nadgrody» byleśmy Jtylko -zmar 
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twýchwftálacego naśladować chcieli Chry? 
ftafa. "Táko "zás to bydź pówinno, "dále 
przeftrogą Ambroży S: Quid vobis prodef, 
guod Pafcha celebrate , fi non imiiamini, 
god colitis ? Oto Ghtyftiis zmartwychwfła* 
wfży;więcey nie umiera,czemuż Chrześcia- 
ninie, kiedy Chryftus wftaie z grobu, pod- 
nieść nie mafz ferca fwego, ćiefząc fię w du- 
fzy, wefeląc fic Wciele ? czemu podnieść 
fię nie' mafz rófkośniku z błota rofkofzy? 
łakomy Z" chćiwośći? pyfzny z nadętych 
preteńfyi? Nie opieray  fię lekki prochu 
wiatrówi, nie fprzećiwiay fię fláby śńiegu 
ftońcu, przykładem Chryftufa ráz powfta- 
wizy; nie wracaj fię,nie umieray w grzechu. 

Nic pewnieyfzego, ze zmartwychwftanie 
Chtyftufa było iakoby nowo narodzenie, 
ale daleko fławnieyfze niż w Bethleem; bo 
tam fię urodził ná męki, tu ná chwałę, tam 
płaczący , tu wefoły , tam (ie urodźił, aby 
umárt, tu pówftał, aby panował, tam go śći- 
fkały pielufzki; złob ukrywał, ftrzegły zwie- 
rzęta, tu powftał bez więzow, y fame nawet 
w grobie zoftawiwfzy prześcieradło.  Zwy- 
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ciężywfzy śmierć, pogrzebł w chwale fwo- 
ičý wzgardy, ozdobiona pokora lego: wiel- 
kością, okryte Ciało iego niebiefką światło= 
ścią, odfázony raeh smieréi; ale co wię- 
kfza, zwyćięftwa iego, fą nafze dobrodžiey- 
ftwa, tryumfy lego fa nafzym pożytkiem. 
Smierć tá, ktoreyśiny fię bali, wielką w nas 
wzbudza dufność, bo nie oddala przytaźni, 
ale utwierdza , nie oddźiela krewnych ale 
ich zbliża, nie odbiera bogactw, ale ie obie- 
culé, nie odćina poćiechy, ale ia wfkrzefza, 
nie ieft początkiem mizeryi, ale zyčia bło- 
gofławionego : s w. Giele Chryftufa traci 
wolę godność, między ranami iego gubi 
triičiznic, we krwi iego topi fwoie ftrzódy ; ; 
y tá ktoťa miała moc bez miary, pánowánie 
bez granic, ordynanie nieprzyimuiące wy- 
mowek, dekretá nie pozwalające áppellácyi, 
file bez pizelzkody, bronie bez liczby; rány 
bez uleczenia, zwyćiçżona left, y owfzem 
do nieba, do nieśmiertelności , do ucze- 
ftniccwa z Chryftufem ,: otwiera wrota. 
Ciefz (ie ćiało mole, że nie będźiefz więcey 
fkaźitelne, ale nieśmiertelne, nie bedžie do- 
mem 
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mem twoim iá wieki grob, matką twoig 
zgnilizną, bráčia twemi robacy. W niebie 
czeka čie bľogofláwione inieyfce, tam kro- 
lować będźiefz z Bogiem, lata twoie będą 
bez liczby, pociechy twoie bez końca, u= 
konteńtowaniatwoie bez miary. , Což mo» 
wifz ná to Chrzešciáninie ? co myślifz + ko= 
chafzże iefzcze te podłe chatki ?. trzymaż 
cię iefzcze lep źiemfkiego áfektu £ boifzże 
fię ieficze umizeć? nie wzbiiafzże. fię iefz- 
cze fkrzydłami pragnienia 2. nie wzdychafz 
do nieśmiertelności? nie mowifz z Nazyań- 
zenem: Quid ad res in (pe. pofitas languejcoż 
quid temporárius fio? czegoz čżekáíz? bierz 
y dźis poffeflyą nieśmiertelności , wftaň 
zmartwých z Chtyftufem, zaczńiey tak żyć; 
abyś żył ná wieczńość, żyi dobrze z Bogiem 
na świecie, abyśsżył fzczęśliwie. w niebie. 
lefzcześ (ie był nie urodźił,A 1uZ Cię Chtyftus 
uczył zmartwychwitać, niželis iefzczę ý zyć 
umiał, bo twoie ciało, zwyćiężywfzy w nim 
śmierć, čieľzy fię bez miebefpieczeńftwa, z 
nieprzerwaney fzczęśliwości. Czemuż nie 
mowifz z Máxymem S. Giáto Chryftufowe 
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ieft ciało moie; krew iego; ieft krew moiy 
żyie Chryftus;: Chryftus krolnie. leželiniz 
miera człowięk źiemfki, żyć będźie miebie: 
fki,ieżeli upada ćiało, powftanie duch : 6- 
budźże ufpoione nadźieiey podnieś ufchie 
diifności, mowiąc: wiem, że Zbawićiel moy 
wftał, y że ia przykładem iego wftánc, a pož 
nieważ to pewna, że w tym ciele wftaniefz, 
ná coż ie mázáč tak wielą grzechow?'na co 
fzpecić tak wielą nieprawości? ná co kaláč 
zakazanemi guftami 2 Miey refpekt, abyś 
nie gwałcił (poyrzeniem lubieżnym tych'o< 
czu, ktore patrzyć wiecznie maią ná nie- 
winne Syná Bofkiego człowieczeńftwo, kto- 
re bydź máig zwierćiadłem twarzy; Panień- 
fkiey. « Miey refpekt, abyś nie: profanował 
obmowami, fzpetnemi fłowami, kľam- 
ftwem tego ięzyka, ktory ma uftawicznie 
chwalić Boga. Nie pfuy fobie głowy pro- 
źnemi nadętemi myślami, ná ktorey bydź 
ma koroną nieśmiertelnośći. "Nie: fzpeć 
cudzym zbiorem , wydźierftwem , fákon 
ftwem, tey teki, ktora ma nofić palmę nie- 
biefkiego tryumfu.  Ktoż wątpi že dźień 
dźi- 
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dźifieyfzy, ieft dźień wefołości:; ale iakóż 
maibydź wefołość! w fercu umártego ? Nie 
radbým s Abycw vým mieście.;: abysw cáley 
Diecezyi, aby 4: całym świecie w tém. CZASy 
gdy Chrýftus wftáie z grobu, znalazły fię 
dufze utmieraigce w grzechu. Ciefzyč fię 
ten nie może, ktory nie umie żałować ; kto 
leży; ná łożu. nieprawości, przechadzać fię 
nie možeopo wefolých počiechy ogrodach: 
nié máfz infzego ukontentowania, tylko w 
Bogu, niemóafz infzego upodobania, tylko 
w.cňočie, a zatym nie mafz prawdźiwey po= 
ciechy tylko w tym, ktory ześłego fercá 
porzuca grzech. « Plácze Bernárd S. uważó- 
i4€; Zè pod czas Wielkieynocy., gdy Chry- 
ftus wftaie;z+grobu, ludžie grzebia fię W 
grzechach, że czas zmartwychwftamia ftaie 
fię czáľem potępienia, wracáig fię: grzechy; 
iakoby Chrýftus dla tego zmartwychw ftał; 
abysmy fię do nich wročili. | Nárcoz fie 
przyda? żeś wyfzedł z grobu nieprawości, 
jeżeli żnowu-w nież tym glebiey: fię grze- 
bie(z?. Powftanie twoie, mowi Apoftol, po- 
winno  bydź „podobne | Chryftufowemu 
zmar- 


zmartwychwftaniu; ná ktorego honor terá- 
źnieyfze odpriwuiefz świętaron zmärtwych- 
ftawfzy, więcey nie umiera, czemuż y ty nie 
mafz tak czčié Chryftufa, żebyś w nim żył? 
Gotowałeś mu gofpodę w:dufzy twoicy 
przez żal'y (powiedž, 4 teraz gdy przyfzedi, 
kiedy zmartwychwftal, dać go chcefz znowu 
w ręce nieprzyjacioł, ktoremi (5 grzechy y 
wyftępki nafze ; przyiawizy 0, do fiebič, 
znowu go odpedzaíz od fiebie , kiedy do 
dawnych wracafz fię ZwyczáloW:: «Nie mo- 
że Chryftus wtey dufzy:miefzkać; aw którey 
ugruntowana pycha, ofadzóne  łakomftwo; 
zatwardźiała nienawiść, Wzwyczálona iic 
czyftość. Ktož iet 2 coby, nie ganił tego, 
ktory znágľa przez fukceflya do bogátey 
przyfzedfzy fubftancyey , wywindowawfzy 
fie. z čiefzkiego uboltwa ,: w kilku dniach 
znowu owe bogáctwa tráči do mizerycy 
znowu wráca fie; ktoż żałować będźie? kie- 
dy zdobrey woli traci to, co miał. Iakwie- 


le takich! ktorzy wtych.dniách fkarb łafki 


Bofkiey znaleźli nie ofzácowany ; A prze-. 


Giefz nie chcąc fie zwyciężyć „niechcąc fie 
umar- 


— b O R m ca 


ma å mm A m A 


umartwić w mółey rzeczy, bo y naywiękfze 
ná świecie rzeczy, fa mále, tracą dobrowol- 
nie niefkończone dobro, mięfzaią poćie= 
chę Wielkonocna z fmutkiem grzechowym. 
A lubo człowiek zda fię bydź między wlzy- 
ftkiemi zwierzętami naymedrízy, przeciefz 
ieft naygłupfzy. Vwazżcie,że żadna beftya, 
nA to fię mieyfce nie wroći, na ktorym raz 
obraźiła (ie, ślbo fparzyła; 4 człowiek przez 
całe žyčie, ná to mieyfce, gdźie nie raz, ale 
fto rázy wpadł, znowu fię wraca. Mowię 
z tobą Katoliku, iako z rozumnym: ślboś 
źle czynił grzefząc, álbo nie : alboś zało» 
wał zá grzechy, albo nie : lboś dobrze czy- 
niť żałuiąc, fpowiadaiac fię, odmieniaiąc 
życie, albo nie: wtedńi, gdyś był w łafce 
Bofkiey, Bog cię traktował źle, albo dobrzeż 
ieżeli źle ; profzę w czym 2 ieżeli dobrze ; 
czemułz fię wracafz do obrazy iego ? ázaíz 
nie przyznafz, żeś źle czynił, gdyś grzefzył? 
dobrze, gdyś fię nawroćił? nawrociwfzy [ie 
do Bogá, byłeś dobrze od niego traktowa» 
nym ; 4 czemufz tak prętko chcefz wracać 
do tego, z czego cię miłofierdźie Bofkie 
wy- 


wjdźwignęło ? Dał či BogTálke z przyka» 
zaniem, abyś" fię od: niey nie oddalał;'cze+ 
miuż fię znowu wracafz do domow Philifty- 
nów; do złośliwey Geth; gdźie wiecznie zgł- 
njć możefze "czemu zmartwychwitanie 
twoie ieft himeryczne ? czemus ieft rráko 
lordan? ktory gdy miiała Arka, otworzył 
fie, zatrzymał wody, aby nie plynely, alele: 
dwo co minęła znowu fię wody .złączyły: 
Niechże nie będą między nami tacy;' kto« 
rzy zatrzymali wody złych zwycząiow;oa 
iak te Swięta miną, "znowu fię do mich wra: 
chia z ftrzeżmy fiestego> niefzcześćia may: 
milśi moi; nád ktore bydź nie może wię- 
kízesnie bądźmy podobnymi doroweymá- 
ry, ktora fię pokazała Saulowi, iakoby' Sá- 
muel przywtocony był do żyćia: zdało fię 
to; śle! w fimey rzeczy nie bylo Zachos 
way Boże, aby bylitacy, ktorzy fię fpowiás 
dali w ten tydźień, pokazali,ze z grzechow 
witáig, 4 to był zmyf,apparencya, diefiy y 
phancafma. " VchówayBoże; aby fię'o nich 
fprawdźić miało: fłowo 'Apoftolikie: imie 
mafz że. żyiefz, A tyś umárł. Vbrońt 'Bo- 
tey 
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že,labyémy nie mieli prawdźiwie z Egiptu 
dovožierie obiecáney,-z grubych „grze- 
chówych sciemńości s do: vialnego -cnoty 
świata; » ukochania w stym: niefzczęśli- 
wým/wyenániu,do pragnienia: przyść Oya 
czyzny|>niebiefkiey żebyśmy nie mieli z 
pod ochorągwi* czártowlkiey prześć pod 
znak/C bryftufa, żebyśmy nie mieli odmie- 
nićmyślt, vporzučič złych przedfięwźięćia, 
wzgńrdzić:prożnośćią świata, wyrzec fię us 
k ontentowania 'umyflow , ambyciey , dy- 
mow;iłakomitwa, intereflow:: abyśmy: byli 
podobriymido:owey Grzegorza Názyanzeii- 
ikiegoimáfpy, ktorą człowiek ieden nauczył 
bydtańcować; aż, gdy przy wielu ludźiach 
dał iey ubior miewieści, ftroy piękny,sokrył 
głowę kwefami; máfzkárka twarz, ręce reka- 
wicami, nogictrzewikámi: gdy tak pięknie 
przybranatańcować poczęła, ieden z przy» 
tomnych rzucił iey: orzech, aż ona wfzyftkie 
owe dtroie zrzuca dororzecha pobiegł, 
pokazała czym była: v Vbroňze Boże; aby 
fietáka w tym Kościele ználázlá mälzkárá, 
któraby przyftipowálá do .oliarzá, náwie- 
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drati kościoły:  fiuchiała ftówa Bożego, 
wftrzymywśła fię przez te dút/ siete od o: 
brazy Bofkiey, bardzie światowym rcfpe= 
ktom uięca, aniżeli prawdźiwą do Chryftufa 
wzbudzona miłością, gotowa potym do da» 
wńiych wrocić fię grzechow »* ná "podo: 
bieńftwo owych zwierząt , ktore podczas 
uniwerfalnego potopu zamknięte: w Arce, 
lubo dla nienawiści wnętrzney między fób3 
nieprzyjazne, dla boiaźni iednak obecnego 
Noego;nie z cnoty;ale z potrzeby, naftępo- 
wać ma fe mie śmiały; ale ledwo co wyfzły z 
Arki, wrodzoną fwoię  odnowiły furowość. 
Ogłafzamy zmartwychwitalemu Panu gloria 
Patri, nie godźi fię wracać do ficuż erat in 
prineipio , bo iák znowubyśmy: wroćiłi do 
poftu, y miafto oddania chwały zmartwych- 
witółemiu, znowubyśmy krzyzowali Chry- 
ftufa. / Nie naśladuymy” owych .sftarych 
metalow ze dwiema twarzami, z iedney 
ftroný młoda, z drugiey ftara, tu wol tam 
orzeł, ta phenix, tam wron; tu minerwa 
ram fowá.  Widžiat Tan'S:-w obiawieniu 
fwoim Syna' Bofkiego'/ maiącego fiedm 
gwiazd 
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gwiazd'w ręku; w kśięgach mądrości mamy, 
że fprawiedliwi fa w ręku Bofkich; toć fpró- 
wiedliwi: fa gwiazdy: śle czemu gwiazdy č 
czy nielepifzbyło nazwść ich flońcem, xię- 
życem/4lbo infzym planetą? nie lepiey : bo 
plánety inlze rufzáia fię, nie fa fpokoyne, 
obracaią fie, jakoby latála: gwiazdy z miey- 
fcárfie nigdy nie rufzą, na iednym mieyfcu 
uftawicznie: świeca; y dla tego, flufznie do 
nicho przytownari: fpráviedliwi.  Chcefz 
wiedźieć. Kátoliku „ieżeli iefteś w reku. Bo- 
fkich uwafzyieźliś ieft' gwiazdą 3 ieźli fię 
nie trzyinafz ftatecznie w. przedfięwźięćiu 
nić: grzefzenia, iežli na każdą porułzyłz fię 
pokuęsieżeli obiecuiefz poprawę, 4 nie do- 
trzymuiefz; nie: iefteś gwiazdą. Tszymóć 
fię trzeba w iedney pofturze , świecić: nic- 
przeftannie: na jednym. mieyfca,. utrzymy* 
wść fię, "obiecane fiowo dochowywać ;bo 
ináczcy, lubo wte dńiświęte byłeś fiońcem 
pobożnośći,: cnoty; nabózeńftwa, mie mo- 
wifię:o fiońcu; Aby bylo: w rękach Bofkich, 
śle tylkó o gwiazdách. . Zkąd Sunánimitá 
owá, o ktorey: księgi krolewikie, Proroka 
) W 3 Eli- 


Flizeufzá, że byt Swięty, poználá?sodpowiás 
da Chietan, że'dla tego; iż goowidžiála: iás 
wfzeiednakim;|zawfze fkromnym, nabo= 
żnym, imodlącym fię. +*Bądźmyfz y my ftá+ 
teczińemi w przedfiewźięćiuj| mocnytutrw 
pokucie, nieporufzonymiw flużbić Bofkiey, 
podobnymi Chryftufowi w duchownym 
zmartwychwitaniu. Ghryftus zmartwyche 
wítawízy nie umiera, ieżeliw nas zatłumią 
fię zupełnie ifkry, ieżeli doftárécznie, do» 
fkonále nie wygaśnie ogień; powftamieak 
znowu pożar: ftrzeż fię Chrześcińninie, mie 
day fięofzukiwść fatízywey: períwázyis Bog 
mi tego roku: przepuścił, toć przepuści y 
przyfzlego:: ktožovie, jezeli nie przydžieíz 
nato 3 co y Samfon ? ktory kilka otazy po- 
fzárpať. pôwrozy, rozerwał choć wołowe 
ftryczki, aż ná oftárek ogalóny; zoftał bez 
mocy." Nie bądź z tych, ktorzy dobro= 
dźieyftwa Bofkie biorą za powinności, lako 
mowi Tertulian : Quidam liberalitatem Dei 
faciunt firvitutem: niech nikt fobie nie 
obiecuie doyść z Chryftufem terminu ie- 
żeli iego nie przyidžie śladem, niech fobie 
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niesobiecuie widźieć požidánych dá[nosci 
żyćla, któ nie wyidžie:z: čiemney grzechow 
groty: Niech miit nie dufa; że będźie 
miał chwałę Zmartwychwftania z Chryftu- 
femy'ktokolwiek go nie naśladuie.  Wbii= 
čie ro fobie ;w głowę maymilfze owieczka 
moie raz na zawfze, wydrukuyčie ną fer. 
each wafzych; a uftawicznie czytayćie flo- 
wá Gýpryaná S. tym co: ieft Chryftus bes 
dźiemy' Chrześcianie ; ieżeli naśladować 
Chryftufa bedžiemy : quod Chrifius ef, eri- 
mus .Chrifiani, fa Chrifum fuerimus: imita= 
ri Alesże toi nánas! trudno, fupplikuie- 
myć pokornie tryumfuiący Panie, abyś wy- 
fzedfzy <chwalebnie z grobu, wfzedł milo- 
fiernie do ferca náfzego ; wydárfzy: piekłu 
wfzyttko, czymkolwiek fię było zbogáčilo, 
ozdobił nas łafką fwoią, ztarfzy śmierć, dał 
nam żywot. ii Mamy nódźieię, že z. tobą 
zmartwychwftaniemy, że żyć będźiemy 
tam, sedžie ty żyiefz„ krolować zá zaflugi 
mole będźiemy, gdźie ty kroluiefz. ' Stra- 
fzyć nas wprawdźie flábosé nafza, lękamy 
fię nieftateczności náfzey, drżemy, wfpo- 
mila- 


mniawfzy ná zdradę Chwicigceý fię woli ná- 
fzey, śle oddalamy od ferca nafzego wlzel- 
ką boiažň, bo wiemy, ze falkár twoia upe- 
wnia nas, ktora umacnia flabych, Animuie 
boiaźliwych, utwierdza lekliwych, dodaie 
fercá chwičiacym (ie, koronuie ftatecznych. 
Pomożże nam wfzechmocną ręką : pone 
nos Domine junta te, € cujusvis manus pu» 
gnet contra nos. Záftužyc (obie: ftateczno- 
ści nie możemy, ieft to fafká dobroci two- 
iey ; więc ná pochwałę wfzechmocney tey 
łafki , abyśmy ná wieki wýffawiáli milo- 
fierdžie twoie , day nam dar (tatku , żeby- 
śmy z tobą zmartwychwfłać mogli. Ná- 
pelniony iefteś iako głowa nafza pociechą, 
udžielže iey nam iako ciała twego czę- 
ściom. Szliśmy zá tobą w płaczu przy 
męce twoiey, niechże zmartwychwftanie 
twoie z radości; rozmyslamy. Obmyli- 
śmy łzami pokuty zmázy grzechow na- 
fzych, zwyćiężyliśmy przez fpowiedź upor 
nafz zákámiáty, od ciebie czekamy odpu- 
ftu; od ciebie żebrzemy źbfolucyi. Zmar- 
twychwftáfy Panie, niechże w nas zmar- 
twych- 


twychftánie łafka twoiá: iefteśmy *utrapie= 
nwvuboftwie , ściśnieni niedoftatkiem'; 
przywałeni niefzczęściem; pokażże na nas 
probę twoley fzczodrobliwości , ktoryś 
ochotna. ręką uwolnił zatrzymane w otchła= 
ni dufze; uwolniey y nas, ktorzy iefteśmy 
w więźieniu utrapienia nafzego.  Dźiś ieft 
dźięń wefołościtwoiey, udźielże iey nam, 
abyśmy uwefeleniź dobr doczefnych, z łafk 
duchownych , ćiefzyć fię mogli z chwały 

wieczney'; czego wam y fobie kochá- 

ne owieczki, ferdecznie życze w 

Imie Qyca'y Syná y Ducha S. 
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Pod čzás wiázdu do Cáthe- 
dry Plockiey, w rożnych 
kośćiołach miáne 1693. 


W Gáthedrze przy: Záczyciu 
wizyty die 4, Maj. 


| Zytóląc dňiá wczorśyfzego w wieczor 
Pontyfikał dla inforniacyi, iakó mam 


fobie, y powinienem poftgpić "przy 
tey wizycie, którą z ścifłey powińności Pá- 
fterfkicy Uczynić pówinienem ; «Až nápá- 
diem, że należy, niżeli dó czego ińfzego 
przyltąpię, o pożytku y przyczynach wizyt 
cokolwiek powiedźieć. Więc poproftu, 
iako iufz nie z cudzemi, śle z fwoiemi mo- 
wię, námieniáiac tylko ; bo Bog dał mi tu 
ofobliwie w tey prześwietney Gśthedrzć tá- 
kich , ktorym namieńić dófyć. Pożytek 
wizyt Pifo S. dość wyfáža , gdy mowt: 
wifiiatio tua cuflodivit fpiritum > meum. 
Wiel- 


Wielkifz to pożytek, kiedy utrzymać „duch 
fic może, kiedy duchownéy wokácyi Ydofyć 
fi uczysiić môže. ,  Náwiedza medyk chaos 
rego, aby mu pomogł, upuści krwie, ieżeli 
zła;*wywiedzie humoty iezel fzkodliwe; 
przyłożyy veľicato rias, icżeli potrzebne, ni- 
żeli iednak ftáránia fwoie około zdrowia 
zacznie, wprzód fię (pyta o defekta, z fun- 
dámentú ig żrozumie: +. Niech przepadnie 
początekliftow dawnych, w ktorych pofpo- 
ličieskáždy, dobrze tufzył, byle tylko „zdro- 
wie:było; fi uału bene ef,  Tożby mowi- 
łyswoły w ftayniach, kozly po polach, gdy- 
by. pifać mogły ; my zás, mowi Seneka choć 
poganin , ktorzy profefłyą czyniemy, mą- 
drości, odmieniamy. ftyl. SZ philojopharis 
benef valere enim koc demum ef, fine hoc 
egtnefi animus; Chcečiefz wiedžiec Prala- 
ćiimoi,iakie powinno bydź zdrowie wiel- 
kich, ludźi żexequowóć to, co im ftopień 
ich opifuie, > Niech,zofnierz broni Oyczy- 


' zny, bo tym żyć powinien; niech Zakonnik 


żyie. śpiewaniem w chorze, kontemplącyą 
w.celi : fędźia niech żyie fadem fprawie- 
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dliwym karaniem złych, uwolnieniem nies 
winnych5:żyie: Pafterz mie w ten idzás igdy 
żyje; ale gdyrzadži, g. wren cZás,gdy. tzu 
ieboł w mufkułach, ale gdyoprobiie umar- 
twićnie uftawiezne w fercu, przez:ftratę nic» 
nadgrodzoną tak wiele dufz, przez Boga ná 
tak wielu mieyfcach wzgárdzonego,w ták 
fzczupłych poznanego, -. Niech zdrowie 
idźie iako chce, żarliwość niech czyntymad 
to, co może. Kto má. konfdencyg «do 
przytačielá , kto go: kocha; w. naymniey- 
fzey $0 rzeczy. przeftrzega;omie.radby, nay- 
mnieyfzey w mim widźiał makuły z uderzy y 
tknie tych ftron „ktore nie miły /dźwięk 
czynią.” "Nie naśładuie Piotra ten páfterz, 
który dwiema peryodámi nie rzuca Anania- 
fza O źiemię krzywoprzyfiężce, ktory 'ćle- 
ńiem fzáty fwoiey nie zabiia wężow « mie ná- 
śskiduie Pawła, ktory trzema flowámi nie zá- 
slepia Elimafa czarnoksiężnika s nie nasla- 
duie ani laná, am Jakuba; ktorý mie rzuca 
iako piorunani przeciwko rebellizulacým 
w wierze, nie karmi mánna mądrości nie- 
biefkiey kłaniaigcych fię krzyżowi.s „Alęć 
mnie, 


muže ( niech chwała bedžiená wieki: Bogu) 
nie trzebą ti akiey wiżyty "6dprówowść i in viva 
ga ferteay ale in fpiritu lenitatis pbo widze, 
y Giefze fig; že wiecey ieft pochwały, niż 
ánimádwe rírrgodno, Więc dałby mrBog, 
aby wiżytuiąc infzych, mogłem fikne 
y fiebie: famego naprzod zwizytować. Držy 
ná mnie foi ścina fię w żyłach krew, wto- 
fymie 'witaigood ftráchu, ale opadála zbo. 
jaźni; gdy pomyślę, że zapomina Paweł cus 
dow ówoich; z tym fięttylko popiľowác be- 
dźie,yżbotak wiele ladźi Bogu pozyfkał, ręką 
fwoią okrzcił; Jan S. iakoby mało fobie wa- 
żył Hlig panienftwa utrzymanego, księgę 
nópifaną © zyciu Ghryftufovým wygnánia 
w Patlimos; ofiarę ty lko Bogu uczyni A zyi 
mnieyfzey, ktorą i iemu pozyíkal. Piotr z 
Synagoga z-wielkiey części náwrocongj lę- 
drzei patron moy'z Achaig; Tomafz z In- 
dyą: 41a z czymonie godny ? ná ktorym ťaž 
zoftáie obligácya wow punkt oftótni, ktory 
dorernńiinik: każdemu wieczność : *śiłaż 
dufz pokażę wčielonemú Słowu? Nos mi- 
Jeri, guid dilluvi fimus? mowt Grzegorz 3. 
X3 qui 


gi Paftorum nomen habemus; $ oves, quas 
debcamue "ofienderey non babimusin Gzyž 
pokazać mam. Chryftufowi, miáfto máwrox- 
coných dufz/ iedwábnymi običiánii :ozdo+ 
| bione pokoie, obćigzone sfrebrna:! ftuzba 
kredenfe, napełnione ftaynie koňmi? z 14kg 
siniáloscia pokażę fię przed Bogiem po» 
drápánym , zránionym, obnażonym 27 A 
nie wzbudzęż Aniołow;przećiwko fobieido 
pomfty ? nie dmuchnež:násogieňs aby bar: 
džiey gorzał dla mnie? 4 nie damze impetu 
piofunom?. ktore” ma gotowe w reku: Pań 
Páfterzow, przeciwko tym, co miáfto po- 
zyfkania dufz, (zukál3 bogactw, (zukála in- 
tereffów: © Auguftyn S. mowi: nie'ważę ia, 
śni mam zá prawdźiwego Páfterzá trzody 
Kátolickiey tego, w ktorego ręku świeci (ie 
paftorał złocifty, ná ktorego głowie fášnicie 
mitrá bogáta, ktorego fłuchóią liczne Ká- 
pitutý , fľawne Klafztory ,: miśfta ludne; 
śle tego mam zá (ukcefľorá: Apoftolikiego, 
y Za prawdźiwego Páfterzá, ktory prowádži 
dufze Chryftufowi, tako owieczki; ktory 
ma wnętrzności prawdźiwego Pana, ktory 
wy- 


wydžiera czártu: toy :CO:poryWa jako. wilk; 
ktory niesoddala fię: od:pozyfkániaduíz 
przez trudności, ktore Gieipi,rprzeż. Umar 
twienia ktore dokuczśiż; ktory po Apoftol> 
íku żyiąc; 'gotąco mowi, y ogńiem fwoiim 
trawi: wlzyftkę flomę, ktora fię mięfza mię+ 
dzy wyborną duíz plzenicg ; ktory reflexy4 
ćzyni nád potrzebami owieczek, obecnym 
ieft gdzie wyćiąga potrzeba, obiega ftárá» 
niem całą Diecezyą; ratuie, kto ieft w niee 
befpieczeńńtwiezćiefzy,kto płacze; riaWraca, 
któ grzefzy; oddała, kto gorízý, utrzymuią46 
pogrožka, kto fię niesboi wiecznego kará- 
nias Niesieft godźićn tyńry „ ktory fłyfząc 
ukrzy wdzonych, uwážáig€ utrapionych, nie 
podáie ręki, aby witali, nie otwiera fercáy 
aby odetchneli« Siedzę ná tey Cáthedrze z 
woli Bofkiey , bym: pracował, nie żebym 
(päť ;4bym pomagał, nie żebym: fig nády» 
mał s abym rozdawał tafki, nie żebym od» 
bierał ufiugi; abym izwyżfzego mieyfeś wi- 
dźiał utrapienie ubogich , odległych, nie 
żebym fie zatapiał w rozmyślania honoru 
tego. | Oraczaćie mię ukochani w Chryftu- 
sie 


se Adyftenči , mie dla tego, żebyście iako 
umbrelámi ćień czynili, zebym la przeftał 
robić, śle żeby maiąc pomoc od was, tým 
bárdžiey brał ferce na uflugę publiczną. 
Jeítem człowiek, 4 dla tego nie mogę; y nie 
powinienem bydź iako ftátuá z ieftem gto- 
wą wafzą, A zatym nie ieftem Panem fwoim, 
obligowanym będąc naprawiać owczórnią. 
Auguftyn S. na jeden lift odpifać nie chčiať, 
powiadaiąc, że ftużąc Diecezyi, czáfu nie 
miał. Y miły Bože! Auguftyn, ktory mogł 
całym swiátem rządźić, ściśniony w mieście 
Hypponu miafteczka malego  nalesć: "nie 
może czafu ná edpifanie ná ieden lift; á ia, 
ná ktorego ręce ták obfzerna dana ieft Die- 
cezya, lákož uczynię dofyć pow inności 
moicy ? iako niebo to rządu kościelnego 
śmiem nie ręką, ale iednym utrzymać pál- 
cem nákíztalt zmyślonych owych Atlán- 
tow? Sen by to był tego, ktory źle śpi, 
himerá, ktory źle rzadzi: pomagać powi- 
nienem potrzebom ciała y dufzy, wfkrze- 
fzać reformy, naprawiac Du: howieńftwo, 
providowác tych, co uczą nieukow,budźić 
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záspionych w grzechach; nad wygodę fw: 
ię przekładać potrzebę poddanych; nad'od- 
poczynek ufpokoienie owieczek; nad ode- 
tchnienie fwoie, pokoy fumnienia ich; nád 
pocieche fwoię, ich pomoc, ich pbudonáť 
nić. „A toz že powinność każe wizytę, od 
fiebie famego: zacząłem, móaiąc nądźieię, 
że was naymmilśi Bráčia moi,nie ia niegodny, 
ale fám vifiiabit oriets ex alto, że Pan, dla 
tego, iż vifiavit benedićius, faciet vedem- 


piionem plebis fug. omen, 


W okegiacie $. Michálá 
die 6. Maj. 


Konczýwízy naypierwfzy dom Oblu- 
bienicy moiey, ucielzywfzy fię, że Z 
mifofierdžia Bofkiego, więcym tam po» 
ciechy, niz zalu znalazł; przychodzę do was 
rnaymilśi moi z takąż wizytą, Alako Mi- 
chał S. tuteczny Patron zawołał zarliwie : 
quis ut Deus? tak ia niegodny wafz. På- 
fterz pilno pytam fię, iakom ściśle powi- 
nien, ef ne Dens $ ieftże tu Bog między wå- 
Y mis 


niż ie dofyć ieft czcić go ffowami, Azá“ 
pierńć fię uczyńkami , bydž pod chory gwia 
krzyża, 4 fliżyć cząrtu ; bydź wpifaty nr w 
regóftr Hug Chryftufowych; a pełnić rofka- 
anie czartówfkie? uchoway Boże,aby fię to 
zmalazło, na co narzekał Bernard"$: Lini 
na Apofiolovum , que priùs tenebat pietas, 
nunc tenet ambitios abyśmy fie nádymáli w 
tytułach doczefnych, a witydźiłi fię fumkcy1 
należytych, abyśmy bardźiey proznowánie 
fzkodliwe, niż pracą należytą kochali. *'Na- 
rzekał Tertúlian ná owego, ktory figę chwa: 
Hit: amicum negotium mihi efs mecalind -| 
nunc cuvo, TUAM ME CETEM. leżeliby Afekt 
taki, tym dymem wafzę napełnił fantazyą ; 
pátnictay čie, że potępieni fą duchowni Sy- 
nagogi, dla tego ofobliwie, že bardźiey ży- 
czyli fobie rofkazywać , Niż poprawiać, że 
dawfzy wfzelką wolność fwywok, fami ręce 
założywfzy + prożnowali, Więc żebyśmy 
nie przyfzli na to niefzczęście, wżbudźmy 
fie do fatygi, odważmy fiená poty. Wýrá- 
źna ieft Ezechiel pogrozká, na tych, kto- 
rzy milcząc pozwaliig, aby pod nimiieden | 
fię | 
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fięsczłowiek <znalażł , coby, nie ZyŤ Bogu, 
Goby grzefzył,, Same afpidy zupelnie, gľu- 
che, wzbudzála fię ná: pioruny, miebiefkie; 
iakoż ysia fłyfząc o tak ściliym rachunku, 
krorý, Ghryftufowi czynić powinienem zá 
każdą dufzę, nie mam tego pilnować 2 cze- 
mu nie mam czyničdáko Bog? ktory ieft o- 
gńiem; ie: żeby trawil zlego, co grzefzy, 
ale, żeby: go: wyczyścił. |. Rozgniewał fię 
Bog ná Aaronay y Moyżefza, że miafto te» 
g0,4by byli mowili do skamienia, úderzáli 
go áby wypuscil wode. Mowicia, y wo- 
łać naymilśi moi. nieprzeftánnie. będę, bo 
obraža każdy pafterz Boga, gdy na ieden 
moment nośna głowie znak pafterlki, A w 
fercu niema prawa nie odbitego „ ktore 
przyciíka do. dobrego rządu, do przyjęcia 
wfzelkieh niewczáľow. Kocham oblubie= 
nice moię , kościoł moy, y mam wyraźne 
wybite potrzeby iego na gruncie ferca me- 
go vZarliwość dufz może mieć gdźie in- 
dziey tytuł zbyteczny „ia wiem że mnie po- 
trzebny pod winą: gdybym zaniedbał, zdrá- 
dzalbý m «ak wiele łafk, ktore. Bog mi dale; 
12 abym 


abym zbawial dufze:  Zkad bogacz ow do 
pieklá porwány? tylko; że Giefzac fię w deli- 
cyách, zapomniał o ubogim: Wpadíbym w 
to niefzczęśćie; gdybym nie udźielał świś- 
tá umieiętności,ogńla miłości dufzo:potrze 
bnym, albo przez prowadzenie do"poznó- 
nia Boga, albo przez opowiadanie bolážni 
Ewangeliczney. Gniewác fie ná mnie nikt 
nie može. Przyimował wdźięcznie <Akab, 
gdy go publicznie napominał Eliafz; czcił 
Baltazar Daniela, ktory mu prawdę mowił. 
Giežkažby to była; gdybyśmy kochaiąc 
zwierciadło, ktore pokaznie; nie odeymuie 
zmázy twarzy, gňiewalismy fię má tego, kto- 
ry reprezentuie, á rázem oczyfzcza defekty 
dufz. Mowič prawdę z oycowík4: wnę- 
trznością powinienem, wyfłuchać z fyno- 
wika podufałością. Dałby: Bog + aby złą- 
czyły fie ufzy wafze; fercá wafze, do ięzyka 
mego, wyfzłyby ztąd cudowne cnoty, kto- 
re rownáia ludźi do Aniołow 3 niechcę la 
owieczek moich, ani pierśi pełnych mleka, 
áni ćiał okrytych wełną, kontentuię fiętym, 
żeby w nich było fluchánie pilne, exčkucya 
pręt- 


pretka. : Gdy fię fpufzczą na mnie; popro- 
wadzęich na wyfokość tey gory, gdźić pás 
fza będźie obfzerna opauzona od Boga: y 
ieżeli uczynki fluchaigcych zgadzáč fię będą 
z chečia rządzącego, da nam tę pociechę 
Bog, że mas poświęci. _ Auguftyn S: nie 
mowiącyale z całego fercá krzycząc, do Ce 
leftyná odległego pifze: o gdybym mogł 
z tobą miefzká6 w iedney ftancyi, ná każdy 
džieň, y owízem ná każdą dńia godźinę,po- 
wiedźiałbym:ćh to, czego kto nie chowa, 
nie deft! uczniem Chryftufowym O uti 
nam po[fim ajfiduč tibi aliquid dicere : kiedy 
ia fpiefzę w wielkiey niećierpliwości czytá- 
igc, co mu to takiego miał powiedźieć? aż 
widzę; że wyrażato, że każdy: duchowny 
uftawicznie myśl (ma mieć o zbawieniu 
fwoim, o zbawieniu bliźniego, zeby to czy- 
ni, co ieft: potrzebnego, tego zaniechał, 
co niepożytecznego : id autem aliquid ch; 
ut curie exuamur inanibus, €F curie indua- 
mur utilibus, Prałąći Chrześciańfcy ! tak 
cięfzkie ftáránie należy: wam honoru válze- 


'go; tak pilna ftraż prawdźiwego cháracteru. 
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Preczi od głow ozdobionych kościelną gó: 
dnością myśli takie, W ktorychelię nie-znay* 
duie przy kład dobry, popráwá swieckich, 
niwrocenie grzefznych: niech, nie/žyle w 
domách wafzych taki, ktoryby wam godne- 
mi czynił te nezýnki, co. to.tylko podzi- 
wienie w pofpolitwie , acclamacye „w po- 
chlebuiących zamyślaią, á żadnego-pożytku 
nie czynią.  Pluńćie w oczy tym, ktorzy 
wynofzą imię prálackie tám, gdźie fięii- 
czynki nie zgadzála * magna Juni bec + EC 
zamen bona: ftuchaycie,,fiuchaiac drżyićie; 
że wpada w piekło nie tylko ten, ktory żyie 
z zgorízeniem w godności:duchowney, ale 
y ten, ktory álbo niedbále, albo źimno o- 
koło duíz chodźi. Synowie Elego obfer- 
wowáli ceremonie , zatrzymywali powagę 
godności ich; á przećię zgineli;,4 przećiefz 
zgubili tytuł duchowieńftwą. | Zadenby 
z nas nie był Xiędzem, gdyby dwoch, ľa“ 
piežow. examinowało, Grzegorz y leon: 
fpychóią či z ftopmia godności tych, kto- 
rzy albo ich pragna, albo. ie przylmuig z 
chęći podwyzfzenia fię z niegodney Pn 
zbo- 
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zbôgácenia fie. ° Niech fl w nas wzbudži 
fkrá iednázámbicýt ftráwi pewnie*w nás 
włzyftkie "náfze dobre uczynki , ódmiefii 
Apoftołów w iedne monftra. “leželi dla 
tego chcemy fłużyć kościołowi, aby nam 
wiele flużyło poddanych” ieżeli Duchowny 
nie równa fié Aniolom? nie zbliża fic do 
Boga? nie godźien tytułu charakteru, fwego. 
Nieobądźmyfż tedy iako kościoły w Egi- 
psie, pyfzne w murach, śmiefzne w befty- 
ach:. 4 tak; czegomy Káthedrze moiey ży- 
czył ferdecznie, y w tey fię za łafką Bożą 
ftanie' Cólegiaćie, że nie ia niegodny, śle 
fam Bog vifiabii nos ex alto. 


V Fáry dňiá 7. Májá. 
Preto tu do was riaymilsi moi, 


nie tylko ż ścifłey obligacyi wizyto* 

wać, ale y z pobudki Pfalmifty Pańfkie- 
go, ktory do nas Pafterzow mowi: czycum= 
date Sion, & complelkimini cam. Obicgay- 
cie Pafterze oycowfkim ftaraniem każdy 
kąr Diecezyi wafzey, pilnie uwažáigc , 0- 
cho- 


chotnie opatruiąc potrzeby, iako čielefne, 
ták y dufzne ; compleččimini. Zbližčie (ic, 
y ręką fię dotknieyčie, ieżeli ieft pobożność 
w Duchownych, wftrzemięźliwość w kon- 
werfacyach, ieżeli nie mafz niefprawiedli- 
wości w hándlách, z włoki w fadách, pret- 
kości y ćięfzkości w pomftach, błądow roz- 
fianych bez kary, grzechow iawnych bez 
nagany ; circumdate: należy wam zupełne 
złączenie (ie Z owięczkami, rozerwanie fię 
doftateczne od fiebie; bo te dwie kondycye 
fa jako dwa goźdźie, ktore was przybiála ; 
4 poftaremu odmienia ćierniew roże, kło- 
tnie w pociechę, compledlimini. Powinni- 
ście zagrzewać ducha, martwić wykraczaią- 
cych, chwalić dobrze czyniących, podnofić 
nawroconych , ogarniać potrzebuiących, 
nagradzáč zafłużonym. Niefzkodźił Arce 
potop, bo w fię iedney krople nie wpuściła 
wody; nie fzkodźi dobremu napomnienie, 
gdy na nie nie zarabia: circumdate, Na- 
ślądować trzeba Elizeufza, ktory fam Zå- 
wárty dał życie džiečiečiu bez hałafu; ná- 
práwuiąc tych,co grzefzą,łalkawie czyniącz 

te- 
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temi, ktorzy fic poprawuią, śle poftaremu 
gotowe malac pioruny ná upornych, goto- 
wy miecz na tych, ktorzy nie powitaią do 
łafki, bóć y Aniołowie fami nic nie moga 
bez żarliwey furowości.  Więcey fie džiwus 
ia Faraonowi zátopionemu Filiftynczyko= 


wie, niż mánnie fpadaiącey z nieba. leže- 


li obraza Bofka nie odmienia páfterzow w 
gorę Sýnál ogńiem pałaiącą, w dym do o= 
czu idący, nie fą godnymi. imienia pafter- 
fkiego, circumdate, complellimini. Niech 
fobie nikt nie pochlebuie, że left czyftym 
w żyćiu, fzczodrym w ręku, fkłonnym w 
fercu, podniefionym w myśli, oddalonym 
ode krwi, umartwionym w afektach, zmá- 
cerowanym w członkach, kochaiącym fię 
w ozdobie kościoła, pilnym przy ołtarzu, 
rozrutnym ku ubogim dobr ktore ma; bo 
gdyby taki pafterz potknął fię przez nie- 
fzczęście fwoie w zaniedbaniu o iaką dufze, 
zá iego wiadomością trwalącą W grze- 
chach, ieżeli poftrzegfzy nie naprawi icy, 
ieźli fię nie applikuie do potrzeb ducho- 
wnych dufz fobie powierzonych; wiecznie 


zgi- 


zginie: tak trzyma CHryzoftom 3. Súcetdos 
fi witam dijpofuerit fuam, tuam aniem non 
diligenter curaverit, cum impýs in gehennam 
detruditur, & non proprýs aćliónibus, [td 
nofiris damnatur., Toż trzyma Atánázy, 
Auguftyn , Grzegorz, Bazyli, czrcumsłate, 
complečtimini. Tacy beda od A niołow chwa- 
leni, od Boga koronowani, ktorzy prezen- 
tuig grzefznych nawroconych, Heretykow 
konwinkowanych, Duchownych reformo- 
wanych, wyftępki wygnane, cnoty Wprowá- 
dzone, mlodž wyćwiczoną w naukach ,y 
dobrych obyczáiách, panienki uwolnione 
z złych mieyfc, poświęcone w klafztorach, 
obronione fieroty od zdradźieckich 1á- 
komftw, kaliki odżywione; bo wfzyftkie te 
imprezy godne fa korony. Vmiera Grze- 
g012 S y wiedząc dobrze, iaki bydź powi: 
nien fukceffor iego; pyta fię Kapłanow przy 
łożku pláczacych, nie o to, ieżeli gorzało 
tak wiele lamp od fiebie fundowanych, ie: 
żeli dobrze ftrzeżone były kielichy złote 
oltarzom poświęcone; śle tylko pyta, iak 
wiele iefzcze poganow było w tych miey- 
fcach 
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fcach, w ktorych rządźiłe y uflyfzawfzy, że 
tylko fiedmnaście; z niefiychaną radością; 
iako nowy Symeon zawołał : umieram kon- 
tent; bo kończę z ták wiela pogan moie på- 
fterftwo , z lak wielą Kátolikow zacząłem, 
zložywízy ręce ku niebu zawołał płacząc : 
Deo gratias, tosidem erani fidels cum cepi 
Epijčopatum, 87 cùm hoc aixijfet, obdormi- 

wit in Domino.. Toto był prawdźiwy Pafterz, 
wiedźiał że nie co infzego pomagać będźie 
nam Bifkupom,y wam Plebanom y Pafte- 
rzóm choć mnieyfzym, w ftrafzną owę go- 


č džine oftatniego fadu, tylko liczba ludźi 
| uwolnionych ad grzechov, wyćwiczonych 
4 w flužbie Bofkiey. "Nie, chełpił fię Grze- 


gorz tak wiela infzych dobrych uczynków, 
ktorych pewnie miał, dofyć rozumiał ná 
yca p y 
tym, že tak wiele. dufz prezentował Bogu. 
y | Supplikuie pokornie y la Bogu memu, po- 
á możćie mi życzliwie naymilśi moi, aby tak 
y mnie, iako y was wizyftkich Pafterzow; 
prowádžil w drogách fwoich, iakoby my na 


€ 
t więkfzą imienia lego chwałę, flužac kosčio- 
u łom, fiebie, y powierzone owięczki zbawić 
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mogli. Kończę z weftchnieniem głębo- 
kim tym, czymem yw infzych tu kończył 
kościołach: wżfitet nos Dominus in Jalutari 


fito, Amen 


W Niedźielę- Swiąteczną w 
Cáthedrze dňiá 10. Májá 
midne. 
Spiritum tuum ne auferas à me. 
Pľalmo 50. 
Spiritum nolite extingúcre.. 
1. ad Thefalonicenfes. cap. 5. 


NLufzna boiažň przynagliła Dawida, że 
Oro: zginąłem Panie, ieżeli odey- 
mięfz Ducha twego odemnie ; žyčie 
moie bez poprawy, grzechy moie bez ná- 
dźiei odpiifzczenia. Stufzne nápomnienie 
Apoftoľá : mie zagafzaycie Ducha S. bo coz 
to ieft zágáfić Duchá S. ?tylko zadumić, 
wygluzowáč go z fercá nafzego. Toć ie- 
żeli Bog odeymie Duchá S. według Pfalmi- 
ftyz ieżeli zágáliemy go w fercach nafzych, 
We- 


według Apoftoła "y ia, y wy zginelismy. 
Vchowayże nas Boże tego. O tym mowić 
będe, Ducha S. profząc pokornie, aby dźiś 
ná mnie niegodnego wafzego ľafterzá, ná 
was kochane moie owieczki fpuściwfzy (ie, 
nie oddalał (ie, ale mnie tą prowádžiť dro- 
ga, ktorą prawdźiwi iść powinni Pafterze. 
la zás was naymilsi moi wzbudźić zechcę, 
abyście.go dźiś przylawízy , nie wygafzali 
w fercách, ale wdźięcznością zádobrodžiey- 
ftwá przez całe żyćie utrzymali. Będźie to 
poproftu, bo mię Paweł S. nauczył tego : 
in Ecclefia Dei, malo quinque-uerba fenfu 
meo loqui, ut alios infirnam, quàm decem 
millia verborum in lingua. Wolę powie: 
dźieć pięć flow,ktoreby nauczyły bliźniego, 
aniżeli wielką liczbę niezrozumiáných ter- 
minow bez pożytku. 

Wielka ieft fiabość motá Panie, publi- 
cznie przyznaię, bo to każdy y prywatny 
widźi. Więc Spiritum żuum ne auferas A 
me. Duchu S. napełniona Elzbieta tobą, 
fzczęśćie miała; Zacharyafz matchniony to- 
bą,prorokował; Symeon ftary móigc ćiebie, 
Z3 plo- 


blagoftáviť, " Vczyniłeś cud w Apoftołach 
y Vezniách Pańfkich , že. nie ucząc fię 
przed tym, książek nie czytaiąc, w iednym 
momencie, tak wymownemi zoftáli; kto- 
rzy ledwo oyczyftym lezykiem wyrážic zdá» 
nia fwoie mogli, tak wiele,y tak dobrze mo- 
wili. "Szczepanowi S. nikt przeciwić [ie 
nie mogł, boś ty był z nim: przez naukę 
twoię z Cypryaná bałwochwalcy, godny ftał 
fie Bifkup ; z luftyná Filozofa męczennik, 
z Auguftyná Hetetyká wielki Doktor. Nie 
odeymuyże y odemnie świętych natchnie- 
mia, niech woła tweiá nie twardnieie, y nie 
zamyka bram tobie, bez nádžiel powrot: 
Spiritum tuum ne auferas A me. Pofiałeś 
Ewangeliczne źiárno w fercu moim, niech: 
że w nim zá pomocą twoią zrafta ; dalefz 
iftność y żyćie kościołowi, nie pozwalayze, 
aby członki iego paraliżem były záražone, 
żeby nie czuły, żeby nie były oderżnięte y 
oddalone niefzczęśliwie od Chryftufowego 
miftycznego ciała, ktore animuiefz, ktore- 
mi dopomagafz. Cudowna rzecz znóy- 
duię w bfalmię 67. 4 templo Jano tuo 3 4 

Hie- 


Hierońim $: cžýta? de remplosguod eff in Te- 
rujalem y tibi oferent Reges munera ; iako 
Bog ma przyjąć dar ten? ktoremu nikcze- 
mna ręka z domuiego włafnego wźiąwfzy, 
przynośi: odpowiadam nie bawiąc zaraz, że 
tak: gdy Duchá S. w kim nie máfz, ma ferce 
anie kocha; ma uftá, A nimi nie rufza ; ma 
ięzyk, á iego nie zázywa : áž kiedy Duch S. 
nátchnie,z błota robiony człowiek podnośł 
głos. Vczyńcie reflexya, kiedy nas Bog ręką 
fwoią w pierwfzym Rodźicu nafzym lepil, 
4 przyznaćie że ták left. Duch 5. w ko» 
šciele czyni, że fię modlemy ; ten ieft nay- 
wiekízy dar: kościoł zowie fię domem, mo- 
dlitwy zkadže w nim zaczynamy ? Domine 
labia mea aperies. Fulgenty S. dobrze y 
fundamentalnie mowi: że nie może nikt 
ani zacząć, Ani trwać na modlitwie, 4/ De- 
us in nobis hoc guod cepit, augeat, quod femi- 
navit, enutriat. leželi fam z fiebie otwo= 
rzy człowiek uftá, nie wynidźie z nich chy- 
bá głos, chyba Afekt źiemfki: nie može nic 
chcieć człowiek dobrego, nič do zbawienia 
potrzebnego, tylko przez wolą cudzą, śle 
y tu 


ytu znowu trudność mowić, že człowiek 
widźi cudzymi oczyma, to bydź nie może. 
Gdyby, co ieft niepodobna, włożono dwa 
fłońca ná oczy ślepego; widźiećby poftáre- 
mu nie mogł. Teželi tedy w organach ćia= 
ła, pewna ; coż fię o dufzy mowić może? y 
przećiefz z tym wfzyftkim, nie możemy 
chčieč zbawienia nafzego , nič możemy 
mieć mysli dobrych koło nas famych, áž od 
początku cudzego, to ieft Bofkiego: y dla 
tego nie cudzy kiedy Bofki, bo Duch S. tak 
fię łączy z dufzą nafzą, że fię dyftinkciey nie 
znaydźie. Nom ego, fed gratia Det mecum: 
scite porozumienie , cudowna iedność : 
Deus ej? qui operatur im nobis; 88 vele € 
perfore, nie tylko Bog porufza nas, przez 
perfwazye, exhorty, pobudki, nadźieie y bo- 
iaźni, ale wzbudza w nas wolą, daie (pofob 
do exekucyi. Więc Spiritum tuum ne au- 
feras à me. Otworz fam głos moy dobry 
Boże, abym z całym fercem ciebie chwalił, 
oczyść świętą miłością te wargi, aby mo- 
gly Bofkie imie twoie wielbić, pomocą fá- 
fki uprzedzaiącey fpolnie poftępuigcey, 
wzbudź 
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wzbudź koncept, day potrzebny taleńt ná 
podniefienie niefkończoney wielkości two- 
iey. Niech tážiemiá od gorąca twego zá- 
grzana, wyda z fiebie kwiaty ná chwałę two- 
ię, de templo fanto tuo ojferamus muntta. 
Podobną trudność znayduię w flowách A= 
poftolíkich : Ip/e Spiritus poulai pro nokis 
gemitibus inenarrabilibus,  leżeli Duch S: 
ieft prawdziwym Bogjem ? odbierść powi- 
nien proźby, nie podawać fupplik ; ieżeli 
ieft wewnętrznie błogofławionym ; :iákož 
ma płacz y żal wyrażać? ieżeli ieft nazwą. 
ny . podiefzyćielem ; iakoż z niego nie wy- 
chodza glofy pociechy, ale fmutne, bole» 
fne Odpowiada ná to Auguftyn, Grze- 
gorz y Anzelm; Duch S. pofłw/at pro nobis; 
zd ef, pofulare: 5? gemere nos facite- lako 
pilny Miftrz, aby fłabe y młode džiecká 
pierwfzych fię nauczyły liter, on ie fam 
pierwfzy zaczyna, pówtarza, aby za nim 
mowiąc, prędzey poieli ; toż trzyma y Lau- 
rentius Inftinianus : Ipfe: Spiritus. orantibus 
nobis, nojąros erudit cogitatus, informat alus, 

inflammat aftdne. Czytałem, że fię kad 
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dowi ták nikczemni w fchodnich"páň: 
fiwśch ludźie, że woleli: żgńłć wttewoli, 
zyć pod tyrannia, aniżeli iednę wyihówić 
fyltabę. Gdyby Gi niewolnicy, odważyłi fię 
byli razem wymowić to floówko; nie ż ode 
ftapiliby ich byli ci, co ich meczyli; przy- 
fzliby byli do wolności, od ićdney monos 
fyllaby wybawieni ; trzy litery uwolniłyby 
ich były na zawfze z pppiefiycy: ale trzebą 
było, ażeby ie razem wymowik, 4 zgodzić 
(ic nie mogli wfzyfcy , kto miaf zacząć; A 
tak nie byłą rzecz facna, iakoby kto rozu- 
miał : difficilimum im ali re prima vix; mo- 
wi zdami fię Tácyt. Nie mafz rzeczy tľú- 
dnieyfzey w odmianach, iako znaleść pier 
wiza ktefkę, pierwfzy głos, pierwfze ftowo 
śmiae, aby fię opponować zaczęło. Któż 
wymowi to flowo, jáko trzeba; ktoreby nas 
uwolniło od grzechuż jako wiele zalu, tru- 
dności, przefzkod : difficilimum tn tali re 
prima vox. [ako naypierwfze weftchnie- 
nič, naypierwfzy odgłos tego flová, ktore 
ieft fkutkiem y świadectwem nafzego żalu, 
ieft trudne: Duch S: fam ná iężyk nafz wło- 
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żyć £0.može, „z, fercá nafzego wyciągnąć : 

nema, potefi dicere Dominus 1ESV S, niji. in 
Spiritu. Sancio. Nikt. nie wymowi dmienia 
IEZVS z intencyą uprofzenią mdolierdžia, 
otrzymania łafki; iezeli Duch S, nie naa 
tchnie, nie. podyktuie, nie porufzy ięzyka, 
nie wzrułzy. ferca, nie ftrząśnie wolą nafzą, 
lak (ię zás pokaże iutrzenká, oddali (ie: čie- 
mność, dáko: fonce, učieka noc: ná glos 
kura, milczy lew; na widok liliey, traci tru; 
ciznę wąż. ; „Ale niefzczęście nafze ! ieżeli 
my. nie fluchamy: Ducha S. ktory w nas mo- 
wi; duch czľowieká pyfznego czyni fię.cen- 
forem y. fedžia Ducha Bofkiego : albo znay- 
dule rzeczy. do, wiary, trudne , 4 ztąd nie- 
wierność : albo chce akkomodowác Rofkie 
flowo do zrozumienia zmyfłow y racyi , á 
ztadbľad:álbo wierzy lábo y niedofkonale, 
aztąd wątpliwość. , A z iakąż śmiałością 
powažamy fię przećiwić lego dekretom? 
gardźić iego powagą? examinować iego rá- 
dy? cenfurować akcyeż nie tylko dyfputo- 
wać, ale. iefzcze przekładać zdanie náfze w 
tlumaczeniu piľmá e, Ten ktory chce u» 
Aa2 czyć 


czyćhię Geometryi, czyta Euclidefa, ty ma 
odiákoszá text święty ; rozumie, Že iegomas 
ukśsieft mwtak potrzebna, jiák woda: y o- 
gieh. Ten ktory fię chce uczyć medycy- 
ny, bierze aforyzmy Hipocrata; mduki Gá- 
lená, dáko fkarby zdrowia, :láko horofcop 
pewny, dobrey albo złey čial nafzych kon= 
ftyuicyi, lako arefzt żyćla, y śmierći,od:kto- 
rego nie idźie appellácya: kto ch iałobydź 
przyięty do Akademii, ná flowá: przyfięga 
Platona; kto pragnął ofieść w Liceum, nie 
przećiwiał dig Ariftotelefowi. :: Ghrzešciá: 
riie tylko fami nauczyć fię nie mogą ; fami 
wątpią o mądrości {wego Doktora, wywta: 
chia flowa iego, examinuią maxymy, kładz 
na wagę racye, ktore ježeli nie kontentuią, 
zrzucaią lárzmo powagi iego, fkłaniaią fię 
do'niewierności. Dla tego tefz co czynić 

zaczną; to zepfuią; chcą rość, á oni fig'zni- 
Zála3 chcą w gorę iść, 4 oni nadoł zfcho- 
dzą ; chcą powitać, A oni upadaią; chcą zy: 
fkać, A oni tracą : czefto: od powierzcho- 
wnych przyčisnieni potrzeb, nie umieią 
dyfponować modlitwami, raz profząc Oto, 
co 
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co zbawieniu ieft przećiwne ; drugi raz ús 
wałniatac fię od tego, co ieft pożyteczno 3 
raz przekladaiąc doczefne dobrá nád: wie» 
czne, drugi raz.rzucaiąc ogńiem niedyfkre- 
tney żarliwości: czemuż? bo Duchá S. nie 
małże A zatym, guid oremus ficut oportet, 
nefcimus. Więc Panie, Spiritum tuum ne 
auferas a me. Wzbudź we mnie Duchu S, 
przykład. Patrona mego, ktory nawroći- 
wfzy Achai; przywiodfzy do wiary Pelopo» 
nes, profil Boga, aby nagrody zá [woie pra- 
ce nie odebrał, pokadby był z nim ná krzy: 
žu nie cierpiał. Chcę Pate moy (mowił) 
oddalić fię od ciała mego, abym fię ciefzył 
z tobą, śle przybity na krzyżu iako ty; ży» 
czę fobie korony błogofławioney, leże» 
bym porzući -famo panowśnie; gdyby 
wprzod goźdźie nie przedźiurawiły thi rąk, 
ktore cię ścifkaćmńią, y nog, ktorymi isć 
mam do poffeffyi nieba: fzukam tego, co z 
pożytkiem dufz,choćby tefz z tiaywickízym 
ćiala mego umartwieniem, bo będąc Pálte+ 
rzem nie chcę żyć delikatnie: życzę fobie 
umrzeć dla owieczek, ieżeli od grzechow 
A a3 ich 


ich oddalić nie będe imogl, przymamniťz 
ubogáce przykładem. :: Nie rozumien) Boze 
moyábým miał iść do niebásrprzod, ng 
zel ucałuię rany twole, ktore fię. dla mnie 
otworzyły; niżeli wftąpię ná krzyż... „Nięch 
że to; co zapalony miłością Bofka) A polot 
mowił, we mnie fię znaydźie niegodnym: 
życzę fobie, y chcę ferdecznie Boze, moy 
wylać wfzyftkę krew,, cokolwiek, ley mam 
w żyłach , gdyby tego potrzebą, dla owie 
czek moich:; chcę; czuć wnocy, abym ich 
bronił z w džičň aby mie uczył odiac fo> 
bie od: gebý: „ «Abym sie, prowidował :.bo 
wiem, że wfzyftkie mole uczynki, ieżeli nie 
(3 nawtoceniem: niewiernych  poswlece> 
nieimwierzących, fkierowaniem, do 9po- 
wiadania Ewangelii , do retormy obyczá+ 
iow,ślbo nie fa mnie należyte , albo (3. we 
mnie naganne, albo fa; mnie, nie godne ; 
zbawienie dufz nie tylko oftatnim końcem, 
ale y naywiękfzą ozdoba ieft w nas Páfte- 
rzach, ktorych świat czći iáko Prymafow 
Ewángelij „ flucha itko, fucceflorow. Apo- 
ftolfkich, fzamuie iako Subftytutow Chry- 
ftu- 


fifa wcieloriego dla zbawienia lúdzkiegao! 
Tiet powinhosé nafzó; nie żeby>namfię 
kłaniafio; śle żebyśmy wykorzeniśli złe zwyż 
€żaie, wyrzucali zgruntu grzechy, bez tego 
ćwiczenia; kto tofkazuie; potępia fie; lubo 
z tymi wfźyfikim furówość nafz4: powinna 
bydź żatliwość, á mie gniew, lekarftwo, 4 
niť pomftą.” Więc dobry Panie we wfzy= 

'kich trtzynkaćh: p imieńtcyach moich Spis 
rium tut ne auferas d me. 

W drugiey Części fiaymilśi moi, kročiu- 
fienko przypóminam wam flowá Apoftol- 
fkie : nie wygalzaycie w fobie, Ducha S. nie 
mówię “do niewiernych zaślepionych bez 
świśtłą fozufnu, ý wiary, nie idźie o nawro+ 
cenie Tiuków, ktorzy nie znála Ewangelij; 
Indyántow, ktorzy nigdy 6 Chryftuśie nie 
fyfzeli, Tatarów; ktorzy w nieWiádomosci 
yw glupfiwie wychowani ; mowię do nie- 
fzczęsiwych Chrześcian, ktorzy iAkoby fzu- 
kali złota na powietrzu, peret ná drzewách, 
fig pó cierniu, i4g0d po pokrzywach, rož 
ná: kamieniach; mogąc vbydž z faworńch, 
przy flużbie Bofkiey, wolą bydź niewolni+ 
kami 


kimi Czórtowfkiemi: bo coż ieft zagafić 
Duchá S. tylko (4ż ftrách wymowič) wy- 
pehnač: z fercá Duchá S. 4 ofadźićna tym 
mieyfcu cząria; ktory codnoże naygorfzego 
przećiwko narodowi ludzkiemu, czyni: bo 
tako ma złość niewymowiong  przećiwko 
Chryftufowi ,. tak zazdrość niefkończoną 
przećiwko narodowi ludzkiemu odkupio- 
nemu. Owá gorzka pamięć,czym byl, y że 
iuz nigdy nie bedžie fzczęśliwym, "nie fiy 
chanie go męczy, dla czego: tym goręcey 
do zguby fię nafzey Applikuie, utwierdzatąc 
W przechách, wzbudzálao do defperacyi, 
Aby umierali na potępienie , aby. cierpieli 
wiecznie. Operatio ejusymowi Teruilian, eff 
hominis r everfio s uprzykrzy fię mucha, ktora 
pada ná twarz, (zpeči potrawy, zaraza nápo- 
ie. Czártá Chryzoftom S. nazywa árcy- 
muchą: kogoż on opuści, żeby fwoią nie 
fzczypnął pokufą? nikogo,ś ani w domu, áni w 
drodze, ani w dźień, ani w nocy nie zapo- 
mni: nikomu, czy to w młodych lečiech, 
kiedy kwitną, czy wdoyrzátych kiedy dora- 
ftaią, czy w ftarych kiedy (chna, nie przepu- 
ści, 


ści, nie da pokoiu, choć šnieg>ftárošci pá: 
dnie; choć zabawy: wielkie, «choć godność 
niedoftepňas wzbudza lubiežnosé: bež! Wes 
džidľá, pychę bez końca , łakomftwo bez 
terminu.» Przed grzechem łącność odpufz: 
czenia pokazuje, po grzechu boiaźń wzbu- 
dza, difidencyą w miłofierdźiu czyni , o- 
deymuie wftyd, do grzechu wzbudzaiąc , 
przyczynia go, gdy fię fpowiądać chcemy, 
On wzbudza w -defperarách iefzęze żyią- 
cych tem iczyk; ktorym w piekle gaądaia; 
on uczy fkrzętnych lichwiarzow, aby. bez 
cireumcyżyio publiczną czynili żydoftwa 
profefya On wzbudza chęć fzpetng do dy- 
Ram fzoftego przykazania: “Ale gdyby 

Katoliku tą ręką dotknął fie čiebie, ktora 
cię do grzechu prowádži, żebyś poczuł iak 
ieft paláiaca ; czy moglžebys iść za nim? 
wierzyć ma? flucháč go? iakoż mu tedy du= 
falz; gdy cię zdradza ? iakoż życzyfz fobie 
Zyčia od tručizny ? pragniefz miłości od 
zdrady ? Niefzczęśliwi my! że dla życia 
krotkiego, p, Boga. Porzuca wąż 
čláto, by wcale zachował głowę; ; wfżyftkie 
ftwo- 


ftworzenia (3 wdźięcznemi przeciwko Bo- 
gu; iakoż łzy utrzymać ? gdy uważamy, że 
my iefteśmy:niewdzięcznemi : każdy zarli- 
wy Katolik płakać powinien, czytając w ie- 
dnym Poganinie, godne flowá Pawla Apo- 
ftoľa : multos inveni ćqnos adversús homi- 
nes, aduersus Deum neminem: «Dla czego 
Moyžcíz y Aáron nie byli przypułzczeni do 
źiemie obiecaney tylko; że nie wzbudžili 
ludu żydowikiego do podźiękówania zá to 
dobrodźieyftwo , že ich z Egipfkiey wybá- 
wił niewoli. Dobrotliwy Bože! ieft ta ro- 
znicá między tobą 4 námi ty fzezódiy w 
dobrodźieyftwa , my łakomi w łafkach ; ty 
dobrotliwy , my niewdźięczni; ty hádny 
do pokazania faworow , my do odftąpienia 
čiebie. Nie oddaiemyć  niefkończonemu 
dobra, tylko grzechy, tylko złość. -Což 
mafz z nas Bože? a to kochafz nas ferde- 
cznie, 4 nie iefteś kochany : daiefz, 4 nie 
widźifz podźiękowania; fzczodrym leftes, 
á znayduiefz niewdžiecznosé ; im obízer- 
nieyfze ficie [z dobrodźieyftwa, t ym więkfze 
` zbierafz niefmaki ; im obfitfze twoie prze- 
čiwko 


ćiwko nam fálki, tym dowodnicyfze nafze 
przećiw tobie urazy. Czyń Bože moy, co 
chceíz, czyń co możefz, nakoniec czyń co 
umiefz; nie znaydźiefz nigdy, tylko nikcze- 
mność, podłość, niew dźięczność, lubo po- 
winnibyśmy to czynić z tobą, co czyni 
zwierciadło z rzemięśnikiem : naypierwfzy 
a ktory reprezentuie zwierćiadło, ieft 
tego; ktory go zrobił, iakoby fobie ćicho 
mowiło rieżeli ieftem pięknym, twoley rę- 
ce przýžňáie piękność. - Gdyby natura fexr- 
com nafzym miafto kością ktore ie zakrywa- 
ig, pokazała kryfztały , áby w nich widžieč 
fię mogł Bog, ábysmy mowili džiekuiac : 
kochány Božej ieźli ieftem pięknym, z łafki 
twoicy nim ieftem, ktoż: może zawdźięczyć 
miłość twoię? kto może odfłużyć dobro- 
džieyftwá? a zátým tym tylko nagrodžič 
možemtý fáľki twoie, kiedy cię w fercach 
nafzych mieć będźiemy, kiedy w nich. nie 
wygasnieíz. Rzuca piorunem Paweł: 
non WAZY Dominum lefum Chrifium, ana- 
ił op b. -Mowię y la do was niegodny 
Pafterkim igafzayćie Ducha 
Bú2. | ta Świę- 


głofem, nie z zag 


Świętego w fobie, ieżeli chcecie, 4 chčieť 
(darmo to!) końiecznie trzeba, widźieć Bo- 
gås Cielzyć fięz nim na wieki, <- Amen. 


EX HOR TA 


Na confecracyi fiedmin Panien 
Benedyktynek miána w Łomży die 
13. gór anno. X 6.95. 


wieść „ lubo. czáľu do flufznego 
przygotowania nie było, aby kto 
infzy,chočby mogł lepiey,przy Confecracyi 
walzcy mowił, Naymilfze Corki, Więc 
nizeli zacznę to, co do nauki y przeftrogi 
wafzcy należącego ná pamięć przyidźie ; 
winfznię wam z całego fercá, że obrawfzy tę 
ściefzkę, ktora naydrożfzą krwią Chryftu- 

fową ieft naznaczona, porzućiwfzy świt 
marność iego, wyćifkaćie ná dufzach, fet- 
cach, y ciałach walzych zranionego Odku- 
piciela, żywe podobieńftwo. Ciefzyl fię y 
i džic- 


] le mogłem na fobie tego, prze- 


dźiękował Bogu Dawid, mowiac : trzyrnates 
ręką fwoią tękę moię: iakoż wy fię Ciefzyć 
nie macie ? kiedy temu Panu przy odebrá- 
niu pierścienia poślubiliście wiarę, ktory 
gdý. was raz ná ręce fwoie weźmie, nigdy z 
nich ie wypuści. -Tego Pana podufalzą, 
ofobliwfzą zaczęłyście flužbe, ktorego víze- 
chmocność wízyftko może, ktorego m3- 
drość wfzyftko dyfponuie, ktory nápeľnia 
wfzyftko, . końferwuie, doczefne uboftwo 
wiecznem bogactwem pľáči, prowidercy4 
fwoią wfzyftkiemi rządźi, flodką mocą fwo- 
ią wfżyftkó prowadźi. Bog ieft światło 
wieczne, niedoftęprie; á nie ieftże to wafza 
počiechá ? bydz przez nowe obowiązki do 
tego Pana przywiązanemi, bydź dalekiemi 
od ćiemności. Bog ieft nieśmiertelnym 
życiem; toć kto traci Boga, umiera uftawi- 
cznie, kto ma Boga, żyie nieprzefłannie. 
Bog niefie z fobą wfzelkie fzczęśliwości; 
toć kto ieft daleki od Bogá, left zawlze 
niefzczęśliwy; kto blifki, w wfzel kiey, choć- 
by był nayubożfzym, opływa fortunie. Bog 
ieft dofkonałym błogofławieńftwem ; toć 

Bb3 kto 


Tenuifti nas 
nu dexteram 
meam, 


kto żyie bez Boga, žyie według Auguftyná 
S. iako w piekle, kto żyie z Bogiem, żyie 
tako w niebie, gdžie ieft dofkonáte wfzel- 
kiey fzczęśliwości zebranie, gdźie ieft dźień 
bez nocy, światło bez ćiemności, poranek 
bez wieczora, pokoy bez wóyny, wolność 
bez niewoli, fzczęście bez ćienia mizeryi. 
Zmąyduiąći fię ná świecie ludzie ; którzy 
światowe uciechy 'zowią niebem, «* Teftći 
świńt niebo, ale bez šwiátlá čieitinosčia otot 
czone ; ieft iako zrzodłe, ale bež żywej wo- 
dy, ieft igko winnica, ale pelna fuchych 
drzew, ieft iako čiáto bez dufży, bo przy: 
walone ciężarem grzechu fumnienie, ude- 
rzenia nie czuie, zagłufżone ferce głofu nie 
fłyfzy, zaślepiona dufzá $wiátlá nie widźi. 
Bog ofiaruie zdrowie, á Światowy człowiek 
odrzuca lekarftwo , y woli w dawney leżeć 
chorobie, zapomniawfzy nieba, buduie fo- 
bie z gliny ray. Auguftyn S. leżąc iefzcze 
w grzechu, y z niego uwolnić (ie nie mogac, 
czefto narzekał: niefzczęfna kondycya mo- 
cátem meza 14 | fzárpie ná fobie perá, 4 tym bardziey 

da w Nie fię plátatny chcę zrzucićz fiebie káy- 
då- 


Vis fanus fi- 


eti? 


v m» 


dany , 4 tym barźiey ie ná. fiękładę ; chcę 
wyniść z tego labirynthu, A tym báráiey w 
nim błądzę; chcę w olności; á 4 niewola mi fię 
podoba; cnota mię woła, a grzech trzymaj 
pokutá € ciągnie, A učiechá światowa nie pus 
ści ; áfek:.do, nieba fkrzydeł dodaie, A Cles 
Żar grzechu do źiemi przyčiíka, rozdžielo- 
ne. mam ná dwoie ferce, chce y nie chcę, 
pragnę, y lie wiem,co mam czynić, rezol- 
wuię figy y znowu załuie, buduię y znowu 
rozwalam, rufzatm (ic y znowu fię zatrzymu- 
ic. Vwolniła lafka Bofka.tego wielkiego 
kościoła Doktora odtey ćięfzkości, od.kto- 
rey y wy naymilíze Corki dalekie iefteście, 
Niechže będą błogofiawione cilicia wafzey 
ktore w.przeftronne w niebiefkiey chwale 
odmienią fię pałace; fortunne lzy, po kto- 
rych uftawiczna naftąpi wefołość; zazdro- 
ści godne dyfcypliny, bo ná mieyfcu tychs 
krolewfkie w reku fwoich ná cála wieczność 
piaftować bedžiečie berła.  lefteście teraz 
iak ow robaczek,.co iedwab wiie, ktory w 
miękkim więźieniu odpoczywa; pokadmu 
nie odrofna (erzydeľká, aby mog! ná wie- 
czny 


činy záléčieč odpoczynek, mowiąc: fpać 
będe y odpoczywać w pokoiu. Swiárowi 
ludźie fpia, ale nie odpoczywaią , bo nie Č 
kupuiemy zá złoto odpoczynku: przepła= | f 

čitby nie ieden, gdyby mogł fobie fmaczny v 

fen, nieprzerwány y wefoty odpoczynek ku- 

pić. O śnie lonafa powi iada © hryzoftom 
bd OIG był fen fmutku, ale nie odpóczynku. 
mietit AN spičie fpokoynie, iako fpał Paweł S. w 
więzieniu, ktore nie wiežieniem, ale ráiem 
pomieniony Chryzoftom S. zowie, bo w 

nim tak piękne widźiał obiawienia, ták czę- 

fto ná fkrzydłach święty rch pragnienia po- 

Vinčtu dua dnosiť fic; tak wiele rázy z káydan, wolną 
dormiebat, pofylal dufzę ná peregrynácya między gwia- 
zdy, na konwetfacya miedzy Anioly, ná u- 
ważenie owey nieśmiertelney oyczyzny, 

w ktorey miał bydź błogofławionym. lefte- 

ścieć y wy w więżieniu dla Chryftufa, iefte- 

ście związane uboftwem, ale wolne ná fu- 
mnieniu ; čierpičie częfto ná ciele, ále ie 

kia čieľzyčie zawfze w duchu. Siedži Socrates 
carcer, ubi w więźieniu, áž o nim Seneca powiada, że 


erat Socra- 


ts. > tam nie było wiežienie, gdźie był Socrates, 


bo 
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bo między ćiemnościami,wielkiego rozumu 
wybiiało fic światło. Prawdą że čiefzka ieft 
čiálnosé y:ścifłość wáfzá, przykra y compaf> 
fyi godna niewygodź; śle wfzyftkie te nie- 
wezáfy, ktoré dla Chryftufa čierpičie, fg iá- 
ko kólące člernie, ktore fię w wonne od» 
mienią roże, wfzyftkie te ucifki, ktore zno- 
ficie dla Ghryftufa, fa tako gęfte čiemno- 
ści, żsktorych niebiefkiey chwały wybiie 
fie światio. Mertyfikacye wáfze , fa iako 
gorzkie fzczepy,, ale ná flodkiey krzyża 
Chry ftufowego: zafzczepione litorości, z 
ktorey wiecznych počiech wydadzą (ie o- 
woce. Przypomniycie%obie, iako lakubo- 
wi owo porzucenie domu oycowfkiego, o- 
wo oddałenie fię od fwoich, owo niewcze- 
fne ná twardym kamieniu pod gołym nie- 
bem nadało (ie panie, kiedy widźiał wcho- 
dzących y zíchodzácych z nieba Aniołow, 
kiedy tak wielkie odebrał błogofławień- 
ftwo, kiedy y tęźiemię, ná ktorey leżał, y to 
niebo, ktore widžiaľ, opanował: — Náuczá- 
13 fzkoły, że Bog nie dla tego ieft błogofla- 
wiontym, że mu cály świat ieft poddány, że 
GE nie- 


niebem y žiemia rzadži, że mu wieki, látá; 
dňi, godžiny fa podlegle, ¿emu złote gory, 
minery, morzą fą poflufzne; ale že zna, y 
kocha fiebie famego, bo przed wieki; niž 
ftworzył niebo y źiemię , miał ray w wla- 
(nych fwoich myślach.  Ktoż was tedy za 
fzczęśliwe nie poczyta ? że będąc ták ścifło 
złączone z Bogić,w nim iako w wľafné centri 
odpoczywáiac, wfzelką fzczęśliwość, wfzel- 
kie y tu iefzcze żyiąc macie błogoflawień- 
ftwo. Światowe ućiechy; wierzcie mi : że 
bárdžiey trapią, niż kontentuią ; y nie mafz 
prawdžiwego ukontentowánia, tylko w czy- 
ftym fumnieniu,y niewinnym życiu. " Swiá« 
towe uciechy fą lákd comety, ktorych świá- 
tlo ieft krotkie: (3.jáko Xiežyc, ktory że od 
drugiego planety ma dependencyg ; świą- 
to 1ego) left nieftáteczne, y częfto zaćmie- 
nie ćierpi. Zakonna dufzą w naywiękfzych 
utrápieniách naybáržiey fię cielzy, bo te fą 
tako fálki, ktore Bog ná flug fwoich z fyła, 
aby przez nie, iiko przez ftopień iaki do 
chwały Bofkiey poftepováli. Domicyan 
Cefarz kazal narobić nie máto ftrzał zło- 


tych 


tych z żawinionemi zelefzczami: fiedząc w 
okńie,gdy widžial, že ktory iego fzedł przy- 
lačiel, ftrzelał do niego : tamten rozumiał 
że był ranny , Aż: miátto rany, złotą ftrzále 
znalazł, y z nią do domu polzedí.  Niená: 
rzekayčieíz, gdy ná was iaki nápádnie učiík, 
bo ten left láko ftrzáfá, ktorą Bog do fercá 
wáfzego biie. > Filip Krol Macedońfki 
miał iednę dźidę, na końcu ktorey byłą 
gwiazdą, kiedykolwiek nią uderzył, tyle ná 
čiele pokazało fię gwiazd, ilo było dotknie- 
nia,  Takći ie dźieie z wami, ilo z Bofkiey 
woli y reki ná čiele wáfzžym, ná fercu wá- 
fzym umartwienia,y čiefzkošci čierpičie, ty- 
le fię na dufzy wafzey pokaże gwiazd, ktore 
Bog chce,ábysčie w tym znośili doczefnym 
żyćlu, dla tym więkfzey w wiecznym chwa- 
ły. Prace wafze złączone fa z pociechą, 
bo nie máfz ták ćiemney nocy, żeby fię 
ktora nie pokazała gwiazdą, nie máfz ták 
geftego čiernia, żebyś w nim ińkiego nie 
znalazł kwiatku. Adam między kwieciem 
raytkim w nieflychánych owych poćiechach 
ftracil Boga, áž go ledwie potym między 
Gda cier- 


cierniem, około ktorego ták prácowičie to- 
bil, „znalazł. , Dawid gdy po: polu. zá by- 
diem chodźii, mily byl Bogu: gdy był uko- 
ronowánym, tak wiele'zgrzefzył, że ow o- 
gień ledwo całego życia zalał łzami. Takći 
ná świecie, uftáwiczná noc bez nadziei 
dńia, uftawiczne kłotnie, klopoty, učiíki 
bez otuchy pociech. © Wy zaś takiemu fu- 
życie Panu, ktory wedlug Auguftyná S. ieft 
wízyftek okiem, aby wáfze widźiał utrapie- 
nia ; left wfzyftek uchem, aby wafze fłyfzał 
modlitwy left wfzyftek ręką, aby was opá- 
trywał ; wízyítek wnętrznością , aby nád 
wafzemi dolegliwościami miał compafyg; 
wfzyftek fercem, aby was kochał. : Niech- 
że fię. podnofzą nadźieie wafze, niech (ie 
rozprzeftrzenią ferca wafze, niech: fie do- 
fkonała ku Bogu w gorę wbiie dufność: bo 
kogoż on trzymóiącego (ie fiebie opuści ? 
kogo upragnionego nie pošili? kôgo utra- 
pionego nie počieľzy ? kogo choć nayu- 
božízego nie opätrzy? dufayčie Bogu, bo 
nie dufać mu, ieft rzecz niebefpieczna. 
Pyta fię Gwerricus Opat, czemu Moyżefz 
nie 


nie wfzedł do običcánčy žiemi? ow Moy- 
- żefz, ktory z taką podufałością, ták wiele 
j= rázy fam á fam z Bogiem gadywał ;ow Moy- 
- |  żefz; ktory nayfkrytfze Boftwá wiedźiał tá. 
1 iemnice, ktory ftráfzyť tyránnow, rządźił 
1 elementami, prowádžii lud wybrany, ktorý 
dj prawa Bofkie rozdawał, ktorego fľuchálo 
= morze ; bo uderzone ná dwoie (ie rozdźie- 
ft lało, fkały w fontanny fię obracały, powie» 
z trze flodk4 plyneľo mánnaz ow człowiek 
f ták wielki, ták cudowny, z ktorego twarzy, 
t- Boftwá wybuchály płomienie, 4 przečie nie 
d dofzedł do obiecáney źiemi 2 Odpowiada y 
>; dále rácya pomieniony Doktor, że dwa rá- 
l- zy uderzył w kamień, 4 dofyć było raz, bo 
ię przez to zdał fię nie dufać wfzechmócno* 
j- ści Bofkiey, zeby zá pierwfzym ufłyfzała rá- J | 
o zem. "Dufayčiefz Pánu wafzemu, choć w A 
? cięfzkim uboftwie, bo on karmi naymniey- 1A 
1 fzą ptafzynę w gńłaźdźie , maypodleyfze | 
j zwierze w legovifku, naydrobnieyfzą rybę 
o w wodźie, ktory nie pozwala,4by nayfzczu- IJ 
a. pleyfza od głodu zdechła mrowká. leže- I 
[z liby zás ktora z pokufy dufać nie miátás py- | 
e Cc3 tam 


tam fię czemu? albo"Bog nie może, Albo 
nie chce, albo fpofobu nie ma, albo nie 
zna potrzęb nalzych, albo nie widźi mize- 
tyi ní alzych : czego wfzyftkiego nie tylko 
mowic, ale y myślić fię nie godzi. - Posi- 
lal ná pufzczy, Eliafza, fzedl w peregryná- 
cyách. z Abróhś 1amem, karmił Daniela w lo- 
chu. Opatrzność: Bofka, ieft iako fkarb, 
z ktorego choćby naywiękfze wyfzły bo: 
gactwa, nigdy ie nie zuboży: ieft Tako moż 
120, Z ktorego choćby nay obfitfze wypły- 
nely rzeki, nigdy (ie nie zmnieyfzy ; ieft iá- 
ko sfera, ktora choćby naybárdžiey świeći- 
Tá, nigdy fię nie ćmi. Bog left fzczodry 
ná każdym micy (cu A wygodnym w każdy 
cząs; czegozči nie doftáie? pyta Tertulian: 
wízák MIA Bofka left iako lbirynth do- 
brodźieyftw, z ktorego fię wyniść nie mo- 
że, Dufayćiefz, powtarzam znowu, ták do- 
bremu. Pánu, kochayciefz ferdecznie was 
kocháigcego Oblubieńca, ktory przy fercu 
káždey fb y kołace.  Lamentuie pomie- 
niony Tertulian, y śmiało do Boga mowi: 
krzywdęś uczynił Panie człowiekowi, żeś 
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przykazał, aby cię kochał # to trzebá ie. 


fzcze przykazania, abyśmy Boga kochali? 


ale iefzcze więklza krzywda dobroci twoiey, 
ktora przez fie fama ieft kochania godną, á 
przećiefz człowiek nie kocha Bog. Znam 
Panie dobroć twoię , tiúkásh cute łafki; 4 ia 
niewdźięcznośćią płacę :: im więcey dobro- 
dźieyftw wyswiadczafz mi, tym więcej ferce 
moie niewdźięcznieyfze. " leftem iako tys 
grys, ktory im więkfza harmonia, tym fię 
pro żarzy: jako fowá, ktora im wiecey 
światla, tym mniey w idźi ; iako Salarman- 
dra, ktora im więkfzy ogień, tym bárdžiey: 
twárdnicie. Obciążony ieftem łafkami 
twemi Pánie bez zadnych zafług, á przecie 
trzeba przyk azania abym cię kóchał; 4 yto 
nawet nie pomoże. Przy dóle Auguftyn: S, 
ze fię zda bydž krzywda człowiekowi, że 
Bog piekło ftworzył ; bo nie kochać Bog, 
Azafz to nie piekło ? możefz bydź čiežíze? 
kochayć 1efz go naymilíze corki, ponieważ 
światowi ludžie ták [3 zapamiętali, ponie- 
wafz tego nie uwažáig, že kto gonie kocha 
1ako Oyčá, bać (ie muši jáko Sedžiego. 
Nie 


Timuerunt 
turbas. 


Nie bali fię Zydźi Chryftuľa, Aby iednym 
fkinieniem, piorunow ná nich nie rzucił, 
aby uderzeniem w źiemię nogą, przepaści 
na zgube ich nie otworzył; aby owym gło- 
fem, ktorym ożywiał umórlych, nie zabił 
żywych; ale co? bali (ie pofpolftwa, bali ie 
podłego hultávftwá, A nie bali fięczłowieką 
uboftwionego. | Tákči mizerni ná świecie 
ludžie, wfzyftkich fig rzeczy infzych boie- 
my, oprocz Boga. Boiemy fię pfa aby nie 
ukąsił, pálaká aby nie otruł, wiatru aby twa- 
rzy nie odmienił, grzybu, zeby žoladká nie 
zepfował : á boięmyż fię wfzechmocności 
Bofkiey ? nie. Oczy pobożne ná coż w fobie 
trzymačie łzy, ieżeli ich ná te reflexyą nie 
wyleiečie ? Boiemy fię rzeczy , ktore bez 
woli Božey nic nam nie uczynią, 4 nie boie- 
my fię Boga, ktory naymnieyfzym fkinie- 
niem ieden wywieść , drugi zgubić może 
świat, ktorego fprawiedliwość nigdy fię nie 
zmorduie, rofkázuiąc ogńiu, aby wiecznie 
palił, fumnieniu aby gryzło, robactwu aby 
roftaczało. Gdy iakiego obrážiemy Pana, 
(zukamy č drugiego; gdy w ie- 


dnym 


dnym zgrzefzemy kroleftwie, uciekamy do 
drugiego. Obrážile mizerny człowieku 
Boga, kogož protekcyą weźmiefz ? gdież fię 
obrocifz ? w ktoryż fię kray udafz , žeby nie 
był iego ? ktore tak fkryte znaydźiefz micý- 
fce, żeby oczom iego nie było widomé ? 
ieżeli chce cię zgubić ; ktoż cię obroni? ie- 
żeli cię rani; ktoryž cię balfam uleczy/ieże- 
li chorobą złoży; ktory doktor uzdrowi? 
Gdyby možna po całym świecie chodźić, 4 
wołać; boymy fię Boga ! boymy fię Boga! 
bo gdybyśmy fię go bali, takbyśmy nie żyli. 
Szczęśliwa kondycya wafza oblubienice 
Chryftufowe, gdy fię kochaćie w Bogu, 
gdy fie go boicie: ze wfzyftkiego żartować 
powinniście , ani świat, Ani czárt nic wam 
nie uczyni. Odebrano lobowi bogactwa; 
az on był z tym wfzyftkim fzczęśliwy: ode- 
brano Pawłowi głowę; Aż on bez niey po- 
fzedł do nieba: kto fię Boga boi śpi (má- 
czno iako Piotrw kaydanach, pośila fiębe- 
fpieczno, iáko Daniel między lwami. Vtra- 
pienia naywiękfze, ućifki nayciężfze przy bo- 
iaźni Bofkiey, fą iako węże bez trucizny, 
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pfzczoły bez żądła, lwy bez pażurow. Mow 
fobie każda z počiechg: čieľzcie (ie koro- 
námi wafzemi, godnościami wafzemi žiem- 
fey potentaci, zázywayčie doftárkow wá- 
fzych światówi bogacze, pyšúčie fię świato- 
we nimfy piękńością wafzą; ia mam Boga: 
aza to nie dofyć? Niech fię uármuie prze- 
ćiwko mnie świat, niech leći ná mnie niebo, 
niech fię zátrzefie z fundámentu" źiemią, 
niech fiarczyfty pada ogień, niech fię otwo- 
rzą przepaści, niech (ie famo ná zgubę moię 
fprzyfięże piekło ; Bog ieft ze mną, nie bo- 
ię (ie, láfká Bofka ieft przy mnie, nie lękam 
fie. Gdybym wiedźiał, że w tym kościele 
znayduie fię taka dufzá, ktoraby nie bała (ie 
Boga; wziąwfzy zá ręce poślubione te Chry- 
ftufowi oblubienice, pofzedľbym do niey, 
y zapłakanymi oczymá, bárdžiey łzami niż 
flowy niegodny pafterz mowiłbym : což 
czynifz mizerna duízo ? czegoż fię fpodźie- 
wafz ? mowi Bog przez Proroká ; kr mię 
ftraćie zginie! Stracił Adam Bogó,4ż drży od 
boiážni: ftracił Kaim, Aż ná kóżdę obraca 
fię ftronę, aby go y fame nie biły kamienie: 
ftra- 


ftráčiť Samfon, aż wrece wpadł nieprzyia- 
Gielfkie : ftráčiť Saul, 4ż we krwi zatopił (ie 
wlafney. Kto ftráči Boga, wpada w prze» 
páse wfzelkiey niefzczęsliwości ; ftraćiła 
ná krotki czas Magdalena Bogá,áž powiada 
Pifmo S. że rzewliwie przy grobie płakała, 
iąkoby mowiąc: czemužeš niefzczęśliwy 
kamieniu, máiac w fobie taki fkarb, wypu- 
ściłgo? czemużeś nie zatrzymał Pana mo- 
iego. Dáremno pľáczeíz Magdaleno, kie- 
dyś wiedźiała, ze tam był Pan twoy, ná co- 
żeś od grobu odftępowała? narzeka ná to 
ferdecznie ; coż będe czyniła? gdym ftraći- perm quz- 
lå Boga moiego , bez ktorego gwiazdy fa PR 
nie iafne , dźień pochmurny , światło zá- "nią, * 
ćmione, kędyż fię obrocę? čiefzy ią Orige- 
nes, (kázuiac na Aniołow, ktorzy fię naiey 
pociechę pokazuią , ale y z tego ona nie 
kontentá. Zadne, choćby y Anielfkie ftwo- 
rzenie pociefzyć mię nie może, gdy Boga 
mego nie mam. Wice mizerna dufzo, 
ktoraś fię dobrowolnie oddaliła od Boga, 
ktoraś go umyślnie prawie odftąpiła, coż 
czynilz? Bog cię fzuka łafką, 4 ty nie fzu- 
d2 kaíz 


kalz go pokuta? zgrzelzyłać, á nie płaczefz? 
obraźilaś Boga, á nie żałuiefz ? iefteś tako 
owa gora przykryta śniegiem, pod biało- 
ścią ktorego (mrodliwe znayduią fię gno- 
ie: iefteś iako morze, ktore pod fpokoyną 
wodą zdradliwe ukrywa fkaly ; iefteś iáko 
las, ktory pod źielonością fwoią trucizny 
pelne chowa gádžiny ; iefteś ińko grob po- 
bielony po wierzchu, á wewnątrz kości, 
proch, śmierdzący trup. Hey boy fię Bo- 
ga. boy fię Bogź ! bo zginiefz. Weftchniy- 
čie[z gorąco zá tą, y zá drugie, ieżeli w tym 
ftanie znayduią fię,dufze, oblubienice Chry- 
ftufowe, 4 fame y ná moment ieden nie od. 
ftepuýčie Boga : włożyłem ná głowy wafze 
welum, pamięcayćiefz żeście wzgárdžily 
światem, nie oglądayćiefz fię więcey nań, 
nie tylko okiem, ale y myślą : nie bądźcie z 
linii owych, o ktorych Ewangelia mowi :że 
czynią dobrze, aby ich ludźie widźieli; y 
owfzem lepiey owego niewidomego náślá- 
duyćie, ktory nie prośił, zeby go widžiano, 
ale žeby on przeyrzał, oň widžiaľ. Cokol- 
wiek dobrego czyničie, nie dla tego czyń- 
Cie; 
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čie, žeby was drugie fioftry widźiały, żeby 
fię ftárfzym pokazać y podobáč , śle żeby 
Bog widźiał, zeby w was fwoie upodobanie 
znalazł.  Poślubiłyście wiarę Chryftufowi, 
iefteście oblubienice iego, ieżeli chcečie 
mieć, á chcieć koniecznie potrzeba,koronę 
od niego, wierniefz mu flużcie, ftatecznie 
kochayčie.  Bądźćie iako konchy mor- 
fkie, o ktorych Plinius powiáda, że lubo f4 
przywiązane na grunćie moríkim, przecie 
fię z niebem rozumielą. Bądźcie i4ko pál- 
my, ktore lubo korzeń w žiemi máią glebo- 
ko, przečieíz fię podnofzą wierzchołkiem 
ku niebu. Podžčie torem Piotra S. ktory. 
umarł głową ku źiemi, nogami ku niebu, 
aby pokazał ściefzkę, ktorędy iść, gdźie afe- 
kty, gdźie nádžicie nafze obracać powinni- 
śmy. Oddalayčie fig od žiemi, láko czy- 
nil Filip Nereus; ktory ták fię kochał w nie- 
bie, że gdy mu Očiec S. godność ofiarował 
Kárdynálíka, wžiawfzy bieret w ręke, mowił: 
niebo Oycze S. niebo ! násláduyčie Ignáce- 
go S. ták pobożnego, ták flawnego Zakonu 
Fundátorá , ktoremu šmierdžiáľa źiemią, 
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gdy w niebo patrzył. Bierzcie przykład z 
Marcina S. ktory uftawicznie w niebo pá- 
trzył, y choć (chorzáty, obrocić fię ná infzą 
ftronę nie chciał. Bierzcie przykład z mło- 
dziuśienkiego žiomká nafzego , ktorego 
dźiś obchodźiemy Vroczyftość z Stanifł4- 
wá Koftki, ktory w tak flabym wieku, y oy- 
czyznę y honory ktore czekśły, y doftátki 
ktore w domu były, porzucił, žakon nie bez 
trudności przyiał, do ktorego aby był przy- 
içty,y ubogo y daleko chodźić muśiał. lá. 
ko pięknie Bogu fłużył, iáko go kochał, że 
ocierać rofpalone miłością muśiano ferce, 
czytaycie żywot, á nie dofyć czytać, naśla- 
duyćie. Michał Bonárottá málarz wieku 
fwego zacny, przyzwyczálony malować 
wfzyftko w gorze, fchylić fię nigdy nie 
mogł ku źietni: radbym aby y wy málac zá- 
wfze nie oczy, bo te Ani (ie podnofić, ani 
po ludžiách biegać nie powinne, śle afekty 
zawfze podniefione ku niebu, nigdyście ich 
ku źiemi nie fchyłały. Wicc ieżeli pokufa 
przywiedźie wam ná myśl uciechy świato- 
We, odrzuććie ie, iako miiśiące: ieželi pre- 
zen- 


zentówać będźie bogáctwá,podepcčie ie lás 
ko nieftałe: ieżeli ná pamięć przywiedźie 
honory, zdmuchnieyćie ie, bo te fa iako 
dym. Kiedy Alexander wielki obfite áz 
nazbyt rozdawał, y prawie rozrzucał upo- 
minki, od wiernego przeftrzeżony flugł 
Epheftionń, aby fię w tym miarkował, rzekł: 


hey niechże rozdam wfzyftko co mam, bo , „rô teci: 


bogatfzych w złoto fzukami kroleftw. Gdy 
ktorey Z Was rzeką; zdrowie fobie poftem, 
umartwienier pfuiefz; odpowiedz śmiało; 
nie dbam o zdrowie, bo infzego żyćia pras 
gucy czekam: ubogo iefz; bom fimácznicý- 
{ze chowam fię w niebie potrawy : ćiafno 
ftoifz, twardo fypiafz; na obfzernieyfze w 
niebie pałace, ná miękfze oglądam (ie łozka: 
zgoła do nieba wafzą myśl, do rálu wafze 
pragnienie, do wieczności wáfzá niech bę- 
dźie podniefiona miłość, ktorą niech Bog 
napelnt (ercá wafze, niech doda śił cialom 
wáfzym. Zftąpże kochany Fezu z krzyża 
fwego, odeym te goźdźie z rąk y nog prze= 
nayświętfzych twoich, 4 przybii do fiebie 
pokorne y ochotne tych twoich AN 
er- 
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fercá: włoż ie w otwárty bok twoy, Aby fię 
ná moment od ciebie w tym żyćiu-nie od- 
daláiac, żyć z tobą w drugim mogły ná wie- 
ki, czego y wam y tym wfzyftkim co mię 
fiuchali przy błogofAwieńftwie pafterfkim 
z całego ferca życzę. 


Kazánie w džieň Naytwięt: 
key Pánny Vytationis w Put- 
tuwjku die 2. Tulij mióne 1693. 
pod czós wizyty Collegiaty 
támeczney. 


PTY %zychodzaca w dom Elżbiety S. Mát- 
P: Przenayšwietíza pobłogofław przy- 

chodzącemu w dom ten Bofki z wizy- 
ta niegodnemu Páfterzowi. Nie odkładá- 
Tas potrzebnego Mátko S. nawiedzenia, ále 
wítawfzy fpiefzyłaś,nie folguiac flábym no- 
gom, przykre miiałaś gory.  Niechže!tá 
święta fatyg ták wielki przyniożfzy lanowi 
pozytek,y mnie pobudźi, abym y nižíze do- 
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liny y wyžíze págorki z iednákaž žárliwo- 
ścią przechodžiť, nawiedzał, aby zá błogo- 
ftaWieńftwem twoim ten Boży domy cała 
Diecezya mogła tę mieć łafkę, ktorą miał 
dom Zácháryafzá. Vwolniony od grze- 
chu ľan zá przyściem twoim urádovať fię 
w Zywočie matki: niechże przy początku 
rządu mego tę mam pociechę, žeby otwo- 
rzywfzy fię oczy tuteczne ,. byśmy Syná 
twego, á Boga nafzego więcey nie obrazali. 
Więc opuściwfzy chwałę twoię, ktorey nikt 
nie wyftarczy, bo nie ma tak wiele lumina- 
ržow firmáment, tik wiele kwiatow wiofna, 
kłofow lato, owocow ieśień, śniegu žimá, 
kropel morze , iako w tobie znayduie fię 
materyi do pochwały, idę do tego , com 
czynić przy wizyćie powinien  Radbym 
przyniey Matko S. naslądował lutńifty, 
ktory nie tyka razem wfzyftkich ftron, lu- 
bo poftaremu Grzegorz S. uczy, że powin: 
ni-my poty dotykáé (ie, čiagnač ftrony, po- 
kąd piękney z ficbie nie wydadzą melodyi. 
Radbym naśladował čiepľá fłońca w doyrze= 
Niu OWOCOW, ktore czyni powoli, boby iná- 
Ee czey 


czey. ufchły. in, fpiritu lenitatu zmofzacxdes 
fekty, nie wzrufzaiąc fig nienawiścią, gńie+ 
wem., ale miłością; fluchaiąe A poftoła :>08 
meum.paiet ad wos, 68. cor meum dilatatum 
ef. „ „Rzekł, pazet; bo wizytá powinná bydź 
tafkawa, nie mowił acutum ofi; aby fię páť> 
fya nie ookazálá, bo miłość nie chce rá e 
ląkoż Chryftus zapieraiącego fię fiebie iás 
wročif Apoftoła2 czy byłoż flowo iśkies 
ktoreby urážič mogło. 2 ani uft otworzył, 
nie podniofł ręki grożąc, mu, «obiedwie 
miał związane, ślę. tylko łafkawe bylo (poý- 
rzenie ; refpexit Petrum. | Ale boięfie nay- 
milší. moi, Aby. poftaremu nie gorzkie le- 
karftwo była prawda według, Hieronimá S, 
a mowić. 14 powinienem , nie násláduigc 
zwierciadł teraźnieyfzego wieku, ktore bár- 
dźiey ,pochlebuią, niżeli defektá ukazuią; 
nie násládulac lwa , ktory liżąc wyciąga 
krew, ale idąc przykładem Anioła, ktory u- 
zdrowił Tobiafzá zolčig. | Wofat Proroka 
Bog, żeby. pofzedł napomnieć leroboátná, 
ktory był bátwochwálcg ;, obaczywfzy go 
Prorok, zawola.: alšare, aliare, bec dicit Do- 
mi- 


minus. "Ná eoż wołać má oftarz ? nie dla 

tego;że miał ferce twárdfze nád kamienie, 

ate: zeby od/oftatzá ód duchowńych zacząć. 

Niemymbybfyn Krezufa, śle widząc wyćig= 

gnioną ná/žábičie oyca ręke, miłość go Ue 

czyniła wymównym : 4 máfz ferce każdy 

przelożony, aby widżąć že Boga grzechami 

zabitałą; anie ma cade ne Deum occidas. 

Wiołał Ghryzóftóm Sido fwoich diecczńć 

mów: niefzczęścić moie! nie mamy teraz śni 

darow ięzykń, ani łafki cudów, áni proroc- 
kiego ducha; Mie dla tego, że wiele między 
nam przefzý, ale dła tego, że żaden fię 
grzefznik nie katze : guod peccatores non ia- 
fizantúv > Paweł S Mowi : pectanief toram 
ommibus'argme. Nie rôzumicý Bifkupie Ti- 
motheufzu żeby w Cáthácumbách Ephežú 
ták lie grzefzyć nie mogło ták w niebie, f3 
nowo ókrżczeni, ále“ fy ludźie, wre iefzcże 
dla nich krew Chryftufowá ná kalwaryi wys 
lana, ale y w nich, y na nich czuwa grzech 
Adama; ciało tebellizuie, śle nie tak fię tym 
turbúl4, że w fwoich grotach fa źli , iako 
gdyby grzefzący karani nie byli.“ Każdy 
Ec: po- 


pówirien pod grzechem myślić o:bližniem: 
úničniý, mandavit Deus! de proximo: fuo; 
iakoż my, ktorych Bog. lub niegodnych ná l 
ftarfzeńftwie ofadźił, nie mamy niieć ftárá- | 
nia o bliźnich? ieżeli to pewna „á pewna | | 
ieft, że ścifłą obligácyg zviszáni iefteśmy, 
nakarmić zgłodzonego, uwolnić od śmierci i 
kto ieft w niebefpieczenftwie; 4 nie ieftże | 
powinność? dać fukkurs dobra ráda, napo- i 
mieniem, wczefnym poślikiem dufzy, kto- 
ra ieft upragniona łafki, albo ktora left iuż | 
ná brzegu przepaści: wieczneys: | Nie żało- 
wał $yn'Bofki zá iednę dufzę žyčia fwego; | 
a my żałować będźiemy flow 2 abyśmy do 
nieba wprowadźili: Bog leie krew; ámy ż4- | 
łować bedžiemy ięzyka 2. Widźiemy cu- | 
dzofožnikow, 4 ieftże kto záby nie bronią, | 
ale ięzykiem ranił ferce napełnione lubie- 
znością: widźiemy łakomych,. ktorzy ádo- 
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ruią čieleá złotego; á ieftże Moyżefz ?kro- 
ryby im, ieźli nie bronią, toftowámi zgánil. 
Widžiemy oddalaiących fięod Boga; a ieft- 
ze Samuel e ktoryby to opłakał,  Widźie- 
my naftępuiących ná -kościoł; 4 ieftże Aá- | 
ron, 


ron? ktoryby rozga ich karat. |“ Widžiemy 
świątopływatący: w grzecháchsá ieftze Noe? 
ktoryby budował Arkę na zákryčie, fię.od 
gňiewu. Boíkiego.. "Woła Berńard 5. rad- 
bym aby. nie mnie , alę iego fluchaliście:: 
nemo peccáta: portet, nemo peccata difimulet, 
ilo żeieft rzecz cięfzka człowiekowi wyper- 
fwadować to, co ż iego left dobrym.  Kie- 
dy Bog ftwaxzał Ewę, mufiał zaśpić Adama, 
yw ten cząs'wźijł:zniego kość, mowi Ole- 
after: difficile ef ab homine auferre etiam 
guod cedit in ejus nízlitatem, bialogłowa ták 
mu bylá potrzebna : mon ej? bonu Homini 
efje: folum, 4 przećie trzeba go było uśpić 
wprzod : mifit (oporem in Adam, bo podo- 
bno nie pozwolifby był, choć dla (wego.po- 
żytku, wyiąć z człowieka kość grzechu.i4- 
kiego wkorzenionego, oderwać od niego 
zly zwyczay, oddalić gńiew, odraźić od ła- 
komftwa, auferre unam de cofis 4 rzecz ieft 
trudna, y nie dokażefz tego, iezeli wprzod 
nie uśpifz tozumnie, Znúnittendo [oporem. 
Dla czegož dobry Lotr.zárobiť ná niebo? 
iedni mowią, że miał tę wiarę, ktorey:w u- 
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ciniach nie doftawało, kiedy od żąćmiione- 
go floňcá, wyčiagnet światło: wiatywwkide 
gue defecit in. dijcipulie , fióruit jmkatronć. 
Piotrnegował Pana ná: pałacu, Totr' przy: 
znał go na krzyżu +drudzy „ze Ghryftúsázu: 
kał iednego, ktoryby czynił pokutęsja.nie 
znalazł tylko Łotra ; cónfolaniem sne quaf- 
wi €5' non inveni id el panitentem y mowi 
Rupertus Opót. Tnśi mowia; że kiedy rzekł; 
pragnę + miał pragnienie fez» 4 kiedy:kto 
pragnie piie y- wodę zmącona : ták Ghry- 
ftus upragniony lez,:piie ńawety: Łotrowe; 
A nád to dáte mu ray, sAle mi lięvpodobą 
naybáržiey, co da miáteryi moiey „ Ze dla 
tego. miał niebo, że-ganił, poprawował to: 
warzy(za. nunquid tu times: Deumss Abs 
koż y my głofem nie mamy porufzać tego; 
kto fucha, przykładem konwinkować kto 
widzi, wołaiąc ná tych co grzefzą , pioru- 
nem rzucaiąc co (ie nie poprawuią. ° Przy 
allyftencyi dobrych: Aniołow pokazał figy 
czart Chryftufowi ná owey: gorze: cum ves 
nifent fly Dei ut affifierent coram Domino, 
affuit inter eos: etiam Jatan; gdy go pe 
PY” 


fpytal, sdžie byt, 4ż on: čivogívi temam., 68 
prrámbuľavi ean. "Nie bawię fię nád tyta 
fiowkieim; cirenivz, "Ani fię pytam *Theoloż 
gow; láko Aniofowie chodza, morus ich ie. 
źli ieft continuus, Albo diferotus, infaniańe= 
us albo Juccefivus; bo wiem że ieft piędzy 
nad ftrzáty, nád orli lot, nad wiátr, ale tylko 
fię dźiwuię, że nie mowi lećiałem, bieżałem, 
ale tylkosiakoby powoli fzedłem : porami» 
lawis o Ták czyni cząrt, mowi Grzegorż S. 
gdy dufze łowi, nie leci; śle obchodźi pos 
wołty noi źnanfvolat fed perarabulat ut wci 
gia imprimai pravitatis: To ieżeli ná złość 
Bogu cząrt czyni, A iakoż my z powinńości 
pozyikuiąc dufze, czynić tego 'nie mamy? 
non tranfvolant; fed perambulamt +nie doś 
fyć przechodząc fię, widząc co fię dźieie; 
dać napomnienie , 4 potym zánicdbáč, zás 
niecháč. Cudowna rzecz czytami w Pi 
śmie S. že tam ow Prorok fałfzywy 4ttako= 
wany był od zwierza 'y zabity, á oftowi włos 
z ciała nie zginął; zachował bydle owo; 
ktore fię nie fprzećiwiało woli Bofkiey, iśko 
mowi Chryzoftom S. que mon pečtaverai, 
non 


ron occidit: wybaczać nie powinniśmy nay- 
kochańfzemu, ieżeli oźiębnie w afekćie ku 
Bogu : nie powinniśmy fię dać zwyciężać 
lwom , na wfchodźie fłońca, w nienawiści 
ku złym, w konwerfacyi ku dobrym, afinam 
guenon peccaverat non teligit, em 941 pra- 
waricatna erat €F inobediens fuit, occidit, EF 
fi guandoý, feriet ut emendet, nunquam ut 
vindicet. Rzekł Aniol w obiawieniu : hoc 
habes bonum quia odifi fala Nicolatiarum, 
nie trzeba (ie gniewać na ofoby, tylko ná 
akcie, penfona diligende funts mówi Lyrá- 
nus , vitia odio habenda. Więc naymilśi 
Bráčia, mowiędo was, że nie dla tego Du- 
chownemi zofłalemy, abyśmy zbierali rože 
dla uciechy, miod dla pokarmu, śle żeby- 
śmy dotykali fię y čiernia, choć nas fkrwa. 
wi, żebyśmy zázywáli y żołci, choć ieft 
przykra, y miry choć nie miła, fafliculnś 
myrrhe dilelus meus miki.  tepiey że fię 
oddalemy od Chryftufa odmieniaiacego fię 
ná gorze Tabor, cud czyniącego w Kánie- 
Galileyfkiey, á fzli zanim ná gorę, abyśmy 
go widźieli porzuconego od Vczniow, wy- 
śmia- 


śmiianego od Zydow , zkrwawionego od 
kátow, z konfundowánego:od: klementow, 
y ledwie od Oycá nie opufzczonego, aby- 
śmy pod chorągwią cierpiącego będąc nie 
prosili o potop manny, ale mirry: czemuż 
nie mamy żyć Bogu, umierać światu, umie= 
rać fobie: choć krzywdę uczynifz umarle= 
mu, nic nie'czuie tego, choć go chwalifz, 
nie chetpi fię; choć fzanuiefz nie pyfzni fie, 
choć nim wzgárdžiíz nie fmući fię; choc go 
ranifz , nie ezule, choć go koronuiefz nie 
dba. | Wbiyčie fobie raz na zawfze w glo= 
wę;że rzeczy doczeíne (3 pełne błędow, 
rzeczy wieczne mylić fię nie mogą. Piç- 
kne ieft niebo, ale zepfowaniu podległe; 
iafne fz gwiazdy, ale od fiebie nie mála świą- 
tł4; świeci ftońce,śle zakrywa zmázy z miły 
miefiąc, ale ma światło blade , nieftate- 
czne, y zaćmieniu podległe z piękny ieft o= 
gień, śle niepłodny ; wdźięczny element 
powietrza, ale odmienny ; ciefzy morze 
fpoyrzeniem, ale fmući nieftátkiem ; piękna 
Žiemiá , śle nifka y podła.  leželi od wiel- 
kiego światła do máľego, to ieft człowieka 
Ff udam 


udam fieteztowiek: marożuńń,śle pelen bie- 
dows: naa: woląpiśle zepfowamią ; fantazyg; 
alesofżukanązołerce; Aleiźietmfkieziatekt' Ale 
niepoćciwy; inyśliałe proźne.:'dła tego ko- 
ścioł  Bofki przyrownany bybnie'do krolá, 
takovkrołą „ále, do! krolaviako «człowiekś; 
komimi regi Poko iefteśmy ma žiemi, ieite= 
śmy fynami Adama;zamykamy w fobie nie: 
dofkonółości, ktore tylko wnićbie nie bes 
dą: 4 zatym cokolwiek czyniemy 4 czyli to 
dobrze pifząc, czyli gótąco mowiąc; czyli 
fic nieprzeftannie pocac, mały pożytek be: 
džie z nauki nafzey , sieżeli nie będźiemy 
przybići do | krzyża Ghryftufowego;vieżeli 
fię od niego oddalemy.:| Kończę tyn; czes 
gobym po as nay milsi Bracia życzył : czy= 
talem o-iednym Kapłanie, ktory tak pretko 
miz} miał, żeby y trzech pacierży nie zmos 
wil był námiey, w iednym krzyżu trzy: Zá> 
mykať flowa, ućinał ledwie nie trzydźieści 
razem wymawiałąc „ wiele rázy. był upo= 
mniony od. Bifkupa „sale darmo, iuż'mu y 
zákázywano mfzy miewáč , Aby: lie. popró: 
wil, ale y to nie pomogło. | Ludwik Granat 
OW 


go , pilnował tedy gdy byt.:pizy/ ołtarzu, y 
po. kanfekracyi hoftyt zbliżywfzy; fié kfztał. 
tnie do niego, rzekł mw: Méi Xięże tra: 
ktuyże dobize tego. lezuf; boę ieft y do- 
btego Oycá y dobičy 1Mótki :dobfym Sy- 
nem: ufiyfzawfzy to kapłan rozśmniał fię 
troche; 4 potym tkniony w glebokosci fèr- 
cáypopráwib it:y "Nie chcę'y la rzucać pio- 
runów z Apoltofeitiškto nie kocha Chtyftu- 
fa, niech bedžie wyklety; ale tylko profzę'y 
żebrzę tego, miłofierdźia: od was', abyście 
Syna Bofkiego dobrze traktowali, abyście 
ták dobrego: kochali, Pana, wfzak ieft do> 
brego Oycá bo Bogź' pržedwieoznego Sy- 
nem, gurd amas © fi Deum non amas: wfzak 
z tak dobrey urodził fiş Marki, ktorey fup- 
pliknię, aby dáko -dom Zácháryafzá nápeľ- 
nifá, dźiś błogofławieńftwem, ták y fet. 
ca nalze napelniłą láíka , aby fię ziści- 
ly wo nas flowa Ewangelij. dźificy= 
{zey „ perficieniur taj qua didla 
funt a Domino, Amen. 
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ow wielki człowiek wźiął ná fię poprawić 


KAZANIA 


rożne po roznych "miey- 
aie cach, miáne. 

Ná obloczynóch leymci Pan- 
ny. Rožey Gasiewfkity Stär: 
ścianki Kojóńfkiey u.Pánien Brygitek 
w Brześciu. Literfkim fielnaftey Nie- 
dźieli po świątkóch; Ro: 1691: miáne. 

Tunc erit tibi gloria. 

W ten czás będźiek miálú poRónówó- 
nte., chwale. Słowa z przypadálacey na 
dźień dźifieyfzy Ewangelicy. 


Ten ktory świąt kocha; yten ktory 

Y totromnivé fię Z Žiemi4-w:pier- 
wfzym ftopniu zapomina Bog, ktory 

ieft -Qycem , 4 obraca wfzyftek: afekt: do 
nicy, 14k0 do matki , ganić CI dźifiejfzey 
akcij nie tylko nič może, ale'y owízem z 
przeczytaną przyznać Ewangelią Oblubie: 
ni- 


ńigo Chryftufowá , że dźiśyfię twoia , gdy 
Bófka od ciebie zaczyna chwała +Porzus 
cafzy odważnić świń; yy dobrze czynifz;-bo 
ieżeli nań oko twoie obrociíz? nie obaczyfz 
tylko mizerye : ieżeli ucho? nie ufłyfzyfz 
tylko nárzekánie: więcey iedna roża, wízák 
to imie twoje, ma čiernia kolącego; niż li- 
ftkow pachniących.  Więcey ma świat ući- 
fkow, Które dókuczńią, niž poćiech, ktore 
rozrywśią ; więcey: łez pótokow, ktore nie 
wyfychśią; niżeli zrzodeł, z kądby prawdźi- 
we wypływały ukontentowania. Pozátuý- 
że tych; y weltchniey do Boga twego zá ni- 
mi, ktorzy idą Zá guftámiá te nad moment 
nie trwaią; zá dymem, 4 ten ledwo fię po- 
dniefie, zaraz fię rozendźie ; ktorych myśli 
fa iako cygáni, co uftawicznie chodżą , u- 
ftawicznie: mieyfcá odmieniáia, nigdy go 
nie zágrzeig. Chwytaią. fię świata. mllálg- 
cego, coby byłoż gdyby był ftateczny : ku- 
puig rzeczy nietrwałe coby było 2 gdyby 
trwałość: miály. lefteś fzczęśliwa., obie- 
rafz ufługę tego Pana, ktory. fig dla nas u- 
rodžit ná fienie , umórł ná, drzewie ; tego 
Ff; På, 


Pana, z ktorego fáfki ieft to powietrze co 
nim tchniemy, to fłońce, «co nas oświeca, 
tá Žiemiá, co nas.karmi,, „Rezolwowałśś (ie 
fortunna uczynić odmianę, dać fie Bogu, 
wźiąć fobie Boga. lak fzczęśliwy ten;kon+ 
trakt! ty fię dáiefz: Bogu ; coż /daiefzywy- 
bacz, że prawdę wfzyftkim: wiádoma po- 
wiem; daiefz wor robáctwa, A bierzeíz prze- 
páśc wfzelkich dofkonáłości; dáielz, fnop 
kości, A bierzefz zebranie wfzelkich fortun: 
daiefz kilka łokćj ciała, 4 bierzefz nieprze> 
brane morze wízelkich počiech, Radbym 
oświeci oczy twoie, aby widžiáty tę fortu- 
nę; © ktorey ulzy twoie flyfzą.., Więc twos 
ię akcyą pochwaliwízy, pokażę ná tym; kas 
żaniu w pierwizey części, że či źle czynią, 
ktorzy źiemi wierzą, ktorzy świąt kocháia, 
čl dobrze , ktorzy chwytóią fię Bogów W 
drugiey zás części (pytam fię z okazyi flow 
Ewangelicznych na początku założonych, 
w ktory tefz to cząs zakonney  dulzy may- 
więkfza ieft, y będźie chwalá £ zatapiam ię- 
zyk moy w ranach tych dobry lezu, ktoteś 
kochance twoicy Matce Zakon tuteczne= 
30 


go ferdeczną ták czefto otwierał milošci4$ 
fpuść kropelkę krwi twoiey nań Panie, aby 
to pożytecznie y pamiętnie przełożył, fpuść 

yna ferca tych co flucháig, aby te flowa 

do dufzy przyięli. 

Wwefelných oracyśch, na pogrzebo: 
wych kazaniach; dobrzeli to, czyli nie? nie 
pytam fig teraz: zwyczay nielie, że świeccy 
co powińti; y duchowni bez czego dla úrá« 
zy obeyść fię czefto nie mogą oratorowie, 
wielką część rów fwoich'na pochwałę dos 
miu włafnegó, familii ródowitey, urodze- 
nia zacnego obtácáia: * Dźiś wefele twoie 
nád wfzyftkie „ cokolwiek ich na świećie 
bydź może fzczęśliwych nayfortunnieyfze 
oblubienico Chryftufowá :  dźiś pogrzeb 
twoy, bo umierafz światu; á przecie ia Ani 
wefelnych w tym, ant pogrzebowych chcę 
násládowáč mowcow , zebym miał dom 
twoý zacny wfpominać, nie dlatego, żeby 
nie było co pówiedźiećo nim, bo y owfzem 
nie ftátoby mi cząfu na co infzego; byłaby 
obfzerna nie tylko na kwadrans y godžines 
ale ná dái kilka móterya: lecz ia, jakomt 
rzekł 


rzekł, mowić o tym nie chce, ani pewnie be- 
de, wfżak tá pochwała rodzoney krwi two- 
iey czafu fwego w infzey przydać fię może 
okázyi. Ty zás, nie chcę, Abyś fobie tym 
dymem głowy więcey nabiiała. " Boć zyczę 
tego, czego chćlał Damian S. aby wfzyfcy 
Zakonnicy y Zakonnice podobni byli do 


panié, ktorego oczy ná nogi fię zapatruią, 


śkrzydeł nigdy nie widzą. Ten kto fię u- 
krywa dla Chryftufa w klafztorze , tak (ie 
powinien w oczach wízyftkich pokazáč, 
iakó Chryftufa widźiał Tzatafz; nie znać by- 
tò urody ani ozdoby, widźieliśmy go á nie 
było na co patrzyć. Brzydžié fię powin- 
náš fławą świata, nie iafnościom Tábor, śle 
čieniom poswiecáč fię Kálwáryi. O ftayni 
Chryftufowey, nie o honorach, o umartwie- 
niu ktore upokarza, o pofłufzeńftwie, kto- 
reuniża ; o uboftwie, ktore wzgardę przy- 
nośi, nie o godnościach myśl twoiá bydź 
powinna. Przychodźifz do Klafztoru, á- 
byś ná niebo robiła, nie żebyś tam świeciłź: 
wftępuiefz ná gorę Kalwóryi, nie dla tego, 
abyś tám z przemiiaiącym fię Chryftufem 

z chwa- 


z chwały ćiefzyła, ale żebyś z ukrzyżowa- 
nym cierpiała. -Vezac fię pewny człowiek 
geografiey, wielce fobie ważył Žiemie, wi- 
dząc ná niey tak wiele kroleftw, miaft, pro- 
wincyi: Aż kiedy potym u dobrego Aftrolo- 
ga lekcyi począł fłuchać o niebie, widząc 
że źiemią tak máfa (ie y licha pokazała re- 
(pektem niebá z aż ten ktory wyfoce fobie 
źiemię ważył; gdyso niey famey fłyfzał, 
miał ią zá rzecz małą, iako o niebie myślić 
począł. Tak ty elftymowałaś przed tym 
źiemię; gdyś ná nicy żyłą , teraz gdy Boíką 
przyimuiefz flużbę, o niebie myślić trzeba, 
w ktorym waży więcey iedna godžiná chwa- 
ły, aniżeli całe żyćie w poćiefze. „Mowił 
Anioł Fránčiízkowi S. że gdyby była žie- 
miá wfzyftka złotem, wody wfzyftkie pły ne- 
fy balfamem , gory w drogie przemieniáty 
fię kamienie, nie byłoby to naymnieyfzym 
do nieba podobieńftwem, á to ná źiemi 
žyl3c fumy tylko złotem odwažamy. Du- 
fze fozemy ná to, aby pyfzny miał kawałek 
dymu, aby fwawolny miał momentálna po- 
ciechę: zá ieden tytuł, lat kilkadźiefiąt flu- 
Gg 246; 


Zac, zá iednę godność ták wiele pôtow y 
krwie leige, prawdźiwe przedálemy dobrá, 
falízywe kupulemy. Widžiemy že žiemiá 
ieft tak odmiánie podległa; y nie džiw, bo 
ták wiele w wnętrznościach fwoich żywego 
zamyka (rebrá. . Przyználemy, że flufznie 
dobrá źiemfkie przyrownał Peleuzyiá do 
piianych, ktorzy fię nie dobrze na nogach 
trzymaią, y lubo ich nikt nie rufzy, zawfze 
drżą, y do upadku fkłonni (3.  Vważamy, 
że ná žiemi żadney nie mafz (atisfakcyt; 
kawałka nawet fzczęścia , ktorego zážywa- 
my, fpokoynie zażyć go nie możemy. A 
przecie rzecz cudowna, że z żadnym ele- 
mentem ták fię nie zgadzamy, iako z žie- 
mig. Ogień, że zbyt grzeie, nie chcemy 
go mieć bliko, nie dodaiemy mu zbytnie 
drew, zalewamy go wodą, grzebiemy w po- 
piele. ` Powietrze gdy zbyt wicie, fzkodźi, 
pochmurne do telknice pobudza: wodžie 
nie wierzemy, chyba że między námi, A nią 
iet cokolwiek źliemi, w ležiorách nie ieft 
zdrowa, w rzekach byftra, w morzu fiona. 
Ziemią tylko wfzyftek nafz afekt pofiada, 
h 
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ná niey fię ćiefzemy żyiąc, w niey fię na piç- 
kne;co prawdó; delicye zamykamy po śmier- 
či. Coż tam z nami czyni? czytamy ná 
kamieniu; tu leży ten: podnieśiemy go;4 
takież to mięfzkanie tak wielkiego czło- 
wieká? dla naiaśnieyfzych takie ćiemności? 
dla iaśnie oświeconych,iaśnie wielmożnych 
taka noc ? dla wyfokich godności taka ni- 
fkość? otworz trumne ; iaki fmrod! gdźie 
owe oko żywe? uwiodło , gdźie owa twarz 
wefoła: rozíypátá (ie, ktdź tu fprowadźił tak 
wiele robáctwá ktore roftaczála ćiało?4 
nie ieftże to zdrada? tak fięz nami przez 
krotki czas pieścić, 4 potym odbierać to, 
co z niey mamy ; poftępuigc fobie z nami, 
iako poftąpił ludaíz: zbliżył fię do Chryftu- 
fa z pocalowaniem , 4 rzucił mu powroz 

ná fzylę: iako lochel, dała pić, á iefzcze 
mleka Zyzárze w namiocie rádá byłą, pła- 
fzczem przykrył, uśpiła, 4 potym ćwie- 
kiem głowe przebiła ; iako Dalila pieściłą 
fię z Sámfonem, zeby go tym predzey nie- 
przyjaciołom wyda ła.  Pozwalać fię źie- 
miá cierpliwie oráč y wywncuzáč, ale pod 
G g2 tą 


tą obłudną dobroćią; fzpetrig zamyka zdrá- 


de: karmi y poi, ale częfto trucizną odžie- 
wa, ale częfto fzatami krwią upítrzoremi. 
Widźicie ftarzy, ze Galenow y Hipokratow 
pożóarła źlemia: młodźi, ktorzy fię pafiećie 
powietrzem , wfpomniyćie fobie, że Gáni- 
medefowie y Pollidorowie , Narciflowie w 
popioł fię odmienili. Biała plči, ktora ro- 
zumiefz, ż że twoy kwiećień nigdy fię nie od- 
mieni w grudžieň, wfpomniey fobie że He- 
leny , Pentezylee dawno robactwo rozto- 
czyło, dawno iuż ziemią ftrawiła ; to co in- 
fzym uczyniła y wam uczyni. Nie máfz 
na ziemi nie tylko z ludźi, ale y z drzew 
tych, ktore fię na niey z początku rodžily, 
y ledniego z ták wielu kwiatow, ktore ia 
z początku zdobiły, nie pokązuie żadnego; 
á zátym iefteśmy godńi kompófiyi, Z Ze źie- 
mię ták kochamy, že dla niey tráčiemy nic- 
bo. — Sžczesliwíze iefteście Chryftufowi 
poślubione dufze, kiedy widząc 1ák fię z 
nami žiemiá obchodźi, puściliście fię dro- 
ga, ktora do nieba prowadźi; ktore ná żie- 
mi żyiąc, do źiemi fię nie wiążećie, pamię- 

tá- 
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taiąc ná to, że tylko pożyczanym fpofobemi 
trzyma was. Kiedy Szwśycarowie woyng 
podbili byli Francufkie kroleftwo, boiąc 
fię aby w rofkofzy żyląc fwoich nie zápo- 
mnieli králow, ogńiem zniesli wízyftko, 
Dobrze y ty czýniíz oblubienico Chryftu- 
[owá, že miłością Chryftufa palifz miłość 
ku źiemi, y iakó owi kompani Vlifeffa 
fkofztowawfzy źiela nazwanego Lotos, zás 
pominafz urodzenia, krewnych wfzyftkich, 
źiemfkich uciech. Niech kto chce kocha 
fię w žiemi, ty luż o nic nie dbafz; niech ko- 
mu chce fmakuie świńt, ty go opufzczafz; y 
flufznie, bo ten z Ezaem ftarfzeńftwo prze- 
daie zá trochę kafze, ten z Lizymachem zá 
kilka kropel wody kroleftwo przemienia: 
kto zá to, co świat pokazuie, zbywa tego 
czego fię fpodźiewać powinień w niebie, co 
fię trzyma świata, á ten może wytrąćić pál- 
mę z ręku, koronę z głowy. Ten fzczę- 
śliwy, kto idžie zá Bogiem, ktory left w ćie= 
mnosciách światłem, w fłabości utwierdze- 
niem, początek zkąd bierzemy iftności ná- 
(ze, koniec gdžie znayduiemy termin żydia 
G g3 ná- 


nafzego, wiatr pofmyczny ktory do portu 
pędźi , fędźia od ktorego appellować nie 
możemy, Pan, Z ktorego poddańftwa wy- 
łomóć (ie nie potrafiemy. Gdybyśmy mie- 
lifožyé ná to morze potow wieczny poft 
od wfzelkiey rofkofzy,rzeczby to była mała, 
gdybyśmy mogli zniewolić fobie Bogá. 
Zniewalaćie wy go fobie zakonne dufze, y 
nigdy fławnieyfze bydź nie możećie ná 
świecie, iako w ten czas, gdy gárdžičie świą- 
tem. Ale fpytaymy fię,w ktory tefz czas nay- 
więkfzą mačie chwałe? Czynię dyftinctią 
tych co rządzą y rofkazuią, á tych ktore 
fluchać powinny: to fobie wymowiwfzy, że 
nikogo rufzyć nie chcę, y nie dla tego mo- 
wić będe, żeby co na tym mieyfcu ofobli- 
wego było, ale żebym rad, aby nigdźie nie 
było. Pytam fiętedy naprzod,z czego telz 
naywiękfzą pochwałę mála či? co w Klafzto- 
rach rządzą, co fa przełożonemni: á niekto- 
tych rzeczy tylko dla krotkosci czafu doty- 
kálac odpowiádam zaraz. Podobaią mi 
fie owe w obiawieniu laná S. zwierzęta, o 
ktorych Pifmo S. mowi, że miály oczy z 
przo- 


przodu y ztyłu. W młodych trzeba, žeby 
chwalili przełożeni to, co czynią. W ftár- 
fzych co czyniły oczy y z przodu y z zadu, 
4 dla wielu racyi, ktorych fię domyślicie fa- 
mi, powinny bydź u przełożonych. Niech 
ma fprawiedliwość, aby martvilá niedofko- 
nałych, podawała ręke refpektu godnym. 
Niech będźie iako pilny ociec albo matką, 
4 nie iako niedyfkretny ftroz, iednaiąc fobie 
atekt u vízyftkich, žeby odłączona czáfem 
pržez niefzczęście owieczká do nog przeľo - 
żoney przyść mogła, 4 4 nie ná gory, to ieft 
do świeckich protekcji ( niefzczęście za- 
konnych dufz, co fię do nich udáig ) dla 
boiaźni fię fkłaniać. Strach było koło Io- 
nafza, zlękli fię wfzyfey gdy widźieli, że g go 
požárlá rybá, á 4 przeciefz mu zębami nie do- 
kuczylá ; wpufzczony był bez rany w wne- 
trzności, w ktorych żył dńi trzy, w ktorych 
fię modlił: tak bym ia chćiał, aby byli prze- 
loženi, aby karali ale nie gryžli. Piotrá S. 
nož zábilať grzechy , ale fie nie mocował 
zgrzefzącemi, morzył wyftępek, ale nie nie» 
nawidźiał wyftępuiących. Bez mieczá o- 


gûl- 


gńiftego, ktoryby oddalił grzefznych, ża- 
dnego raiu y fami Cherubinowie nie pilnu- 
la: ale wiedźieć trzeba že furowość karze 
defekty, dufze y miłość prowiduie fłabości 
ciała. Y dlatego przypomnieć y to mufzę, 
że trzeba dobrze ( wymowiwfzy to gdźie 
możność niefie ) karmić, bo pilnowanie y 
karmienie left z fobą złączone." Mowił do 
Labana lákub : paść będe y ftrzędz owiec 
twoich, radbym żeby od tego pafterza bra- 
li przykład przełożoni į wprzod nakarmić, 
potym ftrzedz ; chočiaíz czafem wilk por- 
wie iednę owcę , nie fzkodźi to drugim, y 
owfzem bárdžiey pilnuią páfterzá ; ale gdy 
ich ná dobrą nie záprowádži pafzą , glod, 
chorobe, y śmierć ná nich prowadza , ne- 
dznieig, y że terminu owczarfkiego zażyię, 
fparfzywieią. Dla czego wprzod trzeba 


paść, á potym ftrzedz. Kto ieft poddá- 


nym, fłucha iednego, kto ieft przełożonym, 
flucha wfzyftkich, na każdą godžine wyfłu- 
cháč, kto do niego przyidźie, w każdy czás 
prowidować, wfzyftkich na każdym miey- 
fcu potrzeby opatrzáč, chwalić dobrze Bo- 


gu 


gu flužacych, byle fię z:tego nie wynośili, 
- karać z miłości grzefzących znie mála mi- 


e nuty przełożeni cały džieň, ktoraby była | 
i ich, otwarte drzwi y ucho zawfze máiąc, dla | 
; tych co potrzebuią, tym co ich ofobliwie [I 
A kochála, wyłączać nie mogą, ieżeliw czym | 
7 wyftapia , podwyżfzać ná urzędy, ieżeli f4 
) niegodńi, nie powinni: tym zaś ktorzy ich i 
5 nienawidzą, dwoiáką trzeba żeby pokázo- , MI 


- wali miłość y wefola twarz, Dyfpenfować i 
regułę w niczym Panie uchoway, 'Ani wy- | 
. gody fwoiey nád infzych przekładać, y to UI 


r co bez trudności w infzych dyfpenfowaćby | 
mogli, bez nagany w fobie nie dyfpenfuia; | 


fpodźiewaiąc fię od Boga fprawiedliwego 
ofobliwey nagrody zá to, že infzym flużą 
zápominálac o fobie. Ci ktorzy rządzą 
fugámi Bożemi, 4 chcą dobrze prowadźić 
ich ná wyfoką gorę Kálwáryi, niech nic w 
nich nie uwazál4, tylko to, że fa oblubieńi- 
cami Chryftufowemi, 4 ná przykład tu ná | 
tym mieyfcu, corkámi Brygitty S. 4 tak uwa- | 
Zálac, że choć czáfem nie iefttak godna iá- | 
ko infze, przeciez ponieważ žyle w Zako- | 
Hh nie U 


nie S. miech ia przyćifka do pierśi, niech 
obroci oko ná: pacrzenie ná nie, ferce ná 
kochanie, niech dźień ynoc myśli, iakoby 
ią uczynić świętą nie miefzálac gorzkości 
z dobrocią:  Radbym aby wfzyftkie prze- 
lożone nauczyły fię od Lábáná, lubo w in- 
fzych rzeczach nie "mam go za dobrego 
czlowieka ten uflyfzawfzy od Rachieli cor: 
ki (woiey, że z dalekich kráiow fyri Rebeki 

fioftry lego idźie; nie pýtálac fię w lákiey 
adlyftencyiż do kogo podobienż wybiegł zá- 
raž przečiwko niemu. Nie zatrzymywam 
la tego golpodarzá, choćbym fię obawiał, 
aby fię nie zląki młodźiuchny fieftrzeniec, 
ktory wyfzedľ z namiotu oycovíkiego bez 
flug, ktorzybý mu áflýftowáli , bez koni 
ktorzyby go wieźli, bez broni, ktoraby go 
zdobiła , choćby fię wftydźić miał w oftát- 
ku, że przy kilu tylko idąc rzeki przebywał; 
bo mii fię podoba ochotny Labań, ktory o 
nic fię nie pytálac bieży, y chóćby nawet 
y trądu był pełen, paść (ie na iego twarz de- 
klariie, dla tego, že go fioftra iego urodźi- 
ła, ze był krew krwi lego, że w lakobie nie 
uwa- 
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uważał tylko Rebeke, ktora była lego máta 
ką. V tákiey fzkole wfzyftkie przełożone 
uczyć (ie powinny, niech otwieraią wne- 
trzności fwoie ták godney iako y podľey, 
nie uważaiąc, tylko że ieft corką Zakonu. A 
tak namieniwfzy niektore rzeczy dla prze- 
fožonych, boiąc fię aby fie nie witefkniły 
fioftry, chcac tefz dla fiebie jaka ufłyfzeć 
prawdę, mowię wyrážnie, że láko w tych, 
ktore rofkazuią, powinna bydź miłość, tak 
w tych, ktore fluchaig, powinno bydź zaśle- 
pienie „nie uważając kto ieft ná mieyfcu 
Chryftufowym.  leżeli przełożona dobra? 
ciefzyć fie; ieźli zła? ćierpić trzeba. left te: 
go piękny przykład w Agárze, ktora z de- 
fperacyi leży pod drzewem; Aż przychodźi 
do niey Anioł, y mowi: Agár flugo Sary, 
zkądź y gdźie idźiefz ? Aż oná odpowie : od 
twarzy Sary uciekam.  Rośmiać fie muśiał 
ná to Pofeł niebiefki y rzec, nie dźiwować 
fie, że zčierpieč nie możefz żony pana twe- 
go, bo nie uważafz tego, że ieft panią two- 
la. Chcefz żyć pod tym, co cię trapi w 
ukontentowániu? nie uważayże natury iey, 
Hh2 ale 


ale tylko to, że jey dał Pan nad tobą zwierz- 
chność. Więc 14 chcę,abyś fię poftrzegia, 
wyrażam na tobie charakter niezmázáney 
flugi, y mowie: wroć (ie do pári twoiey; y 
upokorż fię pod ręka iey: kto chce pra- 
wdžiwe pełnić poflufzeńftwo, nie powinien 
uważać w tym, co rofkazuie, tylko to ftár- 
fzeńftwo, ktore. Pan Bóg mu podał: nie u- 
ważać na rozum ktory może bydź mierny, 
na roftropność, ktorey może nie doftawać 
ná paflye, ktore mogą panować cząfem; 
wrocifz fię nie do Sary, ktora podobno bár- 
dźicy fię gniewa niżby należało, ale do páni 
twoiey , ktorey moc y powagą luboby tefz 
czáfem źle rotkázywalá, ukoronuie. cie, ie- 
żeli iey z uczćiwością flucháč (bedžieíz. 
Niechże to kážda fobie zakonna duízá uwa- 
ży, ieżeli chce mieć pokoy fercá, wefołość 
däfzy, ieżeliy tu, w niebie mieć chce chwa- 
Te: mylić fie może tá co rofkazuie, ale (ie 
Bog nie myli, ktory flucháć rofkazuiących 
przykazał. " Wfzák między Aniołami im 
który ieft z wyżfzego choru, tym więcey po- 
flugi pragnie , czyniąc co iemu rofkazuią, 
nie 


e. 
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nie dla koron,bo te máig, ale dla poflulzeń- 
ftwá,to pretenduiąc iedynie, żeim bárdžiey 
oni flużą Bogu, tym bardźiey Bog zażywa 
ich do uflugi. -Dla tego Dawid był według 
fercá Bofkiego, że ftuchať co Bog od niego 
chčiať + fluchać będę (fam mowił) co rzecze 
do minie Pan. Vważał pilno y patrzył ná ie- 
go rofkazy, nie jedne albo dwie, ale wízy- 
ftkie pełnił iego wole. leżeliby záš rzeklá 
ktora; gdyby to ftarfza: dyfkretnieyfza była 
w rofkażywaniu y karaniu: la mowię, Že 
ieželi obferwuiefz dyfkrecyą ftárízey w tym 
co cię karze , álbo tobą rządźi? nie mafz 
wielkiego pragnienia ćierpliwości zakon- 
ney.  Smiał fię z takiego Seniecá, ktory nie 
chćiał pić, ieżeli nie była taca złocifta; ie- 
żeli ten co podawał, nie był perfumowany: 
komu fięieść chce, choć nie (máczné ie czg- 
fto potrawy , komu pragnienie dokuczy, 
czelto y z niewymytego piie naczynia. 
Niech będźie dyfkretny albo niedyfkretny 
przełożony, byle cię martwił, nie dbay o 
iùtencyg ktorg rofkáżuie,byleś flužyŤ temu, 
ktory miu ná mieyfcu fwoie dal ftarfzeń- 
Rh; ftwo; 


ftwo: ieżeli zły fpofob rofkázuigcego nie 
podoba fię? niech (ie podoba okazya zafługi 
w wyświadczeniu pofiufzeńftwa.  Naywyž- 
{zemu Panu odpowiádáč bedžie zá to, ieźli 
źle rządźi; tobie zás im więkfzy ciężar, tym 
więkfze rolną palmy, tym iaśniey będą w 
koronie twoiey zaflużoney wydawóć fięska- 
mienie. Czy wymawiałeś fobie wftępuiąc 
do klafztoru? by żołć Chryftufową w ryfo- 
wanych do picia podawano kryfztałach. 
Niech cię nauczy Bernard S. ktory w podo- 
bnych okázyách zwyciezálac pokufę, pytał 
ie fiebie : Bernárdžie po coś tu przyfzedł? 
niech nauczy čierpliwy lob, gdyby fie iego 
fpytano, co zá ludžie byli Sabeyczykowie, 
y Haldeyczykowież ktorzy mu iego zábráli 
bydła ; odpowiedźiałby, że ich nie znam: 
rzeklby , moim flugom, ktorzy maią čiele- 
(ne oczy, wiadome fą ich twarze; z rzenicy 
ZAŚ moiey dufzy, y z pamięći wyfzli, bo ia 
wfzyftkiego tego, zá authora przyznaię Bo- 
ga. To trzeba, żeby każda zakonnicą flu- 
fznie umartwiona czyli nie (lufznie przyči- 
sniona, uważała, že co cierpi, čierpi dla 
Chry- 


Chryftuľa, ktorý dla niey także nieflufzną 
podiął śmierć. Niech nie patrzy na ranę, 
ktora fię iey otwiera, ale niech na kolanach 
całuie rekę Bofką, ktora rani.  Chryftus 
przyiął krzyż z ręku Oýcovíkich, á nie fam 
go fobie zrobił. Zaden z Swietych nie o: 
bierał fobie męczeńftwa: wfzedł Ignacy ná 
amphiteatrium, śle gó fobie nie otworzył ; 
podał ręce na krzyż Piotr, ale fobie krzyzá 
nie bidowal, ná ktorym uniárf.  Ciefzkie 
były rany Iobowi, ale tych nie iego ręce, ale 
rozgniewanego nieprzyjaciela uczyniła fü- 
rya. Zbierať Dawid w pirputę krolewfką 
kamienie iako zńiaki miłości Bofkicy, a nie 
jako znaki złości nieprzyłaćioł. =: Każda 
Zakonnica powinna bydź ołtarzeni goto= 
wym ná pizyięćić ukrzyżowania. Wielkie 
ieft y ftrafzne zwierze (lon, a przecie go 
profty prowadźi chłop, biie, gdy mu fię pó- 
doba: ná co $, Ambroży do moiey matety! 
mowi: nie trzeba fię tyni bronić, zem fię 
wyfoko urodžiľá , że mam rozim dobity; 
przyjaźń u wielkich ludži, bo by to była nie= 


flawá życia duchownego; gdyby iafka w po- 
flu- 


flufzenftwie tego nie dokázowáľá , czego 
dokázuie natura. Ogromne beftye upo- 
karzaią fię bezbronnym chłopom; á tá, kto- 
ra przyfięgła Bogu pofłufzeńftwo, zbraniać 
(ie ma fiuchania ftarfzego ? Co mowić o 
poflufzeńftwie, ápplikuy čie do ktoregokol- 
wiek goždžiá ktory was łączy do krzyzá 
Chryftufowego. Pachuwiufz S. maiąc trzy- 
ftá Zakonnikow pod foba, aby lepfzy nad 
niemi urząd duchowny odprawował; po- 
dźielił ich ná tyle części, ilo ieft liter w abie- 
cadle, 4 tak zeznáč było, iakiey kto fantá- 
zyl był, lak obaczył obd ktorą był literą : 
proś ści y fzczerzy chodźili pod litera I. bo 
tá nie ma nic w fobie krzywego: wykrętni 
zaś, niefpokoyni chodzilt pod litetą Z. kto- 
ra nád wízyftkie infze left fkrzywioną. Ták 
la rozumiem, že mieyfcá titecznego zgro- 
mádzenie, ilo tak nie wielkie, ieżeli nie nos 
dži, to chodžič powinno pod literą 1. to ieft 
iednością. Jezeli záš ieft ktora krzywym 
drewnem?niech fię w ferce rufzy,á popráwi. 
Miłość fpolna, zgodź ftáteczna, tá ma bydž 
nád wfzyftko obfęrwowana. lednemu flu- 
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życie Pánu, 4 iefzcze takiemu, ktory wfzy- 
ftkie przenika wnętrzności , naymnieyfzą 
myśl wie, nic fię przed nim nie utai. Wie- 
ćie przykazania naypierwfze, aby wprzod 
Boga nadewfzyftko, á potym bliźniego (4 
nie może bydź prawdźiwfzy bliźni iako 
wfpołzakonnica ) kochać iako fiebie. Ná 
cożby fię przydało to, żeście światem po- 
gardziły, żeścię fię na całe życie tu zamkne- 
ty, że fie martwičié, gdyby miłości,bez kto- 
rey niepodobna fię zbawić, nie mieliście. 
Pomnażałaby fię praca, á zafługby nie przy- 
bywało, pracowalibyście bez nadźięi, feli 
bez otuchy zbierania, žyli ná krzyżu ale 
bez 'purpury , y fceptrum' ukrzyżowanego; 
ledwoby nie lepiey ‘porzucić cilichł, popa- 
lić dyfcypliny, poprzeftać poftow : bo kto 
ma miłość włafną,a nie ma miłości bliźnie- 
go,y zakon nayściśleyfzy byłby mu, ( ubroň 
dobry lezu tego) czyfcem, y iakoby no- 
wicyatem przed piekłem. Ale ia o tymy 
mowić nie chcę, do ciebie (ie obracam, 
ktorey dźiś RR O aj ku C hryftufowi 
miłość. _ Winfżnięć fzczęścia, y życzę £by 
11 ten 


ten Bóg „ktory: cie tu powołał do flużby 
fwoiey, <utwierdzał: w niey; iakoż gdy pra- 
wdźiwym do niego: paľač będźiefz afektem, 
wfzelka praca w zakonie zdać ći fię będźie 
odpoczynkiem, polt pokarmem , agária 
pochwałą, pokuta pociechą, wzgardą wy- 
fokością, krzyż thronem : kiedy zás iuż fię 
wyrzekafz świata, kiedy go zapomnieć.po- 
winnaś końiecznie; wfpominay przeciefz 
ná tych, ktorzyć do tak wielkiego pomogli 
fzczęścia. Kiedy kto kogo zaleći dobre- 
mu panu, nie tylko mu zá to dźiękować, ale 
y obowiázány bydź powinien. Swiadezzé 
tę obligacyą przed Panem twoim, wfzak 
każdy przyzna, że ieft dobry ; weftchniey y 
teraz ggkąco, Aby tego, ktory między pier- 
- wfzemi zawfze z wielką ochotą do obrony 

wiary S. y, oyczyzny kwapi; ftrzegł Bog, 

teraz ofobliwie w niebefpieczeńftwach, y 

zdrowo przyprowadził z fławą ; aby tá, kto: 

ra máčierzyňíki teraz wyświadcza afekt, w 

wfzelakim przy łafce Bozey opływał fzczę- 

ściu. Ná krew twoią, ktorą opufzczafz, 

aby błogofławieńftwo fpływało niebiefkie ; 
ci 


či ktorżyć teraz Afyftuig, aby pożywfzy ná 
świećić dowoli Bożey; z tobą, czego życzę 
więcznie čiefzyli fię w niebie, 


Bxhortá do tey, co [ie obľoczy- 
Já teco dňiá. 

Oczytałem (ie w ceremoniach, Ze 

crotka tu trzeba powiedźieć exhor- 

tácya. „Więc ia nie zabawię. luz 
wiefz. oblubieničo Chryftufowa, po cos tu 
przyízľa, y co tu czynić powinnaś; 1ezeli nie 
dobrze wiefz? la tobie kroćiufienką, o- 
procz tych, ktoreś ná kazaniu ufłyfzała, nic- 
ktore rzeczy powiem, oftatka (ic domyślilz, 
y Za. pomocą Boga, ná ktorego uflugę od- 
dalaś (ie , nauczyfz, 

Radbyim naprzod, y życzę, abyś zá fortg 
wolą wlafną zoftawiła. . Płakali utrapieni 
Zydźi y ikárzyli fię na Boga, mowiąc : leże- 
my na goley žiemi, grubem (ie nakrywamy 
woretn, chleba (ie przez cały dźień nie tknie- 
my, 4 poftáremu nic nie wyżebrzemy, Aby- 
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śmy pokonać nieprzyladioł „náfzych , . fa- 
mych fiebie obromić mogli. Ten ktory 
uważał Niniwitow pokutuiących, mie patrzy 
ná utrapienie Izraelitow : Az; ľan Bog.daie 
racyą dla czego (ie, nie miękczy; že we dňi 
| poftów ich znaąydowóła fię wola włalna. Ani 
A ofzczędłość. w żyćiu , ami uboftwo w fzą- 
| tach, áni Cierpliwość w uczynkách, Ani od- 
dalenie fię od świśtą, Ant długie na każdy 
dźień rozmyslánie ieft dofyć, żebyś Zá: pra- 
wdźiwą przyięta była flagę Bofkąsieżeli do 
ofiary tych cnot, choć trochetylkó zt Oley 
wlafney przymieízaíz woli: 4 lubo! kážda tu 
fwemi chodźi nogami, y táka będzie, 14ko 
A bydž cheéy nie fchodźi iednak ná ręku, kto- 
v] | re upádátacych podeprg : A zatym: niech 
|| ftárfza bedźie cwoią ręką, abyć pokazowa- 
ła, dáko podrożney drogę doonieba. Czyń 
co wola iey każe , będąc pewną , że nay- 
mnieyfza kárá, ktorą od ftarfzey: mieć bç- 
A dźiefz, więcey daleko waży; niżeli vízyfkkie 
te, ktore fobie fama obierafz. | Tizebá że- 
byś y to wiedziáľá, że mało takich, ktorzy 
fię urodžili świętymi, W ftarym tefiamen- 
cie 


čie tylko iedćń Teremiafz; w riowymi: [ati S. 
wfzyłt cy» inśi nie rodźili (ie, ale zoftawali 
świętemi: á M ftarać fię powinnaś, abyś 
byłą świętą, w Ciele zupełnie dichem, w dü- 
chu suppan Bogiem tchnielá, á trzeba żeby 
zaraz. Mágdálená zakochała záraž przy 
pierwfzym fwoim płaczu tak bardzo Chry- 
ftufa: Szczęśliwy Łotrw puiłgodziny, (ieze- 
li nie -mniey iefzcze) tak wiełkiey dofzedł 
świątobliwości, że zá zdaniem powaznych 
Doktorow; tak Serafcziią ku  Ghryftufowi 
pałał miłością; że to mieyíce zafiadi;na kto- 
rym żóftawał Luciper: Bywálgsrále boday 


„mie bywały, co do klafztoru wítapiwízy, gdy 


ich prowadzą Ida, gdy nie zawolalą leżą, 
modlą fię ieżeli ná nich pźtrzą, :zħoízą Cię- 
żar reguły,ale nie bez łez, niebezavzdychá- 
nia; ida má rozimyslánie, bo dzwonek: woła, 
przerywála fobie fen , bo budzą, lecą ale 
fkrzydłami pożyczanemi, nie podnofzą fię 
od źiemie yna: puľ pálcá., ieżeli ich ręka 
ftárfzych! nie :podnielie, miafto tego, aby 
fobie obrały mieyfce na wierzchołku krzy- 
zá, ścielą miękką pościel pod krzyż 611, 
113 p izy 


przyízedízy do klafztoru ná pokute, cudo- 
wną alhimią ná gorze Kálwáryi odmieniá- 
ią Giernie w pierze, goždžie w. kwiaty, żołć 
w miod. Ty zaś nie tych, ale násláduy 
ogńia Eliafzowego, ktory fam fię od fiebie 
zapalał, nie z kamienia wyprowadzony: ie- 
żeliś zbierała roże na ftroy twoy po ogro- 
dach fwieckich, teraz zbieray čiernie, ktore- 
by twoie ścifkały fkronie; miáfto pachną- 
cych wodek, przykry pot, gorzka lez niech 
cię obmywa kąpiel, przyimuiąc zwyczay, 
ktory znaydźiefz, regułę ktora czytać, przy- 
kład ktory widźieć będźiefz: niech milczy 
ięzyk twoy, niech fię mruży oko,, niech fię 
zátula ucho, ieżeli chcefz zeby Bogsdo cie- 
bie mowił, żeby fię przed tobą zámykalo 
piekło, otwierało niebo z początku zaraz: 
myśl fobie, że cnoty, ktore fą w uściech 4 
nie (3 w fercu wkorzenione,trwać nie mo- 
ga. Gdyby mię kto fpytał, co ieft goríze- 
go, czy zacząć Žimno, czy fkończyć droge 
zakonną? lubo oboie nie mafz co chwalić: 
ia rozumiem iednak, że tfniefzczęśliwfza, 
ktora źimno zaczyna, ktora w podefzłym 
wie- 


wieku mieni fics teżeli była dobrą ta po: 
czátku, nie žiebňieie tak, zeby czego zoftać 
nie“ miało cnoty , w ktorey fię ćwiczyła, y 
chócby zagafł ogień pierwłzey odwagi, nie 
ginie iednak znak obferwancyi: przeči- 
wnyrti zás fpofobem, kto fię o iednym oku 
urodźił, ze dwiema nie umiera; tylko to bez 
zębów rodzą fię dzieci, ale y te z trudnością 
potym wychodzą. Kto fię z rázu nie grze- 
ie, tó má potym marznie: ktora zaczęła ži- 
mano ; to mi pókaząć nie może, coby ig 
zdobiło, bo-dalekie'od niey (3 te (kry w po- 
defzłym wieku, ktore przečie nie zupełnie 
wygafzaią: w tych co z młodu ogńiem pa- 
tály miłości: kto nie pała miłością ku Chry- 
ftufowi,ftęka pod čiežarem ; kto fzuka Bogá 
między čierniátni, znayduie lili A nie kole 
fię; kto ódrfzuciwfzy kielichy Babilońfkie, z 
kielicha Chtyftufowego piie, w gębie Żołć, 
w fercu czuie pociechę, y w famey prawie 
ożywia tručižnie. “> Im mniey potraw bẹ- 
džie, im twárdíze łóżko, ćieśnicyfza celá, 
čiežíza ufugá, tým fię ćiefz bárdžiey, Vftę- 
puy wízyftkum, w tym coć fię podoba,uprze- 
dzay 


dzay wfzyftkich w tym, co martwić może, 
nie gorz fię Z tego, że czafem ftarfze wyflu- 
żywfzy fię w zakonie, dyfpenfuią fię od pra- 
cy, ráchuia dawne látá, ktorych fię nárobi- 
ly. Pokorę zalecam: Magdalena báržiey 
fię miała do nog, niżeli do głowy Chryftu- 
fowey ; kto nie idźie iey przykładem, kto 
fic bárdžiey do głowy floncem odźianey, 
niż do przebitych goźdźiami nog ma, ten 
nie kocha prawdźiwie. ” leželi tak wielka 
chwałę dał krzyżowi, ktory przed tym był 
wzgárdzony > iakofz iey dac nie ma tym, 
ktorzy fię całą do niego przykováli chečia. 
Gdy bedžieíz miała zawfze w głowie niebo, 
pod nogami mieć będźięfz źiemię, bo nie 
dla czego infzego owe zwierzęta Ezechiela 
tak biegły, tylko że nad głowami ich, iako 
mowi ieden Doktor, widźiane było podo- 
bieńftwo nieba. Ná koniec, bo niepodo- 
bna wfzyftkiego powiedźieć : gorącą ná- 
džicie miey w miłofierdziu Bofkim, žimna 
boiažň fprawiedliwości. Bać [ie nie trzeba 
zawfze, nie dofyć porzucić świat, pość zá 
Chiyftufem; bo częfto, wiele wyčierpia- 
wizy, 


wfzy, dla miłości iego zginąć fię poftaremu 
moze.  Wyżeniony z kogo infzego czárt 
w nas famych wniść może: nie wfzyfcy mála 
fpofobność poteru, by wyfoko wyftępo= 
wali bez zawrotu głowy ; nie każdy wnidźie 
do nieba, kto wniść chce: ieżeli dobry 
wiatr co do portu prowadźi, mieni fic, ieze< 
li łódka (ie chwieie, nagi Adam oktywa fig 
liściami, ktory niedawno świętymi okryty 
był fzatami; Saul pan dobry przed tym 
przebiia fię żelazem: Salomon tak wiel- 
kiemi od Boga udarowany przywileiami 
kłania fię bałwanom; trądem zarażony 
Gieyzy, ktory był tak wielkim Prorokow fa- 
worytem: á y w złotym wieku Kościołą S. 
tak fmucnych przypadkow znayduie fię e- 
xemplarz. Był ludafz między Apoftoły, 
Mikołay między fiedmiu Dyakonow , ze 
fzkoly Pawła S. czterech wyfzło Hetezyar: 
chow, fiedmiu ukochanego Vcznią kompá- 
now w toż wpadli niefzczęście, že nie wfpo- 
mnie tego, co w Salmeronie znayduie liç, 
że zé ftu dwudzieftu,którzy w dźień Swiate- 
czny odebráli Ducha S. czteńiaście ich wy- 
Kk (zlo, 


fzło , ktorzy mowili infzym ięzykiem „ nię 
tym, ktory im tam był dány, y otworzyli ná 
świećie Akademić nowych errorow, Dla te- 
gom to wfpomniał,abyś fobie nigdy niedu- 
tafa, abyś: prozney chwały do fercá nigdy 
nie przypufzczała. Ale poftáremu wic- 
dźieć powinnaś, że Bog, ze fzkłą zá kazdym 
uderzeniem ftluc fię mogącego, z puchuzá 
| iednym dmuchnieniem podnofzącego (ic, 
| z wofku. wfżyftko na fobie wyrazalącego, Z 
krukow na wfzelki ścierw padaiących, czyni 
częfto ludźi w umyflách ftatecznych, w ná- 
miętnościach ufpokoionych , w śfektach 
M | umartwionych, czyni orłami do wzlecenia 
| odważnemi, dyamentami w cnocie twárde- 
mi, ptafzętrami rayfkiemi z žiemia [ie Ta» 
czyć nie mogącemi, cudem swiata w odbie- 
raniu poffeflyi nieba, ftrachem piekła, w 
pokazaniu fię bogatemi w famego Bog. Sá- 
"1 wla odmienia w Pawła, z głowni piekielney 
obraca:w gwiazdę nieba, ftótek nieprawości 
przelewa w lichtarz chwały. Dla czego, 
iako defperować nie powinnás , ták či co 
dobrze zacząwfzy, ftatecznie trwáia , bár- 


džiey čie powinni Animowaćjńiżeli cię ftrá- 
fzyć, co upa idála. We wfzyftkich rzęczach 
odważnie iść trzeba, ofobliwie przecie tam, 
gdźie idžie o zbawienie. Vpádľo tak wielu ; 
ba fobie dufali, nie upadniefz ty, iezeli fa- 
memu dufać będźiefz Bogu. —Zdrádžitá ich 
fidtura nieumartwiona; ty cwoie ná wodzach 
trzymay ; zgubiła ich okázya, ty fic iey 
ftrzęż: nike łaeniey zwyciężonym nie zoftá- 
ie, iako ten ktory lekce waży nieprzy tačielá, 
ktory fię go nie ftrzęże; a Bogu fię porzu- 
cay. Nie chce Bog aby dla tey fkutkow 
niepewności, w twoiey defperowałaś fiabo- 
ści, ale żebyś tym więkfzą o zbawienię 
fwoie miała pilność. Vczyń tylko to 
coś powinną. z ftrony twoicy , a 
bądź pewna , że Bog cię nie Zá- 
pomni, nie opuści, czegoć 
z ferca życzę. 


Ná obľoczynách Teymóšči Pán- 
my LLelény DźiduficKiey Woie- 
wodzanki: Podoljkiey, u Pd- 
nien Zakonných Nawiedzenia 
Naświętkey Pánny w War- 
fówie, w Niedźielę drugą po 
Swiątkach, między. (Oktáva 
Bożego Ciálá, dńiń 17. Czer- 
wed. 1691. migne. | 
Domine, fastum eft, quod imperáfti 


Pánie: ftáto. [ię coś kazał, Slowá, ná 
dźien qdźiśieyfzy nápiľane. 


le dobry to fľugá, ktory nie flucha 
Pana. Zamykać ufzy na wfzyftko to, 


cokolwiek kto infzy ordynuie , 0- 
twierać ná namnieyfze fkinienie powinien 

+4 . m. 1: . 71 æ 
paňíkie. Każą Eliafzowi oddalać fię od 
Ziemi, až on ( powiada Bazyli Swięty ) z po- 
fłufzeńftwa y na ognifty bez reflexiey wslá- 
da 


« 


da woz. Ordynuią Pawłowi s aby w. Dá- 
mafzku przez. okno fię fpuścił ; aż on fpie- 
(zy, nie uważa ; iezeli drabina wygodna? 
Domine fadum efi quód imperáflis: Win- 
fzuięć oblubienico Chryftufowá , bo od 
dziśieyfzego dnia tytulow wfzelkich, iáko 
ty zapomnieć, tak lawfpominać nie chce. 
Winfzuięć Z fercá, że dobrą chceíz bydž, 
bá y iefteś iuż Chiyftufa fluga. Czynifz z 
świśtera rozbrat y rozwod, y flulznie, bo 
on ieft,iako Laban, ktorý piekria deklaro- 
wawfzy Rachele, wprzod mniey miłą defti- 
nuie Lig. left jako Saul, ktorý. pierwoto- 
dna obiecawfzy Merobę, młódfzą zá nie 
daie Mikole. leftiáko melá,ktora po dlu- 
giey fuchości, obfity obiecuie defzcz, â; pO- 
tym kilka kropel ledwo upragnioną kon- 
tentuie źiemię. Alesday my to, żeby świat 
dať wfzyftko, y siebie dał calego ; dałby ie- 
den punkcik, iedno nic. Dobrze czyniłz ; 
że idac zá wolą Pańfką, zbiiafz fię fercem 
ku niebu, nie mogąc iefzcze ftanąć tam 
nogami, pokazuiefz w młodym wieku od- 
wagę doyržála w flábey plči, ferce nieuftrá- 
K kz fzo- 


fzone wdrobnych  śilach , pragnienia nie 
beiaźliwe;skiedy!zwyciężalz zmyfły Ciała, 
turni (z inklinacye naturalne, podbiiafz bo- 
14 ,wyzywałz wfzelkie ná poiedynek u- 
mattwienia, fuchafz fow Páná + kto chce 
iść za mną, niech fie śiebie zaprze ; kiedy 
zapominałz pamięcią daydawnieyfzych Hi- 
ftorikow, ledwo došcigley Domu twego go- 
dności, Y zacności; porzucafz rodžičow 
pláczacych, famá wefoła. " Nie uwažafz ná 
wuiowiką buławę, ktorać pomyślną ná świe- 
čie obiecowąć mogła fortunę. Nie czy” 
niz reflexiey ná należyte, ktore fię rodzo- 
ney w urzędach koronnych, wuiecznym, 
w pierwfzych Senatoríkich krzefiśch, w čio- 
tecznym, w Xigžecych Mitrách doftały fię 
Sioftrom, y tobie doftáč mogły koniunctie. 
Do Pana twego, do Boga twego tych rak 
fię wracafz, ktoremi cię ftworzył, (zukafz 
krzyża, y ználesé go láko imieniem, tak y 
rzeczą Heleną ferdęcznie prágnieíz. Nie 
chceíz ná miękkiey (poczywść pościeli, gdy 
Pan ná twardym zalypia drzewie. Nie 
chcefz (ie kwiećiem otaczać miłym , gdy 
Pan 


Pan między oftremi mdleie čierniámi. ? Nie 
chcefz w učiechách świeckich,*w ukonten- 
towaniach, żyćia , y godźim trawić twoich; 
gdy Pan między śmiertelnemi kona bolámi, 
Tám (ie mafz;gdźie miłość iego bez zaždro- 
ści, gdźie godność , bez roznice. "Tam 
doyść chcefz, gdźiebyś go miała bez boiá- 
źmi ftraty. | Nie uwazafz ná umartwienia, 
ktore cięczekaią. "Niech fię orłowi w fłońż 
ce zapatruiącemu palą (krzydľá, byle fię čie. 
fzyły. oczy. /Nie; bękafz fię uboftwa, bo 
wiełz, żetam ná niczym nie (chodźi, gdžie 
Bog rządźi. + Nihil” deejje poteft ubi Deus 
ch, cui nibil dec. + Zgolą tą fwoią' do Za- 
konu Świętego odwagą s: pokazuiefz , że 
świat ieft zły pan, ktorego porzucafz. Do- 
bry Chryftus , ktorego w zakonie uflugę 
obierafz. Co dalfzym, gdy obiaśnić krot- 
ko chce difkurfem, niech ięzykowi memu, 
niech fluchálacych Bog pomoże fercom: 
Nic pewnieyfzego nad to,że ten, kto fię 
od świata fchroni, kto fię od niego oddali, 
befpiecznie može z tymi na Oftarząch Páň- 
fkich zawiefzać wota, ktorzy falwowali fię 
z nie- 


z niebeľpiečieň ftwá na morzu, od żębów 
dźikich beftyt, w gęftych umele pu- 
fzeząch od iafzeżurki w Sierpńlu, Wem- 
knie fie nie w iediio fetce, wćiśtiie fig nie: 
fpodźiśnie świat, ale i4ko mol, ktory fuknie 
pluie; iako tobak, ktory drzewa toczy; łaśi 
fie ależeby iako wąż ukgś. lego zwy= 
czay, dlá bogatych złoćić mizerye ; dla wiel- 
kich ludźi pyfzne y ozdobne czyć klopo- 
ty. Lub żyiefz w pokoiu, zupełnego ie: 
diák wewnętrznie nie fpodzteway fię ufpo- 
koienia, bo tu wfzelka uciecha złączona z 
ftęfknicą, wfzelka mádžielá z boińźnią ; 
wfzelki honor z affrontem ; iedney roży 
abyś doftat, przez tak wiele trzeba prze- 
dźierać fię ćiernia. Zyćie ná świecie ieft, 
iako powodź, w ktorym tak wiele bez liczby 
dufz topi fię mizernych. Gdyby ta g glina, 
z ktorey iefteśmy zrobieni, attemperowana 
była zolčia, czy więkfza mogláfzby bydź w 
nas gorzkość. Zenie płaczemy uftawicznie 
na świecie, dźiwować fię trzeba, bo świąt 
teft pełen dymu,ná ktorym z przefzłych rze- 
czy nie iefteśmy EW dla przyfzłych 
ro- 


rozerwáni, cudzemu fzczęściu zazdrošcie- 
my, z nafzego rzádko zupełną mamy fatis= 
fakcią. Pościemy Wigilie, po ktorych nie 
naftępuią święta z cierpiemy męki, 4 koro= 
ny fpodźiewść fię nie możemy. > Ze mało 
żyiemy nie džiwowáé fie, y owfzem cud, 
że ieden rok żyć fię może w kłopotach, w 
klotniách, ucifkach. Vważmy famo ferce 
nafze, iako go między fobg dźielą afekty; 
raz miłość do fiebie go ciągnie, drugi raz 
nienawiść zupełnie go opanuie ; raz od bo» 
lážni lodowącieie, drugi raz od gňlewu o= 
ghiem fię zapala. Kompáflya rofpufzcza 
go we łzy, upor utwierdza w twardości. 
Chce człowiek y nie chce , pragnie y nie 
wie co z tym czynić, kupuie, przedáie, ft4- 
ra (le, záľuie, iako Chámáleon rožnemi o- 
džiewáč (ie kolorami, iáko Protheus w ro- 
zne transformować muśi fię odmiany. Tak 
częfte niefzczęścia, do ktorych nas zła wo- 
la infzych przywodži, niewczafy , ktore fą 
uftawiczne, melankolie, do ktorych fame 

mieyfca pobudzaią ; wfpomni fobie na owę 

fpráwe , ktora čie dość ugryzła, na ow 

L1 kre- 


kredit j ktory cię do impacyencycy" przy- 
wiodł, na ow dług, ktoryć fpać nie dopu- 
scit, na owe krzywdę, ktora cię nie raz do 
ńiewu wzbudźa. Gdy widźifz kogo go- 
dnieyfzego nád fię, zazdrosciíz ; gdy czego 
nie zrozumiefz, gniewafz fię. Vważ iak wie- 
le nieprzyiaźni, ktore rozrywáig: families 
iak wiele pomp, ktore trawię: Intraty/ rak 
wiele praw, które wądzą *y' nayścisleyfze 
krewności : 4 to pochodźi naywięcey ztąd, 
że każdy chce bydź oliwą, aby powierzchu 
pływał : iefteśmy nikczemnością , a rozu- 
miemy cos o fobie , nie nawidźiemy 1ako 
Owa ftarká u Plautá zwierciądła, ktore nam 
ńafze odkrywa defekty. Pokazuie Świat 
wefołość w pufzezách, fzpetne kałuże fon- 
tanami zowie, čiernie okrywa kwieciem, 
bogatymi więźienia obiia fzpalerami, zmy- 
ślone bayki w hiftorie prawdźiwe odmie- 
nia, kto fię na tych nie zna fztukach. Nar- 
śawerunt mihi iniqui fabulationes. Kto 
czytał ftarych Poetow, obaczy, że Grecya 
opifali, iakoby w piekności y fame (zczesli- 
we przechodziła Infuły. Każda tám rzek, 
wiç- 


y- więkfza niż Hidáfpesy Gánges: A-nic nie 

a mowią o:przykrych niepogodźch. Wipo> 

o © miinaig ozdobę Parnaflu , A milczą o nies 

J- płodnych gorách, (piluia: wefole ptaftwaw 

o tafach Theffalfkich fpiewania, A tala o fmu- 

e+ tnym tak wielu fow- Athenfkich krzyku: 

€: ogłafzaią co chwalić trzebá w milczeniu, 

ak grzebia co ganić. Defekty fame ták zdobia, | 

ze ze zá naywiękfze wýdáia fię dofkonałości. | 
d, Takći świat marrąt fabulationes , udaie zá | 

1u yzecz»nową to; co dawno wywietrzalo, y | 
ab | ledwo z pamięci nie wyfzło u wiadomych. U 
ko | Opowiada ufzom młodych pźnienek fzczę- 

m śsliwości ,'w. malzeňftwie wefołość , ukon- 

át tentowániaşoá nie wfpomni iárziná, ktore 

n- fobie na fzyię dobrowolnie kładą. | Wzbus 

m, dza: počiecha dźiatek , 4 zamilczy o bolách 

y- przy rodzeniu, o kłopotach przy wycho= 

ig- waniu, 0'żalu przy śmierćiach. | Powiáda 

pm Że twarz mácierzyníka w fynách fic y cor- 

to kách odnawia, A nie wfpomni, że fię przez 

ya chorobe dla nich częfto barzo mieni. Zá- 

k- | leca miłe perfumy, 4 nie powiada; že.tá.kto- 

ká, ľa fig umašcila, nie długo: tak czuć. będźie, 
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że wfzelkie: Arabfkic sy Portugallkie: Paftyle 
y trociczki fmrodu nie: odráža, «Nárcoz 
či fię: przydadzą te dobrá , co «świat dále, 
ktore mądrość przedwieczna zowie piána 
moríka. Taka ieft ich gorzkość, ktorych 
ląkub nazywa waporem powietrznym. Tá- 
ka ieft ich nikczemność , ktorych Dawid 
ofądźił, iako iedno fiano: taka ieft ich fu- 
chość, ktorych Salomon; 4 znał fięten na 
wfzyftkim ; ogłośił nie tylko: prożnością, 
ale y utrapieniem ducha. Aby dał świacie= 
dnemu, wydžiera: drugiemu : « nieubogaći 
iednego , aby drugiego nie zubożył ; nie 
podniesie iednego, aby drugiego nie zni- 
żył, o drridet ut feviat, blanditur ut falat, 
allicit ut occidat ; mowi Cyprian Święty: á 
przecie bieży na to, co żywo „iako nie- 
džwiedž do miodu,ielen do wody,motyl-do 
świece. | Niefzczęśliwi lIkárowie: „ktorzy 
fkrzydłami z tego wofku ku niebu wzlećieć 
chcemy. Mizerni Hamaleontowie; ktorzy 
tym fię paśiemy wiatrem, nie chcąc odmie- 
nić farby, chybą ku nocy , chyba gdy fię 
śmierć zbliża. Bledniciemy na nowiny , 
kto- 


ktore nam fię nie podobaią : czerwienicies 
my nato, gdy co fię publikuie; co ieft wftys 
du godnego. Gdy kto wyżey nad nas idźie, 
śmieiemy.  Szárpie nas zazdrość, dokucza 
gryzotá. leželi fię przywiążefz do iednego, 
któż wie czy drugi prześladować čie nie bes 
dzie? Swiárieft iako zła Dalila, á my choć- 
byśmy byli Samfonami, ieżeli nam fię zdá- 
rzy, ywolność y życie ftráčiemy. left i4- 
ko Semiramis, ktora uprośiwfzy iednę łafkę 
u Niną, áby tylko ieden džieň krolowátá, 
przez pierwfzy edikt, ktory publikować ka- 
zała, odebrała mu koronę, przez drugi wol- 
ność, przez trzeći žyčie. Ták y fas ofzu= 
kiwa świat, kiedy z Lizymakiem daiemy fo- 
bie ręce : bo dáko ten dla iednego kubka 
wody žiemíkie, tak my dla mizerney fwiec= 
kiey uciechy , ktorey gdy nie mafz; pra- 
gniefz, z ktorą, gdy mafz, tefknifz, niebie- 
fkie uraćiemy kroleftwo. Circo po Egy- 
pčie chodzą, 4 tamtych nie wiedzą zwyczá» 
tow ; rozboynikow biorg zá przylaćioł, 
bo ći kogo napadną, zaraz obłapińią, cału- 
ią, ludzkości wyświadczaią ; śle gdy potym 
3 wig- 


wiązały rozbiiać. póczną,: dopiero zdradę; 
ale: nie rychło widzą. ` Ktozrnie wie f;kto 
nie; doswiadezylžiáko (3 przylaćiele ná świe» 
čie fzczodrzy w fłowa.  Polluchay ichvtjl- 
ko; tako ofobliwy formularz móaią,:ktorym 
fwoię ofiáruig uflugę, chętnie fortuny (wo 
ie, żyćie, krew poświącaią, rofkazow Zadá- 
ią; w ten czas naywiekíze pokązuią: nieu- 
kontentowanie, gdy flužyč im fobie nie ka- 
żefz: 4 lak pretko ich fprobować 'chcefz, 
mało Oreftow, mało Piládow, więcey znay= 
dźiefz Labanow; więcey Saulow. r> Zgoła 
nie ieft świąt przylacielem; aby co dal z (wes 
go; ale żeby iefzcze wydarł z twego. left 
iako pízezotká kwiatu , aby z niego fłodki 
zebrać miod mogła , małe dáie rzeczy; 4 
obnaża z wielkich, iako ieft wieczność; bo= 
gaty w mizerye, ktoremi fzczodrze fzafule; 
fto obnaży z fortuny, aby iednego uczynił 
doftátnim:á przečiež z tym wfzyftkim mow- 
my fobie prawdę, bardziey ' fic świata 
chwytamy, 4 o niebie nie myślemy, láko by 
go nie było. Ták (4 nafze delikatne nogi, że 
ledwo fię dotkniemy ściefzki, ktora:do nies 
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bá prowádži, zaraz fię zadyfzemy, zmordu- 
iemy; gdy przykrość drogdomieba uważa» 
my ; w famey fię počiemy "imáginácycy: 
kiedy zás do grzechu, do zguby, wielkim 
pędźziemy biegiem, á przez to traćiemy kon- 
werfacya z Aniołami , gubiemy kommuni- 
kacyą z Swietemi , opufzczamy poflefiig 
Bogá : ledwo "niemowle mowić pocznie, á 
juž w wfzelkiey wyczwiczone złości. luż ftá- 
ry ma nogę w grobie, 4 iefzcze nie zapo- 
mniał grzechow.' Młodźi zatopieni W ro+ 
fkofzach -4% po ufzy, ná przykazania Páň- 
fkie difpenfe znayduią. Y zá to, co im po- 
kázuie świat, daig wfzyftko, co im nágoto- 
wał Bog." Vważmy z Auguftynem guales 
fumus ad bonum, quales ad malam. la nie 
wiem i4ko kto. O fobie mowie, lubo ro- 
zumiem, że w tym nie będe bez kompá- 
niey; že iednego pačierzá zmowić fię nie 
może bez  dźiefigtka diftractiy.  lednego 
aktu cnoty uczynić fię nie może, żeby fięw 
niey namniey czterech nie znalazło defe- 
ktow. Zebyśmy dłużey kilką dńi żyli, 
oddaiemy fię na difkrecyą medykow, odwa- 
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żamy (ie na długie diety, piiemy gorzkie 
prezerwatiwy, ogńiem nawet y zelázem le- 
czyć fię pozwalamy; żebyśmy wiecznie 
żyli, y kroku iednego poftąpić nie chcemy, 
4 przećięż [i prudentes dicuntur, qui omni- 
bus modis curant, ut vinant paucos dies, 
quam fiulti funt, qui fic vivunt, ui perdant 
dies eternos. lefteś z madrych Panien dźi- 
śieyfza oblubienico; zaftaniefz otwarte 
drzwi, kiedy gárdžiíz obłudną tą świata 
przyiaźnią, 4 odważną refolucyą Chryftufa 
przyimuiefz fłużbę. _ Vwazywfzy iak kro- 
tkie życie, iak czas niepewny śmierći, iak 
nieofzącowany przewodnik, ktory dla tego 
na drodze fię urodźił, aby każdego idącego 
do nieba wprowádžil.  Idźiefz przykładem 
ládwig Polfkich, Elżbiet Portugalfkich, 
ktore krolewfkie tytuły w klauzurze zamy- . 
kały, tym mnieyfzą cięfzkość w zakonnych 
znayduiąc wotach, niż w małżeńftwie, im 
lekíze było welum, ktore brały, niż korona, 
ktorą gardźiły. Wiedzže o tym, że odda- 
lálac fię ab iniquo, deficient mala abfłe. Bo 
świat ofiarować tylko, Bog ofobliwie w Za- 
konie 


konie dofkonáfe daćci može pociechy. 
Swiat wiele obiecuie , máto dále: przeći- 
wnym fpofobem Bog więcey dáie, niž obie- 
cuie. Gdyby czás był, przebieżałbym cá+ 
te pifmo, ktore ieft iako dyśriufz dzieł Bo- 
fkich, 4 znaleźlibyśmy, że Bog promij/a imu 


plet cum liberalitate , tako mowi Chryfo- 


ftom : dał namto, cokolwiek Boftwo ma 
wielkiego, fam wźiął dla fiebie to, cokol- 
wiek człowieczeńftwo ma podłego; nam 
fwoich użyczył zafług, fobie nafze przywła- 
fźczył karania; nam fwoię dał nieśmiertel- 
ność, dla fiebie náfze obrał fkaźitelności; 
nam fzczęśliwość kroleftwa fwego , fobie 
učiíki wygnania nafzego : humana guafivit, 
praftitit Divina , accepit injurias; reddidit 
dignitates , mowi Chryzolog: ieżeli świśt 
jaka wyświadcza łafkę; O Boże moy ! 14ko 
ią fzacuię drogo: Exigna dabit mowi Ec- 
clefiaftik, €5* multa improperabit ; a Bog iak 
wiele y niewiedzącym dáte! Non minor 
Dei in operto, quàm in aperto benignitas ef. 
Wolifz tedy w tego Pana fłużyć domu, kto- 
ry daie wfzyftkim affluenter. > -Nie rozu+ 
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miey zás, że ufługa iego będźieć cięfzka; 
żyćie zakonne zda: fię bydź ćięfzkie, Tmu: 
tne, ale oczom: światowym, ktore bydz nie 


_ mogą wiernemi tego, co widzą świadkami. 


Tak fię właśnie dźieie , iako fię ftało zá 
Moyzefzá: przypomniymy: fobie iák-fie 
Bog ná wierzchołku gory pokażał Moyże- 
fzowi, daląc mu prawo dla ludu fwego. 
Wyftawmy tu fobie owę górę, chmurami, 
mgłami ofuta» Oddaliło fię fiońce, 4 cále 
powietrze geftą okryte było noca., witen 
czas tylko, widźieć fię co mogło, gdy fięy 
to z ftrichem, boby.byli noc woleli, niž 
takie światło: patrzaiących błyfnęło. :Sty= 
chać tým czafem było pioruny, grzmoty, 
trzálkániav: Nie pokazał fic ogień, żeby nie 
mial ták bydź hucznym, oglofzony pioru> 
nem : Ze Čl, co ná to patrzyli, rozumieli, 
że y famo niebo ták wielkim zaginie upa: 
łem.  Vwažmy trochę, co fobie ná ten 
czas ten lud myślił , ftali pod gorą według 
rofkazania Pańfkiego, wiedząc że w po: 
frzodku tych hukow, ogńiow , piorunow 
był Moyżefz , o ktorym iuż zdefperowśli, 
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nie wątpiąc, že fam tak wielki dym; powis: 
nien go był zadufić ; 4 zatym gánili beípie-: 
czeńftwo Moyżefzowi, žeták wyfoko wftgs 
pił.  Aleiaka omyfká, uważcie, ani między 
ogrodami Alcynoe, áni między ćieniami 
Thefalíkiemi, więkfzych zażywać nie mogł 
delicyi, iako były te, ktorych zażywał na 
gorze tey ogńiltey Moyżefz , wpofrzodku 
tych hukow, mitg z Bogiem ciefzył fię kon- 
werfacyą bez! potrzeby pokarmu y odpo- 
czynku, dńi y nocy ílodko trawił, patrząc 
na piękną Bogá wego: twarz. © Nie wzdry- 
gnał fię nážaden piorun, nie pomtużył oká 
ná żadne błyfkanie; y owfzem, ieżeli Abu= 
lenfowiwierzyć chcemy, żadnego Moyżefz 
z tak hucznych nie fłyfzał pioruná. Tak 
piękne podobieńftwo do Zakonnego życia? 
lać iako nayniedofkonalfzy z ludźi mowić 
nie mogę z doświadczenia, bo mi tey Bog 
nie dał niegodnemu łafki; śle fluchaymy 
Bernarda Świętego, ktory powiada, że tam 
tylko prawdźiwa znayduie fię radość, wízels 
ka pociecha infza fmutkiem, flodkość nie* 
fmakiem, miod gorżkością.  Zyćie zakon“ 
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nedelttogorá $yońfka, gora gdźie miefzka 
uciecha; ale ftrafzna tym; co ná nie z dále. 
ká patrzą swlátowirludžie />ktorzy 0:rze: 
cząch Duchownych z powierżchownych y 
ztąd, co widzą, fądzą ; żałuią tych; cosfie 
do:zakonu nápieráia : rozumieją; żekro:do 
klafztoru wftępuie, żegna wfzyftkie uciechy, 
wfzelkim ukontentowaniom termin: zákľa- 
da. Gdybyś ich fpytał, 'co ieft"żyćie za- 
konne? odpowiedzą : że ćięfzkość wielka, 
bo ktoż wytrwa málo mowić; płakać wiele, 
martwić fię raz w tym, drugi raz'w owyrń, 
ubogo 1eść , Ciało. difcypliną:śiec, ná ho- 
nor, na interes, ná życie famo refpektu nie 
mieć : tám: chudną od poftow, scifkáig fic 
cylicydmi, krála fię łańcufzkami, nie śpią: 
Vftawiczne tam ciala z duchem: potyczki, 
áppeutu z rozumem utarczki, między kto: 
remi, iakoż długie fobie obiecować żyćie? 
ale láka omylká, nie tylko ná tey gorze či 
Moyžefzowie nie umieráig, nie tylko nic 
według zdania świata nie čierpig: ale y 
owízem znóyduią fkarb nam niewiadomy, 
w owych wewnętrznych pociechach. (RA 
dbá- 


dbaią "o pośiłek, nie dbaią o (en, trawiąc 
dńi y nocy wmilych z Bogiem rozmowach. 
Smieią fię ferdecznie z tych powieržcho- 
wnych 'ftrachow ; ná ktore świeccy ludźie 
blednieig. My to tylko ná dole tey gory 
lekamy fię ftoiąc: pavore concu(fi fieterunt 
procul, Poprawmyž imáginácyey náfzey, 
wybiymy to fobie z głowy, utwierdźmy du- 
cha; 4 przyznaymy, że nie mafz piorunow, 
krorychby fię Bogu oddana bać miálá du- 
fz4 z nie mafz ftrachu, ktoryby ią od Pana 
Bog odrywał,. Pomieniony Bernard Swięty 
z do$wiadczenia twierdźi, ze Bog obiecuiąc 
im poćiechę w niebie, dáie ią y ná świećie. 
Obiecał łzraelitom źieimię fzczęśliwą mle- 
kiem y miodem płynącą, 4 przečiež tak do: 
brze sftráwowaľ ich przez pufzczą. "Nie 
rozumieymyż, aby Bog gotuiąc niebo flu- 
gom fwoim, wfzelką im miał odeymować 
ná świecie pociechę, y owfzem wiedzmy © 
tym, že im/dáie obfitą mannę, krotey nikt 
nie zna, tylko ten, co iey zażywa. Manna 
abftonditum, quod: nemo: feit z" nii qui acci“ 
pit. Pofyła Bog na pociechę trzech pácho< 
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lat do pieca Babilońfkiego Anioła , ktory 
ich ćiefzy „że w put ogńią s láko: podie= 
dnym przechodzą fię cieniem, wefoło fpie= 
walą, przy tak miłey kompániey. A iakoż 
Gięfzkość fercá oddalać. fię nie ma od kla« 
fztorow Świętych; ktore nie fą iako. piece 
iednego Tyráná, śle iako zawarte ogrody 
Pana niebiefkiego, gdźie, oprocz Aniołow, 
fam uniwerfalny nieba y Žiemie Monarcha 
fwoią ich ciefzy "konwerfacya , z ktorym 
gdy fię wewnętrznie dufza złączy „zażywa 
dofkonále wfzyftkich dobr, ktorychby: po 
rożnych mieyfcach, y to niedofkonóle zá- 
żywać mogła. Kto' Bogu fłuży, ten ftawa 
u befpiecznego portu, gdźie nawałność nie 
dochodźi, przychodźi do: wyniofłey gory, 
gdźie nifkośći nie widać, zbliża fię do miá- 
fta, gdžie nie wchodźi żadne niefzczęście, 
gotuig mu kroleftwo uprzywileiowane , 
gdźie nie máfz tyranniey ; fortuny , gdźie 
pokoy nie mięfza fię z woyną ; uciechy nie 
przerywają fię utrapieniem ; łafka niema 
fasiedztwá z winą  fľawá nie boi (ie zazdro« 
ści, Gdźie fię ćiefzą bez tęfknicy, nie 
bez 
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bez 'niebefpieczeńftwa, máig wfzyftko, cze- 
go prágna,bez przefzkody. Gdzie fzczęście 
nie: kończy: fię czafem, cnota nie tępieie 
prožnowániem.“ Gdźie tafki bez“ prožby 
wyświadczaią; bogáctwá (ie bez ftárania 
doftaią. Przyiaćiot, nie kupuiąc, ich znóay- 
duiemy; fludzý bez płacy flużą. " Gdźie 
wfzelkie befpieczeńftwo bez boiśźni, mą- 
drość bez nauki, zgodą bez kontradictiey. 
Tam pałace, *ktorych dawnosć nie ruinuie 
czśfu, trzefięnie Žiemie nie obala, ogień nie 
pfuie. Tam ogrody zawfze kwiećia pełne, 
ktore fię žimy nie boią, pełno owocow, 
ktore nie czekaią iesieni. Słowem zám- 
knę ; tam Boga, w ktorym wfzyftko zamyka 
fig ukontentowánie , widźieć będźiefż, kto- 
kolwiek iego, iakom rzekł, przyimuiefz u< 
fluge: kto zaś fię od Boga oddali, niech fię 
boi; niech fię lęka. Wiemdi ia, że ieft wiele 
takich na świecie, ktorzy rozumicig, że ná 
nim żyiąc dobrze Bogu fłużą, a do nich 
mowi Auguftyn : ovem te" pułas, hircum te 
novit Deus. Słuchay 4 zadrżyi nie tylko ty; 
ktory źle zážywálac miłofierdźia , poćig- 
gaz 


galz zá foba fprawiedliwość , ley ty, ktos 
ry wielą dobrych obćiążony uczynkow, ro» 
zumiefz, że pofmycznym łafki Boga pędźifz 
do portu wiatrem. Pomyśl fobie, że było 
tak wiele infzych lepfzych niż ty, ktorzy 
maiąc iuż prawie iednę nogę w niebie, gdy 
im zawrot głowy przez wyfokość ich ftanu 
przyfzedi, fpadli niefpodźianie do: piekła. 
lak wiele ieft tam takich, ktorzy przedtym 
konwerfowśli z Aniołami,'4 teraz cierpią z 
czartami. lak wiele takich, co teraz zło- 
rzeczą Bogu, ktorzy mu przedtym błogo- 
fiawili. > lak wiele zamkniętych w piekle, 
którzy infzym otwierśli niebo, | Niech tu 
nie wipominam Origenefow, Tertuliánov, 
Appollinárow, boby barźiey łzami, niż fto- 
wami mowić trzeba. Gdy fobie wfpomnię 
Moyżefza , ktory czterdźieści lat w faty- 
gach y pracach ftrawił , zbliżywfzy fię do 
Žiemi obiecáney, pokazano mu ią na gorze; 
y rzeczono : hec ef terra, widifli cam ocu- 
lis tuis, 65 non tramfibis ad am. Sčina fig 
w żyłach moich krew, gdy pomyślę, że y 
mnie y każdemu z was.rzeczono bydź mo- 
że: 


že oto niebo, do ktoregoś fzedľ, oto ie 
widźifz oczyma ; ale poftáremu nie wni- 
dźiefz, ale tam čie zepchną , gdźie ćięfzki 
płomień bez światła , noc bez: iutrzenki, 
męka bez ulgi, płacze bez pociechy, wieźie- 
nia bez nadźiei wyiścia, dręczenia bez koń- 
cą, káči bez litości. O niefzczęście náfze ! 
ktorych žyčie left w wygnaniu, zbawienie 
w niebefpieczeńftwie, końiec w watpliwo- 
ści, znaki zguby nafzey fą tak wielkie, ł4- 
cność do upadku, trudność do powftania, 
małe poważenie rzeczy niebiefkich, wielkie 
rzeczy žiemíkich. Mowić befpiecznie mo- 
żemy o dufzy nafżey, co o ciele nápifano: 
cùm innumerabilia funt mortis fi gna, Jalu- 
ti, Jecuritatis , nulla funt. Ale na coż to 
exagieruię , iakobym zapomniał mieyfcá, 
gdźie ieftem: niechże więcey o tym nie 
mowię, bo mi fię zda, żeby ię na ten di- 
fkurs y fame te ryfować powinny mury. 
Do was fię obracam oblubienice Chryftu- 
fowe : żylećie wy ná świecie, iako piafzęta 
ná źiemi, ktore zniżaią (ie albo ná pole z 
głodu, albo ná wodę z pragnienia. Ale že 
Nn wic- 


wiedzą iż žiemiá uftáwiczne na nich zafa- 
dza sidła, nie bawią (ie na nicy, tylko tak 
wiele, ile famá na nich wyćiąga potrzebą, 
y to z wielką oftrożnością na każdą oglą- 
dáig fię Stronę, prętko ku niebu wzlátulac. 
O was či to rzeczono: gui Jacit Angelos 
fuos Spiritus, © minifiros fnosi ienem uren= 
żem. Do wiatru, do ogńią przyrownáno 
was, bo wiatru y ogňiá násllitečiej flyfze- 
my wiatr, ale go nie widźiemy. > Głośne 
ieft imię wafze przez flawę zakonney obíer- 
wancycy : tytuł ogńia dany wam ieft, bo 
násláduječie Seiśfinów w miłości , ktorzy 
zakrywaią twarz fwoię, y wy 14 zákryw ačle 
przed światem : nie patrzy ná was świśt, u- 
krywa was welum, wiedząc dobrze, że leze- 
li żyiąc ná świećie, nie udźielał wam tylko 
klopotow, gdyście ná niego. pátrzyli, nie 
widźieliście na nim. Ay teraz toż fię na 
świećie wierzcie mi dźieie. Nie widźieli- 
ście mowię nic, tylko niefzczęścia. Fortu- 
ná zaś wáfzá wielka, że temu fłużycie Panu, 
ktorego converfatio non habet amaritudi- 
nem. Mowićie z nim codźień modląc fic; 
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padacie do nog w ćwiczeniach pokory, na 
rece fię iego dálečie w aktach miłości, ban= 
kietuiečie z nim w kościele przy kommu- 
niach , konwerfuiecie przy ftołach, fľuchá- 
igc nabożnego czytania. Pamięć © nim 
trzyma was przed nim , w nocy $piewaląc 
wefoło czuiečie, w dźień w chorze zoftaląc 
wefołe dúitrawičie. Widžičie go wdžieň 
náfercách wáfzych ręką miłości wyrážone- 
go, w nocy przez fen čieniámi uwazaćie od- 
málowánego. Zyiac widžičie go idącego 
do was z rękami oťwártemi na danie fawo- 
row: (podžiewačie fie,y fłufznie przy śmier- 
či na głowy wafze koronę kľádacego: Z taką 
fzczęśliwością , ktoreż fię może zmieścić 
niefzczęście ? Ciefz fię zatym nowa oblu- 
bienico Chryftufowa; że wízyftko to, co 
ieft ná źiemi, zrownáč fie nie może do nay- 
mnieyfzego tego, co mieć będźiefz w zako- 
nie, co čie czeka w niebie: gdy to dla Chry- 
ftufa, dobrowolne obieraíz więźienie , ie- 
gož famego czyniíz wieźniem (woim, kto- 
ryć fię w áfekčie zwyciężyć nie da, ktory 
żadnego fługi, nikogo kto niechce, kto nie 
Nnz przy- 


przynagli nie odprawi, nie opuści. Non de- 
Jerit nifi deferatur. Opufzczafz na świecie 
rodźicow, átož będźiefz miała Boga zá Oy- 
cár, zá Matkę Panne bez móakuły , ktorey 
piekności flońce, xiężycy gwiazdy uftępu- 
ią, zá światowe małżeńftwo, ktore nie z4- 
wfze kontentuie, Anielíka czyftość. Zá 
žiemíkie bogactwa, uboftwo -Chryftufowe, 
miafto rofkázow flugom ý poddanym, po- 
flufzeńftwo Matki Przeczyftey na fobie wy- 
raźifz. Nie tylko w tak wielkiego y wierę 
dobrego Pana wnidžiefz flužbe , śle podu- 
falą iego mieć będźiefz konfidencyą. Więc 
kiedy go przy kommuniách świętych brać 
będźiefz, lubo zapomnieć powinnaś świata, 
wípominay iednak przed Panem twoim `u- 
trapioną oyczyznę, wzdychay gorąco, aby 
temu, ktory y žyčia ná obronę wiary świę- 
tey nie żałował, dał czerftwe iak nadłużey 
zdrowie. Aby tey ktora ná świećie y przy 
koronie części żołć niż prawdžiwe znayduie 
fmaki, dał y tu, y po długim żyćiu nagrodę. 
Naiaśnieyfzemu Domowi fortun, iako fą 
naywiękfzych godni , użyczał wfzelákich. 
Ro- 


Rodźicom twoim długo (ie z miley: rodzo- 
nych twoich pozválať ciefzyć poćiechy. 
Wielkiemu Wuiowi laury zwyčieftwá, krwi 
zacney fukcefly pomyślne: twey ródzoney, 
kcorey prawdźiwy zawfze, ale dziś ofobli- 
wie uznáieíz Afekt, fzczęście dał nieprzer- 
wane. -A famá bądź dobrey pewna od Pá- 
ná twego nagrody.  Piafek upokorzenia 
w złotoć fię obroći chwały. Szkło flá- 
bości w drogie áfektu ftatecznego per- 
ły. Za dobra źiemfkie, mieć będźiefz 
fkarby. niebiefkie. Zá rzeczy ftwo= 
rzone, Boga nieftworzonego. 
Ktoremu cześć y chwała niech 
będźie na wieki, 
AMEN. 


Ná Niedžiele Swiąteczną, u 

Karmelitanek Bofych wW ár- 

dwie, dňiá 3. Czerwcą, Ro- 
ku 1691. midne. 


Et Pater meus diliget eum, & ad e- 
um veniemus, & manfionć apud 
eum faciemus, 


Y Oćrec moy zákocha m nim,y do nies 
go przyidźiemy, y miefikánié w niego 
zľozemy. Z Evan. 


Ož upátrzýty oczy twoie Bofkie w 

i nas, tak godnego dobrotliwy Panie? 
że miłość tę nielkończoną, ktorą ko- 

chafz fiebie famego, y do nas fkłaniafz ? 
Pater meus diligei eum. Ze iákoś śię w nas 
zakochał, nigdyś ręki dla nas nie ścifnął ; 
aleyowfzem daiąc wiele z (wego, naofta- 
tek y fiebie dałeś famego. Ad eum veniemus: 
Ze ten móieftat, ktory oprocz śiebie, nic 
godnego nie znáyduie fiebie, abyś nas 
' pod- 


podwyżfzył, zniżafz ? Inc/iná [i tę, ut erigè- 
res hos, exinanifii te Majeftate, ut impleres 
nos Dívinitate, Człowieka do nieba, Boga 
na źiemię ordynuiefz, 65 manfionem apud 
eum faciemus.. Naturę ludzką ná wyfokości 
ofadzafz, Duchá Świętego ná nifkości žiem: 
fkie fpufzczafz. Hominem portat ad celum; 
€5' Deum. mittit ad terras, mowi S. Augu- 
ftyn. Gdy prawo ftare palec twoy Bofki 
ná twardych pifze kamieniach; zbliżać fię 
nie<pozwalafz, y owfzem aby fię oddalano, 
rofkazuiefz.: Gdy tenże palec Bofki, to ieft 
Duch Swięty na tablicach čielefnych , ta 
ieft ná fercach prawo miłości wyraża : aż 
wyraźny wychodźi ordynans, aby czekali 
Ducha Swiętego , ktory fam zbliża fię do 
nich, przychodźi, ná każdego zftępuie. Nie 
jefteśmy więcey pod prawem, pod ktorym 
bać fic; drżeć trzeba bylo ; ale pod prawem 
ľaíki, ktora do miłości pobudza, ktora u= 
zdrawia, uwalnia. Non fumus fub lege ter- 
rente; convincente, pumienie, [ed [ub gratia 
delečtanie, fanante, diberante: Džiš fię z4- 
częło kroleftwo: Chryftufowe, kroleftwo 


łafki, panowanie Duchá Swietego. Bo pzed- 
tym było według Pawła Swictego panowanie 
grzechu, ciała krolowanie, A zatym z 
wielką pociechą dźiśieyfze obchodźić na- 
leży Święto. Bo Kościoł Swięty ofobliwą 
ma, y mieć powinien, tey Vroczyftości we- 
neracyg : uważaiąc, że tá ieft, iako koniec, 
y koroná wfzyftkiego tego, cokolwiek 
Chryftus ná świecie uczynił.  Zmartwych- 
wftaiąc, nagotował wfzyftkim chwałę. W 
niebo wftępuiąć, pokazał ią Apoftołom : á 
dźiś z nią przed całym popifuie (ie światem. 
Infzych dńi Kościoł nafz obchodźi Vro- 
czyftości Swiętych Bożych : dźiś fwoię wła- 
fna.  Dźiś Apoftołowie ftali fię Apoftotá- 
mi; dźiś Ciało Kościoła uformowane, 
dźis Kościoł Boży , ktory iuż blifko śie- 
dmnaście wiekow trwa, y ktory trwać bę- 
džie do {kończenia świata, napełniony ieft 
Duchem Swiętym, z nieba zefianym ; ná 
ogłofzenie ktorego, tak wiele tyfięcy ięzy- 
kow zítepuie. Niech že ie wzbudźi ná taki 
hałas, y grzmot, naytwardfza ofpałość : 
niech fię tak wielą ogńiow naywiękfza zá- 
grze- 


grzcie ożiębłość. ` Niech wiatr -džisieyízý 


rofpędźi z mysli nafzych wfzelkie fumy, nás 
dęte dymy. Duchu Swięty, ktorego iedni 
Doktorowie zowią fercem Kościoła, druž 
dzy (kárbem, bo kto čie nie má, ieft ubogi; 
infzy płomieniem na zagrzanie Ziimie z wlá+ 
trem ná ochtodzenie lečie. Duchu Swię: 
ty , Spiritus fortis infirma voboránst mie 
mam. podobnego do dźisieyfzych ięzyka, 
aby mię mowiącego O tobie, każdy wewne- 
trznie zrozumiał. = Ale przecie utwierdzo- 
ny twoim ftowem, nolite cogitare quomodo, 
aut quid loguamini. Nie sforcuiac fię ná 
konceptý Y ffowá, krotką, iako to przy u- 
(zach zakonnych, uczynię medytacyą. W 
pierwfzey części, O twoiey mocney prze- 
ćiwko nam miłości. W drugiey, © nafzey 
zápamietáley mowić będę oźiębłości. Ná- 
pełnij tylko foba famym , y ufzy fluchá- 
czów, y niegodne mowiącego ufta. Ai 
ko Apoftołowie repleti Spirtu Sandio cæ- 
perunt loqui! ták y ia záczynam w [mie two- 
ie. leżeli zaś czego ze mnie nie będźie 


doftawało, dołoży dla fłuchaizcych Duch 
Swięty. Ile wobis fle peret onmia, 
Przechodząc Pawel Swięty Ephefy, py- 
tat fię ich, tezeli Duchá“Swietešo wierząc 
odebrali. "AZ oni na to + 4ni wiemy; áni 
flyfzelismy, icżeli ieft Duch Swięty. Negue 
S Spiritus Sandis ef audivimus Nie rozu- 
miem aby fię tu w tym Kościele "ználešé 
mogł taki, do ktoregobý fię te fiowa áppli- 
kować miały : któryby nie wiedźiał że ieft 
Duch Święty : nie zda mi fię; aby (ie miał 
znaleść taki, coby nie wierzył z Kościołem; 
ktorego powaga zaczęła fię przez cud, ro= 
fla przez nádžicie, pomnażała fię przez mia 
tość, utwierdzona ieft przez dawńość. Ze» 
by nie miał wierzyć w Ewangelią , ktorey 
prawda z uft famego wyfzlá Syn4 Bofkiego, 
krwią Apoftołow zapifana, “ták wiele Do- 
ktorow piímámi potomności podana. Bo 
mowie do Kátolikow odrodzonych przez 
Chrzeft, poświęconych przez Sákramentá, 
útwierdzonych w wierze , zawołanych do 
pożywania CiałaChryftufowego. Nie mo» 
wię do niewiernych. Quid mihi cum his, 
qui 
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gui fori funt. Nierozumiem mowię, Aby 
fie miał znaleść. taki; żeby ufzami wiary, tak 
wielkiego z/ impetem nie fłyfzał, grz moru, 
aby mial bydź ťalozápámistály, Zeby fię tym. 
nie porufzył wiatrem ;, tak. nięczuły » zeby 
go żywy plomieň przerążić nie mial, Nie 
mafz- rozumu, ktoryby nie mial bydž obiá- 
śniony: tym swiatlemm; tey woli, ktoraby nie 
miałą bydź zagrzana tak pięknym płomie- 
fem: Aro, żebyśmy lepiey zrozumieli o 
Rowie,śieie 1ęzyki ; aby mogł žať ferca, no” 
we fpufzcza Zephiry; aby źlemi4 w wiarę fię 
rofkrzewiła, nowe defzcze; aby, fię zagrza- 
tacy ochłodźiła; MOWY ogieńs nowy wiatr 
fpada. oh zatym nie trzeba wywodźić tey 
prawdy piżezntacyć naturalne. Mulier in 
Ecclefia facsat: Ták jeden. Doktor naturę 
nafzę úázy wasiy. 9ney jak4. mocą Bofką zwy” 
Giężoney, 0 wierze nafzey Y odzywść {ię 
z4kazwie. | Nie, trzeba wywodźić rácyámi 
Filozoficznemi: Quid Athens 65 Hierofo- 
lymis. Quid Ariftoteli 687 Chriflo wola Ter- 
tulian. Bo jákož dwiema palcy mozgu» 
ktory fię w nafżey znayduie głowie, chčie- 
002 liby« 


libyśmy mierzyć wfzechniocność Bolka 2 
chcielibyśmy iey termin» zakładźć, chčieli- 
byśmy: tey przepaści glebokiey, temu nic- 
zbrodzonemu mowić «morzu bucujgne 
venis. "la tego nie rozumiem: Ergo to z 
mocy, Bofkiey bydź nie-może. Nie trzebá 
fie Theologicznemi [peculácyámi bawić, áni 
wfpominąć opbolitiones, relationes; probrie- 
tates; atiribula Ducha Świętego. Wywo- 
dźić iako pochodźi od Qycay Syná. láko 
lednego, brátem drugiego, lubo fą wízy[cy 
rowni, wízyfcy iedno, moglby. nazwać Sy- 
nem. | Cięfzkatoy ná fluchálacych „y ná 
mowigcego byłaby máterya: bo iako to w 
Bogu fię zaczyna, tak fię w Bogu kończy. 
left to prawda, ale ćięmnością okryta, kto- 
Ta fię nie pokaże, áž w ten czás, gdy Bogá 
w twarz widzieć bedžiemy. O konkurfie 
ialki z nafzą wolą. W uprzedzeniu Ducha 
Świętego w nafzych dobrych uczynkách, 
bez urazy wolności nafzey zniżać trzebá 
rozum; podnofić fię wiarg. Więc nie o 
tym, czego y la, y nikt dofkonóle polac nie 
može, aleo mocney Ducha Świętego mos 
wić chcę miłości, Zbli - 


zbližčie: fie tu: pokorne dufze; ktore 
Bernard, Swięty odważnieyfzemi mianuie; 
bo inni mniey dufaia (woim zafługom, tym 
więkfzą w Bogu. do wielkich džiet w fobie 
wzbudzaią dutność: Zbližcie fię tu bolá 
źliwi, y malego ferca, abyście widźieli, má 
iak wyfoki ftopień taki chwały , podnośl 
nifkości wafze Duch S. Był taki wiatr, jako: 
pifze Paulus Diaconus, za złego ovego kO- 
prominá, że {wolą mocą wzrufzywfzy Zle» 
mie, niektore miafta, ktore ná gorach były 
zbudowane, przez trześienieźiemi, 14 fześć 
mil przeniefione zoftály. -Aleják więkfza 
daleko dźiśieyfzego moc wiátru „„ nie do- 
mow. kilkanaście; nie kilka miaft, ale cały 
swiat przeniofł odšmierči do życia, ôd winý 
do łalki, od piekła do chwały. Spiritus Do- 
mini. ornavit celos y; mowi. ćigrpliwy lob. 
Lubo nie trzeba wznofić lie ku niebu. Leo 
Swięty rofkazuie na pokažánie tego; CO iá- 
(no widžiemy ná žiemi. Możefz bydź co 
iaśnieyfzego 2 znayduie W wieczętmiku Ty- 
bakow, 4 w Xiążęta przemieńia z znayduie 
winnych, A fędźiami czymi s znayduić U- 
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čaniow, 4 Miftrżami szoftášóniel o. T4k ich 
przemienia, że iednym iczykienivtnowia, 4 
włzyfcy ich,iśkby rożnemi mowili, rozu 
micig, > Przenikáta niyśli-»4żodo famego 
ferca; umarłych wfkrzefzaiż, mowę niemym 
wracaią z bež okretu' "morze przebywaią, 
bez woýfká podbiiaig: krate; wodywyfufzá- 
ią; w lod ogień. przemieniái4, do ryb kazás 
nie málg, y ís flucháni. >“ Wołśig nálwow, 
y fa im pofłufzni; każą przed mądremi.y 
pyfznemi či, ktorzy byli nie dawno profta- 
kami, ktorzy nie mielisnie w fobie, coby 
nie było'według swiátá wzgárdy godnego, 
Nawracać chcą Zydow, lud twardyvy uftá- 
wicznie Bogu rebellizuiacy, ktory fię wízy- 
ftkim fprzećiwił Prorokomyjy ktory; fame« 
mu nie wierzył Chryftufowi. „oChcą wys 
perfwadować, że ten ktorego ukrzyżowali, 
będąc człowiekiem, był iednak y Bogiem. 
Chcą aby fędźiowie potępili fię fami, że go 
ofądźili : aby či, co go zábili, (ktonili mu 
fię; áby ći, ktorzy' mu odięli żyćie, zá Au- 
thorá przyznali go żyćia. A przečiež tá 
ich imprezá lubo wielką była, była iednák 
flu- 
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fufzna; bo fundament iey był, łafkay moc 
Duchá $więtego: Naypierwfzego z Apos 
ftołow iedna fużebnica zniewoliła; uftra> 
fzylá ; aż sákosódebral Ducha Świętego; ka- 
že śmiśło/przed Zydámiiy wyrzuca im, ŻE 
Chryftufa ukrzyžowális > Ten ktory przed- 
tym na jedney mowę niewiafty drżał, pod- 
nośi głos'wpuł Jeruzalem, nie boi fię po- 
grożek, nie lęka fię wiežienid, nie fchrania 
fię przed omierćig. „Nie przefzkadza nic 
temu ogńiowi, ktorego odebrał z niebó 
aby fię nie miał'do niebá ná nifkości fię nie 
zapatruiąc fiemíkie: | Ná pierwfzym kaza- 
niu trzy tyfiące, ná drugim pięć tyfięcy ná- 
wraca ludźie Tem ogień W (ercu A poftos 
low zapalony; przez ufta ich trawił, co ieft 
nieczyftego, umacniał co ieft fiabego, par 
lit fome 4 odmieniał 14 w złoto. SZCczę* 
śliwi, ktorych rozum oświecony był tym 
światłem; bo zaraz zagrzewał ich wolą do 
wierzenia w Boga wfzechmocnego; aby fię 
go bali : w Boga prawdźiwego, Aby wierzy” 
li fiowom:y obietnicom iego : W Boga wćie- 
lonego, ktoty wylał zá nich.ktew fwoię, aby 
ię 


fiędla niego refolwowali ná: smierc. Strá- 
tek ich takie czynił podźiwienie u Pogan, 
ze rozumieli, iż Chrześcianie tłumili w fo- 
bie afekty naturalne przez czary, ktore nie 
dopufzczały bolu ód ogňiá y zelázá, Ro: 
zumieli, że ćierpieli w ciałach pozyczánych, 
że bol y ráňy nie dochodziły ich : iakoż 
była to cudowna y że flábiály naywiekfze 
mocy žiemíkie y piekielne, zatrzymał czefto 
naturę fwoię ogień, że w put iego przecho- 
dźili ię iakoby po ogrodźie:: odpadała moc 
od żelaza, że ludzkiego nie mogło ranić 
ciała.  Milczeli y łasili fię lwi, odmieniał 
fięwrzący oley, w chłodząca łaźnią ; wągle 
rofpalone, w roże pachniące. Coż to fprás 
wilo? odpowiada wielki Auguftyn : Faci 
am, ut faciatis, prebendo wires efficaci(fimas 
voluntati. Láfká to Ducha Swietego fprá- 
wowálfá, łafka dofkonała , to ieft do(koná- 
losč miłości, ktora ie w tym poznaie, kiedy 
fię z chęcią Cierpi dla Bogá, ktorego fię ko- 
chay w czym y famá odmienia fię natura. 
Czy możefz fobie każdy człowiek czego 
życzyć, iako żyć wefoła w kompániách, do- 
itá- 


ftżtkach , učiechách , á przecięż ten wiatr 
zwionął z chęći naturalnych ludzkich, ten 
guft do wfzelakiey wygody. Včiekála V= 
czniowie: Chryftufowi od kompániey, aby 
mu w ofobliwości fłużyli. Ná brzegu Nis 
lu z krokodylami kompanią: prowadzą, WO* 
iuia z czártem, ná pufzczách Portu. Lodo» 
wáćieig między "Sniegámi Scythiey ; poca 
fię między piafkami Libiey.  Ciefzko pos 
ficza „ kiedy má fame Wielkanoc, ledna 
garztką kontentuia fię źiela, wody nawet 
pod mińrą zażywatą. Biie fię Hieronim 
kamieniem; śiecze fię Honophrius difcypli- 
ną ; Benedykt między čierniem fię tacza ? 
Quod efè per naturam impoffibile, per grati» 
am ejns, non folum poffibile, Jed 6 facile 
fuit. Me nie“ trzebać nam daleko fzukać 
tey mocney miłości Duch Swietego fku= 
tkow : dom ten zebrany z dufz pałalących 
miłością Chryftufa umártego zá nich, žyla+ 
cego w nich, oczywiftym świadkiem. Pas 
trzycie oblubienice Chryftufowe ná świat, 
ale gonie widžičie ; fzukacie umartwienia; 
od ktorego fię świat chromi. Co naturą kos 
Pp chać 


chaćkaże, to nienáwidžičie ; do czego wie- 
dzie, tym g gardźićie.  Znmayduiećie więkfzą 
učieche w 'esekucycy tego, co Bog rofkazu- 
ie, aniżeli trudność, kein fic w "przefzko- 
dách znayduie, Vważacie czas życia kro- 
tki, jako wy gnánie iakie, 4 niebo, w ktorym 
iuż przez nadźieie miefzkacie , iako fwoi ię 
Oyczyznę, y wieczne mięfzkanie , ktore fię 
nie znaczy biegiem flońca y xięży CA; ktore 
nie ma końca w fzczęśliwoś ci, nie ma ter- 
minu w trwałości. A zato nie ieft mocney 
fkutek Ducha Świętego milósci, kiedy łą- 
czy ofoby tak rożne ; Tw mysli, iedneż 
pragnienia, iedneż w nich do miłości Boga 
wzbudzáiac áfekty. Siedząc, Ducha Świę- 
tego Apoftołowie przyięli, co fię znaczy 
uipokoienie : : A možeíz bydž viekíze, i 14ko 
ná tym mieyfcu, kiedy niczym fię nie od- 
zywaląc, W ufpok zoteniu wewnętrznym, Bo- 
fkie odbieračie łafki. Rázem biorą Ducha 
Świętego Apoftolowie, omnes unanimiter 
in eodem loco: jakoby dla tego, że Duch 
Swięty nie zbliża fię tam , gdžie nie mafz 
zgody, gdźie nie máíz iedności dufze y fer- 
Ca, 


ca. Možefz bydž więkfza,iako między wá 
mi unia, kiedy wfzyftkie jednym do miľo- 
ści Bofkiey tchniečie pragnieniem. - Su- 
perfticia pogańlka miátá iedne ná kfztałt 
zakonnic. nafzych Veľtales , ktorych było 
powinność, uitawiczny w kościele zacho- 
wywác ogień ; lamp nawet nie gaśiły nigdy» 
42 fame wygorzály. Prawdźiwfze iefteście 
wy Vefłales, bo pod titułem Ducha Swięte- 
go Kościoł málac, tego ogńiá niebiefkiego 
ftrzeżecie, ktory nigdy w fercach wáfzych 
nie wygafza. Pałaćie ku niemu prawdźiwą 
ie trzeba was Pawłem Świętym 


miłością; n 
nie gaście 


napominać nolite extinguere 5 
w fobie Ducha Swietego. My zás co ná 
swiečie žylacy Katolicys 4 to przeciwko mo- 
cney iego miłości, ofpałą, 1ako ná kontrá- 
punkt, ftawiamy oźiębłość. Wierzemyć my 
w Boga pełnego dobroci : ale fono lingue, 
non adłu vite, bo tey źle zażywamy. Wie- 
rzemy w Bogá pełnego mocy sále Zabys Jo- 
nantibus, fed non operibus pronunciantibnss 
bo gńiewu fię iego nie lękamy : pelnego 
prawdy; ale aliud agimus, aliud profitemuT; 

Pp2 bo 


bo Ewángeliey ták wierzemy , iakoby to 
bayką była. Wierzemy w Bogá ukrzyżo- 
wanego; á nie chcemy mieć cząftki w męce 
iego „4 nie chcemy nic cierpieć dla niego. 
Tefteśmy dáko fidena errantia , dáko k. 
fine agua, qua A venti circumferuntur : i 
ko arbores autumnales infrućinoje, tak dra Z= 
wá, ktore nie wydáig owocu; Ogňlá tylk 0, 
niefzczęście nófze ! wiecznego godne. Wi- 
dźiemy z Tertulliánem, Deum totum homi- 
ne occupatum, że Bog około tylko famego 
człowieka chodźi. Vważamy moc iego w 
utrzymaniu nas, mądrość'w náuczeniu, do- 
broć w'piefzczeniu fie z námi, miłofierdzie 
w okrywániu defektow., y grzechow na. 


„zych, fprawiedliwość w.obronieniu, opá- 


trzność w prowidowániu, fzczodrobliwość 
w iubogacaniu. Widźiemy iako z niefly- 
chaney dobroči dále oświecenie w rozu- 
mie, wigor w pamięci, wolność w woli, 
Dał ięzyk, abyśmy fię wyexplikować mogli; 

rece, abyśmy: niemi ná niebo zarabiali nno» 
gi, abyśmy na mieyfcu nie prożnowali, nie 
tęfknieli, Dla pragnienia nafzego čiele- 
fac- 


fnego , tak wielą likworow opótruie re- 
¿nych : na:głod wymyślne prowiduie pø- 
trawy + na uciefzenie oczu, ták wiele obrá- 
zow malować każe: na uwefelenie ufzu, 
tak wiele: rożnych muzyk fwoim kofztem, 
tak liczną y piekną kapellę trzymaląc flo- 
wikow, y tak wielą ptaftwa wefoľo y milo 
(piewálgcego. Zgolá totus homine occupa- 
tus, o nastylko myśli. 

“My zás co nájto? wierzemyč my wBo- 
gá, nauczyliśmy fię tey wiary, bo mam 14 Z 
młodości opowiedano. Ale ah zápamie- 
tała ofpałości laliud agimus, aliud „profite- 
mur : urodźiwfzy fig Chrześcianami, .Zyle- 
my czefto iakoby Kościoła, iakby Ewánge- 
licy, iakby Duchá Świętego nie było, negug 
fi Spiritus Sanólus sefi, audivimus. Wola ná 
nas całym gľofem ľávwel Swiçty < anneftitis, 
guia corpora vefira templum- Spiritus sandli 
funt? czy nie wiečiež? że ciała wáfze ko- 

ściołem fg Duchá Swietego ; 411 nefciti6 £ 

tośćie zapomnieli pienvízych flow „przez 

ktore Chrzefteście <odebróli ; ieżeli ich nie 

pamiętaćie 2 pytayćie fię Matki walzey, to 
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ieft Kościoła, a przypomni wam ie, ze te, á 
nie infze Kapłan krzczący mowił: recede 
Jatana ab bac imagine Dei, € da locum Spi- 
ritui Sančio zumykay fię daleko , učiekay 
cząrcie od tego Bofkiego obrazu; day 
mieyfce Duchowi Świętemu : atak Duch 
Swięty nie tylko bierze poíleília twoicy du- 
fze, ale y twego ciała, wygania tego tyrana, 
ktory tam ofieść chciał, A iako zwyćięż- 
capo wygraney na znak tryumfu chorą- 
gwic ná wiezách ftawiać zwykł; tak Kapłan 
ná czole kfadźie znak Krzyża Świętego : 4i- 
gnum Crucis Domini nofiri in frontem tuam 
pono: To czárt wygnany Chrześciáninie. 
Staleś fię mięfzkańcem Chryftufowym : ad 
eum veniemus, EP manfionem apud cum fa- 
ciemus. Przyfzedi do čiebie Bog; ale mie- 
fzkafz w tobie? uczyń w takiafny dźień we- 
wnetrzną u fiebie famego wizytę.  Stałeś 
fię Kościołem Duch Swięt: przez Chrzeft; 
ale o wftydźie nafz ! iak mało takich, kto- 
rzy dotrzymáli niewinności od Chrztu ná- 
bytey : 14k mało takich , ktorzy nie fplu- 
gawili tego Kościoła uczynkami wfpomnie- 
nia 


nia niegodnemi, czyli to przez zbytnie w 
ftworzeniách upodobania, czyli przez wla- 
(ných fprofanowánie zmylłow. Kondycya 
nafzą gorfza ieft niż przed Chrztem : przed 
nim nie byliśmy winni, tylko grzechu cu- 
dzego, tylko przez niefzczęście urodzenia 
nafzego; á przećie bylismy w poffefliey 
czartowfkiey, Duch Święty nie mięfzkał w 
nas. Teraz nie zá cudzy grzech wftydźić 
fię y odpowiadać potrzeba , ale zá tyfiąc 
włafnych náfzych, ktoreśmy z deliberácya, 
z zupełnym umyflem popełnili przeciwko 
Bogu. Nie nanafzego urodzenia niefzczę- 
ście fkarżyć fię, y gńiewać powinniśmy, ale 
ná náfze złe życie; kiedy czefto lub nie flo- 
wami, ale uczynkami wytażamy to, co fię 
ledwo wymowić może : Recede Spiritus 
Saníle, €> da locum diabolo : uftap Duchu 

Swięty, ato cžárt za grzechem idžie, oddal 
fie, uczyń mu miey(ce , zoftaw na dyfkre- 

cyą iego niefzczesliwego wiarołomce. 
Rzecz ftrafzna, do wymowienia ćięfzka, śle 
iak ieft ordynaryina; tkniey fię każdy w fer- 
ce; bo áni Duch Swięty mięfzkać može W 
zo“ 


zepfowaney dufzy, ani czárt zapomni siebie, z 
ma wielki interes, aby fię: w [woiey utwier- 1 
dźił tyranniey, aby to mieyfce. ofiadł. Ma- 


j 
my to z ftarych hiftoryi, ze-czart naywięcey ] 
fię ofadzał w ftatuach, od wielkich: y fla- i 
witych rzemieśnikow zrobionych. A ieft- : 
że infze tak dofkonałe, iako człowiek dźie- 
lo? mogłże bydž dofkonalfzy. rzemieśnik, 


ľáko fam Bog? ktory nas. rękami włafnemi 
wytobił y dlatego czártu naybárdžiey fię | 
podoba: miefzkanie y rezydencya w nas. O 
ik okrutny: gofpodarz! ani Phorbas , ani 
Diomedis ani Leftrygonowie, ani Cyclo- 
powie; wiolatores hofpitalitatis , takiey nie 
dokńzywali w domu fwoim tyranniey, tá: 
kiego nie: rofpościerali okrućieńftwa. Więc 
Katolicy, molite extingneve Spiritum. San- 
| Gum: nie tłumcie, nie gaście tego: ogńiń; 
| y owfzem ieżeli przygafi, wzniećmy: go dźiś 
przez pokutę, 4bo' przynamniey przez 
chęć do pokuty : śle że y tá pokuta, y to 
pragnienie, ieft fkutekłafki Ducha Swiete- 
„HH go. Leo Święty mowi : Et nobis fadna cf 
1| gradus, quo ad ipfum per ipfum: poffimus 


afen- 


aftendere. zdaymy fię na niego; oddaymy 
mu fię zupełnie ; niech czyni z nas, y Z ná- 
mico chce: nolite refifiere Spiritui Sanclo. 
Nie fprzećiwiaymy mu fię, rofpuśćmy pelne 
dobrych intencyi żagle ná tak pofmyczny 
wiatr, prosmy 80, áby iezeli nie odebráli- 
śmy płomienia gorącego; jáko Apoftolo- 
wie, przynamnicy; abyśmy ifkierkę láka o- 
trzymali tego ogňlá świętego ; aby w nas 
ftrawił wfzyttko to, cókolwiek ieft w nas 
złego, prowadząc nas do miłości [woley, 
oddalšiac od nafzey włafney; aby nafze wy- 
pogodźił z okazycy grzechu pochodzące 
fmutki, oświecał ciemności, zagrzał ožiem- 
bienia , uleczył choroby. Wfzak lan S. 
powiada : non dedit Deus Spiritum ad men- 
uram: lubo wfzyftko dał Apoftołom, ale 
fiç y nam doftanie. Wfzak Spiritus Domi- 
ni replevit orbem terrarum ; iezelieświat cå- 
ty napełniony; toć y ia, mowi Auguftyn S. 
prożen nie będe. Ktoz może bydź na 
świecie bez Ducha Swiętego + kiedy świat 
pełen go ieft? żeby y mnie choć z daleka 
nie dofzedł, rozumieć nie mogę © wfze- 
chmo- 


chmocności tak lafkawey, o łafkawości tak 
wízechmocňey.! "Tezelt zas tego; ktorego 
pełen świt, ów fercu. mon hiemam, nie 
twolń-wina Boże, ale motá włafna. "lakoż 
ogień tak mokre: ma palić drwa, gdźie nie 
mafz kortefpondencycy ? ktož ieft ; aby 
mogł utrzymać afekt + zamykam y drzwi y 
okna, aby Duch Święty do minie“ nie przy- 
fzedł ; 4 iakoż narzekać mam, że nie przy- 
chodži ? Cobyście rzekli, gdybyście Wi: 
dźieli kogo, 4 on zatyka uftá, á potym ná: 
rzeka, sx nie ma odetchu: im báržieý grze- 
ie nas Bog natchnieniem, tým my iębnie- 
jemy bi asias wpadfzy w niefzczęście 0- 
nych;ktorzy drżą od žiinná wwen czas, gdy 
Duch Swięty cały Košciol płomieniem oto- 
czył. Otworz ieno ufta Katoliku, a mo- 
wić będźiefz z Dawidem : os meum "aperui, 
es attrami Spiritum.  Chćiey tylko, fpuść 
fic na Ducha Świętego, ff fpiritu Dei vívi- 
mus, fpiritu €F ambulamus , mowi Pawel 
Swięty: niech nas on fam prowádži, 4 pe- 
wnie ten ktorego mocy wízyftko uftępo- 
wać musi, fprawi w fercach nafzych, żeby- 
śmy 


śmyogoręcey: chcieli, fkuteczniey: mogli 
Boga nafzego kochać, iemu flużyć. Wfzak 
gdzie, Bog Miltrzem, prętkie poftępki V- 
czniowie « czynią. oGzio dijcitut, quod doce- 
żur ubi: Deus. Mágifier efi Więc má sily 
náľze dość flabé, A co wickfzas! Ná ofpałość 
nafzę nie (pufzezálac (ie, fupplikuiemy Du- 
chu Swiety, abyś fie ná nas zbliżył utrapio- 
nych, 1akó pociefzyčiel, má nas obwinio- 
nych x láko obrońca; ná has rofpufžczo- 
nych, láko práwodawcás dáko defcz złoty 
na ubogich; iako źtzodło światła ná zásle- 
pionych y jako Duch: żyćla ná umárdych : 
weni Spiritus, duquożkor wentis, infujfla Jur 
per interfaćios iflos, E? reviviftant: Wzbudź 
w fercach Chrześciańfkich ku fobie miłość: 
niech ożyle:w/fetcach Polfkich; ieżeli kie- 
dy; tedy: teraz naybardźiey obumarła na 
obronę chwały twoiey, na obronę oyczy- 
zny ochota, y odwaga, fuper interfellos, S 
rewivijcant : A gdy fię zbliżyfz, minneniur 
aque 3 łzy ubogich ludzi pewnie  fię 
zmnieyfzą. Spiritum tuum ne auferas å no- 
biż. Vlecz, uzdrow, zatrzymay nam iák 
Qq 2 nay- 


mydłużey” tego; ktory ciebie na piersiach, 
y ná fercu nosť, Użyczłafki twoicy stey, 
ktora imię! fak? pełne „pokornie: piaftuie, 
Napełniey fobą fitnym DomNaidśnieyfzy: 
Veni protęgere în m opportunifatibna. Niech 
ná koniec Nka twoia nad námi pokaże fię 
zwyczayna, fufcipo nos quafo wia, confirma 
quafi veritas, viwifica quafi wita, aby: Od o- 
gnia twego fpaleni, żywątobie  ftać mogli- 
śmy fię ofiarą. Amen. 


Nadźień Świętego. Ignacego 
Kundatora Societatis t KSK, 
dńia 31. Lipca 1691. W. Tárd- 
jwin 100: lezuitow w Ko- 
ściele Nayswiętiey PAN- 
NY nd piajku midne. 


"PEM Defignavit Dominus. 
«BN Náznáczyť Pan. 


Armo fię, darmo na fwoie człowieku 
fpufzczafz flabość ; mizera kóndy- 


cya 


cya twoiá, ieżeli čie dobry ľan łafki fwoiey 
nieináznáczy cechą: Defignavii Dominus. 
Niż! żyć zaczynałz, bierzefz,experyencyą Z 
śmierći, bo łubopierwfzy, punkt życia twe- 
go'ieft iako kwiat; ktory kwitnie, ale zaraz 
odorofy mroźney więdnieie ; lubo ieft lako 
zrzodio ktore wypryfkax Ale zaraz miefza 
je błoto; lubo: ieftsiako delikátna pfzenica; 
Ale záraz ná początku kąkolem zarażona; 
iko- mánná, ktora choć. Z nieba fpada, 
przečie (ie píuie, drzewko lonafzá, ktore le- 
dwó fię urodžilo, zaraz ufchło s koralktory 
ledwo 2 morza wyjęty Záraz twardnieie. 
Ciefzka pamięć karania twego, kawalek 
jabłka fprowadźił śmierć, flodkość ftzupłe- 
go owócii nipełniła gorżkością, cały swiat. 
Tá pocrawg karmi fię, że tak.rzekę, gniew 
fprawiedliwości Bofkiey : człowiek ftwotzo- 
ny od Boga, ledwo odbiera dufżę, zaraz fię 
ftáie nieprzyiaćielem iego; Bog mu dale ży- 
Gie, wina dekretuie na śmierć ; matura pro- 
wádži do kolebki, A czart wiedźie pod 
miecz; wolna: wola panem czyni, A grzech 
w. niewoli trzyma. O płakama kondycya czło- 
wic- 


wieka! gdy ieft niemowleciem, nie ma oczu 
aby widźiał fwoie niefzczęście, nie. ma,ro- 
zumu aby ztozumiał  fwoie' mie fortuny; 
nie. ma śif aby die. (chronił niebefpieczeń- 
ftwa , nie ma. lezyká aby prosiť o pomoc; 
tak ubogi, ták: niefzczęśliwy, że flowá ie- 
dnego znaleść nie może, aby wolę opowie- 
dźiał dolegliwość. Ledwo fie urodźi , až 
w mátym ftátku ná wielkie pufzcza fic mo- 
rze bez. żaglu, bez wiatru, chyba gefte nád 
mizeryą włafną wzbudźi go wzdychanie: 
choćby przez fię chciał wzlećieć do: niebá, 
nie maiąc tylko z wofku fkrzydła , mifko 
czolgálac zbliża fię do lodow. „ktore nigdy 
nie topnieią, do ogňiá, ktory nigdy ochło- 
du nie dopufzcza, do čiernia, ktore nigdy 
roży nie pokażą, bo zepfowany guft nie 
znáyduie flodkości, odięty wzrok nie widži 
światła. Ledwo zás lafka (ie Bofka zawie- 
fálaca piekło, otwierálaca niebo. zbliży, až 
iako fztukátor uczony, z twardego mármu> 
ru piekną wyprowadza ftátuç; ledwo, ktore» 
go náznáczy Pan, defignavit Dominus, AZ 
láko Anioł między cząrtami , lilia między 
ici- 
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cierniem; gwiazda między čliemnosciá mi, 
aż móta tëy łafki nawraca Niniwę, poświę- 
ca Babilon, ' pfiiie Panteón, konwinkuié A> 
reopag, dú haiiti qniefctt, gratia labotat, 
mowi Damafeeń: iako flońce bez promie- 
nia, ogień bez światła, tak łafka Bofka bez 
ofobliwego ná fzczęśliwym fercu nie wybi- 
ia fic znaku.  Vniżamyć fię dobrotliwy Pá 
nie żeś wielkiego dźiśieyfzego Patryarchę 
lgfiicego Świętego, tý fwoią Bofką cechą 
na więkfzą Tmieniowi twemu chwałę, ná 
obfity Kościołowi Bożemu pożytek, na o- 
fobliwą nie tylko Hifžpániey, Krofá gó wy- 
dała na źiemię; mie tylko Włofkiey ziemi, 
która go oddała niebu, ale całemu, y dawno 
znajomemu yy nowoználežiónemmu światu 
náznáčzy! pociechę.  Pátryárcho Swięty; 
ktorý w Imieniu flodkim TEZVS rako Moy- 
żefz ná dłoni trzymafz twoie y nafze focie- 
żatem, raté. illi pro pečtore populus, mowi 
Ghtýfóftom, prowadź ięzyk moy, aby y 
twoi Synowie, y fľuchácze tu przytomni w 
twoiey chwale, ślbo raczey w proftey žyčla 
twego narratywie początek cudowny, fkutki 
nie- 


jed o Žo 
niewymowne, tey Bofkiey fłyfzeli defygna- 


yey. 
* Jeft to rzecz wiadoma wfzyftkim, od 
tak wielu tyfięcy, y piot y ięzykow whä- 
wiona, że w obronie Pám pelloniey , gdy 
Ignacy ręką y piersiami, y wodza, y žot- 
nierzá odważnego czynił powinność , PO” 
ftrzelony na źiemię upadł. Coż to ieft ? 
ieželi nie defygnacya Pańfka; fzczęśliwy 
apadek, ktory dał początek tak fawnemu 
powitaniu, fortunna kula, ktora raniąc no- 
ge, Z ręku czártowíkich wydźiera fceptrum, 
w fercu Ignacego wftęp, y weście, Czy 11 lá- 
fce ; mily poftrzał , ktory go uderzywfzy 
uzdrowił: ktoby fiç był (podžiewat, že Igná- 
cy ofłabiony, y upadły miał cały podnieść 
świat ? tak wielo umocnić ludži ?że to nie- 
fzczęście ? takiego miało bydź początkiem 
fzczęścia, ze Owo więźienie , tak wiele w 
fercu iego zamykać miało tryumfow ? że w 
regeftrze predeftinacycy Bofkiey w iednym 
ftrzeleniu, ták wiele dufz zámykáľá fię far- 
tuná: že zbawienie świata nie iednego Z ie- 
dney wypływalo rany, y upadku? Vpadł 


Igna- 


Ignacy iako drugi Paweł, nie tak kulą, ktora 
go raniła, iako glofem Bofkim, ktory nań 
wołał przerażony, pris percutiendus, pofiea 
fanandus, prias profernendus pofiea erigen- 
dus; Auguftin o Pawle. Vpadľ, 1eželi chce- 
my inwencya Poetycką prawdę okraśić, 14ko 
drugi Anteus, ktory źiemi dopadfzy mo- 
cnieyfzym fię podnośi: upadł, żeby iako lá- 
kob nie był wprzod tak wielo ludźi oycem, 
ażby ochramiał, €F populis ,( iako mowi 
Ambroży Święty) ex ejus genere manamiibus 
uno femore claudicaret; upadł, aby okulá- 
wiawízy, więcey uciekać nie mogł, á dogo- 
nitá go łafka, ktora zá nim biegła, według 
owey nadźieie Dawida: €5 gratia tua fub- 
fequetur me. V padł y nádchromywal Horati- 
us Cocles, ale z iego upadku powftał Rzym; 
nádchramywal Severus, á przecię tak fzczę- 
śliwe zoftawił pańftwo; nadchromywał Fi- 
lip, przećiefz wielki iego dyn zwyćięftwem 
świat obiegł. Ták Ignacy Swięty, názná- 
czony chromotą od Boga, tak pięknego 
woyfká zá wodzńobrany, bieży prętko try- 
umtalnym krokiem, gdžie go Duch Swięty 
: Rr przez 


przeż Protoká naznaczył; fałvabo caudican- 
żem, albo iako 70. czytalą: Ponam cos in 
gloria, €5' nominatos in omni terra. Vpadl, 
aiako gwiazda Lucifer, nazwana od Aftro- 
logow fidus claudicans, tak on ná poranku 
nawrocenia {wego oritur ut Lucifer, oritur 
ut fidus claudicans : upadł y przyćiśniony 
čiefzkošcia rany „tym wyżey {ię podnioff, 
iako palma, ktorá fię od ćięzaru wznośi; 
jako phenix, ktory ożywia wogńiu. Ná- 
rufzenie kości było przyczyną nawrocenia 
fercá : a iako Bog formuigc Ewę, wżigł kość 
z Adama; iako z boku tanionego Chryftu- 
fa, według notacycy Tertulianą wyprowá- 
dzony Kościoł ; tak z narufzoney kości z 
rany Ignacego, tak piekny ná świat wyfzedł 
Zakon. -Leczy ranę fwoię, y leży ná mięk- 
kiey pościeli Ignacy, á 1už twardych pragnie 
umartwienia, radby aby uftał bol niedo- 
browolneyrany, dla odnowienia go z zná- 
czną lichwą , w dobrowolnych 4 čiefzkich 
mortifikacyśch; lękał fię blilkiey śmierci, 
aby nie (kročifá czáfu oftrego życia; Zálo- 
wał krwi, ktora fię z ranioney nogi bez po- 
ZY: 
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žytku lała, chcąc ią rožrutnie wylać wízy: 


ftke zá wiarę Chryftufową. Nórzekał na 
bol, ktory fkracał dńi iego, aby był dľužey 
nie bolał. Ale nie trać ferca Ignacy, do- 
pieroć to iutrzenká żyćla twego, áty fie iuż 
zachodu boifz ? wnidą te święte trudnych 
imprez myśli, ktore Gofpodarz niebielki 
ná twoiey pośiał dufzy. A to fię zbliża 
Xiążę Apoftolfkie do ložká twego , odda- 
láiac čie od ufługi krola Hifzpańfkiego, 
záčisga na uflugę Krolá Niebiefkiego. = Co 
czyniíz na dworze krolewíkim?co w woy- 
fku? ktoryś fię urodžiť ná to, abyś fłużył nie- 
bu? tácy láko ty ludźie, nie powinni fię áp- 
plikowáć, tylko do famey Boga ufługi; czy 
nie wiefz? że im bárdžiey pokázuie fię na 
pozor swiát,tym bardźiey iako kościoły Egi- 
pikie, ieft wewnątrz fzpetnieyfzy; że zapła= 
ta iego fa grzechy, nagroda śmierć; czy nie 
wiefz? że fame gwiazdy, aby fię nie pokazały 
dworfkiemi, ledwo zoczą fłońce, zaraz fig 
od nafzych oddalaia oczu. Pokażec fię 
razem y Matką nayświętfza, zmnieyfzy bez 
trudności w tobie te niewftrzemieźliwość, 
Rr2 z kto- 


z ktorá fię worem okryty pafował Hilarion, 
ktora na miefzkaiącego w puftyniach pote- 
znie biła Hieronima, ktora z Antoniufzem 
piekła zwyćiężcą poiedynkowáłá, ktora Be- 
nedyktá w čiernie, Franćifzką ná śnieg, Ber- 
nárdá pod lod wprawiła, z. potrzeby pad- 
bičia czártá, w ućiechach Ciała, ktore tym 
mocniey nátych biig, co fię wyżey cnotami 
od źięmipodnofzą. Niech fię burzy pie- 
kto, niech fię ćiefzy niebo; wftaň odważny 
Młodźianie !. odegnane wfzelkie ćiemno- 
ści od świarła Máriey: więc zá iey powo- 
dem zapomniy zacności domu,zdepc honor 
świata , wzgardź bogáctwy , y wygodami, 
zwyćięż miłość krwi, ubożuchny, nieználo- 
my, pełen potu y łez, zbior wfzyftkich przes 
fzlych imankamentow, u nog iey w Monfe= 
racie (kľaday, broń zawieś świecką.  Cięż- 
fza była Eliafzowi ucieczką z Sámáricy, ni- 
żeli przykrość w Karmelu; trzeba było fa- 
mym Aniotom przynaglić Lota, do odda- 
lenia fię z Sodomy ; ták: natura w infzych 
przećiwna do odmiany kráiow y mieyfca, 
w tobie nic nie dokazała, Bo iako wiedžia- 
leś 


łeś, že otworzyło (ie niebo Iakobowi, nie w 
miękkich oycowfkich namiotách, śle gdy 
ná twardym w drodze fpoczywał kamieniu; 
tak ty daleko ad wygod domowych ná go- 
ley fpoczywać chciałeś źiemi, kamień pod 
głowami maiąc, naśląduiąc tego, ktory nie 
miał mieyfcá ná žiemi, gdźieby fkłonii gło- 
wę, aż ią na powietrzu, ná twardym fkłonić 
muśiał drzewie.  Siedm godźin uftawicznie 
modliłeś fię ná dźień, do źiemi fkľaniálac 
ciało, fercem przechodząc fię po raiu; gle- 
bokim wiązałeś milczeniem ięzyk, a wymo= 
wnym fercem chwałę Bogu fpiewałeś. Przy 
Kościele między infzemi ubogiemi chleba 
codźień żebrząc, ktoryś go.w zacney Lóio- 
low urodźiwfzy fię familicy , tak wielu itt- 
fzym udžieláč mogł ubogim. "Ten ktory 
punitum. bonoris, iako odważny znałeś żoł: 
nierz, nie wftydałeś fię publicznie © iafmur 
žne profić, odnawiaiąc pamięć rzadkiego 
przykładu Alexiufzá z tą differencyg,že tám: 
ten nieználomym, ty między znaiomemi. 
Zamykafz fię w iafkini, abyś ná ofobnym 
mieyfcu tym ofobliwiey Panu twemu flu- 
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żył. = Poznal twoię wielkość iafkinto fzczę* 
śliwa, pyfzń fię w twoich honorách, bo na 
twoim łonie buduię nie Vulcan, ale Ignacy 
przy ogńiu miłości fwoiey, takie imprezy, 
ktore po całym wydádza fię świecie. W 
twoiey fzkole nowy żołnierz uczy fię fztuki 
zwyćiężania piekła y świata, przez zwyćię- 
ftwo siebie famego.  WyprowadzafZ takie- 
go człowieka, ktorego flawie, ftary y nowy 
świat čiáfny bedžie. Te cięfzkie difcipliny, 
ktore (ie. o čiáľo gościa twego pádáia, f4 to 
początki ran čiefzkich, ktorych fię flufznie 
Xiaže ćiemności obawia. Tá krew, ktora 
bogato kamienie upftrzyła twoie, left to za- 
datek dofkonátosci Ewanieliczney , ktora 
cały ozdobi świąt.  Tełzy, ktore nátwoim 
leig fię łonie, (3 originálna krynica obfzer= 
ney rzeki, ktora nakfztałe Nilu, świętemi 
uczynkami oblewać będźie niepłodność 
źiemi. W tobie formuie fie Idea publi- 
cznego pożytku, oftátni y iedyny cel myśli 
Ignacego : w tobie buduie fie kolumną, o 
ktorey powiáda lan Swięty, że bedžie utrzy- 
mánie Chrzesciáňíkiey diícipliny, iuż upa- 
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dňigcey y nachyloney. "Tu pifze Ignacy 
Swięty książeczkę ćwiczenia duchownego, 
ná ktorey pochwałę , wywnetrzály fię uftá 
wielkich Papieżow, o ktorey .to tylko rzekę, 
co napifał wielki Generał Oliwa, że ieft 14- 
ko cyfra ukrytych talemnic, iako klucz od 
fekretow Bofkich, iako zebranie Chrześci- 
4ńfkiey obferwancyey, zámkniečie doíko- 
nałości Ewanjeliczney, zbior nádnáturál- 
ney roftropności, ukaż zakonnych oby- 
czaiow, fkupienie dofkonátych nauk, rewer- 
berácya Anielfkich świńtłości, compendium 
świętego żyćia, przygotowanie de miley 
śmierći, antidotum przečiwko wfzyftkim 
Giężarom grzechowym , ogrod pełnieyfzy 
cnot, niż kwiatow, morze cudownych fłod- 
kości, przepaść głębokich aktow, droga 
ktora iść, kanał ktorym płynąć, port u kto» 
rego ftawać, ray w ktorym żyć miło, W tey 
iafkini, radby był zawfze zoftawał; ale wy- 
chodź z niey Ignacy, nie iefteś ty ztych lu- 
dzi, ktorzy fobie tylko ná ray zárabiáia, ná“ 
pelniíz niebo miefzkańcami. Zwierzętó, 
ktore fa bolážliwe , w geftwinách fię krylg: 
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w pufzczách nie z wielką trudnością nápá- 
dniefz na palmy, ktore tylko czekaią, aby ie 
kto zbierał: iábłká leśne, bárdžiey oczy, niž 
uftá delektuig. Paweł Apoftoł, gdyby był 
w okropney zamknięty puftyni, nigdyby 
był tak dobrze nie wfzczepił wiary. Ten, 
ktory rozumie, że nie ieft befpieczny mię- 
dzy ludźmi zbawienia fwego, niech go ze- 
wfząd otaczaią mury. Profty lud miefzka 
po wsiách, ktory fię na nic nie przydałby w 
mieście, fędźiowie nie potrzebni fą w lá- 
fach; kto fig fchrania z potrzeby, gdy zwy- 
čiežyč może, left ledaiakiego fercá ; rozu- 
mni fternicy, nie wydaią fię w pogody, śle 
pod czas burzy. leželi ty nie'reformuiefz 
świátá; znowu niebo, albo w gęfte rofto- 
pnie fię wody, albo fiarczyfty ná fkaranie 
Ziemie ześle ogień. Ledwo co ty fię po- 
każefz na świat, iak przed iutrzenką učieka 
«iemności, ik przed fłońcem fchroni fię 
noc, ná odgłos kurá; umyka fię lew, ná zbli- 
ženie fie liliey, trawi truciznę wąż. Znaje 
dźiefz Chrześciańftwo w błocie, á odmie- 
nifz ie w złoto; znaydźiefz we fkle, 4 od = 
niíz 


nilz w kryfztał: (kročiíz moc powltátacych 
herezyi, potem fwoim naprawifz świat zá- 
ftarzały, rofpuścilz zakon twoy, tam gdźie 
tylko fłońce záliagnie, tam żałożyfz kolu- 
mny, gdźie gwiazdy dochodza. Wywracać 
będą ołtarze pogańfkie, krufzyć fallzywych 
Bogow bałwany, á kościoły Pańfkie ftawiác, 
odmieniáč ofiary; ožiembiona w feptemtfi- 
onie miłość ku Bogu, y bliźniemu rozgrze= 
ie fię, wrocona bedžie przybytkom Pańfkim 
ozdoba , Duchowieńftwu pofzánovánie, 
do Sakramentow uczęfzczanie, odnowiona 
będźie nauka , wprowadzona. pobożność, 
utwierdzona wiara: nie mafz miáftá, gdžie- 
by prawdźiwą Bogu wyświadczano ufluge, 
nie má(z domu, gdźieby nieprzedayna byla 
cnota , nie mófz ulice, gdžieby przekupi 
grzechow nie było- ufławicznych; więc ty 
bľagálac Sprawiedliwość Bofką, przykrym 
ściikay fię cilicyum, rzadko bez żelaznego 
pafka , uftawicznie w głodźie , nigdy bez 
pragnienia. Reformuiąc świat, daway do- 
bre wychowanie młodym, pomagay ubo- 
gim, nie połowę płafzcza , jako Marčín 
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Święty, ale całą zdyimuy fuknią > riabożne 
dufze utwierdzay naukami, rofpuftnych 
przykładem y nápominániem oddalay od 
złego, nawiedzay fzpitale , fluż więźniom, w 
dźień fię poč, W nocy nie fpiy,, pracuy uftá- 
wicznie, każ po rynkach, y ulicach, fľuchay 
fpowiedźi, ciefz grzefznych,na tamten świt 
*yprawuy konaiących , tľumácz, proftym 
artykuly wiary do doftąpienia życia: wie- 
cznego. potrzebne , upartych w, grzechu, 
ieżeli nie będźiefz mogł flowami. náprowá- 
džió má drogę, to lzami, „tak dlugo, kamie- 
nifte ich , y twarde fkrapiay, ferce , aż fie 
zimiękczyć muśl, bież bez odwłoki ná po- 
moc tych, ktorzy upadaią ; na.otarcie, lez, 
ktorzy płaczą. , Siecz fię ná, każdy „dźień 
trzykroć diścipliną, zażyway przeciwko fo» 
bie.tey ręki, ktorą tak wiele krwi wylałeś 
nieprzyiaćielfkiey , fławniey. włafną, fwoię 
dla €hryftufa leiąc.  Pość oprocz niedžie- 
le uftawicznie o wodźie, y o chlebie, częfto 
trzy dńi, czáfem cały tydźień nie, iedząc, 
woiuy przez experiencyą odważnego wo- 
dza, dobyway, lubo tobie tego nie potrze- 
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bá, rebellizuiącey fortecy" Ciała fwegoš 
przez odiečie wfzelkiego prowiantu, bo na 
to čie deffinavi Dominus. Podniefiony 
będźiefz kilka fokči od žiemie, bo wewne- 
trzny ôgieň twoy do niebiefkiego zbliżyć 
żechce fię płomienia. Pokaże fię na twarzy 
twoiey fłońce iafne, bo światło niebiefkie 
w gorącym ‘ukryte fercu, nie mogąc bydź 
zámkniete w dufzy, rozeydźie fię po ciele. 
Zaśniefz fobie czafu pewnego na żiemni, y 
w gorącce cięfzkiey ná ulicy leżeć będźiefz, 
ale y tam dejtenabit Domińus ; ufłyfzy 
głos ieden Senátot Wenecki : ty odpoczy- 
wafz'n4/ miękkiey pościeli, 4 fluga “moy na 
ulicy twatde tylko*pod foba czuie kamie- 
nie, infzego oproćz nieba nie málac przy- 
krýčia. Nie zmrużył oczu pobozny Sená- 
cor, nie závárľ ufzu na głos niebiefki ; wfta- 
ie zložká, wychodźi z domu pod czás čie- 
mney nocy, famego tylko wiary zażywa 
światła, bez infzego pfzewódiika, tylko'z 
prignieniemń fzuka nieznaiomego, A luż 0 

Siebie poważonego pielgrzyma ; znáýdule 
ná koniec w kącie, bierze do pałacu, opä“ 
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truie potrzebuiącego czci Świętego, fzanuie 
iako Anioła do siebie: pofłanego , 4 w ten 
cząs tym iaśniey defięnat Dominus, swizto- 
bliwość poczęła pokazywać Ignacego. Zá- 
palony: pragmićniem  nawiedzenia tych 
mieyfe, ktore fa zlane krwią Chryftufową, 
chcąc ie fwemiłzami fkropić, życząc fobie 
męczeńttwa, krew odważaiąc, y tam fzuka- 
1ąc śmierći, gdźie €hryftus dla nas odważył 
życie, ale nie bylo >w tym woli Božey, zá- 
chowuiąc go láko Francifzka, aby ták wiele 
z siebie wydał męczennikow ; więcz ochota 
idžie do. Hifzpániey, y zagrzany: prágnie- 
niem, abylepiey bliźniemu fłużył, :lattízy- 
dźieścimaląc, uczyć fię zaczyna granumaty= 
ki. Ale, co Filon o Moyżefżu, to o nim 
mowić fię może, reminifci widebaitur, non 
difere. Gdy dizewo tráči kwiát, wten.czás 
owoc fię zaczyna : fam Duch Swiety byť ie- 
go Miftrzem, y lemu przypifać mogł, co 
Filozofowi ow fyn, nec alteri aliquid debeo, 
á te enim accepi: fčientiam , €F naturam. 
Więcey uczył fiętgzynić , niżeli mowić : 
wládoma ieft hiftorya, ktorey zapomnieć 
nie- 


ńiepodobna. | Rôfpúftný ićden' młodźian 
nie chcąc na wiele perfwazyt, proźb, napo= 
minánia, poprzefłać grzechu, idźie do zwy- 
czáyney Kompániey ; aż Ignacy zaftępuie 
mu drogę, zrzuca z $iebie fzaty, chcąc po= 
dobno, by na grzech idącego, y z tafki Bo- 
fkiey obnażonego odźiał, pufzcza fię.w wo- 
de lodem*okrytg , bo pałała miłość iega 
pod lodem, aby mľodžianá owego gorącość 
zlodowacieć mogłś : iakoż fam drżąc od źi- 
mnń'gorąceini fiowy 'w popioł obraca owo 
ferceyy wren czásý kiedy son z źimney wy= 
chodź! kąpieli; mtodžiati ów gorącą tez 
wypufzcza wodę: przez to prawdźi fię co 
Izáiafz obiecował, ze po przyściu Chryfta- 
fowym, między wodą palić fię miał ogień; 
utinam difrumperes celos y EF deftenderes, 
ague arderent: igni, kiedy: w zmarziey wo- 
dźie goreią ogńie, aqua arferunt igni. Wy- 
fzedfzy z rzeki, bierze przed fię morze, 
fprowadza kompónia, * poftanawia Zakon, 
wypowiada woynę piekłu, nieporufzony w 
niepogodach, fpokoyny w piorunách, zá- 
czyna reformę świátá, záżywa dobroći flu- 
S 53 chá- 


chaiąć miłości abfolwuigc , “życzliwości 
ucząc. Pofyła ná nowy świat pełen Bogow; 
daleki od Boga fwoich, gdźie dotąd tryum- 
fowáfá idololátria ; zaczyna wiiedénže czás 
poprawę obyczátow, náwročénie "Pogáň. 
ftwá, naprawe ftárego x odkrycie nowego 
swiátá. | Notnią to wielcy ludžie, żew ten 
że rok, kiedy Luter dwoiaką Apoftafyą, 
zrzučiwízy y fzaty zakonne; ý prawdźiwą 
wiarę, zaczął rozśiewać fwoię fektę wNiem: 
czech „Ignacy cale náwrocony do“ Boga. 
Yew tenn czas w nagrodę ftraty defienauit 
Dominus tego, ktory w fzefnaftu lat rządu 
fwego j> fto Domow; y Collegia widźiał. 
Nie mäfz |Náciey ták“ grubey ; nieba. tak 
przykrego, drogi tak trudney, kraiu ták od: 
leglego, źiemicak ukrytey, gdźiebykompó= 
nia nie zafzła Ignacego. Veza fięaby zba- 
wiali dufze, znayduią: czás , Aby fłuchali 
tych, .ktorzy ná diç fkarżą, nauczali: tych, 
ktorzy ich fluchái3, podnośili tych, ktotzy 
leżą, każą aby wykorzeniali grzechy; pifzą 
księgi aby poprawiśli errorow, kopia fię w 
głębokość pracowitych nauk, aby záslepio- 
g. ne 


~ + A FA, 


ba JK Za A. da. ča Ga sdm TER "a „Tý A 


ňe hafódyj wyprowadzóli z cięmnych  ble- 
dow, winy, abo ofzukánia. lakofz przez 
to czynią dośyć wokáciey fwoiey, bo. wfzy- 
ftká myśl Ignacego była, chwała Bofka, w 
ákcyách fwoich tenże co Bog miał koniec, 
y termin, o ktorym to pewna, że nie ma 
infzego końca, tylko fwoię chwałę. Ale 
co raz to w trudnieyfzy dobrowolnie wpa- 
dam labirynt, z ktoregostým nie pretíze 
wyiście, im więkfza do weyscia. łacność. 
Takoż čie, daley dofkonále chwalić |Pátryár- 
cho. Swięty? ktorego tak liczne cnoty były , 
że ktobychciał wfzyftkie wfpominóć, nigdy- 
by nie fkonczył„ ktoby chćiał część ich 
przypomnieć, nigdyby nie zaczął: Atak 
ieft każda z nich doikonała, że profta,láko- 
ście fłyfzeli narratiwa, ieżeli dobrze uważa- 
čie, ftanie zá hiperbole. Wielkość džiel 
iego przechodźi granice wiáry, y muśl fię, 
albo. zmnieyfzyć prawda, żeby wierzono, 
albo mowiąc prawdę traćić kredyt, bo iako 
mowi w. infzey materiey: Leo Święty : 4407 
potefi deficere, quod. dicatur, gula non po- 
tefi faiis efe, quod dicitur. Każdy moment 
ży: 


zyciaiego zakonnego byť akcią, każda ákcia 
byłaby móteryą ofobliwego: pánegyryku, 
każde fłowo było nauką, każda nauka zná- 
czna nápetniláby kśięgę. A gdyby to wízy- 
ftko rachować przyfzło, nie byłby. to páne- 
giryk , ale ieden inwentarz cnot, bo ten ieft 
cud tego Anioła w ciele, że w tednym mo- 
mencie, y przez (le, y przez Zakon fwoy tak 
wielkie czyni imprezy, że przez całą wie- 
czność, ledwoby fię dofkonále +wywieść 
mogły. Więc kiedy nie znayduię-godnych 
flow ná dálíze żyćia lego wywiedźienie, zbli- 
zam fię do śmierdi, przy ktorey defignavit 
Dominus, bo przy niey pokazały fię gwia- 
zdy, iakoby to przy zachodźie floňcá chčiá- 
ły celebrować exekwie tego, ktory żył ná 
źiemi iako człowiek niebiefki. Vmieťa ko- 
cháni fynowie Očiec wáfz , ale duch iego 
żyle w was, y z wami, zoftawuie wam dźie- 
dźictwo cnot obfitych, ktorych miał tak 
obízerny w żyćiu fwoim kapitał, y gdy Bogu 
zaleca dufzę fwoięy wam zaleca Boga fwego, 
w te ręce go filadaigc, ktore go ftworzyły. 
lecže iuż, leć piękna dufzo do nieba, á my 
ZO- 
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zoftaljemy płaczący, bo gdy ty fzczęśliwys 
my © nafzey iefzcze nie pewni fzezesliwos 
ści.  Spoyrzy, ná tych, ktorzy oczyma za 
tobą idą, iako Ociec myśl o fynách, užy- 
czay fzczodrze łafk twoim. Niech fienád 
tym pogodnym niebem nie wiefzaią chmu- 
ty; niech grad na tę nie fpada rolą ; niech 
przykry wiatr tego nie fufzy kwiećia ; obfi- 
ty łafk defzćz KÓW tę chłodźi źiemię, 0- 
gień prawdźiwey miłości, ieżeli ieft w kim, 

niech temperuie twardość, niech będą dá. 
lekie od nich niedofkonałości, niech czárt 
przeklęty tak wiele 14zy od: Ciebie zwyćię- 
żony, więcey fię nie podnosi. Ale na coż 
o to profze? poniewafz on fam fkłania fię 
do potrzeb walzych, 1 iakobym iego flyfzał 
flowa : fynowle moi, quos per Evangelium 
genui; wyborna dufzy moiey cząftko, ozdo- 
bna wnętrzności moich 'porcya, naypie= 
knieyfze w żyćlu moim dźieło, lubom: was 
odfzedł, przečie ćiefzę fię, widząc z niebá, 
że nie naśląduiećie owych ftudentow, kto- 
rzy zá oddałeniem fię mágiftrá zámykáta 
ksiąfzki, owych koda kuku „ktorzy w niee 
Tt 


bytności wodzą, nie zážywáig broni. Idźie- 
čie tą droga, ktorąmem wam pokazat, 0- 
święcaćie Chrzećlańftwo, ruinuiecie here- 
zje, wywracaćie idololátrye , przebywaćie 

morza, doćieraćie do nayodlegleyfzych 
kraiow , wyganiacie grzech s  zwyciężaćie 
piekło, dafzetzadic panowónie wiary y po- 
bożności, ofadzaćie zwyćięlkie chorągwie 
tego Imienia, ktore żyćie światu, y wam 
dói e dotad tytuł flawny. " Fortifikuyčie (ie 
w kochaniu Krzyża, konformuyčie fię w 
goracey moiey miłości; Fides que per dile- 
cionem operatur. Tać żywa wiarą odmieni- 
fa Męczennikow oftre brzytwy, w páchnia- 
ce fiolki, rozpalone kraty, w miekko ufiane 
lozko, przykry ogień, w miły chłod. Nie 
uwažayčie ná to, choć miewdźięczność ták 
wielą ięzykow. ná was naftępuie , tak wiele 
pior czerni, tak wiele ferc nie náwidži, ták 
wiele ofob (ię chroni, tak wiele Satyr prze- 
čiwko wam wychodźi, tak wiele mak ná 
wáfze naftępuią życia. Brytannia w kawałki 
was fzarpie ; Ethyopia lekkim pali ogńiem, 
laponia głową ná doł pogrzebízy w foflach, 
mç- 


meczeňítwo z życiem dłużfze czyni. Ame» 
ryk żywo beftyam pożerść pozwala. A wy 
pamiętaiąc na.przykład moy, nie uważaycie 
tego, naśląduyćie Apoftołow , ktorzy wy- 
gnani z Synagogi, biczowani ná ratufzach, 
a przeciefz áni ožiebli chodžili, ani niedbáli 
pracowali. - Toż čierpial Kościoł przez 
trzyfta lat w katakumbach zylacy, po theá- 
trach konaiący.  Światobliwość inftitutu 
wafzego bardźiey fię wydaie w perfekucyach, 
niż w pociechach, probatio virtuts ej, non 
judicium veprobationis. Gdy ná tey kotwi- 
cy y dáley fodká wafza założona będźie, ża- 
den iey nie porufzy wiatr, żadna iey fzko- 
dźić nie będźie tala, y w nádetych wałach 
perfekucyey naśląduiąc Chryftufa, (pác bę- 
džiečie fpokoynie, Więc podžčie zamną 
láko za fiońcem, ktory obieglzy źietmię, te- 
raz čiefze (ic chwałą w niebie, gdźie przez 
moię proźbę iako ná wožie flonecznym zá- 
prowadzeni będźiećie do tego światła, z 
ktorego pochodži wfzyftko światło, uniżać 
fie niefkończenie máieltatowi Bofkiemu 
będe, aby iako o mnie (prawdžilá (ie, taky 
T3 O was 


o was fynach moich "do fkończenia świata 
prawdźić  fię: dźiśieyfza mogła. Ewangelia, 
defignavit Dominus 65. alios: Amen. 


W dźień Wielkopiatkorvý mid- 
ne w Káplicy Zamkowej 
Wdrkdwjkiey 1683. 
Attendite, & videte, fi eft dolor, fi- 


cut dolor meus. 
Vivažčie, y obaczčie, ieżeli gdźie [roż- 


fy zndyduie fiş bol, nád bol moy. 


ledy iuż dawno nie kofztem tylko, 
K: y krwie ludzkiey potopem fľawne 

zniknęły ftarożytności widoki, kiedy 
wymyślne (ceny odmienna: czafow rewolu* 
cya, pofpolitym śmiertelney mutacyey 
konkludowawfzy epilogiem , wfzyftko to, 
czym fię nafycone dawnieyfzych ciefzyło 
lat oko, martwym okropnych mogił zawia 
ła popiołem ; nam czafow teraźnieyfzych 
ludziom, folenny opłakanego aktu widok 
do- 
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dowčiptiá złość wyftawiła żydowika: Cü- 
downe fpeďacnium Boga na krzyżu rozpię- 
tego, fkłońćie oczy na tak niewidane dźi- 
wowifkó, ktorego lerozolimfkie gory, uli- 
ce, rynki rozległym były theatrum. Spoy- 
rzyłćie na twarz Bofką, lecznie taką, przed 
którą Aniołowie Pańfcy fkrzydłami fię zá- 
fłanińig; Cherubinowie pod wozem fie o- 
gńiftym taią; Ale zśiniałą , zkrwawioną, 
zfzpeconą : non'ef fpecies ci, neg, decor. Y 
takżeś to inagle zpełzła święta ozdobo ! że 
ktoraś iedyńą nieba y źiemie była počie- 
chą, z famych teraz złożona zdafz fię być 
boleści : con/cidić me vulnere fuper vulnus. 
Zgałłaś w fmutnych śmiertelney nocy zá- 
fadzoná umbrách od ktorey niebiefkie ia- 
śniały (plendory ! /pecżes ejus altera. Oczy, 
ktore na kfztałt wypogodzonego nieba 
wlzyftko ćiefzyłty, krwawym zatopione de» 
fzczem, głęboko zapadły : lachryma ejus im 
maxillis ejus. Glowa nie z gwiazd uwitą, 
lecz čierňiowa zwarta koroną, zdradliwego; 
byftrego głogu ości mozg PAńfki plig.  Rę- 
ce bogate zbioru fkarbnice Pańfkiego : ma- 
T tg nus 


nus tornatiles aurea, ktore iednym pálcá 


dotknieniem niemowy, ślepoty, nieftuchy 
leczyły, ktore nie ná kamieniu twardym wi- 
ny nalzey ryły dekret, ale aby go tym fná- 
dniey prętkie rozlypáty wiatry, na lekkim 
drukowáty piafku ; teraz od. wfchodwyro- 
ściągnione do zachodu ták (ie fkurczyły, 
że gwałtownym do źle wymierzonego ćią- 
gńione krzyża impetem, rwą fię w żyłach, 
wypadáia z ftawow tkwiąc-'w martwey dłoni 
želázá. Nogi, ktore na drogach zbawien- 
nych ztrudzone odpoczywaiąc przy zdroiu 
Chananeyfkiey białogłowy zbrodniom od- 
pufzczenie przyniofły, teraz przedárte ná- 
wylot , ftalą , goźdźiami przeięte. Owo 
miłości zrzodło, famego piekła otworzone 
grotęm, abyfmy fię do fercá tulili Pańfkie- 
go, ut nobis patefiat introitus. Oto Pan, á 
nie ná gorze Tabor z Vezniámi dyfzkuru- 
iący, ale w ogrodźie Gerfemańfkim tefknią= 
cy, nie przy ftole Pharyzeufzą upragnione 
Magdaleny oczy, ale przy flupie zAżartą 
frogość tyrannow kontentuiąc, nie Publi- 
kaná między grzechow cieniami oświeca- 
iąCcy; 
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iący, nie Z Piotrem y Jákobem. mifa fie kons 
werfacyą bawiący,: ale w umbrach żałofne= 
gó niebá utnieratący, ale Łotrom zelżywey 
kompániey pomagáigcy patrząc na čie Ka 
toliku miłosiernie, ž ferdecznym mowi ża- 
lem: fo 657 non refpicie mie. Vehyl moy 
Panie bolefney kortyny, abyfmy čie fkute- 
czniey obaczyć mogli, luboć y w tych, kto- 
temi čie nie pofpolita okryła zbytecznie 
inodá pftrocinach, dobrze y owfzem lepiey 
widźiemy, bo ieżeli Philozof ciało ludzkie 
zwierciadłem być rozumiał, nic łacnicyfze- 
go, tako fię w tobie pizeyrzeć teraz, kiedyś 
rako ftroná wyciągniony ná krzyżu, tak fub- 
telnie wyćieńczony, tak gęfto zraniony, że 
od boku do ferca , od głowy do mozgu, 
przeyrzeć wfzyftkiego nie trudno. Prz- 
glądamy fię co prawdą w tobie, ale powfta- 
igć mgły y chmury čielefne, ktore obraz 
Pańfki zafłaniaią; ćiekawym tylko wzro- 
kiem patrzemy nie patrząc. Oká wilzacy 
ná krzyżu Chryftus nie fercá widokiem, ż4- 
łofny umęczonego abrys Pana zrzenice, nie 
mysli powabem, obracamy ná cierpiącego 
Chry- 


Chryftufa oczy! gdzie zás wewnętrzne Afe- 
kry y myśli, ty famwiefz Pánie, ktoremu y 
nayfkrytfze ferc ludzkich umyfły nie f4 tá- 
iemne. Pławićby fię we łzach oko, ferce 
kraiać musiało, gdyby przyfzło zranione 
członki uważną dobrze; rozbierać myślą. 
Nikt w podrapanym ciele, w załofney Chry- 
ftufa mece žadney nie znaydźie części, kto- 
raby opłakanym zrzenicy, bolefnym fercu 
nie byłą widokiem. lężeli na Oliwną z 
Chryftulem poydźiemy gorę, pewnie go 
tam ani przy miłych wody byftro płynącey 
ochlodách, Ani między urodźiwych fzcze- 
pow zaftaniemy rofkofzami, ale odrzuči- 
wfzy tę oká ponętę, w poyśrzod oftrego ro- 
znych afekcyi głogu. Pufzczonym w ges 
fte krople wfzyftek rumiány potopem , z 
Ciefzkim wzdychaniem fupplikuie do niebá, 
ftracha fię, mięfza (ie, tęfkni zakryty tru- 
dności ćierniem, ktorym go źle żyzna prze- 
klętey źiemi opafała niepłodność. Pofę- 
pny záchmurzoney zrzenice obłok płaczli- 
wym pierwey twarz S. fkropiwfzy de- 
fzczem, krwawą łez gromádnych zalewa 
powo- 


powodzią > pretkie ztąd obľitych žalow, 
bolow, mak, niefzczęfnego urodzśiu obie- 
cuiąc žniwo. Nader fortunna Oliwná go» 
ro, ná ktorey zbawienne wfzyftkich nas 
fzczęście krzewić fię poczęło. Niech pełna 
rożnych kommentow ftárożytność, ná 
zafzczyt zwanych od fzczęścia Infuf, udáie, 
że bez żadnego fzczepienia gęfte na nich 
wydaią fię grona, że niefprawione pola, 
żołcym fpływaią kłofem , że džieň zawfze 
pogody befpieczny, że ( učieízne plotki ) 
z dębow čieka dobrowolne miody. Ná 
tobie nieomylney prawdy dowodem buyno 
wyniofła kwitnąć záczynálaca látorosl, bos 
gate światu ro(kofzy, wieczne dobr pomy: 
{nych obiecuie pociechy. Aleć nie tu te- 
go czekać mamy ; gruby ią przeniešie ro- 
zum z Oliwetu buynego na niepłodną 
Kálwáry3, z chłodu miłego w naygorętfze 
upały, z między pełnych kwiatow , žielo- 
nych gałęźi, między dwa ufchie pniaki, 
zbutwiałe , ogńia tylko wyciąwfzy godne. 
lużći przerážne bezbożnych ogrodnikow 
fiychać głofy, tłumem wielkim do A 
Vu e. 


lecących tranfplantacyey. Widać ofzcze= 
PY» ogńie Chryftufa fzukálgce, a oraz coś 

ná kfztałt wyśmianego Philozofa poftepku, 

z pochodnia między ludźmi człowieka pá- 
trzálacego, kiedy te nocne podobnym fpo- 
fobem furyc, przedwiecznego fprawiedli- 
wości Słońca , z świecami, piekielnym o- 
gńiem zapalonemi fzukać idą. Złofliwe 
czy bez oczu plemię; nie widźifz Pana, kto- 
ry fam ofiaruie fię chętnie ?twarz zdraycy, 
tobie niewinne ćiałow moc y rząd fzalony 
dobrowolnie oddaie ? przyftępuie zapamię- 
tály lugá, aż Pan: amice ad quid venifi 2 
milczeć moy Panie będźiefz, gdy zła ręka 
twarz twoię S. bez refpektu bić będźie, gdy 
bluźnierfkiego lezyká Zadľá Bofkiemu tie- 
mu 7 beda honorowi, 4 tu ná iedno 
pocalowanie milczeć nie możefz. "Tákci 
nie znośne Boże „moy y | przykre były ftrute 
zdradą przylážni, cerą fzczerości pokryte 
ferca, że twą pokorę ná (ie oboftrzyły? A 
my z láka twarzą przed tobą ftaniemy ? 
kiedy przy S. Stole całuiąc čie, nowe w fer- 
cu złości knuiemy, bľagálac cię ufty, fer- 
cem 


l. A mac GiG GIGA ac RZE w AE 


cem gniewamy, chwaląc, Ižemy: Faciem 
tuam non avertis ab increpantibus €5* con= 
bueniilus.  Zdradźiecka głupiego prze- 
kupňiá reko, dobryś wierę iarmark, lubo 
po nim árcy zły targ miała, kiedy całego 
nieba y świata fzczęściem odważoną zpie- 
niężywfzy perłę, kiedy nieofzácowány prze- 
dawfzy kleynot, źiemie tylko brelę y po- 
wroz ná włafną kupiłeś zgubę. Tuż iako 
fwego wźięto za nic prawie zkontraktowa- 
nego Pana.  Rozlega (ic na powietrzu 
wrzawa, krzyk wefoły z nabytey niebios 
ozdoby, tak właśnie ogłufza pola, iako gdy 
wichrowáta z wyfokich lafow burza źielóną 
gwałtownie zdźiera ozdobę; albo burzliwe- 
go Eurypu śilną porufzone falą, niepohá- 
mowáne fzumią bałwany. Ledwo zaś 
Chryftus okup przeftepítwá nafzego niewin= 
ny w powrozy? wfwą z Vczniow każdy. 
Odftapili čie Panie wfzyfcy, rozpłofzyło fię 
co żywo, dalekim od ciebie wftrętem fam 
Piotr nowy Herkules, nie przećiwko dwom 
albo dźiefiąći, lecz nie zliczoney liczbie; 
miłością y fzczerym ku Panu zdięty afe- 
Vu2 ktem, 


ktem, w złym fię opponuie rażie. Ale co 
tylko z nieprzyiačioť. po ufzach dofięże ie- 
dnego, furowo Pan gromi refolucyą, przed- 
fiewžietey rozkazuie poprzeftać odwagi. 
Tak dobrego, tak wierę nie nálemniczego 
afektu fluga, zkad fobie obiecywał pochwa- 
tę, odnosi nagane. Y fłufzna właśnie: głu+ 
che Zydowftwo na wfzelkie: Chryftufowey 
niewinności wywody, choc iefzcze ná dwie 
dobrze fłyfzy ufzy ; coż Pietrze, kiedy po 
iednym tylko mieć będźie? raczeyby tym 
żelazem po niemiłofiernych Zydowfkich 
rękach, żeby z tyrańftwa fpuściwfzy od o- 
ftrych Pana uwolniło więzow. Ale tafzby 
čie pewnie y zá tę fantázyą potkáľá Pietrze 
nagrodą : ćierpieć, umrzeć zá świąt pofta= 
nowił Chryftus. Więc nieśie do Ierozo= 
lymy pełne niebiefkiey ochoty piersi, do 
ftoleczney fpiefzy katowni nocą, ktora tyle 
paflyi, učiíkow, dolegliwości niepómię. 
tnym zakryła čieniem, (is Chryftus rázow, 
ile ftofow od zaiufzonego niemiłośiernym 
gńiewem poniofł Zydoftwź, ktora w rozru- 
chu wízyftko pomielzawfzy, gdy trwogę w 
čie- 
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čiemnošciách taiła, więkfzą wylęknionemu 
przyczyniała Pánu , ktora z bolážni roz- 
pierzchnionym Vezniom widźieć choć 
zdáleká co Pan ćierpiał nie dopuściła, Wy 
przynamniey nieba, kiedy od ludzkiego 
wzroku nieprzeyrzaną gęfte umbry zalłoną 
fmutny ten ukryły widok, miefięcznym za- 
wiľny wzrok rozpędźiwfzy promieniem, 
obaczćie, co zmordowany ponośi Chry- 
ftus! Tako węzłowatemi niemiłofiernie 
fkrepowany powrozámi, w kwapionym bie- 
gu raz do gory podniefiony, drugi o žie- 
mię čieľzko uderzony, krwią włafną zla- 
nym prawdźiwiey płynie, nifz idžie fladem! 
Sprofne -koláná w niezmázáne pierśi Čie- 
fzkich nóakfztałt biiy taranow do ftolice 
miłości! pod beftyalfkiemi ięczy nogami, 
pod nieznośną piekielnego ciężaru machi- 
ną: miferere Pater, conculcavit me homo. 
Ale darmo fmutku żałofnemu przydawać 
niebu , fame tak chčiály ćiemności, nie 
ználažízy winy , fzczery kłamliwemi roz- 
siewálo fałfz świadkami, kiedy złość wieru- 
tna inftyguiących ná śmierć Pana, zgodnym 
y u3 nie 


nie tylko fercem, ale y myflą iednoftayną 
zpięta, ile nieprawego być mogło wymy fiu; 
bez wftydu vywieráfá na niewinność. Wie- 
rę nie trudna w ten czás impoftura, fzerokie 
kłamftwu pole, gdy Przedwieczna znośnie 
na wfzyftko milcząc Prawda, wymy fine zá- 
rzuty wywieść fię, że niewinna, nie mogąc, 
pokornym tylko odprawuie weftchnieniem. 
Zdumiewaćby fie iednák flufznie tu potrze- 
bá z czemu? nieftworzonego uftá flová 
dńi całe niedawno , bez fatygi, bez trudno- 
ści zawiłe Doktorów queftie folwuiąc , dźiś 
odporu iftotnym kłamftwom dać niechcą, 
gdyby oczywifta nie była tego przyczyna ; 
że iako przedtym z nifzczego iednym Pan 
ftworzył fłowem , ták teraz ku oftatnicy le- 

cacy świat zgubie, cudownym rátule fam 
ginąc m Hienie Milczeć z podžiwie- 
niem ráczy, co pokorą od hardości, co mil- 
czenie od wrzalku , trofkliwym odniofło 
fercem. Ktoż owe śilnym grzmiącey impe- 
tem ręki godnie opowie pioruny? z ktorych 
przez cięfzko uderzoną twarz (zly przerá- 
zliwe aż do ferca poftrzały; kto wyliczy 
dńia 


dńia onego fame ftofow grády ? hańb trzá- 


fkawice, obelg defzcze, zapalczywości wi- 
chry, morderftwá uzbroionego zawieruchy, 
ktore śćifnąwfzy ze wfzyftkich ftron przed- 
wieczne Słońce do podźiemnego przyna- 


glaią zachodu. 


Zapada tedy na pokoy do 


lochu, pod źiemię ná noc, ale noc bardzo 
krotka : anžicipaveraní wigilias oculi , ie- 
fzcze daleko ku dńiowi, á luż gwałtownym 
Zydoftwa wzbudzone .Pbofphore redde di- 
em, guid gaudia nofira moraris woľáia krzy- 


kiem. 


Toż go dopiero nie bałwochwalna 


Perfya, lecz okrutna wita lerozolima, tym 
nad Perfyą fzczęśliwfza, že prawdžiwego w 
Słońcu Boga, Chryftus od rak fwoich lumi- 
narzá tym daleko niefzczęśliwfzy, że go 
zagafić , zatłumić co żywo uśiluie. Nie 
ieden woła na to fłońce lozue : fa fol, nie 
tak, nie tu, iako fię zda głupie ktoremu. 
Nowi Aftrologowie, gdy nie mogą żadney 
upatrzyć mákuly, czynią millionam. Wi- 
dźimyfz przynamniey, co dobrotliwe to 
Słońce w śmiertelnym biegu, co ná lero- 
zolymfkim ponośi firmamencie, dla tego 


fzcze- 


fzczegulńie, abyfmy zupełności sviatľa- 
pełni wieczney' tia nieprzetrwale czdiaśnień 
wieki, abyfmy zbliżywfzy fię ku fzczęśliwey 
fubfiftencycy bez makuły, beż cienia świez 
cili. _ Zaftanowcie ma tak /fihutng eclyptyś 
kęoczy, w fkaży śmiałym patrzcie! okiem! 
wfzak w ten czas naywięcey má fpektatorów 
fłońce, kiedy fię ćmić poczyna; uraźliwym 
w pofępnych pafyi úmbrách nie może áni 
rażić promieniem, Ani zatrudniać blifkiem, 
gdy nieprzebite Zydowfkicy mgły złóści 
grubą tyrańny zaciemiąią kortyną.  Iezeh 
žas Owa oczu chotobá, która w wieczor 
widźićć nie pozwala przez nocy Ciemności 
grzechu napadła mas: . impedimentum in 
oculis nofiris a Sathana fadum > wfzak me- 
dicum jbedłat venis fugientibus acer. left 
tu lekarftwo ná zepfowane oczy. Twier- 
dźi Pliniufz, że zolwia krew wzrok dobry 
dále, coż krew Chryftufowa tak bogato zá 
nas płynąca? iezeli iednak albo pátrzáč nie 
możemy , albo nie chcemy , fluchaymy z 
uważeniem Słowa ięczącego echo , ktoré 
lubo wfzędźie po całym rozlega fię mieście, 
dla 


der <a 


dla więkfzey y głośnieyfzey refonancyey, 
obiia fię o fľup kamienny, fłup przy ktorym 
glupítwo ták fiecze mądrość, že mieyfcá 
gęftym nie ftáie rázom, ran biczom, rç- 
kom, rak złośliwym kátom.  Zaiadła | przy- 
namniey powiedz nieprawości, coć nie- 
winność: winną? CGźrcumucniąmus: jufium, 
guia contrarius efè operibus nofiris. Quid 
ergò vultis faciam £ Niepráwy fedžia nie zá 
Niulzasécia idźie, ale gminu podlego chči- 
wości flúcha, lubo widži, že Pan w žyčiu 
ničzmázány : potwarzy wfzyftkie, ktore iç- 
zyk lżywy w ten cel wymierzył, przyimuie 
nie pamiętaiąc, że przegrała cnota, ná fąd 
pofpolity ktora przychodźi. | Odkupičielu 
moy! czy nie dofyć ludzkiemu okupowi by- 
ło, abyś był iakakolwiek zá nas umarł 
śmiercią ? trzebą było, aby tyfigcem zrzo- 
det, otwartym torem krew fżła wytloczona; 
przečie prożna utracą lać na kamienie odžy- 
wińiący zdroy wfzyftko ftworzenie. Nie 
miękczą fię ferca fkalifte niebiefką krwie 
twoiey rofa, nie gaśilz pałalących gńiewem 
zapalczywości pl celi ra powodźią , wzru- 

Ww fzyć 


fżyć mepohamováný 2ážartosť do Titosči 
firlutným úte możefz wźdychaniem. * WAĘE 
sdy uzon nieprzyięmna polpólitým "plá: 
czt trybet peróra, zwab Oczy, A bárdžicy 
fercá ozdobióńy koroną. “Aza tefz tu chci: 
wa wfpaniałych widokow zrzéňicá użaki fię 
pilnie w krolwíki zwłafzcza” niewidany 
wpatrzywfzy fię maieftat Krola' ćierniową 
iaśnieiącegó kóróna kto kiedy opročz Pá: 
ná, widźiał, ktorý fòs campi bedac, nie per- 
tami, albo drogiemi miał być ofypany ká: 
mieniami, ale oftrym  obwárowány“ éier 
nieme ktory frumenium elelłorum będąć, 
befpiecznieyfzy od teki nie mogl być dra? 
piezniey, tako čierniowýtm płotem proxi- 
mia Jpina rofis. "Przytdžič ten czas Kátho- 
licy, kiedy Chtyftus Boftwa fwego fzcżycąć 
fię koroną na OQyczyftym zafiędźie Thro- 
nie, kiedy pyfzne głowy , obinowiie uita, 
niefżczere, obłudne ferca deptać y tłumić 
będźie.  Dźis dopiero nakfztałt prawdy 
zdádza fie być owe bófliwych "dowčipow 
commenta, ftrony odrodzonych ludzi z 
kamieni, kiedy w nieczule Zydźi przemie- 

NIE» 


nieni drzewás w.čierniu. fobie nowego czy+ 
ig ni4Elektá. | „ luz. idžie na „Kalwaryg, nowy 
gi Koronat, ulega pod kilkoletnym drzewem, 
ży ktoremu okiem niezmierzona. całego świś- 
AM ta nie ćięży machina, ktory, niebo ry. Žiemie 
GE vprzod rożmierzał, niż ftworzył Geome- 
ny tra, krzyżowym ná gonitwy, Zydowfkie go- LN 
vá ľe, rozinierzywfzy |cyrklem,, goniacey | ko- UJE 
Ts piey włafne zá méte, náznáczyl wnętrzności. JA 
gl Jako zbawienia nalzego: plantator święte ze 
Hg pňiá drzewo fzezépiac na nieplodnym Kal- 
W wáryey wierzchołku, aby. fię tacniey,, przyię- 
e, | lo,gruntownicy wkorzeńiło „buyniey rozko- 
a2 |  chalo„krwie.wiafney .hoynie polewa. rol2 
sú | nie,džiw, zatym, że profte drzewo, .że nie 
gi tylko izwiedle >, ale. calerufchie, - násgteb 
TM vízczep, buy no wyniofley, „odradzoné. za- 
ó- |  miáne,zej, wbárwilty. kwiat pień ieden za- 
4, | fripius s, Nomina Regum kiedy tey -reki 
it fzczępiony, kulturą , ktora świat caly rozli- 
dy | gznym kwitnący pociech ozdobiłą wzo- 
sw | rem, kredy srzosiftym nie ze dwoch tylko 
“z I byftrych oczy potokow ftrumieniem, ále y 
7 nieprzebránym ćiálá; całego. ták oblaný byť 
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norzem gie f4mswyfelingwfzy: „Ghtyftusi) 
czyli: telzeposkiwawym frodze: upragniony: 
ztoiu;fpałonyin: wolartezy kiena: sút1o > oA 
czegofzmoyo Pańie eli iakiego napoluž 
prętka:doruflugi twojey Zydońika ochota, 
diieć piołunkowy:dla ochłody liquor; mie 
pofpolity s niefiychany dotąd "ná: świecie 
trunek; bežbožna ufluga! iak wiele Pańfki 
kontentnie appetyt! coz fię : może obeyść 
bez żołćr'ną świecie £ kiedy bez: niey|przy 
rak niezliczoným być nie mogło rokrucień- 
ftwie z: pláči tak mizernie pośilony Chry- 
ftus gorzkość fagodney:flodycza wymowy: 
Pater dimiiię 14, o Plyng zulto po! żołći 
flodíze:nád kanar -flowa; ktotychbyclepiey 
żaden nie przycukrówał nektár. MafzK4- 
tolikw dźiedźicznych :zrzodeł dwieskryni- 
ce „niechże upragnionego © pośilą Pana. 
Pomagać tego utrapienia cierpiącego" Syna 
Matką iednoftayny'w ćięfzkich razach całey 
męki Towarzyfz, ktora od záczetey. dla 
zbawienia świata peregrinácycy, Aż doter- 
minalney na Kalwaryą podroży ; nieroz- 
dźielny Chtyftufowi kompan; wfzędźie; nie 

fam 


fam tylkoowzrok sobrácálge:zá nim; ale tez 
zmordowśną: tymże zawfzefładem kieniiąo 
rtogęs równy z ľánem uprzykrzonego wžies 
ta końiec chodi Tam dopiero; gdžie on 
okrutną <zaftańowionyotamg'; zdrętwiała 
ftanawizy ; unofząc fięstąk dlugo Maćie- 
rzyń(kimośfektem zá bľakáiacym po nie- 
wczefnych drogách Synem; zwárzona: nie= 
ugafzowym żalu upałem "odpoczywa dla 
ochłody: pod umbtą: krzyż; y rozpiętego 
ná nim $ynś cieniem; wickfzy ow pałaliącym 
fercw ogieńzboleści:; żarżącym wy gwałtó- 
wnymiokrucieńftwą potopie, błędnym etti- 
kąc: (rej ofierocona! kolebicá lorem; koto 
uląbioney zlamentem;tylko ńie raz; krtązżjc 
Maki A dlasftrafznych zawieruchy niebe- 
fpiecznych powodźi fpuścić fięsnie mogąc; 
kiedy nieco ominęł burza, uftałytumulty, 
Tącze ku Kálwárycy obroćiła fkrzydła; y 
tam fobie przy pofzamotaney Arce: nie z 
Noe;'ale'z lanem; nie odpoczynku, ale 
fmutku założyła zczydencją: Stoi: pod 
krzyżem we łzy żałobliwe, iako śnieg fioń- 
ceny. dogrzany: topničiac! upľákána: pará. 
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Márya (kwapliwym ,po:oftrych kamieniach 
zatchnąwizy, fię; biegiem,. lan ferdecznego 
pelem wzdychania, oboie, niewypowiedziá- 
nym ścisnieni żalem przemowić nie moga. 
Matka na Syna, kochanek. patrzy na Pana, 
ledwo co zrzęsiftych przećieraiąciez Oczy, 
załofna przypatruie (ie, Matka, wilzącemu 
ną krzyżu Synowi, ktory w dobrym ciele ná 
iey, Panieńlkich zawielzał (ie pierśiąch, o= 
ftro. do twardego przykowanemu drzewa, 
ktorego wolno miękkim krępowała powi 
ciem. Kochanek, okrutnie, fkatowanym 
piersiom; „ná, ktorych „milę „odpoczywał, z 
ktorych. przed. „tym obńte miłości „; teraz 
krwie wlafneylel4. fie potoki.. „ Oboie pás 
trzy ná iednego rany; patrzac mdléla oboie; 
oboie umiera. „Skłoniłeś, z, krzyžá, Panie 
podnieść ledwo mogąc ćięfzkie krwią z siás 
dľa powieki na Marya y ana; lub oftrey 
korony ćiernie do mozgu święte ; zwśnły 
fkronie,, tkwiałać przečie świeża w głowie 
pamięć Máryey y lanś; lubo, fam od fiebie 
(że po ludzku rzekę ) w ćiefzkim :odcho- 
dźileś bolu, Marysy.z lanem zapomnieć 
nie 


nie mogłeś, Spuščže y teraz dobrotliwe z 
niebios oko, którymi niepoięte myfli, kryte 
przenikafz umyfly, ná laná y Marya; fpraw, 
aby tám gdźić niegdy fmutna była ulubio- 
nego, tryumfálná Naiaśnieyfzego Tana fta- 
nedá noga: Day Panie Zaftępów, aby nie- 
przyłazne Imieniu twemu Pogańftwo, nic- 
zwyćiężóną ręką , nieuftrafzonym fercem, 
doświadczońiyin laná zwyciężone było mie- 
czem : zdarż, aby, gdzieś ty śmierć przeko- 
hawfzy śmierćig, zbáwiennego znak zwy- 
Gięftw4 krzyżowy poftáviť Kolos, tam wiel- 
kiegó Tana honorowi zwycięfkie Pyrańnidy 
ftawiala odwaga : niech ha tych mieyfcách, 
któreś hovna ktwie 5. fkropiť rofa , btryne 
Naiaśnieyfzemu M śieftatówi wžnida koro- 
ny. Spoyrzy Panie y na Maryą, która Pol: 
fkiemu obiecnie światu celefia femina par= 
żu; day, aby przy miłey wiośnie, ta, 
ktora Marýčý przy zbawiennych wodach 
na fię wlane chwalebnie nofząc, świątobli- 
wie fzanuiąc Imię, fercem či bolow, ktoreś 
nókrzyżu ponosił, pomaga; zawołałbym 
y do čiebie Matko Bofka, lecz nie wątpię; 

że 


zefama przez fię poyrzyfz Marya na Mórya, 
ktora twoie przy zbáwiennyci v wodách ná 
fię wlane Imię chwalebnie nośi, 'świątobli= 
wie fzanuie , ponośić fzczerzeć pomaga, 
fzczęfliwie, bz niebefpieczeńftwa, Oyczy- 
zne nálze pulehra  faciat prole- beatam: 
Nie doftawálo iefzcze piątey w fercu Chry- 
ftufowi rany , aż famego piekła wygrzany 
grot ogńiem , wšcieklego ludu napoiony 
ládem otwiera na wylot : propterea: wu/ne= 
tatum eftcor Chrifi; ut per vuľnus vifibiles 
vulnus amoris invifibile videamus A tu 
iuż woła Bonáwenturá S. ná zápámietátych 
fynow Adámá: O ! cecitas filiorum Adda! qui 
per kac vulnera in Chrifium nefcímus intro- 
żre : fupra [uas wires laborant i vanum, 6 
aperta funt ofiia ad quietem./ Robifż, prá- 
cuiefz, počiíz fię dla odpoczynku wieczne» 
go, a nie widžiíz, že ferce Chryftufowe o- 
twarte ná przyięcie twoie, leie fię z Pańfkie- 
go boku bogato krew z wodą. W dumney 
niegdy Alexandra fantazycy pochlebna nie 
ulętego fzczęścia flawá opinią uprzędła Bo- 
ftwá.: zerwálá gľupia nieprzytacielíka ftrzá- 


ta 


láoľnove, gdy w zuchwółą uderzywfzy no? 
gę, człowiekiem go zbľotá ypodley zlepio+ 
nego gliny, 'pokażśła: »Włocznia flepymi, 
ale niemylnym: fzrychem: do ferdecznego 
w Chryftufowym boku zrzodľá przekowat 
wfzy:drogęy Bogiem go byćwyświadczyła, 
kiedy dwoiakim'cudem wode ze krwią nic- 
fpodźiśnie wzrok-daiącą wyčifneľa. * Krew 
Alexandrń prochem, Ghrýftuľa wydała Bós 
giemy tam hiárdey myfiş tu flepemu ótwó: 
izywfzy oczy krew: Longinowi (gdyby ták 
nafze otworzyła) Chryftufowisdla zbyte: 
czncy tłebotonomy zamknęła oczy. Vták: 
że iuż> Panie fen záčzyna(2? pożądśny:e nie 
džiwpoták wielkich trudach; bezfennych 
fatygńch: +" Tu śmiele rzekłbym, że'bardzo 
niedyfkretnie w tym fobie poftąpiła naturą; 
gdy przeraźliwym z (kaľ y opok łofkotem; 
niezwyczaynym ftrzęśniony źiemie hukiem, 
zwadzonych: między foba elementow trza- 
fkiem turbuie Páná, ktory naw zebránym 
z krwie włafney przez dlugi czas biedząc 
[ie mofzu, przęz'rożne wzburzónedo mor- 
derftwa tlukge (ie odmilány , teraz ze złey 
Xx wy- 


wyplynatfzj? tom 7 dóśfhieftelnego porii 
po ničltáteczncy zwi ZY chwili,” 2468 
pia nieco ufpokotóny 7 lecz dáfino wine 
wać miatwię y tklopotafiema* Až do śmierci 
Chryftufow? nit twardego pôste Mitr aie 
przerwie.” "Was'fienzyte -ftalowey złośći 
zawftydza fercá nótuta, kiedy wy żadnym 
ku Pánu niemożecie wzrufzyć fię pólitówie 
niem, kiedy zacięte w frogości użalić fię 
nie chcecie ; głośne fama czyni kóndólen 
cye, ktorey wśrdi pomiagaląc fkały echo 
dwoig, załofie źlemftie przy ladzkiey Na 
łzy micochočie, rzewliwie płaczą fozpádli- 
ny,” Obaczmyfz” przynamniey Znáczňe 
wściekłości: fzlaki w członkach niewinnego 
ciała, fkłońmy ná“ Paná Oczyy ná kiórego 
aby nie godne žáslepiotiego Zydoftwa oko 
z póniewolnymzaćmiońego floňcá nie pás 
trzyłowzrokiem,noc poł udniońa zgwałcem 
wdźiera fię matury, martwe y wpuł prawie 
podžiemnym zmiefzane piatkiem  wftaią 
popioły.  ZAapatrzmy fię ná tem załofity 
wizerunk wifzącego Chryftufa, Zydowfka 
niezbożność niepofpoli Apelles; nazbyt 
źle 
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źle rzudiwfzy nie pod wóde,ále krew ná nić» 
bicíki grunt, lineámentá., zagęściwłzy nád 
potrzebę, purpurowemi niebios ábryskolo» 
rami, , odmólował -pod fame; obraz cienie. 
Tak nie Bogu tylko, „lecz ysftworzeniu nie 
podobny, že żadneby.pewnie;co zá konter- 
fekt; nie, mogło rozeznać oko, gdyby nie 
przydany grubym charakterem tłumaczył 
napis: I ES VS. NAZARENVS: REX IV- 
DREORVM.. «Nagła honorow ná świecię 
odmiáná s: nieftateczne tytuły , znikome 
Judzkiego światlą fi plendory, zgodnemi glo» 
fykrolem Pana pifzą,, ktorego dopiero bez 


-refpektu láko, nasdižízego traktowali czło- 


wieka : IESVS NAZARENVS: . Tyżeśto 
Panie? zy wey ráczcy śmierci obraz |) twarz, 
krorcy świat:piękności mie: miał nic rowne» 
go , Speciofus formá prz fljs bominutm, tee 
raz | formaia mille figur : Twarz, ktora 
rozlicznym niebiefkiey wdžiecznosci /plá- 
kálá kolorem, dáko zgally wagiel, wfzyftka 
fzozerniálá z denienata ci facies ficut carbo- 
ngs, Pierśi krwáwíze nád koral: nogi kto- 
rych (ą nieba podnožkiem, ná oftrym ofa 
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dzone goźdźii 2: Dživnedobroči Chrýfte 
drogi twolelgdźie fpoyrzyfaż Ghryftus zda fe 
być iní akízý,zda fie pietwfzy niepodobny do 
fiebie: cgredimini. fUiaSyqn; Vżadeżej pávrzdte, 
Oto: żywotwiśiy*ktory dla fimychze:prawie 

ran tylko żył nósświećie. , Wiśifz rofkófznie 
grono ná ktzyżowytńmw z: gory Oliwney.nie- 
wczefną tranfplantacya na Kalwóryg przefą- 
dzonym fzczepie nie ták:flončáj iako tytan- 
niey zwarzone upałem! Wisifz nie wpuł žie- 
lone, śle cale z siniáte! Zńóftrzyleś ták bár- 
dzołakomey frogości4 appetyt, ze čia, O! cu- 
downa riademio: ná famymże drzewie nie- 
čierpliwa ztloczylá ręką. Każda niewinnego 
čiatá cząftkaod głowy dó piety ofobliwąsak 
zramiońa ręką, Zemá tey zycia nafzego Xic- 
dze; ktorg/'niecnotliwie and oo: żadnej 
nie ználažížy w'niey mśkuły; skrwawych, 
śinych,:przy: geftych Inter punkcyśch, tak 
wiele zgluzováli liter, że niemá cálym tyl- 
ko čiele, ale y ná famym oftrą pôtý(owá- 
nym koroną czele napifaną: męki hiftoryą 
wyczytać możefz; wfzyftkie nielutościwey 
tyranniey ręką tak: od: ciała oddźielone 
człon- 


członki, že iedną Chryftus ftawfzy fię raną, 
w fám bol:zda fięibyć przemieniony:: Y-toé+ 
by zídas należało káždeniu ina Święte: owo 
Pfalmifty Pańfkiego refolwować fię vofum: 
Mijericordias Domini ineternum cantabo; 
kiedy: widźiemy , że to: fzerokie  gorzkiey 
męki morze nie'fam dla fiebie Chryftus, ale 
dla zdrowia nafzego przepłynął: zanium im- 


felicem nimium dilexit amicum, ták nie- 


wdźięcznego przýlačielá ukochał, že boley 
katownić wizyftkie, ktoredego wiecznie drę- 
czyć miały; „om náj fobie dodzęśniej wyćier- 
piat. Nafzać tordufza ná nielkoňczenego 
potępienia miała! wisieć! krzyżu 3: máíze (co 
ferce grot <złego! fumnienia mieugotoną 
miał przeniknąć rang; w nafzych dłoniach 
głogi zakazanego: drzewa miały tkwieć ná- 
wylot; nafze nogi'na oftrych*ościach miá- 
ły (ię obrażąć; nafżeciało pod furyi piekieł 
nych plagami'padać y: králác fię miáloz, á 
Ghryftus z*dobrotliwey ku nam, z okru- 
tney przećiw fobiesmiłości na fobie wfzy- 
ftkie te ponośi bole : Jpf/e tulit dolore no- 

frost O! gnuśne; leniwe, twardą fkaląy-o- 
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poka zarofie ferca Ufam Bog nafze bole por 
nosi , 4 zaden mu ich Z. nas nie pomagá, 
rzadki. za, nim fkrulzonym, fercem ná ten 
plac idźię, kędy alieno Vulnere cadut, na kto- 
rym zá nas niewinnie polega.  Potnieieo- 
ko náfze obľudna tylko wilgoćią , nie z 
prawdžiwey ku boleiącemu compállycy Par 
nu, ale dla plonney raczey, nabożeńftwa 
pompy : nuli jaďantiús merent. „Nieni 
fie w twarzy nafzey cera,. y żal powierzcho- 
wny nabozną ná ciele rozwiia zaflonę, 4 W 
fercu iakie złych myśli rozerwania ! lákie 
nieporządnych pafyi 1ożności! w nabozną 
fię złożywizy polture, ulty z Bogiem fze- 
mizemy, 4 ferce nienawiści, zazdrości, Ścę. 
blizniego pelne! móiąc z nieprzyjacielem 
Bofkim wieczne przymierze, ciałem tule- 
my diç do krzyża, 4 dufzą przez dzięki od 
niego ucieka. © Gdyby: Bog z milosierdžia 
{wego widomie ná tym ftangł mieyfcu; nie 
iednegoby z nas z uciekaiącym «A poftolem 
(pytal: tur diverfus abis £. kędyż. wítyd? 
nie iednemu niewdźięcznośc ku fobie o- 
wemi cxprobrował dowy: eo sterum crucifis 
KŻ 
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Śłikiedy$ ty 0 twe niedbały zbawienie, 6% 
toż ia idę powtórnie za Ciebie Ha męki, krei 
dy vy zażórtą a miley fłafzną ku bliźniema 
w fercu kanien? , fkutkičin pokażniefz Hidi 
ńtawiść, Otoż fa zitówie €ierpićć fic odWa- 
zam; “kedy wityd ? kędyż oczy nafże? 28 
Bosá. w to niewinnego wkładamy; cosihy 
przez zbrodnie záflużyłt fami. Syiadcżą 6 
niewinności Chryftufa hie Boftwo tylko iei 
go, dle y faritá naturą, kiedy żałobę ná fig 
bierze w foncu, ięczy w krufzących fię opo: 
kach, drzy w żiemfkim. okrácu? nie tylko 
fiefprawiedliwy fędźia woła ma zaladłych 
Zydów; ale y fám Chryftus tenże głos do 
mas 2 krzyża powtarza : onid mal) feci? cos 
żem wam zlego uczynił? onis meirein 
ermcifgi £ cheećie abym za was zoftał nme. 
czony. Eyl ieżeli cow nas fktuchy poki 
tney, ieżeli co prawdźiwego żalu przelami= 
my ferca rafzego npor, tuezyńmy rum ste. 
bokim weftchnieniot, ówey z grunt fa- 
mego ferca dobydžmý krople, iech i4 rá 
bladym placu iagody nafzey obaczy Chry- 
ftus, miech ma dowód fzczerey nafzey 4 nić 
aľe 


farbowáney compáflycy. * *Gallidius: nieras 
ki Rzymianim'przećiw Giceronowi odprá+ 
wuigc (prawe; kiedy w'narratywie dmutney 

x m ró kij ay 
ožieble poftepuie, zawoła Krafomowcą ná 
niego : Calidi, fi bec vera funt; ubi dachry- 
me Callidtuśie, ieżeli ten fmutnyty żalo- 
fny przypadek, ktory opowiadafz ieft wła: 
śnie prawdźiwy, 4 kędyż łzy twoie? tako ię 
utrzymafz? toć y Chryftus cierpigcy do 
nas mowi, kiedy mękę rozważamy 1eg0, 
kiedy náflowá Káznodžielow wzdychamy; 
kiedy twarz w fmutną fkładamy poftawę ? 
å kedyž łzy świadkowie prawdźiwego żalu 
kędy wywiedźione Z krýnice glębokiey po- 
kuty pláczliwe potoki to to żal to to cá- 
laý iuż wfzyftka (kruchá tá ićdna kropelka, 
ktora fię wiie około zrzeníce? ktorą famo 
przyrodzenie ráczey ná odwilżenie oká ná 
dorędźiu chowa, ktora prędko ufycha : Žac 
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lachryma nihil cititis arejcit.  Oneby gleb- 
{ze otworzyć trzeba źrzodłą , ktore zápä- 


miętałość w grzechach, nie miłość Bogá y 
bliźniego zamuliła głęboko. Ale, kroz 


nam ich pogrzebionych dobędźie 27445 a: 


move- 


movebit lapldem? kto cudotworną rekaste 


te płaczu obfitego otworzy wenę ? Bog,” ktory 
y | ufercńnafzegouftawicznie zofłaie; y przez 
lá infpiracye święte «do-niego kołóce: Ego fio 
y- ad ofliumy 68 pul/o: Moyżefz wodz Pań- 
>. fki na pufzczy po trzykroć tylko uderzył w 
1 opoke ,áž poíluízny kamień żywe zaraz z 
ie fiebie wypufzeza ftrumienie zá ferce nafze 
o twardfze nád tamtę opoke. - Koľáce Chry= 
>, ftus' przez śmierci fwoiey ták okrutney pá“ 
Z miątkę, poflufzne nie bedžie, y niewypufz- 
czą'oczy pokutney! perły wilgoći. + Zelázo 
2 uftępuie ogúlu z á my/ná oczywifte: ogól- 
> | ftey miłości Chryftufasznaki "nie dbámy, 
t= trudno namy otzy:z-o0zu; y © ifkierkę mi- 
P łościw fercu. > Dyamenv krew barankowa 
o miękczy  náfze Pharaonowe fercą krew nie 
a iuż pierworodnych fynow Rgyptfkich, ale 
e | iednorodzonego Syna Bożego nie rufzy, 
- ale twárdíze "y zákámiálíze nád zeláze, nád 
- | kamień, nád dyáment czyni, Tákaeít nie- 
y fzczęśliwa miłość iego do nas! /okvámus 
Z bono: Principi pobudza nas Ambroży 5. 


fipendiarias lachvysnas, quia ille fokuit etiam 


Yy no- 


nohis- Jue mortis fipendiums Przynamniey 
wet zá wet mu odday my, wypłśćmy mu łez 
powinny, haraczy bo onitez nam wypłacił 
śmierci fwoiey;trybut,, „Niech ten zadnym 
nieporownány dźiwowifkiem oplákány wie 
dok, czego,moy nie mogł ięzyk, to Wytho+ 
wne załofnego przyrodzenia lepiey wyraża 
ięczenie ; żal ten, ktory biegłe nigdy nie 
fkończą lata, krew fama tyfiacznym z nie: 
bieíkiey fontány leiąca fię ftrumieniem lá: 
ko.po.śmierći, niewinnego Ablá,ták ystu 
obfzerniey(zym bedžie Kaznodźicią, 


Wadźień Mielkopiątkowy mió: 
ne w Kaplicy Warftówjkiey 
Łamkowey Roku 1685. 


Frgonć hodiè interficietur vir in 
Ifrael, 2. Reg: cap: 19, 

Także dźis Mąż w líráelu zginie 2 

zginie ten mąż? ktory twarde 1ĘCZ4- 

cego gminu pofzarpawfzy okowy, čie- 

fzką 
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fzka niewolą w*milą fwobode ; wieczną 
śmierć w nieśmićrećlić zamieni życie fetiž 
redómprionóm plebi Ju Więc tmiżefż dós 
brotliwy” Panie; ktory tié dńi tylko, albo 
godźiny; lecz fame tak przeplátaíz momen- 
tałafkami, že gdyby niť pôrovnána“ fy m: 
bolizowáč /dobroczýniosé "przyfzto, nie 
ináczey pewnieby trżeba,tylko uftá zamkną- 
wizys rękę z Filózofem 'trżymać otwartą. 
Zdumiewaycie fię (woła ztátoufty Doktor) 
pięknes'niebiós "widoki 3 obfłapefcite "celi! 
Oto zá ludžie teii nia ginąć od ludźi, który 
nie raz intencye dobrodźieyftwem, prośby 
zwyćiężatąc dobroczyntnością, lubosiiz do 
woli fyta_chćiwość, ludzka , famá dobro- 
wolnie refignuie, faris ej? Domine fatis ef; 
hoyność'iednak/pizedwiecziia fżczodrobli- 
wym płaći refponfem : tibi fatis ej? accipere 
mibinon fatis darë. Interficietur viť in Ifra= 
el. Nie winay Ionatho, więcey rzeczą, nifź 
inśi myślą przeciw zaiądłemu czyniący Fili- 
ftýnowi, zá prácowite-dźiełá, nie znofne 
trudy, nie porownáne fatygi, zdrowie y ży- 
čle tracilz. Mors tibi munus erit. A iakim= 
Yy z ze 


kto yavymowi? otorglowé:cierntówa tak 
Jl zewize koron, że: dftrermozg pićości be 
| dą. "Twarz uderzona filnym grziniąccy 
| ręki ftofemotakonabrzmieytakszafinieie; że 
| pízed ktoráitiegdy Anioľowie! Páň fey (krzy: 
IA dlámi fię záflániáli, Cherubinowie pód'wo= 
Ni | zem ogńiftym fiętulili, ktora iedynz'nieba 
| y źiemie byłą počiecha, dźiś ż famych zda 
fię bydź z fožona boleści. « Oczy;cktore 
nakfztalt wypogodzonego nieba wfzyftko 
uwefelały, krwawym zatopią (ic defzczem. 
Ręce, ktore iednym palca dotchnieniemnie- 
mowy, niclluchy, slepoty leczyły;sktore nie 
na kamieniu twardym winy mófzey ryfowśly 
dekret, ale żeby go tym fnadniey ládá roz- 
fypátá burza, na lekkim drukowóły :piśfku, 
ták: fię kurczą: od wfchodu rozšciggnione 
do záchodu, że ná gwałtowny przeciąg por- 
wafle w żyłach , powypadaig: z ftawow. 
Nogi, ktore ná drogách zbawiennych ftru- 
| dzone, odpoczywaiąc przy: zdroiu Gháná- 
II neyfkicy bialeygľowy zbrodniom -odpii- 
| fzczenie przyniofły, przeymą wíkroš goź- 
| džie, 


zefpofobem? gais vulneraofando tplicet 2 | 
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dźie; ftal przedrzemá wylot» Bokod fame- 
go piekła wygrzanym grotem; otworzony 
zoftanie. © $łowem,tak ten odważny; dobry 
lonśchis umrze, że od:glowysdo'pięty, ná 
káždey riewinnego ciała części; okrutnie 
zraniony będźie. Wierenieládá nagrodá, 
za łafki obelgi, zá trudy męki, śmierć zá 
żywot, 4 co więkfza śmierókrzyżowa, śmierć 
zełżywa. > Wisi Chryftus rozpięty nádrze- 
wie; brzmi ná tey lutni, 14ko rościągniona 
ftronaw Quid mali'feci e cożem wam zle» 
gosuczyniłe: Ar nie będźiefz ferc náfzych 
rzewnił okropny drzewárego: widok? ktofe 
prawdźiwą ieft fzalą przeładowanemu zło- 
ści-nafzych cetnarami y niewinnemu śćiału 
fłateta fadlacorporis: > teżelictkwi to nanw w 
oczach y wpámieči drzewo, niechże Krzyż 
Chryftufow drzewem płaczu, arbor fetús, 
niech fzczepem pľáczorodnym bedžiesáby- 
(myták przypátruiac fię ná nim rozpiętey 
niewinnošci, nie przeglądali fię w ranach 
Bofkich fuchym prożney ciekawości okiem, 
ale łż4mi otoczywfzy zrzenice, dobrze uwa- 
żną zranione członki rozbieráli myślą. Ta 
Yy3 ieft 


ieft wielkich przypadkow dkondicynj ten cie! 
faki fortuny obyczaj Żestijedykolwieknń 
tyni *śmiiettelnośch theatrumn [wálne trági: 
dznýchráktow przypadátažales ludžie fami 
málo maiąc przez długi cząbnad dbráta rzez 
czy ulubioney' płakać; fmutną: impiczą 
mieyfcá, nieczulę žiemie ;|fkaty cy! puľzcze 
do fpolnego pržyuczáia: lamentu; názwifká 
im zá komplemeńtfwych žalow, od pláczu 
nadaią, aby tym konfztém,gdý fzczupłyjfer: 
ca circumferencya, nie uśmierzoney Ogľás 
niczyć,ńie moga boleści; przynamniey i: 
mienienńx ich rzeczy szmyfław mie”móiące; 
dotrenow przómiiaigcych wzbudzone trwśż 
łością 014, żałoby ha fięywłożoney w po- 
tomńią wieczność dotrzymywóły, ydodźie= 
rały:utóloney: niewiadomej zguby. Arcya 
kapłan: Oza náchyloney wćlągńieniu 4rki 
zatrzymuiącą ledwo fię dotkniewreka, nagle 
martwym upada trupem: Težigit -eante 
mortuus cft. Až zalterowány ftratą miłego 
fobie Ozy Dawid, nie kontentuie (ic,že wlas 
(ne po nim ferce niefie w żałobie contrifatus 
David, ale famo imieyfce placem: nie zems 
fzczo- 
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fzczonego nazywa przypadku: vocatum no: 
mem loci : percajfio O fe: Szezegulny, bo bez 
rownego, wolirpofłufzney przykiad  Abr- 
ham ná nieprzełtępne niebios'wyroki od: 
zálowánégo iedynaká, żywe” popioły ná 0- 
gńifte (kladátac mary, mieyfce to,gdźie oy- 
cowíka bołeść fynowfką pafowała fię trwo- 
gą, folennym nazywa widokiem. Dominus 
videt: Gdy lożef oycá milego (wego smiet- 
Ci, pízez:dál fiedmdźicfiąt ze wfzyftkim plá- 
kal-Ægyptem; gdy: zá Iordanem nowy eż 
niezmyślonych wylewał Tordan, obywatele 
Ghananeyfcy vptzeziszdumienie” zawołali: 
planólus magnus: ef ifie in zBgypto Er vo 
catum nomen locis planius Aegypti + Pak 
gdy ná oftrgi Anioła: exhortacyg wyleknio: 
ny rzewnie płakał Ifrael, vocatum momen loz 
ci: locus flentium, five locus: lachrymarum, 
mieyfce: żywą fłonych ftrumieni nazwane 
fontána. | Ták fkoro zgrzybiałego: wieku 
zelzła+w lećiech umarła Heroina Deborś, 
pogrzebiona ieft na dole Bethel, pod dę- 
bem od: párentálney załoby. rzeczonym : 
qUCLCHS fetus, drzewo płaczu , drzewo lá. 

men~ 


mentu; imię to Deborá z Hebrayfkiego tłu- 
miáczy diç apis, albo verbum. Mamilki flo- 
wo Bofkie wcielone, ftarta ieft złota niebie- 
fkiego Hymetu pízezolká, verme ega €5 non 
homo: Attritus propter ftelera umarł Ociec 
kochany, zoftawiwfzy błogoflawieńftwo nie 
tylko dobrym lózetom , śle y Rubenom 
principys doloris; y mie będźiefz ná potym;od 
dźiśia poczawízy, žal ten nád wfzyftkie żale 
nafze planťlus magnus nie Rgyptiánom dla 

Jákubá, lecz Chrześcianom dla Chryftufa? 
nie názowieíz fię to miáfto, mieyfce ros/ocms 
ientium, oyczyzną pl: áczacych?. wfzak wi- 
dźiemy Aniołow, 4 nie owych, na ktorych z 
rożami patrzałą Cecilia, nie z kwiatami ál- 
bo Zehrámi na wargach, ventum roris flan- 
ies, iąkich w Bźbilońfkim piecu, na owym 
1ozpalonym łożu między płomieniftemi 
pozarami wefoło y mile odpoczywaiąca wis 
džiálá troifta kompania; nie zellánych ná 
zamkniečie drapieżnych palzczęk, cow gle- 
bokim byli u Daniela lochu, śle coś na 
kfztałt z ogńiftym z: agniewanego Cherubi. 
ná mieczem, ták nie 'poćiefznego Bofkich 


fe- 


fekretow Kommifarza, że fám wylękniońty 


o- Jezus, © przemiáne ftráfznego widoku go- 

ię- raco fupplikuie' niebu Pater fi poffibile óf 

on tranfear:> "A nie będziefz płacz wielki całe- | 
ec | mu światu? nie zabrzmiąfz dźiś ták. pláczii- I 
[te we odgłofy; żeby fię całe Chrześciańftwo, | 
m żeby w nim to mieyfce locus flentium pla- II 
ad cem nie ugłafkanego mogło nazwać plá- [Ul 
le czu 2 bądź ieden'y drugi przyriamniey mo- l 
la menčie czáfem > ferdecznego lámentu, y | 
Le wiernego "nád Chryftufem politowania, 

46 niech fzczeremi: więcey łzami, niż piafkiem 

is ten kwadrans wyćiecze. «Ale ktożtego do- 

Z káže? kto na łzy rzęsifte otworzy oczy ná- 

l- fze?otwotzy rozumiem przy dźifieyfzey 

g= | żałobie, y grubych ciemnościach pilna u- 

m | ważnego Katolika reflexýa na nieznośne 

u Chryftufa obelgi, niežliczone razy, śmier- 

1s telne boleści, fam ná koniec, Boga ná krzy- | 
lá žu rozpiętego widok in meditatione exarde- | 
je feet żenie.  Bedžiečie ścięte lodem ferca, w | 
á | płaczliwe rozpływać fię potoki, ieżeli to u- | 
l- ważycie, 14ko Chryftus idžie do prawdźiwie | | 


h | winnego ogtodá; bo w ogrodźie przewinił 
Zz czło- 


człowiek. - A zatym tą imtencyg tám wcho: 
dži, aby gdžie natura ludzka ušidlona od 
nieprawości zoftała , tám on był ná męki 
oftremi fkrępowany ftryczkami, ut ibi cape- 
retur ad penam, ubi 'primus homo capius ef 
ad culpam. Prawieści trafił ná (mączne gro- 
na flodki lezu, ná lágody zolčig. zaprawne: 
cepit pavere, tedere 65! mafius ee.  Czegoź 
telknifz 2.0 co fięfrafuiefz počiecho świarń 2 
tefkni że dla nas tyfiacznym ftrumieniem 
krwie.z niewinnego iefzcze nie toczy ciala; 
tri «fl anima mea ujú, ad moriem. Smuči 
fię;że on Ciebie grzefzniku okrutną śmiercią 
fwoią odwaža, á ty nie ofzácowány krwá- 
wych. lego zaflug pożytek zá nic fobie nie 
ważyfz. i: W tey glębokiey melánkoliey pa» 
da ná twarz Zbáwičiel: procidit in faciem 
fuam: O! iakoście čiefzkie grzechy nafze! 
kiedyście ku žiemi nachylyły Boga;iakoście 
brzytkie, że lubo cudzych,śle na fiebie wło- 
żonych : pofuit Dominus in eo iniquitates o- 
mnium: wftydźi fię tak Chryftus , że wfty- 
dem liliowe z farbowawfzy lágody, twarz, 
ktorą co moment widźieć nieśmiertelni 
prá- 
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pragną Dúchowié; in guam projpicere defi- 
derant Angoli kryć w źiemie musi. W Bá- 
leárfkich wyfpách taki był ( zdami fię że 
bardzo rożny od Polfkiego ) feymowania 
fpofob; że dot wykopawfzy, uftámi ku fiés 
mi'obroconenii rády fwoie w nim odprá- 
wowáli; po ktorych go zátzucáli, naucza” 
igc, że ták fekretnie mála bydź konfultácye, 
iakoby zakopane. Pada ná twarz zbawi: 
čiel, przytula ią do źiemie, coż tái zá fe- 
kret 2 czym chce żiemiie natchnąć ? czyli o- 
ftatnią dô niey ma przemowe ? Terra, terra 
audi derbum Domini: Słuchay niewdźię- 
ctia ziemio howa” Pańfkiego + cókolwie- 
kęm'na twoie czynił ozdobę, wfzyftkiegoś 
ťzečiwko mnie zażyła. Dobrodźieyftwa 
y łafki obrociłaś w móteryą boleści, z Ciebie 
powrozy ná ręce moie, z ciebie ciernie 0- 
ftre na głowę, Z ciebie fzyderfkie berło, 
trzóina. Ty dodńiefz rozg y biczow , ty 
żelaza, y drzewa. Godnabyś nowego prze- 
klectwá: śle bierz (0! dobroći niefkończo= 
ma! ) błogofławieńftwo, det tibi Dominus 
de rore celi, fpufzezonym ná čie w gęfte 
ZŁA kro- 


krôple:potem :krew-fie,moiá leie , abyś ná 
porym/lepíze rodžila owoce, fads. fudor 
ejus ficui: guite Janguinis. Dwie ftońca os 
czy Bolkiezą gtzechy płaczą nafze, Az nas 
będźiefz táki kto, žeby fuchą zrzenicę „W 
twardą: zamieniwfzy opoke, niezbożnym 
śmiał mowić ięzykiem : peccavi €5* quid ac- 
cidit miki trifłe £ y będźiefz <czyie zákámiá- 
ie oko, aby z niego nieftworzone fłońce 
pláczliwego nie wyčiagnelo wáporu? krem- 
puią Pana, powrozy: zarzucśią: ná fzyię. 
Goz przewinił ? zbawienie swiárá całego zá- 
czyna, operatur: falutem Wiążćie, wiążćie 
niefzczęśliwi <dobrocliwe ręce; áby wam 
więccy dobrze nie czyniły.  Drży: fkorá 
Zbawicielu moy, gdy čie tak. twardo y Čiá- 
fno związanego widźi; video €5' perkorrejto. 
Vftalbym w podźiwieniu, gdybym niewie- 
dźiał że čie ná fercu pierwey ku nam miłość 
twoia związała. Związał Očiec niębiefki 
woli fwoiey dekretem : expedit ut moriatuw: 
o! więzy święte! przywiążćie ferce náfze do 
Boga, fkrępuyćie do Chryftuľa lekkomyśl- 
ność nafze, Chodźi po cudzey woli zwią- 
ZA: 


zany lezus, włoczą go iak zloczýnce, ftoi 
niewinność przed nieprawością. "A mial- 
żeś tu moy Boże forum, zkąd wfzelką wy= 
forowáná fprawiedliwość? blia w twarz Pá 
ná, uragáia fię, żart ieden Bog u niezbo- 
žnych ludži , fabula, ludus; do frogiego 
wiežienia wtracái4 ná noc; ktory co čier- 
piał, ták zadumiałem Kanclerzom Swiętym, 
wylećiało z rąk pioro, że nic 0 tym zaden 
nie nápifať. Ah! przeklęte fkrytych wyftę- 
pkow nocy | tenebre fielerum Patrona: 1a- 
kieyście  pernoctaty nabawiły Chryftufa. 
Wychodźi z člémnego tarafu obiia fię o 
flup kamienny, dla głośnieyfzey ; boleści 
fwoich refonáncýcy.“ A będźiemyfz głuchą 
Katolicy fkalą 2 niech go przynamnicy nie 
biczuig grzechy, niech ran do ran'nie przy- 
daig niewftydy : flagellatus flagellis Tudeó- 
rumy flągelatur blajphemys Gbriftianorum. 
Niech to na nas wymodli krew przy biczo- 
waniu lezufa wylana, żebyśmy nią fama ná 
teyże kolumnie w ftátecznym przedfięwźię- 
ćiu złościom nafzym zapifali non plus ulira. 
Koronuią ćierniem Pana; 4 zkadže „na blo- 
ZZ3 gos 


rędzey złość zażarta doftáľ4. 
ydzóy 


goflawioney źiemi przeklete wźięły fie gło- 
gi? ná źle żyżney źiemi, niecnotliwe hu- 
mory te ztodźiły ości. < Przypátrz fię teraz 
Moyżefzu widokowi temu, obacz Boga w 
ćierniowym krzaku, ktory miłość zapaliła: 
rubus ardens incombufius, - Mółoś miał ná 
tym bolefny Tezu, żeś fięzwiązać dopuścił, 
uwikłałeś fię nád to y w čierniu, aby čie tym 
Stoi. w ko- 
ronie więźień miłości Chryftus, A ktož go 
okupit ftoi w poftáči niewolniczeyin forma 
fervi, ftov ná przedafz, bo w koronie. Więc 
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miłofierna dufzo kup niewolnika tego; nie | 
drogi ieft; choć wfzyftkie w fobie zamyka i 
fkarby, doftániefz go za iedne łezkę, za ie- | 
den ferdeczny Akt miłości : ama, €F emifii. | 
Nike nie chce zaprzedanego wykupić Páná. 
Prowadzą go ná Golgote, idźie na Kálwá: 
tyg z krzyżem. Coż nowy $amfonie z tą 

Tama czynić tám będźiefz ? namći grzes 
fznym ftánie fię krzyż twoy bramą wfcho- 
dnia ná dźień dobry fzczęśliwey wieczno- 


ści, ale tobie brama záchodňia ná noc fa- 
talną. Zápádnie flońce przed twoiemi wro- 


ta- 


tami, y owfzem ty fam iako flońce nie» 
śmiertelne poydźiefz w zaćmienie. Patrz» 
čie, jáko na krzyżu wifzącemu Panu oczy 
zapadaią , żyły fię w ciele targaig „ ferce 
krwią fię zalewa. Głowa nayswietíza ná 
ramiona {pada , obraca fię ku žiemi , aby 
nie rozumiała že fię na nię gniewa: Et in- 
clinato capite emift fpiritum. Y ták umiera 
dla nas ná zelżywym drzewie Chryftus? á 
nie będźiefz ten krzyż rzewnił oczu ná» 
fzych? kto zamulone dobędźie zrzodła ? 
kto cudotworną ręką płaczu obfitego otwo- 
rzy wenę? quis dabit oculis fontem lachry- 
marum £kto' ftramienie z kamiennych oo= 
czu, z opoczyftego ferca 2 dofyćbyście nami, 
dofyć ná cały żywot uflużyły oczy, gdyby= 
ście napłakawfzy fię do woli ze łzami, y 
dufzą wypłyneły, gdybyście więcey płakać 
nie mogąc, á fucho na drzewo krzyżowe 
pótrzyć niechcac, oftatni humor, na zálo- 
fnym ran lezufowých ftrawiły widoku. 
Wítap nabožna dufzo na gore Kálwáriey ; 
obacz pofłufznego przedwiecznemu Oycu 
4ż do śmierći Izaáká : Fadłus obediens u/Ž 
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ad mortem. Patrz na niego nie przy ftofie 
drew, śle ná drzewie krzyżowym zá nas fię 
ofiáruigcego, a otworzą ná łzy oczy te bi- 
cze, ktore przy zelżywym drzewie za ponę- 
te do płaczu wifzą; otworzą ciernie, ktore 
ościami fkronie Pańfkie do mozgu przeni- 
ka; otworzy tá włocznia, ktora bok Pańfki 
y ferce otworzyła, zeby tam każdemu wol- 
ny był wftęp pokutuiącemu. / Otworzą 
goźdźie, ktore przebiły ręce y nogi, żeby 
te żadney ścifnąć przed nami łafki, zadne- 
go zatrzymać faworu, owe ná pomíte,y 
karanie ułomności nafzych prętko fpie- 
fzyć nie mogły. Otworzy fam ná koniec 
Chryftus, ktory fpalony boleściami, fpa- 
lony dufz nafzych miłościa ięczy ná oftrey 
ofadzony ftali: filo, pragnę. A flyfzże to 
Katoliku; mafz dźiedźicznych źrzodeł dwie 
krynice, niechże upragnionego posila Panńs 
nie żałuy iedney, y drugiey łzy krople dla tes 
go, ktory tak bogato krew dla ciebie leie. 
Rzatki iednak (o hańbo wieczna! ) pożą- 
danym Chryftufa ochładza napoiem, pre- 
tiza do uflugi Pańfkiey Zydowfka ochotą 


pio- 


pioľunkowy ofiaruie napoy > niepofpolity, 
nieflychány ná świećie liguor, poniewafz 
od, nas fágodney flodyczy ten Lázarz, nie 
ták fpalonymi uftami, iako niezliczonymi 
ranami RÓB nie może, fitio: Domine; 
quid fits £ A czegož pragniefz Panie. Er- 
gone plus cruciat fitis quam erux Także čie 
fodi lezu bárdžiey trapi pragnienie, niž 
krzyż? gorzey dolega ięzyka fpalenie, niž 
ciała wfzyftkiego zranienie? nie mowifz ze 
bok ná wylot przepędzony , że fię oczy 
krwią zalewaią, o ták gęftych me wfpomi- 
nafz rázách, ná fame tylko fkarzyfz fię prá- 
gnięnie : de cruce file, 09 de fiti clamas: 
Pragniefz, 4 czegož? veľram falutem (odpo- 
wláda Hugo Cardinalis) veľivum gaudium, 
wafzego zbávienia, wafzcy radości. Dö- 
wčipny Arnoldus, toż C hryftufa Pana u- 
ważaiąc pragnienie, z tym fię do niego od- 
zywa difkurfem : co mowifz Panie ? fitio è 
w pierfiách wlafnych máigc wybiiaiącą fię 
fontáne.  Wfzók , ledwo co bok otworzy- 
ła włocznia ¿rowno ze krwig wody żywey 
zdroy wypłynął rześifty : exivit fanguis € 
Aaa agua. 


aqua. lakoż tedy hoyne w pierfiach závie. 
ráige potokis ćierpifz w uftách pragnienie? 
ćierpi dla tego; bo poniewafz tą wodą zbro- 
dnie świata oczyścic, tym“ zdroiem: vízy- 
ftkie nafze trzeba było fpłokać makuły,nie 
chciał y iedney kropelki Chryftus z tey wy» 
I czerpnąć fontány na ochłodę ,! żeby ták 
I nie uiai czego z tey wody, ktora zmaz ná- 
(M fzych zbáwienng była kąpielą : voluit fitim 
Jil pati SS ex pedłore mon: haurire, ne, fi velmi- 
JI nimam poiareń gutiam, videretur: aquam u- 
[il Jurparę ; que hominum deferviret lavacro. 
JI Zatowałudla fiebie z tey: :fontáriy iedney 
l krople Chryftus, ktoraná obmycie brudow 
nafzych wyprylneła, > Wiee ný. go z oczu 
TN nafzych pofilmy ftrumieniemi" Ale. co pá- 
| trzemy, na. podrapane Chryftufa ciało, ża- 
| dneý w nim nie. widźiemy :części, ktoraby 
Ji opłakanym zrzenicy , bolefnym fercu nie 

| była widokiem, 4 przecie płaczliwey powie- 
IN kinie zápočiemy wilgocią. | Więc ieżeli co 
| w nas (kruchy pokutney, ieželi co prawdži- 
wego žalu, przelammy ferca nafzego upor, 
uczyńmy rum głębokim weftchnieniofn, o+ 
fta- 


ftátniey:! zgruntu fercá fimego: dobadámy 
krople:sNiech ią ná bládym. placu tagody 
nafzey obaczy Chryftusna dowod fżczęrey, 
anie farbowaney kompáflycy nafzey. stá» 
way pod krzyżem we łzy żałobliwe 14ko 
śnieg floncem dogrzany , topnieiąca: paro 
Marya y lanie, patrz Matko na Syna, ko- 
chánku fkłoń oczy ná Páná, obacz naybo- 
leśnieyfza Panno czy ten ieft Syn twoy ie- 
dyny? guals dilećłus tuus, takiegośli wydá- 
ła światu ? takiegoślispiaftowała č tožli to 
čiáto, oftrym do twárdego drzewá. przyni- 
towáne želázem? ktoreś wolnomitekkicim 
krepoválá powićiem 2 czy takim będąc; pie- 
fczonym dzieckiem Chryftus? na Panień- 
fkich  zawiefzał fię pierfiách? weyrzyi ná 
niego ile łzy gefte dopufzczą, a twarzą tak 
zbolałą , tak zśiniałą, zápuchla , zakrwa- 
wioną zaftaw nas iáko murem od zágniewá- 
ney twarzy Oycá niebiefkiego.  Poznaway 
ferdecznego pelny lanie wzdychania, czy te 
fą krwawfze nad koral pierśi na ktorycheś 
mile odpoczywał ? z ktorych przed tym ná 
čie obfite miłości, teraz krwie włafney leiz 
Aaa2 fię 


figpotoki, Wiec zlož go Panie ná zagę- 
fzczonych rázámi pierfiach : Pone fienacu- 
lui fuper cor iuum. Niech lan głową fwoią 
láko nie przebitą zafioną głęboko wpędzo- 
ne rany od flonecznego upału, od wiśtru 
zalloni, żeby oftrość powietrza wickízego 
w nich nie draźniłą bolu. Pozwoł mu te 
fkłonić na fobie fkronie, ktoreć tednym fta- 
nafię blalkiem. Patrzy ná rozpiętego Pana 
zalofna tá pará, oboie ledwo z rzęśiftych 
przečierálac łez oczy, patrzy na iednego 
razy, patrząc mdleie oboie, oboie umiera. 
Czyież bedžie ták bardzo gnuśne ták twár- 
da zárofle opoką ferce, aby zapatruiącemu 
fig z Marya y lanem ná wifzącego Páná 
drzewo krzyżowe, nie było drzewem pľá- 
czu ? aby mu łzy żałofney pary nie były do 
podobnego powabem lamentu 2 we łzy prá- 
wie nafzą rozpływa fię Matka, czemuż zá- 
kámiáli fynowie fpolnego, choć iednýrkro- 
pla nie pomagamy żalu ? fkłońcie wzrok 
y wy Vczniowie ná Miftrzá, co rozumie- 
Cie, táž to twarz, co wam ná gorze Tabor 
iako fiońce roziaśniała? roplendnit facies 
ejus 


cjus ficut fol. Było tam ná owym wdžieczne: 
go widoku theatrum, nie nafyconą czym 


ig kontentowáč zrzenice, kiedy przy błogo= 
O- fláwioney pompie, przy niebiefkim appóra- 
ru čie wízyftke wiecznego máieftatu chwale, 
go |  ywfpźniałość Pan fługom, tak ná iednym 
te |  wyniofłey gory wierzchołku reprezentó= 
tå- wał, iáko wicc dowcipny Geometrá okiem 
ná niezmierzoną $wiátá máchine, ná fzczu- 
ch plým "ábryfuie“ konfzćie. " Widźieć teraz 
ZO Pana ná opłakaney Golgočie , ná ktorey 
ra. | šmiertelnemi ściśniony omdlewa rAzami, 
iT- | gdźie hoynymi krew świętą wylewa ftru- 
nu |  mieniámiygdžie ná koniec oczy Cięfzkiey 
na pełne nocy na few zawiera nieprzetwany. 
á= Ale widźieć nie mafz komu, dalekim wfzy= 
do (cy rozpierzchneli fię wftrętem, y co na Ta- 
á- |, borwfzezesciu y chwale do boku Pańfkie= 
Am P gocudotworny Moyżefz z ogniftym ći- 
o: | śnie fię Eliafzem 3 pod krzyżem w bole- 
ok | ściach, w ćięfzkim y oftátnim rážie nie wi- 
G= dáč nikogo. Ná gorze Tabor y żywi, y 
or umarli, y z podžiemie, y z famego wyzwo- 
108 leni raiu, ná puftey Kálwáriey źięmia nawet 
us Aaa3 ućie+ 


učieka od Paña 1 terra moża ef. Przy uwicls 
biónym Chtyftafie kiedy 'twarz-przyobloki 
w fłońce*gromadna. uwiia dre afhftencya, 
przy !zelžywošciách s! przy oczčie y żołći, 
floncer(woyálpekt odwraca. * Na Tabor 
włzyfcy wierną Panu obiecuta uflugę; ná 
ofieroconey Golgocie fam tylko lan'4 Ma» 
rya przy doftoieńftwie Bofkim ftoią. Pafą 
ftrudzone nie 'utulonym;płiczem oczy, 
wyfchłe zgryźliwym tuczą ferce frafunkiem, 
ftruchlałą twarz gwałtownym zálewála:po- 
tem. « Więc: y myiw pofrodku płaczliwey 
powodźi nástwarzáchsnáfzych: nie. rozwiia- 
my tecze zá ieżeli iednę'zoka przez gwałt 
wytračiemy kroplę, ktorą famo przyrodze- 
nie dla odwilżenia powieki ná pogotowiu 
trzyma, nagle wýpogadzálac czoło; wyftá- 
wuiemy co prędzey poff nubila Phelum. 
Szczęśliwfze w tey mierze iedne niefzcześli- 
wego pogańftwa Bożyfzcze Adonis, ktory 
tak niegdy z mofiężnego dęty był krufczu, 
że oczy olowiáne mäigc ile go rázy ogńiem 
wewnątrz rozpalono, toczyć rzęfifte łzy, y 
cále zdał fię płakać, co bezrozumne slepe- 
go 


go Pogańftwa widząc fzaleńftwo, wzálem 
do fpolnego pobudzśło fię pľáczu: Nić 
lity z metallu Adonis, ale cierpliwym oble= 
czony ćiatem Ghryftus, nie amáteryálnym 
podniecony ogńiem, ale okupu nafzego 
zapalony miłością, iuż nie ołowiane muie 
z oczu krople, ale krwawe leie gęfto poto- 
ki, a my wet zawet flie oddaiemy; non [olvi- 
mus: bono: Princibi  fiipendiavias lacrymas. 
Płącze niebo, ćmią fię iego záplákáne oczy; 
flońce swiátá, świat flońca nie widźi. /Trzę- 
fiefigod żalu źiemia, truchleią wpúl rozfiá- 
daiące fię opoki, rozpadnione: pukaig: diç 
fkały, martwewpuł podźiemnym zmieízá 
ne piakiem»z grobow powftaiąa popioły, 
aby fnać nową boleści rang Z Chryftufem 
pomórli, fami niebiefcy Duchowie, we łzy 
fię rozpływaią;'4 my lzy w tym potopie nie 
utoniemy'* poległeś niezwyćiężony loná- 
thol przywalił čie niefzczęśliwy grzechow 
nafzych ćiężar ! y miłoć tak ginąć : Pater 
dimitte: illis y byleś w tey ruinie śmierć y 
grzech» nieprzyiačiol nafzych : pogrzebl: 
Jlinš paffio efè interfellio. perfequentium. V- 
m 
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marł Iezus, y miałże umtžec ? umieray ferce 
ná tę nowine, pierwey nam wfzyftkim było 
poumierać , niźliś ty miał umrzeć Panie. 
Nie tak fię čieľzymy dobtym nafzym, iako 
boleiemy nád śmiercią twoią. Nieprówo- 
ści przeklęte wafzą to robota. lako fię ná 
was gniewać nie mamy, ktoreście nam [e- 


„zufa zmordowały 2 O ták niefłufzna ! ieżeli 


Chryftus za grzechy na krzyżu umiera żyć 
z nas komu w grzechach, w nieprawo- 
ściach ! okrutnie zabiiano niegdy zarliwego 
zá wiare Zakonniką, Aż on Zránionymi wo- 
ła umieraiąc uftami, curmeoccidifiis qui a- 
nimas wefiras diligebam £ czemuście mnie 
tak zamordowali, ktorym iedynie kochał 
dufze wáfze? o iako  fłufzniey. niž z Zydo- 
wfkiemi tyranny z nafzemi grzechami, kto- 
remi: go ¿rerum crucifigimus expoftuluie 
Chryftus. | Woła do nas włocznią otwarte 
ferce : cur guod pro te pertuli, perdidifii? 
Czemuż te męki, te morderftwa, ktore dla 
ciebie znioflem Katoliku  wniwecz: fam 
chcąc obracafz. Składaymyfz z krzyża nay- 


drožízego ležufa. Vmrzeč pletwey prá- 
gnie- 


gniemy ukrzyżowany Panie; niżelibyfmy 
čie zbrodniami nafzemi znowu na krzyż 
wbijać mieli: żałulemy, nie dla intereffu 
nafzego, nie dla piekła, albo niebź zapľá- 
ty, albo karania ; lecz dla fzczegulney mi- 
łości twoiey, żeś ták ćierpiał dla nas. Po- 
tepit Claudius Cefarz na śmierć Cynnę 
Rzymianina , żona iego Atria, wžiawfzy 
puinał, utopiła go w fobie, mowiąc do mę- 
ZA : Cinna non dolet; kiedy tý umierafż Cyn- 
no nie boli y mnie ten raz śmiertelny. 
Vmiera lezus Oblubieniec dufz nafzych 
przybity goźdźiami, przebity włocznig, nie 
potrzebnie po nas abyfmy włocznią iego 
topili w boku nafzym , ale na flow teftá- 
mentem legowane pamiętaląc, ná łafkawe 
ku krzyżownikom. ferce ukrzyżowanego 
Zbawiciela, proteftuymy fię : nie boli mię 
owá okrutna kálumnia , nie boli ow ná 
mnie ledwo znofny fałfz, nie boli owá pie- 
kielna krzywda, kiedy ná ciebie wfpomi- 
nam ták boleigcego, tak dla mnie umierá- 
iącego o lezu moy, ktoremu zá obelgi, zá nie- 
winną męke, niech będźie winna po wfzyftkie 
wieki cześć y chwałą Amen. Bbb W rize- 


W trzeci Piątek Wielkiego 
Pofu w Kdplicy Zamku Wár- 
Jawjkiego midne 1683. 
Manus. tue non funt ligate, : pe- 
des tui non funt compedibus aggra- 
vati, fed ficut folent cadere coram 
Filijs iniquitatis, fic corruifti. 2. Reg: 
cap: 3. 
Awną famego nieba nominacyą z Pás 
[ierte urzędu, na wielowładną wy- 
ftawiony Monarchią Dawid, nie opláká- 
ne wálecznego „a fobie, miłego Hetmana 
žiemi oddawízy zewloki, poniewolnymi w 
parentalnym kole flowy zaczyna przemo* 
We: neguaguam ut mori folent ignaui, mor= 
luus es Abner. Polegles nie nakfztalt nie- 
wolniczego plonu odważny mezžnego woy- 
fka Generale : manus: tug: non. funt, ligate: 
Nie poftały na twoich rękach zadne nigdy 
więzy, pęta wolney nigdy nie zelżyły nogi, 
pedes tui mon funt compedibus: ag pia 
Sly- 


Slynaleš ták zawfze fortis ferri mentor, 
nie ukroconym bitny: Wodzu Rycerzem, 
żeć nie nowiną było w okowy ná fiebić zgo- 
towáne nieprzylażną fidlić: záwžictosé : ale 
coż potym? corruifi umowiona chytrego 
loábá zdradą. / Zgimałeś nięśmiertelney 
flawy Káwálerze ficut folent cadere coram filtjs 
iniquitatis. -Gorfza. pofpolićie tálemna 
zdrádliwey złości niž oczywifta zgubiła čie 
zazartość. > Przeiąłbym ia gorzko płynącą 
przy grobowym Abnerą marmurze, žálo- 
fnego Dawida kondolencyg, do ciebie przy 
kamienney obročiwfzy fię kolumnie bole- 
fny Monátcho, ktorý oteti fkalifty obiwizy 
fie (kopuł: corruifz O zgubo! A ktoż čie 
nágrodži? wpadłeś ničzwyčiežony Danielu 
w bezdenną nieugłafkanych beftyt prze 
paść, wymyślnym bezbożnego zdradźie- 
ctwá fpofobem. | A ktož čie z niebefpie- 
czney wydźwignie toni? pofzedłeś bezro- 
zumnym zkontraktowany targiem ód Get- 
femanfkich wody przeztoczyftey ochľod 
záprzedány w niewolą  Iozefie , corruż/fi ; A 
ktoż čie wykupie: zabił čie niewinny Ablu 
Bbbz zdra- 


zdradzieckim obłudney przylážni ládem 
ftruty ludafza komplement, lak fztucznie 
fkryty w bawełnie flow iedwabnych puinał 
w. (erce przez uftá śmiertelnym ugodźił gro= 
tem, ficut folent cadere coram- filjs iniguiia> 
tis. Mogłbym pomienioną z lez: raczey, 
rzęfiftych: aniżeli z flow złożoną wytwor- 
nych lamentuigcego Dawida perore do 
cierpiącego, ftofować Chryftufa , gdybym 
nie widźiał, dáko w ręce bogate zbioru fkar- 
bnice Pańfkiego furowe głęboko wpiły fię 
powrozy, iako węzłowśtymi nogi f(krępowa- 
ne ftryczkami, iako wfzyftek Chryftus, ná 
fzyie zarzucony mi, ktorych Abner nie no- 
sil, okowany-łańcuchami:; comprehenderunt, 
ES ligaverunt, cum. Dobroczynny:w: poi- 
mániu Očiec 4+coż pozoftali: czyniemy 
fynowie/ umarł niefpodźianą wylękniony 
Atcykapłan- záwoiowáney „Arki nowiną: 
gecidii Heli de [ea 65 moriuns cft. Zadrżał 
cięfzko Rzym wnaywyżfzey Clemenfa IX. 
głowie o požártey od orientalnego fmoka, 
ulfyfzawfzy Greckiey, Kándiey, C/emens pro 
Greta vertitur in cineres.. My nóroko widząc 
W O= 


w okrutnych ięczącego Stworzyciela wię- 
zach, nie tylko żyjemy, śle fuchey zrzenice 
jedna wyćiśniońey łzy kroplą odwilzyć nie 
chcemy. Bog nafze ponośi bole, á znaš 
mu ich żaden (o! háúbo wieczna ) nie po- 
maga. Związany ftoi przed nami : cy przy- 
namnifz dobrego Pana zárliwy flugo Pic- 
trze od zelżywego odetniy fłupa, albo! my 
Katolicy niewolnikowi temu zlożmy fie ná 
okup. żebrałbymia u was + date fipem Bel. 
lifario ; śle daremny zawod. Ryfuie deklá. 
racyg nieodmienną  Chryftus na fłupie, 
jáko na twardym dyamenćie : oto gotów 
ieftem ná karanie, bicze, męki, katowania, 
ktorychem nie zafłużył : ego in flagela para- 
tus [um Więc flup y przykowane do niego 
ciało, zá rerminálny difkurfowi memu mieć 
będe granice; ten mowy moićy krotkiey 
niech będźie argument, że dobrotliwy Pań 
przy fľupie ná nieznośne rázy“ kolumną ieft 
y opoką. 
Dźiś dopiero cos nakfztałt prawdy zdá: 
dzą fię bydź baśliwe ftrony odrodzonych Z 
kamieni ludži kommenta + marmora jatta 
Biba ma- 


manu facie waxóre virorúz kiedy nagle przy 


Jerozolim(kimt co: żywo! tak zkámieniálo 
marmutze, że gdźie (lup? gdžie Chry ftus ? 
gdźie złość fmączym podlycona gniewem? 
prorokować trzeba: ná cofzkolwiek obro- 
cifz oko, wfzyftko bez rožniče kamieniem, 
fam tylko kamień, do ktorego przywiązany 
Chryftus, (zruka bydž raczey hartownego 
želázá, niíz marmurem ofądźifz. Bo, ieżel 
zá zdónić fkrytą natury uważńiących džich. 
ność, niedbały na potężne młotow razy dyś:: 
ment krwią iędnego bydlęćia fkropiony w 
gzaftki fypie fię drobne, kto nie przyzna? Ze 
ten głaz bez. fkázy w krwáwey niewinnego 
Baranka pławiąc fię powodźi , bárdžiey left 
żelńzą, niż kamienia učinkiem ? či zaś kto- 
rzy w fkalifta nieużyte forčá ubrawfży opo- 
kę, ták fzámorániem gwałtownym zdžierá- 
la. 7 Chryftufa fzáty, że ftoi obnažony-:lá- 
koby krwáwo. zápalona między: čiernicm 
roža; tak oftrymi krępuią go więzami , Ze 
zemdlone:. porwawfzy « ćiało ,  fkurczone 
przečináia Zyły; ták bez mifofietdžia ości- 
temis w krwawe brozdy dźielą rozgámi, 
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fidcaverunt tergum mt s ŻE TAKA rine 
wyćilka : czy nie fzże prawdźiwe bez litos 
ści kamienie /byłżeby z nas kto taki; żeby W 
niewinnym, pokornyń s pówolńy Giele 
mieyfčá ránom w ratach fzukał okrutnie 
zadanych 2 iuż ciałó Zbáwičielú môy odlé- 
čiálo od kości, iuż od głowy do pięty ž otá: 
ny iefteś biczami, iuż nieńńfycóha tý táritifa 
we krwi twoiey brodži, A przećie świeżą ič- 
dni po drugich maftępuią fiogóścią, cze 
muž mowić nie ranč że katnieńmmi poróż 
dźili fie nieludźimi, Jin náti © fcopulk, nü 
iriti laćie ferimo. Raz głośno powiedžias 
łem o tobie: Panie, że przy kolumnie; zdafź 
fie bydź kolumny. Fadpiczyeint fupra dors 
fum meum póccatoreż + kamienie prży 
fľupie Chryftus, iednakże nie względem ús 
pártey twardości , albo záčietéý nieuzytóż 
ści, lecz nieflychaney tefpektem čietpliwos 
ści. Ktorafz nam zefzłych wiekow pamięć 
podobney ćierpliwości wyftawi przykład? 
pokazuie mi Origetiés zawołanego patiene 
ta w boleści ták niepfzełomanego Toba, że 
iednym cierpliwości tytułuie fię abryfem: 

wir 


viť doląrum; ktory. «Od, miewidžiánego ty- 
ranná, zadane málo ważąc: ránys lubo gętte 
tak; były,» że-włzyftko» ciało wsiednę prawie 
zamieniły: ranę; Om przečie:coby, mial- zás 
żywać: ballamu; plaftr, tymtožízy! bolro= 
dzacy.przykľadá, budźi oftrość w ropie rA- 
ny zaśpioną» Gówiękfza w zwycząynym (o- 
bie, ftefkniwfzy „bolu; draźni; go! fkorupa: 
<efla dolores exaggerabat.. Wielka, przyzna- 
wam, heroicznego fercá cnotá: Lecz potap 
ieno, do náťzego, Origenefie lobá s párrz 
láko go, čierniowemi miotľámi, haczyfty: 
mi tnie, okrucieńftwo. łańcuchami; fzárpie 
Gialo, (ztukámi,, confeidit vulnere fuper vul: 
nus. A Zbáwiciel.čo ná to? mogacilowem, 
ktorym. krufzy gory, łamie -fkały, przecina 
płomienie, wyuzdane zatamować ręce, ie- 
dna: ftal; (ie opoką: Petra etat Chrifóús: 
Zwyčiežyl tym famym, čierpliwosci origi- 
nal Jobá.z Bogiem woftáteczny m niefzczę= 
ścia terminie / „gotuiacego lię/ umawiáč+ 
dicam „Deo, indicas miki: cum me ita judices? 
nie taka Odkupičielu, moy; w oplákánym 
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já. © Poddáieíz niewinność zápámietáley 
frogości, wolą difpozycyey Oycowtkiey. 
Mogac od zaiufzonego  niemiłofiernym 
gńiewem uwolnić fię Zydoftwá tyfigcem by 
naywiękfzych cudow; zadnego nie czynifż: 
Czemuż więcey zadźiwić fie? nie čierpicé 
dla cudu, czy cierpieć Aż do cudu? zażyć 
mocy Bofkiey , aby (ie nie čierpiálo, albo 
ták Cierpieć, że nawet y famo bezbożności 
zdanie, cierpliwość do Bofkiey rownać mu- 
si mocy : verè bicerat Filius Dei. Niech fig 
zda komu chce rzecz wielka iednym palca 
dotchnieniem niemowy, ślepoty, niefiuchy 
leczyć fama przytomnością , plomientíte 
pożary w purpurowe roże , w kwiecifty žá- 
mieniać pawiment ;to więkfza od bolu od 
izé tefknice , odmienić fie w fatisfactig 5 
w kontentecę. * Toć to ieft między ftra- 
faja fprzyfiężonych tumultow bátwáná- 
mi nie wzrufzona bydź fkałą. Petra erat 
Gbrifus. Wolny fzkaradney gadźinie do 
tey opoki przyftep : ofcułatus efi eum. Wol- 
ny iadowitym ftráfzy idlom : accefferunt, 65 
manus injecerunt. Nie iedna głodem krwie 
Lcc nie- 


niewinney záiufzóna 7! przyftępuie beltýa? 
teninies duxerunt, Lew drapieżny z rozdár- 
tą przychodźr ną kľamítso? páfzozeký: Hot 
mó cum. fi j Doum te facis, Obrzydliwey 
mok poftawy przypina fię do twaržý v edir 
alapam Tefu) Przemierzłe drą ciało Hárpie: 
fiagellatum tradidit eis + ofttymy plemie furyi 
piekielnych śmiele fzermuie żądłem + ź/n- 
ferunt ei: co żywo mruczy: przerážlivým 
rykiem; cracińge. Wfzyfcy quafi onągri in de: 
ferto; nie uglafkani dźikiey Jerozolimy mie: 
fzkańcy tu miłe fobie założyli legowifko:: 
Joderuńt ineo torcular: "Swięta opoko!! Amie 
otrząśniefz fię Z tego tabiadu, żeby! źlemie 
przepadfzy, na dnie opórli fię piekielnym? 
Wzniecaiącemu ná pufzczy ogień; ledwo co 
przyigł fię wąż do“ pálcá Doktorowi naro. 
dow, záraz ták trząfnął ręką , że na ogień 
padízy gadzina w popioł fię y perzynę obro- 
čifa. Bolefny Iezu ! nie iedn4 wiśi przy pál> 
cu žmiiá, tyfiącem nienályconych po wízy: 
ftkim čiele čiagnie fię piiawek, ścifłym fnu- 
ig fię pafmem , oftatnią z pod fercá krwie 
naydrożfzey tuczą fię kroplą: . Rufz wfzeż 
chmo- 


chmocną fiłą; aby (mocza zażarta trucizną 
giwedź má nieugalzone padízy. ftoly, tam 
po niefkończone wieki W.fiárce ifie (mażyła, 
gdźie:bez | folgi, bez wytchnienia, gemitus 
iormenia loguntur, | Darmo mowię ; ka» 
mień nato, Chryftusi Nie dźiwuyże fię 
cierpliwa Opoko, że iuż każdemu wolno; 
nie tylko čie deptać, álely uderzyć. Kiedy 
Belgium całe prawie we krwi plywálo, 4 mię 
dzysinfzemi miafto iedno ruinowano, Kla- 
fztorowi pewnemu bátdzo pięknemu, nie- 
przýiačiel przepuścił „odchodząc nie; tyká» 
nego napifawfzy ttua te pulchritudo: ferva> 
wii, kamień: nie zoftalby: tu na: kamieńiu, 
gdyby čie. była piękność twoiśr nie falwowó» 
ta. o Pięknieylzy vnád ayfzy ftkie „niebiefkie 
(plendory, nadwfzyftkie ftworzone ozdo- 
by Panie, nic widzę tobie Anielíka przecho- 
dząca mie: pomaga piękność. Biig Pana (0! 
widoku nigdy doftatecznie nieoplákány ! ) 
bila. Páná bezbožne ręce, drapią głogi, ćiá- 
ło gleboko wpedzone przedźierńią ciernie. 
Oftre wiczy ná kfztałeSicylyikiey gory wio» 
tcheslamig, krufzą członki, dzfołnie funt 
Uccz co M 


córpdgea;€5 mibil remaufeuirdum;"Odku+ 
pićieludnoyleczy atie: dofyćyludzkiemu okus 
powisbyłos Abyś był dákakolitiek <žárnas u- 
mari > śmiercigrź trzeba było: abystyfigcem 
źrzodeł, otwąttymtoremi: krew fzła wytla- 
ćzóna?. Aprzecie: prožna utrótas lać : ná ká- 
mienie ożywiaiący zdroj wfzyftkó ftworze- 
nie, Nie miękczą fię fercá fkaliftesniebie- 
fką krwie twoiey 1ofg; nie gali, pałaiących 
gniewem -zapalczywości» płaczliwą powo- 
„dźią; wzrufzyć nie. pohamowang zážártosť 
do litości fmutnym niemożelz wzdycha- 
niem, Biiciefz, alę wiedzóię że ©pokemor- 
derfkie duczecie fecte, od ktorý <więkfzą 
czálu fwégo boleść odniefiećie;. niž iey te- 
raz zadaiećie; uznacie kiedyś tak cięfzką od 
kamienia tego reperkufig; ze nasnićrozer- 
waną żadnymi laty wiecznośćnięczeć be- 
džiečie,. Biičie y wy grzefznicy:cięfzkich 
zbrodni młotami, ale patrzćiesżebyście kie- 
dy od natarczywego uderzenia niefkrufzyli 
fic fatalnie o kamień: teraz ná to wfzyftko 
ćierpliwy lezus Petra erat Chrifus, Ale:což 
wzdy Apoftole.$, że,przez utopioną w g0r- 
fzkicy 


fikicy mece kontemplácyg zápätrzývizy fię 
ná zránionego! przy flupie Páná, lubo tyfią- 


T cznym leie fig krew z niego cftramičniem, 
m rious aqua '[alientis; nie wypryfkaiącą ż'0- 
> | pokisfontany ;* ale iedyną tytułuiefz goo- 
á- pôka: Pirra erat. Nárchniong wodą kiedy | 
c- opokej žeby [ie rozpłyneł, bito, w ćiekącey l 
c- z kamienia wodźie , pokázal fwoiey wfze- Il 
ch chmocności fkutek « przedwieczny: Očiec, [A 
D- wzranioney: opoce ledynaka fwego cierpli- 
ŚĆ wośćj: pofutoeum sanguan Perran durifi- 
a man: s Oroz mácie nietizykroč, álemillion 
f- rázy sudetžonz: Opoke ; płynie z niey fio- 
ą dyczyzbawienna sdloe Poma Więc iuz 
g- uftań Bwanjeliczny -džifiey (zy wołać niedo- 
jd lego: trzydźieści lat y ośmiako zbotwiały 
r- pień leże, 4 doczekńć fię takiego niemogę, 
c= | ktoby mnie w cudorwôrng wtfąci fadza- 
ch | wke : kominem non habeot A to przy fłupie y 
e: | zbawienna Syloe , y człowiek, nić świecą | 
Mi | wyśmianego Filozofa č milibus unus znále- 
O | źiony; ale zapalonymi piekielnym ogńiem 
ə} pochodniámi: ecce homo. Tu fięy wy miey- 
I- | čie zakamiałe: ferch; ktore tak nád Moyże- 
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fzowa. fkalif (ze iofteócie o poke, ze dufza 
zbrodni ogniem. fpalona,pokutncy wilgodi 
na upragnioną doczekać: fie ochłode: nie 
može.  Rzucćjefić przynamulicy, zmordo- 
wany naoblakánych od práwego,žyčla dro- 
gách /afľati in viainiguitatis; wito Žrzodľo, 
gruntuycię tym filarem nieftateczna wolą 
wafzę, bądźcie śm -columnam ferream€5) in 
MUCUM ere11ň M przędlięwźięciach świąto> 
bliwych, poglądaycie n4 to, Panieńfkie ciń> 
ło, ktorę tak, haniebnie nafze rofpufty [ká- 
towaly ; podáčie do tey 1opoki nie lafka 
Moyżefzową uderzoňey ,ále:  rozgamisy 
Zeláznymi łańcufzkamii, zbitey: , nierwodą 
ale, krwia, płynącey. ; obmyićie „fzpetności 
wáfze wtym: miłofierdźia czętwonym mo: 
tzu, zatapiaycie obrzydliwego, Fharioną 
z niezliczonym grzechow walzych woy- 
fkiem; niech darmo tá nieo[zácowána krów 
nie płynie, niech na was ma ten fzczęśliwy 
fkutek , abyście nędzną ożywiwfzy dulze; 
luž wiecey przykrym nie fchneli pożarem, 
Ktokolwiekod ferdecznegoumietńiąca prá; 
gnienia tym niebielkiego likworu Zdroje 
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posili Agáre y bawrier falutem à Domino. 
Wyplátawfzý fię Tzraeleżykówie Z tridnego 
Faraońfkich zakrętów labiryntu , dńiem u- 
chodza y(nóczja żeby: w mylnych zamie- 
fzaney drógi ie błądźili gościncach Bog 
fi im zá przewodnika ofiaruie : Precedam 
worin columna nubis per diem, per nollem in 
colňmná żenie. Nie pufzczam fię w pogoń 
zá zbiegánii, idę za dowćipną Grzegorza S. 
flow pomienionych * interpretacya , ktory 
przeż ognifta/y obłóczyftą kolumne przy- 
wigzanego "do fłupa rozumie Chryftufa. 
lefteś "čietpiácy przy fłupie leżu ogiiiftą 
Kolimiig, etak wiele affrontow, ód nie 
witydłińego trawifz okrucieńftwa, ogńiftey 
pewnie trzeba było na to džielnosci : w o< 
ciách tak wielu, łedwó ná dwakroć fto tyfię- 
cy porachowanych ludži, ftać temu obna- 
żonemu famą pokrytemu niewinnością, 
ktorý mie zmierzone niebios przečiagi, pa“ 
łaiącey bárwy kolorem, źiemię, y cokol- 
wiek na nieý, roźlicznym pokrył bifiorem; 
ftać Pánu przy tym flupie, od ktorego ieden 
appelluie fľugá : Romanus Jum; Romanum 
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appello Cefarem; ięczeć w okowach, úlegác 
pod biczami, ktory nie | pohámowáne mo- 
rza brzegi w peta wžiaľ gránie pewnych : 
circumdedit mari terminum. Czy nie ogńi- 
ftego na pożar tych obelg trzeba bylo fer- 
ca ? wydałaś fię tu Kolumno naylepicy go- 
ralgca zbawienia nafzego miłością , gdzie 
toio corpore. [culpius amor, ile ran, tyle ate- 
ktow, tyle zapałow , ile rázow, tyle iafnych 
wydále fię pochodni. Zbitego w lerychońt- 
fkiey podroży pielgrzym rany užalone oli- 
wą nápušcily mótrony : Niechże zraniony 
w podiętcy dla nas peregrynácyey lezus ták 
będźie fzczęśliwy , ábysmy krwią z. fiádľe 
blizný, wydrožone Zydovfkiey. wściekłości 
fzláki , choć ledna fzczerze łez pokutnych 
odwilżyli kropla : perdiem in columna nu- 
bis. Widźiał kiedyś ognifty Prorok wftępu- 
iacy od niebá obłoczek poftać ludzkiego 
maiący ślądu, nubecula parva aftendelat de 
mari, z ktorego. defzcz nagle wielki lungł, 
© fala ef pluvia grandis. Drobné € hry- 
ftufa obloczkiem ciało, z tych liczby obľo« 
kow, ktorych drogi naybyfufzemu niedo- 
ścigle 


ścigłe ozumovi, numquid nofi [emitas ni- 
FAR, ma poftać ludzkiego śladu beltial- 
(kg noga w kwapionym biegu, Z winnego 
prawdźiwie ogrodu do Ierozolimy, ták nic- 
raz potrącony, żć fię przed niebem áz ftra- 
towanym bydź deklóruie : Pater conculcawit 
me homo, kiore leie defzcz walny przy po- 
chmurnym zawiefzone upie: faďa ef plu- 
via grandis. Nie icdriými hoýnych źrzodeł 
otwartym torem krew wytloczoná płynie. 
Poytzy Katoliku nato niebo : numera fielas 
fi potes. Porachuy ieśli możefz gwiazdy ran 
nięźliczonychń To tylko podžiwičnia gó- 
dno, że lubo tak wiele gwiazd świeci, 164 
dnak rak wielką niepogodą , y tak hoynie 
fię krwawy defzcz ztego nieba lele. "A na 
coż? tylko zeby gnufne , leniwe , twardą 
zarofłe opoką ferca , niebiefką fkropione 
tofą, zá niepożyteczne chwafty, za piiące 
mozg Bofki ciernie wonny cnot roźli- 
cznych mile prawego żyćła wydały: kwie- 
čie, zeby leżąca odlogiem źiemia, ktora 
źle żyżnym buyna światowey marności k4- 
koleny miáfto wygladanego pożytku, prze- 
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klete rodźi” wyftepkow głogi, násíkronič 
Pańfkie w 'ościftąswiigce fie korone "wlube 
zakwitneł żniwa. Zbawicielu rmoy wła: 
fnym abryfowałem čie ile można przý flu: 
pie kolorem , przy ktorym” zdałeś mi fię 
bydź dla nieflychaney ćierpliwości Opoky: 
Bądźże nam y ná ten cząs każdemu z nas 
kiedy ięzyk dretwiec, ufta, członki smier= 
telnym uięte mrozem  kamienieć. będą; 
Bądź wypryfkáigca zdroy ožywiáigceyďás 
fki opoka, fpuść drogiego likworu krople 
ná daleką pofilálacy drogę. Qgnifta pizy 
fľupie kolumno, bądź ofohliwie: nią w ten 
czas, kiedy *flupem oczy: ftawać , rozum 
ćmiófię bedzie Gd/umna żenie Sper noblem, 
bądź y obłoczyftą w cięfzkim záftepulaca 
upale; kiedy piekielne wybuchać będą gło: 
wnie. A my teraz na flupie tym Páhie, 
ktoryś z miłości ku nam, ná frogie wpadł 
męki pifzemy rezolucyą : oto gotowi iefte- 
śmy na bicze, wet zá wet, Afekt placąc za 
afekt ; pifzemy nieprawościom nafzym ko- 
niec, dufaigc łafce twoiey, y obietnicy 
przez Kochanka twego dancy, ze gui vice- 
rit, 


vii fácias a lámcolamňant in templa, & fos 
rás non egvedictur savipliúss | Aoteraz badž 
nia Najásniey(zemu! Pańftwu„* śbyśw. nie- 
ultánnych: rfarygách s fnem niezwýčiezo- 
nychtrudach bogatym ftrumieniem, hoy- 
ng! toczył pomyslney 'tottuńy ochłodę : 
niech niebie(kiey flodycz pomocy s niech 
płynących ku>myśli fukcefiow otworzą fię 
potoki, ut ex plenitudine ejus accipiant uni 


aórfi sAlmom 


JV dzień Wielkopiątkowymić: 
ne. W larofdwiu U Zakonnic 


Benedykiá SvRoku 1688. 


Nolite flere.luper.me, fed uper;vos 
fleten apte 23: 


Akofz nie płakać nad tobą bolefny I E- 
[žv? choćby ferce nafze z żelaza było, 
tak wielkiey miłości ogień zmiękczyłby 
ie; chocby z miedźi, w tym piecu fpłynęlo- 
by ; choćby z dyamentu, krewby. ie fkru- 
Ddd? fzy- 


fżyła; choćby z kamienia, wfzák fięte pádás 
ly, y. ták Gięlzkie młotow razy pogruchos 
taćby ie mušiály ; <dopieroż kiedy: z, ciała, 
rákoíz. go bicze, «ciernie, goźdźie przeiąć 
nie máig 2 iakofz, nie płakać lédnorodzony 
Synu Bofki, w ták. ćięfzkich widząc čie mes 
kách? piękności niebá, ktož Cię Zczernil ? 
Świado przedwieczne, ktož čle zaćmile 
białości Bofka , ktoż cię zafzpedił 2 mocy 
Qyca niebiefkiego, ktoż cię ofłabił 2 Rado= 
ścirńiu„ któż čie zafmucił 2októraż ták gefta 
chmiurá zaćmiła flońce duízý tivoiey? ktoż 
čie niewinny, zik ták <zbiczowałe ukoro- 
nowal? zamordował? ukrzyżował 2 to trze- 
bá bylo ná naprawę świata, aby Stworzyciel 
świńtą zginął 2 to trzeba było takwiele rá- 
zy tobię umierać Zbawicielw? umierałeś 
od žimná w ftayni, od głodugna pufzczy, 
odfatygi w podrozách, od fmutku w ogro- 
džie Oliwnym, od bolów w biczowaniu, od 
miłości ná krzyżu.  Trzebafz było tak wie- 
le otwierać drzwi? ták wiele ran w twoim 
ciele ? aby tak piękna wyfzła dufza 2. czylz 
trzeba było koniecznie dobrodliwy: Pańie 
Z= 
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zdpfowść twoie ciało j abyś był obalony 
naprawił świat? trzebá było; aby datąc fię 
fam, wfzyftko cokolwiek w tobie było, dá“ 
leśna reparńńcyą tego; co móc twolá z nie 
czego byłś ftworzyła? czynie mogłżeś På- 
nie tey Zárážoncý“ trucizną grzechu  glo- 
giemy oftem okrytcy oczyścić Žiemie, nie 
fzarpiąc Panieńfkiego twego. Ciała oftremi 
čierniámi? czy nie moglžeš zdświećić floń- 
ca, ódżywić Z czernione dufze nafze y ob- 
iaśnić nic odeymuiąc šwiátlá od: oczu two- 
ich, ktoresbyły idk drogie floňcá świat o 
świetdiżcey A teraz zśiniałe, zboláte, zá- 
krwawione? czy ftwarzafzy: Czy naprawiafz 
świat, iefteś podobnym”do' fiebie wtym, 
że daiefzy'w vým zaśnie podobienyże ftwa- 
ržáigc świat; udźielafz dobrá fwoiego: ná: 
prawuiąc go, daiefz fiebie famego, " Nowe 
poeudowne lekarftwo | "džiwný (pofob u- 
zdrowienia! aby żył świat, żywot światu u< 
miera | drzewo żyćja na krzyżu , niewin- 
ność má drzewie , author żyćia má ofiarze 
śmierći, kto čie od urodzenia twego uważy 
Pańie; zawfze čierpiíz zawłzę w drodzebez 
Ddd; då- 


dachu, bez łozka, bež doniu j-w: głodźiez 
pragnieniu, źimnie;* gorącu, pracách, ży 
čie. ktotliwe, nanká Zgániona, cuda: obwi+ 
nione, nienáwidžiány od fedžiow, przešlá+ 
dowany od Duchowieńftwa, obwiniony od 
Pháryzeuízov s opufzczony: od Vezniov, 
okrutnie zamordowany od fwoich. Já» 
kofz'nie płakać Panie widząc to? uwazálač 
to £ dwie frofobliwe oczu powinności, pá» 
trzyć y płakać,  Ktoż ná cię fpoyszeć mio: 
że ćlerpiący lezu żeby: nie plákať? mowifž 
iednák.: nie pľáczčie ná demn4, ále-nád {o= 
ba pľáczčie : nolite flere fuper mes jed faper 
Yoi Więc Pániesuczyniemydy powinności 
nafzey; y. rozkazaniu twemu dofyć s kiedy 
przez ten krotki czas przypácruiac figtobie, 
y przyczynie tey męki „sy nad tobą; y nad 
nami zapłaczemy. <- Poydźiemy -przykla» 
dem odważnego owego Dawidowego dwos 
rzaniną Echai , ktory widząc że Paniego 
był wygnany od włafnego fynń, refolwował 
fie nigdy go nie oditąpić: y kiedy, mu Das 
wid radźił aby; zoftał w mieście; odpowie- 
dźiał :zyie Bog» y ipiri Pan moy Krolęzć 


ga žies 


#džiekoltekfieť obródifz, czy żyć, czy u: 
mierńć będźiefz, tam za tobą wierny twoy 
poydźie flugá. Ktożby nam to dał náy> 
miłśi moj! żebyśmy mó tę dźiś zdobyć fię 
moglirefolucyą, śbyśmy wfzędźie Chrýftu- 
fa przed oczyma maiąc cierpiącego, zá nim 
chodžili. © W tych dńińch wypufzczaią wię- 
źniow +“ wychodžčieíz +y wy: więźniowie 
Chryftufowi 7 fzerokić: do przechadzki 0- 
twiera-wam fię pole, podžčie zá Chrýftu: 
fem myślami; boia klaufur wafzych łamać 
nie "chce: przypátruyčie fię ćierpiącemu; 
przypátruyčie fię umátlemu: Vimicťačié 
y wy swiávu, abyście" żyli niebu, martwićie 
wafze ciała , abyście: dufze "wafze przyięż 
mnieyfze uczyniły "Bogu. Rofpuscčiefz 
przyzwoite” naležytey kompaffyey Chrzé. 
ściańfkiemu, 4 dopieroż Zakonnemu fercu 
źrzodło. ' Podźcie zá nim, zbierayćie kroż 
ple drogiey krwi iego. Nie fpodźiewaycić 
fię iednak, abym w tym kazaniu wyfzuká- 
nych zażywał konceptow, nie powinno nic 
być wyśmienitego w żalu, poproftu tedy 
krotką z wami nad niektoremi punktám? 
Us 


a 


uczynię meditacyg; hie wątpiąć nic, že 


iako 


miękfze do żalu ferce, łacnieyfze do płaczu 
Oczy ináigc, owe lerózolymikie białog glowy 
fzczere nád Chryftufem czuiač politowa: 


nić, rzewliwie p fakály s tak y wy przy 


czaióne do rozpamiętywania meki gorž: 
kiey dufze , z lerozolymfkich corek wne 
wafze ziniefzacie , nie týlko nad Chryftu: 
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fem z powinności, śley nád grzechami ly: 

now świńta z poflufzeńftwa zápláczečie. 
Gdźiefz iefteście delikatne dufże ? ktore 

chronićie (ie naybardźicy, abyście zadnego 


w zyčiu wafzym nie znali fmutku. 


Ato 


Ghtyftus fmuci fię w Ogroycu zá wy nie 
fzukacie, tylko pociechy; nie życzycie fo- 
bie, tylko żyć w dsbnya w ten czás, gdy 
naywiekíza tacie okázya być fmutnemi, 


żeście go obrážili, on fmutny dla cudz 


ych, 


wy wefeli zá włafne á tak wiele: porachuy fi ię 


każdy, rufz fię w fumnienie na fobie m 


al4€ 


grzechy ; ieżeli płakać teraz nie chcecie zá 
gtzechy wafze, plakóć będźiecie w ten czás, 


gi dy (ie lzy wafze na nic wam nie przyda 


dzą. 


Słucha ly dufzo zapamiętała „coć na oczy 
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rzuca Ezechiel Prorok: Nimio. labore fu- 
datum efh, E&F non exivit nimia rubigo: ejuss 
immunditia tua execrabilis efl, quia munda- 
pe te volui, 65) non es mundata; Pocilem fie 
tak wiele rázy każąc, biegáiac zá tobą, po- 
ćilem fię w drogách moich, á przecię rdzy 
twoiey płynący z czoła mego pot nie oplo- 
kał, nie oczyścił ; czegofz trzeba tedy na 
obmyćie twoie 2 ieżeli łzy moie tego uczy- 
nić nie moga, niechże potop fpłynie krwá- 
wy... Vwazay, mowi Bernard S. iak wielkie 
fa grzefzniku wyftępki twoie , kiedy żadną 
iníza by naydrożfzą rzeczą okupione być 
nie mogą, tylko fama: niewinną krwią 
Chryftufową.  Poći fię, nie żeby fie smier- 
či bał, ale żeżałuie ginącego ludafza.  Hie* 
ronym S. nie dla fwoiey śmierći, ale uwä- 
żAiąc że go tak prędko Vczniowie opuści- 
li, že w ten czás (pia, gdy on dla nas czuie. 
Auguftyn S$. powiada : że fię poći nie z bo- 
iažnimak, ále dla grzechow náfzych : gdy 
Chryftus zá nas fię modli, my zafypiamy w 
grzechu; gdy Ghryftus poći fię ná gorze 
Oliwney, my ná gore godności wynoślemy 
Eee fię 3 


fię ; narzeka ná Apołtołow : iedney godži: 


ny nie mogliście przetrwać ze mną. A ieft- 
że z nas kto taki, ktoryby całą godźinę 
żupelnie bez rozrywki, bez diftrakcycy ná 
myśli o Bogu ftrawil ? ledney godźiny aká 
proporcya do wieczności? Pada Chryftus 
ná twarz fwoie. Belarmin Kardynał expli« 
kuiąc to, mowi : że widząc Chryftus iż na- 
rod ludzki pod ciężarem grzechow ulegať, 
milosierdźiem wzrufzony ramiona fwoie 
podłożył. lákofz tedy pod takim čieža- 
rem upadáč nie mafz Zbáwičielu moy ?nóa- 
pifano w lzaiafzu: trzeba żebyfmy fzli 
grzechy nafze na fobie niofąc, iść nie mo- 
zemy tylko przez ciebie, ktory iefteś dro- 
ga: ego Jum via, ktory ieftes moftem zbá- 
wiennym ; incurvare už tranftamus : drży 
ná mnie (korá, giną mi fłowa Zbawicielu 
moy, kiedy pomyśle, że ciało twoie Prze- 
nayświętfze ieft pawimentem nog moich 
grzefznych, fchyl fię Tezuśie , zniż 4woie 
kolana, fkłoń' głowę, nádftaw grzbietu, 
trzymay ramionami, abyśmy przez cię, beż 
diíkrecycy , bez pamięći , na grzech fzli. 
Idzie 


Idžie łakomftwo , zażdrość, pycha, poža- 
dliwość Giśła, idą wfzyftkie grzechy : incura 
vare, ut tranfeamus. Przez cialo twoie do- 
bry LEŻV przychodži do ciebie każdy 
grzech, y.śmiało mowi: żncurware; fkloń 
Bofką głowę,. zniż ramiona : pofuifii ut ter- 
ram corpus tunm, € quafi uiam tranjeunii= 
bus; y kładźiefz rowno z žiemia. ćiało two- 
ie, czynifz z niego droge przechodzącym: 
Mizerny grzefzniku niedbafz choć fię le= 
zus zniża, byleś ty przefzedł, nie uwažafz, 
choć Boga obrażafz, y owfzem w ten CZAS 
iakoby mowifz : śmczrware , fchyl fię, nie 
dbam chočieš ty wzgárdzony, byle ia fwoię 
uczynił wolą, Zá rzecz małą, za nikcze- 
mną rofkofz, za ládá ukontemrowánie, zá 
liche woli fwoicy wykonanie, z4 mizerną 
pomifte rzucam Iezufa pod nogi moie. 
Znižay fię lezuśie, bo ia'fię chcę podwyż- 
fzyć , zniżay fię koniecznie czyfty Baranku, 
bo ia chce fzpetnąę myślą, plugawemi flo- 
wy, zbrzydliwym uczynkiem dufzę moię 
mázáč.  Ktoż ieft taki, žeby nád Chryftu- 
fem y nád fobą to uwažálgc nie zapłakał ? 
Ecte idžie 


idžie z ogrodu poniewolnie Pan: dufzo 
ludzka iefteś ogrodem delikatnym Bofkim, 
niefzczęście twoie, ieżeli Bog z twego ogro- 
dù wynidźie, ieżeli čie opuści; ‘lë iakoż 
opuścić nie ma, kiedy zá nikczemną ucie- 
che zdradzafz, przedalefz go. Jeśli ko- 
chafz ludafzu złoto y (rebro? możefz to 
oboie mieć wtym, ktory wízyftkie ftwo- 
rzył metalle. « Czemużeś go nie przedał 
Nikodemowi, miałbyś był więcey od nie- 
go, bo on po śmierći, aby go był umaścił, 
więcey fożył. = Magdaleną y taby drożey 
go była kupiła, tak wiele przedtym ná má- 
ści fožywízy. Wlofy Abfalonowe zá trzy- 
ftá Syklow , ktora moneta wielką wynosi 
dość fummę, przedawano, 4 ludafz Boga zá 
trzydźieści frebrnikow.  Porachuy (ie ká» 
żdy z fumnieniem, za iaką tefz cenę co 
dźień, co godžiná przedálemy lezufa, on 
nas tak drogo kupił, prerio magno , my tak 
tanio przedalemy. Więc gdy to ná čie 
Kátolická dufzo padnie niefzczęście,gdy cię 
zewrą pokufy abyś przedałą Chryftufa, 
wfpomniy fobie ná flowá Chryftufa w O- 


aroy- 
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o groycu rzeczone : Ego fum, quem querit. 
l» lam ieft, ktorego fzukaćie. Wyftaw fobie 
jå przed oczy pocącego fię Pana, y mow od 
z niego : ego fum. lamći to ieft com čie od- 
>- kupił, ná coż mię znowu ná krzyż ofadzafíz? 
ja Ego [um. lam čito ieft, com čie ták uko- 
o chał, ná coż mie lżyfz ? ná coż mię Zápos 
- minafz ? Ego fum. Jam či to krew moię zá 
ad čie wylał, tak wielem dla ciebie učierpiaľ, 
- |  4tydla mnie lichey iedney nie zwyciężafz 
l, pokufy, Ego fum, quem quariiis: Mnie fzu- 
y káć powinnás, mnie fię trzymáć, mnie nie 
m |  odftępować; á ták y pokufę zwyciężyfz, y 
m [  mmiemie obrážiíz, y dofkonáłe naydziefz 
si we mnie ukontentowanie. Biorą Pana w 
á więzy, rzucaią ná fzyiç, ná ręce, powrozy; 
> | o ćięfzki widoku! iakoż to być może, że 
o | teń, ktory ieft naymocnieyfzy brać fię po- 
n | zwala čten, ktory ieft Zbawicielem , trzy- 
k | mać fié, wiązać fię dopufzcza? Miłość iego 
ię 1 do tego przynagliła, aby wžial ná fię paflyc 
s A náfze. Ten Adam dał nam fwoię moc, á 
y A wžiat nafzę flabość. Chciał zwyciężyć czar= 
- || tá nie mocą fwoią Bofką, śle flabošcig má“ 


Eces {z3 


(ia ludzką, Sámfon nie zażywa broni żes 
lázney, áni Dawid; tamten fzczeką oślicząy 
ten kamieniem zwyćięża, abyfmy widźieli, 
że łacniey Bog przez fłabość, niż przez moc 
dokaznie. Nie džiwuymyfz (ie, że brac fię 
bezbożnym pozwala rękom , miłość try- 


'umfnie : folus amor de me potuit perferre 


żriumpbum, leželi obnażony będźie? mi- 
tość fzatę zdźiera ;ieżeli ubiczowany ? mi- 
łość rozgi, bicze gotuie: ieżeli go prowa» 
dźić beda od iednego do drugiego? miłość 
przewodnikiem, miłość go w tryumfie po- 
prowádži famego. Mowić może: Tor- 
cular calcavi folus, 65 de gentibus non efè me- 
cum. Gdźiefz fą twoi Vezniowie dobry Mie 
ftrzu ? zdáleká zoftali z gdźiez owi trzey fa< 
wotyci? fpią; gdźież Matką kochana ? nie 
wie o tobie; gdźież Očiec Przedwieczny ? 
opuścił čie dla nafzych grzechow. O! do- 
bry lezu porwano čie famego, fam tylko 
iefteś, wfzyfcy przeciwko tobie, nikt przy 
tobie. Teraz nabożna dufzo do lezufa, 
pokafz fię przyiačielem, kiedy od famych 
tylko otoczony nieprzyiacioł , kiedy jary 

nikt 
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fikt či nie przefzkodźi. Taki žal muśiat 
być Chryftufowi, kiedy go iego właśni od- 
ftapili Vczniowie, kiedy bárdžiey ich ru- 
fzyła boiaźń, niżeli trzymała miłość. To- 
mafzu gdźie owa twolá ochota na drogę 
do Zydowfkiey žiemie, gdźie go kamieno- 
wać chčiano : podźmy, 4 umrzeymy z nim? 
Pietrze wfzakeś do śmierći nie odftępować 
go obiecał ? lanie, lakubie, y inši, wfzak 
wáfzá taż byla obietnica, iakofz teraz po- 
rzucaćie kochanego wáfzego Miftrzá ? zo- 
ftawuiečie gó w rękach famego ták okru- 
tnych nieprzyiaciof? czy nie wiecie, Ze ma 
dofyć mocy, aby was obronił, choć zezwala 
fiebie ták źle traktować ? O krewkości ludz- 
ka! o ik flabe fa y nieftateczne nafze re- 
folucye! fto rázy obiecuniemy nie odftąpić 
Pana, fto rázy uciekamy od niego ; iAkoŻ 
fię nie wftydźić takiego nieftótku? sak nad 

nim nie zapłakać 2 
Między ták wiele mak naybardźiey tur- 
bowało Chryftufa, że fię go Piotr záprzal, 
ktory nie był widzę biegly w nauce klani- 
ftwá, ponieważ miefzał prawdę z nieprawdą. 
Mo- 


Mowi že go nieztał; ý prawdę mowi; bo 
gdyby go był znał; pewnieby fię go był nie 
zaprzał. Powiada że nie ieft Piotrem, y 
mowi prawdę, bo Piotr miał rak dobre ferce 
nie dawno, teraz go nie ma. Powiada że 
nie ieft uczniem tego, y mowi prawdę, bo 
to nie. dobry uczeń, ktory nie idžie:zá na- 
uka Miftrza, bo fię tego nigdy nie uczył, 
Aby fię wdźierał do pałącow pańfkich, aby 


był nátretem. /Spoyrzał nań Chryftus, iá- 


koby rzekł: o! Piotrze iuż nie Piotrze! w co: 
żeś fię obrocit? ta Opoka wiáry, to odwa- 
žne ferce, ten ogień miłością pałalący gdźie 
fię podźiał ? wfżyftkie okrucieńftwa rak; 
ktore mnię wiążą, wfzyftkie poftępki fędźiow 
bez fprawiedliwości, świadków bez fumnie- 
nia, kątów bez politowania. “Wfzyfcy ći 
wściekli+ psi , ktorzy (zczekála przećiwko 
mnie, lwi, tygryfowie nielúdzcy, plwoči- 
ny, wzgárdy, naigrawánia nie tak mnię ura- 
żaią, iako pamięć niewiary twoieý. Pio: 
trze faworycie nayftarfzy z Synow moich, 
podporo domú mego, fundamenćie Ko- 
ściołń mego, głowo Vczniow moich, kto- 

re- 
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regom záprowádźi ná gore , abym či po- 
kazał chwalę moię, ábym č čle przygotował 
do wierności, w cożeś fię obrocił + nie mo- 
gło więcey ftrapione Piotra wytrzymać fer- 
ce,oddaie fie, mdleie prawie, całe Tez morze 
leie; {woy grzech opłakuigc, rozdźiera fer- 
ce przez ćiefzkie wzdychania , oddaie to 
mieyfce, ktore był nieprzytaciel ubiegł, te- 
mu co należy, fortyfikuie fię w nim, haflo 
bierze ; niech żyie lezus. Kiedy zaś przy- 
chodźi do pokuty, nie mowi nic, tylko plá- 
cze. Wízák lezykiem zgrzefzył , czemuż 
ten nie pokutnie 2 2 dla tego pow iada S. Má- 
ximus, że więcey ięzykowi nie wierzył, kto- 
ry go zdradźii : mavult caufam fuam flere; 
qudm dicóre. Takći Dawid fzczyći fie: wy- 
fluchał Pan glofu płaczu mego. Exaudivit 
Dominus vocem fłetds' mei. Ták Magdaleną 
nie zażywa flow, le tylko lez; te lednák 
wymowne w Piotrze były, bo nie co infze- 
go wyrażały, tylko. ten głos zálofny : ©! doś 
broći Pana mego, iakoześ zniesť mogła tak 
wielką krzywdę! czegoż pótrzebuie po 
mnie twoią cierpliwość , tylko żeby nic- 
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wdźięcznikowi temu włafne fumnienie uftás 
wiczným smierči byłosiuftrumentęmio Gze+ 
muž namnie nie fpádňa wízyftkiecté twoie 
męki 2 ale moy: kocliány Panie iężełim ia 
uczynił: iak człowiek sgrzefząćy ty czýniíz 
ják Bog codpuízežáiac. Dufayże chaywie+ 
kfza cnoto:silom twoim; fadž fię ná świąto= 
bliwości profeflyčy twoiey, kiedy Piotr Xia» 
żę Apoftołow itálie» fię apoftatą; kiedy ten 
kamień fundámentálny, ná ktorym Syn Bo- 
(ki zafidzał Kościoł fwoy s obalony left 
kiedy ten, ktory głośno opowiadal Boftwo 
Jezufa, nie zna go náwet zá «człowieka, nić 
śmie; przyznaćyże ieft lego! Vezniem, nie 
tylkozébý go miał zá Mellyafzávy za Bó- 
gá z zápominá/obiernic fw0ich., ktote pu> 
blicznie czyni ofianuige fię Z rochota ra 
śmierć dla niego, ktory. dobywał: broni 
przeciwko ták wielu ludžiom Armatnym, 
drży ná głos iedney białeygłowy»=*Nie Zá 
kładay fundamentu dufzo Chrześciańfka 
na twoich dobrych reżolucyńch, Ale na fa- 
mey łafce Bofkiey. „Nie defperuy,ktožkol- 
wiek iefteś o zbawieniu fwoim., choćby 
4 grize- 


grzechy stwoie były naywiękfze;: ponieważ 
nastwoię pokutę obraca Bogvoczy. "Ledwo 
com4 Piotra fpoyrzał, ážiferce: iego zalem 
przejęte ; ucz fię viednák! tego:, "żebyś: fig 
miálá do pokuty: ucz fięobinywać grzechy 
twoie łzami, ucz fię; zebyś dlugo w grze- 
chu nie leżała: Ledwo co zgrzefzył Piotr, 
aż zaraz pokutie;iedno fpoyrzenie Chry= 
ftufowe na drogę go wprowádžito ; A my 
niefzczęśliwi zoftalemy czeftokroč poros 
ku; rzekę wiecey po latkilku, day Boże nie 
więćey, bez fpowiedžizá choć fię też y fpo- 
wiádamy:s: bez spoprawy;;pomnażaigc "co 
dźień to 'więkfzych $rzechow:s VczysEc- 
clefiaftyk 5 10 zardesscónwerti ad Deum, er 
ne dijferas .dodie indiem. Nie odkładay'o- 
dedńiń do'dńiś: pokuty. Auguftyn S. má to 
mieyfcć mowi : Bog obiecał pokutuigcemu 
odpufzczenie, ale"dńia pewnego nie obie- 
cał. Deus penitentie tue indulgentiam pro- 
mifit; fed buic dilationi tu diem crafiinúm 
non promifit.: Twárdfze nad kamień fercá, 
niemiłofiernym wiązać Pan, nielutościwie 
katować „każą rękom. Vpłakuy człowie- 
i j FE cze; 


cze; żetńk/wiele krwi Ghryftufowcy figleić; 
Apo wielkieysczęści darmo si Wiefz: dobrze 
cierpiący Panie; iak málovgrzefznikom tá 
tworń pomagackrew, czernulzshie tamuiefz 
reku biigcych? wýlewayéte ofmuine Oczy 
rzęśifte lzy; płaczcie nie przeftannie; y gdy= 
by možna, tak fiabg'pornocą tak, wielkie 
zmiękczaycie męki. Grzefzniku, iakofz ta 
krew, która nie płynie; ale'fięleie z zyty 
ran Zbawiciela twego; nie ufkromi wynio= 
fości fercá twoiego? otocczoło krwia:zbro- 
czone, abyś fię wftydźił,sabys fie zarumie» 
hil za twoiewyftępki: Oežy zśiniałerzamy= 
kára fię, tie ták od:bolu, iako «dla: tego; że 
nie smoga patrzyć má twoie zbrodnie. 
Twarz zbira, Aby zawftydźił twoięrw mowie 
niepowściągliwość. Grzefzniku, jeżeli cię 

ták: ftrafzny nie porufzy widok Boga czło- 

wieká ćierpiącego, dármosia mowie, bo pe- 
wnie sžalu ww tobie nie wzniecę: Nagość 
iego gańi pragnienie dobrego mienia, kto- 
"rym ferce twoic left napełnione; obelgi ie- 
go. wyrzucáiąć twoig ha oczy pychę. 
Nzgardá ofoby iego, *pokazuieć chęć y fta- 
rá- 
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ranie fie, abyś był czczony; bole iego wydá: 
ig učiechy żyćia twego : gaoufź delicys dif- 
Jolverm i filiasvaca śrA pokiž bigkać fię:bę= 
dźiefz: grzefzna! dufzo 24'pokiź zadelicya= 
miyzwprożnością chodźić będźiefz Swiátá? 
kiedy; Ghryftus: tak: ćlęfzkie ćierpi'" męki. 
Cierpię («mowi do nas<z4 wfzy ftkich ludži) 
4 ták: mało ich: ieft, ktorym moją krew po- 
maga: >Gzy: możnafz, 4by to: lekárfítwo, 
ktorem nagotował: dla rodzaiu ludzkiego 
obrocić: fię málo w tručizne dla tak'wielu 
dufzi zócraconych.? s1ák -dáremno: leie:fie 
krew:moiá 'dłavludafza sy sták wieluinných 
zlych Károlikow ! poftańowiłem Sákrámen- 
ta; ktorych onimá zle zażywać bedazrzáflu- 
żyłem im ląfki, ktoremisoni gárdžič będą. 
Moglžem 'więcćys uczynić nád to, com u- 
cžynil? wczymże wickíza pokazać mogłem 
miłość? fpodźiewałem fig wdźięczności, 
życzyłem fobie bydź'ich' Páfterzem „ Ale 
wielka część tych owieczek zbłąkała (ie, nie 
chce fluchać głofu mego. - Przyznóię fięsże 
nie mam flow, Abym wyróźił to,co fięw fer- 
cu dźieie; konfunduie (ie igzyk patrząc na 
Eff3 iz 
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lecz "fit ze o vízyftkich 'członkow: krew 
Ghryftufowy.? Niet wien to mowić ;*do 
czego was provádžičsichybá doo tegosráby+ 
ście płakali, vy nad boleści} Chryftufową;,y 
nad grzechami wafzemi ktore byłyiey przy: 
czyną. "0! grzechu, ták wielka twolá mufi 
bydź złość! poniewafz tak wiele kofztwie 
Chryftufa, o! gdyby można, abyś fię ftaľ 0+ 
brzydzeniem wfzyftkich ludži! o! gdyby 
można, abyś niepofłał nigdy'w fercu moim; 
y w'fereu tych, ktorzy mię fluchaig ! przy- 
znam fię że fie niefłychanie dźiwować mu: 
fzęuważśiący iako Syn iednorodzońy Bofki 
tak źle byłod Oycá fwego traktowańy przy- 
iąwfzy ná fie cudze grzechy, Syn poftuízny 
ták ftrafznie był zkarány, 4 flugá mie pofłu- 
fzny bedžie bez káry. © Zielone drzewo nie 
ochronione, á fuche drzewo w ogień: nie 
bedžie wrzucone. Przez miłość Bożą Ká- 
tolicy! nie bądźmy drzewem fuchym y nie- 
pożytecznym, bo to nie godno tylko wrzu* 
cenia ná ogień , śle bądźmy podobni do 
drzewą źielonego, ktore nieśie owoc w CZĄ* 
fie fwoim. ~ Ale rzecze mi kto? przyprowa+ 
dzafz 


dzafz nas do iakiśdefpericycy gdy mowifź, 
że:Syn Bofki tak źle byltraktowany, czegož 
fie ma fpodźiewóć grzefznik to trzeba, á- 
bymi ia, ktory ieftem obciążony. grzechami 
takwiele, więceysiefzcze, niželi on ćierpiade 
ieżeli ták ieft, coż ia pocznę 4 czy mamže fię 
fpodźiewać bydž zbáwionym? Nie rozu» 
mieyčie tego Katolicy, nie toja chce mo- 
wić, aby nafże Cierpienie było rowne abo 
więkfze. To pewna; żejbiorąc ná fię wfzy= 
ftkie nafze grzechy: chciał: przez meki fwoie 
uwolnićnas Z wízyftkiey káry, ktora im nas 
ležytavbylá, oyožé Nas wyprowádžii Z 16» 
fzkich karania wieczności, lá ktorąśmy byli 
zarobili, zá co iefteśmy:inu pówimni dźlę- 
kowóć, że bole nafze zniofł, śle przećić! nie 
powinniśmy fię nA to fpufzczać y rozumieć 
że zupelnie iefłeśmy uwolnieni, abyśmy 
nigdy nic nić cierpieli. -Płaczmyfz tedy 
na źiemi, abyśmy -fiş śmiali w niebie, bo 
łzy wylatie ná tym świecie rodzą śmiechy y 

radości ná tamtym. lozef obaczywízy bra= 
či płakał nad każdym z mich: p/orawii fuper 
fingulos mowiąc : iamieft brac wafz, ktore- 
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goście przedáli: Ego Jum frater wefier quem 
vendidijšis. Płacze nád. każdym z nas Chry- 
fus nie iuž łzami, śle krwią. włafną plorat 
faper fingulos, 4 my. płakać nie mamy ? wdzák 
ieft Krolem nafzyme wfzák ieft ukorono- 
wany 2 ktory, głowę fwoię Przenayświet(zą 
zniża, áby zniżył pychę nafzę. Coż zá 
proporcya między Krolem á poddanymi ? 
Krol koronowany čierniem, my koronuie- 
my fię rożami : Krol otoczony bolem, my 
pływamy w rofkofzach : Krol zafarbowany 
włafną krwia,my ták! ciało nófze fzanuiemy: 
Krolspiie żołć, my delikáckie likwory: Krol 
płacze, poddani fię śmieig : Krol čierpiy my 
nato niedbamy: obawiać fie aby owa po- 
grofzką nie przyfzła pilmá S. ná nas : przy- 
džie dźień, że ogień wybuchnie :z tey éier- 
niowey korony, ktory fpali y tluftość oli- 
wna, y flodkosc figowa, wywroći wyfokie 
cedry, to ieft bogatych rofpuftnych świata 
tego : ignis. egredietur de rhamno, €F deva- 
rabit cedros Libani. Tak či świat umie, nay“ 
fzczęśliwfzy częftokroć  ftáie: fię niefzczę- 
śliwym, Anioł cząrtem, pierwfzy człowiek 
wy- 


wýsňaňcem, niewinny Abel przesládowá: 
nym ; naymędrfzy z ludźi naygłupfżym, 
Zbawićićl naygodnieyfzy ádorácycy Wzgár- 
dzony , wfpomniey fobie na ádoracye w 
ftaymi, A ná teraźnieyfze, czy to'w ćiernio< 
wey koronie; czyli przykry krzyża Ciężar 
dźwigńiąc, ý z nim po ulicach chodząc. 
Kto kocha Chtyftufa pomoż tego ciężaru, 
bądź Cyteneufzem. Kto chce ié za mną, 
weź {woy krzyż. Qui vult venire pof me, 
tolaćcracem. Miłaiz to rzecz nofić krzyż 
lubo zda fie cięfzka: Teżeli kochafz Iezufa, 
Ciężar będźie lekki: praca tymadgo kochaią 
fzczerże przyiemna: Gdy noficie krzyż 
wáfz, nie ieft to wafz, ale Chryftulow, on di 
to: ieft , cóć go na ramiona kładźie, on 
zmnieyfza ciężar y wagę przez: (vôle tafkę: 
gdy cierpifz dla Boga, ktoż či dále moč do 
cierpienia, ieżeli'nie fam Bog? lezus y Sy- 
meow niofą ieden krzyż; ále Chryftus! cięż- 
fzy koniec, pokązuiąc; że Bog przez fwoie 
falke, więcey 'w nas czyni, aniżęli my fami. 
Mowcie'z Apoftołem nie ia ale Ťálká Bo- 
fkazemną: non ego; fed gratia Dei mecum. 
Ggg Nie- 


Niefie Chryftus wfzyftkich nas ktzyže, Cze: 
mufz każdy życzyć fobie nie mabydź Gyre 
neuízem? dufzo+czlowieká, nie potizebuie 
Chryftus, aby$ cudzy: krzyże nofiła, tylko 
wlalny (lubo wednízey. okazyey powinni: 
śmy "pomagac náfzym bliźnim „dźwigać 
krzyża ) przeciefzw tey okńzycy kiedy przy: 
znaiemy ze złe, pallye nafze fa krzyżem, 
chce Ghryftus abyśmy krzyzowáli nafze, 
cudzym dali pokoy, bo nie rozumie dobrze 
roíkazánia Chryftufowego , kto«(woim.ná« 
wet, krzyżem občigžakogo jinfzego:: málac 
w fobie takewiele krzyżow» żeby tál mogt 
nápeľnié Kálwárya x przecielz nie nofi, śle 
wali na kogo infzego. 4 Ghryftus. zás mowi 
niech weźmie krzyż fwoy : (woyxá nie cu- 
dzy, : żokat crucem, [nami Ježeli EAA 
fię niewinnym. w tym co ciexpifz > Atoż 
krzyż Chryftufa ieft chron niewinności, 
tym tylko tám. imieyfce, ktorzy niewinnie 
cierpią. Wfzyfcy wołaią na C hryftufa nie- 
winnego, niech go ukrzyżuią : Odiec Aby 
uczynił « dofyć fpiźwiedliwościi Aniolowie 
aby nápeľmí niebo fpráwiedliwemi, fpra- 
wic- 
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wiedliwi Aby otrzymali tafkę; gtzefźńicy á- 
by! mieli (odpufźczetiie ,»Swięći Oycowić, 
aby wyfzli z otchłani: ? Coz Mátká Przed“ 
świętlza "mowi oto" (ľužébnicá niech fie 
ftanies"y Mato fię : evee antifa, fa dt. "Nie 
chodźmyfz wiecey, trúdno poftąpić daley, 
cały świat traćb mowę; gdy Słówo' milczy. 
Ewangelia nie mówi nič wtečey, tylko; u- 
krzyżowóli BOJ cruczfikeruni enni: Anioło- 
wie nieba; Maria Magdalena y fami na o: 
ftátek kaći zániemieli: obfivučšutm ôs lögnen- 
żżum Iniga> Táko a teti czas gdy (ie uro! 
dźił wfzyftkie Ibožý(ztžá niememi zoóftali; 
tak teraż wlzyftka natura milczy 3 čož! lá 
mam mowić? "niech miówią święte rány 
niech mowi fetce Páná mego otwarte: wys 
mowo, iężyku: milczeć úiabá tam gdźie 
kolory zaćmione; flońce zafzłe, kwiaty u- 
fchľe,ižiemiá nie płodna; precz infze farby 
tylko krwawa miech zoftánie, ięzyku uftąp 
oczom; głofie nieprzefzkadzay fercu. Ado+ 
ruymy tego Krolá, y mówmy inu: Panie 
kła antamyć fie twarzą do źiemi uniżoną; u+ 
niżamyć fię calym ferceim, wftyd nas grze- 
Ggg2 chow 


eho tiafzychy ale oto pragniemy przyko- 
wać fię'do twego krzyżć , 'wfzyftkie nafze 
ofadźićna ní (mamiętności, tu maywiękfze 
nafze złożyć ukóńtentowanie. "dáko Čie 
nie kochać Krżyżw'$: ná ktorym Pam y Zba- 
vičiel nafz iuż wiśt przybity? goźdźie fzczę- 
śliwektoreście przebiiśiąc dotykały fię čiá- 
lá niewinnego; przeyrmuyciefz: ferce nafze. 
O goźdźie święte Zbáwičtelá mego ! conjige 
timore tno carnes meat. Niechże pfzykuią 
ięzyk móy Panie , saby<nie mowił *tylko'ó 
tobie, niech przykiną oczy, ufzy y fercć, 
aby nie patrzały; nie flyfzały; nie myślało, 
tylko “o tobie.” Gdý die pízy tym krzyżu 
bawić będę, gdy fie go trzymóć: będe, nie 
boie fe áby mię więcey: pycha nadymala, 
zazdrość fzarpała, gniew zápalal, pożądli- 
wość plowała, miłość świata: przynaglala, 
boiaźń miefzała, ftarania /gryzły, żałość 
przycifkała, wftyd konfundował; defperacya 
dulla: W krzyżu tym wfzyftká moiá fzczę- 
śliwość , wfzyftko ukontentowanie. Pra- 
gniefz Zbawicielu moy na krzyżu nie tak 
dla tego, abyś umył gębe twoię Przenay- 
wię- 


świętfzą plugávym Tudafzá zálzpecona po- 
cátowániémy: on. zás, fam mufiat. fie rofpu+ 
kračsbormie śmiał: czórt /wyniść. przez ste 
sebepktórey fiętwarz twojá dotchnelánále 
prágnicíz zbáwienia náfzego: ;i wiedząc.iak 
ćięfzko oderwać nas od świata, iy marności 
iego. | Lácniey było wikrzefić Łazarza, bo 
na niego Taz tylko zawołałeś: Łazarzu wy- 
nidź fam s Lazare veni foras sá kiedy Már- 
the oderwść od trofksświatowych, powta- 
rzać iey imię mafifz,i Martho; Márcho: tro- 
fzczefz fię bardżo;„foiciiz es. lefteómy czę* 
ftokroć Abrabatmi, Ale światowymi, „kiedy 
ira ieden głosiegorofiatuiemy iedynaka atá- 
fzego dufzę nalzę„: kto zás nas.od-swiátá 
chce oderwać trzeba nie raz zawołać na 
rias;iak wołał Aniot : Abraham, Adrabane 
not extendas manúm. Abrahamie, Abráhá- 
mie światowey nie wyćiągay ręki na uczy= 
nienie krzywdy: bliźniemu , nie wyćlągay 
ręki, nom exiendas manum NA czernienie ho- 
noru cudzego, nie wyćlągay ręki na cudzą 
fubftancyą. Nie daymyfz długo” pragnać 
Chryftufowi, pofilmy go nicodmienna do- 
Ggg brc- 


bregonžycia: refólucyg: APôsil go boléľňa 
Matko w:takicięfzkich szoftaiąca bolách, 

zalach. „Abraham rmieomiał: tylko: boiaźń, 
ona patrzy na śmierć. lephte'widźiałumies 
faiącq corkę,ńlęstylko «Zá dednym uderze: 
niem.; Panną tók wiele razów nácčičleviego 
widźi , tak wiele śmierći. Pomożmyfz 
fzczerze żalu Matce bolefney, A pamiętśiąc 
ze:ią oddálac lanowi uczy mas iako fię trzy- 
mać ukrzyżowanego Pana dobrze; gdyby 
nie byl tám obecny Ian, nie miałbybył zák 
wielkiego fzczęścia,: immy fię krzyża „nie 
oddalayíny ofię od niego: »'Nieoftracik y 
Łotrdobry blifko niego będąc, kiedy'wie- 
dnym dňiu nieborotrzymał, ' Wielka część 
tych,którzy Zviadák Łow, chočia(z ná oftás 
tku był dobry, umierála bez pokuty: Ros 
zum uczy tego , żebyśmy fię ftofowali'do 
tego; co Zvyczáynie bywa, anie co fie ex= 
traordinaryinie trafia, ofobliwie w tým, co 
należy do zbawienia nafzego. : Gdyby) ze 
ftoludži, ktorzy przeziiedno mieyfce bár= 
dzo niebefpieczne przechodząc, džiewieč- 
džieliat y dźiewięć ich zginęło, lubo jeden 
ze 


ze fu wybrany był, czy byłbyś tak zápámieš 
tály, żebyś diç przykładem iednego puścił 
nA to mieyfce, na ktotym ták“ wielu innych 
zginelo , mogąc iść befpiecznieyfzą, pes 
wnieyfzą drogy e Rzeczefz „że dobry Łotr 
nawroćił fię aa Pana blifki będąc smierči, y 
że fię fpodźiewafz teyże łafki; ale nie wi“ 
dźifz, że fto innych,oktorzy fię nie nawra- 
caig, ktorzy tak umierálg, dáko żyli, więcey 
w ty boiážniy niżnadźiei. Czyńmyfz po: 
kutę poko (mamy czás.. "Takrew, ktora fię 
leiez ran Zbáwićielás czy nie możefz zmię: 
kczyé. pýchy“ fercá nafzego 2 ze wfzyftkich 
rzeczy;czego” fobie ná:6wiečie naybárdžiey 
życzyć pówińnifmy; left śmierć dobra. "NA 
cożby. fię przydalo żyć dobrze, gdyby fię 
źle ikończyło? gdyby : przynamniey po 

złym zyciu: mogło fię fpodźiewźć ' tego 
fzczescia że fię „dobrze umrze; jefzcżeby 
iakokolwiek było. /Wfzyftko tedy ftárá- 
nie Chrześcianina ná tym zawifnąć powin- 
no, aby. fię ftarał o śmierć: dobrą, a ponie- 
wafz nie máíz pewnieyfzego na to fpofobu, 
tylkoszyć dobrze s uważże ieżeli refolwo= 
wać 


wać fig nie powinieneś do życia Chižésci: 
śńfkiego. Oprocz tey pobudki etnei- 
héy pi aregkúlátna 4 ci pokážitej abyś býť a: 
božitý do śmiietćry męki Syq4 Bofkiego;'ń- 
byś go co dźień prosil przeż' zaflugi: bole: 
ści: icgo o tafkę dobrey śmierci, żebyś mogł 
oddźć:dachź twego w rece iego: 

Aro kłania głowę fw Olę „So Rożni ro: 
žne dála przyczyny. Jedni, że to czyni dla 
tego, Aby! pokazał, že iako. zá żywota nie 
miat gdźie głowy fkłonić : «Filius hominis 
moz Wiabeć ubi: caput > rechinęt 6 taksy przy 
śniierći y'drzewo trzymać iey nie chc e, 14. 
koby odpycha od fiebie; > Teżeli: ták, 
dłożże ferce twoie Katoliku,4by' ná Bic 
fię głowa Pánika wfparła. « Inśi "mowią; że 
fię fkľania cdo: Mátki przy pożegnaniu fpu= 
(zozálac tey rząd, pokazuiąc nam glowa; 
kiedy Teka nie może przykowána móaiąc, że 
przez icy przyczynę wfzyftkiego doftapie+ 
my; ieželi tak więc'do nicy. ucieczmy (lej 
aby nam prawdźiwy zal nie tylko nad męką 
Syna (wego,ále y nad włalnemi nafzemi u= 
prosila grzechami, +- Powiadaig: drudzy, że 
dla 


dla tego fklania głowę, że chcąc umrzeć 
fluga; niewolnikiem;-4 nie Krolem, fktania 
glowe, aby koroną fpadła z glowy iego s 
ieżeli tak 2 chwytaymyfz ia, żeby te ciernie 
przeięły fkronie nafze , wygnały nadętość 
nafzę, A napełniły tą pokorą,: ktorą Zbawis 
čiel nafz y- żyląc y umieráige pokazał. 
Twierdzą inśi, że owych fłow kilką ięzy= 
kow nápiľanych mie widać było : odfłania ie 
tedy čierpiacy Ghryftus, Aby żadney nie by» 
ło obelgi, ktoraby fie utaić przed ludzkie- 
mi oczámi mogła z iezeli: ták 2 czytaymyfz 
te litery, 4+uczmy fie že choćiafzbyfmy nie 
wiem iakiey kondycyey byli , nie Wiemriá: 
kiego urodzenia, bole Chryftufa, wfzak:go 
Krolem  miánuia , cierpieć powinnifmy. 
Huga Kardynał powiada, że, iako za żywo= 
ta nosil owieczkę zgubioną na ramionach 
fwoich, tak przy śmierci niešie grzechy ná- 
fze na fobie, które że cięfzkie były, fchylić 
glowe Przenayświętfżą musi:  Ieżeli ták ? 
więc tám pokornie ze łzami rzućmy fię 
wfzyfcy:: nieśże nas Panie, utrzymayże nas; 
nie upufzczay.  Niefzczęśliwy, kto fie nie 
Hhh do- 


dobrze trzymasrąmioń Pańfkich; kogo zle 
ZWYCZAIE 3 nieydóbie doodôbrego inkliná3 
Cyc; grzechy zepohnavio Náj oftatek: rozu- 
mićią niektorzy żeto duż odpoczynek nás 
ftepowal, wfzak zwyczaynie fkłaniamyvgłos 
wę, gdy fię do odpoczynku bierżeiny :1e= 
želisták ? .bierziny: ten: przykład. :Powiáda 
Páleftyňíki Doktor, żeffię Bog pokazał Káte 
mowi ; gdy fzedł zabiwfzy brata fwego;y 
rzekł mu: zgrzelzyłeśzcodpoczniyze; percas 
fit; quiefce,  zgrzełżyłeś: zeznay winę fwoilę; 
y odpoczničý fobie. oGrzechz ieftoto wiek: 
kie mieufpokoicnie; bo ktożieft wnifň fpo: 
koyny 2, znakygrzechu;sktoszmiefpokoyny: 
Teč: fiowóniotekogłoweW fwoię sfklania: 
iąc Zbawicieb: * poćcafi, quiefcey yty, y 
tyś tzy mefzezyzno, czy białogłowo ; czy 
świetcki, czy duchowny o2grzčízyles?wy: 
znayže grzech, A iać odpufzczę. Nunotemė 
pus beneplaciti, teraz sczńs „odpufzczenia; 
teraz godźina; bo ta ieft Chtyftufowago- 
džiná:  Wfpomniyćie fobie; kiedy: mowił 
częfto : nie przyfzlá iefzcze godžiná mola, 
nondam  venit hora, bo Tá: godźinamayles 
pfza, dla nas nayfpofobnieyfza, kiedy čier- 


pis (Nie możefz płakać grzefzniku ? atofż 
Ghryftus nie tylko łzy; ale ykrew fwoięle: 
ie;nie'mafz pokory:?'Ato fiş upokarza*z4 
čie, nie możefz dofyć uczynić zá grzechy? 
atówy płacar z niex: Vważ, mowi do cie* 
bie: bolefny dezus ;*że daoľam „ ty fługa, A 
przečie 'tak mię: lekce ważyfz; ták nikcze: 
mnie traktuiefz, rakofromotnie obrażafz3 
zgrzęfzyłeś? wyznayże witię, á odpufzczęć 
grzechy; wźigłeś komu honor, -fubftancyg? 
wroć to;'dźis;dźień nie ukarania, ale odpu- 
ftu z niefgniewu;'ale tafk> Wyznawamy 
tedy Panie grzechy nafze, ktore Cieukrzy: 
zowály : Pecoavinines ihjufit ceglana, inigni> 
zatem, fecimus: NWYzak ieżeli kiedy, tó teraz 
iefteśmiłofigrny; przyimiyże masy żatiękcz 
Oycá twegog |ktoregośmy: obrážili. *s Oto 
Iarofław'cały jako "Niniwá pokutuiąca; toto 
Obywatele, oto ftan Duchowny y Swietcki 
u nog.twoich, u krzyża twego <żebrzą mi- 
fofietdžia,  vNiechže ftan Duchówny: ód- 
bierze twoię świątobliwość, day Zakonom 
cierpliwość, Sedžiom nięprzekupioną fpra- 
wiedliwość;jodeymi od kupieckich ludźi ł4- 
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komftwó; yzbytnie z fzkodaobliźniego .do- 
ibrazbierśniey day włzyfikim; o'coćżebrze- 
smyzeofzámi) blógoflawieńftwgotwoiewie- p 
czne: Saluwna fat populu tuum Domine, 
€' lemedicherediiati tąd) Amen: 


MY arkawie 6, Mariy An- 
7101689, èx occafione ŚP. Ły- 
Jczyn/kiego de ZABCJIM g 0 ZA 
Zonego y y-ofgdzonegond pu- 
blicznych [upplikúcyách. 


Vocate cztum, congregate popi- 
in SanGtificate Ecelefiam ; coadu- 
ndate Scenes, ćófigregate parvulos, ê 
fugentes ubera , egrediatur fbonfus 
de cubiculo {uo „ & fponfa de thala- 
mo fo, Inter veľtibulum 8%. altare 
plorent Sacerdotes» Miniftri Domini 8a di- 
cant parce Domine, parce „populo,, tno. 

Joclia „2. 


R""" fięiwe zach: Oyczyžno nor 
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iá, Qyczyzno ztąd naywięcey niefzczęśliwa, 


žas! takiego wydala wyrodka, ktory. śiniał 


rękena Boga targnąć. Niech 'ferca nafze 


soczyfńń wypły wóią, aby fię zsniemi. tak éig- 


fzki zatopiłowyftę pek: Stapéle gory, Ta- 


kryičie: Políke od zágniewáney flufznie twa- 


rzy'Bofkiey: "Rofpuscie niebiófa wfzyftkie 
Saba walze; aby tak fprofny grzech 
mogł. fię, niemi oObmyć. Roftąp fię źlemio 
abysmy ną czás jaki pokąd<zakrwawionego 
(żę tik rzekę) fercaBofkiego nieuleguiemy, 
ukryć dig môgli, Wofálá kompania Iona- 
(24 Proroká dla ICO W nicbefpieczeńftwie 
będąca, quafumtds Doiie né pereamus in 
anima Viriifiins n Za hAcháná fyna Charme- 
g0.rozgniewalfie Bog ná wfzyftkich. fýnow 
J(ráclíkich, y lubo famżę pokorzył fię Iemu, 
were cgo peccavi Domine Deo Ifi rael, gniew 
przecię nie uftał, donec combureretur cum o- 
mni Júblianntia fua. lednego grzech całe 
kroleftwa gubił, dla regeftowania iednego 
ludu fwego Dawida, tak wiele tyfięcy żagi- 
nelo. P/orent Sacerdotes € dicant, parce 
Domine, pavce populostuo. Zátizymay Boże 
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gniew twoy, nie wypułzczay, napiętych 
ftrzal, niech,te zbawienne goźdźie, gotowe 
do, rzucenia „piorunow žátrzý máigt rete, 
niech. zmiękczoną uniżonością máťza (prá: 
wiedliwość twoi, dobyty ná ukaranie tego 
y infzych grzechow w pochwy włoży mięcz, 
gotowy ná pomíte zá nieprawości nafze zá- 
trzyma gniew , wfzak milofierdžie twoie, 
gdyby fię godźiło aitributa: twoie Bofkie 
ważyć, „left. więkfze nifz, fprawiedliwość. 
Widźiał Ezechiel zwierzetá ktore fzłyy wra= 
caly fe nakfztałt piorunuy, błyfkawie; tefz 
zwierzęta widźiał Ian '$.:blifko tronu. PAń- 
fkiego. ftóiące u Ezechiela, biegą y, prętko 
bo nákíztaľ: pioruna, u Jáná S. ftoig, cze= 
mu.tam. pofpiech?: tu. odpoczyneka odpo: 
wiąda uczony Sanchez, że „pierwfze znaczą 
karanie, gniew , groźbę., urhis Jerofolime 
excidium, drugielafki, fawory, afekty; gdźie 
Bog karać ma, tam prętko przechodźi;gdźie 
dobrodźieyftwa wyświadcząć, tam powoli, 
tam fiedži. Ecce Rex tuns tibi venit fedens. 
Gdy chce karać Adama pokázuje,fie w záiu 
przechodzący cw andiret vocem z” 
an- 


laniis'im pavädifor gdy Abraamowi obiectiie 
fynśyczą biada: nóto; ieflióxyg czyni; regquiejett 
fubarboreś Niechże minie gniew twój mie 
lofiemy Bożeytitch przeidźie od'tegó kro.. 
leftwájkrore! ieželi zgrzefżyło wiednym, 
pokutować "cho we: wfzyftkich práwoviet- 
nych:“. Otodobry Panie? złość! nád ludźką 
gorfza, iednę podniofła przećiw tobie rękę, 
aty dwie rofciggafz'n4 krzyżu, otwarte wi. 
dzená! znak że nie'w nich nie zamyka fié 
gńiewu, > On iedńtey ná wyftępek, ty dwuch 
nadanie zażywafztafki, | rora die expałudia 
manus wide ad bopulum. Tedna “reka na 
grech dwiedną fatisfikcyg! ` Zgrzefzyło 
ktoleftwo'toć, więc juflui th, ut gudnim 
cam muliorum defrućlione Je perdidit, chm 
niultovú wdificatione fè redimat Wie't tey 
pablicżney #iiódlitwie, ná tych pókórnych 
do maieftatu twego fupplikacyśchsniech fię 
godźi Imienić Nayiaśnicyfzych Mśieftatów 
nafzych, ktotych żarliwość w wierze tóbie y 
świńtu, wiádoma , bo y włafney krwi dla 
obrony” Imienia twego , Oltárzow twoich 
mie żałułą. Niech fie godźi Imieniem cá- 


tey 


łey Polfki, imieniem zgromádzonego flu- 
cháczá przeciwną złośliwym dogmatom u- 
czynić publiczną konfeílya. Niech fię go- 
dži,ieželi nie wyraźić(bo to niepodobna, jto 
przynamniey wyznáč cie publicznie záBo- 
ga, na ktorego Imie każde padać powinna 
kolano. 

Chcąc Zbawiciel nafz Chryftus flyfzec 
to z uft Piotra S. co dobrze wiedźiał, iezeli 
go prawdźiwie ten Apoftoł kochał, po trzy- 
kroć pyta go y odpowiedźi pilno. flucha, 
Peire amas me? Auguftyn S. explikuiac to, 
dáie przyczynę ; trine negationi redditur tri- 
na confejfio, ne minus amori lingua [erviai 

uam timori. Trzy rázy zaparlfię Pana A- 
poftoł, troiákim tefz wyznaniem, lubo do- 
brze to opłakał, zda fie nagradzać. Nale- 
żałoćby ná fatisfakcyą bezbožney negatywy, 
ná rekompenfę y wfpomnienia: niegodnych 
epitetow , tak Boga tu wyfkáwič, iako ieftw 
fobie, tak go opifac, iako godzien, to mu 
oddáč, cośmy powinni. Ale tępieć musi 
naybyftrfzego dowčipu oko ná blafk niedo- 
ftepney światłości, drętwieć ięzyk ná fam 
głos 
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głós hiewypowiedźińney włzechmocności, 
truchłęć y kamienieć ferce nA niepoiętość 
Boga nafzegó. Y infzey ludzka filá godney 
nie znaydńie chwały, tylko zawartemi ufta- 
mi fpufźczonym pokornie wztokiem fwó- 
ićy niewiadomości przyznawać ułomność. 
Deus inejfabilis ef, ad quem elognendum fer- 
mô fileat, ad invefligandum fenfus bebetetur, 
ad complećicndum inielligentia coarćletur. 
Nic máľz tak ciekawego zmyfłu, aby to po- 
iąc mogł, że Bog nafz początkiem wízy- 
ftkich rzęczy ieft, fam bez początku, oftá- 
tnim wfzyfikiego ftworzenia końcem, fam 
ničíkoňczony. Nie mafz tak wymowne: 
go ięzyka, zeby fobie więcey nád ferce y ro 
zum ktory. rzeczy poymuie przywłafczał 
możnosci, y czego myśl dočiec nie može 
mogl to fwoią wyrážič wymową, Quid gug- 
ris ni aftendat in linguam, guod in cor bomi- 
nis non ajcendit? Gdyby cały świat napełnio- 
ny byť kfięgami, gdyby włzyftkie ftworze- 
nia odmieniły fię w pifarzow, gdyby wizy- 
ftkie morfkie wody obrociły fię w inkauft, 
wprzodby [ie zápiľaty kfięgi, wpiżodby fię 
lii zmor- 


zmordowali piľarze, seat by fię wfzyftkie 
wymaczały wody, niże liby [ie naymnieyfza 
twoia Boze nafz wyrážič mogła dofkona: 
łość. Zwoły wa kráfomovíkie iezyki, gro- 
mádzi uczone piorą, goracym wołaniem 
pobudza wybrane dufze, ná PRA ze 
wfzyftkich fil, naywyž žízego Boga Mędrzec 
Pańfki. Exaliate ilum quantum potefi. Tu 
wízyftkie ktoreście flodki w uftách Ambro- 
żych, Bernard< W, miod wyrabiały zlátuyčie 

fic pfzczołki , niech płyną fame f flodyczy 
miody nektary amorozye. Niech (ie topi 
wyborne Chzyzologow , C hryzofto: mow 
złoto, niech żarzy wyfokim ku ‘niebu plo- 
mieniem żywy w Rei u Auguftynów, Dioni- 
zyufzow, Hilaryufzow , ogień ?.coż kiedy 
maior ef ommi laude Pan nál nie może bydź 
godnie vyflavlony, wiekfzy left nád s lo- 
tne piora, y głośno brzmiące i ięzyki, coż 
kiedy ich ogień przeciwko temu ogniowi 
Deus nofter ignis cor Jumens 4; £; ieft iedn ym 
lodem. Ich złoto przeciwko nicofzácowá- 
ney Boftwá cenie, ieft iednym błotem. Ich 
flodkie fmaki przećiwko nieftworzoney 
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ftodyczy, quam bonus ef Ifrael Deus, fa icz 
dnym niefmákiem, więcey rzekę ledna żoł- 
cią, więcey,iednym f3 niczym, tanquam ni- 
hilum ante te. Darmo (ie kufifz, ktokolwiek 
dočiec fobie Bogá życzyfz, chyba tego tyl- 
ko docieczefz, że nic wiedźieć nie będziefz 
mogł, hoc fčies quod nefcies. Nic pewniey- 
fzego nad to że ieft Bog, ktoremu, cokol- 
wiek ná powietrzu lata, po źięmi chodži, w 
wodžie pływa, wfzyftko hołduie, ale iáko w 
naturze nic liśnieyfzego, nic oczywiftfzego 
nád fłońce, przečie nic mniey nád nie nie 
widźięmy dla wielkiey nieproporcyey, kto- 
ra ieft między iego światłem á wzrokiem ná- 
fzym. Stanie kto na brzegu morza, widźi 
prawdžiwie morze, ále okiem zmierzyć nie 
może, Ani iego fzerokości, áni głębokości; 
tak pewnie y my nie wyrážiemy nigdy nale- 
życie Boga, bo to ieft niedoftępne światło, 
nieprzebrane morze dla nas; ktokolwiek w 
te puści fię nurty zawiłego pewnie nie do- 
fzedfzy Meándru, głęboką zatopiony my- 
ślą, wołać tonący muśi, czpe me non capio 
że. Y dlategóć. 

Iiiz Tru- 


Trudno było čierpliwemu lobowi po- 
znać dofkonale Bogń , ff ad orientem iero 
non apparet, fiad occidzniem, non intelligam 
cam, fi ad finifiram, non apprebendam cum, 
fime veriam ad dextram, non videbo illum. 
[eželi na wfchod flońca poyrzę, obaczę nie- 
wypowiedžiáng wielkiego Planety piękność, 
y iako bez. niego świat wfzyftek w żałobie, 
čiemno, okropno, ták znowu dzień ialny z 
foba prowádząc, wízyftko oświeca, 4 prze- 
cię Bogá tu iáfno nie widzę, nie ieft tym 
máteryálnym flońcem mow apparet. Ieżeli 
fie ku zachodowi obroce, na widok infzych 
y mnieyfzych Planetow , y tu między tak 
wielą obrotow iego nieodmienney ftałości, 
iego iedności nie rozumiem 70% intelligam 
cum. Lub w prawą lub w lewą uderzę ftro- 
nę, rzućiwfzy okiem po áftowáným gwia- 
zdámi firmamenćie, po ták śliczney gwàr- 
dyey, poftaręmu zon apprehendam em, 
darmo wyfokie toczę myśli, bo to fa mále 
krople niezbrodzonego morza, drobne á- 
thomy niepoiętey przepaści, fczupłe ifkier- 
ki pożerńiącego ogńiá, dálekie Cienie nic- 
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doftępney światłości, potuit Paganus oculie 
corporeis ofiendere Deum fuum lapidem, veľ 
folem & fellas, fed ego quibus oculis ofien= 
dam Creatorem folis. Niefzczęfny źle pło- 
dny on kakol, naypierwey od obľudnego 
czártá ná niewinną rzucony źiemięeritis fi- 
cut Dy tak głęboko w fercá ludzkie wko- 
rzenil, że wfzyftek świat przeklętym uro 
dzálem nápeľniť , repleta eff terra idolis; 4 
przečie choć tika rzeczą lącniey iuż oBo- 
gá, nifz o chwaft nikczęmny, albo profte 
žielíko było, przećręfz o Bogu miedzy fobą 
wątpiono, eff Deus in nobis an non? pyfzna 
Babilon w famym imięniu fwoim znacząca 
confuzya,ták fię w {wym pomiefzálá bátwo- 
chwalftwie, że ffawna one .ftátuc,ktora w 
rzeczy famey nic infzego nie byłą tylko mes 
żallorum confufi0, zá Boga adorowała: Zá- 
wíze o prawdę podeyrzana Grecya famá fię 
z fwoiey Boga nieznaiomości wydśła, gdy 
po tak wielu zabobonách ktorych mátka 
była, ná oftátek nicznaiomemu Bogu of- 
tarz wyftawiła. A gypt trzydźieści týfiecy 
wedlug Euzebiufzą liczył Bogow , Rzym 
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światu wfzyftkiemu ftráfzny, oprocz trzech 
fet, ktorych uczony rachuie Tertulian lo- 
wifzow ftrafznego figurował fobie Iovem 
Gapitolinum. O fielns wola pomieniony 
Tertulian humano arbitrio Divinitas apud 
illos ponderatar. Wielki błąd y lekkomy- 
ślny zawod , okiem niezmierzony Ocean, 
w fczupły przelewać parow, Boftwo lu- 
dzkim tak ważyć zdaniem, by z nim na 
iedneyże fzali tak wiele očiežátych bałwa- 
now zmieścić fię mogło. Nie tak Bog náfz 
audi Ifrael Dominus Deus tuus unus ef. 
Wiçcey bydź ich nie może bo gdźie Bogá 
iednego, tám iuż tym famym żadnego nie 
znaią, tam tylko iawnie łudzącą rozum á- 
doruią larwę. Wfzák żeby ciało bez gło- 
wy rownym było natury džiwem, iako tefz 
gdyby wiele głow miało. Nie ieft wfzelka 
władza towárzyftwá cierpliwa, iedno mie- 
dzy ogňiámi po niebie gęfto futemi floňce, 
jeden między ptaftwem Phenix, iakoż rzecz 
podobna, żeby moc uniwerfalna, rząd nie- 
bá y źiemi, wielu podlegał Bogom, z kto- 
rych nie tylko przy wielkicy, śle y dwoiftey 


licz- 


liczbie žaden nie byłby dla dependencýcy 
Bogiem, bo nie raz tráfičby fię mogło, że- 
by jeden hoynym naprzykład defczem, fpa- 
lona chciał odwilżyć žiemie, przećiwnym 
drugi fpofobem, tymby iefzcze więkfzym 
rozzarzyć ufiłował ią gorącem, cofzby ná 
ten czas byf zá rząd? co zá direkcyaf ktorá 
bez uymy, bez limitacyey wfzechmocna 
bydž káždego momentu powinną, tu zaś tá 
włafność nieukroconey mocy; graniczyćby 
fic muliáfá. Niechże fię nie otwierśig uft4 
nafze tylko ná wyznanie iednego Bogá; 
niech zniemieie bezbożny ięzyk, niech u- 
fchnie złośliwa reką, ktoraby śmiała Bogu 
nafzemu tego ubližác, czym był, ieft, y bę- 
dźie. Wyznawaymy my  prawowietni 
Chrześcianie, že Bofká twarz nienafycony 
Amiolow widok , iet piękna „lubo twarz 

Zadney oczu zadnych nie ma, że wielkie ieft 
to naywyzfze dobro, lubo wielkości áni wi- 
domey ogromności nie zna, że w nim fkar= 
bow nieofzácowánych nieprzebrána prze- 
paść, lubo w fobie nie zamyka nic: infzego, 
tylko fiebie famego, že bez niego zań 
ief 


ieft niczym, z nim záš nic ftáie fię wfzy- 
ftkim: tráčiíz Boga á iefteś świata wfzyftkie- 
go panem, iefteś panem niczego, mafz Bo- 
gá w fercu iefteś panem wfzyftkiego świśta, 
lubo mało álbo nic twego ná świecie nie 
máfz. Wważmy iak z cudownych profta 
iftność iego złożona części, bo żadnych 
części , żadney rozdźielności nie cierpi; 
zftępuie do nas 4 ieft nieporufzony, zakry- 
ty ieft w ten czás gdy ielt obecny, piękny 
jeft razem y mocny, ftolący a nie dofcigły, 
mie widomý 4 wfzyftko widzący , uftáwi- 
cznie robi, A odpoczywa wiecznie, ieft 
wielkim bez miary, dobrym bez przymio- 
tow; zgoła nie mafz flow, ktoremiby fie o- 
pifać mogł, nie máíz miey[cá ktorymby fię 
ogarnąć mogł, nie mafz imienia, ktorymby 
fie nazwać mogł, y owfzęm mowi Dionizy 
S. nie máigc żadnego imienia, wfzyftkie ma 
imiona, bo wfzyftkie w fobie zamyka do- 


fkonałości ktore (ie przez te znaczą imio- | 
ná, prowiduie wfzyftko bez pracy, pláči,od- | 


dáie, 4 nie nikomu nie winięn, nie ieft ża- 
dnym mieyfcem, 4 wfzyftko w ograniczo- 
nych 


nych fwoich trzyma terminach, nie ciałem 
4 wfzyftkie mieyfca napełnia, wfzyftkim 
ieft, oraz niczym nie ieft, bo cokolwiek o 
nim myśl ludzka imaginować może, tym 
on cale nie ieft, Tu omnia tu nihil rerum, 
wfzyftek ieft światłością 4 widźieć fię oczy- 
má nie może, wfzyftek miłofierdźiem á ża- 
dney nie ieft podległy páťlyey , wfzyftek 
fprawiedliwością, a nic fię nie alteruie, Pan 
nieflychánie choyny, dobry, łafkawy , da, 
daruie, kontentuie, dedit dona hominibus, A 
przečig darowanych od fiebie fam Panem 
left prezentow, y przez to {wego pánowá- 
nia nád temifz darami nie traci. Ktorež 
więkfze ieft dźieło iak ftworzyć z niczego, 
niebo y źlemię, ktoryż więkfzy furowości 
rigor, iako w iednym wiecznie ogniftym 
morzu tak wiele millionow złych dufz 

duchow topić, ktoreż więkfze miłofierdźie, 
láko nie tylko odpuścić, śle y krwią fwoią 
omyć świata wfzyftkiego grzechy, á przečie 
z tym wfzyftkim prawdą ieft že to odpufcze- 
nie ieft niefkonczonym fpofobem mniey- 
fze nad miłofierdźie Bofkie, y tamto kará- 
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nie bez parágonu ľaľkáwfze nád fprawiedli- 
wość Boíka.y te žiemíkiego z niebem okre- 
gu ftworzenie, Bofkiey nie left proporcyo- 
nálne wfzechmocności, bo ftworzone rze- 
czy, niefkończenie daleko odległe od Boga, 
w rowne z nieftworzonym , z nielkończo- 
nym wchodźić nie mogą podobieňftwo 
Stworzycielem. Domine fi te majorem omni- 
bus dixero injurio te, nam te tuts operibus 
comparavi, flodki Ambroży pokornie do 
Boga woła. Zgolá niech fię ludzki rozum 
sili y ferce naywyżey wzbiie, accedet homo ad 
cor altum, tym wyżey exaliabitur Deus, 
Bofkiey nie doydźie wyfokości, niżey nad 
jeden mały punkcik upadnie, iednym fię 
wyda bydź niczym cum homo de Deo loqui 
ceperit, ilico qudm fit nibil ofiendiiur, quia 
magnitudinis ilius immenfitate. obruitur: 
Wielkiego Grzegorza faflowá. -Dla tegoć 
y la ná mądrą Ekklefiáftyká pamietálac prze- 
ftroge ne laboretis, non enim comprehendetis, 
móaiąc przed oczymá upadaiących dźiś ná 
twarz w Ewánjeliey Apoftołow, y ták ogar- 
nionych światłością że nic dočiec nie mo- 
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gli przy glebokiey fubmiffycy ; w dálízey 
uftálac mowie, bo Bogu naywiękfzy páne- 
giryk milczenie, fibi filentium laus, publi= 
czną konfeflig czynię że cię Boże nafz zá 
Boga wyznawamy, że złość iednego, ktorą 
luž y fam opľákuie weftchnawfzy pokornie 
aby ten Bog ktory z niepoiętego miłofier- 
dźia {wego dał mu teraz reflexia y żal, rá- 
czył y dalfzą dać ftałość, należytą wzbudźić 
milość, prawdźiwą w fercu przy čierpliwo- 
ści wzniećić pokutę. Wyznawamy mowię 
ćiebie Boga, złość tę iednego uniwerfalną 
miłością,publicznym afektem,fzczerym Za- 
lem, prawdžiwa pokuta, ieželi nie može: 
my, to przynamniey chcęmy nagrodźić. 
Bo ktoż fię z nas znaydźie, ktoryby mogł 
prawdę láka wyznać , ieżeli tey przedwie- 
czney neguie prawdy; co kiedy kochść, ie- 
żeli tey dobroći nie kocha; kto komu kie- 
dy dobrze fľužyé može, ieżeli tęmu fłużyć 
nie chce Pánu. Ná coż wolna dána nam wo- 
laf ieżeli nie dla tego żebyśmy kochali y 
pragnęli tego co ieft przez fię dobre. Te- 
żeli Bog nafz ieft naywyžízym dobrem, ná 
K kkz což 


coż wola náfzá zbraniać fię ma pragnąć go, 
flużyć mu bez przeftanku, kochać bez utę- 
fknienia, iść zá nim więcey niżeli zá wfzy- 
fikiemi ná świecie dobrami.  Ieżeli zasieft 
rzecz bardzo złanie kochać go, nie świad- 
czyć mu więcey áfektu, więcey miłości 
niżeli wfzyftkim ná świecie ftworzeniom, 
czegož fic fpodźiewać mála ći, ktorzy go 
nad wfzyftkie ftworzenia naymniey ważą. 
Ktofzkolwiek taki iefteś, przybędźiefz nie- 
fzczęśliwa na ogień głownia, 4 ogień nigdy 
cię w proch y perzyne obročié nie mogący. 
Buduie kto kofztem fwoim dom, do kogož 
należy ten budynek, ieżeli nie do tego kto- 
ry nań fožyl. Wyfadza kto ogrod, zakła- 
da winnicę, do kogoż z niey pożytki nale- 
żą, ieśli nie do tego ktory 14 założył. Wi- 
dźi przed oba očiec dźieći fwoie, komuz 
te powinny życie,ieśli poBogu nie tęmu kto- 
ry ie fpłodźił. leftesmy domem Bofkiim 
rękami iego wybudowanym. lefteśmy 0- 
grodem pracą iego fzczepionym. leftesmy 
fynámi iego, iákoż tedy do tak fafkáwego 
nie mamy fię Oyca, przyznaymy ży ná- 
Ze- 


fzemu tę władzą, ktora ma nad całym swiá- 
tem. Niech wiedzą wfzyftkie narody, 
wfzyftkie niech fiyfzą nácye, niech nie bç- 
džie tak odległego kraiu, żeby to tám nie 
dofzło echo, że lubo iedęn zgrzefzył prze- 
čiwko Bogu, wfzyftkie iednak pańftw tych 
narody wyznalą to, że ieft Bog ktory pánu- 
ie niebu, pánuie žiemi. A iako tá niefzczę- 
fna nowiną zgorfzyła ufzy w nayodlegley- 
fzych kraiach, tak niech to ućiefzy wfzy- 
ftkich prawowiernych że failus ef fletus 65" 
ululatus in Ecelefia ab omnibus, € per mul- 
tas horas una voce clamaverunt ad Deum di- 
centes peccavimus, injufie EFIMUS, iniguita- 
tem fecimus, żeśmy fię z pokora do Boga 
udali ,iego mńieftat błagali. Induerunt 
fe Sacerdotes ciliciis, 65) infantes profira- 
verunt, conira faciem Domini, €5 al- 
tare Domini operuerunt cilicio, 65? 
clamaverunt ad Dominam Des 
um unanimiter , guia pius 
es miferere nofiri: ; 
AMEN. 
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W Niedžiele Ošimnafta po 
Swiątkich w lárofláwiu 
przed Krolową leyMcią 

midne Roku 1601. 


Videntes autem turbz timuerunt. 
Widząc to rzefše baty fig; Z dźifieyfcy 
Ewdnjeliey [ová wyięte. 


Akoz fię nie bać tego Pana, pod ktore- 
È nogami wfzyftká drży źiemiá, ná 

fpoyrzenie ktorego, iafne z boiážni ble- 
dnieie flońce, ná fkinienie ktorego burzli» 
we z uízánowánia wraca fię morze, ktory 
grzmotami mowi, piorunami čiíka, xięży- 
cowi odeymuie światłość, gaśi gwiazdy, ze 
mgły fpufzcza potop ogńia cały w popioł 
obraca świat, wyfufza rzeki, rowna gory, 
gubi narody: ktoż fłyfzeć nie ma gdy on 
woła £ kto fię nie zlęknie gdy groźi? kto 
nie ftruchleie gdy karze? przychodźi do 
Niniwitow Prorok wyfzedfzy z wnętrzności 
wieloryba bez kredytu, bez powagi, ledwo 
opo- 


opowiadać pocznie gniew Bofki, ledwo os 
twiera uftá do mowienia, Aż ich oczy do łez 
fię otwieraig, áZ ták wielki miłości ku Bogu 
roznicca fię w nich ogień, że cáľa fię Nini- 
we w ieden prawie obroćiła popioł. láko- 
bym rad niegodny wafz Páfterz należytą 
fprawiedliwego Boga wzbudźił y w fwoim 
y w wafzych fercách dźiś boiaźń, abyście 
nie fzli zá złym dobrego oycá fynem, ktory 
widźiał uniwerfalny potop, á złości nie zá- 
pomniał, zá corkámi Lota, ktore widźiźł 
goreiącą Sodome, á wiećie co zrobiły, ale 
fzli przykładem dźifieyfzey rzefzy , ktora 
zląkfzy fię tym gôrecey błagała Boga: do 
czego krociufienko pobudźić was zechcę. 
Zálofna 4 oraz cudowna rzecz ná świe- 
čle, że im więcey niefzczęścia, tym więcey 
złości, crefčit inopia rerum, crefcit malitia 
populorum mowi Chryzoftom. > Choruie- 
my ná śmierć, á miáfto lekárftwá zażywamy 
trucizny. Leči ná głowę nafzę ruina świńt, 
4 my nie fchylamy iey, orów ruit, mowi Hie- 
ronym, & cervix nofira non fiećlitur. lefte- 
śmy w ręku fpráwiedliwości Bofkiey, â žle 
7a. 


zażywamy miłofierdźia, wali (ie kara ná kár- 
ki náfze, á ferce pelne nieprawości. Kąpie 
nas tak dawno Bog we łzach, aby nas zmię- 
kczył, 4 my w tey wannie twardnieiemy 


bárdžiey, wepchnieni iefteśmy w piec gnie- 


wu Bofkiego, aby nas do fwoiey zagrzał mi- 
łości, 4 my w puł ogňiá iefteśmy źimniey- 
fzemi, iakobyśmy byli z dyamentu, ktory 
choć tłuką,nie czuie, 4 nie z gliny, ktora fię 
zá uderzeniem rozíypie , iakobyśmy byli 
Salamandrami, ktore fič ogňiá nie boią, á 
nie miękkim wofkiem, ktory zá naymniey- 
fzym topnieie čiepľem > iakobyśmy byli 
mármurem, ktory nie dba ná młoty, a nie 
miękką źiemią, ktorą lada zetrze niefzczę- 
ście. Orzeł gdy mu fkrzydła opadną, le- 
dwo zá proftą ftoi kokofz, lew gdy mu på- 


*zury odeyma, łafkawym ftaie fię barankiem; 


tygrys gdy mu zęby wybiią , rządźić fobą 
pozwala. A my ludźie w utrapieniách nie 
możemy bydź lepfzemi. Nie odwracamy 
fercá od grzechu, choć nád kárkámi nafze- 
mi fprawiedliwego Sędźiego dobyty miecz. 
Nie udáiemy fię do Doktora, choć fię źle 
ma- 


mamy, nie (pufzczamy żaglow, choć wiatr 
przećiwny. Miáfto tego coby upokorze- 
niem mieliśmy fobie zniewaláč Boga, to go 
grzechami bárdžiey do pomfty pobudza- 
my, miáfto tego żebyśmy fię przed zaflu- 
żonym umykáli karániem , to ná więkfze 
zárabiamy. —Mowič fię može z Ižáiafzem? 
Ecce tu iratus es , €5 peccavimus. Bog fig 
rozgniewał, 4 my grzefzemy. lakóż to? 
gdybyś rzeki Proroku, rozgniewał fię Bog; 
żeśmy zgrzefzyli : le mowifz, rozgniewał 
fię, a my grzefzemy. luž tefz to názbyt, á 
przečie ledwo fie nie to między námi džie- 
ie. Podźmy ná miáfto, przechodžmy fię 
po przedmieściach , wnieydźmy w domy, 
ieftże teraz pod czas woyny w ták čiefzkich 
y nieurodzaiem y głodem y chorobami 
karach Bofkich, ieftże mnieyfza złość w po- 
ftępkach ? mnieyfze ofzukania w przedaży, 
więkfze w Kościołach Boga ufzánovánie, 
więkfza nifz przedtym między fąfiadami 
zgodą, ná co przed Bogiem upłakiwać pu- 
blicznie mufzę y mowić, że ieżeli fię nie 
zmiluie, tá niezgoda , tá niemiłość zgubi 
Er cie 


cie. Iarofławiu.  Bylbys ná ferdeczną po~ 
ciechę moię žiemíkim rálem , gdybyś tak 
żył, iako cię uczy wiarą, gdyby każdy był 
kontent z fwego , nie tykať fię cudzego, 
gdyby kazdy tak pracował, żeby nie miał 
czego práculacym z Bogiem na fortunę 
zazdrościć ; gdyby tak bliźniego iako fwo- 
iey fzanował flawy, gdyby ftárízych fzano- 
wali młodśi, ftarśi dyfkretnie fobie poftę- 
powali z mlodízymi, gdyby chcąc fię pod- 
wyžízyč, inízych nie zniżali, gdyby ubogi 
flużył z cierpliwością, rofkázywal bogá- 
tízy z uwagą, dyfkretni Panowie Radni w 
rofkázywániu, pofpolftwo ochotne do flu- 
chánia, Sędźiowie w fentencyách nie prze- 
płaceni, [uryftowie prawdę mowiący, kupcy 
ulkromieni w chući do zarobku, rzemie- 
ślnicy pilni y nie kłamcy, biała płeć piękna, 
ale czyfta, młodźi grzeczni ale nie (wawol- 
ni, ftarśi mądrzy, ale nie mruczący, gdyby 
życie walze było bez zazdrości między 
konkurrentámi , bez dyffidencyi między 
krewnetni, bez záwžietosci między przeći: 
wnemi, Gdyby w kontraktach wáfzych 
nie 


nie było ofzukiwania, w konfidencyách nie 
było zdrady, w konwerfacyách nie było 
grzechu, Aby miłość ktorey uczy Ewánjelia 
panowała między wami, gdybyście podawá- 
li ręke upadálacym, čiefzyli placzących, 
żywili na ulicach wafzych umieraiących. 
Gdyby łakomftwo nie pobudzało was do 
odnawiania codźień kontraktu ludafzowe- 
go, przedáiac Boga y dufzę fwoię, ktokol- 
wiek zá kilka grofzy chce ią kupić, śle kiedy 
to maly ma u was kredyt Ewánjelia, nie ży- 
lečie tak, iako wierzyćie. Evangelium de- 
guni, €5' impudici Junt, Apoffolos audiunt, €F 
inebriantur, Chrifium Jequuniur, „€ę rapi- 
uni, witam improbam agunt, E probam le- 
gem habere fe dicunt. A nie ieftże to wízy- 
ftko iako inftrument gniewu Bofkiego ? pá- 
trzemy ná rozgę ktora nas biie, ná rękę 
ktora nas karze, 4 widźieć nie chcemy, że 
my niechcącego grzechami nafzemi do 
tego pobudzamy Boga. Modla (ie či kto“ 
rzy nie ták grzefzą, ći co ná káre zárabiáig, 
O tym nie myślą. Ná tym okrečie, ná kto- 
tym nie pofiufzny znaydował (ie Ionás, owi 
1.113 po- 


podrožni, owi marynarze, ktorzy byli nie 
winnemi, widząc tak falę wielką drżeli od 
ftráchu, zwiiali żagle, ulżywali ciężaru, ie- 
den radę, infzy pomoc, drugi pociechę da- 
wał, iedni biegli do ftyru, inśi (ię rzucili do 
wiofeł, wolali , wzdychali, płakali , á tym 
czálem ten, ktory był winny [pał fobie fpo- 
koynie na fpodźie okrętu, nie obudził go 

ani (zum wiatru, ani chuczenie wod, ani 
ogłos grzmotow, ani hałas piorunov, áni 
krzyk marynarzow : 65 Ionas dormiel at fo~ 
pore gravi. Muliať go fam fternik obudźić, 
mowiąc : hey ! czego śpifz, wftań, zawołay 
ná Boga twego, żeby wfpomniał fobie o 
nas, żebyśmy | nie że Obawiać {iç lá- 
rofławiu trzeba, á aby I ię to między nami nie- 
dźiało, gniewa fię Bog, ktož go miękczy, 
podobno ći, co E od 1 plácza, Játmužny 
dála, pofzczą, 4 oni lichwiarze, 4 oni nie- 
zgodliwi zazdrośnicy, mfzczący fię, oni nie 
AJ WIR, miafto tego, coby to czuć po- 
winni zalypialą fpokoynie, 4 4 iefzcze podo- 
bno na famychże niepr: awościach. Ghrze- 
ścianie moi, czy nie mafzże kogo między 
wå- 


wami lonafzem, Rosję gniew Bofki wzbu- 
dzał! ieżeli ieft? pokażcie mi go, abym ga 
flowámi owego fterniká obudžiť: grzefzni- 
ku ktofzkolwiek iefteś, A czemuż tak twár- 
do w miękkiey śpifz pościeli? iakoż możefz 
zawrzyć oczy ná fen? widząc co (ie dźieie z 
Oyczyzną, czemuż nie udafz fię do Bogač 
wftań, wftań y obudź (ie z letargu tak ćie- 
fzkiego, porzuć ten grzech, záni jechay tey 
nienawiści, poprzeftań nieflufznego y zby- 
tniego zarobku, poprzeftań tego wy ftepku, 
dla ktor 'ego Bog nas karze; ktoż wie ? ieżeli 
Bog poty nas karóź nie będzie, pokąd ten, 
co ieft kary przyczyną, Bogu fię nie upo- 
korzy? Wípominam tu fobie Dominiká 
S. ten gdy przychodźił do iakiego miáftá, 
obawiali fie, aby z fobą ruiny temu miafłu 
nie przyniofł ; dla czego niž tam wfzedł, 
padať ná koláriá, fupplil ował żywem afe- 
ktem do nieba, profząc c žeby za lego grze- 
chy, nie karaf Bog tamtego mi ioyfoá. leže- 
li tak wielki świę sty to czynił 2 g ? gdy do infzych 
káže, y ná mnie drży fkora, żebym ia nie 
był ty „m niefzczęśl liwym lonafzem, żebym 
1 115 mial 


miał zafypiać w tych niepogodách, 4 nie 
wzbudźił ie. Więc rzucam fię do nog 
twoich Panie, ieżeli widźifz Bože moy, że 
ia ieftem , ktory gniew twoy pobudzam, 
coż mowić mam infzego? orom ieft pod 
ręką twoią, niechże będę ofiarą gniewu twe- 
mu, wrzuć mię w morze, byle či, ktorzyć 
wiernie fłużą, zdrowi wyfzli. Dobroci nie- 
fkończona, fłodki lezu, miłe w przenay- 
świętfzym Sakramencie ukrycie, wfzelkiego 
dobra nafzego naypierwfza przyczyno, po- 
czątku y końcu. Wiemy Panie, że widzifz 
nafze grzechy, wiemy że ie możefz karać, 
ale tęfz y to wiemy, że nie zaftórzśły fię za- 
flugi twoie, že nie zamkneły fię rany twoie, 
iako pięć ięzykow , ktoremi przy nas fta- 
wafz. numquid oblivifti poteris mijereri, Iá- 
kož fię ftárzeć ma łafka w Authorze łafki, 
lákož mafz zapomnieć dobroci Oyco- 
wíkiey ? kiedy nas mafz zá wlafne džieči? 
Widžiemyč my wlátr, co takie wzbudza nie 
pogody, widžiemy žrzodľo, z ktorego tak 
wielka wychodži powodź, ftoifz nad nam; 
zdobytym mieczem, A nie mófz Moyżefza, 
kto- 
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ktoryby cię zatrzymał mon ef, gui confurgat 
65 tencat te. leżeli Aman pofzedľ ná (zu- 
bienicę , fam ią fobie zbytnią zbudował 
pychą ; ieżeli ścięty Goliat fwoią włafną od 
mewinnego zwyciężcy zginął bronią, Ab: 
falon ná fwoich włafnych uwieśił fie wło- 
fach; wiemyć my że niefzczęścia nafzego 
pierwfzą y naywiękfzą grzechy náfze fa 
przyczyną, w życiu nafzym więcey potknie- 
nia niž krokow. Gdy ran nafzych oliwa 
dobroći twoiey zleczyć nie może, bierzefz 
w ręke zelázo, chcefz abyśmy uftąpili file, 
kiedy fię oddáč nie chcemy miłości, gdy 
dźiećinnego afektu nie możefz nam dobry 
Oycze wyperfwadować, wzbudzafz w nas 
boiaźń niewolniczą , ale poftaremu choć 
fię ftrafznym dobry Panie okryiefz gnie- 
wem, choć fię pokażefz lwem, ogniem, plo- 
runem, choć wfiądźiefz ná woz mgłą oto- 
czony, choć zakryiefz świat od floúcá, choć 
z wyfokości bić będźiefz piorunami, zagłu- 
fzać gory, choć weźmiefz łuk y nałożyfz 
ftrzály, coż ten gniew czyni? odpowiáda 
Pfalmifta; dat metucntibus Je fignificatto- 
nem, 


nem, przeftrzegafz abyśmy (ie gniewu twe- 
go zchronili, abyśmy fię tarczą złożyli mo- 
dlitwy, abyśmy zbroie ná fię włożyli Sákrá- 
mentow, mogąc cię upokorzeniem lednym 
zniewolić : żerres ut corrigas mowi Ambro- 
ży S. admones ut emendes, pra venis ut igno- 
feas. Czytamy w Xięgach mądrości : mżje- 
reris omnium Domine. lefteś Panie łafkawy; 
miłofierny, dla czegofz, or omnia potes. 
Bo iefteś wfzechmocny, gdy fpowiedź po- 
wízechna mowiemy , nie (powiádamy (le 
Bogu dobremu, ale Bogu wfzechmocne= 
mu. Confiteor Deo omnipotenti; dulcis EF re- 
Gus Dominus, mowi Pfalmifta , flodki y 
fpráwiedliwy. Wprzod fłodki, 4 dopiero 
fprawiedliwy. W cięfzkiey leżał gorąccę 
Chryzoftom S. áž gdy mu dadzą znać, że 
owieczki iego w wielkiey liczbie, zefzly fie 
do Košciofá, wftał, ná chorobe nie uważał, 
wfzedł ná kazálnice y pięknym dyfkurfem 
fwoie opifał ukontentowanie ; populum tu- 
um vidi cum ingenti gaudio, Gdy ia čie- 
bie widzę Naiśśnieyfza Pani tak wielką dwo- 
iako poddanych twoich otoczoną liczbą, 
ná 
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ná kolanach przed Chryftufem w Nayswie- 
tízym Sakramenćie zátálonym, gdy uwa- 
3 żam, že nie chodžiíz do Kościotow, ale z 
1 nich nie wychodžiíz, iakoż fię ćiefzyć nie 
š mam, iáko dobrego zdrowia ( przyczyń go 
- |  Bozez nafzych lat) naiáśnieyfzemu Panu 
$ iáko fortuny nie wrożyć pomyślney. Dla 
3 czego Chrześciánie pierwśi byli świętymi, 
| niech powie Łukafz S. erant perfeveranies 
|. in oratione, ftatecznić trwali ná modlitwie. 
ę Nie chcefz mieć y ty naiaśnieyfza Páni, y 
| nie mafz pewnie odpoczynku, śle uftawi- 
- cznie u nog bolefney Mátki żebrzefz tego, 
y o co y my pokornie Maieftatowi Bofkiemu 
0 fupplikuiemy ; kto tonie, nic bárdžiey nie 
€ prágnie, iáko žiemi, kto w ogńiu gore, nič 
e bardźiey nie wygląda iáko ochłody. My 
e w utęfknieniu náfzym, o nic bardźiey, iako 


5 o powrot fzczęśliwy Naiásniey(zego Páná 
a z Naiaśnieyfzemi Krolewicami Bogu fie u- 
$ pokarzamy. A będąc Chrześciánámi, wie- 
à dząc że flowá twoie Bože nafz f3 prawdźi- 
- | we, obietnice pewne, moc niefkończona, 
| wiedząc że: oculi Domini fuper juffos € an- 
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res cius ad preces eorum, že z wickíza ocho- 
tą náíze wyiłuchiwafz modlitwy, nilz ie fa- 
mi ofiaruiemy, Ze nie zawarte drzwi miło- 
fierdźia twego. Hocamat janua Salvatoris 
mowi Auguftyn, ut pulfantibus femper a- 
hundet opporiunis, importumis. Wiemy że 
Matka miłofierdźia, ktorey dźiś dorocznią 
za wielkie na morzu przećiwko Turkom 
zwyčieftwo oddálemy wdźięczność, zá ná- 
mi fię wnośi, że publicznym obligowałeś 
fię Boże nafz zapifem. . Cokolwiek profić 
bedžiečie w Imie moie Oycá, da wam. Sup- 
plikuiemy tedy gorąco : faluum fac Regem. 
Wyprowadź nam Pana zdrowego, A my zá 
to, nie mogąc tu či dać coby nie było twe- 
go, ofiaruiemyć ciebie famego ; w takiey 
nierowności cożći możemy ofiarowć tyl: 
ko to,coś ofiarował zá nas. A ftofuiąc fię 
do woli twoiey w ftárym Teftamencie wy: 
rážoney, Jandlifica mihi omne Primogeni- 
tum, oddalemyć upokorzone ferce nafze 
ktore naypierwey w nas żyć poczyna, przy. 
mieyże ie Panie, 4 žimna fprawiedliwości 
twoiey bolaźń gorącą w miłofierdźiu two- 
im w nas wzbudź nádžiele Amen. — W 


W Niedźielę dwudžietg po 


~ © Swigtkách w lórofidwiu 
Wo przed Krolewng leyMcią 

jo miáne Roku 1691. 

A *  Ilahora erat, in qua dixit ei Iefus. 
i- Tá godźinó byťá w ktorey mowił do 
M nięgo lezus. Z przeczytánay Ewdnjeliey. 
To 

J- Trapiony w przeczytáney Ewánjeliey 
2. Krolik za fynem chorym, my fpu- 
AB fzczonemi z boiážni ku źiemi oczy- 
z má, zá nie dobrze (ie maiącą do nog two- 
y ich dobry Pánie przypadamy Matką Oyczy- 
M zna nafzą. Vbogi w zaľugi, obízerny w 


proźbę, bo učiebie kto bárdžiey woła prę= 


G 

M dzey ma, y smiátošci,ktora fię ftarał, y cier- 
Je pliwości w ktorey fię počil, z dobrotliwcy 
€ reki bierze nagrode, z gorżkim y my ná 
j- dufzách żalem, z ćiefzkim ná- fercách utra- 
zł pieniem, z nieznośnym ná myśląch poru- 
J= fzeniem, z znacznym pô całym ciele drze= 
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niem ,. napełniamy ` powietrze krzykiem; 
źiemię łzami, ufzy twoie w Koéciotách fup- 
plikami ; Domine deftende. ledynaku Oycá 
przedwiecznego w Nazareth opowiedźiany, 
w Bethleem ná fienie urodzony, w Ieruza- 
lem ná drzewie zá nas umarly, defčende zmi- 
tuy fię, Kazałeś fiedm rázy myć fię w .lor- 
danie trądem zárážonemu, w fiedmiu tu- 
tecznych Kościołach iuż (ie podczás czter- 


dziełu godzinnych modlitw przed tobą: 


Bogiem nafzym korząc, z grzechow ná- 
fzych obmywamy , 4 do tąd ielzcze nie 
fchodźi z nas gniewu twego trąd, iakoby 
makuł nafzych lordan y z Cedronem złą- 
czony doftátecznie óbmyć nie mogł, á tofz: 
y drugi raz zaczynamy tefz modlitwy, áza 
napadniemy ták wiele razy czterdźieści go- 
dźin powtarzńiąc ná iednę fzczęśliwą y w; 
ktorey przemowifz miłofierdźiem twoim 
do nas: ża horz erat, guá dixit ei Iefus. 
Bo iako nikt nie złorzeczy niebu, gdy pio- 
runami biie, śle fię każdy ukrywa, ták gdy 
pogoda, ktoż w domu fiedźi? kto nie rad 
patrzy ná niebo iafne bez mgły y 4 tg 
rto- 
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ktoreż drzewo kwitnie pod czás čiefzkiey 
žimy? ktore (ie nie rozwinie pod czas wio- 
fnyśgdy fię morze burzy, y naywiękfze o- 
krety fpufzcząlą żagle, gdy mogą rzucaią 
kotwice, ftawáig“ ná mieyfcu, ale gdy iett 
fpokoyne y nayminieyfze wychodzą lodki. 
Miła dźiś w domu Evwánjelicznego Kroliká 
po čiefzkiey źimie wiofná, po plufkach po- 
godá,po ciemnościach swiátlo,po więźieniu 
wolność, po gniewie łafka,po chorobie fyn 
iego zdrowie, dom cáły odbiera wiarę: cre- 
didii tota domus: zażywamy y my tey pogo- 
dney okázyi, á zafz y ná nas ifkierká pádnie 
twoiey łafki. Nie chčiaľbym, ilo przy two- 
ich niewinnych ufzách Naiáśnieyfza Krole- 
wno,ktora zá powodč Naiaśnieyfzey Rodži- 
čielki (woiey więcey przykładem twoim, niž 
nayżarliwśi Kaznodźieie flowy uczyfz, iaka 
zagniewany błagać Máieftat Bofki. Nie 
chčialbym mowię ná teraźnieyfzym kazá- 
niu macać pulfow, nie chćiałbym: wizyto- 
wać ran, otwierać ferc, dotykać (ie niefzczę= 
ścia, bo ono nas dofyć dotyka, pytać fię o 
przyczyny, dła:czego Bog nas nie wýftuchy- 
i Mmm3 wa, 


wa, na coż fzukáč wody, gdy źrzodło bli- 
fkie, ná co záświecáć świece, gdy flońce iá- 
fne, uftáwicznie o rym wfzyfcy wam powiá- 
daią Kaznodźieie; atoli żem powinien, iáko 
niegodny ľáfterz , powiem wam, že ten 
Bog ták dobry, ktory zá čiernie oddáie ro- 
że, lekarftwo zá truciznę, miod zá żołć, dla 
grzechow nálzych nie może nam bydź przy- 
lačielem: iák to záš ieft rzecz ftrafzna, ufly- 
fzyčie. Rádbym ták mowił, žeby kazánie 
to bylo bez urázy, ále nie bez pożytku; 
wízák co uftámi mowile, to widzą Oczy wá- 
fe, byle ferce wierzyć chciało. Wiedž- 
ciefz o tym, że kto fig nie boi ynie wierzy 
grzmotom, czefto ná niego (padaią pioru- 
ny. Kupuiecie drogo zwierciadła, áby- 
ście w nich przeglądać fię mogli, á czemuż 
lekce. ważyć mačie te flová Bofkiego kry- 
fztału, w ktorych włafną każdy widźieć mo- 
że fwoię dufze ; oprawuiecie fzkło, áby wam 
pokazało zmázy ná twarzy, á czemuż nie 
fłuchać tych, ktorzy wam pokńzuią zmar- 
fzezki na duzy? 4 ińko zwierciadło pokázu- 
ie prawdźiwie wfzyftko , y dobre y zle, y 
PE 


piękne y fzpetne ták należy, abyśmy fzcze- 
rze naj co ieft pochwały, co nagany 
godnego. Nie chcę ia bydź echem, ktore 
pomnaża, glok w pot przerywa, nie powiá- 
dam tego co fiyfzę, ale co w idzę, czego fię 
rękami dotykam, nie amplifikuie, y owfzem 
gdy by možna radbym zmnieyfzył y utaił, 

ale gdybym wam tefz pochlebiał, y was y 
fiebiebym zgubił. Więc mowię z Augu- 
ftynem : territus, terreo fratres nims timeni 
dum effe volo. Synowie mot, corki moie 
trzebá fie bać Bogá, potrzebnieyfza boiažň 
święta, niż niepewne befpieczeńftwo: co do 
mnie; non dabo, quod non accipio, iakofz 
was upewniać w miłofierdźiu Bofkim mam, 
gdy fam nie ieftem pewny; fecuros wos red- 
derem, fi ecurus ipje efem. la fam drže od 
ftráchu, gdy mysle o dufzy moiey, A wie- 
ćiefz fpolob zmiękczenia Boga, doftánia 
zbawienia ? ftarać fię o niez baidan s bea- 
tus bomo, qui Jemper ef pavidus, czefto to 
rozwažáć, że grzechy nafze czynią nafzy: m 
Boga_nieprzyiaćielem. Ten dyfkurs im 
mniey left miły kto go flucha, tym pôžyte- 
czniey- 


cznieyfzy , kto rozumie. Radbym áby (ie 
tu zbliżyły zguby fzukálace dufze, ktore 
piia nieprawość iako wodę, ktore y pokus 
nie czekaią, ale uprzedzaiącą y przed czár- 
tem fpiefzą złością, pod nogi fwoie wfzel- 
kie rzucaią prawo, zá iedne interiekcie má- 
ią krzywoprzyficftwá, zá uciechy ofzukiwá- 
nia, zá wefołość flowá wfzeteczne, zá od- 
wagę pomíte. Radbym áby ftaneli, ktorzy 
krzywdzą fieroty, ofzukiwaią wdowy, wy- 
fyfaią do oftatniey krople krew ubogich, 
fami fię ochraniátac. Sluchayčie co mo- 
wido Máláchiafzá Bog o tych, ktorzy w 
pyfzney Idumei podnofić chcieli domy fwo- 
ie, infze zniżaiąc ; niech buduią, obaczyćie 
czyią mocnieyfza ręka, czy ta? co buduie, 
czy tá? co wywraca : iMi adificabunt €$ ego 
defirnam. Chciał fię ubogaćić Akam, ľožne 
7. ale y fam y cáľa familia w ogień pofzła z 
nieflufznego zarobku; chciał fię dobrze 
mieć Gieyzy, áž nie tylko iego, ále y. wfzy- 
ftkich defcendentow trądem zárážone były: 
ufta. Nie wfpominam Saulow, Akabow, 


całe Pifmo S. pełne ieft tego, 4 poftaremuż 
| bár- 


bárdžiey myślemy o domu, niž o dufzy; 
bárdžiey o hándlách , 4 czafem y niefľu- 
fznych, niž o fumnieniu, bárdžiey o świe- 
čie,niž o Bogu. Což tedy ma bydź ? ieżeli 
co dźień gorzey żyiemy, jeżeli co dźień 
pofyłamy do nieba nowe przeciwko fobie 
memoryały. Mizernyý lárofláwiu , iakoz. 
fie mafz czego dobrego fpodźiewać, kiedy 
umarła w tobie miłość, nie żywa wiarą, co 
Chryzoftom S. do fwoich, to ia do was mo- 
wię, zefcitis quid fit Deus. To wy wiećie co 
Bog? to wy iefteście Chrześcianami ? á po 
ulicach wafzych Imie Bofkie ták fzarpią, 
iakoby go pod nogami mieli, á w domach 
wafzych w rofkofzach, gorzey niż Epiku- 
reyczykowie żyią, 4 ieft tak wiele was, kto- 
rzy (ic karmią cudzą krzywdą y fzkodą, y 
nie máią nic coby nie było cudzego. Swie- 
ta zgodo, błogofławiona miłości, ktora fię 
krolową cnot zowiefłz, ieftżeś tefz w láro- 
fláwiu? nie widzę cie na ratufzach, boś tam 
wzgardzona, bogatfzy (le ochroni, ná u- 
božízych walą; nie widzę w prywatnych do- 
mach, bo tám intereffa fąfiadow mięfzaią, 
Nnn ale 


ale o tym ofobliwie mieć kiedykolwiek be- 
de kazanie. Teraz zás mowię, żem tu nie 
ftánal, abym bif y miękczył dyámenty, śle 
abym do ludźi, do Chrześcian mowił. V- 
trzymać fię nie chcemy bez grzechu, ná 
każdą godžine upadaigc, pozwalamy złości 
nád flábością nafzą tryumfu, iefteśmy lepši 
z woli niž z natury, bo częfto przez náture, 
ale iefzcze aż nazbyt częściey przez uło- 
mność, grzefzemy. W myślach iefteśmy 
proznemi, w flowách kłamliwemi , w u- 
czynkách niefprawiedliwemi; kto dla nas 
pracuie nie ma nagrody, kto z námi tráktu- 
ie zdradzamy go, kto fię nam powierzy o- 
fzukiwamy; z Kościołow czyniemy domy 
kupieckie, z Sakramentow šwietokráctvá. 
Więc Katoliku ktożkolwiek iefteś, co fic w 
tym czuiefz, żałuy zá grzechy, ieżeliś zmá- 
zał ręce fwoie nabyćiem nieflufznym, ob- 
myi ie z niego, popłać długi, uczyń dofyć 
obligom, nie trzymay cudzego przy fobie, 
boto tego ytwoie nie záżyią dźieći, á pe- 
wne ztąd potępienie. Bierzefz ná fię čie- 
zar ktory cie kiedykolwiek zgniečie, sj 
lafz 


lafz proch, ktory cię w popioł obroci, bo 
ieżeli to ieft Artykuł wiary, że Bog ieft mi- 
łofierny, y ten ieft drugi, ze ieft (práwiedli- 
wy: niechże nie żyła te grzechy w tym mie- 
ście y w całym kroleftwie, ktore pobudzál4 
fprawiedliwość twoię, ktore fą śmierći two- 
iey Boże nafz przyczyną, ktore cię nafzym 
czynią nieprzyiaćielem; kto grzefzy, czyni 
fobie Boga nieprzyiaćielą. " Nie tylko to 
Chryzoftom, peccata feparant a nobis De- 
um, confituuntg, nobis ilum inimicis; Ale 
fam Bog do Moyżefza mowi: gui pecca- 
vit mihi, delebo eum de libro meo, A prze- 
ciefz bardźiey fię turbuiemy naymnieyfzą 
ftráta, niż kiedy ftráčiemy Boga, bez ktore« 
go aniżyć, ani fię rufzyć nie możemy, kto= 
ry odebrać nam dobre mienie może przez 
niefzczęście, zdrowie przez chorobę, du- 
(zę przez śmierć, ktory nas može przyko- 
wać między dwiema prześcierądłami do 
tożka, pogrążyć w piekle. Niech fię nie 
zamyka niebo, niech fię nie otwiera piekło, 
niech (ie nie miefza niczym ferce, y čiálo, 
niech fię nie ćmi świśtło rozumu , części 
Nnnz wo» 


woli niech fię nie ścilkaią: tó tylko uwa- 
żmy, że gdy grzech „popełniam, tracę tafkę 
Bofką, y ieftem pewien, ze left mi nieprzy- 
lačielem. A mogez w ten czas s w we- 
(ološci, a nie kámieniec w (murku £ Toten 
Bog left mi nieprzy1ačielem ? po ktorego 
žiemi chodze, ktorego powietrzem tchnę, 
ktorego wody zażywam, ogńiem ktorego 
fię grzeię, początek y konieć moy, oyczy- 
zná y nagrodą, kn Sędźia y Patron moy, 
Očiec bez padli, ktoraby go porulzyła, pię- 
kny bez zmazy, ktoraby go fzpećiła, do- 
fkonśly bez czafu, ktoryby z zakładał termin, 
wieczny bez godźin, ktoreby go ścilkały. 
To ten Bog ieft nieprzyjacielem moim? 
ktorego fa te niebiofa, co dla mnie iáko 
pofztą prętko biega, ći Aniołowie, którzy 
Ztáka ochota oddaią zá mnie fuppliki, te 
elementá, ktore przečiwne między (oba be- 
dąc, dla mnie (pokoynie żyią, te zwierzę= 
ta, ptaftwa, ktore lafy dla mnie napełniśią. 
To ten Bog ma bydź nieprzyjacielem mo- 
imè z ktorego wfzechmocności ieftem , z 
ktorego mądrości rozum ná mnie fpływa, 
kto- 


ktorego cierpliwość y milofierdžie do trwá- 
nia grzechow moich pobudza , bez ktore- 
go ani mam fzczęścia, ktoreby mię čie. 
fzyło; áni wiary, ktoraby mię upewniáTá, á ani 
nadziei, ktoraby mię utwierdzała, ani mi- 
łości, ktoraby kontentowała. Toten Bog 
ma bydź nieprzyiačielem moim ? ktorego 
poznánie ieft žyčiem moim, ktorego ucze- 
ftnictwo ieft łafką moig, z ktorym złącze- 
nie ieft chwałą moia. Zycie dalekie od 
kłopotow, łafka bogata w zaflugi, chwała 
pełna nagrody, ży čie, ktore mie trzy málac, 
umierać nagle nie pozwala, fáfká, ktora mi 
pomagálac, utwierdza w nadźiei , chwała, 
ktora mię od fiebie oddalaigc, podnośi do 
uciechy. Ten Bog ma bydź nieprzylačie- 
lem moim ? ktory gdyby był ze mną, nie 
byłoby mocy ktoraby zwyćiężyła, infamiey 
ktoraby mię zkonfundowáłá, učiíku ktory- 
by mie utrapił, niepogody ktoraby mię zá- 
fmućiła , w ktorym powątpiwaiący znalazł- 
bym radę , chory lekárftwo, żebrzący po- 
moc, prześladowany fukkurs , w protekcyl 
ktorego nicby nie ważyły fkargi przeći- 
Nans; wnych 


wnych ná ukaránie moie, nic (edžiego furo- 
wość ná zgubienie moie, nic fztuki pieklá 
ná zruinowánie moie. Ten Bog ma bydź 
nieprzyjacielem moim? ktory ieżeli chce 
śmierci moiey, nikt mie od niey nie wyrwie, 
ieżeli chce choroby, nikt mię nie uzdrowi, 
ieźli upadku, nikt mię ná nogi nie poftawi, 
iężeli zguby, nikt mię nie obroni, przeči- 
wko ktoremu nie pomoże oftrożność rozu- 
mu uprzedząiąca niebezpieczeńftwa, opá- 
trzność fchranidiąca (ie niefzczęścia, prze- 
zorność oddaláigca fię od kary,z ktorego ju- 
rysdykcyey żaden mię czas nie uwalnia, bo w 
każdy on trwa, żadne mieyfce nie obroni,bo 
ná każdym on pánuie,žaden (pofob nie upe» 
wni,bo wfzyftkie f} w iego mocy, żadna za- 
fľugá nie okupi,bo on wfzelkie przewyżfza ; 
zgoła gdy tracę Boga, tracę wfzyftko. Nie 
trzeba Boże nafz, abyś brał miecz w ręke, á 
byś nim armował (ie, ábys rzucał ná nas pio- 
runy,ktoreby nas gnietły,dofyć żebyś fię de- 
klarował furowo ná niefzczęście náfze, żeś 
left nieprzyiacielem nafzym, wfzyftkie ele- 
mentá przeciwko nam bić będą : pugnabunt 
Ebe = 


elementa contra infenfatos , nie utrzyma fię 
ŹIEMIA, „Wizy sftkie rzeczy widome y nie wi- 
dome zá ciebie mścić fię będą : Deus dere- 
liquit cum , perfequimini quia non efè qui 
eripiat. Gdy Bog byť dobry ná Izráelitow, 
wfzyftkie en S (ckunduigc lego in- 
tencye dobremi były ; niebo iakby przyfię- 
gło ná poflufzeńftwo, raz zatrzymało floń- 
ce, drugi raz pomknęto go názad, miáfto 
rofy fpufzczalo mánne, miáfto defzczu ro- 
žne ptáftwá, w nocy im świeciło, w džieň zá 
umbrelę flużylo , ogień na tryumf Proro- 
kow dawał woz, niewinfość pácholat o- 
świecał, morze pod nogami ich ftárkowá- 
ło, mowily przy intereffach 1ch beftye, plá- 
kały z politowania kamienie , z pafzczek 
lwich zbierały miod ná pożywienie, mło- 
dźiuchni zwyćiężali Olbrzymow, panienki 
mięfzaly całe woyfka, dla ich dobrá zápo- 
minało żelazo fwoiey twardości, rzeki fwo= 
iey byftrości , krucy naturalnego łakom- 
ftwa. Powftawały na obronę ich muchy, 
zgoła nie było nic ná niebie, ná žiemiy ná 
morzu, coby i im nie było jeho A 
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gdźieżeś fię podźiał wybrany narodžie? 
wźietoć rozgę z ręku, A ná twoy obrocono 
ią grzbiet, Pan wfzelkich rzeczy dał cię 
wfzyftkim w niewolą. Nie znáyduie fię 
między tobą Prorok, ktoryby mogł mowić, 
fmrodem twoim zarażafz, lubo wiem, že (ie 
wiele domov lároftáwfkich nim nie brzydźi, 
łakomftwem mięfzafz świat bez wiary, bez 
fzczerości, bez nauki, podłego fercá, złych 
obyczálow, mizerni w mięfzkaniu, boiážli- 
wi ná każdą pogrożkę, okupuiący fię kto 
im fłuży, bez powagi, ktoraby niemi rzą- 
dźiła, bez polityki ktoraby ich prowadźiła, 
bez mocy, ktoraby ich broniła. Vwažmy 
ich Rabinow,ą ćifz to (3? ktorzy idą od Sám- 
fonow tak mocnych, Dawidow tak nieu- 
ftrafzonych, Salomonow wfzyftko umieią- 
cych. Iak cudowna odmiana! ktoż tego 
przyczyną, ieżeli nie wiećie? przypomnię 
wam owo fłowko Chryftufowe : ego vado, 
ia odchodzę. Podźiwienia rzecz godna, 
nie groźił im ćiemnościami Fgipfkiemi, 
defzczem ogńiftym Sodomy , nie mowił, 
że (pádnie ná ich karki niebo, že ich we 
wnę- 


wnętrznościach pogrąży žiemiá, ale z po- 
korą opowiadał, tym,co go nie przyimowá-- 
li, taką káre, nád ktorą gorfza bydź nie mo- 
že: e00 vado, quæretis me, €5 non invenietis. 
Gdyby był ná ten czás żył Chryzoftom, 
przeftrzegłby był, že dźiefięć tyfięcy pie- 
kłow nie były čiežíze nad tę pogrožke: de= 
cem millia quis ponat gehennas, nil tale di- 
cent. Wipontniymy fobie także ow pier- 
w fzy rok pánowánia Vefpazyana, kiedy fly- 
chać było Aniołow wołaiących, furgite mi- 
gremus bic, wychodźili iednemi drzwiami, 
4 drugiemi wchodźiło pieklo, odefzli lu- 
dźie pobożni, áž potym ani niebo nie wi- 
dźiało takiego niefzczęścia, ani źiemią nie 
trzymała takiego ciężaru. Mizerna Syon 
upadłaś, y powftać nie możefz, dla tego 
tylko, że cię Bog opuścił. Mowię tedy do 
was Chrześcianie moi, mówię flowámi Bo- 
fkiemi : mé ergo non timebitis ? to fię mnie 
ludźie opufzczeni bez odwagi, upokorzeni 
bez rady, nie boićie? o niczym nie myśląc 
tylko aby grzefzyć, uft nie otwieráiac, tylko 
ná przyfięgi, á nie wiećiefz tego, że gdy ia 
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zechę, y chleba mieć nie będziecie, ieżeli 
go krwią włafną nie opľáčičie, w pragnie- 
niu, wlafnymi chyba ochładzać fie będźie- 
čie lzami, odpoczynku chyba w famey nie 
znaydžiečie śmierći; to fię mnie nie boičie? 
ktory gdy fię od was oddale, nie będźie po- 
trawy, ktoraby was nákarmilá, elementov, 
ktoreby wam fłużyły: nie boicie fię mnie? 
a tofz ia tefz zátkam ufzy, aby modlitw wá- 
fzych nie fluchały , uarmuię ręke, abym 
gizechy wafze karat. Albo nie iefteś Chrze- 
ścianinem , albo iefteś fzalonym, ieżeli fię 
ná to nie porufzyfz. Coż czynić będźiefz 
wypchnięty od tego świśtła? w ćiemno- 
ściach idąc potykać fię uftawicznie muśifz: 
co czynić będźiefz daleki od tego źrzodła ? 
fchnąć będźiefz od pragnienia wyrzucony , 
z fortece wpadniefz w ręce nieprzyiaciela, 
po ieśieni wyftępkow, naftąpi žimá karania, 
bez nádžiei żeby fię kiedy zbliżył kwiecień 
miłofierdźia , wiofná odpufzczenia; nie 
znaydźiefz z Kaimem miłofierdźia, gdźie 
go wlzyfcy znayduią, rozumiejąc że czer- 
palz żywą wodę, napźdniefz z Izráclitámi 


ná goržkošci, wyčiagáč z Egipeyánámi z 
tych ftudni będźiefz krew, z ktorych infze 
narody wodę flodka mála przy ušciech 
fwoich. Z Poetyckiemi Tántálámi mieć 
bedžieľz owoc, á zażywać go nie będźiefz 
mogł, widząc go oczyma, nietchniefż fię 
rekámi ; chcąc fię do nieba przebrać, znay- 
dźiefz z Adamem ogniftego Cherubina,kto- 
ry wniść nie dopuści, pokazuiąc ogień, że 
trzeba mieć będźie miłość, miecz, że trze- 
bá odciąć wfzyftkie grzechy. Což cię kie- 
dy porufzy, ieżeli cie to nie zmiękczy; ná 
taki grzmot, ktoraż nie zadrży gora? upo- 
karzamy fię przed tobą miłościwy Boże, 
chwytamy fię krzyża twego , niech krew 
twolá wezwre w fercach nafzych, fuppli- 
kuiemy z dźifieyfzym Ewánjelicznym Kro- 
likiem : Domine defcenďe ; wftąp do nas På- 
nie, rzuć okiem ná mizerye nafze, Szli A- 
niołowie ná ukaranie złych, á przečie fpo- 
koynie obefzli fię z Abrahamem, y w ten 
czas gdy grožili zgubą miáftu, Parryarfze 
obiecali Džiedžicá.  Zatrzymayże dobry 
Iezu, ieżeli f3 iuż gotowi na ukaranie nafze, 
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Aniołow fwoich, y owfzem niech idą ná 6- 
brone woifk nalzych, niech go ftrzegą 4 
fagitta volante, niech trzymáią ná reku fwo- 
ich Pana nafzego z Naiaśnieyfzemi Synami, 
ne offendat ad lapidem, ba gdyby można, 
zeby y kamień odwalili , aby tam znowu 
chwała fię twoia zaczęła, á od nas, niechći 
będźie na wieki Amen, 


Ná dźień wyyfikich Swietych 
w lórofówiu, przy Krolowej 
leyMd. Roku 169 1. 


Beati mifericordes, quoniam ipfi 
mifericordiam confequentur. 


Biogoftówieni miłośierni, bo oni do- 
ftapia miťofierdšia. Z przeczytáney Emán- 
Jeliey wyięte fowá. 


Zukatem w oftátnim z tego mieyfcá ka. 

m świętey w lárofláwiu zgody, bło. 

golláwioney między wami miłosci, nię 

znalażfzy iey ná ratufzu, bo tám iákom po- 
wie» 


wiedžial, bogatsi ochraniála fię, ná ubož- 
fzych walą; nie widząc iey w prywatnych 


)- domách, bo tám intereffa fafiádow mięfza- 
l, ią; obiecałem ofobliwie o tym powiedźieć 
ly wam kazanie. Więc nie zwłocząc czynię 
u dofyć flowu. Podobny do chorego, ktory: 
1 ubi dolet, ibi 65% manum balet, co go nay- 


bárdžiey dolega, tego fię nayczęściey doty- 
ka. lákož boleć nie mam? gdy was widzę 
J | do Kościoła przychodzących przykładem 
Káimá z nienawiścią, miafto tego, abyście 
mieli leczyć rany Chryftufowe, to ie grze- 
chámi wáfzemi draźnicie, pokázuiečie fię 
nabožnemi, á ferce pełne złości, žiembnie- 
ječie choć widžičie, że Boga obražála, 4 pa- 
łaćie gniewem, gdy was naymniey kto 
3 tchnie; przy ukrzyžowániu Chryftufa iefte- 
ście Kaukázámi przykrytemi śniegiem, flo- 
wá nie mowicie, A w urazach fwoich odmie- 
niwfzy fie w Wezuwiufz, fiarką tchniečie, 
F pioruny rzucačie : ¿n Dei injuria benigni fu- 
; mus, in nofiris contumelijs exercemus odia, 
> mowi Hieronim. Cupio vos omnes Z på- 
wiem S. in wifieribus Chrifti, radbym y fie- 
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bie y was owieczki moie widźiał świętemi, 
dla tego y o wfzyftkich Świętych mowić, 
zapominam.  Pozwolicie Święci Bofcy, 
ktorych dźiś folenna po całym Kátholi- 
ckim świecie, tu ofobliwą odprawuiemy 
pamiątkę, uftg picie chętnie panegiryku na- 
leżytego, pochwały od każdego z nas wam 
winney, doftáteczna w Bogu y z Bogiem 
kontentuigc fię chwałą, nic bárdžiey ieżeli 
pragnienie ieft jákie w niebie, nie pragnąc, 
iako żebyście przykładem wafzym nas do 
nieba, do fiebie počiagneli. Wfząk gdy 
miłość bliźniego zalecać będe, gdy prze- 
Giw niemiłości kazáč będe, was chwalić bę- 
de; bo kiedybym każdego z was (pytat: 
quomodo huc intrafii 2 ktoremi tefz wefzli- 
ście do niebá drzwiami, odpowiedźiałby 
każdy y każda z Hilaryonem, że przez mi- 
lość: kto przez tę nie wchodźi gościć tam 
nie bedžie : gui bec implere noluerit, ipfe fi- 
bi januam Divine mifericordie claudit. Po- 
zwoliíz y ty Naiaśnieyfza Páni, że przy to- 
bie flowy mowić to będe, co ty uczynkámi 
wyrażalz, czego dobročia twoig sk 
d- 
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láko nad infze członki podwyżfzona ieft 
głowa, tak wfzyftkiemi Chrześciańfkiemi 
cnotami, ale tą ofobliwie przewyżfzafz in- 
fzych, gdy. oczy czefto álbo podniefione w 
niebo z nabożeńftwá, álbo wlepione w žie- 
mię z pokory trzymafz, ięzyk częfto rofpu= 
fzczałz na modlitwę, 4 ręce zawfze otwarte 
ná iałmużnę, ferce właśnie Pańfkie na do- 
brze czynienie, y dobrym y złym. Vpro- 
śiláś teľz u Boga že NalášnieyÍzy Pan nafz 
ták fzczerze bliźniego kochaiący , bo nie 
može bydź nikt bližízy bliźni iako włafna 
Oyczyzná, fzczęśliwie powraca, uprośifz y 
daley, że go po fatygach tak wielkich zdro- 
wo prętko przywitamy. Nie uczynię krzy- 
wdy tym, ktorzy cię naśląduiąc z łafki Bo- 
fkiey ták dalecy fa od tego, tako wfchod od 
zachodu, gdy złych nápomináč będe. Nie- 
trzeba rzucać piorunow, gdy małym 
grzmotem zmnieyízyé fię mogą grzechy, 
nie trzebá wielu ná ranę przykładać pla- 
ftrow, gdy ieden uleczyć może: śle kiedy 
nápomnienie nie uftrafzy, fową nie pomo- 
gą, wybaczcie mi, że ná fprawiedliwość 
ZA- 


záwblam Bofką, aby iako nie zwłocznie u- 
walnia niewinność, ták ten furowo karáľá 
wyftępek. Niech nie ftraći włofa, ktory 
ieft niewinien, niech nie zoftánie y włos ná 
tym, ktory winien, niech fię ten boi, ktory 
grzefzy, ktory nie, niech fľucha fpokoynie. 

Coz pomoże wfzechmocności Bofkiey, 
że nas ták rożnemi powiazawfzy (pofobá- 
mi, w fpołeczney trzymać chce miłości? na 
co fię przyda? że iednego iefteśmy Oycá, 
kiedy (ie nie mamy zá braćią. Ták wielką 
Kátholiku czynifz krzywdę Bogu ! Bog pe- 
ten miłości, dáie z pierśi fwoich mleko te- 
mu, ktoremu ty radbyś podał truciznę; 
Bog nagotował koronę y niebo temu, kto- 
temu ty życzyfz piekła, Bog zowie fie Oy- 
cćm tego, przećiwko ktoremu ty naftępu- 
iefz; w Arce Noego zgadzali fię lwi z ty- 

gryfami , wilcy z barankami , faftrzebie z 
ptafzetámi, á w Arce Chryftufowey, fame 
między fobą owce fię gryzą, zgodnie żyć 
niechcą. ledná fufpicya lekka, iedna relá- 
cya fallzywa, ieden żart nieoftrožny ták nas 

pomięfża, że czefto y famá krew c 
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fowá złączyć nie potrań. Ten ktory ieft. 
odźiany C hryftulem, uraża (ie iednym čie- 
niem, 4 widźi Pan4 fwego (iedmiadžiefiat 
čierniámi zdžiuráwionego, goždžiámi prze- 
bitego, ferce cca przejęte, á na bol 
fię nie fkarzącego, Chrześcianin nie kocha 
Chrzesciániná, “kiedy Bog kocha y famych 
kátow, ktorzy go męczą, nie daruie krzy- 
wdy fwoiey, kiedy Chryftus nie uważa ná 
rany, wybacza Kaifafzowi, ktory zaprzyfie- 
ga, Herodowi, ktory żartuie, Piłatowi kto- 
rykrzyżuie. Y owfzem gdy zá foba proši, 
mowi; Boże, Boże moy ná co żeś mię opu- 
ścił ! gdy zá nieprzyiaćiolmi; Oycze moy 
odpuséim. Tam Bogiem, tu zowie go Oy- 
cem, aby predzey przez fłodkość imienia 
tego uprośli, bo ten Očiec temu nic odmo- 
wić nie może Synowi. Gdy prosiť za foba 

w Ogroycu, prosiť pod kondycya , leželi 
možna, niech ten kielich minie odemnie; 
gdy za nieprzyiaćioł, bez kondycyi odpuść 
im.  Rádži iefteśmy odpuftom, przez kto- 
re łączemy fięz Oycem,przez ktore utwier- 
dzamy fię, Abyśmy nie wypádli žľoná Ma- 
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tki, czekamy:Túbileuízu, gotuiemy fię nań, 
a-mamy go. zawfze kiedy chcemy, wyb acz 4 
wybaczą, przepuść 4 przepufzczą. čl, Mo- 
dlemy fię Bogu, kłaniamy fie Chryftufovi 
w Sakramencie utalonemu, á Bog liç w pry- 
watnych nafzych intereflach nie zmiluie 
nad nami. Ná niczym nam fię niefzczę- 
ści, żaden fpofob poratowania fortuny nie- 
uchodzi, (zkodá fzkodę w dom goni, zni- 
kad počiechy, zewízad učiíki, podobno 
Bog nas nie fiyfzy modlących fie, yowfzem 
flyfzy, ale przykiadem nafzym, dimäitie no- 
bis, ficut dimittimus, że my nie wybaczamy, 
on'nam nie wybacza, ze my iego rolkazá- 


-hia nie fluchamy, on prožby nie flucha ná- 


fzey. Wiemy co Bog karać zwykł, áztym 
wfzyftkim ná karę zarabiamy; wyćifkaią lzy 
z oczu nałzych utrapienia, A ná to niedba- 
my, á iakofz mamy zniewolić Boga, aby ie 
zmnieyfzył, kiedy mu fami dátemy model 
rako mas ma traktowac, źle traktuigc bli- 
źniego nafzego. Tu Chrzesciánie moi,4l- 
bo trzeba wfzyftko ftracić , albo wfzyftko 
zyfkać: ieżeli nie przepuľzezaíz bliźniemu, 
tra- 
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tráčifz dufze y Giało ná całą wieczność, bo 
Bog či nie przepuści; A kiedy nie przepus 
ści ? to zginiefz wiecznie : ieżeli zaś dobrze 
obchodźić będźiefz fie z bliźniem; tęfz od 
Boga mieć będźiefz łafkę. Niefzczęście nás 
fze! gdyby Bog nie kochał fwoich nieprzy» 
iaciol, gdyby im nieprzepuízczaľ, nie byłoż 
by nikogo zbáwionego. Rodžiemy fig w 
gniewie Bofkim przez pierwfzy grzech; 
przydálemy tak wiele infzych, á przećiefz 
Bog nas kocha. Powiedz mi zatwardźiale 
ferce? wfzakeś był nieprzyiaćielem Bofkim; 
wízák ći Bog przebaczył, wprzod iefzcze; 
aniżeliś go o to prosil? A nie ieftżeś ty 
iednym robakiem, w porownaniu do nie» 
fkończonego Mśieftatu,nie raz ále tak wię- 
le rázy obraźiłeś go, mogł cię w tenże mo- 
ment do piekła pofłać, 4 nie uczynił tego, 
bo ieft milofiernym, to ty dla tego chcefz 
bydź złym? ze Bog dobry, ty okrutnym? że 
on łafkawy ; to ty dla tego bliźniemu nie 
wybaczafz, że Bog wybacza tobie. Nie 
miekczyfz fię przykładem Stworcy twoiego; 
nie wzbudzafz fie do miłości, przynamniey 
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fie! nakloń przez boiažň groźby , áza nie 
wiefz; żeć tą miarą odmierzą, ktora mie- 
rzyfz, mścić fie ty bedźielz, mścić fie będą 
nad tobą; ty bliźniego nienźwidźieć be- 
dźiefz, ciebie Bog: chcefz bydź debrým :fy- 
né Bofkim, násláduyže dobrego Oycá. V- 
ftępuie Bog y wlafuey ofiary, włalnego in- 
tereílu, kiedy każe odeiść od ołtarza, 4 poie- 
dnáć die ; chcąc nńwec wkorzenić miłość 
fpolną w fercách Apottolíkich, y zbawienie 
ludzkie nižey kladi. Wfpomnieycie fobie, 
láko dla pomnożenia Ewanieliey do dwuna- 
ftu Apoftołow, fiedmiudźiefiąt dwu przy- 
brał Chryftus Vczniow, 4 poftaremu narze- 
kal ná to,ze żniwo wielkie; robotnika málo. 
lak wiele narodow żyie pod flońcem bez 
naymnieyfzego wiary promienia, iak wiele 
prowincyi, w ktorych nie mafz Košciolá, 
gdźicby fię modlono , nie máfz oltarzá, 
gdźieby Bogu ofiarowano, nie mafz K4płó- 
now, ktorzyby iemu flużyli, y do ufugi in- 
nych pobudzali, od grzechow odwracáli, 
nie máfz ięzyka, żeby opowiedźiał ták wie- 
le milionom ludźi, že ieft Bog. | Toć wy- 
ra- 
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tażał Bog, gdy żáłowaľ świata, mowiąc zni- 
yo wielkie, robotnikow málo? 4 z tym 
wfzyftkim, gdy przyfzło do otdynácyty, 
gdźie kiedy ytáko iść ná opowiedánie Ewane 
jelyey Vczniowie mieli, aż Chrýftus po dwu 
ich pofyła.  lákož to? tu robotnikow má: 
ło, A tu na iedno mieyfce dvá idą, miafto 
tego, coby reduplikować Vczniow trzeba; 
żeby ieden ná dwoch był mieyfcách, 4 tu 
Chryftus dwoch dla iednego mieyfcą łączy, 
czemu przynaymniey po iednemu nie po- 
fińć, bý tym prędzey, aby ná więcey miey- 
fcách opowiedáli Chryftufa; chcečieíz wie- 
dźieć rálemnice? nie može miłość mieć 
{wego exercitium w iedney ofobie , ieżeli 
nie mafz kompana, więc woli Chryftus aby 
ták wiele prowincyi było bez wińry, niž 
Apoftołowie iego bez fpołney między fobą 
żyć mielimiłości. Woli Chryftus, aby nie 
wiadomość przykazań iego tozízerzátá fię 
ná świecie, aniżeli żeby między Vczniami 
iego ścifła nie wydawała (ie zgoda: niech fię 
nie pokázuie iutrzenká Ewónjeliey ná świe- 
cie,byle w koliegiu Apoftolfkim miłości nie 
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záchodžilo floňce, iak Grzegorz S. mowi: 
ecce binos in praedicationem Di tipułos mittit, 
quia mints, quam inter duos:charitas haberi 
non potefi. Do nichči w Wieczerniku mo- 
wil: Vczniowie moi, wy opowiedać [mie 
moie, naucząć wiary, wywracać bedžiečie 
bátwány, konfundowść figná głos wafz Po- 
ganie, przepadáč ná fkinienie wafze Czár- 
noxięznicy, n 4 cień wafz uftawać beda cho- 
roby, zá dotknieniem fie wáfzym wíkrze: 
fzeni beda umárli, ściśniecie piekło, (pufto- 
fzycie Synágoge, przewročičie Idololátryą, 
ufunduiećie Kościoł , nauczáć Azyą , ná- 
wracać Indyg, obmywáć bedžiečie Echyo- 
pig, po czymze was poznawać będą 2 po 
tym tylko iednym, gdy miłość y zgoda ze 
dwunaftu Apoftołow, iednę dufzę z całego 
kollegium, iedno uczyni ferce. In hoc co- 
gnofient omnes, quia difcipuli mei efis, fi di- 
lećlionem habueritis adinvicem. Chrzesciá- 
nie moiwy przykład y przykazanie Chryftu- 
fa powinno nas do miłości bliźniego po- 
budzáč , ieżeli chcemy bydź fynámi tego 
Oycá, uczniami tego Miltrzá, icii tego 
m 
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Panś; ieżeli chcemy bydž wnáfzych wyfłue 
chani modlitwach. Czytam w pieniach 


ri Sálomonowych, že (ie tam (káržy z áfektem 
)- Oblubieniec, że go oblubienicá wiedným 
ie zránilá oku, 4 insi czyraią w iedności oczů, 
ie nie mowi w zlaczeniu w iedności rąk, bo 
)- te lubo czafem łączą fię w modlitwach ná- 
r- fzych, ale fig częfto oddźielaią ; daiefz ie- 
). dna ubogiemu, drugą fzarpiefz bliźniego, 
= fkłaniafz fie lewą do przyćiśnienia iednego, 
)- 4 prawa lie podnosi ná uderzenie drugiego. 
rs Nie mowi Oblubieniec w iedności nog, bo 
H kiedy chcemy chodźić, y kroku uczynićby- 
- śmy nie mogli, gdyby iedriá wprzod nie po- 
o ftąpila, druga fie zá nią nie rufzyła; w 0- 
e czách zaś ieft tak cudowna zgodą, że lubo 
o iedno nie widzi drugiego, przecie fię nigdy 
z niefpufzczáig, ieżeli w iednym fpuścifz po- 
A wieke, y drugie ią zniża; nie obaczyfz ó- 
, kiem lewym záchodu, ieżeli prawe na 
|» wfchod obrocone; złączenie patrzą na nie- 
> bo, zgodliwie uwažái4 źiemię, w iedności 
0 fie wefelą, y bylby to znak śmierći , gdyby 
iedno bez drugiego płakało. — Dla tego 


Oblu- 


Oblubieniec niechce y pálcow złączenia, 
bo lubo te w iedney łączą fie rece, przecie 
fię moga rożnie rufzáč, ftulić fie može ie- 
den, gdy drugi fię wyciągnie: chce złącze- 
nia oczu, ktorych nie fą rożne operacye, 
lákoby to umyslna dla nas byľá nauká, kie- 
dy przy częftych fupplikacyńch trzebá, aby- 
śmy wfzyfcy fupplikowali fpolnie , láko o- 
czy do nieba fie podnofiły, aby w ten czás 
gdy pokornie jednym do Boga pätrzemy, 
krzywo drugim ná bliźniego náfzego nie 
rzucaliśmy. Lubo fie ia boię abym nie 
daremno mowil tego, bo to rzecz ieft z tak 
dźiką paflya, ktora śni uważa ná racye, co 
radzą, ani fie odda ná proźby iako nięczuła 
źmiią do fluchánia, ale nie do kgfania. 
Ledwoby mi uciekać nie nalezálo z Iona- 
fzem, a facie Domin, z tą differencyą, że 
on uchodžiť, bo fie obawiał, aby fie Nini- 
we nie nawrociło, flowy iego nie zmiękczy- 
ło, do Bofkiego fie nie wrocilo miłofier- 
dźia, á on žárliwosci ku Bogu chciał, aby 
był lud ow fprawiedliwością Bofką fkara- 
ny, mnie zás uciękaćby trzeba, bo fie boię, 


aby 


aby tey nie znalazł w was twardości, ktora- 
by w Chrześcianach bydź nie powinna, ale 


les wiedzćie o tym, že iedno z tego wierzyć.0 
Lee Bogu trzeba, ślbo ma moc w ręku fwoich 
[Be wfzechmocnych ná utrzymanie nas, albo 
16- nie ma ufzu ná ufyfzenie dolegliwości ná- 
y- fzych, ná uwazánie uraz nalzych. Ale ktož 
jú ták fzalenie o Bogu nafzym trzymać ma? 
AS fpytaymy Chryzoltomá , á odpowie nam, 
ly» że Bog ieft ták nieubłagany w interefłach y 
11€ krzywdách nafzych, że raczeyby wolał zło- 
ug żyć z fwoich wlafnych, aniżeli žeby fię nie 
ak miał nafzych pomścić, fepe mos ef ut di- 
co mittat Deus, que in fe peccata fuerint; ve- 
Ma rumą, in proximum ca maxima exguirat fe- 
ig veritate. Dwoiáko zgrzefzył Káim, raz 
1a- przećiwko Bogu krzywdzac. go w ofiarach; 
ze drugi raz przećiwko bratu z zazdrości go 
[t= zábiiáiąc. Należałoby było fkaráć wprzod 
ja affront wlafny, grzech pierwfzy przeciwko 
pi- Religiey ná świećie, przećiefz mowi Chry- 
by zoftom, że zá ten grzech nie było infzey 
rå- káry, tylko ową exprobratio, peccafli. Zgrze- 
Çs fzyłeś. Nie karał iáko Sedžia, ale tylko ná- 
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pominał iko przyiaćiel, gdy zaś przyfzło 
o krzywdę Abla, nie mogł gniewu w fercu 


fwoim zatrzymać Bog, włafnemi przeklął 


go uftami, wygnał od obecności fwoiey z4- 
pędźił w lafy, prześladował ftrachem, nie 
daiąc przez całe žyčie żadnego fercu lego 
ufpokoienia, tylo go napełnińiąc furyi, ilo 
w dźień myśli, ilo w nocy (now było. ` Já: 
koż tedy bać fię nie mafz, żeby Bog nie 
miał uważać na krzywdę twoię, kiedy bár- 
dźiey ią karze, niż (woię włafną; z drugiey 
zás ftrony, ieżeli Bog bierze ią ná ręce fwo- 
ie, czemu? będąc poddanym lego, tey mu 
umykać powagi? nie ieftże to rebellia Try- 
"bunatovi lego? nie ieftże to prawdźiwe wy» 
rzeczenie (ie protekcyi iego : €5* guem ho- 
norem liiabimus Deo mowi Tertulian, f 
nobis arbitrium defenfionis arrogaverimus, 
Nie trzeba abyśmy owego Pfalmu mawiáli: 
Deus ultionum Dominus, Bog Pan pomity, 
poniewafz nie odkładamy iey do Boga. 
Deus ultionum liberé egit Nie chce Abyśmy 
mu wydžieráli z ręku pomíte, brali ftrzále, 
ták, iako my, nie iako on chce, wypufzczáli 
194 
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ia, wdžieráli fię w iuryfdikcyą lego, lubo 
wiemy, iako to rzecz ieft u każdego Pana 
delikatna. Coż wfkorafz mfzcząc fię? A to 
tam, gdźieby Bog wźiął twoię ftronę, czy- 
niiby przećiwko nieprzyiacielowi twemu, 
w ten czás záš, gdy (ie fam mścifz, przeydźie 
Bog ná ftronę nieprzyiačielá twego: obie- 
rayże fobie, co chcefz, aby Bog był z tobą 
przećlwko nieprzyiačielowi twemu, albo z 
nieprzyiacielem twoim przećiwko tobie. 
Vczyń nad tym reflexya, nie przefkoczyfz 
tego, trzeba álbo to, albo owo obrać. A 
bedźiefzże tak nieúwazny , boigc (ie czło- 
wieka, abyś go nie miał zá nieprzyiaćiela, 
zechcefz go zgubić, 4 bać fię nie będźiefz 
Bogó,y dla tego go zechcefz zgubić. Quis 
tu (mowi przez lzólafza) quis tu, ut timeres 
ab bomine mortali, 65 oblitus es Domini Fa- 
dłoris tui: ale rzeczefz, idźie o wftyd, lekce 
ważyć mię będą, gdy po fobie ieźdźić po- 
zwolę nieprzyiačiolom moim, idźie o re- 
putacyą. Dalby Bog, żebyś ią tam trzy- 
mał, gdźie naležy. Zatrzymać cudze wię- 
kfzy wftyd, tego infamować, owemu zabrać 
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choć Proceff nie dobry, swiadectvá niepra- 
wdžiwe, ofkaržálacy fię myli, przećiefz ná 
tego kara, w ktorým nie mafz winy. Vkrzy- 
wdźić bliźniego, zedrzeć z ubożfzego wię- 
kfza hańba, niefzczerość vílovách: złość 
w uczynkách , uftawiczne z fąfiadami wá- 
dzenie, nápadánie z zazdrošci ná wielu nie 
winnych, przefzkadzánie ze złości infzym 
do fortuny, to to dishonor, to uięćie repu- 

tacyi ; onor ef bomini qui i Jeparat JE d con- 
PRÁVAM mądry Salomon mowi. Wierz- 
że mi, že dla twego dobrá rzecz lep fza, 4- 
byś umarł iako Abel, niż żebyś żył iako Ká- 
im. Zdycha pfzczoła rák żądło wypuści, kto 
gorącym waglem rzucić chce, fam fię fpa- 
rzy; Łukafz S. mowi: guod hominibus al- 
tum ef, abominatio ef ante Deum. Ale w 
oftátku niech y reputacya ginie, tać to dro- 
gá, ktora cię prowadźi do niebá, ćięfzka ale 
tam nikt nie zalzedł chodząc po kwiatach, 
po miękkich ftąpaląc liściach, ale fzarpiąc 
człónki fwoie między ćierniami : delicati 
mei ambulaverant wias aferas, Bog mowi 
przez Barucha. Vważmy dzifieyfzych Świę- 
tych 


tych y Swięte, zá cofz fa w niebie, ambula- 
verunt vias ajperas. Muśifz tedy iednę z 
tych dwoch rzeczy uczynić, Albo żebyś 
twoiey uftapií reputácyi , albo żeby Bog 

fwoiey zmnieyfzył.  leżeli ty nie pomíšciíz 

fie człowieku, ludžie będa cię lekce wažylí, 

ieżeli fie pomścifz ty będźiefz lekce ważył 
Boga. Coż tedy lepiey uczynić ? czy żeby 

twoy, czy żeby Bofki zmnieyfzył fię honor? 

Słyfzę ( bodaiem nie ftyfzał ) nie iednego, 
niech upada honor Bofki, bylem ia fwoy u- 
trzymał. leźli to mowifz , albo rnyślifz, 
ślbo(co iefzcze gorfzajuczytikami wy rażafz, 
ja więcey nie mam či co powiedźieć. Mi- 
zerny moy Odkupičielu, ná cofz ná tým 
wiśifz krzyżu, ucząc nas kochania nieprzy- 
iaćioł, iako z kathedry; ná co w Ewánjeli- 
ach tak wiele rázy powtarzafz: Ego autem 
dico vobis, ego autem dico vobiš. Nie mowże 
więcey Boże moy : ego dico, la mowię, iako- 
bym rad ( wybacz dobry Panie zbytniey 
śmiółości ) iakobým rad, żeby z uft twoich 
Bodkich, to nigdy nie wyfzłobyło fowo. Ty 
mowifz Boże, 4 flucháigíz cię? 4 pełniąfz 
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twoie rofkazanie ? á dźieiefz fię to między 
ludźmi ? ty mowifz Panie, 4 kochamyfz dla 
tego bliźnich, odpufzczamyfz dla tego nie- 
przyiaćiołom nafzym, á miękczyfz fie ferce 
nafze. Ty moviíz Panie, Panie ty mo- 
wifz, niechże ia o tym nie mowię więcey, 
bo puka [ie ferce, y nifzczeie we mnię, kiedy 
uważam że Bog mowi, rzadki go flucha. O 
lekce poważony Boże! zatrzymayże w u- 
ściech fwoich, niech z nich nie wychodźi 
to: ęgo, la; bo ludźie bárdžiey fobie ważą 
kawalek reputácyi, niż twoię radę, twoie 
pragnienie, twoie przykazanie : Ecce ver- 
bum Domini Jallum ef cis in opprobrium, 
mowi leremiafz, €5 non fufcipiunt ilud. 
Wzgardzone będą Zbawicielu moy, bá iuż 
y fa fłowa twoie, odrzucone przykazania, 
zarzucać či będą, bá y zárzucáia, że akcyey 
chcefz po nas cięfzkiey, lákoby nie čiežíza 
daleko była w piekle wiecznie goreć, wyćią- 
gaz trudney bay niepodobney u niektorych, 
A ty co ná to? poftaremu ego dico. Szczęśli- 
wízy był Pitagoras, ińko co rzekł ipfe dixit, 
przećiwko temu tchnąć fie niegodžilo , á 


flo- 


= e 


[o e m 


dosk a Ma OŚ ja 4 Ph KI M 


ffowo twoie Bože moy w tak lekkim powa- 


ženiu, więcey wiedzą mizerni ludźie,co ieft 
reputácya, niżeli ty iákoby to rodząc fięw 
ftayni, chowaiąc fię w domu rzemieślni- 
czym, umieráigc Zás zá nas ná krzyżu, nie 
miałeś wiedźieć, co ieft punkt honoru? 
Chrześcianie moi zápalam fię, bá y przed 
Bogiem zá was zápaľam, wydźiera mi fię 
ferce, A wiedźieć nie mogę czy z obrzydze- 
nia, czy z żarliwości, y nie wiem ińko to ka- 
zanie kończyć. A ieftże kto? (áh! ieft y 
nie ieden między wami) ktory bárdžiey 
wierzy swiátu niż Bogu. Oświećił Chry- 
ftasrnauka, karmi fwoim Ciałem, ćiefzy nic- 
biefk iemi delicyami, á z tym wfzyftkim ado- 
ruiemy w Chryftufie mądrość: 4 rady iego 
nie fluchamy, y owfzem śmiemy w ten fpo- 
fob konfundowáč go. Rzecze kto, že to 
kazanie nie dla mnie; wfzak ia przeciwko 
nikomu nie pokázuie nieprzyiaźnie prawda 
nie pokśzuiefz, bo ią w fercu fwoim taifz 
ukrywńiac jáko minę, ktorą czafu fwego 
wyrzučiíz.  Słyfzałem iednego, že nieprzy- 
jačiot fwoich zá pázucha chowa, głafzcze 
ich » 


ich, śle kiedy fię poda okázya, y pogoda 
koniunctura pod pachy włoży, y tak ści- 
śnie, że y pilnač nie mogą. Ira in finu fiul- 
ti reguňeftit, mowi Ekklezyaltyk ći co zá 
mądrych mála fię ná świecie, lubo przed 
Bogiem fą głupiemi, tak dyflymuluią, że- 
byś przyfiągi, że dawna urázá iuż umarła, 
A oná odpoczywa, regutefčit. Poruíz ieno 
iey troche, rufz w fedno, á obaczyfz iak fię 
obudźi, ieżelić nie fzkodźi; znać że nie mo- 
że, ale tego pragnie, karmiąc fię gniewem, 
żyląc rankorem, 4 z tym wfzyftkim z taką 
śmiałością przyftępuig do Spowiedźi, do 
nayświętfzego Sakramentu, iakoby to gołę- 
bica bez żołći, á nie łabędź biały z czar- 
nym fercem. Gdybym tefz was Chrzešci- 
anie moi publicznie przy obecnym naprzod 
Bogu , przy Aniołach fłuchaiących , przy 
dźifieyfzych Świętych Bożych, z tego olta- 
rzą ufzy wyftawiálgcych, Imieniem Chry- 
ftulowym prosiť, abyście kochali przyjaćioł 
wáízych w Bogu, nieprzyiacioł dla Boga, 
cożbyście mi odpowiedź ieli ? czy uczynili- 
byście to, czego chce Chryftus y dla ficbie 
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y dla was famych, powiedzćie mi, coby- 
ście czynili, nie flyfzę odpowiedźi, á Chry- 
ftus, mie do tych mowi, co go 
nie znája, ale do was, dla ktorych nie tylko 
z reku, ále y z całego Ciała, ze krwią prze- 
nayświętfzą niťofzácowáne, niepoięte pły- 
na dobrodźieyftwa ; do was,którym dále co 
dźień ćiało fwoie ; z ktorego łafki wfzyftko 
macie, cokolwiek maćie, dla ktorych pòd- 
igl tak wiele Affrontow, do was dla ktorych 
do oftátniey krople krew fwoie wylał, 4 nie 
uprośi tego, co od rozgniewanego Dawida 


uprośiła Abigail, co od Grácyáná Cefarzá 


uprośił Ambroży S. co Pelagiufz Dyakon 
od okrutnego Totyli, nie uprosi Chryftus 
tego , abyście mu wáfze oddali krzywdę, 
abyście fami nie mścili fię. Coż chcecie? 
aby uczynił Chryftus , ieżeli wam do nog 
paść trzeba, ledwo nie rzekę, zeby to uczy- 
nił, wfzak fię zniżył do nog ludafzowfkich, 
obmywał ie, oćierał, całował, nie wftydźił- 
by fiey do wáfzych upaść. O dobroci nie- 
fkończona! o konfuzyo náfzá ! a nie uczy- 
nićiefz tego dla Chryftufa z krzyża was o to 
RTT pro- 


profzącego, ktoremu nie tylko ieftescie zá 
przefzie lafki obligowáni, ale go y ná przy- 
fzly CZAS potrzebuiecie. Wízák przyzná- 
iećie fami, že nie máfz tego w tym Kościele, 
ktoryby go kiedy nie obraźił, albo fľowem, 
albo myslą, albo uczynkiem, iakoż fię fpo- 
dźiewafz odpufzczenia od tego, dla ktore- 
go nic nie chcefz uczynić,  Wiórą nas u- 
czy,že Bog nie odpuści, ieżeli nie odpuście- 
my, coż na to? to niedbafz o toż aby Bog 
miat nad tobą politowánie: to chcefz zgu- 
bić fie? chcefz tak śmiało iść na wieczne po- 
tępienie. | leželi tego chcefz „ nie trzeba 
więccy dy fputować. Niech fię rozpadnie 
žiemiá, niech fię otworzy piekło, wpadniey 
w ten ogień, Abyś w nim uftawicznie go- 
rżał, 4 fpalić fię nie mogł nigdy, ieżeli zaś 
chcefz miłofierdźia Bolkiego ; guá fronte 
(niech mowię z Auguftynem) gná fronte in- 
dulgentiam peccatorum fuorum ante Tribu- 
` nal Chrifi obtinere poterit, qui Deo precipi- 
enti, inimicis fuis veniam dare non acquie- 
Cit. Z iákąfz śmiałością żebrać u niego bę- 
dźiefz politowania, z iakim bezpieczeń- 
ftwem. 


ftwem. A przečiefz to pewna, že żaden nie 
ieft ták twardy w odpufzczeniu, 14ko ten 
ktory odpufzczenia naybárdžiey potrzebu- 
ie, żaden nie ieft ták mało mifofierny, tako 
ten, ktorego miłofierdźie Bofkie nie ogár- 
nie, pewnie zginie. Ludžie pobožni, kto- 
rzy nie máig zá co przeprafzać Boga, urazy 
mile przyimuią, krzywdę čierpliwie znofzą, 
złość dobrocią nagradzaią , boiac fię aby 
Bog fię z nimi furowo nie obchodžiť, łafka- 
wie obchodzą fie zbližnim. A my grze- 
fznicy niefzczęśliwi , ktorzy w każdy mo- 
ment w piekle bylibyśmy pogrążeni, gdy- 
by nas Bog zá włofy prawie nie trzymał, 
niechcemy fluchać o zgodźie , nie mafz 
fatisfakciey , ktoraby mas kontentowała, 
nie mafz powagi , ktoraby nas poiednała; 
niech Bog rofkazuie iako chce, niech pro- 
si, niech groźi, mścić fię chcemy, gnieść 
nieprzyiačielá, tylo złego, ilo możemy czy- 
nić. Ah! Chrzešciánie w ták delikatney, bo 
to idźie o zbawienie, máterycy, tak małą 
czyniemy reflexyg! to dla tego tylko, abys 
beftyślfkiemu dogodźił áfektowi, wfzelkię 
Rir two- 


twoie wzgore nogami wywracafz fzczęścię, 
nieprzyiaźń Bolką y fprawiedliwość na fię 
ściągalz, zamykafz przed (oba. niebo, o- 
twierafz piekło. Vczyńmyfz odważną re- 
zolucyą u nog ukrzyżowanego Chryftufa, 
u nog przebitych, u nog dla nas (krwáwio- 
nych, 4 nie wątpmy, fi injuriam depofueri- 
mus, penes cum, ultor ef, fi damnum, rejli- 
tutor ef; fi dolorem, medicus ef, fi mortem 
refufciiator efi- leżeli (mowi Tertulian) u 
tych nog krzy wdę twoię zlożyfz, zemści fie 
ley, leża fzkodę, nágrodžič i iz, ieżeli bol, 
uleczy g o, 1eželi śmierć wfkrzefi cie. To 
nie vierzyfz Bogu? zeč to obfičie nagro- 
sób Wierzże A podź ze mną do boku 

Chryftuľowego, przed ktorym upadízy po- 
kornie, biorę: pioro w rękę, y zmaczawízy z 
ufzanowaniem nayuniženízym we krwi 
Ghryftuľowey , takie nią zapiluię oświad- 
czenie. Oto Paniez tego Vrzędu Pafter- 
fkiego , ktory niegodnie na tym mieyfcu 
piaftuię imieniem tych zgromadzonych 
przed tobą ludźi oświadczam (ic, że u nog 
twoich wfzyfcy fkładamy krzywdy náfze, 
kto- 
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ktoreśmy kiedykolwiek čierpieli, albo ćier- 
pieć będźiemy w przyfzłym czásie. Tuć 
czyniemy ofiarę gniewow nafzych, porzu- 
camy nienawiści nafze, tu honorowi twemu 
poświęcamy dyshonory náfze. Y lubo 
nam to przychodźi z ćięfzkością, opufzczą- 
iac mila fercu ludzkiemu pomftę, ale żeś 
ty rofkazał, fiuchamy čie, ofiaruiemy zgo- 
de, lubo o nie nas nieprzytačiel nafz profić 
nie będźie. Ták wybaczamy tym, co nas 
urážili, iakoś ty wybaczył tym, co cie mę- 
czyli. Badžže w ten czas dobry lezu, gdy 
ná nas grzechy náfze fkarżyć beda Oycem 
náfzým, obrońcą nafzym.  leftże kto mię- 
dzy wami Katholicy, ieftże kto? ktory u- 
mknie ręki od podpifu; ieftże kto £ ktory 
ná to nie zezwoli, niech powie? bo w ten 
czás flufznie fie zapaliwfzy, tąfz famą krwią 
Chryftulową, pifać będe przečiwko niemu 
dekret. Niech przepadnie miżerny, ktory 
odmawia Chryftufowi rzeczy ták ftufzney. 
Tá krew, ktora go zbawić miała, niech go 
potępi, niech nie znaydźie miiofierdźia; 
niech nie uprośi odpufzczenia, dipereat de 
Rrr3 er- 


terra memoria ejus, pro co quod non eff recor- 
datus facere mifèricordiam: kiedy przed Try. 
bunalem ftánie Bofkim ; Judicium fine mi- 
Jericordia fiat ili, quia non fecit mifericor- 
diam, niech bedžie fadzony bez miłofier- 
dźia, ktory nie czyni miłofierdźia; niech 
przeciwko niemu o pomíte wołaią wfzy- 
ftkie ftworzenia, niech wołśią Aniołowie, 
niech wołśią dźifieyśi Swięći y Swięte. Zá- 
chowayże Boże, żeby fię kto miał między 
námi taki znaleść ; nie dopufzczayże tego 
Boże: á poniewafz fameś rofkazał kochać 
bliźniego, exurge Domine in precepto, quod 
mandafii, niechayże cie wfzyfcy fłuchaią. 
Rzuć fám fieći Panie, bo ia nie potrafię. Ie- 
żeli kto ieft2 coby Chryftufowi tęłafkę od- 
mowił, niech (ie ztad oddali, niech w tym 
Kościele niepoftoi. My z4ś,co do nog 
zbliżamy fię twoich flodki lezu, iko wy- 
baczáč chcemy nieprzyiačiolom, ták 
cię, abyś nam grzechy náfze wyba- 
czył, pokornie prosiemy. 


| 
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Ná dźień Iozefa S. w Wir- 
Jawie u Kármelitek Bosych 
Roku 1691. 


Jofeph Virum Marie, de qua natus 
eft Iefis. 

Jozefa Oblubieńch Maryi, z ktorey fig 
urodził IEZV S. Z przeczi: Emwdng. 


iużby dofyć na tym, iużby dofyć po- 
Y wiedźieć, co Ewánjelia w żałożonych 

flowách ná chwałę lozefa S. zamyka. 
Bo lubo znóleść nie može rozum ták podły, 
wymową ták ládáiáka,dowčip ták opufzczo- 
ny, ktoryby nie obfitował w materyg, y pe- 
wnie więkfza trudność mowiącemu wybrać 
nie to,co ma mowić, śle co między tak wie- 
lą wielkich rzeczy zamilczeć może. Prze- 
ćiefz chóciażby wfzyftkie nabożne fercá, 
wfzyftkie nayobfzernieyfze koncepty, kto- 
rekolwiek dźiś y zawfze chwałę iego flawia, 
chočiafzby fame niebiefkie duchy. przeze- 
mnie niegodnego mowiły, bo ludzkie nie 


wydołaią nád ludzkich Tozefa S. wynofić 
| wielkości, ktoremu fama wielkość. fkłoniła 
| fię Bofka, choćiafzby fłoneczne promienie 
II w wyborne odmieniwfzy fie fłowa, do mnie 
fie fkupiły, lepiey moglyby mowić, więcey 
nad to nie mogłyby, Więc niechay kto 
infzy iako rozpufzczonemi żaglámi ná nie- 
zbrodzone to chwały lozefa S. pufzcza fie 
morze, ia przy brzegu ftoiąc unižam uftá 
moie, grzebie fľowá moie w prochu, całym 
fercem, do ciebie obracam [ie Pátryárcho 
$. niech zá przyczyną twoią powiem co- 
kolwiek o tobie, coby było z chwałą twoią 
4 pożytkiem nafzym , obroć oczy twoie, | 
doday ięzykowi fercá y áfektu, aby fzczerze 
cie kochaiąc godnie chwalił; zachęć ufzy, 
aby więcey guftu w fłuchaniu, pochwały 
twoiey w zabieraniu przykładu twego, w 
uwazaniu coś był przed Bogiem, coś ieft 
dla nas, mieli, aniżeli ia (pofobności do 
mowienia. 
IM Niech fię nie fzczyći Theodoricús: ne- 
s | mo amplius videtur erigi, quam cui poteft 
| Roma committi, Co zá rowność bydź pre- 
fe- 


fektem Rzymu, 4 bydź Oycem Syna przed- 
wiecznego : niech fie nie chelpi Márcellus, 
Karola wielkiego džiad: meum ej? imperare 
bis, qui imperant alijs, bo lozefa ftucha ten, 
ktorego cały świńt flucha. Niech fie nie 
pyfzni Cyrus owym wefołym (nem, w kto- 
rym mu fie zdało, że w ręku fwoich trzy» 
mał fłońce, bo łozef S. nie we śnie, ale o- 
czywiście fłońce Sprawiedliwości ná ręku 
piaftował. Grzegorz S. Názyázeňíki, chwa- 
lac Gorgonii męża, tym zawarł: Vir illius 
ef, nec enim ftio; quid amplius dicere neceffe 


fit. Atheńfki ow Orator chwaląc Filippa 


Mácedonow Krolá, tym fkończył : koc #- 
num dixijje [uficiat, te filium babuijje Ale- 
xandrum. lozef $. Syna Bofkiego miał za 
Syná fwego, Márya zá Oblubienicę, coz fię 
więcey nad to powiedźieć może fale gdy 
o tym myślę, obawiam (ie abym w tym nie 
zginął afekćie, bo nie wiem iako z tego lá» 
biryntu , iako z tego porząnnego wynidę 
chaos. Spoyrzawfzy ná lozefa, widzę że w 
domu iego Pan czyni figurę flugi, flugá Pá- 
ná, Pani niewolnicy. Tu kto ieft mniey- 
S fs fzym, 


fzym, ieft więkfzym, kto więkfzym, mniey- 
fzym fie czyni. lezus między temi ofoba- 
mi ieft naypierwfzym, 4 ná oftátnim poká- 
zuie fie mieyfcu, lozef oftatnim, 4 bierze 
godność pierwfzego, Pani ktorey fie wízy- 
ftek świat fkłania, flucha lozefa, bierze od 
niego ordynanfe. Co rozumiecie ; ieżeli 
dla niey nie wybrało niebo, nie piątey ale 
oftatniey eílencyi ze wfzyftkich ludži, kto- 
rzykolwiek byli, y bydž mogą Swicči y wiel- 
cy. leželi chcecie wiedžieč dakiego Bog 
dać muśiał Oblubieńca Maryi, przypo- 
mnieyčie fobie, iakiego dał towarzyfza A- 
damowi. Ato powiada Pifmo S. wźigł kość 
z żebra y uczynił białągłowę. Nie z glowy; 
aby fie o wiele rzeczy nie ftarała, o nich nie 
myslilá, nie z nogi, aby będąc fundamen- 
tem familiey, fama upadfzy wfzyftkiego nie. 
obálitá, nie dał iey wprawdźie zá panią gdy 
z głowy nie wytął, ale tefz nie za fługę, gdy 
nie z nogi, uchromił fie tych dwoch extre- 
ma wžiawfzy frzodek między wyžíza á niż- 
fzą częścią, aby ią uczymił: rowną. de medio 
fumi debuit; mowi S. Wiktor, už focia dj 
[= 


ligeretur. Teżeli Bog dla człowieka takiey 
zażywa pilności, aby mu nie mnieyfzą, ale 
rowna dał towarzyfzkę, co rozumiecie? 1€- 


8 żeli Matce fwoiey dać miał takiego Oblu- 
- biňcá, ktoryby był mnieyfzy od niey, aby 
d oprawiał ten drogi dyáment w miedź albo 
1 w cyne. Z rak fynowfkich miała Marya 
6 Oblubieńca, 4 nie miała mieć godnego? 
~ tey Pánnie, ktora deklarowana ieft Krolo- 
A wą wfzyftkich Swiętych, takiego dać trzeba 
z było Oblubieńca, fobie takiego Oyca, kto- | 
- ryby nośił koronę między wfzy ftkiemi Sprá- | 
> wiedliwemi, ktoryby przechodźił w czyfto- 


Č | ści Aniołow. lákofz więkfza ieft chwała 
bydź Aniołem ná źiemi, niżeli w niebie, bo 
| 


3 

e w niebie ieft dar nátury,tu dar tafki. Więklza 

- | jet fľawá żyć ná žiemi po Anielfku, bydź 

a gołębicą, ktora fie trupem nie pasie, gro- 

y |  noftaiem, ktory (ie w błocie nie tara, zwier- 

y ćiádłem bez mákuty, ktore każdą twarz pię- | 
a kna pokązuie , flońcem, ktore w prochu | 
A fwoich nie rráči iáľnosci. Przychodži A- 

jo |  nioł do Máryi z wefołą nowiną, 4ż oná (ie 

| lęka, patrzy ná extraordynaryiną piękność, 
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4 boi fie, flyfzy że od Bogá pofłany, widźi 
że Anioł, 4 mięfza fie.  Defperuie o fobie 
žiemiá, aby kiedy znaleść miała takiego, 
ktoregoby kompanią tá Panna przyięłą, Aż 
widźiemy že Iozef S. nierozdźielny w do- 
mu y w drogách, že u iednego ftołu fiedźi, 
z iednego puľmiíká ie, á przećie nie czyta- 
my nigdžie, żeby fie kiedy łękała turbowá- 
ľa. Zadrzeč ná fpoyrzenie Anioła, á nie 
bać fie kompanii człowieka, co infzego 
znaczy, tylko że albo Marya ieft cos mniey 
niż Marya, a ta świętokraciwem pachneł4- 
by mowa, albo lozef ieft dofkonalfzy niž 
Aniof sá ta iet nieodbita confeguentia. 
Ktož kiedy z Aniołow fłyfzał, aby mu Bog 
dał tytuł oycá, nie fłyfzeliście tego flowá 
niebiofa! zazdrościefz tego fzczęścia źiemi: 
nie mowi ten Syn z wami, bo was tylko fľu- 
cha, nie gada z wami, 4 lozef S. iako Očiec 
karmil tego Pana, ktory na każdy moment 
wfzelkie karmi ftworzenia; lozef iako Očiec 
odžiewa tego Pana, ktory cały odziewa 
świat, uczy tego Pama chodźić, pod ktore- 
go nogami źiemią drży, uczy mowić, kto- 
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ry ieft flowem przedwiecznego Oyca, uczy 
rzemiofła, ktory mundi fabricam confecit non 
maleo, fed precepto. Ten Bog, od ktorego 
niebo y žiemiá prawo bierze, ktory sferami 
rządźi: fub guo curwaniur, qui portant or- 
bem, ftawfzy fie Człowiekiem ieft pod rzą- 
dem y dyrrekcyą Oycowfką iego, iakoby 
fobą rządźić nie mogł, za ftaraniem iego 
pośila fię w pragnieniu, zagrzewa w źimnie, 
nie ftrzeże fie nagości, we wfzyftkich po- 
trzebach odbiera fukkurs. Teżeli komu, to 
lozefowi S. owe fłużą fłowa, łaknąłem, ná- 
karmiles mię, pragnąłem, napoiłeś mię. 
Vwąża Vincentius Fererius , że Chryftus 
wielom dawał tytuł Matki, fioftry, bráči, 
Iozefowi zaś famemu Oycovfki, co wfzel- 
ką przenośi godność. A ztąd poćiecha 
náfzá , bo kiedy lozef S. ma Chryftufa zá 
Syná, my zaś przez łafkę, iefteśmy braćią 
Chryftufa, y wfpoł dźiedźicami iego; toć 
nas mieć muśi zá džieči fwoie przywłafzczo- 
ne, ftáráč fie o nas, iáko o fierotach, wfzel- 
kie uprafzać mam łafki. Kiedy lud Izrael- 
ki cięfzkim będąc przyčisniony głodem ná 
Sfsz Kro- 


Krolá o posiłek wołał, tę tylko miał odpo- 
wiedź, ite ad Tofeph. Kiedy my Chrześci- 
anie pláczlivym g głofem w utrapieniach na- 
fzych wołamy db nieba, befpiecznie mo- 
wić mogę, że nás o inftancya odfyła do Io- 
zefa S. ite ad Iofeph. W publicznych inte- 
reffach, w prywatnych okkurrencyśch dla 
konferwácyi nafzych familii, dla utrzymá- 
nia fie w cnotách Chrześciańfkich, w dro- 
góch zbźwiennych, dla otrzymania dobrey 
śmierći, ižé ad Iofeph : bo ten ieft, ktory 
miał między ludźmi naywiecey tafki, mię- 
dzy Swietemi naywięcey fprawiedliwości, 
między żyiącemi naywięcey dofkonálosci, 
między naftępuiącemi po Adamie, naywię- 
cey honoru. , Ten był między Pátryárchá- 
mi naycudownicyfzy , między Prorokámi 

naywięcey wiedźiał táiemnic, w ręku iego 
kwitnęła rozga, W dom iego zftąpił Duc h 
S. wufzách iego brzmiał głos Anielfki, na 
ręku iego fpoczywało Słowo przedwieczne. 
On był Adamem bez winy w žiemíkim ży- 
iący ráiu; lákobem, ktory widźiał otwarte 


niebo,y Pana wfpieraiącego fie ná drabinie 
wla- 


włalnych rak iego; Enóchem dla fprawie= 
dliwości z świata przeniefionym, Z chwały 
niebiefkiey w ćieley w duchu ciefzącym fie, 
Noem, ktory ożywił świat, Moyżefzem, 
ktory twarz w twarz mowił z Bogiem, lo- 
zuem, ktory zatrzymał Słońce Sprawiedli- 
wości w obłokach ćiáłá, Dawidem, ktory 
utrzymać fie nie mogł od radości, widząc 
Arkę: był iako zaflona przybytku, kiedy 
czynił cień y okrywał panieńftwo Oblubie- 
nicy, iako kolumną ná pufzczy, ktora w 
fatygách przodkowała. Konie Faraona; 
ktore w drodze, y powročie z Egiptu ufľu- 
żyły, iako wieża Dawidowá nie porufzenie 
broniąca Maryi, iako káretá w ktorey fie 

rzeieżdzał Duch S. poświęcaiąc świąt. 
Wielki miał fawor Ewanjelifta S. że ná pier- 
śiach (poczywal Chryftofowych, co rozu- 
miečie? ieżeli Iozef nie miał tego fzczęścia; 
wielki fawor S. Baptyfta, że podniožízy Ię- 
ki pokazał go palcem, zá Odkupiciela: silá 
razy fkazywał lozef S. podobnym znakiem 
co miał czynić y był fłuchany. Wielka 


godność Piotrá S. ze mu rzekł Chryftusy 
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pás owce moie. Iozef S. fłyfzał od prze- 
dwiecznego Oycá rofkazanie, aby famego 
ftrzegł Páfterzá, ktory fie pokornym dla mi- 
losci nafzey tal barankiem. Wielki fawor 
pokazany był Symeonowi, że miał raz na 
reku fwoich Zbawiciela, silá rázy miał tę łA- 
fkę Iozef S. Moyżefz że czterdźieści dńi ná 
gorze byl z Panem, Aż z takiemi promieniá- 
mi widźieli go Izraelitowie; coż fie mowić 
powinno, o chwale lozefa S.z konwerfacyi 
ták podufałey z Bogiem. Przež iednę wizytę 
Maryi y lezufa, iefzcze w wnętrznościach 
Pánieňíkich zoftalącego, fzcześliwa Elzbie- 
tá ubogácona łafkami, napełniona dobro- 
dzieyftwy : Grzegorz S. twierdźi, że ná 
Elźbietę w ten czás iako rzeką láka fpłyneły 
łafki: dla Elźbiety rzeką? co rozumiecie? 
eželi dla Iozefa S. nie byłą morzem. leželi 
iMárya kocha grzefznych, ktorzy Syná iey 
obrazaią, ieżeli ták wielom do poprawy ży- 
wota, do pokuty, do niebieikiey chwały 
poważną przyczyną fwoią pomogła, iákoz 
nie ma kochać kochanego (wego Oblubień- 
cá? á zatym chce kto z kompendyować 
wizy. 


wfzyftkie pochwały, niech mowi, á mowić 
bedžie dobrze y dofyć bedžie na tym, że 
byl godnym tey Panny Oblubieńcem, kto- 
ra była cudem nátury, podźiwieniem łafki, 
krorey flużą Anjołowie zá poflow, Ewánje- 
liftowie zá Giai nád ktorą wedľug 
Bonawentury nic więkfzego Bog ftworzyć 
nie mogł: mogł ftworzyć więkfze niebo, ni- 
želi widžiemy , więkfzą źiemię niżeli ná 
niey žyiemy, więkfzy świat niżeli go poy- 
muiemy, śle nie mogł ftworzyć więkfzey 
Matki nad Máryg, bogátízey w cnotę, ob- 
fitfzey w zallugi, ozdobńieyfzey w świąto- 
bliwość; w niey znaydowało fie więcey fá- 
(ki, niżeli we wfzyftkich Świętych nowego 
y ftarego teftamentu. Więc gdy tá, ktora 
od wiekow zamknięta byłą w fercu Bofkim, 
powierzona ieft pod tytułem Oblubienicy 
lozefowi, więc gdy ten, ktory zrodźiwfzy 
fie z Oycá, y będąc fercem lego, wychodząc 
z pierśi Bofkich, biorąc ćiało ludzkie z rąk 
Bofkich, idźie do lozefowych, co rozumie- 
čie? co to był zá człowiek. Poświęcona 
była Magdalena, ż że fie przymknela rękami, 
Ttt ob- 


obmyła łzami nogi Chryftufowe, odmło- 
dniał Symeon, że tylko raz miał go na rę- 
ku, uzdrowiona białogłową, że fie kraiu fzá- 
ty iego dotknęła, 14k wielkie łafki fpłynąć 
mušiály ná lozefa! ktory fzczerą miłością 
nie raz, śle ilo rázy chčiať, dotykał fie, pro- 
wádžit, ścifkał, całował, ubierał, karmił 
małego lezufa. Pátrzaľ na źiemi natę nic- 
biefką twarz, ná ktorą patrzyć uftawicznie 
pragna Anjołowie , wiązał te ręce wfze- 
chmocne, ktore cały świat wyftawiły, ob- 
wiiał pielufzkami te nogi, ktorych cała žie- 
miá left pedeftałem, całował te uftá, ktore 
wízyftkie w więźieniu trzymála fercá, pá- 
trzał ná ten obraz przedwiecznego Oyca, 
rozftapiaiąc fie we zach, y ieżeli nie fłowy, 
to fercem mowiąc: y możnafz to Boże 
moy, żeś ty ieft Synem moim? y możnafz 
že mie chrzćifz imieniem Oycá; całował no- 

i iáko {wego Páná, ręce táko fwego Dobro- 
dzieiá, ufta jako {wego Syna. Niech ma 
Jan S. Baptyfta głowę, Ewánjeliftá piersi, 
Piotr oczy, Tomafz bok, Mágdálená nogi. 
Y glowa y pierśi, y oczy,y nogi,y ferce famo 

cå- 


całe było, Iozefa. Niech máluią przy 
Pawle miecz, przy Pietrze klucze , przy 
Katarzynie koło, przy Wáwrzyňcu kratę, 
przy Szczepanie kamienie, przy lozefie S. 
herb lezus y Marya. Co ief że Matka 
Przenayświętfza wdźięcznie mawiała, y ma= 
my ná kilku mieyfcach ftową iey iako wy- 
roki, A Iozef S. zawfze milczał, ani fie znay= 
džie w regeftrach Ewánjelicznych fłowo ie- 
dno, ktoreby mowił; czy to lubo mánierá 
infza,zaflugá iednaka białogłowy, ktora do- 
brze mowi, 4 męfzczyzny, ktory milczy zá- 
wfze. Wiemy to, że potencye kiedy co 


czynią w nas, oderwać fie od tego obie- 


&um nie mogą, nád ktorym die bawią. 
Naprzykład, kiedy oko zápätrzy fie ná co, 
nie može w ten czás widzieć czego infzego; 
kiedy ucho flyfzy głofy śpiewaiących, nie 
flyfzy čicho mowiącego, kiedy rozum uwa- 
ża naturę Bofką, nie może wten czás natu- 
ry uważać Anjołow. ` Theologowie zaś ná- 
uczála, że Swieči w niebie milczą : Te decet 
hymnus ; inśl zás czytála, že decet fileniium, 
å milczenie to nazywaią błogoflawionym, 
T tte bo 


bo fzczęśliwie zatopieni w Bogu, iiko kro- 
ple w morzu, fkry w płomieniu, á atomy ná 
powietrzu, zachwyceni. w kontemplácyi o- 
wego dobrá, z ktorego fie (iefzą, pewności, 
że go nigdy nie leica záżywáią go w ultá- 
wicznym milczeniu, w befpiecznym ufpo- 
koieniu nie mogąc wyrážié ukontentowá- 
nia fwego. lozef w Bogu żył, w Bogu 
wfzyftkie fwoie pokładał nádžicie, w Bogu 
wfzyftkie fwoie zátapial afekty, ná niego 
uftawicznie patrzył, 4 iakoż chcečie, żeby 
gdźie indžiey oczy $ iego uftáwicznie flu- 

chał,4 iakoż chcečie, żeby gdźie indźiey 
alstácal uízy? żeby mowił? a on ták kochał 
lezufa y Maryą, że iakoby w záchwyceňiu 
zawfze był,w kontemplácyi nic nie mowiac, 

zażywał milczenia błogoflawionego, bo 
miał w ręku fwoich błogofławieńftwo nie- 
biefkie;.nie mowił, bo tu ná źiemi miał nie- 
bo. ` Piotr S. raz tylko widźlał piękność y 
chwałę przemieniślącego (ie Pana, Aż zaraz 
w zachwyceniu tak byl, ż że nie wiedźiał co 
mowil; co fie džiač miało z lozefem S. 
tak wiele rázy w ręku fwoich te piękność 
plá- 


piáftuiac Anielíka !  Tereffa S. raz tylko 
widząc ręke Zbávičielá fwego, czułą, Ze u» 
ftawicznie tá reká bráľá iey ferce. O! ferce 
lozefa S. iakoś wiele rázy dobywálo fie z 
pierśi iego! kiedyś nie iednę ręke, śle całe- 
go przy fobie miało, do fiebie przytuláto. 
Filozofia naucza, że rzeczy (4 tym dofko- 
nalfze, im bližíze fwego centrum : kláro- 
wnieyfza woda, im bližíza fwego zrzodła, 
mocnieyfza gałąź 1m bližízy korzeń, iá- 
śnieyfzy planeta, im bliżfze flońce. Mie- 
rzmy godność lozefa S, zblifkości, ktorą 
fie famego tyka Chryftufa. — Iák wielkie 
mufiały bydź dofkonałości. lozefa , kiedy 
tak blifkiem był Słońca przedwiecznego, 
zrzodła wfzelkiego ukontentowania, fzcze- 
pu, z ktorego wydáie wfzyftko dobre. Io- 
ze£ S. naypierwizym był, ktory mianował 
flodkie imie lezus, w czym go przyrowny+ 
wa Bazyli Seleu: do Adama mowiąc: fis 
artifex NOMINAMYy cum rerum efje non potes; 
formeniur å me, nominentur a te. 1ozef był 
naypierwfzy kanonizowany w ftárym teftá- 
mencie przez imie Sprawiedliwego. Powiá- 
Ttt3 da 


da Hieronim S. Bonáwenturá, Bernárdyn 
Senen: y ini, że dokąd żył lozef, nie poka- 
zał Chryftus żadnego cudu: ante Chrifi ba- 
ptifma mortuus efè Iofeph, lakofz Ťácno 
czás kombinowźć: Iozet S. miał lat fześć- 
dźiefiąt y dźiewięć kiedy umierał, 4 Chry- 
ftus dwadžiešciá y dźiewięć, bo (ie bać było 
trzeba, aby ludžie coś nád ludzkiego loze- 
fowi byli nieprzypifali, gdyby fie był Chry- 
ftus ogłośił z cudami fwemi; mowićby byli“ 
mogli, že musi bydź dz genere Dei, boby 
byli tym pilniey uwažáli wielkie cnoty, kto- 
re prawie nie ludzkiemi zwáč fie mogły. 
Gdybym wam chciał pokazać iego pokore, 
trzebaby wprzod pokazać iego wielkość, 
bo bydź pokornym w máley fortunie, ieft 
potrzeba, w wyniofłey ieft cnota, na gorze 
godności y honorow, nie mieć zawrotu, 
ieft pokorą, więcey niż ludzka. Był lozef 
S. iako Xiežyc, ktory im więcey ma w fobie 
Swiátlá, tym go mniey pokázuie, iáko plá- 
nety, ktore im więcey floňcá uczeftnikámi 
b, tym mniey świecą. Miłośc Iozefa S. 
ku Bogu pokazała (ie w ten czás, ik nay- 
0. 


lepiey probowáč fie može y naypewniey. 
Nie widać lozefa w kompániey Chryftufo- 
wey przy tryumfie lego, przy cudach, przy 
fľawie, w kazaniach, przy zwycięftwach nád 
czarty, aflyftuie mu w učieczce, nie odftę= 
puie w wygnaniu, obecnym ieft w flabey 
niewinności , trzyma fie go w ciemności 
Zyčia ukrytego, y tám wyświadcza mu po- 
winność nie przyiačielkg, nie opiekuńfką, 
ale oycowfką miłość bez przykładu, áfekt 
bez modelufzu. Poflufzeńftwo Iozefa u- 
czy nas, na czym záviflá ta cnota, abyśmy 
fie dáli na powod woli Bofkiey, nie uprze- 
dzálac ani przydaląc nic do ordynanfow 
tego. Niebo,lubo paľáia gwiazdy, nie paki 
ść; lubo mięfzaią fie sfery, nie mieni fie. 
Rotkazuią lozefowi, aby fzedł, idžie, nie 
powiadałą kiedy ma powročié, nie pyta fie 
O to, każą aby czekał Aż do przeftrogi, cze- 
ka Gierpliwie. Rofkazuią wftać w nocy; 
wźiąć dziecie , prowádžič Matkę, fucha 
punktualnie. nie mowi že będźie niewczás 
Džiečiečiu, niewygodá Matce. nie repre- 
zentuie że go pofyľála do niewiernych, 


gdźie 


gdźie z trudnością żyć będźie. Nie dy- 
fzkuruie nie chwieie (ie w wierze, ten ieft 
Bogiem, 4 czemuż fie obawia gńiewu mo- 
nárchow źiemfkiche nie czeka dńia, wftáie 
w nocy, czyni co mu rofkazano, uprzedza 
wypełnieniem Pawła S. naukę : omnia facite 
ine murmurationibus €F hefitationibus. 
lużbym był fkończył, lubom iefzczey 
nie zaczął tak iáko należy chwały lozefa S. 
ślem fobie przypomniał, że niedofyć ieft 
chwalić Swietych, lecz trzebá ich y nášlá- 
dowáć, y że Święci zá naywiękfzy to fobie 
mála honor, bo oinfzy pewnie w, niebie 
niedbaią, kiedy ich iakiey naśląduiemy cno- 
ty; befpiecznie zá mowić mogę; że każdy 
ftan w lozefie S. należytą fobie znaydžie 
naukę. My Kapłani uczyć fie mamy, z 
jakim ufzanowaniem u ołtarza pińftować 
powinniśmy Boga náľzego, Panowie iako 
zatrzymywać w pofłufzeńftwie fzczęśliwie 
każdego poddanego ; chociafz wielkiego. 
Stan małżeńfki iako żyć w zgodžie, tako fie 
ufpokoińć w złym rozumieniu. Ludžie, o 
ktorych teraz y tu w Polfzcze nie trudno, 
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óbmowy kocháiacy, cudzą fľawe niewinnie 
fzarpiący, aby nigdy źle o bliźniem nie ro- 
zutnicli, bo to ieft pewna, że kto fam źle 
czyni,źle o infzym myśli. Piękne ieft podo= 
bieńftwo Grzegorza Nazyśzeńfkiego. Pada 
defzcz na kwiat y kwiatem fie ftaie, pada 
ná čiernie, y w ciernie fie odmienia. leftze 
to winá defzczu? nie, ale niefzczęście że 
ná ćiernie padł. Vderza fłońce światem 
fwoim na gore, y wychodźi złoto, uderzy 
ná drugą, ktora ma przymiot, że infzą wy- 
wodži minerę , tofz czyni. Ten ieft zły 
przykład od pierwfzych Rodźicow nafzych 
zawźięty ) Adam y Ewa widžieli fie nagie- 
mi, Aż zaraz fami obnażaią drzewo: nudati 
ńudant arbores.  Zfchodźi Moyżefz z go- 
ry Synai fłyfząc wołanie iakieś Izráclitow, 
pyta fie có to zá śpiewanie, odpowiada Io- 
zue, nie ieft to śpiewanie, ale iakiś krzyk 
tumult; hałas, Moyżefz człowiek fpokoyny, 
rozumiał, że harmonia, lozue człowiek 
woienny brał za hałas, krzyk tumult, bo 
lákiey kto natury, tak rozumie o drugim. 
Przykładem lozef S. ktory. w. nim rodźice 
Vuu znay- 


znayduią w wychowaniu, y rozrzadzániu 
dźiatek, zeby w Egipčie świata ták żyli, aby 
fie nigdy od Chryftufa nie oddaláli, ale 
icgo iako naybárdžiey fie trzymali, Panien- 
ki w ftrzeženiu czyftości ciała. leżeli zaś 
ktore to poświęcone Bogu dufze naywię- 
kfzą macie mieć ufność w opiece lozefa S. 
ktory był obroną Panny Swietey ; žyiečie 
tu iako orlowie w podniefieniu fie ku niebu 
odważne, dyamenty w ftateczności nie- 
fkrufzone, ptafzetá rayfkie nie łącząc fie z 
źlemig, z świątobliwości famey kontente, 
w ciałach fwoich duchem tchnące, w du- 
chach Bogiem napełnione, gardząc pamię- 
cią fplendorow oycowfkich, čiemnosciam 
Kalwaryi poświęcone. Prawdźiwa wafzą 
ku Bogu miłość nieuważa ná niewygody; 
ktore cierpi zawfze, wypogodzona między 
chmurami, zawfze fpokoyna między nie- 
pogodami, zawfze kochálaca fie.w woká- 
cyci fwoiey, 4 wfzyftko to ná przykład Io- 
zefa-$. ktorego fobie, y wam Matką wáfzá 
za ofobliwego przybrała Opiekuna. NA 
koniec wlzyfcy żyiący z niego osi! wia 
a 


kład, abyśmy fie uczyli dobrze umierać. 
Wiećiefz iako umarł lozef S. cudći to był, 
że w ręku żyćia umierał, bo mu Chryftus 
tego tylko przywileiu dać nie mogąc, kto- 
rego y fam niechćiał, aby nie umierał, zá- 
mykał oczy, on przyiął oftatniego ducha; 
on oddał piękną Aniołom dufzę, on te z 
gálazka pokoiu y blifkiego Zmartwych- 
wftania nadźieią do Oycow wyfłał gołębicę. 
Leży na pokornym fożku bárdžiey miło- 
ścią, niż gorączką pałaiąc lozef, nie po- 
trzebuie gromnicy w ręku, bo miał przy 
fobie Iezufa y Marya naywiękfze wfzelkie- 
go ftworzenia luminarze , y pochodnie. 
leželi go ćiefzyłá Oblubienicá uftami, pod- 
noši Syn ręke ná błogofławieńftwo , albo 
ná zdięcie z firmamentu gwiazd, aby mu 
znich uczynił koronę, albo ná odebranie 
fukceffyei po Iozefie,to ieft drewna, gož- 
dźi, młotkow, trzciny, powrozow, iáko in- 
ftrumentow ubogiego rzemięfła, z ktorych 
wrożyło, drzewo o krzyżu, goźdźie o przy- 
bićiu, powrozy o wiazániu. Vmárt Jozef 
S. przy lezulie y Maryi, bo przy lezufie y 
Vuuz Má- 


Máryi zawfze żył, nigdy fieich nie puścił. 
lużeś w porcie fzczęśliwym Pátryárcho S. 
nie zápominayže nas, ktorzy iefzcze zo- 
ftaiemy na okrečie tego świata, na morzu 
nafzych grzechow, w uftáwicznych mize- 
ryci nafzey niepogodach, lużeś w niebie, 
nie porzucayże nas wygnańcow na źiemi, 
luž tryumfuiefz w chwale, nie opufzczayże 
nas ná krwawym świata tego zoftalących 
polu, przećiwko ktorym rebellizuiąca uftá- 
wicznie biie naturą. Vmártes między le- 
zufem y Marya, uprośże tę łalkę, aby gdy 
niegodnemi iefteśmy przytomne mieć o- 
(oby, te imion oftatnie przy śmierći ná- 
fzey Iezus y Marya wyrażali. Oddálemyč 
z Matką S. Tereíla klucze od fercá nafze- 
go, czyniemyć zupełną y nieporufzoną ie- 
go darowiznę, bierzże go w pofleflyą. Nie 
oddalay fie od niego, ale go świętą napel- 
niay miłością. Niech nie uczyniemy kro- 
ku, ktorymbyś nie rzadžil, niech niewy- 
mowiemy flowá, ktoregobyś nie poprawił; 
niech nie będźie zaden uczynek, ktoryby 
fie tobie nie podobał. Niech y tę mamy 


po- 


pociechę, žeby ten ktory dla honoru itnie: 
nia mniemánego Syná: á prawdźiwego Pá- 
ná twego y nalzego, życie, y krew fwoiąy 
fwoich ochotnie łoży y odważa, żeby ta, 
ktora Oblubienicy twoiey, nabožnie Imię 
nośi, długo dla nas żyli. Zgoła niech 
wfzy(cy za przyczyną twoią prowádžiemy 
żyćie dobre, niech otrzymamy zá inftáncya 
twoią śmierć fzczęśliwą. Amen. 


Ná Niedźielę trzecią Adwen- 
tu w ltworowie 1681. 
Tu quies? A ty kto iefleśs è 
Y Ták iuż uderza fie o ufży nafze głos 


furowości pełen, vow furoris €5 ing 

głos piorunowy, żonitrua locuta Junt, 
flowá ingwizycyci, verba ferutini; wyftáwia 
nam pod ten czas Kościoł S. przed oczy 
akt generalnego fądu, fmutny reprezentuie 
widok, tá pomienionego, žu qui es, ogro- 
mność głofu przyfzłą nieomylnie ścifłą 
fymbolizuie nam inquizycyą , ná ktora 
V uu3 wfzy- 


wfzyftek zarowno świśt, każdego bez ex- 
cepeyey ezlowická "uniwerfalnym fprawie- 


dliwość Bofka ściągnie mandatem, żeby 


każdy z nas do naymnieyfzego 


rachunek 


uczynił hálerzá. Donec reddat ad noviji- 
mum quadrantem. Czyież bedžie ták głu- 
cha zawalone ferce opoką, aby tym prze- 
Tážone grzmotem ocknąć fie nie miśło ? 
quis vocem nou borreat ifam 2 ledwo Adam 
głos Pańfki w ráiu uftyfzał, wfzyftek zaraz 
od bolážni ftruchlał, audivi s timui. Ie- 
den z Prorokow ná fłowo Bofkie čiefzko zá- 


drżał , contremuerunt labia mea; 


drugi z 


przeftráchu zawołał : vox Domini, vox a- 
maa, glos Pańfki, głos gorżkości pełen. 
A my ná ten głos, ktory łamie cedry, kru- 
fzy gory, przečina płomienie, co mowie- 
my? dedit vocem fuam „Altifimus mowi do 
nas Bog, á mowi te flowá, ná ktore káżdy z 
nas, appenfus in fľatera, wžiety na wage (prá- 
wiać lie, y odpowiádáć muśi. Więc komu 
do tad upartym ściętego fumnienia lodem 
y wíchodzace. pomięfzanych elementow 


znóki, figna in fole čs luna, y ftrá(zn 
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chodzącego Pana w majeftacie gniewu ? ec. 
ce veniet cum poiefiate magna €5 majefłate, 
iefzcze nič dogrzał fplendor, kogo w przes 
fzley Niedźieli, nie porufzyły káydány, vii: 
cula rudeńiesó; inferni , niech mi takiego 
fpytać fie godži, 7% quis es? czyś ty kamie- 
niem? ná żadne niedbálgcy oftrości; czy% 
w twarde przemieniony żelazo, impety zbá, 
wienne witecz odbilálace ? nam tibi funt 


| filici circum precordia wene? Styfzyfz , że 


lan lubo między fynami ludzkiemi pra- 
wdźiwą świątobliwością left naywyżfzy, 
Toanne mon furrexit majór, A przecie ná głos 
Bofki iakoby drży wfzyftek, exúliaviť in- 
Jans, id ef quodammodó còntremüit infans, 
mowi Origenes. Márya ledwić có'od nie- 
biefkiego Pofła weźmie mówinę o Słowie 
przedwiecznym , ecče concipieś , až lubo ná 
fie bierze Matki godność, trwoóży fie tym 
glofem , turbati efi in fermone. A my do 
ktorych fprawiedliwy Sedžia nie inňými ft4- 
wi fie refpekteńt, tylko aby każdego (mu: 
tnym przeniknął glofem. Tu gui es ? trus 
chleć nię umiemy, Coż rzeczefz Kácho- 
| li- 


Jiku ? gdy ztóbą naywyżfzy Iozue przyftę- 
puiąc do fpráwy, niebiefkim przećiw nay- 
fkrytízym uczynkow w biegu ftanąć kaze 
świadkom, nę moveare.  Staniefz žimnym 
marmurem oftatniego fadu wylękniony bo- 
lážnig. Ktorego iana czas krotki tu ftáng- 
wfzy umbrę tylko przy Naińśnieyfzym tro: 
nie rzucę, ćień tylko ftrafznego fadu wyfta- 
wie; w inquizycyi między dufzą, y ćiá- 
lem, pod łafkawym tey Panny błogofla- 
wieňftvá čieniem, ktora topnieiącemu od 
boiážni światu fzczegulną bedžie ochłodą 
umbraculum ab efu. 

Wálnego nieba y žiemie zámiefzánia 
trudno włafnym abryfować kolorem, y o- 
wfzem niepodobna nigdy tak reprezento- 
wąć,aby opłakaney tey trágedyci fmutna fce- 
ná, zrownana mową moglá fie bez uymy 
przed oczyma wyftawić.  Strafzne to po- 
ipolitego przeftrachu džiwowilko, żadnym 
niepoięte fpofobem, y w famych utopione 
kontemplácyách ferca, do rzetelnego przy- 
ćifneło wyznania, quis novit Domine pote- 
fiatem ire tue? A kto potrafi furowy ies 
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flufznie wyrážič moc gniewu twoiego ? wá- 
fzychby Prorocy ná iaką chwilę párentál: 
nych ięzykow potrzebá uft. Ezechielá do 
feralnych przyuczonego nowin. Fac tibi 
vaja tranfmigrationis. Ogromnego lere- 
miafza ięzyka, žeby pláczliwym ttenem,lzá« 
mi pomięfzanemi flowy, nie Ierozolimfkie 
napełniał ulice, ále nieudolność moie ná 
tym przeiawfzy mieyfcu flucháiacych fercá 
furowym przeniknął akcentem. veniet finis; 
veniet finis, przyidžie koniec, przyidžie, 
lecz kiedy nie zwiečie trzebaby aby defty- 
nowány do terminálnego niefzcześcia exe- 
kucyci, po ďálekich całego šwiátá puścił 
echo kraiach. P/orate flj Ifrael, plorate. 
W gorzkie ludzki narodźie rofpływay fie 
potoki, w żałobliwą iáko śnieg flońcem dos 
grzany top fie powodź, kiedy fie zbliży te: 
go cząfu okropność, w ktorym przedwie- 
czny Salomon, ftarością famą nádbutviály, 
á zatym do upadku nachylony świátá całe- 
go budynek z gruntu ták porufzy, że famá 
fobie žiemiá ftawfzy fie grobem, bezdenná 
będźie. Mgliftych ćieniow przepaścią wie» 
Www czne 


czne ftrichu y ponurych poczwar fiedli- 
fko, terra mijeria € tenebrarum. Spiącym 
tylko dociekł Daniel okiem náftepulacego 
tumultu : apźciebam in wifione nodis ; we 
śnie tylko widźiał fprawiedliwości Bofkiey 
abrys, á przecie Z iawną proteftuie fie bo- 
śnią. borruit fpiritus mens, drży na mnie 
(korá, lodowáčicie ferce : y lubo to zniko- 
my był igrálacey fantázyci obraz, iednakże 
ták Proroká w infzych okázyách nieuftra- 
fzonego ftrwożył, vifiones coniurbaweruni 
me. Y nie dziw, bo fam ten, ktory odpra- 
wować ma pełen ow furowości trybunał, 
Bog wcielony, zda fie imaginacyą ścilłych 
trwożyć dekretow s kiedy z Vczniami do 
prawdźiwie winnego włzedfzy ogroda Cię- 
fzkiemi zwśrty tęfknościami, fkarży fie ná 
rowniey śmierći fmutek. A niech tak bę- 
dźie, że tę meláncholia nieugafzone ludźi 
pragnienie iak nayprętfzego zá nas okupu, 
defiderium  confumande falutis, albo 13 
wznieca ferdeczna kompaflya nád przy- 
fzłym zá niewinną śmierć Izraela upad- 
kiem, ofobliwie iednak alteruie fie Chry- 
ftus 


ftus dla tego, že wžiawfzy ná fię fatisfakcya 

za nieznośny w iedno zebranych grzechow 
Giężar, przyiawfzy ofobę y poftać grzefzni- 
ká, widžial, iak zá te złości odpowiadać 
trzeba; contrifaiur, pro peccatis omnium 
redditurus rationem, quafi ultimum formi- 
daret tribunal, mowi Złotoufty Doktor. 
Smuca grzechy počieche świátá, bo fa nád 
zamiar niefzczęśliwe. Teč to fa ktore nas 
nietylko w nieme zámieniáia beftye, ale y 
w nieczułe drzewa, więcey rzekę, tak wni- 
wecz, że áž w fame nič obracaią: Chčiať 
w rálu przez grzech zmędrzyć Adam: eritis 
ftientes , aż on bezrozumnym bydlęćiem: 
comparatus infipientibus juments: chčiať 
cos bydź przez wyftepek nád ludźie, áz on 
idźie w pień ieden, po ftráconey liliowey 
(záčie, tkána z figowego liścia okrywfzy fie 
gunią, confuerunt folia ficús im arborem con- 
verfi. Wfzędźie bydź pragnął przez kom- 
munikácya nieogarnioney Boftwa iftnošci, 
4ż on ták frogi tułącz, Aż z tak zacnego Pá- 
ná minuifti cum paulo minus ab Angelis, cå- 
le nic zoftał, bo ná coż infzego Bog wfzel- 
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kie przenikálacy fkrytości , fkrzętnym go 
po ralu fzuka, pyta, głofeme Adam ubi s? 
tylko ná dowod, że przez grzech w fzczere 
nic odmieniwfzy (ie, mieyfcá na świecie nie 
ma, zda fie iakoby przepadł, tak fubtelny 
kommentuie Tertulian: Adam ubi es? in 
perditione! id efi jam non es, jam nusquam 
es. Dyfzkuruie ćiekáwa z Xiažečiem Apo- 
ftołow fłużebnicą, exáminuie czy nie ieft z 
Chryftufowego regeftru, on zapiera fie: 
nom novi illum. Idžie po niey do Piotra z 
podobną gueftya fľugá, áž Piotr z żalem, 
ot homo non [um odpowiada. Cudowna 
rzecz na pierwfze pytanie zapiera fie Chry- 
ftufa non novi ilum, ná drugie kogo? fiebie 
czy Chryftufazkonkludować trudno, o Homo 
non fum : rezolwuie Miodoplynny Doktor, 
wywodząc, że Piotr zá pierwfzym pyrániem 
Paną odftąpiwfzy, zá drugim iuž fiebie y 
fam zapiera, negans Chrifli facietatem, utig, 
Je negavit. Wiem že Chryftuľa z boiśźmi, 
ale fiebie dla czego ? informuie dáley tenże 
Doktor mowiąc: že ná powtorzoną Apo- 
ftot queftig odpowiada ftawfzy (ie grze- 
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fznikiem, przez odftąpienie od Páná w pier- 
wfzym pytaniu, á zatym fłufznie fie zapiera 
fiebie famego. O! bomo non fum; iakoby 
rzekł: gdym grzech popełnił, iuż áni Pio- 
trem, ani człowiekiem, zgoła, nic ná świe- 
čie nie ieftem.* Cum interrogatur fecundo, 
ut peccator refpondit €F ideò fe ipfum negat. 
leželi ieden grzech pierwfzego Czlowieká, 
iedno záprzenie fie pierwfzego Apoftolá, 
tak w iedno nic obročiť ; á my w tak wielu 
wyftępkach iako zapamiętali befpieczno 
laca nafze pędźiemy ź 2 uważmyfz teraz choć 
na moment ieden, fáko naoftry nieba uni- 
werfa , ofa arida audite verbum Domini, 
Ípruchniáte kości głofu fłuchaycie Pańfkie- 
go, glofu od wfchodu, aż do zachodu, o- 
gromnie urabiacego „Jurgite mortui, wftań- 
čie umarli ; uwazmy mowie, iako ná ten 
czas przerwiemy fen twardy, i iako zrowna- 
my fie na nilkiey rowninie, zmieściemy 
wfzyfcy ná fzczuplym gruncie, ommes: con- 
gręgabuntur gentes, i fáko to bedžie uniwer- 
falney kongreg gacya burzy , ktorey poiąć 
Zadna nie może imaginacya; dies prefure 
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6 anguflie, gdźie ná terminalną fkazitel- 
ności granicę nie z Egiptu fześć kroć fto 
tyfiecy ludu Izráelíkiego ná Synál, śle z cá- 
lego świata pofpolite rufzenie martwego 
popiołu, nie cudotworna Moyžeízá ręka, 
lecz wfzechmocna wyrokow nieodmien- 
nych wola w ftrafzliwey zburzonych ele- 
mentow komitywie zgromódźi : deducam 
eos in vallem Tofaphat. A po coż Panie ten 
plon mizerny? po co nas zbutwiátych ná 
plac wyprowádžiíz łazarzow ? Difteptabo 
cum cis. Nie przykazania dawać na tabli- 
cách kamiennych, ale otefz pokrufzone, 
będe fie (mowi) rofprawiał z wami, będe wa- 
żył wfzelkie wafze ná fzali (prawy,zgoła będę 
inquizycyą czynił między każdego ciałem 
y dufzą , dźftepiabo. A fłyfzyfzze o tym 
a ktoracie nie zgodną po wfzyftkie czály pá- 
ro? dofyć napatrzyło fie twey niestorno- 
ści niebo, kiedy bez dńia y nocy rożnicę 
rozrožnione obferwuiąc chęci, w džieň 
przy iafnych fłońca promieniach , w nocy 
przez gwiazdy, iako. perfpektywy, nieufpo- 
koione nigdy notuiac dyffidencye, co/u- 
da 


dationem fpiritus adversús carnem; carnis 
adversus [piritum, ordynuie ná świat fame 
fprawiedliwość, ut faciat judicium conferi- 
pium, zeby wuczona, paść (ic, oraz y wzá- 
lem zábiiáć niezgody trućizną, pomiárko- 
wał parę. Bierze Chryftus Sedžia fprawie- 
dliwy zá Aflefforow ná iednę ftrone nie- 
przeftępne prawo, śm dextera ejus ighea lex, 
ná drugą jufitiam windicativam, fam ná 
Májeftačie gniewu, zupełną ufundowawfzy 
juryldikcyą, venietis in nubibus; akta przy” 
tym dwoiákie żyćia, y śmierći otworzywfzy, 
aperti funt libri mortis EF vite, bez miło: 
fierdźia, bez kompáflyei tranzakcyą między 
Dalilą y Samfonem zaczyna: fwoie naprzod 
alleguie dufzá do ciała pretenfye, fkarży 
(ie, że ilo w ciele czlonkow y części anato- 
mia rachuie, tyle oná gotowych ná zgubę 
wieczną inftrumentow uznawa;membra funt 
arma iniquitatis €P peccatorum. Glowá 
prawi, coz ieft infzego tylko žle pľodna 
fzkaradnych niepráwosci mátká, gniazdo 
dumnych y Bogu rebellizuigcych imprez, 
moverunt capita ua. Oczy, fa to ftrzály 
Ba- 


Bážylifzkowym upoione iadem ; ocn/us de- 
nedatur animam; oculi fcopuli potius Syr- 
tej, vocandi. Wlofy f} to pęta, fa fiećią 
nie ná iednego Abfalonń rofpięte : ięzyk 
bronią nad hartowne żelazo ftrafznieyfzą, 
grot żywym wygrzany ogniem ¿mas 
żransfigere nata medullas lingua, pełen zdrá- 
dliwey, cokolwiek zołć fmocza fpłodźić 
może, gorżkość; mortifero plena veneno; OW 
nieukrocony piorun tam pofpolićie biiący, 
gdźie fobie zá metę cudzego honoru, bli- 
źniego reputácycy nieuleczoną naznączy 
punkture, owa ná koniec ludzkiey fławy nie- 
nafycona beftya. Ręce, fa to drapieżne 
Hárpie: nogi po zdrożnych manowcach od 
práwey fzczęśliwości krefu obłąkani kurfo- 
rowie, ktorzy częfto nie dopędźiwfzy mety, 
Jafati in via iniquitatis, łupem czatuiącemu 
rzucáia ią fmokowi; flowem, ciało zaraz ná 
początku wykfztałtowania fwego przez ty- 
figc niewiadomych torow, ná wfzelkie pu- 
ściwfzy fie ślilkości, caro corruperat wiam 
fam, čiáľnym. ieft mi tarafem, z ktorego 
tak wiele rázy ięcze : educ me decarcere. Tá 
ni- 
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nikczemna žiemi bryła nieukroconym zá- 
twárdžiáľa uporem przynagla mie závíze, 
biedźić fie z {wymi bez wytchnienia paffya- 
mi, carnem meam cafligo, 65 in ferwitutem 
redigo. Nátákowe dufzy objekcye fluchay- 
my, i láka ćiało daie replikę : : rejpondebo tibi 
mowi do niey, guta magis adverfum me 
contendis, odpowiem ći śmiele, ze dáleko 
wiekíze ćierpię od čiebie kzywdy, ná coż 
ták nieflufznie przeładowanym rzecz zdo- 
bifz żalem ; cur me perfegueris? A kto winuie 
okręt, że fzalonym roztrgcony - wichrem 
wpol morfkich topi fie zaksętow, tyś fter- 
nik, la náwá. Oczy, ręce y nogi tam lecą, 
tam idą, gdžie fwoią zá powabem nakło- 
nifz dyrekcyg. Są pod czas moie godne 
wiecznego pozaru fprawy, ale przećie two- 
ia to dufzo robota. Słyfzyfz,gdy zegar nie 
wedle czáfu biie, zaraz tego bydź przyczy- 
na uznawafz powaryowane w nim. fztuki, 
á na placu twarzy ludzkiey, ktora ieft we- 
wnetrznych świadkiem dyfpozycyi, że albo 
pofępne rozbiińią fiè chmury, Albo zápál- 
czywosči grzmoty pod chytrym taią fie o- 
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bľokiem, czemu tey burzy włafnym nie 
przypifuiefz paflyom, zkąd iako z zrzodľá 
wynikśią. Fontem culpa Jalutet, nicby gto- 
wa nie wydała złego, gdybyś ty dufzo 
wprzod potomką tego przez rożne nie wy- 
pieleęgnował zmyfły; boć y krzemień, choć 
wewnątrz żywym ieft nadźiany ogňlem, po- 
ty iednák iafnych nie wyrzuci ifkier, poki 
ftalowe krzefiwo z twardych ich nie wytnie 
czeluści. Daymy ná koniec, že ięzyk nie 
uchronnym zábila brzękiem, ale wiefz, że 
ftrona dotąd zawfze głucha, poki náin- 
ftrumenćie nie dotknie iey palec : darmo 
tedy walifz {woy ná moię fkaźitelność ćię- 
żar, pod ktorym famás ulegać powinna. 
Stawa tu ray z inftancyg na obronę dufzy, 
cała pierworodney niewinności Oyczyzná 
oftrym naftępuie świadectwem, wyrzucálgc 
ná oczy iako dla zdementowáney obludnym 
kolorem zrzenicę ł4koma ręka śliczny przy 
rożaney purpurze zerwała kandor, vidit 
tulit; €5' comedit, wfzak to akcye Ciała? Po- 
przyfięgaią drzewa tak cięfzki między fobą 
popełniony kryminał platani conuulfań 
mar- 


marmora clamat. Tafz fama iabłoń, z kto- 
rey niefzczęśliwe zerwane iabiko wyrzuca 
na oczy popełniony wyftępek, iako niegdy 
chwálebny kawaler Mánlius wywiedžiony 
ná plac Tarpeifką proteftował fie gora, z 
ktorey zrážiľ od Rzymu Senonow. Ecce ila 
vos rupes arguet, ibi A me tefšis Roma ferua- 
te. Nie defperuie iednak ćiało o fwoley wy- 
graney, lubo to dufzá magno fè tefle tuetur, 
przyznaie, že glanfem oko zakazanego złu- 
dzone fruktu , vidit, ale. dufza wprzod 
zdrádžieckiey uwikłana obietnicy perfwá- 
zyą, erit ficut Dy. Tyś winną lekkomyśl- 
na duízo, że kryfztał zginął nam bez zmá- 
zy, ow błogofiawiony ftan pierworodney 
niewinności. Aczy raz oko wolne buia- 
ło między rayfkiemi rofkofzuiąc delicyámi? 
czy raz przycukrowane trućizną widžiáľo 
wety? pulchrum: oculis, A przečie pokiś ty w 
nieoplákánym žadnemi łzami iabłku, czcze- 
go naywyžízey prerogatywy. nie pragneła 
tytułu, poty krolewfką fzezyčiť fie narod 
ludzki preeminencya, dominaminí. Twoiá 
tego dufzo bezrozumna przyczyną durna, 
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tun; Ecce dedi vobis berbd omne femen- adfe- 
rentem ná odwrocenie terażnieyfzey nędzy, 
rzefiltym zalewam fie potem : in /aboribus 
comedes, y co przedtym niefprawione polá 
hoynym fptywáty mi klofem; nuiis faucia 
womeribus , per Je dabat omnia tellus," dźiś 
wypryłkśiącemi z czolą, y pierói kroplami, 
leniwa zachęca do urodzólu niwę, 7x fudore 
vultus. A co więkfza w ralum niegdy od 
(kážitelnošci wolne ; tu ná wygnaniu, ftalgc 
fie trupem, idę w oblow robactwu, obracam 
fie w znikomą perzynę, ¿n pulverem rever- 
tor. Krotko mowiąc, iako z ciebie dufzo 
wyrachowanych dolegliwości okázya , tak, 
że niefłufznym ná mnie pretextem lárzmo 
e. ćiągniefz, konwinkuie cie Zeno Vero- 
nenfis: ż4e0 Chrifius dignatus ef carnem in- 
duere, ut nemo fe poffit per carnem in die ju- 
dicij cum venerit excufare; dla tego Zbáwi- 
čiel przyiął ćiáło ná fie, aby gdy náftapi 0- 
ftatnia fadu godžiná , čiálem fie nikt nie 
śmiał wymawiać. Więc tak iuż po wyflu- 
chánych oboiey ftrony kontrowerfyach 
trze- 


trzebaby fłowy Doktora narodow dekreto- 
wac : sivos adinvicem mordetis €F comedi- 
ts; poniewafz fie zobopolnie gryžiečie, 
wzáiem nienawidźićie, oraz teíz wzáiem 
zábiiaćie, adinvicem confumamini , śle že 
oftátniego dekretu fentencya ná przyfzłą 
zachowana Niedžiele : exžit decretum 3 Cæ- 
Jare dugufľo, mnie dofyć bedžie fłowami 
zarliwego zbawienia nafzego zelántá zá- 
kończyć: Attendite ne fuperveniat in vos re- 
pentina ila dies: Pómiętayciefz o tym dufze 
y čiála,dok3d wam iefzcze ná oftátnia inqui- 
zycya z źiemfkich plácow czy pláczow ftá- 
wić fie nie każą. —Chčieyčie to rozumieć, 
ze dokąd pełnym odmiennego wiátru ża- 
glem ná światowym pławicie (ie Euryppie; 
dokąd na podmulonych dźień odedńiá o- 
pieracie fic brzegach, dotąd przyfzłą budo- 
wác fobie fortunę możećie, veniet nox, ná- 
ftąpi fala, gdy zaćmiony pomięfza fie ro- 
zum, 7/7 qua nemo operari poterit, ktora przy 
fmutnym do niebiefkich fplendorow kom- 
plemenćie ; /ucete porro'ceteris, rupia iam 
fumi veľa nobis, dáley rozwinione zwinąć 
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przymufiwfzy nadźieie fzczupłey wfzelkich 
okazyy zafług. Tempus non erit amplius. 
Poprzedžilá te iuż prawdę láfna figurá po- 
zney zá woyfkiem niewczelnego Abnerá 
do loábá inftancyei. VJquequo non dicis po- 
pulo, ut omittat perfequi fratres. Rofkafz 
prawi ná odwod ludowi twemu loábie, 
niech fie dáley mieczem krwie chčiwym, ná 
bráteríkich mie unośi kárkách ; ktoremu 
viyit Dominus odpowiada Ioáb, fi locutus 
Juifes mane ; Bog zna ferce moie, gdybyś 
fie ztym był odezwał ráno, iużby była wo- 
ienna odftąpiła burza, recefiffer populus per- 
Jequi fratres. Náfzác to Kátholicy w tey 
figurze przeftrogá , otrąbiona nieodmo- 
wnym wyrokiem przeciwko nam wfzyftkim 
woyná, oglofzžona mieczem zapalczywo- 
seit ná vízyftek świat záoftrzonym ab an- 
firo uj ad aquilonem; nim tedy floúce 
przed náľzymi zápádnie wrotámi do przy- 
mierzą z Bogiem inducias ufć mane. Stá- 
rożytności poftrach y hamulec Alexander, 
miáfta pewnego mury, gwałtownie przypu- 
fzczonym attakowawfzy fzturmem., chcąc 
ná 


ná Koniec iuz fkołataney fortecy oftatni pòt 
k azác refpekt, zapaloną wyftawić rofkazał 
pochodnię z rzetelnym woli tryumfalney 
ordynanfem, że gdy mu fie dobrowolnić, 
poki prętko fpłynna nie dogore świecą, ò» 
bleżeni nie fkłonią, bez excepcyey wfzyfcy 
trupem zaraz padną, Nie długać Kátho- 
licy żyćia nafzego pochodnia, nie pewny 
czas do gorzenia iey, grubytn w lada godźi- 
nę obłokiem przygafić fie może. Nefčisís 
diem. Więc tegofz momentu, podczás tego 
milościwego látá , nunc tempus atcepiabile 
w ręce naywyżfzemu oddaymy (ie zwyčie- 
zcy, nim fie nieuśmierzonego pożaru ftfá- 
fzne záwezmą wały, ktorych gorżkie dymy 
rzewne każdemu z oczu wywiodą łzy , lo» 
tnym do wabiącego Páná enite, gdźie go 
widźieć oczywiście, iako ieft fam w fobie, 
kochać bez miáry , mieć bez boiaźni bę- 
dźiemy, pofpiefzmy krokiem. Lepiey ży» 
iac ná tym padole, wykrecáiace fié od Boga 
y nieba krępowóć áfekty,w doczeíny m tfžý+ 
málac ie więźieniu, å potym gdy wyćiecze 
zegar z rozlypánych (kážitelnego ciała ko. 
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ści, napełniony prochem, gdy oftatnią nam 
wybiie fortunnie wyplynawízy, ná nieści- 
śnioną zádnemi terminami wolność Ťá- 
będźim zaśpiewać glolem: navibus ilefis 
littus portumó, tenemus. Amen. 


Ná džieň 5. IANA Ewán- 
Jelifty w Zolkwi 1681. 
Hic et qui recubuit fupra pettus Tefu. 


Oż lepiey może zmorzone trudami 
(ew ferce? co záoftrzony przez 

odważne prace ukontentowáč appe- 
tyt, iako to, kiedy zcholdowány świata cále- 
goięzyk łagodną wyflawiáigcych akklama- 
cyi flodycz, lub y 4pplauduigcych koncen- 
tow nektar ofiaruie komu; Hic ef. Milyfz 
to gorżkich zapędow ále nie zawzdy rodzą- 
cy fie owoc, powabne, ale tak trudno zapa- 
miętałych imprez bellaria,že głodna nie ie- 
dnego Themiftoklefa chciwość , lubo ży- 
wym ftrumienič pryfkalącey z czoła fontá- 
ny, lubo gęftą pocących fie pierśi rofą buy- 
ne 


ne zleie fatygi,wfzyftko to iednako pałaiąca 
bliźniego reputacyei płomieniem wyfufzy- 
wfzy zazdrość, álbo w ieden czczy pożytku 
popiol, albo w okropną zawifnego dźwię- 
ku obroči perzyne. /Wdźięczna ieft krwá- 
wo zapalona roża, piękny daleko rozfyła- 
laca zapach, lecz oraz do nabyćia tak čie- 
fzką, że ćifnać fie do niey przez millionem 
ościftych cierni zátrudniona droge, (krwá- 
wifz częftokroć ftopy, podrápieíz członki, 
4 przećie podívcona wściekłey zazdrości 
trućizną Cyrce, albo nie upátrzona bem in 
herba záráži parą, albo rozdartą ná dotkli- 
we glofy pafzczą przyiść ad bravium nie do- 
puści. - Iák wielkim tłumem wfpaniałe fan- 
tázye pną (ie do fławy, częścią przez umo- 
fzczone trupem ltretowaney potęgi gościn- 
ce, częścią przez opłakane zburzonych 
krain rozwáliny, áby pozniey náftepuia- 
cych lat wnukowie chwalebnie ich fobie z 
rak do rak,z pamięći podáiac w pamięć gło- 
śnym wyfławiali brzmieniem: ták to iednák 
rzadka, ták z niekáždey rzefiftego potu kro- 
pli perłą, że, nie tylko wdźięcznych Gracyá- 
Yyy now 


now imiona, lecz y tych ktorymby pomie- 
nione vwízelkich pochwał compendium, 
zgodne świata calego przypifaly ufta, do- 
ftátecznie ná niey ryfowóć (ie mogą. Sam 
práwie ofobliwym rzadkiego w tey mierze 
fzczęścia pozorem záläsniaľ ná. firmámen- 
čie Apoftolíkicgo lan Zodyáku, kiedy blo- 
gofláwionym rozbiwfzy fie lotem [upra pe- 
Gus Iefu; ku żywym przedwiecznego Słoń- 
ca ogniom tak z byltra prześwietnego Še- 
natu Apoftolikiego zrzenicą, y ponure 
mgliftey nienawiści zwabii ná (ie oko, że 
właśnie iak ná cud ieden zádumialy zafta- 
nowiwfzy afpekt, wízyfcy go fobie wzálem 
pokazuią, wfzyfcy lák na wlchodzace po tę: 
fkliwych umbrach zápätrzywfzy fie fłońce, 
chwálebnie go, Hic eft, wyflawiaią. Y tenci 
to włafny ieft nieporownanego z nikim Ia- 
ná przymiot, hoynym wfzędzie niepofpo- 
litey zacności iaśnieląc (plendorem, kazde- 
go tak dzielnym nieporownancy z nikim 
godności oświecać promieniem , że przy 
łabędźiey Apoftolíkich ięzykow rezonán- 
cyci, mufzą niezmierzonym dogrzane plo. 
mie- 
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mieniem, y lodowáte małochętnych Zoi- 
low pierśi, y tuczące fie ludzkiey fľawy po- 
žárem Sálámándry poľepney ná ták wiel- 
kie nie widáne światło przetárízy powieki, 
lednoftávne záwoľánemu dać luminarzowi 
echo. Hic ef. A ia, w ktorym twego fla- 
wny ná wfzyftkę wieczność lanie dobro- 
czynnego fplendoru nie ieden łafkawy za- 
rzy fie tak zapał, że y w martwym utaiony 
nie zgášnie popiele, co przy zgęftwionym 
nieba y źremie okrzyku godnie pomyślę o 
tobie? Wžiatbym tefz chwalebne do dál- 
{zey konfyderacyei glofy, ále ktoż niepo- 
wściągnione w twoich áplauzách odważ 

fie tamowáč ięzyki? Niech wolnym fuper 
eilera notum głofzą cię brzmieniem, niech 
żadnemi nieściśnioney granicami fławy 
ználome y tám rozlega (ie imie, gdźie fa- 
ma tylko nie ugłafkanych mięfzkaąńcow od- 
zywa fie gawiedź. Mnie dofyć ná tym be- 
džie, kiedy przez nieudolny iaśnie pokażę 
dyfkurs, że Tarczą iefteś Bogą, ktory woli 
náfzey niesforność futo bone voluntatis co- 
ronavit. Nie nowiną y w niebie flyfzeć o 
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woynie, nec fidera pacem femper babent, nie 
raz y fam Bog woiowal. Deus Ifiael multos 
pugnavit dies , przećiw owemu zwłafzcza 
nieprzyiacielowi, ktorego na zgube świata 
fmutne okropnych ialkiń wypielęgnowały 
kraie. Do tąd iednak wzgardzoną džieči- 
ną, zebranym w fiebie przeciw rozwlekłe- 
mu Goliathowi ftawał Dawidem, dokad 
hatdości upoionegoiadem : die ut ifii lapi- 
des panes fiant, famymže naprzod, non me 
tentabis, nie przetrzezwil kamieniem, a po- 
tým obłudney tecza przyłaźni pozorne y 
w łakome tylko uwinione flowá traktaty, 
omnia tibi dabo, Pańfkim, vade pof me, od- 
rzaćiwfzy umyflem, prožnemi nádetey fu- 
mami glowy krzyżową ná golgočie laíka 
nie ftretowal. © luž rám po dopędzoney do 
nieśmiertelnego lauru mecie, po wywie- 
dźionym zbawiennego zwycięftwą koloflie 
przećiw nieukaránemu vel clade magifira, 
olbrzymowi temu, ilekroć wściekła záżár- 
ty furyg in bella popofcit, walecznym ná plac 
wychodźił Olbrzymem, exultavit ut Gigas. 
Y nieogromiiey tylko poftawy, albo cudo- 
wney 
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wney mocy uzbroiony piorunem, śle rox 
znym. obwarowany orężem , ftalowym o- 
kryty bláchem. Accipit armaturam gelus 
zplims. Bierze zá fzyfzak przedwieczne fa- 
dow fwoich wyroki, pro galea iudicium cera 
tum, (prawiedliwość zá nieprzebitą zbroie, 
pro thorace iuflitiam, flufzność zá niezwy* 
ČIEŽONY tarczę, fenium inexpugnabile aqni- 
zatem.  Alečto przecie nie twardemi uko< 
wany čiežar mlotámi, nie plátneríkim hár- 
towna ogniem rozumieć fie ma zbroińy 
głębokie przy miftycznych fenfach táig fie 
tu interpretacye, ktore miechay wyfokie iá- 
ko chcą wywodzą dowcipy, ta flyfzac ze 
Bog [ad zá fzyfzak, fprawiedliwość zá zbro- 
ię, flufzność bierze zá tarczę, 4 co mam 
przez fad tłumóczyć innego, ieżeli nie pier- 
wfzego z Vczniow Páňíkich Xiažečiá, čie. 
bie mowię nie wzrufzona wiary opoko Pie- 
trze, ktoremu fam w ofobie fwoiey Bog 
wcielony fólvendi 6 ligandi poteftatem da- 
wfzy, iaśnie to pokazał, żeś ieft fadem ža- 
dnych nieználacym bľedow, iudicium cer- 
tum: TwoiatoS. Purpuračie funkcya, zá- 
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wite dowčipow Kácerfkich wykręty, w ścifle 
nieprzełomaney wiary zabierálac pęta, y 
okowy, Bogu rebellizuiących ták nierozer- 
waną krepowáč juryfdykcyą Prometheu- 
fzow, aby do Wátykáňfkiey przykowani o- 
poki, nic głowie tey wiecey, zá ktorą niebo 
y źiemiń ftoi, zmierzłemi fzkodźić nie mo- 
gli wymyfłami. Tobie to pierwfza Swi- 
tnice Pańfkiey opoko należy, abyś z głową 
twoią tryumfalnie na doł z krzyża fpufzczo= 
ng, niezgodne potłumiwfzy głowy ná dno 
bezdenney poftrącał przepaści. Przez fpra- 
wiedliwość fácno doiść lakubą, ktorego ze 
krwie y Párenteli Májeftatu Pańfkiego, E- 
wánjeliczne dedukuie pioro. Iacobus frater 
Domini; qui vocatur iufus. A przez flu- 
fzność ktoż laná interpretowáć nie będźie ? 
eguitas ieft to umieiętność rozeznánia do- 
brego od złego, fłufznego od niefłufznego, 
diftrimen reči ab obliquo corrigens inequa- 
lia, ieft wyfokiego przezorność rozumu, 
byftrey niedościgła ciekawość zrzenice, 
ktora doyrzy , dočiecze , rozľadži, umie, 
naymnieyfze káždego y naganić praaj 
chwa- 


d chwalebne zaflugi, áni tych bez nagrody, 
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áni támtych bez powinney nie čierpiaca 
nagany ; nie fkryie fie przed nią zmyśloney 
plafzczykiem cnoty przyodźiana niecnotá, 
nie uda fie znikomym pozorna glanfem 
dwoifta barwa łabędźi, czarną, obrzydliwą 
ścierwu fwego fierć kryigcy kandor, śni fie 
urál przed iey dozorem niefpokoyny pod 
larwa Appoliná Merkuryufz, ani między 
pięknym kwiećiem ukryty wąż , albo śmier- 
telnym żądłem uzbroiona lafzczurká, an- 
guis in herba. A ktož prawdźiwfzym ná 
tey tarczy konterfektem reprezentuie te flu- 
fzność, te iáfna praćlici iniellećhis przezor. 
ność, ieżeli nie wielki dźifieyfzy Apofłoł y 
Ewanjelifta lan S. ktory orlim wzrokiem 
tám doćiekł, gdźie żadna ludzka mądrość 
dočiec nie mogła. Quis novit viam aquile 
in celo? ktory nie zmrużoną powiekę w Słoń- 
cu przedwiecznym utopiwłzy , mogł fam 
nieznaną światu prawdę niebiefkim piorem 
obiawić, y towo plenum gratie € veritatis 
opifać; Ian, ktory tym ieft u Chryftu(a, 
co Chryftus u Oycá, Chryftus n łonie fpo- 
czy- 


Czywa Qycowikim, Vnigenitus qui efin fi- 
nu Patris, lan ná pierfiách Chryftuľowych 
in finu Fily, blifko ferca Pańfkiego, ktore 
jeżeli famey ieft chronem fprawiedliwości, 
ktoż nie rzecze? że przy fobie oftry miecz 
zoftawuie, indicium wielką lanowi wagę, lá- 
koby librum æquitatis flufznosci oddaie. 
Dawno iuż przedwieczne ňieomylney pra- 
wdy ogłośiły to wyroki, że iako uniwerfal- 
nie Ian we wfzyftkim od pofpolitey zoftał 
wyłączony mierności, tak y wżyciu nay- 
mnieyfzą niczbrudzonym fkazą ieft bez ro- 
wnego. Niechże tedy nieprzełomana y 
famym piekielney potęgi fzturmom Piotr 
opoka głowy Pańfkiey będźie fzyfzakiem, 
niech lákub z Naiaśnieyfzey pochodzący 
naywyżfzego Monárchy familicy Brat wcie- 
lonego Boftwa, Frater Domini, Syn zatym 
Maryi w rozum dopiero y látá wmagalący 
fie, á iuż mężnym ochotnie dla miłości Bo- 
ga biorący fie fercem, na wízelkie trudy, 
prace, cięfzkości, troyśpiżową niech rżetel- 
nie fymbolizuie zbroię, lan o nienaru- 
fzoną Imienia Pańfkiego całość, żywy ogni- 
ftey 


ftey abrys żarliwości tarczą zwany ma bydź 
honoru Bofkiego. Tobie to lanie pewna 
Boga zaftępow obrono, wieczne niebios 
deftynowało przeyrzenie, abyś,gdy o chwa- 
le Bofką inni żelanći, głowy Pańfkiey albo 
rak bronią, ty fam fercá pryncypálney był 
części zaflona. Tobie to pomyślnych od- 
dane zrzodło fortun, abyś pilnym w każdey 
okazyci okiem, niezmordowanym nigdy 
męltwem, doświadczoną był zawfze obro- 
na. lakoż,przyznóć, že iefteś ták fzczę- 
śliwie, że zá twoia nieprzebitą tarczą, ná 
wfzyftkie wichrowátego niedoviárftwá pio- 
runy, ná wfzelkie oboftrzonych iadowitym 
żądiem ięzykow impety, bynaymniey ferce 
Bofkie nie trwoży fie, bynaymniey zawźię- 
tości bluźnierfkiey, nie lęka fie, zá nic má- 
lgc wfzyftko, cokolwiek fmoczą pieniąca 
fie zażartością toczy z fiebie bezbożność. 
Bity zaciętym hartowne błędem fzalonych 
Cerynthow, Pelágiánow ná Chryftufa gro- 
ty, godźiły natarczywym oftrego dowcipu 
až do ferca mieczem, kiedy bezrozumne te 
glowy , nierozerwanym fkrępowane upo- 
zz rem 


rem Boftwa Bofkiemu uwlaczáli Synowi, 
tak iednak wfzyftkie poftrzały o Ewánjeli- 
czną laná tarczę, Deus erat Verbum, iako 
morfkie fale o brzeg, albo nie požyta ude- 
rzywfzy fie fkałę wftręt z nienagrodzoną w 
oczekiwaney korzyści odnieśli fzkodą. 
Mierzył w to ferce nierozdźielną džielac 
naturę y ow żmierzły, ktorego y ięzyk nie 
śmie wfpomnieć Ariufz płonną zaoftrzo- 
nym opinią, fatalną napufzczonym trući- 
zna piorem, ktore o tarczą názad odbite Ia- 
ná Pater 65" ego unum fumus, tak rozpierz- 
chło (ie ftępione, że Aż ná dno z {wym blu- 
źniercą zalećiało piekielne. Coż o pier- 
wfzym Apoftócie ludafzu rzekę ? ná ten czas 
kiedy Zbawiciel fmacznym, 4 nieofząco- 
wanym Ciała fwego Vczniow czeftuie po- 
kármem, on brzydką przyćiśniony pafłyą 
nieftychány od wieku w przeklętey głowie 
kuie wyftępek,o śmierć z niezbożną traktu- 
ie Synagoga, nocnym przodkuie furyom, 
fprzyfięzony uczeń ná poymánie Miftrza, 
niefzczęśliwe fpełniać myśli intencye, przez 
ftrutą zdrádžiectwem przylaźń, przez owe 
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objudney pokryte lárwa fzczerości glan: 
fem chytrego pozorne áfektu pocałowania; 
fpodźiewńiąc fie tego, trwoży fie ftrafzną 
Apoftolfki Senat rebellig, bez przyczynną 
mięfza (ie niewdźięcznością, umius peccato 
Iude, cunóli pericliiantur Apofioli. A Chry- 
ftus co ná tę trwoge co na wybuchaiące z 
ľakomego fercą przez płoniftą pafzczę zá- 
biiaiące páry? nie fchrania fie przed zápá- 
miętałą ferca zalątrzonego złością, nie gro- 
mi wściekłego tym przedíiewžiečia głofem, 
ktorym łamie cedry, krufzy gory, przećina 
płomienię. Samym niefkaźitelną tarczą; 
fktada (ie Ianem, lemu ná blifko naftępuią- 
ce z rak Tyrańfkich fzturmy, ná przyfzie 
okrutnych Annibálow tárány, pierśi bogá- 
te zbioru Pańfkiego fkarbnice, ferce ftolice 
miłości w poufałą oddaie obronę. Hic ef 
gui recubuit. Kładźie przy fercu tę tarczę, 
ut terreat kofiem, aby ná kfztałt owego w 
tarczy figurę wyrobionego kryfztału,ktorym 
flawny po dźiś dźień Archimedes, dowči- 
pne floneczne w niego zebrawfzy płomie- 
nie, całą niegdy Náumáchia Rzymfką w po- 
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pioł y perzynę obrocił ; podobným y tu 
fpofobem tarcza, żywe w fiebie ferca Bo- 
fkiego z koncentrowawfzy zapály , ścięte 
okručieňttwá lodem tak roftopiła fercá, 
żeby nie ináczey fpłyneły, tylko jako śnieg 
nifzczeie przygrzany. lefzcze y dla tego 
pozwolił fkłonić fie na piersi (woie € Chry- 
ftus Ianowi, aby był wfzyftkę te wyzfał mi- 
łość , longumą, bibifet amorem, ktora ku 
Matce fwoiey miał; zá włafnego ná ten czás 
Brata, 24 iedyną ofieročiáley Matce , nád 
ktorą nic w żyćiu nie miał Chryftus, nic 
po śmierci niezoftawował milfzego, przy- 
biera go obronę , obiera zá fzczegulną ul- 
gç owemu ftrapionemu i ley fercu, bo wie- 
dząc, że wfzyfcy odítapič od niego, y od- 
dalić fie mieli Vczniowie,fpodźiewać fie nie 
mogł ták ftatecznego w nikim ku Matce afe= 
Pa s ktorego fam w iednym tylko doznał 
lanie, przeto zoftawuie famego obronną 
frwodómego fercá Pańieńfkiego zafłoną. A 
ktoz nieprzyzna, że ieft Bogá tarczą lego 
to wlafny tytuł, iego fzczegulna prerogáty- 
wa, ktorey nikomu, ilo wiedźieć możemy, 
nie 
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nie pozwoliły nieba. Stawaiąć y inni chciwi 
zá honor Pańfki przy Bogu Rycerze , odwa- 
žni krwią włafną ítawáig przy nim obrońcy, 
ale nie tufz, iako lan przy fercu: ftrzeże Pá- 
na lud ognifty Serafinowie, przecież twarz 
tylko y mogi płomieniftą otacza zafłonąs 
ferce [anoweý zoftawiwfzy obronie, iakoby 
ten sa tylko niefkaźitelną ftawfzy fie tarczą, 
corpus tlius quafi Juta Jef ślia; może fie bez- 
piecznie na los tey puścić fortuny, może 
pewną bydź zawfze obroną,ktory zá każdą 
imprezą doświadczone ciągnie zwycięftwoy 
ktorego ieden fam áfpekty w niebie y ná 
źiemi, tak ćięfzki ná nieprzylaćioł Boga 
wfzędźie ftrach rozfyła, że ledwo'co: poňu- 
rey ná niego podniofą powieki, zaraz albo 
obumárlym padaią tr upem, albo zíkros wy- 
lęknieni, y Z uft páry puścić nie śmielą. 
Wniefiony lan pełnym niebiefkiego Ducha 
zmyfłem między Anielfkie chory, fpoyrzy 
ná niepodległe śrniertelnemu oku táie- 
mnice, AŻ co prędzey ową utkána feralnym 
światlem beftya, ktora tak dawno na kon- 
trápunkt z miftyczną chodźiłą mátrong, 
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edi z niebá,w bezdenne przepada nifkości; 
vidi 5 projelłus ef Draco ile magnus, iako- 
by rzeki, vidi vici. Oburzone ná Pana Zy- 
dowfkie złośliwe plemię wfzyftkich od bo- 
ku Chryftuľowego Apoftołow dalekim ro- 
(plofzylo wftrętem, nie widać zadnego,dway 
tylko Piotr, y lan w niebefpieczney przy 
nim zoftáli toni , lecz y tę odważną mę- 
žnych flug páre opłakana ową rzewliwych 
lez potopem rozłączyła obiekcya : €? bic 
cum illo erat. Odftąpił Piotr (luboć y przed- 
tym feguebatur a longe ) wylękniony Pan, 
juž fam tylko lan.we wfzyftkich terminach 
ftoi przy Pánu, fam nietylko w fadách krzy- 
wdy pełnych nierozdźielny kompan , nie 
tylko w utrapionych podrożach, ale y tam 
iednoftayny ftoi ná koniec towárzyíz, gdžie 
Chryftus okrucnie wiśi ná krzyżu rofpi lety. 
Pełen ferdecznego Ian wzdychania, niewy- 
powiedźianym ściśniony Zalem, rzewliwie 
płacze, nikt przecie nie pyta, czemu? nikt 
nie smie iako Piotr4 badać : 65" tu es ex di- 
Joipulis cjus? y ty z regeftru Ghryftufowegoż 
y tyś fluga, y tyś ádherentem i iego. Nie 
miá- 
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miała boiaźń žydowíka tyle fercá, aby Taná 
examinować miała, do ktorego wfzyftkich 
rofpędźiwfzy , flowá wymowić nie może, 
wielką w nim niezwyćiężoną poznawfzy 
fantázya. Słufznie zatym famego laná ftra- 
ży, Bofkie oddane ferce, fłufznie lan Boga 
tarczą. Głośna básliwey ftarożytności po- 
wiáda hiftorya, że kiedyś Olbrzymowie, o- 
wo rozwlekłe wzroftem y członkow miąż- 
fzością plemię w zbytniey o ftworzonych 
siłach będąc prezumpcyci naywyżfzego 
Monarchę ferro aufi tentare fuerunt. 
Chcieli wyuzdáng żądzą, aby niebo ude- 
rzone gorámi, álbo w opłakane obrociło fie 
rozwáliny , albo przynamniey znacznie 
wykowáne, nie tak miało čiá(na y millionem 
ościftych čierni zatrudnioną bramę. Więc 
bila rozerwanemi fkałami w niedobytą 
Troię, obłoki záflaniálac owo dźień 
wydźierńta światu. Zda (ie że oftatnią ro- 
zroznione między (oba element niezgodą 
przepowiedźianą nie tylko światu śle y nie- 
bu iuż przynofzą ruinę. Ná czymże bez 
rozumnego ftánal końiec zawodu? Ptak 
ie- 


ieden orlica rościągnionemi iako tarczą 
fkrzydłami przed gęfto pufzczonemi zło- 
żywizy lowifzá gorami, tak potlumiľá hár- 
do wyniofie mysli piorunami, Ze owe ČIE» 
lifte wieże włafnym zoftawfzy obalone cię- 
żarem, pamiętne tylko fwey klęfki náftepu- 
igcym wiekom przyniofły igtzyfka. Niech 
tey o prawdźie podeyrzaney kto chce wie- 
rzy nárrátywie, mutato nomine de te, fabula 
narratur, dźifieyfzy Apoftole y Ewanjelifto 
lanie. | Tuż gęftym bałwochwalitwa błędem 
za czafow. Iuftyniáná y Wálencyáná zamu- 
lonych. tak rożne bezbożności imonitra, 
plonne na famym uporze rofkrzewivízy o- 
pinie, cięfzko były honor Bofki ścilnęły, 
że wymyślnemi trudnych dowćipow. impe- 
tami, zdały fie na rozwálinách Ewanjeli- 
czney tryumfować prawdy. Ták uięte gru- 
bemi fercá błędami dźiedźictwo pultolzyly 
Chryftufowe, že iuž rozgromiony plon z 
thronow Krolewfkich , dworow Pańfkich, 
Swiatnic nawet famych, obľakánemi od Ko- 
ścioła Pańfkiego drogami fzedł przez tyfiąc 
niewiadomych torow ná wieczną nie oku- 
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pioney niewoli zgubę. Tuż ow ezártovfki 
kakol świat prawie cały zmierzłemi záge- 
ściwfzy bluźnierftwy, iuż owe z piekielne- 
go dná porufzone bezbożności, świętą ná- 
we od brzegu ode polarowe niedawno tak 
śilny mi były fkołatały falami, że do prze- 
magálacey powodźi, yz fiebie zázártey do- 
dawfzy piany, blifkim w ftrafznych burzách 
grożąc rozbičiem, z piekielnym do niebá 
piety fie głofem. In celum ajčendam, €F ero 


| fmi ilis altifimo; A a tak idźie niebu y 
„Žiemi o oftatnią, lan, Aquila magnarum 


alarum orlem ftawízy fie Bogu, mądrym 
dowčipu byftrolotnego piorem , niefkáži- 
telna máluie tarczę, ná ktorey Boga, Máje- 
ftatu lego, Senatu, gminu niebiefkiego y 
przyfzłegą áž do fkończenia swiata, mądrze 
abryfuie ozdobę, ktora fortunnie Pana fkła- 
da, że tryumfalnie iakby to, gdy wfzyftkie 
fp rzyfiężone ni uwátnoéci, gwałtowne fale o 
nienarufzony zá tarczą laná obiwfzy fie 
honor Pańfki od niego, iako od twardey 
ftępiały opoki. Ale czas, krążąc, y do na- 
iasnieyfzey zbliżyć fie tarczy , pod ktorą 
Aaaa mi- 


mily ftrudzoney oyczyznie fpoczynek, pe- 
wia w niepewnych zágniewáney fortuny rá- 
zach wfzyftkim obrona. Czy iedenże 

ná zgubę z rożnych czuwał kraiow Ol- 
brzým? tylo zalufzonych ná fie rachować 
mogłaś Antecifzow,ile rozfzerzona ściśnie- 
niem pogranicznych narodow Azya, py- 
fznych zawiera w fobie Bifurmanow. luž 
nie gory tylko, ale y gwałtowne przekowá- 
ne (kály, od bezbożnych Centymanow były 
ná cię pufzczone. Inż oftátnie złość iá- 
dowita chciwym krwie Chrześciańfkiey 
mieczem, centum vias meditata nocendi pe- 
wną wfzyftka tchnelá Políkiego świata rui- 
ną. Coż ná to przyláznego nieba opá- 
trzność, ták frodze powątlone oyczyzny 
rzeczy, tak čiefžkim napiętego gniewu po- 
dlegle rázom, tą fkłada tarczą, tym Ianem: 
quo prelia vijo languefcuni, avidiý cadit de- 
mentia monfíri. Niechże ten , ktorego na 
pychę y radość, na obronę nafzę Bofka dała 
opatrzność y będźie w iako naydłużfzym 
chowany wieku. Niech tego, ktorego nam 
ku obronie deftynowały nieba , tyfiácem 
uft 


ufty ięzy kow. nie pochlebna głośi flawa, 4 
winna iey świata Políkiego SA uri nie 
uftanne oddáie echo. Hic eft: Tento Mo- 
nárchá ná zafzczyt korony, ná odpoczynek 
poddánym, ná ftrách nieprzyiačiolom, ab 
alto dany, ktorego (ny trudami niezwyćię- 
Zone, Nocy; Aba. rozerwáne albo niedofpó- 
ne. Niech zatwoią wielki dźifieyfzy Apo- 
ftole y Ewanjelifto interpozycyą, ktorego 
Imie przy zbawiennych włożone wodách, 
chwálebnie nosi, świątobliwie piáftuie imie, 
ogromny non augure falfo ná Azyátyckie 
( wfzak wedle Chryzoftomá Azya foli refer- 
vata Ioanni ) glos idźie ftrony, że tego Pá- 
ná odwagą , ktory ná pyche y radość wie- 
kom, na záľaczyt korony, ná odpoczynek 
poddanym, ná ftrách nieprzyiaćiołom-ab 
alto dany, calemu Chrzesciańftwu ftawfzy 
fic tarczą, krwią włafną rumiánego miefią- 
ca w krotce zetrze rogi. Niech zádumiá- 
ły świat cały pelen wielkiego będźie Imie- 
nia po włzyftkie wyflawiálac cząfy, że nie- 
zwyćiężony lan; Žic ef, ktory rozdartą w 
KET beftyci na krew Chrześciańfką 
Aaaa2 pa- 


palzczę, iuż raz „o to wľaľng iey zalawfzy 
| pofoką prętko Cale zá życzliwych niebios 
l zetrze pomocą. Niech ná koniec dobry 
bez excepcyci Pan ab alto dany ná załzczyt 
korony, na odpoczynek poddanym, ná 
ftrach nieprzyiačiolom, bez žadney dňiá y | 
nocy roznice, nie zmordowány m ná wfzy- 
ftkie trony zápátruiac (le okiem, fozdár- 
tą wíchodniey beftyi ná krew Chrzesciáň- 
fka pafzczę iuż raz o to włafną zalawfży po- 
foka za życzliwych niebios zetrze pomo- | 
ca. A my czułey podlegli obronie, peł- | 
nym do Boga fercem wołąć bedžie- 
my: Benedic Domine fortitudini 
ejus, €5 opera manuum illins 


Juftipe. Amen, 


Ná dzień Bożego Národze- 
niew lórofidwiu roku 1681. 
Evangelifo vobis magnum gaudium. 
Wielkie wam oporviádam. wejfele. 


Obra nafzą, kiedy obumárie w (mu- 
cku nadźieie famo pożądanym čie- 


fzy niebo faworem Katholicy. Nie 
flyfzelismy nic po džisdžieň tylko čiefzkie- 
go pelne żalu echo; difrumpatur celum, 
niech fie gorila rozftapi machina, obiecá- 
nego niech Zbawiciela ześle... Miītrat nobis 
Salvatovem,.. Co tchu w pierfiąch uprá- 
gnione fpalonym iczykiem zebrały ufta, 
Rorate celi defuper, day čie zakamiałe obło- 
ki zbawienney perłę wilgoci. Ná fame 
wołaliśmy źiemfkiey niźiny niepłodność, 
aperiatur terra, boyna otworz fie kiedy ni- 
wo, affekurowanego wyday Meflyafza, 65 
germinet Salvatorem, wpol tych załofnych 
ogłofow wefoły do nas odzywa fie Pofeł. 
Precz threny, limenty, narzekania : Evan- 
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gelifo vobis magnum gaudium, wielkie wam 
opowiadam wefele, ato zemdlone wafze, 
luz ukontentowane wota, parvulus datus 
efi. _ Niepoięta w drobnym ciele zaiąśniała 
wam fortuná., Więc ktofzby fobie nie ży- 
czył wyglądaną przez kilka tyfięcy lat przy- 
witać pociechę, czyie tak leniwym żołwiem 
ferce bedžie, żeby Anielfkim przykładem, 
Pafterfkim torem, gościńcem krolewfkim, 
co prędzey do, Bethleemu niefpiefzyło : 
quisquis es ( Hipponeńfki zachęca Infułat) 
qui vs videre Iefum. Ktokolwiek cud ie- 
den, widok nigdy niewidany w ciele lu- 
dzkim chcefz widźieć Boga? nie trudząc (ie 
po niedoftepnym Syonie z lanem, ani z Pá- 
włem po ogniftych nie lataiąc sferach, ac- 
cede ad prefepe, zblifz fie do żłobu , tám 
Stworcę twoiego nie w płomieniftym iá- 
śnielącego krzaku, ale w ożiębłym drżące- 
go chwaście, nie ná gorze Synál, w ftra- 
fzney zburzonych elementow áfyftencyci, 
ale na Panieńfkim łonie w płochey dwoch 
bydląt zaftaniećie komitywie , invenietis 
Infantem,  lednakże wierzcie mi, ktokol- 
wiek 


wiek dńia dźifieyfzego (kľoni ná to Niemo- 
wlę oczy, ferce utraci; kto ná nowonáro- 
dzonego Iezufa fpoyrzy, bez fercá zoftánie, 
Co ia krotko nie tak dyfkurfem,iako famym 
doświadczeniem obiasnię; ku  więkfze 
chwale twoiey Panie, ktory iedynym ferc 
ludzkich iefteś magnefem; znquieium efè 
cor meum Domine. donec veguiefčat in te. 
Wielka Murzyńfkiego Pańftwa Monár- 
chini ná głos chwálebnie flynacy Salomona 
mądrości z bogatą ku leruzalem wybrała 
fic áppárencya , aby po dálekich poftron- 
nego świata kątach o nieflychánym rozumie 
rofpuízczonego džwicku, oczywiíta w zá- 
wiłych queftyach experyencyg wžielá: Ré- 
gina Saba audita Salomonis fama, venit cum 
tentarein aniginatibus , gdžie záwolánego 
bez nauki obaczywfzy Medrcá, nie plonne 
w káždym terminie uflyfzawfzy od wípániá- 
lego thronu wyroki , máieítat bez podo- 
bnego, pałac mifternie budowany , pyfzno 
Wytwornými ozdobiony figurami, domum 
quam adificaverat, ftofy drogiemi nakryte 
potrawami, & cibos menfe ejus, gromá- 
dna 


dna fnuiących fie flug liczbę, €5' ordines 
minifirantium: zgolá w ták wyfokiey uyrza- 
wfzy Salomona fortunie, ktory od praco- 
witey poddańfkiego gruntu bryły, do pá- 
nuiącego záwolány berła, od nikczemney 
lepianki, do kofztownych przeniefiony po- 
koiow, ex caula vocatus ad aulam, co wízy- 
ftká mowię zdumiśłą obaczywfzy mátroná, 
tak od fiebie odefzła, że fercą nie czuła, fer- 
ce (tráčilá, mon habebat ultra fpiritum. Toć 
ieżeli y my na cudownicyfzy daleko w Be- 
thleemikicy puftce widok, nie ciekáwym 
wzrokiem, ále pilna zapatruiemy fie myślą, 
uwažálac láko nieftworzona mądtość, kto- 
rey trudno było przy nieśmiertelnych du- 
chách z budowniczym nieba y żiemie 0- 
dzywać fie gloľem fat, przed ludźmi teraz 
uft otworzyć nie može, fatur in finu Patris, 
tacet in finu Matris. tako niebiefkiey dźie- 
džic ,oyczyzny, gwiazdami natkniony po- 
rzućiwfzy firmament, w ták podłey uniża fie 
ftancyci, że miafto Anielfktey bydlęcą oto- 
czony aflyftencya, ftáie fie Człowiekiem, Z 
Pana flugą, z Stworzycielą ftworzeniem. 
Czy 


| 


Czy w glębokiey zánurzonego kontemplá- 
cyel-nie ftráčiemy fercá? czy nie zoftanie- 
my bez niego, ták cudowne obaczywfzy ta- 
lemnice ? defecerunt oculi mei in falutare tu- 
um, uftálac w reflexyi lamentuie nád nie- l 
rozumną ukoronowány Prorok odmianą; 

famá náwet w biegu zátámowána ftoi gwia- 
zdá, fietit ubi erat Puer, iakoby dáley ru- 
fzyć fie nie mogac, kiedy ten, przed kto- 
rym drżą mocy niebiefkie, fam dretwicie 
zwarty źimną oltrošcia. Nie moglá nigdy 
lepiey rzetelnieyfzego wźiąć dowodu zapi- 
fana od Hiftorykow tradycya o králu ná pot 
noc rzuconym, gdžie mrozy takie zgo- 
dnym ogłafzaią piorem, że ścinaią fie fto- 
wą z uft ludzkich idące, iáko gdy wcielone 
zlodowaciało ciało, Arktyckim kiedy ścięło 
fie lodem. Alget Patris eterni verbum. 
Náwiedzáiąc życzliwi Hufytańfkiego Mo- 
narchę przyiaćiele, gdy nieznośne zazartcy 
na niego fortuny uyrżeli impety, gdy uwa- 
Żyli iko Iob, ktoremu w doftátkách podo- 
bnego nie miśły Orientálne krále : erat vir 
magnus inter omnes ofieniales, żywym leży 
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trupem, przykryty w bárďogu lázurovym 
niebios tylko dachem, láko ná śiłach ięczy 
zemdlony, ćięfzką we wnątrz ták przeráze- 
ni zoftáti kompafyą, że ferce utraćiwfzy w 
krzemieniftą przemienili fie fkalę, nic ani 
do pacyenta, śni do fiebie przemowić nie 
mogąc; federunt cum co in terra feptem dig- 
bus, & feptem nođlibus, € nemo loguebatur 
verbum: Ikrepowály przyiacieliki iczyk fro- 

ie dolegliwości lobá, związała ufta pelna 
żalu fcená, wydarła fercá nieuglafkána cier- 
piacego boleść. Non loquebantur verbum, 
videbant enim dolorem effe vehementem. Le- 
żyfz przed oczyma nafzemi odrodzony [o- 
bie, dźiś Nowonárodzone Dźiecie, nad kto- 
re niebo y žiemiá nic nie ma więkfzego : 
leżyfz na przykre žimná, famym tylko opá- 
trzony ciałem, ktory Herubinow świadem, 

olá kwiečiem, ptafzetá okrywafz piorem. 
Y będźiefz kto z nas taki, żeby reflektuiac 
fie ná nieznofne lezufa pafye , cięfzko na 
fercu zalterowanym niezoftał £  Czerwo- 
ney nie obaczyčie ták roży, ogniftego nie 
znaydžiečie ták rubínu, iako to dźiś powite 

Dźie- 


Džiečie krwiwym sfarbowáne oftrego źi- 
mná kolorem : czemuż fie tedy nie zápa- 
lačie? czemu oźiębłe fercá, lodowáte 
myśli ná ogrzanie lezufa gorącą ku niemu 
miłością nie tchniecie 2 gdyby z was kto 
pogańfkie naprzykład dźiećie przed fwoim 
domem od mrozu ná ulicy ginace widžial, 
nie wzrufzyłżeby fie miłofierdźiem? nie o- 
grzalzeby drętwieiące niemowlę? dayčie 
rowny Chryftufowi afekt, małemu podo- 
bną wyświadćie uczynność lezufovi, ktory 
ná oftrym położony fianie, wfzczery krze- 
pnać fie lod, nie ftowami, śle łzami żebrze: 
prabe mihi cor tuum, pozwol Katholiku ná 
odwrocenie utrapienia mego fercá do czá- 
fu kompaflya uiętego. Nienśfycony krwie 
ludzkiey Pharas, feralny ogłofić rofkazał 
niegdy w Izraclu dekret: precepit omni po- 

bulo Juo, groźny wydał edykt, żeby rodzą- 
cych fie z zydoftwá potomkow zánurzano 

w głębokich nurtach, w głębokich gubiono 

przepášciách , in flumen proijciie. Strá- 

fzney iádowitey iędzy pełni fie wyrok, le- 

dwo gdžie rodžičielíka zakwitnie pociechą, 
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zaraz gwałtownym pograżona ginie poto- 
pem, primo in limine vite infantes miferi 
volvuntur frage crnenia. W niefzcześliwey 
trágicznego mándatu chvili, wychodži ná 
świat Moyžeíz frogi, potym wyuzdanego 
okrutniká hamulec pokázuie fie wpoł okro- 
pnych ciemności zoržay świeći pięknym 
śliczney urody promieniem, ale coż po- 
tym, w nieuśmierzonym taić fie zamięfza- 
niu must, videns cum elegantem abjiondit 
tribus menfibus: Wiafna oycowfka ręka 
przed czuwáiącą uwodząc Moyżefza be- 
ftyą, kruchey powierzyła go defce, bez wio- 
fla y žaglu na los fortuny zá wiatrem pu- 
ściwfży, expofuit cum in careo rippe fiumi- 
ng. lednakże w famey powodźi I fzczęśliwie 
Moyżefz zawinął do portu, 4% medio ponio 
portum invenit, kiedy uznoiona Tyránná 
corká, kryfztałowym chłodząc fie zdroiem, 
famopás między wodami taczálaca (ie lod. 
kę, 4 w niey małego uyrzawfzy Moyžef zá, 
iakoby drugiego w wielorybie lonafzá ná 
płacz niemowlęcy ták fercem przylgnęła, 
že we wlzyftkim dobroczynną matką, lá- 
wi- 
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wiruiącemu fie ftała, cernens paroulem 
vagientem, mijerta efè ejus. Azafz w ludzkim 
nie otrąbiono pańftwie, aby każdy w fwoim 
prezentował fie powiecie ; exýt edićłum ab 
4ugufio Cefare: czy nie obwołano w Gáli- 
leyfkiey prowincyci furowego uniwerfału, 
żeby nowonárodzeni želázem gineli fyno- 
wie, ftanęło nawet niebo famo w páračie ; 
apparuit militia celefiis exercitus. Noc gru- 
be zgęftwiłáćienie; cum omnia medium te- 
nerent filentium, oczekiwana tym czafem 
wfchodźi lutrzenká, lumen ad revelationem 
Gentium, rodži fie w tym tumulčie Chry- 
ftus, w ubogim nieofzácowána Perá iáénie- 
le mieyfcu, verè Deus abftonditus, w żłobie 
Džiečie lákoby w lodce, pretko do Egiptu 

przez czerwone pierwfzych Męcżennikow 

morze widźiemy puścić fie málaces niechże 

nie bedžie w mnieyfzym u nas nád Moyże- 
{zá refpekćie , ktorego ieżeli Pharaońfka 
corká w podobney obaczywfzy fortunie, 

ferce ftráčitá, ná fercu kompáflya uczuł, 

toć y my patrząc ná Zbáwičielá (wego ludz- 
kich fynow pięknością daleko celuiącego ; 
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fpeciofus formå pre filijs hominum, widząc 
go iuż nie tylko zábieráigcego fie ná łzy, ale 
U rzewliwym płaczem liliowe zátaplálacego 
i iagody, czemu zakamiałych nie rufzemy 
wnętrzności? opoczyftego ferc twárdych 
czemu nie fkrufzemy uporu? 

Sławnego Antoniufza potomek , fmo- 
czym zaiątrzone iadem ná oycowfką zgubę 
Rzymian fercá , jednym tylko odist afpe- 
ktem, kiedy w złey toni ociec od zawźiętey 
zoltáiac rebelii, takiem go ná ręce wžigl 
fzczęściem, že fprzyfiężeni obaczywízy 
džiečie, hartowne furyą miecze z rąk zalu- 
fzonych , z piersi gniewliwych bezbożne 
rugowawfzy ferca, dumnego Antoniufzowi 
dobrowolnie nákľonili czoła. Dawno 
przedwieczny Očiec refpektem dźiś náro- 
dzonego Syná winney od nieśmiertelnych 
I Duchow uniżoności odebrał trybut, kiedy 
| im umbrę tylko dźifieyfzey pokazawfzy 
iftoty ; cum vox fieret fuper firmamentum, 
wzmiankę tylko flowá uczyniwfzy tego; 
ktore dźiś ftało fie ciałem niezliczone zo« 
wfząd afyftencye do głębokiey przycilnął 

re- 


rewerencyci, ffabant 65 fubmitiebant alas fu- 
as. Więc y my ná ten głos nie ták iuż gło- 
wy, tako fercá rzucaymy, Oraz y my z Mát- 
ką nafzą Kościołem S. ná te (fowá : €F Ho 
mo fačlus efi, y ftal fie człowiekiem, powa- 
ge fwoią rowno z źiemią ścielącym ná upo- 
korzone padaymy twarzy, džiekuiac przed- 
wiecznemu zá to Oycu, že ná rzucenie iá- 
rzmá z ućiężonych kárkow nafzych defty- 
nowanego zefiał Sámfoná, temu zaś wiel. 
kiemu w małym ciele Monáríze holdowne 
ofiaruiąc fercá, ktorych ieżeli Mexykańfkie 
corek balwochwálítwo trzy tyfigce z wła- 
fnych wydarfzy dźieći , przeklętym ná pre- 
zent oddawali Bożyfzkom , na fpofoczo- 
nych palac ołtarzach , my prawemu Bo- 
gu, ktorego przyšcie, ná świat kłamliwych 
przywitała ruina balwanow „ będźiemyfz 
milości ogniem pałaiącego żałować ferca £ 
zápalmy teraz przynamniey pod czás 
miłościwego w przykre žimná látá pło- 
mieniftym czyfte pierśi 4fektem, zagrzey- 
my Chryftufa wolnym od zmázy fumnie- 
niem, bo inaczey tchnienie grzefznych, 
tchnie- 


tchnienie ieft žimne, y woli lezus że go 
będą nieme ogrzewać bydletá , niż gorzki 
na niego z uft fiárezyftych ma wybuchać 
pożar. A kiedy po długiey expektatywie 
odwilżone niebielką rolą SS. Oycow ufta 
ná chwalebne nowonárodzonemu zdoby- 
waią (ie ákklámácye, kiedy cytułuie go A- 
dam rofkofznym żywota drzewem, %ic ef 
arbor wite, błogofławieńftwem rodzaiu 
{wego Abraham benediclio feminis mei, o- 
gniltym Moyżefz krzakiem, Rubus ardens, 
lefieyfkim lzóiafz kwiatem, Flos de radi- 
ce Ielľe, kofztownym Dániel kámie- 
niem, avu/fus de monte lapis, my 
iednoftaynym zawołaymy gło- 
fem, tyś lezu radością y poćie- 
cha nafzą, gaudium & exul- 
tatio nofira Amen. 
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A Na pogrzebie Xiažečia Imči AN- 

7 TONIEGO CZARTORYSKIE- 

GO 29. Májá w Kosčiele S. Krzyzá 
w Wärfzáwie miane Anno 1696. 


Raptus eft ne malitia perverteret in- 
: telfelłum ejus, placita enim erat anima 
ejus Deo. Sapient: 4to- 


„gga Awid ośmdźiefiąt , Iakub fto 
ra, GH HK EPA 
Z) $ czterdzieści ieden, lob dwieście 
21 KV > ł fześćdźiefiąt lat żyli, a przećiefz 
O 20959 Dawid ná fciflą życia miarę, men- 
Jurabiles pofuifii dies meos, lakub ná dňi 
fzczuple, dies peregrinationis meg parui, 
lob ná zbyt fkrucone utyfkuie, dies mei 
breviabuntur. leželi lat ośmdziefiąt, fto 
czterdzieśći y ieden, dwieście fześćdziefiąt 
nárzekála, coż rzeką dwádziesčiá cztery? 
A czy 
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czy nie fłufzniefz fkarzyć fię będzie ten 
wiek ktory daleko mnieyfzym zmierzony 
lokćiem, daleko prędzey rościęty, daleko 
bardźiey fkrocony we dńiach. . Pokazała fię 
śmierć Abakukowi w tryumfie przed Chry- 
ftufem idąca ; ante faciem ejus ibit mors; 
Ianowi Swiętemu w obiawieniu ná koniu; 
ecce equus 65 qui fedebat fuper cum nomen 
illi mors ; Zacharyafzowi z fkrzydłami, ecče 
falx volans. 1džie piechotą powoli śmierć 
do iednych, bieży na koniu do drugich, le- 
ći do infzych. Czy nie pożyczyłażeś iey 
Pogonio Xiążąt Imw Czártoryíkich herbo- 
wnego twego Koňiá?ná ktorym wyieżdza 
raczey ná świśt, niž wychodźi fława Wiel- 
kiego Domu twego, boć nie piechotą, ale 
ná rączym, pocztą prawie przybiegła po 
Xigžečiá tego, ktorego ćiało przed oczyma 
mamy ; vix vivere cepit, cum vivere desiji. 
Ale nie dopuścił by był ná tak wielką Do- 
mu ftrate zbroyny Rycerz brać go z pod 
fiebie ; druga, że twoy koń biały, 4 ten ná 
ktorym fiedziała śmierć u S. laná według 
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koń, iako nie ugłafkane zwierze, przyodział 
fię kolorem lat, ktore fkroćił, przyozdobił 
fię nadzieią, ktorą odebrał, namalował fię 
wiofng, ktorą zepfował. Ten koń, upro- 
wádziť wfzyftkie twoie počiechy Mčia Xię- 
žno olieročiáľa Małżonko ; ktofzby mogł 
zmierzyć żal twoy, ktorego ieft miarą mi- 
łość ! im ta prawdźiwfza, tym ten ciežízy, 
ktoby mogł zważyć łzy! dofyć že ták wiel- 
kiego dożywotniego Przyiačielá załuiefz, 
rozumiem żem w tym wfzyftko zamkngł: 
bo kto przyiaciela fobie ná tym świećie nie 
fzuka, á fzukać go tego wieku trzeba, y to 
ledwie y nie bez trudnośći fzukálac znay- 
dźiefz, bydlecy rozum w fobie nosi, kto zás 
utráčiwízy á nie żałuie, nie ludzkie przyro- 
dzenie mieć muśi. Trapifz fie bez konca, 
ale nie bez przyczyny, ftraCiłaś ráczey niże- 
lis miała tak kochálacego Małżonka, w kto- 
rymeś znalazła była nie tylko to, czego fię 
fpodźiewać, ale czegoś pragnąć mogła, od 
ktoregoś żadnego nie znała nieímáku tylko 
ten ieden, że (ie od ciebie oddalił, że ter- 
min dzielący prawdziwie kochálacych przy- 
A2 | fzedł; 


fzedł ; coż ftałego ná świecie! kiedy ten wę- 
zel, ktory bardziey niż Gordyáňíki wiązał 
iarzmo zgodliwego Małżeńftwa,kofą śmier- 
Gi iuż nie Sierpniá, ale Kwietnia inftrumen- 
tem ieft przecięty. Opłakana (cena! wi- 
dzieć w piačiu miefiecách y złączenie mal- 
żenfkie, y załofne rozłączenie, wefołe epi- 
thalámiá w fmutny kátafalk, fožko w grob 
odmienione. Kondycyo ludzka! ieżeliś te- 
fkniła w tey fzczęśliwości, ná coż było wiel- 
ki Xiążąt Czártoryíkich Dom, z rowną nay- 
ftarożytnieyfzym Łofiow, ktora ieft iedna 
z Koftkami, á o tych wfpomnieć dofyć, ie- 
dnoczyć familia? ná coż te podobną v le- 
čiech łączyć było parę? na co było ofadzać 
ná fercách prawdziwą miłość, kiedyś iednę 
w grobie, drugą we łzach pretko pogrześć 
miátá ? czemużeś wefołe początki (mutnym 
zakończyła terminem? zrzenicę z oká z 
pierśi ferce wyiąwfzy, świętną pociech fzá- 
tą w ciemną załobę, fzczęśliwą fpokoynego 
pożyćia oliwę w pogrzebowy kupres, wefo- 
łą zdrowia przyláznego ućiechę w rzewli- 
we lamenty, tak nagłą odmieniła alternatą . 
ale 
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ale coż ia czynię? zapomniałem fięs moláč 
to rzecz ciefzyć, nie žal rozfzerzać. Więc 
Mčia Xiežno, lubo dńi twoie wefołe ( mo- 
wię z Ambrożem S.) odmieniły fię we łzy, 
lubo widzifz pogrzebione uciechy, oder- 
wane przylaźni, wfzyftkich pociech potop; 
lubo fama natura wydziera izy, przykład ie 
Chryftufow autoryzule , ofierocenieé po- 
mnaža, pamięć afektu dobrowolnie z oczu 
wypycha, przečieíz przy ferdecznym poże- 
gnaniu, przy podziękowaniu zá wzálemna 
útok: ktora že krotka bydź miała, tym 
była gorętfza , prośl cię abyś nádžicie o 
zbawieniu i lego maiąc nie fmućiła fię. In- 
{zey pociechy w żałofney ftráčie, ani on zo- 
ftawić, ani ia znaleść mogę, nie chcąc głę- 
bokiey niewczefną konfolacyą rozdražniáč 
ferca rany, bo w podobných žalách część 
niefzczęśćia flyfzeć pociechę. Zoftówił či 
pamiątkę, mafz z niego corkę, niechże ta 
ociera łzy Máčierzyníkie wzbudza pamięć 
Oycowfką ; dáiefz przykład infzym docho- 
wuiąc y po śmierci przylážni poprzyfiężo- 
ney, dawayże go y dáley, przed Bogiem go 
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nie zapomináiac, ták fzukaiąc oddalonego, 
lakobyś go w Chryftufie obecnego miała. 
Nie mowię więcey, ani mowic będe do Cie- 
bie, bo cięfzka mowić do fmutnych, ile nie- 
wiedząc, coby ich ciefzyć mogło, ale tylko 
imieniem odchodzącego bez nadziei po- 
wrotu pod žiemie Xiażęćia, znowu profzę, 
chciey wewnętrzne fmutki bez końca, po- 
wieržchowne żale bez liczby miarkować; 
nie myśl o tym, żeś go ftráčitá, tylko o 
tym, ześ go miała, wiedząc żeś go ftrácitá 
ale nie czuiąc, idąc zá radą Pawła Świętego, 
ktory nie każe płakać tych, co pia (nem po- 
koiu, bo przez to pokazálibyšmy fię, že nie 
mamy nádzieie. Ten Xiąże zacnie (le u- 
rodziwfzy , dobrze żyiąc, umarł ná łonie 
Koščioľa, w nadziei miłofierdzia Chryftufo- 
wego, o czym po proftu y mniey porząnnie, 
boć w žalách nic nie powinno bydź porzan- 
nego y wyśmienitego, ilo będę mogł, iak 
naykrocey powiem ná pociechę tych, co (ie 
flufznie (muca, ná przypomnienie tym, co 
o śmierći mniey pamiętaią, o ktorey gdy 
mowić będę, żywą daycię mi attencyą, albo 
hu Ize- 


rzekę lepiey, rázem żywą y umarłą, bo po- » 


grzebioną w čichym milczeniu, uważaiąc 
każdy nie tylko to: ubi nam funt, gdźie fię 
podžieli či, co umórli, ále y to, uż nam e- 
ris, gdzie każdy z nas fię obroči, ieden za 
lat, drugi zá miefięcy, trzeći zá dńi, ktož 
wie, ieżeli nie ieft kto między nami, co y 
zá godzin kilka. 

Nie neguie nigdy Kościoł Boży pochwa- 
ły tym, ktorych wiarą y pobożność zalece- 
nia była godna, bo y Bog koronuie nafze 
uczynki fwoim miłofierdziem: nie czyni 
trudnośći otoczyć chwałą na źiemi tego, 
ktorego dáruie nieśmiertelnością w niebie, 
ale iako pochwała, ktorą Bog daie bľogoftá- 
wionym, y o ktorey mowi Paweł Święty: 
laus erit unicnią, a Deo, ieft fzczera y pra- 
wdziwa, daleka od wfzelkiego pochlebítwá 
y od potrzeby pochlebiánia, ták tá, ktorą 
Kośćioł święty pozwala ná pogrzebach, nie 
powinna bydź dyfkurfem w figury obroco- 
nym Rhetoryczne w Hiperbole bez gruntu 
y zrzodłą, nie powinna bydź z owey nauki 
ktora niewynáležiona ieft, tylko aby z má- 


tych 


tych rzeczy czyniła wielkie, 4 z wielkich má- 
fe. Kazanie pogrzebowe poftanowionejeft 


mie dla tego, žebysmy opłakiwali ulomność 


ysupadek wielkich ludzi, iako zebysmy cno- 
ty ich fawili y przykład ich wternym.poda- 
wali. Więc precz z tad nikczemne po- | 
chlebftwa, prawdo niebiefka, ktora czafem 
daleka iefteś od pałacow Xiazęcych; „Páň- 
(kich, y chyba oknami y cicho tám! zágla- 
dafz, wnidź drzwiami Kościoła tego, witap 
ná kazanicę tę, gdźie ordynaryine ieft miey- 
fce, ná ktorym publiczna lekcya powinnás 
dawać ludziom, mow przez moieufta; opo- 
wiedz ptawdziwą chwałę Xigžečľa tego: 
Radbym dźiś miał inwencyą Archimedefa, 
ktory całe niebo zamknał w małym fzkla: 
nym globie, abym nie bawił; przecie nic 
nie opuścił, co wfpomnienia godnego. | 
Niechcę początku Domu Xiązav Imw Czár- 
tóryfkich przez fławne Kroluiącey: lágello- 
now u nas tak długo familiey Korony, przez 
liczne w fiedmiu w Polfzczey W, X. L. Mi- 
trach Colligatie, przez naypierwfzę w Rze- 
czypofpolitey urzędy wywodzić , bo dość 
ten 
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ten obfzetnie Hyftotya wfpomina, nikt fiq 

nie pyta deorigine Nilu,guianulli dubia efis 
mále rzeczki wydaią fwoy początek, wielkie 
go ukrywáia. Mufiałby Polfkicy bárdža 
mało bydź świadom, ktokolwiek nię wię 
že Dom Xiążąt IchMčiow Czartoryifkich 
przyfzedł do nas z Palemonem, ktorego li- 
nia lubo w Troidemie zniść fie zdała, prze+ 
čiefz Vitigen, albo Viten, ktory ná Páň» 
ftwo náftapiť był ztegofz domu. Syn iego 
według hiftoryey prawdźiwfzey Gedymin 
Xiąże Litęwfki miał kilku fynow , między 
ktoremi Lubart, ktory poiął Corkę Kiążęe 
čia Włodźimirza iedynaczkę, y wielkie PAń- 
ftwo z nia wźiął ná Rusi, ofobliwie iednak 
Wołyń, 4 ten left, ktory fundowal Czarto= 
ryifko, zkad (ie Xigžeta pifzą. Tegofz Lu- 
barta Stoftrá Anna, á Corka Gedemina była 
Krolowa Polfkg, Zong Kaźimierza wielkie- 
go: ktory Lubart, gdy fię około Roku 1440 
Bracia Oyczyftemi dźielili dobrami , om 
dźiału {wego uftąpił , bo był wielkie PAń- 
ftwá z Zoną wźiął ná Ruśi, á infza Hiftorya 
twierdźi, že mu dla wiary Chrześćiańfkiey 
B kto- 


ktorg był przýisť nie dali. Naryiwneh AA 
X. osy Romulta Giliginówicza 6dftęgue 
ide ftarodawnego Herbu Przodków” fwoich 
Rincaufa wżiął fóbie'y wfzyftkiéy 14 potym 
potójmnośći y W. XIL- miafto zinyslone: 
go znáku rzecz famę y práwde“ Rycerza 
zbroynego ná koniu z mieczem, 14 znak 
męftwa w pogoniach zá nieprzyjacielem lá: 
wiiego,' y'nazwal go Pogonią; ktorý! kleyź 
notod onego czafu W. X. Li ywłzyftka poè 
tómność wW. X. Le w używaniw mieli, 
pížez ręce iego fobie podawaląc, Aż przy* 
fzło do Olgerda Syná Gedyminowego,owe- 
go Olgerda, tym nad infze Przodki fyoić 

logofławieńftwem od ľáná Boga uráczoš 
nego ; że z ródzaiu 1egosflyna Xięftw ták 
wielo; 'y berlo Krolewfkie długo z.rąk nie 
wychodźiło. Biorąc albowiem w małżeńż 
fiwo Gorkę iedyną' Xigžečia Witepíkicgo 
Vlianne, ý z nią potym dźiedźicznym fpad- 
kiem wfzyftko: Xiefľwo Witepíkie, ná on 
cząs do Bereźiny Aż do Tuchrý rzeki w/Mo- 
fkwie fzerokie, fpłodźił fynow fześćiu z kto- 
tych idą tu zámilezáne zacne Xiążąt tego 
wic- 


wieku dlynacych domy, á drugich fzeščit 
wpewtorzonym małżeńftwie z M arynaX14% 
žeála TwerlkiegoCorka, to ieft lagolla wiels 
kiego onego Krolá Políkiego «w potomm+ 
kach! fwoich dlugie po liniey -Macierzyń: 
fkiey fzczęśli iwego piaftuna, y drugich po 
111m: aż do oftátniego Dymitra tego, z kto- 
refni idą. ( mowię fiowy Hiftoryka ) fiawńie 
Xiężęta Czartoryifkie , zoftaiąc przy kley= 
noćie'y zurodzenia dźiedźicznym, y z of0* 
bliwego faworu: Naiaśnieyfzych +Krolow 
Políkich ku wláfney krwi fwoiey xJáko-11- 
foyin przezácnym Xigzęcym Domom; ták 
Domovi Xiążąt IchMćiow. Gzartosyifkich 
uprzywilejowanym, ktorego kleynotu dós 


<howyváli, iako tego po kola owych, wiel; 


kich .Xiążąt profapia,y rodzaiu tak wyfokie+ 
gowyćiągała pidaia nowe 4 dwoierwlá-s 
fne potomnym wiekom, niósak wamarmuf 
kowáne ,: láko w pamięćj ludzkiey na wież 
czność ryte dźieł/ zacnych. snonumenta 20% 
ftawuiąć. Slávny, potym był'owokoło Ro= 
ku: 1463: Iwan; ktory stniaľ fyna Michała 5 
wielkiego: Woienniká, ktoremu: Krol nafz 
B2 do 


dô jńfżych iego pofleffyiy: do wiefnych : rak 
puścił był y Xieftwo Braclawfkiew Teda. As 
Jęgandęi Sy. nowhittorýach znayduiedię flá- 
wiywielką wikiotyg nád TutkamiysTatarń> 
nr Okolo Roku1527: Ian Xigže Czárto: 
ryilkie y Brat lego Alexander. Woiewoda 
Wolhyńfki, fynowie wzwyż pômienionege 
Alexandra podpifli unią z látwg dn. anno 
Łzóg: y tak non inierrupto ordine s, luboich 
kniownie wipominam,(bo kto ich fię nápás 
mięta? kto fienawylicza?) avitevirtutig nan 
nominis antum byli Hercde. Zbliżam fič 
dosoftátnich, bo ktoíz: y imiona nie tylko 
akcyć przez tak wiele lat zebrane zracho» 
wác bysnogł.  «Dźład Xigżęcia tego Miko: 
tiyo Kigże «Czartonyifki, idąc per! augu/fa 
Printepum airia, pierwey. ňa Woiewodž: 
«wb» Podolíkie, potym: Wolhyńfkie po- 
fzedł; "z" Xiężnej Kóreckicy miał fynow 
trzech; iedenbyl Kaźimierzy Floryan facné 
lans decusý, toge ktorego confiłża były /0- 
tacula , z Kanonika Krakowikiego Poznań- 
fkim; potym Kuiśwfkini Bifkupem ,. na ko- 
niec zá pamięći nafżey Arcybifkupem był 
Gnie- 
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Gnieźnińlkiim, antim víru ut condigzć 
ornaffit Patria, in bonores fe euifceraruiá, 85 
licet pluniiżos contuli(fet, parum dedijfę rużfai 
ef. Drugi Michał lerzy, : Woiewodą: Wotw 
hyńfkim pieńwey, á potym Sandomirfkims 
w ktotym poczćiwość Domu tego Xigžéco+ 
go opokazywálá fie imguilina immo Weres. 
Gofz o. nim mowić mam, poniewafż excefft 
wiióynoh kominum animis; ktokolwiek go 
znał,:4 znałifmy wlzyfcy, y uflugi wteyOya 
czyźnie w legácyách, sy miłość :práwdžiwa 
iey wrádach, ydtareczność nieoderwaną w 
prżyiaźniach, *y'fzczerość w poftępkach, y 
pobożność w żyćiu, f4cno'nó:pamięć, choć 
bym iavtego'" był mie wfpommiałaprzynią: 
Trzeci lan Karol PodkomorzemKaákow+ 
(kim; Aten byl, ľako wiedie„Oycem: Xiązęe 
čia Antoniego; ktory Trybunalíkie Rafel- 
fkie lafki godniic pidftował, ynie mafz tego 
honotu! w Qyczyznie., ktotepoby był nie 
był podźien. Ten primo voto z Domu Ze- 
brzydowíkich, ktorych imiona fatis nun- 
guampro nierito celebrandaniał Malzonkes 
a potym fławnego; lubo zžalem icáley Oy- 
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£zyżny, ktory y po šmierči publiczną-4 na 
lezyta.pokázatá nie bez refenty ment koms 
pállya. zolzlego: Hetmána:y Podíkárbiego 
MXL: Galiewfkiego pozoftála Wdowes 
ata była, láko ý,towicčie, Xčia Antoniego 
Mátka z domu Konopackich; ktorych ten. 
by chwalić potrafił, ktoby ofobliwie A wiers 
nie to, coieft o kśżdym poviedžiat,, Dľu- 
galzby y nie bez uprzykrzenia ta mowa by- 
"dá, gdyby, wfzyftkich ex ordine wípomináé 
mialem, choćbym po proftu bez diggreflyi 
práwdžiwg czynił imion y dźieł: riarráty we 
obízernym mufiałbym bydź Panegyryftą. 
Więc paucae» multis, gula ńofira tantum, 
Starożytny ten w Prufiech Dom,y ozdobny 
yli toznemi, y rożne fat zdobiť honory ná 
krzeflách Senatorlkichystak Duchownych; 
W Bilkupftwach Warmińfkich, y Chełmiń- 
kich Woiewodztwach:; Chelmińfkich y 
infzych, Kafztelaniach Gdańfkichy infzych. 
Bžiad. zmariego Xiążęćia: z Mátki takiey 
byl godności, ze:do edukácycy, Krolá, Ká- 
źimierza w clekcyey, czego dość: bywassy 
bydź : powinno « fkrupułov; byl: záwoľány 
wprzod 
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wpržodStárofty Dybowfkim, potym Ops 
tem +Wgchockim , potym Týňiečkim s ná 
konico: Nominatem. Warmińfkint; ainan 
ińciyte domas: magna fpes y breves delcie. 
Pokázuig fie godne 'ttk'wielkich lüdži w 
Rynkowce y w Konopáčie w dobrach džié- 
dźicznych,w wyftáwionychZamkách piękne 
móńumenta.  Zgoľá dał Bog to fzczesčie 
Xiązżęcii nafzemu, že: miał honor, fkoro 
tylko na świat wyfzedł, urodźiwfzy. fię yw 
Domu Oyczyftý tmy: z Domu Mácčietzyfi- 
fkiego: pelnego:fławy, obitego ftatuami; öt 
brazami cnót Przodkow fwoich; gľovia ab 
utero, mial od Boga y od «natury fortinę; 
że fie w takich domach urodził, w'ktorych 
założyła fobie ftárožýtné gniazdo dóbfa (fa: 
wa; w.ktorych /p/eador dobrey reputacyi y 
Políkiegový poftrontego przerażał oczy 
świata. © Kalligacyach ták zdomnu Xigżąt 
IchMčiow €zartoryifkich; iako y z domu 
IMčiów Pániow“ Kóńopackich',” gdybym 
chciał mowić, gdybywi non perfundłorie mé. 
moranda nomina ták wielu Xiążgt, tak wieć 
lo ftaróżytnych Domow, ktorych wielkie 
akcye 


mową chciał wywieść, circunaferili fe fuc 
cenferent, 4 do tego, żebym nie tylko koń- 
cá, śle y początku tego nie znalazł. Więc 
wielcy Przodkowie tak z Oyczyftey> iak z 
Mścierzyńtkiey linicy habeant debitam ex 
ipfa taciturnitate reverentiam, zelztychnie- 
dnáknie wfpominaiąc, żyiących zapomnieć 
fię nie godźi, ilo że w daleką odchodząc 
drogę, chyba w wieczności z niemi (ie Xi4- 
żeten obáczy. Więc do Was Mi Xigze 
Jozefie, y Mčia Páni Margrábina Myfzko- 
wíka, Rodzoná krwi obraca mowę kochaią- 
cy Brát Wafz, po ktorym fpes preci[as, elufa 
woia wefira ingemifcitis , opuśćił świat ten 
przed wami, bo tefz wfzedł był nań przed 
wami. Więc ná porządek śmierci fkarżyć 
fie nie powinniście. Nie przefzkadza żało- 
fnym zom biegu, śle ie zatrzymuie, fuant 
lacrymae, fed cedem definant. Ieżeli w wfzel- 
ki czás kocha, kto ieft Przyjacielem, toć 
flufznie wáfza fobie obiecuie pamięć, bo iá» 
ko žal naturalnym prawem do was naybár- 
źiey należy, tak fię fpodźiewa, že go przed 
Bo- 


akcye faffos: impleverunt aterniiatie , scilla | 


Bogiem nie zápomničie. Toć fobie y po 
was obiecuje z iednegoż Rodžicá zoftála- 
cy. Méi Xiaže Samuelu, ktory eodem fażo nie 
dawno zefzlego Xiążęćia, Kanonika Króe 
kowfkiego żałuiefz, y Mćia-Pant Chórgżys 
na Litewfka. Przypomina wam kochaiący 
y po śmierci krów fwoię Brat, ze dom wafz 
iako ow .Apokaliptyczny między lichtarzá- 
mi przechodži fie złotemi. Rodžace fie w 
domu tyntdźieci, w purpurę wpadaią Xi“ 
żęcą, Przodkowie waśi nie infzym podpie- 
rali fie kiiem, tylko Sceptrem : Więc guam 
accepifitsfortuna. benefičio claritudinem ves 
fre auzčatis, nie tak o tym myśléie,guam if- 
lufires babeatis Arvas, iako o tym, żeby ywy 
y Potomkowie wasi; obfcuri non. fitig Nepos 
ta. W czym do 'Naiaśnieyfzych Maiefta- 
tow; przy obecnośći ktorych nuia pożefł du=* 
rare trifatia, przy. iako nayuńiżeńfzym zâ 
dobre łafkawe oko, za,Pańfki po śmierći. 
zal, Reguńtiacryme fubditorum junt folatia ; 
podźiękowawfzy , fupplikuie aby ná Dem, 
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ści proślć (ie obliguiąc; aby nie tylko te lá- 
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tá, ktore on mogł żyć, ale yte, ktore wielcy 
Przodkowie lego przeżyli, na cały Naiń: 
śnieyfzy Dom zlá. Nie dalekożal twoy od 
Xiąząt wfpomnionych chodźi Mčiá Páni 
Kafztelanowa Wileńfka, Hetmánowa W. X. 
L.y owízem,láko godność w urzędźie twoia 
ieft pierwfzą, ták y żal w pierwfzym chodząc 
regeltrze, nikomu nie uftępuie ; ponieważ 
lednož mleko tak ferdeczny - fpoiło było 
afekt, że go nic ožiebič nie mogło. Niewo- 
lity: čie do niego te cnoty, ktoreś przez dłu- 
gi cząs widźiałą, á niefzczęśliwie wieden 
moment ftraciła. Luboš ná ten czás nie 
była, gdy żałofny džieň śmiertelną ná niego 
fprowądźił noc, nie dźieliły iednak fercá 
gory. ( mentes meniibus altiores) y tak żywo 
odległy czułaś żal, iako godna była, tak 
nie. powetowána ftrátá. Vprzedźił:twoie 
fieftrzeńfkie łzy fzczery fmutek IMči Pana 
Wilińfkiego, kiedy me /pedłanie iáko merue- 
rat lacrymas Xiąże nafz, ták. ie elicuit, 4 te 
tym prawdźiwfze, im o nie w męfkim fercu 
trudniey. Niechże te dalekie będą od Do- 
mu Walzego, niech fie Políka ozdobami 
fwe- 
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fwemi iak w nayprzewlekleyfzy czás w Was 
ciefzy , niech buława nie wychodźi z rąk 
długo wafzych, žpičie fzczęśliwie w počie- 
chách: bez ućifkow; á pámietayčie ná Brata 
ták kochálacego przed Bogiem, boć wilz 
mortuorum in memoria vivorum eft pofita. 
O toy Ciebie prośi przy ferdecznym pože- 
gnániu Mči Xiąże Starofto Krzemieniecki, 
umarł kochany Twoy Stryieczny, cm eum 
omnes vivere obiarent, recejfit non decejfit , 
lubo £žerno ordme fati ná infzy świat przes 
niefiony, y ná tamtym iednák Bráteríkiey 
dotrzyma życzliwości, y upewnia, mowiąc: 
żoto licet abfirabov orbe, non animo divifus 
agam. Ktoż to vie, ieżeli tak wielką wdo- 
mu Twoim počieche, nie iego do Bogá 
fpráwifá prožbá, žeby avu/6 uno non defici- 
at alter, nie wątpi nic, žey on w świeżey 
będźie w domu twoim pamięci; non abfens 
dici potefl, qui femper defiderabitur z IMci 
Xiędza Tarła Probofzezá Wárfzáwíl iego , 
ktory pod Mścierzyńfką Mitra w niebie na 
Koronę robi, śmieiąc fię znáfzych godno= 
SCi, meruij]ć contentus, y IMči Xiędza Tarla 
C2 Ká- 


Kánomiká Krakowfkiego proś; memineritń 
ejus ad altare, FMśó Páni Podikarbiney Li- 
tewfkiey, IMci Pana Czefnika Litewfkiego 
jáko także Ciotecznych żegna, żalu po fobie 
nie potrzebuie, wdźięczney:tylko w fercách 
pamięci, ne mens perdat, quod oculi videre 
deferunt. 1Mči Xiedzu Bilkupowi War- 


mińfkiemu, IM či Panu Kafztelanowi Kra- . 


kowfkiemu Hetmanowi Wielkiemu Koron- 
nemu, iáko Opiekunom ztego fie fkłania 
Katafalku, dźiękuiąc zá afekt, ktorego do- 
znawał gdy żył, profząc o wfpomnienie do 
Bogá po śmierći, Idem fallurus, Claudú 
agmen należyte IMci Xiedzu Bifkupowi Po- 
znańfkiemu podžiekowánie , zá dźifieyfzą 
przy ofierze Páňíkiey ufługę, prośi o błogo= 
flawienftwo, y krzyżyk Pafterfki na tak dá- 
leka droge, tęzóś że dobrze zaczął, y Zy- 
čie lego, y śmierć iuż pokazała , mali nas 
fiuntuť ut tnoriantúr, boni môriuntur ut vi- 
wani. O żyćiu lego krotko, bo tefz nie 
długie áž nazbyt było; urodźiwfzy fie w tak 
wielkim] Domu z młodośći zaraz, ktoreý 
nihil ad jufšam etatem prater annos dectat ; 
w oby» 
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w obyczáijach fkromność, y nád lata ftatek; 
rofnąć ad magna,annie major, przychylność 
do każdego choć mnieyfzey kódycyey po- 
kazował, reprezentuiąc przyfzłe lata, na= 
dźieię dobra, počiechy, y Domowi fwemu 
prywatną y Oyczyžnie publiczną czyniąc, 
przyznawał każdy śmiele, że w nim była f/- 
ne fafu purpura, fne fimulatione devotio, fi- 
ne fuco pietas , fine witio finceriias , befpie- 
cznie ztym woczách Bofkich popifać fie 
mogł; przechodźiłem fie w niewinności 
ferca mego po domu moim; do nabożeńs 
ftwa fkłonność w młodych lečiech , nie 
młody rozfadek maiąc każdy widźiał; 4 wi- 
dząc że świat ieft iak ubogi bankrot, ktory 
nie maiąc czym dofyć uczynić kredytorom; 
tako może tak fie łata, iednemu biorąc; 
daiąc drugiemu, y to nie ná zawfze, ale do 
czafu, uwažál4c że nie mafz bogatego Z 
džiedžictwá fyna, ieżeli z niego przez 
śmierć Ociec nie ieft wyzuty, nie bierze na 
fię żaden Krol purpury, ieżeli iey infzy nie 
złoży : idą z rąk do rąk urzędy przez fuk- 
ceffye, á že inśi fą przeznáczeni do tegoż 
C 3 ho- 


honoru, trzeba żeby drudzy w krotkich le- 
ciech 4 podobno y miefiącach uftępowali, 
czekaią tym czafem uprágnicni drudzy y 
malkontenći, lubo y ći, co iuż máią, nie 
záwíze fie zá fzczęśliwych poczytáia: bo 


mowiąc prawdę, czy ieftże ktory z bogás | 


tych, aby fie zupełnie fwemi kontentował 
fkarbamieczy ieftże z owych ambicygkocha- 
iących, coby doftąpiwfzy iednego, drugie= 
go nie pragnął honoru? czy ieftže ktory 
čielefnik, ktoryby wiednych zátopiony u= 
ciechach, do drugich nie wzdychał £ bo 
świat ieft ubogi, nie da wfzyftkiego, áni 
wfzyftkim. A zatym dobrze świat uwážy- 
wfzy, chciał flužbe Bofką dofkonałą w Zas 
konie OO. Iezuitow przyląc, w czym że nie 
było woli Bożey, tak przećiefz żył , że prá- 
wa Boíkiego, iák zrzenice woku przeftrze= 
gal, w cnotách (ie ćwiczył, przećiwko wy 
fiępkom woiował, Bogu dobrze flużył, fer- 
decznie go kochał, że Pánie iedno kwitnie- 
iąc w rzeźwośći, w młodośći, w piękności, 
zwyciężał fwoie zmyfły, trzymał cugle wys 
buchálacym pragnieniom čialá smiertelne- 
50» 
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go, żył y fypiaľ w pokoiach ztáký czyftóż 
śćią, láko Zakonnik w fwoiey celi, że żadną 
grzeczność wdžiecznosčia uarmowána nie 
uczyniła fzkodliwey ná iego fercu imprezy. 
Byłaby to rzecz do wiary niepodobna, gdy- 
bym wtym od pewnych relácyi nie był 
konwinkowany; y wiem dowodnie, że nie 
wpadł w tenawet pofpolite błądy, z ktorych 
wymawiamy fie z ták wielką łacnością, kto- 
re wybaczamy, y fobie y infzym, zowiąc ie 
ułomnośćią ludzką: ale u niego nie' miały' 
wymowki, yw impečie lát, y w gorącośći 
krwi utrzymał fie. w kwitngcey młodośći, 
w okazyey do złego nie dał fie żwyciężyć 
pokufom. Ten nafz wiek możemy nazwać 
nie ftarością, ale źimą świata, wiek ktore- 
mu Syn Bofki prorokował; że weń miłość 
Chrześćiańfka miafá oźiębnąć, á przeciefz 
w nim zágrzaná byfa,wywodząc takie cnoty; 
ktoreby fie mogły znaleść w wieku złotym ; 
y w pietworodney świata niewinności. Ze 
fie te pokazuią w Kláfztorách y wmicy= 
fcách oddalonych od konwerfacyi, nie ieft 
dźiw, wotá zakonne, furowość reguły, ob: 
cho- 


cwiczenie w pobožnosci fácno „zachować 


mogą, znaczną PORA dufz !i.sbe od 


generalnego zeplowania, y do wyfokiego 
punktu dofkonałośći przyprowadzić ; ale 
żeby. w.poyfrzodku świata, w ftanie wyfo- 
kiego urodzenia, w obfitości fortuny, zna 
leść mogła dufza, w ktorey y pokora w ży- 
člu, y pobożność w akcyach, y dobre ferce 
wutrąpieniach, y zupełną przy śmierci re- 
zygnacya, godna rzecz zaprawde podźiwie- 
nia. Nim iechał do cudzych králow, pamię- 
tálac ná owę przeftrogę z peregrinaturi neg, 
fine Deoexcant, neg, fine illo redeant, fam 


Jponie Jud zekollekcye Duchowne tu u S: , 


Krzyża odprawił. , w cudzych kraiach mo- 
wić fig moglo: quocuną, peregrinus ivit, fe 
tulit; guvenný acce(ft, fe invenit, undecuný 
regreffme, fe retulit, W Paryżu zoftáiac, 
Spowiędnika fobie iednego pobożnego o- 
brawfzy, zwyczaynie przed nim, co tydźień 
fic fpowiadywał, czego y zá powrotem fwo- 
im z cudzych králow nie zapomniał, bo ile 
1azy tu w Wórfzawie miefzkał, ieželi nie co 
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chodzenie poftow, mortyfikacye ducha s 
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ty džieň j to przynamniey bárzo czefto w 
dolnym tutecznym Kościele, iakoby fie do 
dołu dsp: nuige nabożeńftwo (woie odprá- 


' wował. Z cúdzych kraiow czeftoktoč ze- 


plowáne przywožieniy obýczáie, i iakoby: w 
tym naywiękfza grzecznośćod Oýczyftego 
oddáláigc fie RRA oddalić (ie: y od zás 
wźiętey w domu cnoty. Nafz zás Xigże vir- 
tutes nullo vitiorum confinio infeólas z (obą 
ywywiof,y tam bone diftipline appetens €F 
capax utrzymał, y z foba nunquam mutatus 
nifi in melius wywiozt.  lako to ieftirzecz 
płaczu godną! že či, co fa w urodzenie, 
honory, w złoto bogátśi, ubozśi bywáia w 
cnoty, kto więcey ma zakładow miłości Bo- 
fkicy, tym więcey ich, dáko: inftrumentow 
zażywa przećiwko Bogu, grzefząc rofpuśći- 
wízy cugle, y będąc tak wyfokim w wy ftęp- 
kách, iako ieft w godnośći. Do: takich či 
mowi Izydor Peleuzytá : Dom twoy ledwo 
fie nie tyka gwiazd A obyczńie Twoie prze- 
páščia fa konfuzyi. Nie ták był náfz Xiz- 
że, pamiętał co Piotr S: mowi: Obfžero vos 
łanqnam aducnas EF peregrinos , bedac 


wdźięczny zi dobrodźieyftwa Bofkie miał 
feńżświśt iko podróżny; wydżałnśńkę Ber 
ffátdá S: kfoty na flową Profokń że kázal 
Boś Aniofom firzedz nas, Ale ty [ko wi dres 
päčhiy bo iéželiť kto ściefzkótnb yemini 
die, upadnie iie maty ośdynanfu 'Aniołos 
wie, aby go ftrżegli. | Szedł ordynárying 
droga dobrze wyćwiczonego wlużbie Bo- 
fkiey Chrześćianina , w Kościele szwielką 
fktomnośćia, y nabożeńftwemy upokorzo+ 
ný, ná kolanach przy ołtarzu fkládať tabok 
Zmić'fwoię mitre u nog” ukrzyżowanego 
Chtyftufa, wiedząc że týlkó docześnie Z 
rak Bófkich 14 nošil, á a takoby pnej ve [azá men 
że wcześnie fie ná śmierć gotował, kiedy ná 
Kilka niódźieł przed śmiercią; wwielkisty+ 
dźień przez kilka dňi rekoliekcyeodprawó+ 
wał, ikóby (obie mowibe tur dia non, pof- 
Jim; bene vivam.: Trzeźwość iego' wielka 
była zá życia fwego, ak mam rakicjiy ni- 
gdy przećiwko niey nie wykroczył; nie wy- 
liczam infzych cnot, bo káždemu mnie fłu- 
chaiącemu wiadonie; ha coż Tastmam o tym 
mówić, cö oczy widźiały walzej ná co! exá- 
gero- 
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gerowóć to; co w pamięciach wáfzych z0- 


fdd >INichorobie fwoiey oftarniey„:gdy 
żadna iefzczeniebefpieczeńftwą nie byla ap» 
pźardncya»i 1Méi. Xiedza Probofzcza ;tuęgę 
cznego do fiebie:zaprośiwfzy s ©, dyfpožye 
cyiifwoicy wewnętrzney y interefach domo> 
wych iako z tak zblifką krwią: poufale kons 
ferował.. Piątego dnia choroby fwoiey, kié» 
dy iefzczednedykowie o żadnym niebefpie+ 
czeńftwie nie rozumieli, y owfzem, we 
dwóch ślbo trzech dniach zdrowie obiecy» 
wális fam raniufieńko, gdy wfzyfcycdoąmowi 
iefzcze fpóli, po zwyczaynego Spowiednika 
fwego pófłał, (powiedz odprawił, Kommu- 
nią przyiął, fácno fie Ztego swiárá, odeys64 
ER de pojfefione decedere odważywizyy guam 
fibi porpetuanúnomn effe fciviti Jakle to fzgze- 
sčie, dáka: tálka:Bofka, że bene geffa, dm; coro 
nide nomcorrapíty takiem ná śmierć.przygo- 
towániem, lákoby má ,odeýšsčie : niz: ná 
śmierć gotuiacemu: fierbyť podobnieyfzy:, 
upewniony flowem Bofkim 41. mandatis e- 
gus wolet nimis : sák nápewna: kazał, po:Bo- 
gu dutał nie: rák zátebiw(zy, ná šmieréxláko 
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pozwálaiac zbliżyć iey fię do fiebie. W fos 
botę na dwa dál przed; śmierćią:; kiedyi gó 
IMść Xiądz Probofzcz tuteyfzyćiefzącymie= 
dzy iufzemi. rzeczami tzekł : fpodźiewam 
fic-ze W. Xca Mść wkrótce: zdrowymi be- 
dziefz; y do má(zego przyidžie(z ogroda; 4ż 
on iakoby Prorockim duchem odpowie: 
dźiał, zá tydźień będę w Koščiele: wafzym, 
co fie fpelniło, bo wrydžieň cialo iego do 
Kościoła S. Krzyžá przywiežiono z 4 nie by- 
lafz to Cicha prožbá, date miki jus fepulchri 
wobifium,, ubi regnat Aligno: Dens? Tego 
dnia ktorego noz obýt ali qudm Qixetat, 
ktorego: dulze fwoię oddał Bogu; Zoc wnico 
omnibus injurius, quod dintins non vixijfet:s 
gdy.dla cięfzkośći choroby troche fie zniy- 
fly miefzać poczęły, flowa ego. nabożnemi 
zożnemi aktami przeplatane były ofobli- 
wie ńkty wiary y miłośći ku Bogu x czefto 
powtarzał, lakoby mowił. Boże-moy nieche 
Ze la umrę, abyśty żył we mnie, niechże ia 
w fobie nic nie -znayduie , abyś ty znalazł 
wfzyftko, żebyś był wfzyftek we, mnie 45 y 
wfzyftek že śmiało rzekę, mną; álbo- žeby 
we 


we mrienicnie bylo! inego, ale'żebymn ia 
go bylwfzyftek w tobie, wfzyftek "dla ciebie , 


lic= wfzyftek tobą. Wiemči ia Panie, że ieft mi. 
ant zerra kondycyń ludżka , ktore fy omylne 
bg- nadžičiey nič trwałe fortuny, Uučiekáláce“ ú- 
až ćiechy; ledwie fie wczora odbił od" portu 
les pod peľnemi żaglami ten okięt, Aż dźiś t0- 
11, zbity ná pińfku mizernie leży. Rozwinął 
do lifty-fwoie'wczóra piękny kwiat, 4 dźiś Zwies 
pó» dniony opuścił fie; świecił fie pięknie wéžo« 
bri ra ogień'a dźiś chyba po žimnyintégô döy- 
go dźiefz popile: Wiem że mizerńe*ieft ży- 
18 čie náfzesiefbiákoby dym, ktorý fie ná iay- 
ico mnmieyfże dmuchnienie rozchodźi;ieft' iako 
sz śnieg, ktory fie nf ieden promień topi, tako 
ly > kwrát, który” z wiattem igra; A od niego 
mi więdniciej iako' tieň, ktory fie Aero Tó- 
li» zchodźb. Wet Panie moy, że fić rôdži ną 
(to wfchodźie; skú wieezorowi umiera 'fłońcć » 
che nie daleko od fwoiey' kolebki gali gwin 
ie zdy; w krotkim iednego(miefigca 6záfie u 
azł mierála Kiężyce, dźiedźiczy iedeń czas po 
by drugim, ftrawiony iederr od drugiego dzień; 
by w ręku iednćy godźiny kona driiga, ZákW1> 


We D3 tnie 


tńie rio toza, więdnieie w połudńtey us 
iera wieczor; fiie zbyt dalękołwoich 
źrżodeł giną rzeki, y przcbiarfičow morzu: 
żyłą nieco wyniofie budynki, ale yte czuig 
ftarość, Pá koniec śmierć. Podnofzą (ie 
wyfoko pyfżńe gory, 4 dlugofz tego! po: 
woli zniżaią fie y śmiercią (wolą pogrzebią 
świńt ; na popiele iednym , drugie kwitną 
mita, śle znowu z Kroleftwambsginą. 
Vwśżąm Panie moy w drugich, ktorzy więs 
cey y dľúžey żyli, niž ia: gdźiefz fić podźia- 
ł4owa milá niewinność? owkwińt džiečiús 
fiwa owa rzefka młodość? ow mężny wiek? 
śtó poźnieyfze lárá żoftóły; 4 te ázá nie fą 
wpuł marte? ázá przed fobą do grobu 
wielkicy z oba nie” pofláty częśći; gdźiefz 
ow widoki? ktorernu teraz kryfztał: poma: 
ga; gdźiefz'ow ftuch è który ręka do ucha 
prżyćiśhiona ratuie; nie ieden kládzie w 
próżńe dźiąfła kośćiane zęby , bo. lego pos 
marly taki wiele drewnem drzące kroki u- 
tfżymuie, bo iużnogi w wielkiey częśći ob- 
umarły, bladość ná twarzy; źimno: częltć 
po kościach „o krew nie wfzyftka iuż' żyie. 
Więc 


Więc Paniernie lękam fi e śmierci; czy rzecz 
to nowa (imiowię Z Chryzoftomem,) Ze, 
čieň zginicž dym fie roznidźie ?. piána, r0+ 
fplynieč pażęczyna fie rozdrápnie. NA kilka 
godźim przed śmierćią s gdy ; po ćiężkim 
bardżo letargu; nieco doiebie' przylzedł, 
te ftowówielkim głofem wyrzekł : viťloria 
dufzą jiedna: Z Bogiem fie fączy. - Wytlu- 
maczże mam kochany Xiąże ktora to, co to 
za idufzá? Ale czyfz tlomáczenia trzeba; 
pewnie Twoias czy nie zdałżeś fie przy, try- 
umfie twoim mowić „do. pozoftałych +, po+ 
rzuććie żale, żebyśćie fie nie zdali. zázdro> 
śćić mi fzczęśćia, że wychodzę z-žyčia-pel- 
nego utrápienta, 4 zacznę pelne fzczęśliwa- 
śći. Te członki «ielefne. fg: moim, więźie» 
niem; zwigzekimałżeńfki , życzliwoŚćyysA: 
fekt Przylacioť tak wielu zátrzymňi4: (zcze- 
śliwość dufzy; raz tylko nam umrzeć»yCzy 
nie lepiey, že to odpráwies nie mazywayciefź 
śmierci moicy złą, bo onasieft początkiem 
włzyftkiego dobra, mie ćmicy iey więccy ža- 
lobo; nierleyčie, fez, w ták pigkney źiemi, 
chyba żebyśćie chcieli zazdtośćić mi fzczę- 
Śćia. 


śćia płacząc mię; yÓwfzein'płakacby trzeba 
wafzego niefzczęśćiń, W ktorym zofłalecie; 
Nie lay icielz śmierci godnieyśi pi p! Aczu, kto» 
rzy iefzcze powinniśćie umrzeć; niżeli że, 
byśćie płakali mnie, ktory. zaraz będę nie- 
śimiertelnym.. . Ktozby mi otworzył niebo, 
gdyby mi śmierć nie záwarlá oczu ná Ziemie 
Więc ćiefzcie fie tym, że napi fum, ne ma- 
litia meniem meam: mutaret, quia placuit 
Deo anima mea, vičlovia, in domum Domini 
ibimus. Ato Bog, mift de excelfo, € ajjum- 
pfit me, piętkiey śmierci ztąd naywiękfza 
pociecha „rze włzyftkiemi nármowány $4- 
kramentami przed obecnośćią mego Boga 
pokáže fic, idę w dofkonałośći, umieram 
na onie Kościoła, w nadźiei milofierdžia 
Chryftufowego, nie mogę tylko umrzeć po: 
boznie, bom żył dobrze, i koc folem i 
mitatus, quia dum occidit uni orbi, alteri fe 
renius oritur. 

lużem fkończył co do mnie nalezáľo, ý 
dochowalem lowá, že po proftu, y mhiey 
porzonnie, 1už Wa zmątly Xiąże prestal 
przez ufta moje włzyftkich tych, čó ich iñ 
f01- 
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formacya wyrážila, ieżeli kto opufzeżony ; 
uni on winien, bo iuż nie mowi więcey, áni 
ia; bo fobie nad informácya nie pozwalam. 
Zeby iednak y on do grobu, yia Z Każalmie 
ce bež pożytku dufz nie odfzedł, przypomii- 
ram wa krućiufieńko, niż (kończę , na ŚWIEŁ 
čie ludźie nie fa tym, czym fie zdádza, bo (4 
iako dym, co účieka od wiatru rozerwany, 
ktory fie rozchodži: 4 iiko mowi Auguftyn 
S: babes quod videas, © non babes, guod te- 
neas. Zyćie nafze ieft iako nie płodna ro- 
lá, gdźie fie więcey znayduie kamieni Babi- 
lońfkich, aniżeli Cedrow Libańfkich; ieżeli 
ieft iiko niebo, wiečey fie na mim ftra- 
fznych komet; niż dobrotliwych gwiazd 
pokśzuie. / Vćiekaią dni, umyka życie, wię- 
dnieia nadźieie; dńi nafze fa 14ko faby 
śnieg, ktory naymnieyfzy promień rofta- 
pia, życie nafze ieft iako drewno zapalone ; 
ktore láda febra w popioł obroći; nadžie- 
je nafze faiako kwiat, ktore lada wiatr wy- 
wroci, CZAS ieft drogi, wfzyftkie momenty 
ważą wieczność; ieft krotki, bo nie trwa 
więcey nad życie, nagrodźić fie nie može, 
E bo 


bo fie nie wiaca nigdy, 4 przečielz BO: tráš 


ćiemy marnie, czyniemy zeftovto, colmy! | f 
nie powinni czynić, 4 nie czyniemy tegos c 
| co czynić powinnifmy, Nies zapńtruyiyg | o 
I fie ná śmierć tko má odleglasipodobnog | r 


ieft bližíza niz amy rozumiemy: Maryl f 
| iefzcze czas lubo nie wiemy,śiłapo iefzczej ti 
||| zoftaiej qui fe exifimat [lavej vidóatine scaei | n 
dat, môze bydź, że do poprawy życiałbęwn n 
dźiefz miał cząs, ale tefz možerbydžy že go 
niebędźiefz miał: zbawiomycieft Łotwy yty 
niedzíperay, zbawiony tefi tylko iedengoy 
| tyle duf ay. Práwo'smięráindla tego; kto= 
(LA ry żyteyie! ft bez dyfpenfy; boskążdy. z ta fi fieh d 
|| rodźi kondycyg, aby zaplácil. ďánine smiech n 
Gińależącj ułomności žyčia náfzego, Nie/ M 
pochlebuý myfz fobie; rozumicigc že ná(z4/ X 
iefk roźma-od reykondycycy „cOatnarliy) f; 
oni fą nafzemi ftarlzemi,opo'nich Roe ti 
lemyj omrodefzli wczoraj my Odeydžieny || u 
lutroy y my z pyfznych pałacow:, do po: © 
| kornych przeydźiemy: grobow (sSmieré Zi 
|| miefza honory zpodłośćią purpury ziaso o 
| chmána, náfze bogate fzaty pofzarpane bg- 
dą, 


da, nafze bogactwa przywrocą fie do: ubos 
ftwa grobow, nafze obfzerne myśli we 
cztery śćilną fie piędźi, nafze ciała nie dfu= 
gognić zaczną, z kośći opadać będą: w 


I 


náfzych członkach; mitrách rofpośćierać!] 


(ie będą robaki, xa trupami nafzemi dub- 
telna rwać fie nie będźie „póięczyna. Zyčie 
nafze 'prętfze ieft niž wiátr, fubtelnieyfze 
niż dym, flabfze niż Gabtelny włos. Bierze 
gwałtem śmierć co tylko mamy, rozrzucá 
nafze poffeflye, niewdźięcznym częfto dźie- 
dźicom, grzebie fławę w źlemi, fzáty" nay- 
bogátfze wiedno przemienia prześćiera- 
dło. (Pałace przeftrone w ćiafną trunnę, 
miłe 'konwerfacye w opufzczonć groby: 

Myślmyfz o tym dla fiebiefaniych»: © dla 
Xiážečia tego , ieželi iefzcze dla krytych 
fadów Bofkich przed fortą niebadeftz4= 
trzymany, niž fie roznidźiemy: z Kościoła , 
upokorzmy fie Bogu, weftchnieymy: ferde» 
cznie, aby tak wielo Kapłanow y dufz pobo- 
żnych przyiął modlitwy, aby mu dał łafkę y 
odpoczynek wieczny. Amen. 
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Ná pogrzebie leymci Páni 
KATARZYNY: GAŁE- 
CKIEY Kuchmiftrzowey 
Koronney we Lwowie u 
OO. Dominikanow 


Roku 168 
Veni €F ofiendam tibi Sponfam uxo- 
rem Agni, Apoc: 21. 


Edwo co budownicza niebá y Zie- 
mie ręką świat ten w dofkonśłości y 


ozdobie fwey wyftawiła , zaraz ná 
nim, iákoby ná máláríkim grunčie wefofe 
fmutnemi , iáfne átremperowawízy mgli-' 
ftemi, pomiefzáne wfzędźie rozwinefá ko- 
lory, áby tym kuňfztem tym iaśniey wy- 
dały fie fari rerumý, vices, pofepne álter- 
naty przy pogodney chwili, fortuná przy 
niefzczęściu, Przy fplendorách umbry, 4# 
nteant cundla omnisá vagans formetur ima- 
£0. Ztąd zwyczáyne w światowym wieńcu 
F fzczę- 


fzczęścia przeplatane z niefzczesciem, or- 
dynaryina uciechy komitywa z załością, 
codžienna konnexya wdzięcznego kwiecia 
z osciftym kakolem, radości z fmutkiem. 
Tam nawet, gdžie pomyślne kondycyei ná- 
{zey w rofkofznym rálu zgotowano delicye, 
ná pierwfzym wftępie ogniftego z mieczem 
połtawiono ftrozá ; mily wzrok zgrzybiá- 
femu Tobiafzowi nie bez oftrey przywro- 
cono żołći; fľodka manna bez przykrey ftá- 
rozakonnego Arcykápľaná nie była rozgi; 
złota z kadźidłem bez przymięfzaney nie 
dano mirrhy: zgoła tá ieft pofpolita wfze- 
chmocney opatrzności maniera,wefela utra- 
pieniem, pociechy przyprawiać dotknie- 
niem. A zatym nie dźiw, że codźień y 
moment pod flodycza gorycz, trućizną 
pod kanarem , gádžiná pod nárcy(lem, an- 
guis in herba, to iet obłudne pozorow zni- 
komych wynurzaią fie czáczká , inaniuj 
imago rerum. Gdźie proíze taka w lago- 
dnym (maku długo trwała wdźięczńośćł 
aby płynącą z owey ambrozyi nie oblała fie 
przykrością, ktora małym bardzo pokar- 
mem 


jf- 
0184 
cia 
em. 
ná- 
ye; 
„em 
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ftá- 
zgi; 
nie 
fze- 


mem gufans guflavi nieznośne waleczne- 
go lonáty odwilżywfzy pragnienia, furo- 
wym žyčie ftrułą wyrokiem, morte morieris. 

Tak dowcipna w fwoich intencyách natura, 
iedną udátna rożę tyfiącem otoczyła čier- 
niow, powabne perły w bezdennych zanu- 
rzylá nurtach, ifkrzyfte kamienie w niedo- 
ftępnych zamknęła gorach, zeby ná chyrra 
wende łakomy nafz uwiodfzy afekt, odwa- 
zna ná fzkodę wywabiwfzy chciwość , albo 
nienágrodzona ftráta , albo niezemfzczo- 
nym zabiła przypadkiem, w nagrodę ocze- 
kiwanego zyfku, žal y boleść nie (podžiá- 
nych wpoł fercą wyprowadźiwfzy džiedži- 
cow. Te fame fkażitelności nafzey ofta- 
tnie widoki /pedłacula mortis , okropnym 
appáratem, fmutnym milczeniem, barźiey 
nifz wymownym ięzykiem uczą nas po- 
wfzechnego śmiertelności prawa, ktoremu 
cokolwiek ieft pod fłońcem, koniecznie 
hołdować y podlegać bez exemptu muśl, 
labimur Javo rapieńie fato. Tu naywiękfza 
Świ látowey áppárencyci doftátkow , prero- 
gatyw zniżyć fie muśi wyfokość, tu o gro- 
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bowy kamień iako twardą (káte, ludzkie 
rozbilacie imprezy, przy tey mecie daleko 
rofpufzczone kročicie nadźiele , tu każdy 
zdrowia, šiť y młodości podłą y nikczemną 
uzną kondycyą, kiedy tak wyniofie ce- 
dry, tako y herba que egreditur de pariete 
tak wynikające dopiero iako y doyrzále 
klofy, tak kwitnące źioła, iáko y ufychaiącą 
trawę pod iednefz nieuzytey śmierći oftrość 
zgromadzone obaczy. . Doznałeś rze- 
czą iuż fama tey niefzczęśliwey alternaty 
Méi Panie Kuchmiftrzu Koronny, bierzefz 
światowey odmiány na tym nieomylną pro- 
bę, láko in /ydio lapide, marmurze, kie- 
dy wieczny nieomylnych wyrokow ordy- 
nans zaprawiwfzy fmutkiem radość twoię 
fzczegulnąć odebrał pociechę, kiedy uno bi- 
nas animas interficit idu. A ktoby był rzekł, 
żeby flońce południowym ściśnione zacho- 
dem, zgalnąć miało ? otofz gdy 1ák w nay- 
lepfze zaymowáć poczeto fie fpleridory, ro- 
zbiły fie o fkáłę śmiertelności, breves €F 
infaufli amores, zópadła małżeńlkiey mito- 
ści światłość: Ale przecie iako wdžieczne 


a= 


MI Prz = AS ad 


pa Ar 


ama ma par. a m na 


wydaią głośney fławy echo, tak tym wydá- 
tnieyfze z pod grubych čieni pokazuią (ie 
promienie. Może befpiecznie w Bogu 
zmarła leymć Pani Kuchmiftrzowa Koron- 
na w tych oplákánych fzczyćić fie popio- 
tach, ze wdźięcznym rzadkich cnot powo- 
dem ná wiekfzą imienia fwego chwałę, nie 
tylko wfzyftkich nas zčiagnefá Oczy, ale na 
nie čierpliwe żadnych więzow fercá tákie 
zarzuciła pęta, że wfzyfcy iáko ná nieporo- 
wnanego z nikim Przyiačielá zápátruiac fie 
abrys, befpiecznie możemy mowić. Hoc 
decet exemplum conjugis efe bone. Ktora 
gdy nam drapiežna śmierći reká z oczu 
zemkneľá, chčialem ia iákimkolwiek win- 
dykowawfzy ią fpofobem, z martwey otrzą- 
fnawfzy perzyny, miáfto załofnego repre- 
zentować tu widoku; chčiatem pod śmier- 
telne przynamniey čienie grube lineámen- 
ta rzućiwfzy, wyftawić konterfekt utrácore- 
80 przyiaćielą, (Bonfam uxorem agni. Ale 
przywśloney łzami twoiey Mći Panie Ku- 
chmiftrzu Koronny gwałtu nie czyniąc po- 
wiece, Ani ofieroćianey wafzey Mći Pano- 
Bz wie 
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wywieść ci 
ważnie zmórłey leymči Páni Kuch 


wie Słoniewfcy familii nie życząc fobie zá- 
acym (ie żalem ferca rå- 
nić, albo draźnić, uczyniwfzy refiexyą i 
ktora mym zdaniem 
é zawfze rejpon- 
dftępuię przedfiewźię- 
e funkcya 


krwawionego (roz 


nad śmierci natufą, 
żyćia náfzego ieft echo, bo 
dent ultima primis, o 
čia mego, y tylko tę ná fie bior 
„wálebnégo ná świecie żyćia od- 


miftrzo- 


wy Koronney flodkobrzmiący odgłos, nic- 

śmiertelne pobożności echo tragicznym | 
uczynić dyfkurfem, aby tak ta Serynga © f 
terminálny uderzona kámień wieczney | 


flodkiey w ufzac 


h nafzych pamięci zoftawi- 


wfzy odgłos, ftruchlátemu nieco folgę uczy- | 
nilá lunofzy, tym go Afľekuruigc pewnie, 
že z nim od komitywy doczefney na wie- 
czńią z niebiefkim Báránkiem konwerfacya 


uczyniła przenoślny, 


będąc ták ná świecie 


iako y w niebie jponfa €5' uxor Agni. 


Ktokolwiek limentuiąc n 


4 śmierć lzy 


jako niebáczne, tak oraz y niepotrzebne le- 


je, źnania munera mori 
trzymać , mniey uważnie 


ji , źle o rzeczach 
fądźić musi. 


Gic- 


Cięfzkieć to wprawdžie zda fie wiecznych 
wyrokow przeyrzenie , ktorym bez: braku, 
bez excepcyi rowno wielkich Monárchow 
z pofpolitym gminem mięfzaią (ie kości. 
Atoli tenże pełen furowości dekret wfzy- 
ftkich nas trzyłokiecnym przyćifkaiący po- 
miárem nie left bez ofobliwego łafki Páň- 
fkiey dowodu , kiedy ludzką naturę mo- 
mentálna doczefnego fieroctwa rofkwili- 
wfzy krzywdą famey wieczności ćiefzy po- 
czątkiem: gravs fententia, [ed non fine 
grandis mijericordie temperamento. Nie 
wfpominatąc że śmierć rzuca táme gryźli- 
wym kłopotom, requies ea certa laborum, 
czy nie dofyć natym, kiedy nowego 4 nie 
rowno lepfzego y fzczęśliwfzego left nam 
żyćia powodem. Związał pierwfzemu Ro- 
dźicowi nafzemu z dyfpozycyci wiecznych 
ordynanfow fen oczy, aby niezwyczńynym 
z košciftey máteryci dźiełem podobne Adá- 
mowi ftworzenie Boíka wyftawiła ręka; 
immifit Dominus Deus foporem in Adam : 
coż w tym zá fekret ? żetafz miftrzyni nay- 
wyžíza opatrzność, ktora nie dawno Adama 
Z lá- 


M z iakieyśi niebiefkiey wyprowadziła máfly, | i 
| finxit in effigiem moderantium cunóla Deo- 
rum, Ewę z nieużytey formuie kości ; tulit | 

cofam de Adam in mulierem. Czemu niez | é 

ćiala tę pierworodną wyprowadza Panig,y | | 

czuwalącego Adama? rezolwuie fam fen | 

UI kweftyą, ktory nie co ieft infzego tylko i 
M śmierci obraz, gelide mortis imago: śpiąc ! 
NI żywy Adam ták martwego ná fobie wyrażał 
M | Oczywiście trupa, iáko niegdy go lepiey má- 
BIN larfka nie reprezentuie fztuka. Więc po- 1 
I niewafz Ewa mótkę wfzyftkich fymbolizo- 

| wała żyiących, vocavit Evam, edqudd ma- | 
| ter efet viventium, z śmierći ią prototypu | 
| 


| Bog formuie ná dowod tego, że przez 

| śmierć odradzamy fie ná žyčie ; placuit Di- 

| vino confilio ex Adam fomno opprefò Evam ‘ 
| | Jormare, ut indicaretur nos per mortem vi: : 

| 


łam ducere : fzczegulny to ieft gorżkości 
życia nafzego kondyment, że Bog śmiet- i 
telnym čiálom, nieśmiertelną dawfzy du- 
fzç lepfzą nas famych czaftke od powinne- i 
U go ludzkiey fkaźitelności uwolnił prává. 


[| Człowiek ktory przytomnego tylko czafu 
[| ieft 


ieft niewolnikiem, ktory w przemiiśiące 
doczefnego żyćiaobłudy lekkomyślne wle- 
piwfzy oko, nie zápátruie (ie ná chwálebną 
albo nagánna fpraw fwoich pamięć iednym 
kończy wfzyftko momentem, y ciało fkaźie 
podległe z nieśmiertelną fławą w iednym 
fklada grobowcu, w Leteyfkich pogrąża 
głębokościach. Nie takie dufz pobożnych 
z plácu śmiertelności zeście, ktorych lubo 
śmiertelne fa zewłoki, lecz nieśmiertelne 
żyiącey flawy rozlega fie echo, čieň to tyl- 
ko'iedem, ženebra €F umbra mortis, nie fa- 
má prawdźiwa śmierć od oczu náfzych, od 
przylážni, od fpolnego: pożycia záftania. 
Nie mors ale umbra mortis ( według wiel- 
kiego Grzegorza ) bo: ficut vera mors efè quå 
anima [eparatur à Deo, ita umbra moriis, 
guá caro feparatur ab anima. Mogą flu- 
fznie ći z fama expóftulować šmierčia : 
ubi ef mors, fiimulus tuus? mogą befpie- 
cznie z Liryckim tryumfować Poetą, non 
totus moriar, muliaó, pars mea vitabit Libi- 
tinam. Wizylcy podlegliímy śmierći, śle 
nie wfzyfcy iednako umieramy. Vmrze ká» 

le. 


leká, ubogi w cnotę człowiek, peryjć memo- 
ria ejus cum fonitu , iako znikoma para, 
ktora cum effe incipit, definit, tako dym fpie- 
fzno uchodzący, wiatr z iednym atomem 
ulátuiący , albo śnieg fońcem dogrzany 
topnieiący, z ktorego nie ták pretko wy- 
niknie, iako zniknie pian y wfzyftka pá- 
miatká w grobowych i4koby w Arktyckich 
lodowáčieie iafkiniach. Ale wielkie du- 
fze, ktorych cnocie y chwálebnym akcy- 
om nieuftaiąca poki świat fwemi roście lá- 
ty winna ieft fľawá, bez „pamiątki znacziiey 
ztego nie uftępuią świata; y owfzem ro- 
zbiia śmierć o fatalny fkopuł, o grobowy 
kamień ich ciała, ale ná tychmiaft odbiia 
fie głośne zwołane echo, tyfiac ięzykow y 
uft otwiera potomna flawá. Jite hic tran- | 
fate mors ef refinabilis echo. leželiž tedy 
ten doczefnego žyčia końiec początkiem 
ieft nielkończonego , ieżeli zdrętwiałego 
lezyká milczenie wieden między ludźmi 
zamienia fie odgłos g głośne brzmienie, y z 
po dźiemnego taraflu ápplauduigce akcen- 


ty, wytchnącby wafzemu żałofny Malżon- 
ku, 


ku, utrapieni Bráčia należało żalowi, po- 
niewafz ofobliwg domu wafzego ozdobę, 
tefz fame śmiertelne,ktore gubią razy, iako 
1akim znowu nienarufzoną konferwuie bál- 
famem, y z tychże počiechá wáfzá, w ktore 
fypie fie popioły, nowy żywot iáko phenix 
bierze: z tych błogofławioney liczby zefzłą 
z tego swiátá nieporownáney cnoty, pobo- 
żności leymć Pani Kuchmiftrzowa Koron- 
na, ktorey zyćia świątobliwość iako niegdy 
krew Ablowá z martwych odzywaiąc (ie 
popiolow daleki rozfyfa odgłos , wyzfa- 
nych naprzod mlekiem z mácierzyňfkich 
piersi cnot, 4 potym żadną nigdy nie zál- 
terowanych fkazą tákdálece, że zda (ie 
bydź, iakoby iey nutrix gratia byłá, kiedy 
poswiecálgcym záśilóna elementem wybor- 
ną naturę fpraw dobrych oświecáłá polo- 
rem z cnoty w cnotę zawfze poftępuiąc; ani 
obłąkanych odprawi fzczęśliwości krefu 
nigdy nie znaiąc mánowcow , łamie (ie 
wdźięczny odgłos : mors acerba flabit vetus 
memoria vitæ po rozi ożonych miafta tego 
gorach, między ktoremi pobożna dufzá 
G2 nie- 


nie zmordowánymi do nieba odzywała fie 
uftámi, gdžie: wynioflych fercá upokorzo- 
nego Aktow fam zofławał /pedlator olym- 
pus. 

Trudno ten ma iakikolwiek po fobie wy- 
dać flawy odgłos, ktorego (prawy zagnie- 
wane niebo nie tylko nie notuie y nie chwa- 
M, aley owfzem karanie náznácza wieczne; 
ktory fam ná (ie dekret Bogu wygotowány 
aby ferował, podále między iafnemi áfron- 
tami,ktore Pánu nafzemu Synagoga czyniła 
Zydowíka, y ten był ćięfzki, że go z wła- 
fney zwlokfzy fzóty w purpure przybrała, y 
koronę cierniową wcilnawfzy na głowę, 
trzčine w rękę dáłá : exuentes eum clamydem 
coccineam circumdederunt ei, 65 plečlenics 
coronam de fpinis pofueruni fuper caput cjus, 
EF arundinem in dextera ejus. A Grecka 
czyta werlya calamum in dextra ejus, pio- | 1 
ro ktore do pifania ftuży. Ná copytam | 1 
fwawolne Zydoftwo ták obelżyło Syna Bo- | c 
żego, igrzyfko uczyniwfzy niefłychane pio- | r 
ro w rękę dało? złotą dáte Chryzoftom S. g 
przyczynę : dederunt ipfi calamum in ma- | | 
nüm, 
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núm, ut peccata eorum conftriberentar, fami 
ľánu podáli pioro, áby dekret ná ich pifať 
fwawola, áby ich z niebá, flawy, z kompá- 
niei świętey, ná wieczne wyglozovát czáfy. 
Dyfputuie Doktor Anielfki, utrum liker wi- 
tæ fit idem quod predeflinatio:? fundament 
lego kweftyei, poniewafz ieft kśięga żywotń 
dla wybranych, czemuż nie ma bydźy kšie- 
ga śmierći dla potępionych? odpowiáda 
fobie y nam Doktor S: mom ef confuetum 
confčribi cos, gui vepudianiur, fed eos, qui 
eliguntur. Nie ma ten Pifarz niebiefki kšie- 
gi dla potępionych, nie pifzą w támtey kán- 
cellaryei infames, ktorych iuż oftrym pie- 
kielna głownia nanotowśła charakterem : 
peccatum Iude fłylo ferreo, ktorych dłotem 
ná krzemieniu, zkad wieczny ogień krze- 
fzą, wyryto, celte zn filice, giną či bez pá- 
mieči iáko žyčie ich nakfztałt iedney bu- 
rzy bylo, tám ná wzor znikomey zawieru- 
chy uftála.  Opifuigc Doktor Narodow 
niebiefkie tryumfuiące Jeruzalem nazwał 
go Kościołem pierwfzych pierworodnych 
ludźi, Ecclefia primitiworum, Przez tych 
G 3 pier- 


pierwlzych Złotoufty Doktor rozumie, lu- 
dźi dofkonałych; primitivos dixit fiaeles €F 
fpiritu perfečlos. Wybrani Pańfcy poki tu 
żyli ná świećie pierwfzemi byli do wyftrze- 
gania (ie grzechow, do czynienia pokuty, 
do raľmužny-, do wfzelkich Chrześcińń- 
fkiemu człeku należących cnot, á zatym 
flufzne miał Apoftol S. motivum blogollá- 
wionych názwáč pierwfzemi. A kto wat: 
pić o tym bedžie? že pobožnie żylącą świą- 
tobliwie zmarłą leymć Panią Kuchmiftrzo- 
wą Koronna tym piorem w księgach żywo- 
ta melior fortuna notavit, że bogoboyne 
iey fprawy ná nieśmiertelnych odryfowano 
cedrách , w regeftr dufz SS. wpiłano; in 
Jplendoribus Sanilorum,  Vierwlzemi tám- 
ći byli co po Chryftufie pô? primogenitum 
morinorum świeże krwie niewinney (zládo- 
wali tropy , ale y tey nikt nieuprzedźił w 
powinności Chrześciańfkiey, nie ubiegł 
w zawodźie do wieczney korony, do krorey 
fpiefzyłą przez nátkniona umartvienia, 
trudow, y fatyg oftrościami drogę, y ieżeli 
pierwśi Chrześcianie z domow fwoich ko. 
ŚCIO- 
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ścioły czynili, iey domem y nayulubień- 
fzym pomiefzkaniem był Kościoł, gdźie 
przez częfte Sákrámentow używanie, przez 
codźienne głębokich kontemplácyi zabá- 
wy, przez gorące fercá Bogu wylanie, famá 
wieden przemienia fie kościoł, compofiia 
circumornata ut fimilitudo templi. Támči 
iedno mieli ferce, y dufze, unum cor €F a- 
nimam; y oná nie uznáłá dwoiákości fercá 
fzczerze z Bogiem , fzczerze z ludźmi bez 
zmyśloney cery, bez nadętey wiátrem wy- 
nioflości poftępowała. Vnum cor €F ani- 
ma w matzeňníkim pożyćiu byłą, przykľá- 
dem wfzyftkim Chrześciańfkim ffadľom. 
Rzadkofz to widány między ludźmi pre- 
zent, oboygá takich fzczęścia towarzyfz, 
z ktorego brać fie wzor może przylačiel- 
fkich tálentov, procul €5 de ultimis finibus 
pretium ejus. A iedenże Sámfon lwim nie- 
uftrafzony rykiem, ogromnym nieprze- 
konány Márfem, ftruty poległ zdrádžie- 
ckiey fzczerości iádem : cuż kones cejferani, 
bunc propria conjunx deiecit. Ták wieluž tá- 
kich liczemy ptzyiáźni, o ktorych w Kánie- 
Gá- 


Galileyfkiey czytamy, že wnich czefto wł- 
ná flodkich počiech nie ftaie, kwás, r raczey 
ocet, albo goržka žolé, vinum non habent. 
Szczęśliwyś nie pofpolitą łat fkáwych niebios 
fortuną zacny lunofzo, żeś z ofiarowaney 
zá rayfkim przywileiem pomocy taką miał 
oblubienice, kaam č milibus unam, © kto» 
rey nie od rzeczy y prawdy głofić niepo- 
chlebna fława będźie fuper cgreja univer- 
Ju. Nigdy ten Xiężyc fłońcu fwemu zá- 
ćmienia przez tetryczne nie czynił fprawy; 
nigdy go w fmutną nie wprowádžiť eklipty- 
kę, bylá corona wiro fuo, čiežarem zgryźli- 
wych fantázyi , przyiačielíkich nie'pogrą- 
żaląc fkroni, to: ferce nigdy nie rebelizo- 

wało: głowie ; Caput dwie wir, ale raz 
poprzyfiężoną (ympáthya zawfze ná iednę 
z głową przypadało wolą.  leżeli iefzcze 
primitiwos brać będźiemy politice , y tu 
precedencyci nie može iey nikt uiąc z wiel- 
kiemi nie oftatniemi domamy pokrewne 
konjunkcye, dźiedźiczne zacnych familyi 
záčiagnelá ozdoby, w ktore naprzod [ch M 
PP. Słoniewfkich cnota, tak wielą lat wy- 


probowána biegiem , komunikácya fkre- 
wnienia wplynawízy wwákánfe IchM PP. 
Krafinfkich, Kučiúfkich y infzych, 4 potym 
connubiali wlzedfzy federe ta primo woto 
Lavinia odebrała , lákoby dorale genus do- 
mowe fplendory Imw PP. Wafiecińfkich, 
wfzyftkim nam, ktorzyśmy fie pod fkrzy- 
dłami Orła Polfkiego porodzili, zacnością, 
cnotą, yták wielą wielkich w Polfzcze Do- 
mow (powinowácenia ználomych, fecundo 
voto złote fame lunofzy pozyfkała runo, w 
ktore prześwietnych rodowitości prerogá- 
tyw, preeminencyi ozdoba defcendit ficut 
luvia in velus. Głośne to trwać zawfze 
bedžie po leymći Pani Kuchmiftrzowey 
Koron: echo, že znamienitnością życia po- 
bożnego, fpraw Chrześciańtkich przykľá- 
dem, rzadkiey wzorem przylážni ściągneła 
tak zacnych familyi kleynoty , ofobliwie 
ftawfzy fie uxor Agni, przylacielem Iuno- 
(zy, ktorego láko ná niebie mila przy we- 
fołym rodzącey fie wiofny afpekcie kon- 
ftellicyą gromádne otaczála światła, tak y 
ná žiemi bogáte oświecaią zacnych prero- 


gå- 


gatyw ozdoby, kiedy go w domowym ġe- 
mijpberium lmw PP. Galeckich częścią Se- 
natoríkie Káfztellánii Podlafkich , częścią 
nie raz powtorzone Podkomorítwá Dro- 
gickiego zafzczycaią godności. Dodáie 
wielkiego pozoru y lan Gałecki, Sędźia nic- 
gdy Drogicki, ktory ná pierwfzy w Oyczy- 
znie náťzey Trybunał, pierwfzym zofła- 
wfzy Deputatem, pokazał to każdemu że 
Imw PP. Gáleckich w rodowitym fplendo- 
rze, . wiadomością świata Políkiego magno 
Je ludice qug, tuetur. Ale nie tylko z 
tych domow ták znáczny idžie odslos, 
nie tylko z uft iey Boga  wielbiących 
w ktorych prawie byly Duchowne fobie 
gńiazdo uwiły Syreny, po świątnicach Páń- 
fkich rozbiia fie echo, nie tylko z ferca o 
tę opokę, o ktorey czytamy, Petra erat 
Chrifus, dźień y noc łamiący fie, śle yz 
rak hoynych dźwięk toczący fie kofztowny, 
to między Zakonnych klauzur rozlega fie 
kamieńmi, ktore teraz przy zgeftwionych 
tu ofiarach iednym ftaly fie iey lecz niebá- 
śliwym ftarożytności Memnonem , to po 
uli- 


ulicách rofchodži (ie fzeroko, z kad liczni 
zćiagnieni łazarze nabożnym do niebá iey 
korrefponduią głofem, exivit fonus eorum. 
A zatym, iáko niegdy z tych lákubowi Pá- 
tryáríze kámieni, ktore po Mezopotańfkiey 
peregrynácyci do Oyczyzny przyniozízy 
ołtarz Bogu wyftáwil, žu/it de lapidibus, 
zbudowano do nieba pietro, €F vidit fta- 
Jam , tak pobożnie tey zmárley dufzy u- 
czyniły torowny do błogofławioney Oy- 
czyzny gościniec, wyniofly miłofierną w 
niebo dufzę, częfto Bogu, Kościołom, fie- 
rotom, nie fkapo udźielone látmužny. 
Sprawił Ewanjeliczny zawołaną ucztę Go- 
fpodarz; rożnego ftanu gości zaprośił, ale 
na polityce zawiedźiony nieflownych, rze- 
cze fludze: exi cito im vicos €$ plateas, 
biefz co predzey w rynek y ulice, proś na 
chleb gofpodarfki kto łafkaw. Jeżeli ten 
bankiet fymbolizuie nuptias agni, baranko- 
we gody,bankiet wieczney fzczęśliwości na- 
fzey, coż to zá ludźie, ktorych po ulicach 
wołać rofkazano? fam odpowiada Grzegorz 
S. miłofierni, ludzcy, polityczni; vocat Do- 
Ba mi- 


minus de vicis 69 plateis populum illum, qui 
tenore legis urbanam couverfatiotem nove- 
runt, non agrefies 6% barbaros. Kto grubym 
twardego przećiwko bliźniemu fercá, tych 
niebielki baranek nie prośi do ftołu fvego, 
niegodni fa introire cum eo ad nuptias, 
ktorzy nie mála oleiu w lámpách, oleum 
charitatis, bliźniego miłości. Pałaly do- 
broczynnym te ogniem wnętrzności, kto- 
re dźiś pobożne zewfząd oświćcaią ognie; 
nigdy fie miłofierne nie kurczyły ręce, ma- 
us eius tovnatiles, zawize były potoczne ná 
prętki uwięźionych w utrapieniu ratunek, 
czoło ná nędzne nie marlzczyło (ie žebrá- 
nia,droga nakfztałt letniey wilgoci zafiłaląc 
rożnych pragnienia. Wychvalat fie z zá- 
wźiętych od Boga faworow Doktor naro- 
dow w Kanonice fw oiey ad Philipen/es: mi- 
bi vivere Chrifius €? mori lucrum, w Chry- 
ftufie żyć, toć pierwfze, to oftátnie káżde- 
go człowieka fzczęście, od iego thronu po- 
chodząca rzeką żywey wody , obfite ná 
wízyftek świat leie ftrumienie: fuvium vi- 
ia procedeniem de fide Dei 65 agni , ale 
z $Śmier- 


z śmierći, która ieft powfzechnym ludzkie- 
go narodu ftrafzydiem, iakiego fpodźie- 
wa fie Apoftoľ S. zyfku ? iakiego obłowu ? 
bogarym go bydź luftynus S. Męczennik 
oświadcza, bo nam do wieczney fzczęśli- 
wości otwiera wrota, bo nas po wygnaniu 
do Oyczyzny prowadźi; mortem carnis "ZA 
crum putat Paulus, dum reiećto huius feculi 
arumnofo exilio in celefiis aule patriam le- 
tus progreditur. Szczęśliwy kto do portu 
przypłynie, kto z Vliflem przez rożne (zás 
lonego morzá zakręty miłą ná koniec Ithá- 
kę y pożądany dom oyczyfty zawita, kto po 
wygráney z nieprzyliaćielem bitwie zwy- 
ćięzkim laurowym wieńcem zápocone o- 
zdobi czoło. Taką dufzę nabożną zaleca 
Pfalmifta ukoronowany, ktora ftaneła przy 
boku Pańfkim po krolewfku w fzáčie po- 
złoconey, miotaney rozlicznemi kwiąta- 
mi, u niey kraie złote, ¿n vejšitu deaurato; 
circumdata varietate im fimbriie aureis. 
Dawno to, widzę, niebiefka modá korony 
złote u fzáty, á (zártá tylko pozłocona, wię- 
cey ná korony nifz ná máterye ložyč: gdy 
H3 Pa- 


Pafchafius S. tey niebiefkiey: przypátruie 
fie heroinie,przez fzáty iey krále, oftátni Ży- 
wotáiey zgon, oftátnie dńi rozumie: per 
finbriam vita bominum extrema fiqnificatur, 
quoniam non deaurata ut fupra vefiis fuiffe 
memoratur, fed auream efè totam debere o- 
fienditur. Poki tu Zýlemy, ieftefmy circum- 
daii wariełate, rożne w nas panuią afekty 
nieftateczności, (kłonienia, trudno ma kto 
fobie gruntowną nád infzych przypifowść 
dofkonałość, że non ef ficut ceteri, że on 
cos A wfzyfcy w iego rozumieniu nic. Ten 
fzczesliwy , ktorego fimbria aurea oftátnie 
dńi żywota złote, śmierć famá droga, pre- 
iiofa mors. A ieżeli echo oftátnie tylko wy- 
raža owo, byłoby tu wefołe y fzerokie po- 
le przypomnieć oftárni Zyčia punkt, ktory 
wízyftko otwiera, głośi, opowiada; owe 
mowię zbliżającą ku pobożney śmierci go- 
džine, oftatnią vite fimbriam zmárley 
świątobliwie Ieymci Páni Kuchmiftrzowey 
Koronney pánegirycznemi opowiedźieć 

flowy ; golebicá iey fumnienia czyftość, 

dofkonałe woli fwoiey Bogu oddánie, go- 
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raiące świętą miłością ferce, oddalony od 
ziemie, á wfzyftek ku niebu natężony afekt, 
w ćięfzkich bolách y mękach cierpliwość, 
ale ofobliwym głofić fpofobem iey niezwy- 
ćiężong przy śmierći mężności z żadnemi 
nieporownaną przykładami rezolucyą. Tu, 
tu rzetelny uczyniła odgłos, że była uxor 
agni; bo iako tamten niebiefki baranek byt 
orazy Lwem nieuftráfzonym: Leo de tribu 
luda, y oná forts wirili peđlore przy baran. 
kowey zá żywota fkromności, lwie mężne, 
odważne przy śmierci ferce w niebo z fobą 
wnioflá ad nuptias agni. Bog wfzechmo- 
gacy, przedwieczny Oćiec nazwał Chryftu- 
fa Pana na gorze Tabor Synem fwoim : bic 
efè Filius meus dileďus: czemu go tym ty= 
tułem ná gorze Oliwetu w ogroycu nie zo- 
wie ? kiedy goržkiey męki przyfzło mu peł- 
nič zá zdrowie narodu ludzkiego kielich; 
czemu nie ná gorze Kálwáryci? gdy śmiertel- 
nemi ściśniony umdlewał rázámi, gdźie rę- 
ce nakfztałr ftrony wyciągnął, chcąc nas 
wfzyftkich do fiebie przytulić , gdźie bok 
zywe milości otworzył zrzodło , káždemu 
wla- 


włafne wylewaiąc ferce, gdźie na koniec 


oczy Gięfzkie; pełne nocy ná fen zawarł nie- 
przerwany. Dowčipny k Idiota dále przy- 
czynę : in Thabor vifus efi letari mortis fer- 
monibus, quos alacriter inter fple ndores glo- 
rie admiitebat, loquebantur de excefju fed 
in korto ex carnis debilitate, adeo formida- 
wit mortem, ut fuerit expediens, guód Ange- 
lus č celo delapjus eum confortaréi. Znowu 
ná Kálwáryei gorze; ná owym Zydovíkiey 
zapalczywości theátrum zdał fie Chryftus 
bolefny, żałośliwie iakoby z zápámierálym 
expoftulować niebem ; uż quid dereliquifii 
me; zdał fie wnieznośnych tefknic lákoby 
mekách, y w gorzkim okrutnej śmierci kie- 
lichu, lákas uznawać przykrość. Ná go- 
rze zás Tabor kiedy nieugá[zona chciwość, 
wfpaniałą ná okrutne męki fantazyg, Zywą 
ochotę, myśl deklarował odważną, wla- 
fnym Bog go tytul uie Synem, przy znaię fie 


do niego, , fpoyrzawfzy, tako nie wzdryga fie 


Cierpieć; bic ef Filius mens. Więc ponie- 


wafz y tá świątobliwa dufzá ftalony tám po- 


kazała umył, gdžie przyrodzonym co ży- 
wo 


wo truchleie ftráchem , poniewafz w čie« 
fzkich fchorzałego ciała bolách nieuftrá« 
fzoną rezolucya Apoftolfkie wyrażała flo- 
wá; cupio di(fołwi; niech Boże ciało moie, 
ktore ieft iednym dufze grodzącym pło- 
tem, iuž nie tylko przenikaiące oftrych pä« 
roxyzmow átrontuia głogi, ale niech go 
nakfztałt krzemieniftey łamią, krufzą fká. 
ly, bie Jeca. Czy nie zafłużyła ná to, aby 
iako zá żywota chwalebnemu przyiaćielem 
zoítawálá lunofzy, ták ypo śmierci w kto- 
rey lwiego Heroina wyświadczyła fie mę- 
ftwá, godna niebiefkiego Baranka oblubie- 
nicą fie ftala uxor agni. Wątpić nie trzeb, 
że tę w oczach nafzych złożoną źiemfkiego 
lunofzy Dáme uznał zá fwoią niebiefki bá» 
ranek, y u bľogofláwioney odzywáiaca fie 
porty, aperite portas Principes, owym nie 
zgromil piorunem: neftio vos. Przenikneło 
niebá to echo, ktore ofobliwey pobożno- 
ści przykładem, zgodnego matzeňftwá po- 
życiem, fzczodrego ku bliźniemu miłofier= 
dźia dowodem,cnot Chrześciańfkich wydá- 
tá zbiorem. Otworzyło iey niebiefką bra 
I mç, 


me, w czym doftatecznie manibus hoc fatis 
cf. A mnie od martwych ná moment iaki 
| popiołow, ad vivos ora referre iuvat „do! 
| ciebie mowię Mci Panie Kuchmiftrzu Ko- 
ronny, ktory przy feralnych martwieiefz 
| swiárlách,y žimnym choć przy ogńiu ftáiefz 
N fie lodem; dando lacrymas, flyfzac glos 
(I przyiacieliki do fiebie brvna tuż czyniący 
waletę: żegna cię leymć Pani Kuchmi- 
ftrzowá Koronna, olim grata Juperbia cor- 
MI dis; nanc dolor. Przypominać to, co poydźie 
NI w odległą potomność W koje ni- 
gdy fat: że owe rozrzutne zwyciężyła mi- 
łości, z ktorych nie ktore w iednym kubku 
wfzyftkie świata gotowe były zatopić fzá- 
cunki, drugie w iednym urodziwym iabłku, 
całą z Paryżem zaprzedać Azyą, kiedy láko 
NU w życiu wfzyftkie myśli, wfzyftkie iey prá- | 
III gnienia, fam ieden ukontentowania twego 
| miály termin, tak y śmierć za nic fobie nie 


| 

| ważyła, byle tylko pociechęć zoftáwič mo- 
MIE głą. W czymże iey niełáfkáwe nie počie- 

| | Izy: ly niebś? flodka przynaymniey „dotrzy- 

| móaney bez fkazy zoftawuieć przyjaźni pá- 
mięć 


mięć, zá wyświadczoną wfzelkim refpektem 
dźiękuieć obferwancyą ; 4 kiedy więcey /a- 
borum dulce levamen bydź nie może, z tám- 
tegoć całym fercem życzy świata : guid e- 
nim niji wota Japerfunt, abyś mogł equam W 
tak čiefzkim rážie fervare mentem, aby čie 
w tym żalu niebá utwierdzały, abyć ftráte tę 
niepowetowaną mężnym znofić y dá ley fer- 
cem pozwoliły. W dźięczność zaś za ten 
Afekt, ktory y po śmierći rzadkim przykľá- 
dem wyświadczafz , niefie na wieczność. 
Obraca y do was głos oftatni, krwi nay- 
bližíza Mči Panowie Słoniewfcy ukochana 
Sioftra, przećiwko ktorym tenże w grobo- 
wey perzynie, ktorym zá żywotą pałał,wie- 
cznie zarząc nie wygálly afekt , to co nie- 
gdy fwoim rodzonym ftarożytna mátroná 
zá naywyżfzy zoftawuie komplement; non 
vefiri afeđum fed locum relinquo. Innych 
ktorych tu Chrześciańfka zgromódźiła uflu- 
ga, żegnać ich zmártey niechcę imieniem, 
poniewafz i luż wfzyftkich famá przez fie ná 
ten czas, gdy świąt wlzyftek, pożegnała. 
Ale fluchácze wzáiem pobożną żegnaiąc 
Iz du- 


dufzę to na pamiętnych głęboko ry fuymy 
fercach , že lubo ieft przed nami utálona 
w fadách Bofkich oftátniego momentu 
chwilą , nefits diem, lubo niepewna cię- 
fzkiego mrokn minutá, ned, horam, pewny 
aaah y wiadomy codźiennie doświadczo- 
nego mandatu termin, ffażutum ef omnibus 
mori. Tenči wam opowiada (woią ruing tá 
Rachel iednym z was ná rofpufzczone ná- 
dźiei po burzliwym żyćia odmečie, mo- 
wiąc: ficut aqua dilabimuy in terram; dru- 
gim to przypominiąc zapifulącym ná o- 
ftátniey gdžies świata linie długich lat grá- 
nice: fugiunt ficut umbra dies: piin 
grobowego kamienia to wydáigc echo; i# 
pulverem reverter. Niechže tedy ten od- 
głos wfzelkie žylace iuż napełni ucho, á 
popioł, w ktory zbotwiáte rozlypią Gé 
kości, niech iako niegdy Ewánjeli- 
cznego kaliki slepote, tak y nafze przetrze 
oczy zaćmione, abyśmy w martwym z Ciał 
fkaźielnych brodząc piafku , to rzetelnie 
widźieli, że każdy z nas vermis Es" non ho- 
mo, iednym ieft robakiem z gliny fpłodzo- 
nym, 
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nym, w glyne idącym. Terne adius eg, 
fadus es terra, ut ipla tibi fit patria, que 
fnii materia. , A ieżeli tá ieft popiołu náťu- 
rá, ZE y w naywiękfzym fplonąć nie może 
pożarze, nicomylnym go nazwę bydź zná- 
kiem tego, iž krokólwiek pamięta ná proch 
toczyć fie z ciała {wego máiacy , nic mu 
piekielny fzkodźić nie będźie płomień, nic 
iadowity dufz nafzych nieprzytaćiel, ktory 
ofobliwie infidiatuy calcańeo, czuwa ná o- 
ftatnią Zyčia náfzego minute, Więc aby 
nam fzczęśliwie doćiekła ná wzor pilnego 
żeglarza przy końcu, nie ná początku nawy 
oftrożnie pilnuiącego ftyru, zapatruymy 
fie czułą na koňiec žyčia nafzego zizo% 
nicą; iezeli po burzliwym świata tego: 
Eurypie tam zawinąć fortunnie 
pragniemy, gdźie morze bez fa- 
IE; fzczęście bez odmiany. 
Vši faclus efl in pace 
locus. s Amen. 


I3 


Ná pogrzebie IMi Pana 

MIKOLAIA SIENIA- 
WSKIEGO W oiewody 
Wolynikiego, Hetmana 


Polne: Koron: w Brze- 
zanach. Junij 1684. miane. 


Et fepelinerun! eum in Jepulebro Pa- 
trum fuorum, EF fleverunt omnis po- 
pulus planítu magno quafi Vnigenitum, 


69 dixerunt: quomodo cecidit potens ! 
1, Machab. cap. 9. 


N Tai fie nikt nie chelpi, žeby ic- 
dnáka vak nieodmienna nigdy 
uznawał fortunę, załofne Audito- 

rium. Ledwo co budownicza niebá y žie- 

mie reká , tygodniowe cudowney ozdoby 
wykfze altowała džielo, zaraz. ná cáley świś- 
ta machinie, lákoby ná maláríkim gruncie 
wefofe fmutnemi , iafne áttemperowawízy 
mgliftemi, pomiefzáne wfżędźie rozwinęła 
mię- 


między námi kolory, aby tym kunfztem 
wklar wydały fie fati rerumé, vices , pofę- 
pne álternaty, przy pogodney chwili, for- 
tuná przy niefzczęściu , przy fplendorach 
umbry. Y ztąd zwyczáyne ieft w źiem- 
fkiey cyrcumferencyey przeplátánie , cos 
dźienna konnexya wdźięcznego kwiećia z 
ościitym kakolem, ućiechy ze fmutkiem, 
radości z zalem. Tam nawet, gdźie po- 
myślne kondycycy nafzey zgotowano w ro- 
skofznym rálu delicye, ná pierwfzym wftę- 
pie ogniltego zmieczem poftawiono Stro- 
ża: y mily wzrok zgrzybiátemu Tobiafzo- 
wi nie bez przykrey przywrocono žolči, 
ani flodka mánná bez oftrey Starozakonne= 
go Kapłana nie zoftawał rozgi, áni złota z 
kadźidlem bez przymiefzaney nie dano 
mirrhy. Zgola pofpolita wfzechmocney 
Opatrzności tá ieft mánierá, wefela utrapie- 
niem, pociechy przyprawiać dorknieniem: 
4 zatym nie dźiw , że co dźień y moment 
pod flodyczą gorycz, trucizną pod káná- 
rem, gádžiná pod narcyflem. Gdžie pro- 
fzę taka w łagodnym fjmaku długo trwała 


wdžiecznosč, áby płynącą z owey Ambro- 
zycy nie oblała fie przykrością ? ktora má- 
lym bardzo pokarmem gufans gufławi, nic- 
znofne walecznego lonáty odwilżywizy 
pragnienie, furowym życie ftruła wyro- 
kiem : morte morieris,  Dowćipna w fwych 
inwencyách natura, ták jedne udatną rożę 
tyfiącem otoczyła čierni, ták powabne per- 
ly w bezdenných zátopilá nurtach. Słoń: 
cu famemu iafnością fprzečiwiáigce fie ká- 
mienie w niedoftępnych zamkneła gorach, 
zeby ná chytrą wędę lakomy nafz uwiod. 
{zy afekt , odważną wywabiwfzy na fzkodę 
chćiwość, albo nienágrodzona ftratg, Albo 
niezemízezonym zábiľá przypadkiem. Te 
fame. fkazitelności náfzey oftátnie widoki 
okropnym áppáratem, (mutnym milcze- 
niem, bárdžiey niż wymownym ięzykiem 
uczą nas powfzechnego śmiertelności prá- 
wą , ktoremu cokolwiek iet pod fiońcem! 
koniecznie holdowáč y podlegác bez exem- 
pcycy musi. Walecznych w boiu Ryce- 
rzów , odważnych Kawalerow tymże kofy 
nieftępioney oftrzem, ktorym y lud mm 
#7 


lity śmierć okrutna kończy. aqud lege ne- 
cejfitas fortitur infignes €$ imos. Naywię- 
kíza doczefney apparencyey , doftatkow , 
prerogatyw, tu zniża fie wyfokość. O gro- 
bowy kamień, iako o twardą (káte wizy- 
ftkie rozbiiaią fie imprezy. Przy tey mećie 
daleko rofpufzczone krocą fie nadźieie. 
Tu zás każdy zdrowia, śił, y młodości, po- 
dla uzna nikczemność, kiedy rowno wy- 
niofle cedry z nifko upadaiącemi tłufzczą- 
mi, tak dopiero wynikálace, iako fpływaią- 
ce kłofy, nie mniey rozwiiáigce fie; iako 
luž y ufychaiące žiolá pod iednęfz nieuży- 
tey šmierči oftrość zgromadzone obaczy. 
Niech kto wielkością animufzu fwego fa- 
mego tyka fie niebó, niech ręką zwycięfką 
králu świata fięga, niech (lawa y wfpaniało- 
ścią imienia granice ludzkiego podźiwie- 
nia przechodźi; przečie z w gminnym po- 
wfzechna śmierć ukryie go grobowcu, cui 
nom fufficit orbis, farcophago contentus erit: 
W máfey garści popiolu Greckich y Rzym- 
fkich zwyćięzcow, ktoby dźiś obaczył ni- 
kczemnie pomiefzáne poftury, żalem zdię- 
K ty 


ty ludzkiey niedoli, fłufznieby záwolat: 
huc illi decrevere Gigantes! A ja náte zálo- 
(ne (mutnym oczom zápätrzy wízy fie /pe- 
daculum, wipomniawfzy fobie z láka rze- 
źwością, ochotą, fantazyą, ná Świętą wys 
prawował fie woyne; fłowem Pifmą S. fpy- 
tam: quomodo cecidit potens? y takżeś po- 
legł odważny mężnego woyfká Hetmánie ? 
wzbudžiteš lzy wfzyftkiego Chrzesciáňikie- 
go Rycerftwą, zraniłeś ferce caley Oyczy- 
zny, 4 czy podobna oká nie rozrzewnić pá- 
trząc ná tę wlzelkich upodobánia ruinę £ 
widząc, że te naypierwizych zacności tu- 
Py, te naywyżfzych Domow korzyści, infó- 
lens w (wym zwycięftwie życia ludzkiego 
nieprzylačioľká 4git pre fe captiva mortis 
Jolia, ten fzczęśliwości bieg, tę niefor- 
tunną tranfwerfyą przecina śmiertelności 
defká, rzuca o źiemię eadem ruina wfzyftkie 
decora domús, y nadźieie nafze, Vteľknios 
nych po wypráwieniu młodego Tobiafzá 
rodźicow, nieutulonemi oddalenie fie iego 
opłakuiących łzami, y w głos narzekaią- 
cych, befpiecznie ia dźiś do ciebie zażyć 
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godnie nigdy nie odzátowány Hetmanie 
flow mogę : Omnia fimul in te uno habentes, 
te non debuimus dimittere a nobis. Szedłeś 
z niewypowiedźianą ochotą, z nie poro- 
wnancy fławy pragnieniem, z niewymowną 
obroną Wiary Świętey, Oyczyzny žárliwo- 
ścią ; AZ ablatus es Anobis, EF ulirą te videre 
non pofjemus. Wrożylifmy y życzyli wfzy- 
fcy, ze twoy dźiedźiczny Xiężyć miał redire 
plenior, że twoią Herbowna Gwiazdą poka 
zawfzy fie in oriente, miała fzcześliwie po- 
wracálacego odprowadźić Pana, 4Ż Oto ver- 
sá vice rerum, do podžiemnych cieniow 4 
Jumma luce odchodzącego oltátnie zegna- 
my. Słyfzemy áto iuż non æra anxiliaria 
Dea, ale lugubrem ferc całey Oyczyzny 
plantum, ktoraby chčiátá śmiertelnemi zá- 
mroczona mgłami Wielkich Sieniawfkich 
Cynozurę ad prifinum revocare decorem; EF 
fleverunt eum omnis populus planu magno, 
quafi unigenitum. Poglądam ná was nieu- 
tulone Domu Przeswietnego Relikwie I. 
W. Mčiá Pani Woiewodźina Wołyń fka, 
Mad Panie Starofta Lwowfki, Mčie Panny 
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Woiewodzanki, ktorych iefzcze necdum 
apia doloribus ætas, przoduiečie wfzyftkim 
Izom, żalom, nárzekániom, y ferdecznym 
mękom, y ledwie w pláczliwe z Nioba nie 
martwielečie marmury, ale woła iuž ná was 
teraz wielkiego Męża y Oycá wálzego Cień: 
proyce tela manu Jangus mens. Zániechay 
Ikania, y nie mężnych nád mežnemi lámen- 
tow kochana krwi molá, was zoftawił Bog, 
ábyście publicznych żalow byli nie zápo- 
mniálemi świadkami, abyście ofchłemi pa- 
trzali oczyma ná ten zachod, w ktorym le: 
dwie nie świata calego fercá facer genius 
prowadźi. Zalzedł wprawdźie dźiedźiczn 

wafz Xiężyć, y w drobnym fzukáč trudno 
go popiele. Zafzłą światłość tá w śmier- 
telne ćięmności, y pewnie pierweybym fa- 
mego fiebie zgubił, nifz wfzyftkie iakie fą, 
albo ráczey były iafności nieporownáne 
znalazł y pokazał, ale uczynię tak; w fłoń- 
cu dopiero befpiecznie utapiamy oko, kie- 
dy nieláko w záčmieniu konay umiera. Sol 
Jpedlatorem nifi cum deficit, non habet, €F lu- 
nam nemo obfervat, nifi laborantem. Przy- 


pa- 


patrze ia fie Xiężycowi temu, a kazdy ze. 
mną obaczy to, co cierpliwy niegdy lob 
widźiał Lunam imcedentem clare. A ieżeli 
ingens magnitudo tenuitatem opbrimet, iedno 
nie tęfkliwa audyencya, drugie táfkáwe ná 
mało gotowaną mowę ogárnie wybacze- 
nie. 

Chcąc Bog wfzechmogący zaraz ná po- 
czątku świata podłość nafzey śmiertelności 
pokazać, pyta fie bratoboycy Káimá : uži 
cfi frater tuus £ kedy ieft brattwoy Kaimie? 
wiedźiał Bog, ktory niepoliczone włofy ná 
glowach nálzych policzył, gdźie fie trup 
zamordowany obracał; śle Aby nam mór- 
ności nafzey ná oczy wyrzucił kondycyą. 
lobá w fenśie cierpliwego z podźiwieniem 
pyta : obi effe quafi nom effèt, ex utero trans- 
latus ad tumulum, kedy ieft Abel? byť iá- 
koby go nie było. Z tym iednak wfzy- 
ftkim, lubo wízy[cy podleglifmy śmiertel- 
ności, ale nie wfzyfcy iednako umieramy. 
Naiaśnieyfza flawá, ktora ieft właściwym 
cnoty płodem, tá piękney matki piękniey- 
fza corka; rožni wielkich ludźi, y wydźiela 
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od pofpolitych trybu čiemnosci , ta wię- 
kfzą y lepfzą ich cząftkę od fkazitelności, 
od śmierci uwalnia. Człowiek ktory przy- 
tomnego tylko niewolnikiem czafu, niedba 
na flawy potomności, nie ogląda fie guid 
de illo loguentur olim litera, fi modo loguen- 
tur ulle, kończy wfzyftko śmiercią, y ciało, 
y niegodne wfpomnienia fprawy iednymże 
grobowym zawala kamieniem : kto zaś bo- 
gaty w cnotę, memoria ejus in benedićlioni- 
bus, śmierć lego kofztowna, pretiofa mors, 
požadána: moriatur anima mea morte jufio: 
rum. Vmrze okrutny Pharáo, y napifzą o 
nim + induratum efè cor Pharaonis. Vmrze 
Święty Krol Dawid, y napifzą o ním: Vir 
fecundum cor. Dei. Vyma Saulowi kilka 
dźiefiąt lat żywota lego, ktore ná zbro- 
dniach ftrawił, 4 cylko mu ieden przed kro- 
leftwem , dwa ná kroleftwie w niewinności 
przežytych wfpominaią : vnius anni filius 
erat Saul cum regnare cepiffet , duobus au- 
tem annis regnavit Juper Ifrael. Przyczynia 
drugiemu bogoboynemu młodźianowi ££- 
pora multa, chocialz będźie dny 8 in 
1e- 


brevi. Vmrze kaleka, ubogi w cńote człó- 
wiek, perġt memoria ejus cum fonitu, iako 
znikoma parą, ktora cam effet, incipit, desyt. 
láko dym, fpiefzno uchodzący, wińtr z ies 
dnym atomem ulatuiący, álbo śnieg floń- 
cem dogrzany topnieiący, z ktorego nie ták 
pretko wyniknie, láko zniknie pianą, y wfzy= 
ftká pamiątka w grobowych iakoby w Ar- 
ktyckich lodowócieie iafkiniach; ale wiel- 
kie dufze, ktorych enoćie y chwalebnym 
ákcyom nie uftatąca poki świat {wemi roscie 
laty winna left fława, bez pamiątki znáczney 
z tego nie uftępuią świata , alte virtus ani= 
moja cadit : bo oprocz umyflu, ktory prę= 
tkim do nieśmiertelności wybiia fie lotem, 
wielką powodź żalow publicznych z ich 
wynika katafalkow , ktora nie tylko (ercá 
ludzkie topi, ale tefz y całą żałością miefza 
naturę. A lubo to dościgrąć chcieć ob- 
ftem fzkody nieporownáney żalem, albo 
pod nurtami morfkiemi gemmas heroum 
we łzach, y iakoby śm concha Erytbrea fzu- 
kać plonna zda fie bydź geniufzow pofpo* 
litych nádžiciá, poniewafz /achrýma vile da: 
mni 


mni pretium eh, zwlafzcza gdžie nád ftraco- 
ną amoris publici fama prawie zrzenicą, cú- 
re ingentes non loquuntur, [ed fiupent; prze- 
čis iednák y naymężnieyfzych Achillefow, 
y-naywalecznieyfzych Scipionow, y famych 
orbis domitoves wielkich Macedonow nie 
može nic potkáč ab obitu augufius, iako 
gdy zanurzone we łzach rzewliwych ferce 
nie ofzácowány ich (zácunek orbis dolore 
tefiatur, Pada pod wielkim Ilium: czoło 
wfzyftkiey Azyey waleczny Hektor, rania 
oko, y ferce niefzczęśliwych, z Pryamem 
obleżeńcow , powleczone fromotnie nie- 
śmiertelni, wielkiego ducha lego zwłoki, á 

przecie manes 1080 heroicos podlug ftaroży- 
tności ná poch Elizytík ich zoltálace, nic 
bárdžiey niecief zy, láko to že čležey nád 
śmiercią iego, niż nád zguba fwoią publi- 
cus Troie ingemuit oln: Vmiera oftatmi 
Thebanczykow Epaminondas , áž ftobra- 
mne Theby tyfiąc ofia pofpolicey otwierá- 
la żałości : Thebanis Epaminondas im lacry- 
mis. Stalone Lacedemonow (ercá, wielkie- 
go Leonidy Termopile zmiękczyły do ptá- 
CZU 


czu, y pokazała fie wielka ku niemu w żalu 
ferdecznym lubo maftuľa dolentis Gracia 
miłość. w Rzymie przy laurach zwyćię- 
fkich, przy koronach y feptyzonách tryum= 
falnych, walecznym Mężom publici doloris 
duces bywały lachryme , coż infzego zná- 
czyło fie publicum Juflitiam sláv e, tylko 
flodkie ono, że infzych bez liczby pominę, 
fiebant Germanicum oświadczyć. Tenći był 
dowod miłości, y nieprzepłaconey u wfzy- 
ftkich ceny, kiedy publiczny zal generalny 
bez excepciey wydawź ali płacz. A tuiuż do 
nie zefziey nigdy fławy leżącego obroćić fie 
przychodźi Hetmana nafzego , na ktorego 
patrząc y famá barbara Rhodope, y naytwár- 
dfze kaukázy krufzycby fie tu powinny, gdy 
extra complexum Patrie ná famych grani- 
cách po krwáwey ufludze pro orbe Chriffia- 
no polegfzy, iuż nie blifkim Kálábry mo- 
rzem, iako tamten , ale Oceano doloris in 
magni urna cineris do miley powročil Oy- 
czyzny, ktora prawdźiwie violenia ludu €F 
nejcia tolerandi; fine remedio boleie , że to 
luminare magnum za obłok śmiertelności 
i. Zâ- 
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záchodži, że to drzewo arborem magnam € 


fortem okrutna śmierć kofa podćina wielo- 


ko nie tylko ná kwiečie, źiołą, y kłofy, 
nie tylko o: herbam, gue ezredisuv de pariete} 
ale y ná wyniofle Libanu cedry magnus €F 
parvus ibi funi. Twoie to naprzod przera: 
Za (erce Mčia Páni Woiewodźina Wolyń: 
ika, kiedy puf dufze tráčiíz. Nie tráciíz ale 
cos od Boga wźięła, Bogu w ręce oddźiefź, 
ta ręką Bolka, ktora cię dotknelá, niech či 
łzy z oczu zetrze, nie ch cię błogofiawień- 
ftwem ná pełni tyfiąc flodyczy, hięch tyfiąc 
z nieba pośle pociec ch. Nie možefz (ie u- 
(karzáč żeby nie był ktoby nie pomaga Ť te- 
go flufznego ża ilu, Ep non gf qui confoletur 
cam : płakóć będą wielkiego twego Męża y 
ci, ktorzy go nie zn li, z żalem przypomi- 
nać będzie Oyczyzná ofobe iego, crefcet w 
potomne czály u wfzyft kich pamięć Lune 
incedentie clarć: 4 zatym rozrzewnionemu 
twemu y zacnego Potomftwa flufznym za- 
lom fercu, w powodźi g gorzkich tez zmie- 
fzanemu áfe pw Pržviačielík a kompaflya, 
generálny zal, publiczny lament, okror pney 
Część 


część żałoby, znacznym biorąc ná fie po- 
dźiałem, ftrofkánemu folge, Znaczna ulgę, 


fkuteczną przynieść može ochłodę , fercu. 
Oceńnu wody 
lodnicia , kiedy zpodźiemnych nurtow w 
Malankoliczne 
mgły, obľoki pofępne, podźielone ná kro- 
ple rol = flodkiem defzczem na źiemie 
y redit agmine dulci pogodne nie- 
Nie tygrys tylko ręką Xer- 


Gorfkie 


rzeki 


fpl y nawíz 


niezbrodzonego 


[ie cále 


bo zoftáwuia. 


wylewály: 


xefa zdrobniony, ále by naywiękfze infze 
rozdźielone z 
gruntu ofychaig : fiumina in rivos divifa 


rzeki 


ná wiele ftrumieni 


ficcavére alveum. W takich tedy, ćięfzko- 


ściach, y fercá rozrzewnieniu náfzym , to 
famo pochmurzone czoľá, wypogodźić zá- 


lane zrzenice, ofufzyć 
krutney furowość 
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ráni: 


powinniby, že tá o- 
śmierći, nie tylko wáfze, 
ale cáley Oyczyzny fercá ćiefzką boleścią 
multis ille bonis flebilis occidit. 


Communis triflitia, ubi communis caufa. 


Wicc w te.Ťzy niech ręką Bofka uderzy, fiat 
mijericordia fua, ut confoletur wos. Niech 
lzy wafze ná ten kwádráns zatrzyma, nun- 
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quid grama: efl, ut confoletar te Deus? áby- 
{my w tey {ëz powodźi tym fnádniey przez 
repercullyą dźiedźicznemu temu przypa- 
trzyć fie mogli Xiežycowi, byśmy w tym 
dzdzyftym obłoku widźieć mogli pieknych 
farb niezliczone repercuflye.  Pilał ná pá: 
lacach fwoich Alexander wielki: ortus eF 
occafus, Aquilo mihi fervit 65 dufier. Kie- 
dybym ia ortum Xiežycá tego ściśley ná e- 
amen chčial wźiąć, Qyczyftych doftoy- 
ność kleynotow, decora alta Parentum ro- 
zwodźić, iako mulam gloriam fecit Domi- 
nus lafnoświętnemu Domowi temu, magni- 
ficentiá [ná in feculum, ftarożytność wiel- 
kiey tey, ktorą wizyfcy cokolwiek pod 
fkrzydłami Orła Políkiego żyiemy, wynieść 
ufilował, iużćibym nie z Arkádámi, ktorzy 
fwoy początek iefzcze przed Xiężycem al- 
leguią, Arcades ante Lunam, nie z ká pláná- 
mi Egypfkiemi, którzy według Herodorá 
od iedenaftu tyfięcy y trzechfet lat originem 
Krolow fwoich ráchuig „nie z Ghińczyka- 
mi, ktorzy nigdy mniey nad czterdźieści 
tyfiecy lat dawności fwoiey nie wfípominá- 
14, 


ią, alebym Hiftoryey poradźiwfzy fie Pol- 
fkiey ledwie nie przyznał ż że lac fibi Luna 
dedit, że z poczynalącą fie prawie Oyczy- 
zna początki wielkiey rodowitości, zafługi, 
y pierwfze zaczęły fie prerogatywy. Wípo- 
m niaľbym Spicimierá, ktory od Rhenu pod 
Włądyfliwem pierwfzym przeniofł fie ,y 
miáfteczko tegoíz imienia v 
Kościołowi Gmisźniódkiówa zápiľať. Syn 
iego potym był Káfztelanem Krakowfkim, 
Wnuk Hrábig ná Tarnowie, Melfztynie, y 
Rabfztynie , Kńińźiem Podolfkim oraz y 
Szląfka zwał fie Rzadca. Od tego Gráno- 
wícy, z ktorych potym dla diftinkcyey dobr 
Sieniawfcy y Pil eccy pochodzą. Trzebáby 
tu od początku záraz rodzącego fie tego 
wielkiego Domu nigdy pamięćig nie zafzłe 
Gránovíkich i imiona wfpomnieć, z ktorych 
iedni Káfztellanámi Krakowfkiemi, drudzy 
Hetmanami Koronnómi, inśi Márfzálká- 
mi, y cokolwiek godności ma Senat Pol- 
śki, wfzyftkie iakoby dźiedźicznym u nich 
zoftawały prawem.  Náwet tá zacna fami- 
lia cognatos venit ad ufġ Deos. Kiedy Zo- 
L3 fia 


fia Pilecka będąc primo voto zá Granowfkim, 
była potym. trzecią Władyfława lágelloná 
Zong, Ale że nie tak Domu iako Ofoby ni- 
gdy nieodzálowanego Hetmana tego Hi- 
ftotya do mnie należy, nie w(pomniawfzy 
ani Rafała, ktory naypierwfzy Granow fkich 
ná Sieniáwíkich przemienił: Imię, ani Mi- 
koľálá Syna lego, ktory tak wiele razy Tá- 
tarow w tych tu bil krátách, wprzod Bet- 
(kim, potym Rufkim był Woiewodą, á na 
oftatek wielkim zoftał Hetmanem : ani Ale- 
xandra Podkomorzego Halickiego, tak od 
ważnego y mežnego Káwalerá, że mu fami 
Hiftorycy przypifali : murus erat € ante- 
murale Rufie , ani Proko pa Márfzáłká Ko- 
ronnego, Hieronymá Woiewode Rufkiego 
pod Stefanem Krolem, Mikoľátá Kafztella- 
ná Kamienieckiego, Hetmana Polnego Ko- 
ronnego, ktory fľavnego owego Podkowe 
Holpodará do więźićnia wžial, áni laná, 
Kafztellana Lwowfkiego, Adama Podczą= 
{zego Koronnego, ktory totus Patria, inte- 
ger był Regis , ktory Katarzynę Koltczankę 
Woiewody Sendomirfkiego miał zá (oba 
Cor- 


Corkę. Mikotáiá Podczáfzego także Koż 
ronnego, tak wielkich pod Choćimem prze- 
ćiwko Ofmanowi odwag, Prokopa Chorą= 
żego Koronnego, ktory Anne Alexandra 
Chockiewiczą Woiewody Trockiego Corkę 
zá fobg miał, ktorego Syn Pifarz Polny Ko- 
ronny, z flawney y przedtym, y teraz, y ná 
zawfze potym Potockich Familiey tego żo= 
ftawił po śmierći fwey Syná, ktorego nie 
ták w grobie, láko we zach grzebiemy ná- 
fzych, flevernní cum fletu magno, quafi unia 


genitum. Cudowną ia rzecz z tey okáziey 


w tym wielkim Sieniálkich Domn, uwa- 
zam, iakoby maltis experimentis obferwo- 
wane arcanum, że fie tu ták zacney krwie 
wyniofiość , lubo wyfoce wielkością Imies 
nia wydáte, częfto jednák žn umo capite, 14- 
koby wyniefiona pod niebo Pyramis defi- 
nit in puncilo. Czyli fie tu nie godźi, tylko 
tako w Indyifkich kráiách miedzy wdžic« 
czno wonicigcemi drzew rożnych gfłązka- 
mi iednym tylko żyć, ý 1. fiebie ro» 
dž 6 Phenixóme czyli tu iako ¿in gemmea 
concha heroum, nie máia mieyfcá, tylko i lê- 


dy- 


s 


peas 
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dyni, á przeto nieofzácowáni Oyczyzny y 
Familiey vniones ? Czyli tu według Herbo- 
wney Leliwy iedyna zawíze pof Hefierum 
w oczach świata wfzyftkiego powinna świe- 
cić y nakóiicpieb Słońce Majefiatis uprze- 
dząć lutrzenká ? czyli tu do wielkich krwá- 
wego Márfa y Rzeczypofpolitey obrotow, 
ták : madre y przezorne zoftawać powinny 
geniufze? że tu záwíze iakoby do każdey 
sfery niebiefkiey obrotow, una inteligentia 
Jafficit. Tákoby tu Filozofow wranfiendlenta 
lia wyfokiey godności uwazaiąc, mogł zá- 
wíze mowić: iż tu dobrá pofpolitego ve- 
rum bonum bo unum. Aleć ia rozumiem, 
że tu fobie naywyżfza prowidencya Bofka 
iedyną zawíze obiera zrzenicę, aby w niey 
unitam virtutem piefzczeniey,y olobliwiey, 
láko pupillam oculi ftrzegła; poniewafz y 
Oblubieniec niebiefki Gan o fobie mowi: 
że go gwałtownie y fkutecznie ¿n uno ocu- 
lorum Obokiesiaści lego zraniła. Zofta- 
wuie Hieronym Pifarz Polny iedynaka tego, 
iakom rzekł wielkiey nadźieie. Mikołalą, 
rzeklby kto: że po śmierći Rodžicá wprzod 
wol- 


wolność, niżeli ścifłe znalażfzy ćwiczenie: 
modą tak wielu innych, fkłonność náturál- 
na do złego prowądźił, ale przewodniczą 
maiąc do wfzyftkiego tego, do czego go z 
Oycá y z Mátki utormoválá nóaturń, dźie- 
dziczną gwiazdę tám fwoię kierował, z kąd- 
by potym należyte ftanowi fwemu odbierał 
pociechy; wiodła go wielka z urodzenia 
(wego Matka, aby naprzod cudze obaczył 
krále, tám malum €5 bonum poznawfzy, 
ftrzegł fię co złego, miał fie do tego, co 
dobrego. Powraca z tamtąd, záftále w 
Oyczyznie Civiles (boday nigdy nie bywały) 
motus , aż zaraz (wym kofztem do uflugi 
Krolá Kážimierzá zaciąga Chorągiew pán- 
cerną wołofką , piechotę węgierfką, y drá- 
gonią, na prefidiach zas przez cały czas 
woyny domowey , bierze Chorągiew zno- 
wu, idąc fam ofobą fwoią pod Gluchow,á 
potym gdy Krol Kážimierz z tamtąd po- 
wrocił, á woyfko do zwiąfku pofzło, utrzy- 
mał fwoich ludźi, aby fie tam nie miefzali, 
zkad Oyczyzny, tak wielka ruiną. Naiń- 
śnieyfzey cnoty tá ieft pierwfza y naywię- 
M kfza 


kfza włafność, aby fama zapomniawfży o 
fobie, nie intereffom prywatnym, ále do- 
bru pofpolitemu fłużyła , luboby ią tefz 
przećiwna z tego zbiiłą opinia, ktora mo- 
wi:że Jarda funt, qua in publicum expedłan- 
tur. Nie pamiętai na prywatne incerefľa 


fwoie nigdy nieodzałowany nafz Hetman, | 


ale od początku uílugi fwoiey zápomnia, 
wfzy tego, że fubftancyą wlafna flużył ták 
wfzyftek dawał fie Oyczyznie, iakoby fie- 
bie zapomniał, Go uwazśiąc fprawiedliwy 
zafług Sedžia Krol Kážimierz, ochote iego 
do dalízych zachęcaiąc dźieł, y widząc, że 
nigdy w ufludze przećiwko niemu y Oyczy- 
znie nie zafypial, że nigdy, tylko czuiącego 
ná każde foie nie widźiał rolkazanie, wípo: 
mniawízy na flowá Ewángeliey: Beati fervi 
ili, quos cum venerit Dominus , invenerit 
vigilantes, dále mu ftražnikoftwo , €5 ego 
cufiodem capitis mei ponam te , ktore wźią- 
wfzy, idzie ochotnie ná ftrażą, Oyczyzny 
pilne maiąc oko, po klefce Bráhitowlkiey, 


Tátaríka wftrzymuiąc potege, aby w Oy- i 


czyzne nie wpadała, Sćiąga potym pod 
Skwa- 
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Skwárába woyfko, iuż do rządow y ná 
ten czas gotuiąc fie Hetmóńfkich , bierze 
tam Vfariką Chorągiew po wielkiey pamię- 
či Džiádu fwoim W oiewodźie Krakowfkim, 
Hetmanie W. Koronnym, włafnym {wym 
kofztem one akkomoduiąc. Wípomničie 
fobie, coście rowną odważnym Káwálerom 
dokázywáli džilnošcia prodigia vite peđora, 
odważne Políkiego Rycerftwa fercá , co 
pod czás Podhaieckiecy woyný, pod Brzezá- 
námi, Szarańczugami, lázupolem, Czerle- 
nicą, iak wiele tám padło Ordy, iak wiele 
legło Kozakow , wfzak fkutek to pokazał, 
kiedy nieprzyiačiel zpędzony, żebrać poko- 
iu y mifolierdžia u nas muśiał. Słufzniey 
ia temu Xiężycowi, niżeli Filip Trzeći Krol 
Hifzpańtki fwemu, przypifzę lemma: dum 
vixi, crevi: Widząc, že odwaga, męftwo, 
miłość Oyczyzny, ták mu przydawała wzro- 
ftu, że nie latami, ále wielkiemi džieľámi, 
iegoby rachował życie. Łączy fie potym 
felicibus tedis w Domu ná wfzyftkie wieki 
fiawnym Radźiwilowfkim , ktora coniun- 
ćtia ad majora nitenti, decus €F robur fuit. 
M z Czy- 


Czytam Gant: 2do. že fie tam przechwala 
Oblubienica : ordinavit in me charitatem, 
z Hebrávíkiego fie ďamáczy : vexilum eius 
Juper me charitas. Bierze po dźilieyfzym 
fzczęśliwie nam panuigcym Choraftwo Ko- 
ronne, iako ścifią zawfze do niego zwiazá: 
ny konfidencya, tak przez wfzyftkie prawie 
honorow y godności fzedł tymże tropem 
drogi. Ordynowany pod Bracław Orde 
wprzody zpędźił , potym w miáfto dolne 
wpadł, y zapalił, zapaliwfzy za nią pofzedł, 
y one gromił; gdy zás woylko z Panem dźi- 
fieyfzym powracało z Baru, on do Miedzy- 
božá z ezescia woyfka przyfzedfzy, ták wie- 
le powracaigcey z láflyrem. zniofł Ordy: 
Międzyboz wžiety názad odebrał; Turkow 
in prefidio będących, w niewolą zabrał , z 
Kamieńca ná odsiecz idących zniofł , Ká- 
mieniec opędźił, 4 przyfzedfzy pod Cho: 
čim, w okázycy owey , poki świat bedžie 
fwemi rość, laty, Imieniowi ľáná nafzego 
y narodu flawney, y tám mężnie y walecznie 
ftawał, a potym nad woyfkiem Kommendę 
wžigwízy, do Wołoch pofzedł, Po fzczę. 
sli- 


śliwey džisieyfzego Páriá Elekcyey, co w 
Vkrainie robiť? wfzak to zá pamięci nas 
wfzyftkich, wfzak Luna,iáko zawfze, incede- 
bat clare! mora dicerem fcientibus. Málo- 
wał Ludwik Maftarettus latkę dyamento- 
wą, oczu y uft pełną, przypilawfzy : vocem 
dijpenfat, 65 veritatem monfirat. Nie rozu- 
miał Pan dźiśieyfzy, Aby na fzczęśliwey 
Koronácyey fwoiey komu infzemu lepicy 
mogł zlečié direkcyą Seymu całego, láko 
temu, ktorego iuž fáfká Pańfka do wyžízych 
ordynowalą rzadow. Ziaką pracą, z iakg 
applikacyą, non reguies, non fomnus erat, te 
odprawował funkcya, wfzyfcy cośmiy ná to 
patrzali, fnádne dać świadectwo, że Luna 
incedebat clare, mozemy. Niželi Bogwfze- 
chmogący Moyżefzą ludu {wego uczynił 
Hetmanem, pierwey mu daie cudowną la- 
fkę, ktora dobrym była fulcram , złym w 
wezá fic obracála ná ich káre. Bierze Lafkę 
Nadwerng Koronną, prędko (ie y Buławy 
fpodžiewálac.  Wfpomniawfzy fobie, že 
Hercules ná fwoiey buławie wyrażony miał 
Xiężyc, imáginowáé fobie nie mogł, by, 
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go z łafki Pańfkiey, ktora we wfzyftkich ter: 
minach iego znała życzliwość, minąć miá- 
łą.  lakofz ledwo co do difpozycyey przy: 
fla, zaraz iemu deftynowána, 4 potym w 
krotce,aby torował idącemu Panu,ad prelia 
ordynáns dany, z láka tam fzedł ochota, 
Luna incedebat clarč, wlzak či, co przynim 
byli, ći, co ná to pátrzáli, naylepíze dali 
swiadectwo, z iakim ferworem ofobą fwoią 
w fkrzydle (woim ftawał w tey potrzebie, y 
tako zdrowia {wego nie żałował ná tey woy- 
nie, fkutek ( bodayby był nigdy nie był ) 
dofyć pokazał. Dies me deficeret, gdybym 
miał wfzyftkie lego ån fago expedicye, wízy- 
ftkie žn toga zafługi, kiedy od powrotu fwe- 
go z cudzych králow, aż do famego Seymu 
Koronácyey, nigdy Pofelítwá nie opuścił, 
Luna incedebat clare , gdybym to mowię 
chciał in compendium zebrać, pofzedłbym 
ná owo Auguftyná Świętego dźiecko , nie- 
zbrodzone morze w mały ieden przelewa. 
iące dółek.  Ieżeli zás ná uczynki iego do- 
bre refektować fie chcemy, cokolwiek Bog 
ma świecie ludziom wielkim dále in ordine 
nd- 


nature , czymkolwiek świśt oczy fwoie ý 
afekty paśie, naywiękfze przyrodzenia ciała, 
przychylnego fzczęścia, podarunki : cokol- 
wiek zn ordine gratie nadprzyrodzonych 
dobr, ktoremi fobie błogofławioną kupuie- 
my wieczność, to wfzyftko na niego hoyną 
ręką wylał. Niech powiedzą Zakonne klau- 
zury, ktore ftráčify Oycá, iako wiele rázy 
pod tytulem nieznaiomym ubogi Bernár- 
dyńfki we Lwowie Frańćifzek , y wfzyftkie 
inne, obfite odbierali lałmużny.  Pamiętał 
nato: prodefe mortalibus, dono, fortunam 
alijs dare, chlebem, hoyna ręką, y dobro- 
czynnością wielkie fobie Imię, wielką mi- 
lość, y potomną kupował fławę ludzką; we- 
folą cerą , niefkurczoną ręką; każdemu fie 
potrzebuiącemu dźiąc , kocháiac cnotę y 
grzeczność, naukę y dźielność; Dom iego 
był Civitas refugi, Duchownym, Swieckim, 
Rycerftwu , pofpolftwu, żebrakom nę: 
dznym, utrapionym, chlebź y ratunku prá- 
gnacym ludźiom; był Panem bez czyiego 
zubożenia, świętnym, bez czyliego zaćmie- 
nia, wielkim, bez czyliego uniżenia; pałały 
do- 
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dobroczynnym ogniem te iego wnętrzno= 
ści, ktore dźiś pobożne zewízad oświecaią 
ognie; nigdy fie milofierne nie kurczyly 
ręce manus ejus tormatiles, zawfze były po- 
toczone na prędki w utrapieniu zoftalącym 
ratunek; czoło fie nigdy na nędzne nie 
zmarfzczeło żebranie, a zatym láko niegdy 
z tych Patryśrfze lakobowi kamieni, ktore 
po Mezopotśńfkiey peregrinácycy do Oy- 
czyzny przywiozł , Ołtarz Bogu wyftawił, 
talit de lapidibus, zbudowano do nieba piç- 
tro 65 vidit ftalam ; tak nie wątpić, że tey 
zmarłey pobożnie dufzy czefto Bogu, Ko- 
ściołom , fierotom , nie fkąpo udźielone 
iałmużny, torowny do błogofławioney 
Oyczyzny uczyniły gościniec. Sprawił 
Ewánjeliczny zawołany ucztę Gofpodarz, 
rożnego ftanu gości zaprośił, ale ná poli- 
tyce záwiedžiony niefłownych, rzecze flu- 
dze: exi citò in vicos €F plateas, biez co prę- 
dzey wrynck y ulice, proś ná chleb gofpo- 
dáríki kto łafkaw ; ieżeli ten bankiet fym- 
bolizuie gody wieczney fzczęśliwości, coż 
to zá ludźie , co ich po ulicach woláč ro- 
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fkazano? fam to opowiáda Grzegorz S. 
miłofierni, ludzcy, polityczni : vocat Do- 
minus de wicie €F plateis , populum ilum, 
qui tenore legis urbanam converfationem no- 
verunt, non agrefies €5* barbaros. Kto gru- 
bym przećiwko bliźniemu fercu, tych Go- 
fpodarz niebiefki nie prośi do Stołu fwego, 
nie godni fẹ cum eo introire ad nuptias, kto- 
rzy nie mála oleiu w lampach, oleum chari- 
fati, bliźniego miłości. Táč miłość fpra- 
wiľá wielkiemu nafzemu zmarłemu ono 
nieograniczone ciala Pańfkiego pragnie- 
nie, kiedy ftrafzną odprawuiącego przed 
foba Kaplana Ofiarę oraz zagrzewał, aby go 
ná tak daleką , bo wieczna y niefkończoną 
pośilił drogę, iakoż nie wątpie, aby tak ob- 
fite iafmużny, ták čiefzkie čiálá (wego 4ż do 
krwie (mam to od tych co ná to pátrzáli ) 
bičia, y mortifikácye , ták wielka bliźniego 
milość, do fzezesliwey nie miała przypro- 
wadźić Oyczyzny. Bog vwízechmogacy 
przedwieczny Očiec Chryftufa Pana zowie 
na gorze Tabor Synem fwoim : czemu nie 
w Ogroycu, kiedy gorżkiey męki przyfzio 
mu 


4 


TISTE x 


AT ŽE, ear M ZŻ, 


mu peľnič zá zdrowie narodu ludzkiego 
kielich + czemu nie na gorze Kalwarycy? 
gdzie śmiertelnemi ściśniony omdlewat 
razmi, gdźie ręce ná kíztalt ftrony wyćlą= 
gnal, chcąc nas wfzyftkich do fiebie przy- 
tulić; gdžie Bog żywe miłości otworzył 
zrzodło, każdemu włafne wylewaiąc ferce, 
gdžie ná końiec oczy cięfzkiey pelne nocy, 
ná fen zawarł nieprzerwany ? Dowcipny 
Idiota dále przyczynę: in Tabor vifus ef 
letari mortis ferinonibus, quos alacriter inter 
fplendores glorie admittebat, loguebantur de 
excefu, [Ed in borto ex carnis debilitate adeb 
Jormidavit mortem, ut Juerit expediens, 
guôd Angelus è celo delapfus eum conforiavií. 
Znowu ná Kálwáryey gorze, ná owym Zy- 
dowíkiey zápálczywości theátrum zdał (ie 
Chryftus bolefny żáłofliwie, lakoby z zapa» 
mietálym expoftulować niebem , ut guid 
dereliquifti met zdał fie w nieznośnych 
iákoby tęfknić mekách, w gorfzkim okru- 
tney smierči kielichu, tákaíz uznawác przy: 
krość. Ná gorze zás Tabor, kiedy nie u- 
galzoną chćiwość , odważną ná okrutne 
ries 


męki fantázya, zywą ochote, mežna dekla- 
rował myśl, włafnym go Bog tytuľuie Sy- 
nem, przyznaie fie do niego, (poyzrzawízy 
iako nie wzdryga fie čierpieč: bic eff filius 
meus dilećius. Nie trzeba mi więcey appli- 
káciey, bo telz y czas fam ubiega. Ktokol- 
wiek tego nigdy nieopłakanego znał He- 
tmana, zaraz fobie wyftawić iego męftwo, 
odwagę, nieuftrafzone (erce muśi; á zá tym 
nie podobnasáby fie toy famemu nie miało 
podobać Bogu, ktory-w ten czas Syná (wego 
nazywał Synem, gdy wnim nieporufzone 
żadnym ftráchem obferwował ferce. Zbi- 
wfzy Dawid Amálecytow, wraca fie do fwo- 
ich : venit David de Siceleg proximis fuis 
dicens : accipite benedičlionem. Tobiafzowi 
mowi Aniol; Tempus eft ut revertar , vos 
autem benedicite Deum , €F narrate omnia 
mirabilia ejus, 65% ablatus efi á con/pedłu illo- 
rum, & ulira eum videre non potuerunt. 
Widžielifmy ile mniey gotowána pokazáć 
mogla reprafeniatio , 4 podobno godną 
przymowki: /ongum Agamemnona fecifi, 
magnum facere debueras, Nidźielilny mo- 
Nz wię 


wię to, cofmy ftracili, Lunam clarč ince- 
dentem, konkludowąć każdy może, że ten 
Xiężyc /atet, non minuitur. Z tym iednak 
wfzyftkim, iuż czym był, nie ieft, ani opła- 
kany na žiemi będźie. Celo datur, quod de- 
mitur orbi. Ecelypfis ieft to, interpofitio ter- 
ne, inter globum folarem €F lunarem ; ieżeli 
iefzcze co žiemíkiego przefzkadza do uniey 
błogofławioney nafzemu Xiężycowi, niech 
Bog nie tylko tak wiele Ofiar, ná ktore hoy- 
na Małżeńfka kofzru nie żałuie ręka, nie 
tylko tak wielu pobożnych dufz weftchnie- 
nia, ale te łzy Ízczerze Krewnych y Przyia- 
čioť na fatistakcyą, zá imperfekcye iego ł4- 
fkawie przyimie. leželi iefzcze od furo- 
wości fadow Bofkich w iakiey Betuliey tá 
dufza obleżona zofłaie, poprzyimy gorąco 
uwolnienie iey w otwartych Vkrzyžowáne- 
go Chryftufa ranach, in foraminibus petre. 
A mnie od martwych na moment popio- 
low ad vivos ora referre juvat. A lubo iuž 
in fatali urna čieízkím przyčiíka grobo- 
wcem , y w garści iedney popiołu coardłat | 
nieuchronna długu śmiertelności neceffitas, 
uży- 


użyczoną do czafu walecznemu Hetmano- 


wi magni animi fedem ; wielki iednak y nie- 
śmiertelny duch iego , láko żył, non fine 
animorum delicýs ; tak aby non fine głatys 
odchodźił, ieft tak y w famym milczeniu 
głośny, y bez ięzyka wymowny, że do ofta- 
tniey wálety iuż lie ná nowe Idioma, bo al- 
terius ftculi zdobywfzy, zewłok fwoich 
śmiertelnych, etiam im minima Javila, 
mille gratiarum oracula [pirat. A naprzod 
tám, gdźie teraz całe świata Chrzešciáň- 
fkiego collimant gratie , niezwyćlężonemu 
Panu nafzemu oftatnie przezemnie oddaie 
dźięki. Zegna Chrześciańfkiego Atlanta 
Alcides ten, ná ktorego heroiczne barki, 
partem negoty bellici byť złożył, nie wprzod 
z pod tak miłego ciężaru uftępuiąc, áz po 
nieznośney dumnego Ottománá poten- 
cyey, w perzyne iednę obrocony y fam fie 
w popiof tryumfalny rozfypał. Dźiękuie 
Maieftatowi iego za wfzyftkie dobroczyn- 

ne lalki, zá infignia honorum, za wielką za- 
fug, y cnot fwoich eftymacyą , y ozdobę 
fkładaiąc, y luž przywracaiąc waleczną He- 
N3 tmań- 


tmańfką Buławę, oddaie ią, lubo w krotko- 
ści czalu dość nieolzácována, bo fignaculo 
mortis ozdobioną ; dźiękuiąc zá flodkie o: | 
ne magne fiducie w fercu Pańfkim fpocznie- 
nie, ktore iako acus magnetica zawfze do 
lego herbowney Gynozury obrocone, čia- 
guelo zá fobą omnes gratias, y pokázoválo 
to, ZĘ W niey iafna zawfze fzczerey y poufa- 
ley ku Pánu uflugi, fela polaru była, 4 tu 
lubo iuż śmiertelnym mrokiem zapadfzy, 
na wfchodźie nieśmiertelnym świecić po: 
czyna , wielkiemu  iednak wfchodnich 
Pańftw y Narodow Zwyćieżcy y oftate- 
cznym z podcieniow grobowych świadczy 
promyczkiem, że fobie ma zá wielką for- 
tunç, iż nie wprzod ná krwawey funkcycy 
żagaflą , 4ż wlchodniege Tyránná świat 
Chrześciańfki (pytat : guomodo cecidifi Lu- 
cifer, qui mane oriebaris ? y ták iuż fzczę- 
śliwie gafnąc, z tak wielką nádžicia zapada, 
że w Naidśnieyfzym fercu nigdy heroi- 
cznych dźieł y zaltug iego wdzięczna pá- 
mięć y miłość nie wygaśnie. Zegna y Na- 
1aśnieyfzą Krolową, w tryumfalnych Nie- 
zwy- 


Zwyčiezotiego Páná zwyčieftwách , iako 
wielką przed Bogiem pobożnością, y w za- 
flugách wpuł pracuiącą Panią. Zegna y 
dźiękuie, że w ftáteczney łafce,y nie od- 
mienney protekcyey zoftawał, duchem o- 
ftatnim te życzliwe voz tchnie : Fil tui fi- 
cut novele olivarum. Zegna tymże du- 
chem heroicznym Krolewiczą IMći, ktory 
z wielkim Tryumfatorem Rodžicem całey 
pod Wiedniem Azyey puł zwyciężcą swiá- 
dkiem był, lubo iuż w madwątlonego He- 
tmáná tego zdrowia fłabości, wielkiego ie: 
dnák y nieprzełomanego umyfłu iego y fer- 
ca, ktorym on iuż prawie # fragmentis 
morialiiaie [na ftoiąc, ftał przećie duchem 
wfpaniśły 4ż była ruina Ottomasiici imperij 
y famego w flábych siłach, dość filnego 
męftwem heroicznym Samfoná przykryła, 
wfzyftkie laury zwycięfkie, y cokolwiek dál- 
fzych in opere bei ozdobách fecula trium- 
pbalia mowić bedą, Naińśnieyfzym Krole- 
wiczom oddawa, życząc przy oftátniey wa* 
lecie, aby /aureż 65 Jafcibns bez rozerwa: 
nia zwyćięftw, iakoby wianki wiiąc fecu/i4 
omni 


omnibus reprezentowała tryumfalnego Ro- 
džicá augufiifima proles. Nie przyczynia 
žalu , áni odnawia boleści, gdy kochálace | 
ferce twoie Mčia Pani Woiewodźina Wo: 
łyńfka iuż oftatnią przezemnie wáleta że- 
gna, ten, ktorego rozerwana śmiertelność 
od fercá twego nie rozrywa. Vczeftniczką 
ieft lez twoich rzewliwych żałofna z świą. 
tem całym Oyczyzná, ktorey miłość w wiel- 
kim Maľžonku twoim, lubo čie ofierocila, 
tym iednak ferce twoie wfpaniałe utwier- 
dzay, że Bog fam, dla ktorego Imieniay 
chwały poległ, w ofobliwą čie ftraz fwoię 
bierze, y że do čiebie te flowa mowi: Ialu- 
bo (nem śmiertelnym zafnąłem , ale Bog 
moy, ferce moie, nigdy nád tobą oká fwe- 
go Bofkiego nie zamruży.  Zegnem cie 
przeto y Bofkiey opiece oddaiąc dźiękuieć 
zá wízyftkie Z obopolney miłości oświad- 
czone átekty, ani infzec przy požegn: aniu 
kofztownieyfze do wieczney pamięći, tylko 
nie przepłacone w naymilfzych Džiatkách 
zoftawuie kleynoty. Wiemči la že oczy 
golembicy nad wodami Hefebon żalem nie 
utu- 
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utulonym płyną, lecz y to wiem že yw 
tychże famych, lubo rzewliwych kryfta- 
łach wklar to obaczyfz : iż moie cnoty, Za- 
flugi, y ozdoby lubo iedyna, lecz niezmru- 
żona przed Naińśnieyfzym świata Słońcem 
w Synu twoim ukochanym zrzenicá wyráži. 
Z taką nádžicia, o wfpaniałym twoim Gie- 
niufzu żegnaćie Mći Panie Starofto Lwo- 
wfki, błogofławieńftwem Oycovíkim Ro- 
džic twoy, zrodlo żywota twego, gdy do 
Boga zrodła żywota wiecznego powraca. 
Mortuus Pater tuus, E quafi non ef mor- 
tuus, fimilem enim reliquit pof? fe. Krolo- 
wie Perfcy złotą fortunę fukcefforom zo- 
ftawowali (woim,z memoryałem znacznych 
ku oyczyznie zafług. — Mácedoáfki Filip 
Ciefzył fie przy śmierci fwoiey. Non mori- 
or ego, quia Alexandrum, in guo vivo, re- 
linquo. Skroćił Bog z niewybádánych f3- 
dow fwoich wielkiemu Duchowi iego do 
dźieł heroicznych żyćia doczefnego Olym- 
pia žeby fnač rozprzeftrzeniť tobie, iáko 
nayobfzernieyfze geflorum immortalium 
theatra: magna paravit ad titulos exempla 
Pa- 


Pater ; poftawił čie tak rodowitych z"oy- 
czyftey y mäčierzyftey linyci familyi uni- 
cum heredem, iefteś fiemmate Materno fe- 
lix, virtute Paterna, wlat Duchá nieśmier- 
telnego wielki Rodžic twoy w to iedyne fer- 
ce twoie, aby mom difipatis Jpiritibus, tym 
zawíze bylo odważnieyfze. luż pełen o 
heroicznym twoim fercu ufności, lubo čie 
cum oftulis Paternu żegna, nie dźieli fie ie- 
dnak od ciebie, zoftAiąc totu in filio Pa- 
ter, y owfzem chce zyć w tobie, iaśnieć iá- 
ko naydlużey, wnagrodę fkroconego swiá- 
tła y wieku (wego. Więc od żalu do in- 
fzey myśl trzeba obroćić imprezy. Podčie- 
to drzewo, ale fczepu ochraniáč kazano. 
Verumtamen germen radicum. ejus in terra 
finite. Na čie ten włożył ciężar Naywyżfzy 
agricola, abyś tak bogátey planty złoty o- 
woc, fmak, wonność, tykaiącą nieba wyfo- 
kośc, nie uftálacym zachoval y zaurzymał 
w fobie pieczołowaniem. Tym fercem że- 
gna ukochane Gorki nie przygafzona śmier- 
telnym cieniem miłość Oycowíka, 4 iako 
drogie, gdy fie dopiero rodzą zac nic- 
ie- 
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biefkiey perły, konchá fie z niemi, iáko z 
kofztownym depozytem zawiera,tak on was 
w protekcyey Bofkiey,y w fercu Máčierzyň- 
fkim záwárízy , befpiecznie z tą nádžieig 
odchodži , iż was ftraz Bofka naprzod, á 
potym ferce, ktorego duchem żyiećie iako 
Perty kofztowne, ceny y ozdoby, fzácunku 
nie málace dochowa. Atu iuž was lášnie 
Wielmožni Wuiowie, príma Luminaria 
Korony Polfkiey gdy mu żegnać przycho- 
dźi, lubo wálecznego ducha, przečie iednak 
gwaltem nie pohamowane obruunt lachry- 
mae, gdy fobie przypomina, iak wielkiey y 
lák poufałey wáfzey zażywał miłości, wá- 
kowáfá Buława, ná iedna rekwizycią, iako 
y teraz nie odmowiłby iey był pewnie Na- 
isnieyfzy Monárchá, ale gandebas magno 
I. W. M. Panie Kafztelanie Krákowíki ce/ 
Jile nepoti, wfzyftkie mu prace, trudy, y fa- 
tygi woienne , y fame nadwątlone zdrowia 
fiabości, flodzac wielką ku niemu y nie od- 
mienną propenłyą. Zá ktorą przezemnie 
mille gratis dźiękuiąc , lubo (ie z żyćiem 
śmiertelnym rozftáie, śle wieczney przylá- 
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źni auream catenam nie rozrywa, y owfzem 
la ná oświadczenie powinney wdžieczno- 
ści, na zadatek nieśmiertelney pámicči gem- 
md cordis [ui confignat. Zegna y Ciebie wiel- 
kiey Bulawy Márfa Polikiego primum mo- 
vens Méi Panie Woiewodo Rufki Hetmá- 
nie W. Koronny, iako w krwawey niegdy 
funkcyey y władzy, woiennegó kollege (we- 
go. Dźiękuieć przezemnie, za wfzelkie ży- 
czliwe y przyiazne chęci, zá fzczerą zobo- 
polnych rad woiennych kommunikácyg. 
A iż či záczetego w potłumieniu chvále: 
bnie zwyciężoncy Ottomáňíkiey potenciey, 
tak wielkiego y pięknego džielá iuż dopo- 
moc nie może; (kľada ná mądrą y waleczną 
dyrekcyą twoię dallze w tym odwagi,y pro- 
grefly, y zgotowane tryumfalne laury. A 
gdźie on oftátniego ná ufludze Oyczyzny 
ducha wylawfzy załofne iz trophcum zo- 
ftáwil kuprelly, tám życzy aby twoie ińko 
nayozdobniey krzewiły fie, y ná wieczną 
pamiątkę afurgant obciążone Ottomanicię 
manubijs Palmy. Ale y na twoie pozegnánie 
Méi Panie Starofto Zytomir(ki nie milczy 
ŚCl- 


scilfač niegdy przylážnig ukochane oret- 
lum, y owfzem całym či fie fercem otwiera, 
zegnátac čie , y dźiękuiąc przezemnie zá 
one magneticam prawie życzliwey przylážni 
virtutem, ktoras był tego dokazal, że anima 
Ionatha cônzlutinaja fuit anime David, u- 
pewnialąc, že lubo meliorem vitam iuż Zá- 
czelá od čiebie, przečie fpoiona tufz zoftá- 
le: vox audita efè lamentationis, lulus, 65" 
fletus, Rachel plorantis filios fuos, €5 nolentie 
confolavi fuper ele, guia non funt. Styfzę ia 
ten pľácz , y uniwerfalny cáley Oyczýzny 
żal nád tym, ktory cokolwiek miał ozdoby, 
wfzyftko to dobru pofpolitemu inpende- 
bat, ktoremu żywoty krew, Z pierwfzey zá- 
az poświęćił młodości. Poglada ftrapio- 
nym okiem y fercem ná te mortis [bolia 
Oyczyzná nafza , nolens confoľari, guia nom 
efi, trzebaby fie teyże fpytać cur jeva vice 
magna non Jenefcunt è co zá niefzczęście, że 
ći, ná ktorych fie oná wfpiera, w ktorych 
nadźięie pokłada naypierwey fchodzą ? gdy- 
by nie wiedžiátá, iż morze bárdžiey fie bu- 
rzy, niíz naywiękfzy ftaw , wielki lás bár- 
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dźiey wiátrom podległy, nifz máty chro. 
ftek, nunguam data Jefa longa fummis. 
Ták krotko ćiefzyłá (ie Oyczyzná z tego, 
ktoregoby była nigdy nie rada zgubiła, áleć 
oto Bog fam Deus totius confòlationis , quå 
aflixerat, confolatar : nie zbadane nigdy wy- 
roki adorowáč trzeba , upodobanie lego 
approbować. Więc go miła Oyczyzno fer- 
VO glorie , cum non potes mature. Niech 
Imię iego w fercu Synow twoich nie wyga: 
śnie, niech Senat Polfki, w ktorym z wielką 
flawa fwoią zafiadł, kiedy iuż nie użyta 
śmierć aureum confiliorum tripodem zawór- 
ła, ćiefzy fie w flowach tych, ktoremi życzy 
ten wielki Hetman zmarły przy pożegnaniu, 
4by Bog fam naywyżfzy per guem Reges re- 
gnant złotą rad pofpolitych, y nie przebrá- 
na nigdy, bo od famego zrzodľá nieftwo- 
rzoney mądrości idącą napełniać y konfer- 
wowąć bedžie fkarbnicą.  Tefkni do čie- 
bie iuż dawno fpragniony prawie totus an- 
helat waleczny nafż Hetman Jedli fima bell 
petlora nie zvyčiežonym męftwem wfławio- 
ne, ateraz w oczach świta vízyftkiego flu- 
fznie 


fznie tryumfuiące Rycerftwo Políkie. Nie 
rzecz cl w prawdźie tryumfalne twoie Péany 
załofna miefząć nenią, albo gdy Orbis Chri- 
fiani plaufus prawie wlamey porze tryumfal- 
ny zofłale, ná ten czas incompta figna, ver- 
Jos fafes , omnia funerum Jolemnia w Ry- 
cerftwie Polikim widźieć nie rzecz , aby 
dźień ten, ktory miał być nżveo fignandus 
labillo, albo per filentium wafłus, albo pľo- 
rantibus inguies, iako po śmierći wielkiego 
Germániká dolorem publicum wyznał. Aleć 
przecie nie podobna, aby y wafze, odwaźni 
Kawalerowie , lubo ftalowe ære decemplici 
ferca żalówi temu miały być śmperwia, nie 
podobna aby teraz tryumfalne celeufmata 
uftąpić nie miały, gdy wam on kocháiacy, 
on invifceratus prawie fercom wafzym He- 
tman poległ, ktorego dufzá tam bardźiey; 
gdźie wafze nie flycháne odwagi, y podięte 
dla chwały Imienia Bofkiego tak wielkie 
krwawe prace przedžiwna u fiebie ftyma 
amabat, aniżeli gdźie animabat była. Y 
tak wielkim powazeniem dźielności twoich; 
y zaliug chwálebnych żegna cie waleczne 
Po- 


Polakow bitnych Rycerftwo , ktorych nie 
niewolnicze żelazo, ale złota tey Oyczyzny 
miłość iednym wolności związała łancu- 
chem, do wfzyftkich dzieł, y flawnych á- 
kcyi pobudza.  Dźiękuieć za wfzelką w 
odwagach Márfowych ochotę, á przyznaie 
że tak wielka zacnosé narodu Políkiego, 
ktora teraz toto orbe purpurata incedit, przy 
zafarbowanych krwią Ottomáňíka Duná- 
iach fanguine tuo fietit, y że każdy teraz 
Kawaler Políki to zafłużył, aby iáko niegdy 
Sicinius dentatus prodigium męftwa Rzym. 
fkiego centies wigefies in aciem defiendens, å 
záwíze wźdor fam wfzyftkie tryumfalne a- 
Gus unus omnia decora tollat: trzyma to o 
was /ufiravitý, viros, dixiią, novifima ver- 
ba, że tak doświadczona y wilawiona džiel- 
ność wáfzá przeciwko wfzelkiey impreźie 
nieprzyiacielikei, Rempublicam Jervabit im- 
mortalem. Innych ktorych tu Chrześciśń- 
fka zgromádzilá uflugá żegnać ia zmarłego 
nie chcę imieniem, poniewafz iuż wízy: 
ftkich fam przez fie ná ten czas, gdy świśt 
wlzyftek, pożegnał, A my Kátholicy po- 
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boźną wzńiem žegnáiac dufzę, śmierć ná 
pamiętny 'ch głęboko ryfuimy fercach , žia“ 
alienam mortem defieamus, ut meminerimus 
noffra. Niech tá Xiçżycá tego reper kufłya 
wfzelkie Zylace napełni ucho, á á popioł w 
ktory zbotwiałe rozfypia fie kości, niech 
iako niegdy Ewanj elicznego káleki slepote, 

ták y nafze przetrze oczy zaćmione, aby- 
śmy w martwym z ciał (kaźitelny ch brodząc 
piafku, to rzetelnie wiedžieli, że każdy z nas 
vermis 65 non homo iednym ieft robakiem z 
gliny (plodzonym , w glinę idącym , terre 
addidlus es, terra ut ipfa tibi fit patria, qua 
Juli materia. A ieżeli tá ieft popiolu natura; 
że y w nawiękfzym fpłonać nie może požá- 
rze, nie omylnym názowie bydź znakiem 
tego, iż ktokolwiek pamięta na proch to- 
czyć fie z ciała (wego málacy, nic mu pie- 
kielny fzkodźić nie bodźie płomień, nic ia- 
dowity dufz nafzych nieprzyiaćjel, ktory 
ofobliwie infidiatur calcanco, czuwa na ofta- 
tnią żyćia nafzego minutę. Więc aby nam 
fzcześliwie doćiekła , na wzor pilnego że- 
glarza przy końcu, nie ná początku okrętu 
P oítro- 


oftroznie pilnuiacego ftyru, zápätruy my fie 
czułą na końiec życia nafzego zrzenicą, ie- 
żeli po burzliwym świąt tego Eurypie tam 
zawinąć fortunnie pragniemy, gdžie morze 
bez fali, fzczęście bez odmiány, ubi faus 
efi in pace locus s Amen. 


Ná pogrzebie IeyM Páni 
MARYEY ANNY z Kázá- 
nowa IABŁONOWSKIEY, Woie- 
wodziney y Generałowey Ziem Ru- 
fkich, Hetmanewey Wielkiey Ko- 
ronncy, we Lwowie w Košcie- 
le OO. Ieżuitow 26. Maja 
1687. miane. 


Et erat hec in omnibus famofifima, 
quoniam timebat Dominum valde, nec 
erat , qui loqueretur de illa verbum 
malum. Iudith: 8. 


Ow co chcefz obłudny świecie, far- 
| buy fie iako chceľz, ktoć fie przy- 
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pátrzy, kto čie dobrze uwažy, przyznáč to 
musi, że ná moríkiey fali (poczynek, ná lo- 
džie budynek ftáwia, kto fie ná tobie budu- 
ie , kto tobie ufa. Nie máfz w tobie ták 
trwáley y w famym fmáku flodyczy, żeby 
iey czefto nie kończyła gorżkość owym 
zaprawiona miodem , ktorego ledwie kie- 
dyś fkofztował waleczny lonátás , áż wnet 
narzekać muśiał: €5 ecce morior. Ktokol- 
wiek niepochlebne chociażby tefz na nay- 
więkfze fawory twoie oko rzučl , przyrze- 
kam, ze więcey z nich żołći, 4 niżeli dobre- 
go {máku wyćiśnie , kto fie tobą zdobi, 
wiatr chwyta, ktorego utrzymać nie może: 
né glorieris im crafkinum, ignorans quid fu- 
perveniens pariat dies. Płonna, nie pewna 
twolń ftateczność, omylna pociech nádžie- 
lá, wfzyftek fplendor iednym mierzyfz fa- 
zniem, ozdoby wfzyftkie czarnym powło- 
czyfz cieniem, podłym prochem od kážde- 
go wzgardzonym zarzucafz piafkiem. (o- 
kolwiek kontentuie oczy, cokolwiek na peł- 
nia ręce, cokolwiek łowi ferce, wfzyftko to 
zdrádliwym koňczyfz epilogiem : kujse jæ- 


culi falax efi Juavitas, infrudlnofus labors 
perpetuus timor, periculofa fublimitas. Dár- 
mo [ie chwalemy, dármio nas chwalą : Zau- 
damus mendaciter, delellamur inaniter, EF 
wani fint qui laudantur; 8 mendaces, gui 
laudant. Niechay kto ufa zdrowiu, śile, 
urodzie, młodości fwey , niechay fie kto 
chelpi wyfoka fortuna, zawźiętą potega, 
obfitemi doftatkami, prędko obaczy, że to 
iednay druga garść praku pokryie, że nay- 
więcey trzy łokcie źiemi obeymie.  Nayści= 
sleyfze przylážni kończą fie, honory fy to 
tylko pozornemi tytułami, ktore czás Zas 
Giera, uciechy fa to tylko zabawki, ktore 
zoftáwuiadľugtá Cięfzki zal, bogactwa ludz- 
ka wydrzeć może ręka „ albo:y fame przez 
włafną nieftateczność z nich fie wymkną, 
wyślizną. Wielkość światowa fama przez 
fic upada, bo, świat tako rzeka plynie, zá- 
trzymać iey trudno, mila to wfzyftko z mo- 
mentámi, ktore prędki bieg mála, á przez 
te uftawiczne rewolucye przychodžiemy 
częftokroć nie poftrzegfzy fie, do tego ta- 
talnego punktu, gdžie fie czas ra > 
ie 


fie wieczność záczyná. Kazał fie Diogenes 
twarzą ku źiemi pogrześć, iakoby' mowiąc, 
iż świńr kołem chodząc zá czafem moię 
twarz, ktora fie ku źiemi w grobie fkłada, 
ku niebu fwym przewroči biegiem. Widźiał 
Pátryárchá lakob zchodzących z niebá, 
idacych do nieba Amiofow , miefzáiacych 
fie, zkąd tá konfuzya f fnadno zgadnąć s 
drabina tykáłá fie žiemi. Sławny Poligno- 
tus malarz, tak malował człowieka, że nie 
znać było czy fzedł w gorę, czy ná doł: 
qui dejcendit, ipfe ef, qui afcondit. Nie mafz 
zadney między. námi roznice, wfzak w Pa- 
čierzu naypotężnieyśi Monárchowie, Pá- 
nowie , fiednymże ftylem co y ńayubożśi 
codźiennie Boga o chleb profzą , krzczą 
Krolewiczá iednako , iako nayubożfzego 
harlaka džiečine, pluią w gebe: bierzmuią 
go, dáig w gębe pięknie pax tecum. Świat 
wfzyftek ma pozorách. Džieli lákob Pá- 
tryárchá owce fwoie, dla czego 2 aby fie ich 
więcey widžiálo, niż było w famey rzeczy. 
A lubo ieft ten świat wielką máchina, wiel- 
kim theátrum , lubo odkrywáig fie co ráz > 
P3 no- 


nowe žiemice, lubo čiaľny ieft dyfkurs 
ludzki do poięćia y ogarnienia ták (zero: 
kich iego granic , przecięfz Bog na trzech 
palcach wfzyftko to zawieśił , punkčik to 
wlzyftkos omnes gentes in confpedlu ejus qua- 
fi fila, sáko kropelki w cebrze miefzáia (ie, 
y nie znać żadney w naczyniu; ták mięfzśią 
fie narody ludzkie , 4 co dba, ktory pelne 
wielkie wiadro niefie wody, že mu (ie Wy- 
roni, wypadnie kilkadźiefiąt kropel ani (ie 
ná to obeyrzy, mála fzkodń,  Wyprowa- 
dza Abrahama. Pan pod amo niebo, káže 
mu ná nie patrzyć, każe gwiazdy ráchowác: 
Potomkowie twoi iak te gwiazdy perenna- 
bunt, Až zaraz przydaie : Jaciam femen tuum 
ficut pulverem terra, ale to poftaremu poy- 
dźie w.proch wfzyftko, Což ná-to mowie- 
my? á tonie uważaiąc, ná to Zylemy bez re: 
flexycy, puľzczamy daleko: wodze pragnie: 
niom nalżym , zá pierwlzy y oftátni kres 
prac, trudow, mamy nie trwále rofkofzy, 
miláiace honory, znikome bogáctu a, od- 
legle czyniemy prolekty fortuny náfzey, 
lakobyfmy byli niesmiertelnemi. A prze: 
cięfz 


cięfz miałaby prawda oczywifta przywieść 
nam znaiomość świata, nikczemność iego; 
przez fłabość żyćia nafzego, ktora nas koń: 
czy, gdyby nie miłość włafna záťlepilá nam 
oczy, maluiąc żyćie bez końca, aby nas nie 
oddaliła od tych rzeczy, ktore kochamy. 
Imáginácya náfzá idžie dáleý nifz my fami, 
moment tylko mamy żyćia, A czefto długie 
fobie obiecuiemy lata, ktore nieznacznie 
uplywála , na każdy moment ubywa część 
nas famych, wfzyftko co nas zdobi nifzcze- 
ie z nami, de terra faťla funt, € im teriam 
revertuntur: Powiedzcie mi terážnieýfzych 
czafow , powiedzcie przefzłych wiekow 
światu oddane dufze, coście pracuige okô- 
ło świata, światu fluzac wyfłużyli ? feminaffis 
multum E&F intulifiis parum,  comediftis, €F 
non efis [atiati. Ze wiatrem Hamaleon żyie, 
z otwartą zawfze dła tego gęba chodźi ; tak 
y my, ktorzy ná świecie w rofkofzách náfze 
trawiemy godźiny, zawfze pragnący, nigdy 
nie zoftalemy ukontentowani, y owfzem 
czyftych kryfztałow humory, ktore natura 
w oká nafzego cyfternie zamknęła, uftawi- 
czny 


R=>"fr ir 


borme č, v 


czna wypływać mufiałyby powodžia, gdy- | > 
by tez iako powinnego hołdu żal każdy fie | | 
dopominał. Wífzák co ieft świat, przyzna: | | 
ią, co po nim we fzách plywáig. Płacze | | 
Chryftus gdy wikrzefza Łazarza. Daie rá: | 
cyą Hugo Cardinal: Quia revocaiurus | > 
cum erat ad arumnas prejeniie vite. Niej: 
odrywaymy oczu nafzych , nie przenofmy | | 
ich ná dalekie hiftorye , á to mamy (bo: 
daye[my byli nie mieli ) wizerunk żałofny, | — 
ktory nam fkwapliwa śmierć poprzedźiwfzy 
czs, fprawiła. A to widźiemy pociechę | “ 
na kátáfalku , ozdobe w piafku , ialność w 
Cieniu, nádžieie w trunnie. Mowil swiát o- 
mylnie ubefpieczálgc : fat pax in turribus, | 
dlugie żyćie y pokoy belpieczny obieco: | 
wał, 4ż przylzedl czás, gdy ręka Bofka o- 
gromna troiltych wież ták fkrufzyła pote- 
ge, Że tylko nieľmák z ftraty, A pamięć zo- 
ftaie cnoty, ` Tá pobożna powinność, kto- 
tą pamięći iey oddaiemy, te Modlitwy, te 
ofińry, te fmutne głofy , ktore fie o nafze 
obiiáig ufzy, y ktore (mutek Aż do gruntu 
fercá nafzego niofą, znaki te oczywifte ná 
twa- 


twarzach wafzych żalu, ktory miłość wy- 
raza, przywodźi nam ná pamięć, żefmy ią 
ftrácili, że wlzyftka fortuna Ikrufzylá fie te- 
raz, y w famey tylko pompie zawiera fie 
pogrzebówcy, ze wlzyftkiego tego cokol- 
wiek było nie zoftáie, tylko żśłol fna myśl, 
że iey nie mófz. Do čiebie Boże moy fa- 
mego należy educere de tribulatione, zatrzy- 
mayże te, 0 ktore łacniey, niž o ffowa w 
óczach moich łzy, bo ie y Afekt fkrewnio- 
ny, y obowiazána wyčiíka powinność. Po- 
lož na ufta moie ftrażą roftropności, bo 
chce wyftawić ufzom (mumego Auditorá 
żyćie świątobliwie żyiacey, poboźnie zmár- 
ley, przed oczymá nafzemi ná tym kátáfal- 
ku, nie ták ogniowym światłem, Tako wy- 
fokiemi oświeconey cnotámi, laśnie Wiel- 
možney Móryey z Kazanową labłonowfkiey 
Woiewodźiney Rufkiey , Hetmanowey W. 
Koronney, abyfmy tym łacniey o.fzczesli- 
wey iey zrozumieli nieśmiertelności. Chcę 
pokazać cnoty tego żyćia, ktorego w tenże 


` cząs optákujemy - mizerya y nikczemność, 


chcę przypomnieć łafki, ktore «iey Bog u- 
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czynił, aby [my fie uniželi przed miłofier- 
dziem, ktore iey teraz pokazał, chcę prze- 
trząfnąć cnoty icy. miezwyczayne, extráor- 
dynárytne, ktoremi fobie ym Bogá tafke, y 
u ludzi ziednálá miłość, moderacyą w nay- 
wyžízych honorách, Gierpliwość w długiey 
y telkliwey chorobie, 4 będźie to bez flow 
uczonych, bez pochwał pochlebnych; y o. 
wízem z nabożnym Chryzołogiem profzę, 
abyście. mi dopuścili nie wytwormedkładźć, 
ale lać flowa, iako ie zal wydrąci : vos depre- 
cor; ut me patiamini non quadrare, fed liquas 
re fermonem: 
Przedfięwźiętą moię máteryą nie ináczy 
záczacby trzeba, tylko tak, dako fie Pawel S. 
faczyci ; Gratias ago Deo ned; cui Jeria d 
Progenitorikus mes, Trzebáby chw óić fie 
Hietonya mą S. fpolobu, ktory Paule matro- 
nę chwaląc, Ztad {woy zaczyna Panegyryk, 
że wyfzła z zacnych przodkow Scipionow 
Grachow.  Trzebaby pość Daniela Proro- 


ka fladem, ktory na popiele wielu ludźi po- ` 


kázuie : wideo wejfligia virorum, EF mulie- 
rum, & infantium, a zatym pokazać, Ze 
Do- 
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Domu Ich M M. PP. Kazanowfkich Oyczy- 
ftego dawność y wielkość spľa antiguitate 
wetufiior, feries longi(fima rerum; pertót da 
dla V iros, aútigua ab origine gentis vozkrze: 
wiona zaflugámi, flawg, ozdobę Wiípos 
mniečby trzebá zamożnych w niešmiertel: 
ność mežow, fpoyrzeć na Wieże; na tę Oy+ 
czyftą bramę, y mowić z Patryńrchą : Locus 
ifle non efè aliud, nifi Domus Dei, €5* Port 
celi. Spoyrzeć: w to Słońce, y widźieć pic: 
knie zdobiące Políke, oświecaiące nie tyl- 
ko fwoie, ale y cudze promieniami krále, 
Domus Dei. Vważyć, że w tym Domu {tás 
rożytność Zá pawiment, godność 74 pod- 
niebienie, żarliwość w wierze, miłość Oy- 
czyzny, życzliwość ku panuiącym, pobo: 
cznymi ścianami. Domu tego: nie profta 
Vnia máterya, ále rożne naypierwíze w tey 
Oyczyžnie Familie, Bog Architektem, edi- 
ficemus civitates ifias, 5 wallemus muris, EF 
roboremus Turribus 65 portis. Vfortifiko> 
wana Oyczyzná náfzá, tako: lákie mocne 
miafto tą bramą, bo nie raz ta od oftatniey 
Qyczyznę nafzę broniła ruiny; mowili 14ko 
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kiedyś Pan do Wodzá Hierozolymfkiego, 
Krolowie Policy : zmocnieymy Qyczyznę 
nafzę bramami , roboremus povtis z, Porte 
Hierufalem ex Sapbiro 65? Smaragdo ; kiedy 
miafto drogich kamieni, wielkiemi y pier- 
wízemi w tey Oyczyznie ofadźili ią godno- 
ściąmi, aleć to wízyftko obfzerniey wymo- 
wnieyfze ufta y fzczęsliwfza pamięć ufzom 
walzym zregeftruie , 4 ia ex condidło nie 
wikrzefzam clarum momen avorum, nie 
wfpominam, że in unå ciauja Domó tante 
numerantur Domus, bo mi tefz trách czyni 
trafunek ow Dawidow. Ważył fie ten Krol 
kazać liczyć filios Ifrael, Káwálerow Izráel- 
fkich, rozgniewał (ie nań frodze o to Bog, 
poftrzegł fie zaraz, pokutował, y mowił: 
nie tylko peccavi Domine, iako kiedyś ,zá 
infzą okázya, ale peccavi walde in boc Jadło, 
zgrzelzyłem bárdzo , pobłądźiłem bárdzo 
w tey fprawie. * Więc niech (ie dži oddali 
od tey kázálnice ow4 wymowa, ktora pro- 
żno: rachuiąc wielkich czyni ludźi przez 
džieľá ich przodkow, ktora Zaczyna od zro- 
del częfto nie znájomych, ktora od Bogow 
de- 
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dedukcyą wynosi; bawiąc fie- genealogia; 
bez koúcá, iako mowi Apoltot: Genealogýs 
interminatis, ktore bárdžiey kontentuią čie- 
káwosé , niżeli zbudowanie przynofzą. 
Precz tedy ozdoby, ktore infzych do pychy 
wiodą. W tey pobożney dufzy wzbudzały 
o fobie pokorne zdanie, gorące pragnienia 
do pomocy tym, ktorzyby mogli fukkurfu 
iey potrzebować, ale zaczniymy od iey u- 
rodzenia. Nie nowiná to, że Bog móigc 
nádzwyczávnych cnot światu pokazać czło- 
wieka, famo przyście, ktorego przyrodze- 
nie rozeznać nie umie , cudami obiawia 
fwemi ; ofłodzą iednych y w niemôwlecych 
uftach flodkie pfzczoł miodopłynńych ro- 
ie: wyda przyfzłą w ufłudze Božey żarliwość 
Szczeniuk z zapaloną pochodnią: wodnifte 
chmury w drogie ściąwfzy fie krople, złoty 
defzcz, przy urodzeniu iednych fpufzczą. 
Pokazuią fie we śnie przed wydaniem nie. 
ktorych ná świac matkom lwy : w uftach 
niewinnych mrowki gumno fobie czynią : 
oświecą infzych wynikáigce z famych pie- 
lufzek promienie; na oftatek żebym was 
exá- 
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exágerácyámi cudzemi nie bawił, ogłofzą 
bez ręki ludzkiey ręką niebiefką wziufzone 
y fame chwały Bozey Sacra organa dzwony. 
Teć były pierwfze wielkiey tey dufzy tryum. 
falne ciaffica , ktore. ią ad Jiuporem nátury 
głośiły, mam tę nie z iednego miey[cá, śle 
z wielu A pewnych informácya, ze kiedy tá 
wielkiemi od Bogá udárowána ľálkámi ro- 
dźiła fie., o ćwierć mile w Fradze, gdžie 
przybytek Cudowney Matki Bofkicy, zná- 
14€ (ie iuż do niey ná ten czás. ta Cudotwor- 
na Wielkiego Boga Matka, rolkazálá znać 
ręce Anielíkicy in triumphum. letitie „ták 
pobożną dufzę ,- ták wielka fwoię: przyfzłą 
fluge are fimara przywitać, ktora iey w bo» 
gomyślnych niegdy zabáwách miálá być 
delicium 89. cytharą cordis. Toć zá prawdę 
cymhalam 65 a5 tinniens, ale nie bez miło» 
ści, bo od Mátki pulchre dileďionis, witało 
przyfzłą ubogich Mátke dźwiękiem onym 
nadprzyrodzonym, odgłos lálmužn: obfi- 
tych: luž ná ten czás wydaiąc, ktorym ma 
mis ejus tornatiles auree, flódko potym 
pized Bogiem brzmieć miały, godne takie. 
go 
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go przywitania. Džwony niektore kiedy 
fłychać , pewna fłota. Azaž nie wypowie- 
dźiały wefółe ná ten czas, fmutne teraz 
dzwony lez powodži! wdźięczny pozor kre- 
wni Iluny Rzymianki mieli, kiedy dwádžie- 
ścia familiy ftatuy przed nią prowadzono. 
Metella czterech Synow Confalari dignitate 
perfunéii do grobu niefli, po utracie Get- 
mániká wfzyftek Rzym w żałobie chodził. 
Azaż y tu nie pláczą; či nawet, ktorzy iey 
nieznali, fent etiam ignoti, mafii populiġ, 
paitresý, ingemućre ; ale daymy pokoy Ízomm, 
nie opłakuymy iey oddalenia, myślmy 0 icy 
fzczęściu, niech zał uftąpi wierze, kómpaf- 
fya naturalna niech da mieyfce počieíze 
Chrześciańfkiey.  Vrodźiła fie w fzczęśli- 
wą one Święta Vroczyftego Wigilią , gdy 
Bog Wćielony , ktory powiedžiaľ: owmia 
tradita Junt mibi a Patre meo, tak Gie dla nas 
wynifzczył , iz gdy mu niepoięta miłość 
wfzyftko prawie z ręku wydarła, iakoby iuż 
nic nie málac, fiebie famego, y to czym fie 
dla nas ftáč raczył, pod fzafunek ręki Ká- 
płańfkiey w, Przenayświętfzey Sakramental. 
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ney Hoftyey poddał. Vrodżiłá fie w dźień 
przygotowania fie do Boga Wčielonego, 
wfzelkiey flodkości zrodią, do ktorego 
przez wfzyftek Żywot, tanquam corvus ad 
Jontem aquarum z niewymownym prágnie: 
niem uczefzczála, w dźień ow fzczęfliwy, 
gdy świat wfzyftek Chrześciańfki ná pobo- 
zne fie gotuiąc tryumfy, czeka oney flod- 
kiey godźiny, ktorey Bog w żywym chle- 
bie Anielíkim między ludźmi ambulat ipfe 
cibus; ktorym oná chlebem ták fie prze- 
dziwnie páflá, y umacniáľá, iż przez całą 
żyćia fwoiego podroż ambulavit in fortitu- 
dine panis ifius ują, ad moniem Dei Horeb, 
gdzie iuz dla niey melifni fadi Junt cali, 
gdy tenże Bog, ktory do niey w famym 
uczęfzczał edulium, ftał fie iey y dárowal 
wiecznie ¿n premium.  Tákċi podobno z 
nieprzebádánych Bofkich taiemnic należń: 
ło, aby Mórya Imieniem, chlebem tylko 
Aniellkim żyła; gdy Krolowa Aniołow: 
flodkie Imię fwoie zá Sygnet iey miłości 
lwoiey daiąc y mowiąc : pone me ut fignacu- 

lum fuper cor tuum, y ten iey ofobliwey 
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przywilyi uprośiłá, aby gdźie Marya, tam 
Bog Syn Máryey częftym zoftował pokár- 
mem. 

A tu iuż Mócierzyńfkie porufzyć mufze 
ferce , kiedy wfpomnię tę, ktora iey z Bo- 
ikiey woli žyčie dała.  Vrodźiła fie z ley- 
Méi Pani Anny Potockiey, na ten czas Brá- 
cławfkiey, dźiś Woiewodźiny Kiiowfkiey. 
Dał iey Bog to fzczęście, że fkoro tylko na 
świat wyfzła, obaczyła Dom Matki fwoiey 
pełen fławy, obfity ftátuámi, obrazami cno- 
ty wielkich Potockich, gloria ab utero: Sa 
tácy co ná máley máppie cálego świata 
okrąg delineowść , y wyftawiać oczom lu- 
dzkim zwykli, czynią wprawdźie krzywdę 
wielkośći, śle nie uymuią famey prawdy 
rzeczy iftoćie , circumftribunt mowi Aufo- 
niufz , aliquanto detrimento niagnitudinú, 
nullo difbendio veritatis. Więc ia trzymálac 
fie firupuľosč przedliewžiečia mego, to tyl- 
ko rzekę o tym wielkim Domu, że gdžie 
indžiey Oyczyfte honory gościć mogą, tu 
fa domowemi. Nie trzeba, żebym wam to 
wywodźił, wfzak oczy wáfze dobremi świad- 

R ka- 


kami, res oculis fubjedła, pietwfze w Koronie 
Krzeflá, w woyfku rząd, nie bez pociechy 
życzliwych tak wielkiemu Domowi poká- 
zuie, že privati nil habet ifa Domus. W y- 
práwowáli kiedyś zmyflońi Bogowie Herku- 
lefa ná woyne, Apollo dať mułuk, Merku- 
ryufz miecz, Minerwá puklerz ; wyprawio= 
na ná žiemie nie od Bogow, bo iednego 
tylko zá (wego 4dorowśl Boga, wfzyftkie- 
mi od niebá udárowána cnotámi, perfekcy- 
ami. Cožeš fobie lásnie Wielmożna Má- 
tko ná ten czás prorokowátá? gdyś piękne 
to niewinniątko ná świat wydawízy z sli- 
czney członkow Symetryey, porząnnego 
čialká z piefzczonego złożenia, obiecować 
mogła, że ta, ktora fie w ten dźień urodźi- 
lá; to Imię na chrzcie brała, ktorey urodze- 
nie fame ogłafzały dzwony: miátá być pe- 
wnie mulier virtutum, że nie miałą uftą pić 
w czyftości chwalebney Zuzánnie, że nie 
miał fie znaleść nikt, qui loqueretur de illa 
verbum malum, że miAlą mieć rozum, do- 
wćip, roftropność láko Abigail: ftacek, 
żarliwość honoru Bofkiego, miłość Oyczy- 
zny, 
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zny, iako woyfk Izráciíkich Hetmánowa , l, /) 
Deborá : že przechodźić miała w nabožeň- ` 


â- ftwie, Sámuelowe Mátki Anny, w ćierpli- 
ys wości, Święte Ludwiny; ktore przy ćięfzkich 
u- | przez lat 40. chorobách naymnieyfzego 
u- | znaku niećiefpliwości nie pokazały: że 
o- |  miśła być podobna w edukńcycy zacnego 
50 Potomftwa ladwigom Polfkim, ktore fwoie 
IÇ- Gertrudy w cnocie ćwiczyły; albo Brigit- 
y- tom, ktore fwoie Katarzyny z mlekiem na- 
á- | bożeńftwem ku Chryftufowi Vkrzyžowáne- 
ne mu poiły: w iałmużnach, mortifikácyách, 
li- , w uważániu táiemnic Chryftufowych, kom- 
30 f muniách częftych Francifzkom Rrzym- 
ść fkim; w pragnieniu widzenia twarzy Bo- 
l= fkiey, y oczekiwániu chwały niebiefkiey; 
O. Monice Auguftyná Mátce : zgoła że miała 
€- być mulier wiriutum. Y nie zawiodłaś fie 
ić | dobra Matko, o ktorey mowić mogę, że ie- 
ie | ftes optima prolis [ue, fuorumą educatrix. 
Ja Nie závwiodľás {fie mowię, bo ią od urodze- 
o- nia Bofkie pilnować miało oko, nie iedna, 
k, | ale obiema Bog ią piaftować miał rękami, 
y= dobra w nie wlawfzy dufze, fortita erat ani- 
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mam bonam, A choćby náturá ták pieknych 
nie dała byľá iey inklinácyi, miećby ie byłą 
mogla, cnote w pieluchách z mlekiem wyf 
fawfzy, przez czułe y świątobliwe wycho- 
wanie, ktore iuż nie zinyflona Danae dla 
złotego dzdzá lowifzowegoz śle dla fame- 
go Boga rofy niebiefkiey, przy troiftey wiel. 
kich Kazanowikich Fortecy , ferca tak nie 
winnego ftrzegło , że nad zbroinym Wież 
nie dobytych ftrożem, czyli nad ogniftym 
ráiu źiemfkiego, bo Panieńtkiego Cheru- 
binem, ryfować flowá przedwieczney pra- 
wdy mogła : cum fortis armatus cufiodit do- 
mum Juam, omnia funt in pace, que poffidet, 
Dom twoy byľ cnoty, ferce niewinne Iá- 
śnie Wielmożney Corki twoley Dom czy: 
ftego przed Bogiem pokoiu, y owízem fam 
pokoy Bofki, y wdžieczne łafk iego od dźie- 
ćińftwa miefzkanie, w ktorym to pokoiu 
fwoim Boga fpoczynaiącego , zadne $wlá- 
towe muzyki, y fame potym nupcyálne ap- 
plauzy nie przebudźiły, bo foris armatus 
Bog fam Pałacu tego pilnował, w ktorym y 
po flubach Maľžeňíkich nie przeftał być, Z 
fer- 


ferca pobożnego zawfze #anguam procedens 
de thalamo fuo [ponfus. 

A kiedym to iuż wyrzekł, wpadam w to, 
od czego broniłem fie dotad, y ferdecznie 
radbym (ie fchronii, bo lubo tu áni otwo= 
rze grobu, ani na leżącą na kátaťalku nie 
weyrze trunne, ieft infzy katafalk, ieft infzy 
grob, żal y pamięć mowię tego, ktoremu 
lákoby okrutna śmierć zrzenice z oká, fer- 
ce z pierfi wylęła , ktory mile z Przyiaćic= 
lem grzebie pociechy, utrapione we łzach 
zatapia oczy, kochana zewłoki Z smiertel- 
nego łzami obmywa prochu; ktory divitias 
nihil efje ducit in comparatione: ilius, ktore 
mu venerant omňia bona pariter cum illa, zá 
ktorą pretium dare fi liceret, libenter fuos 
diwideret annos ; ktorąby rad widźiał nie- 
śmiertelną. Wrecey fie wymowić nie mo- 
że, tylko menfura doloris amor. Wyrážič 
tey finutney lepiey mie moglbym exagerá- 
cyey, tylko inwencyą iednego málárzá, kto- 
ry chcąc odmólować žal męża iednego pá- 
trzącego ná śmierć żony fwoiey, wyfiliwfzy 

fie z fwoiey inwencyey , to zá naylepfzą 
R3  fztu- 


fztukę znalazł, kiedy zakrył żałofną twarz 
lego, bo przez to przyznał fwoię nieumie- 
iętność, ale tá była fzcześliwa, bo ten obraz 
bez wyrażenia reprezentował naturalnie, 
utrapienie niefzczęfliwego męża. A málarz 
przez fubtelnosc do tąd nie znaną odmá- 
lował wzdychania , y ięczenia , nie chcąc 
malować fmutney twarzy, nie pokazał nic 
coby oczy widźieć mogły, ale zaprowadził 
do gruntu fercá mężowego , żeby kto wi- 
dźiał, czuł žal iego nie wyrażony, iakoby 
rzekł : dum tegitur, melint pingitur ille dolor. 
Radbym tego nafldował, bo nie mam fly, 
ná wyrázenie żalu twego Táśnie Wielmo- 
zny Hetmanie. Przyfzedłem iuż ná ten 
termin, w ktorý fie fzczęście twoie, ukon- 
tentowanie , fatisfakcye zaczęły, lat pierna- 
ście miała (uważćie że w tym wieku Mátká 
Bofka poflubiona“ lozefowi ) kiedy nie ro- 
zerwanym przyjaźni oddana ieft zwiąlkiem, 
kiedy tá bez żołci y nie przyiaznego wypró- 
wiona fercá w młodych leciech, nie z mło- 
dym rozfądkiem do twego doftáłá fie gnia- 
zdá gołębica, neftio utrum feliciorem te di- 
Ke- 
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| xerim, quod talem habueris, an miferiórem, 
ch | quod amiferis | radby m nie czynił bo bez 
az wftrętu, y oćiętości włafnego nie mogę ię- 
e; zyká verba conando , radbym mowię nie 
rz czynił do čiebie Apofirophe: videns dolorem 
4- vehementem, boige fic, abym nie byłz o- 
jc wych, ktorych litera S. zowie confo/atores 
ie | onerofi, bo wiem żeś miał w tym utraconym 
„ił Przytačielu | cnót Chrzesciáňíkich, pobo- 
j- żnych CZYNÓW ; y pamiętnych ná wfzyftkę 
y f wieczność przykładow bogaty (karb, (záco- 
r. | wałeś ia nád wfzelkie złoto, Aż teraz mirrhą 
y, | gorzkiego żalu napełniony zoftawafz. Ko- 
» |  chałeś iak pupilam oculi, tę juž od śmierci 
n | závárta zrzenice, áz kiedy 14 gubilz; Z gor- 
1- žka tego zázy wafz zolčia, przenikać ci mufi, 
- | y cars pignoribus tuis, medullam. cordis ta 
A zguba, kiedy to co wam naýmilízego, y 
- naydrożfzego było, fati crudelitas odbiera, 
1, gdy to iedynć veľšrum deliciumi w prochy; 
je popioł, wi cunóła morialia, obraca. Godna 
7 ieft po śmierci żalu, y 4fektu twego , bo 


s. |) przezzyčie fwole nań fobie zarabiała. Or= 
| dynowalyć były Bofkie wyroki tego Przy- 
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iaciela, boč Bog fam małżeńftwa náznácza, 
wfzak zawarł (nem fmacznym Adamowi o- 
czy, gdy mu formował Ewę: miałeś bár- 
dźicy kochálaca niż Ewa, bo tam ta gdy w 

ráiu ofadzony Adam poftronnego obawiać 
fie mogł nieprzyiaciela, od niey zdradzony 
Pyta Dokto Anielfki; czemu nie całe iábł- 
ko, śle tylko oftátek, ogryzek dáre Adamo- 
wi ż odpowiada Imieniem iey, niech ia mam 
więcey Boftwa , ięmu tylko oftatek. Cho- 
čiafzbym čie miał pobudźić do płaczu, cho- 
čiafzby fie to kazanie wzdychaniem, y plá- 
czem przerwać miało, mufzeć wfpomneić 
afekt ten, ktorym do ciebie fzczerze paľá- 
lá, fzła w tym zá wolą Bożą. Ordynuie 
Bog Gene: 17. aby przed urodzeniem Izáá- 
ká przybyło imienia Patryśrfze co fie zwał 
Abram, żeby go Abrahamem zwano, Sarze 
zaś żeby zmnieyfzono, y co przedtym Sá- 
Tal, to potym Sárá fie zwała. Rofleś ty w 
tytułach, 4 ona fobie Imienia przez pokorę 
gleboka zupełną od wolitwoiey dependen- 
cy, dofkonałą do upodobania twego áp- 
plikácya uymowála , umnieyfzała : Tuum 
No~ 
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nomen augebat , fuum minuebat. Zgoła tá 
Rebeká ták ciebie fwego kochała Izaaka, że 
po Mezopotámiách Hananeyfkich, y choć- 
by naydalfzych žiemiách gotowa byłą cię- 
fzkie z ochotą odprawować drogi, miłośc, 
pofzanowanie, ná kazdym” oddaiąc placu. 
Piekna dufzo, ktora odpoczywafz teraz ná 
łonie pokoiu, y niefkończoney wiecźności, 
wiem że to tylko było, dla czegoś fobie żyć 
dłużey życzyła, śle biegłaś tam, gdźie z nie- 
bá kierowano , ftanełaś tam, gdźie čie zá- 
hamowano. Więc weftchniey do Boga, 4- 
by abfłergat omnem lachrymam ab oculis 
Małżonka twego , niech ná ten oplákány 
termin ftanie fie Marpejia cautes. Mow do 
niego: Ego ingredior viam univerfe terra, 
confortare , €F efo wir. Dałeś dofyć zalom 

w chorobie moiey, kiedy przywiazany do 
tofzka Bogu wfzyftkiey twoiey pociechy ©- 
fiáre czyniłeś , ležac przed Oltarzami tak 
čiefzkie fwoie efiáruigc żale.  Zebrałbym 
tu chetnie wfzyftkie akcye afektu, y wielkie- 
go ferc pełne twoie wfpomniałbym iáko 
oczywifty tego świadek fmutku Chrześciań- 
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fkiego, modlitw tak goracych, rzucania fie 
ná kolana, tak czeftych wzdychania, do rąk 
nieba podniefienia, fzczerey owey miłości, 
ktora wedle terminow Pifma S. te ná nas, 
iako y śmierć czyni imprefiye, ale niechcę 
odnawiać ran twoich, niechce kwilić żalem 
tych, ktorzy fluchaią, bo wiem że dolyč go 
máig z tey, ktorey śmierć opľákuia. A lubo 
wiem że láko ve foli, quia cum ceciderit, non 
balet fublevaniem fe ; tak miekko ułożone 
flowá zá nic nie fą, nie tylko nie pomagalą, 
ale bardźiey iefzcze irrišant żal twoy z prze- 
ciefz co Theokritus do iednego mowił: 
bono fis animo, non ad te folum bec perti- 
neni; tego ia do čiebie dźiś zażywam : grze- 
biefz, opłakiwafz tę nieba ozdobę, Kościo- 
low pociechę, ubogich podpore, non ad te 


folúm, uniwerfalny to żal wfzyftkich co ią 


znali, cała prawie Oyczyzná udźielnym ża- 
lem w tenże wchodźi komput, y pewnie 
fama lubo nieczuła śmierć tey nigdy ro- 
wnym żalem nie odzálowáney pewnieby 
płakała, gdyby oczy miała, Cudowna rzecz 
w Piśmie S. czytam, že zmárlego lákobá 
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fiedm dńi tylko płakali Synowie, á wfzyftek 
lud z żalem, y fmutkiem fiedmdźiefiąt dál 
chłe obchodźił : nie zda fie być flufzna,4- 
by mniey właśni niż pofpolity lud żałowali. 
Nie bawiąc odpowiadam: że fynowie iego 
ználac wielkie cnoty, o uidśredoriElutióci 
iego, o fzczęściu niepowatpiwáli. A ktoż 
lepiey fwiadom cnot, tak wielu zmarłey nie 
porownáných ? kto pewnieyfzy tego, że 
iuż w wiecznym onym fzczęściu opiywa; 
iako ty? ktoremu tak wiele rázy w niebe- 
fpieczeńftwach pomoc pobożnemi fwymi 
dała modlitwami, ktoremu nayfekretniey- 
fze iey myfli 4 z Bogiem zawfze złączone, 
wiadome były, ktory pewny iefteś, że grati- 
am & gloriam dedit ei Dominus, bo kogo 
Bog utwierdži łafką, tego nie omylnie o- 
zdobi chwałą. Więc ile cnot wielkich miá- 
lá, tyle ieft przyczyn do dufności w dobro- 
Ci Bofkiey, ktory rad nágradza tym, co mu 
dobrze flużą : á zatym gdy w niebie z wiel- 
ką godnych uczynkow pokazała fie liczbą, 
kiedy uważafz , że ta, ktorey oplákuieíz 
śmierć żyie w Bogu, iako maíz wierzyć żeś 
92 14, 


ią ftracił £ iako płakać nád ftráta iey, ktora 
rak dobrze žylac, y fobie niebo wyfłużyła, 
y tobie z zacnym potomítwem pomyflne 
nieomylnie uprośi fukcelľy, wuczyłeś fie 
dobrze w to męftwo lekko śmierć fobie po- 
ważąc, tak wiele rázy dla całości Oyczyzny, 
honoru narodu, vľaľne ná fzanc pufzczą- 
ląc zdrowie. Mialbym tu fzerokie pole 
cnoty twoie wielkie wielki Hetmanie wípo- 
mnieć, miłość twoie ku Oyczyznie nie far- 
bowaną , y ftaropolfkie nabożeńftwo, nie 


_ ofpałą chęć do káždey iey ufługi, nieleniwa 


fpofobność w tym urzędźie należytą, y od- 
wagi w tak wielu od młodości życia twego 
okázyách nie policzone, ferce w žadney 
choć nayciężfzey okázyey nie porufzone, 
gdybym nie wiedźiał że w teraźnieyfzey 
koniunkturze bárdžiey to twoie ránitob 

ferce, kiedy nie máfz ubi fe latitia, ubi do- 
lor reclinet. Niechże Bog w te ofobliwie 
dńi, gdy Confolator optimus ferca zapalił ná- 
fze, zmnieyfzy twoy flufzny lament, otrze 
zoczu płynące łzy , dolor Jefus quidquid 
fieverat anie, nunc adoret, zatrzyrha żal twoy 
Z 
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z śmierći tey; o ktorey ia dalfzym mowić 
będe żyćiu. 
Szczęśliwa dufzá Chrześciańfka, ktora 


« idąc zá przykazaniem Chryftufowym zaży- 


wa świta, nie wiążąc (ie zupełnie do niego 
przez nieporządne paflye, ktora fie može 
cielzyć bez rozerwania , fmućić bez opu- 
fzczenia rąk, pragnąc bez niepokoiu, dø- 
ftąpić bez niefprawiedliwości, mieć bez py- 
chy, ftráčié bez żalu. Szczęfliwa mowie 
dufza, ktora fie nád fame fiebie.przenofząc, 
ná złość ciała, ktore iey ćięży , pamiętaląc 
na fwoy początek, miia rzeczy ftworzone, 
ani fie nád niemi bawi ale utapia fie (ZcZe- 
fliwie ná łonie fwego Stworzyčielá.  Ieft 
zá co Bogu dźiękować, že fie znayduią tá- 
kie dufze, ktore żyią w wielkich honorach, 
fkromnie zážywála bogactw , miłofiernie 
żyią, ale życiem gardzą, podnofzą fie do 
Boga przez wiarę , udźielaią fie bliźniemu 
przez miłość, czyfzczą fie fame przez po- 
kute. Tenčiieft charakter tey, ktorey dźiś 
opłakuiemy: śmierć, ktorey czyniemy pá: 
mięć + miała honory, śle żeby w nich flu» 
53 Zy- 


żyła Bogu, miała dobre mienie, ale dlate- 
90, áby i ie iuis między ubogich rozda- 
wała, żyła, 4 ale żyiąc uftawicznie myflyła o 
śmierći: dobroć iey ofobliwa, roftr ypność 
dofkonała, rozum wyfoki, doíkonáte rze- 
czy uznanie. Wyftawił kiedyś ( po fluchay: 

Gie ieżeli nie prawdźiwy tey kk ritrákt ) 
ná wizerunk światu złożoną ze wfzyftkich 
dofkonśłości Dáme, piorem Ducha S. od- 
tyfowaną Salomon , zdáleká to powiada 
tranfmaryna , zá morzami icy pofzukać : 

opifuie iako małżonka wiernie kochała, iá- 
ko nikogo nie ukrzywdźiła, pols mon indi- 
gebit, iako uftawicznie pracowała, y ręką y 
wyfokim rozumem, operata ef confilio ma- 
nuum fuarum, z domowych fwoich kážde- 
mu dobroczynnie prowidował , domefkci 
cjus veľšiti funt duplicibus, iako y małym 
robotom nád kondycya fwoię przywykła, 
digiti ejus apprebenderunt fufum. Dlugo 
tam tego, aż tefz przydaie: mom extinguetur 
in nodle lucerna cjus, nie zgáśnie powiáda y 
wnocy świado jey. Właśnie mi tu przy- 
chodzi owa przypowieść Anaxagora, qui 
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lucerna indiget, oleum ajfunďat. 


Dobra w 
káždey kondycycy ž życia przeftroga,ow chce 
świećić , fkarży fie że przez tak wiele lat 
latet fub modio in tenebris, fiedząc nie idžie 
ná widok, á nie ma oleiu ani w głowie, ani 
owego oleyku, ktorym kto máruie, to ic- 
dźie; ani owego , co nim przyswiecáia. 
Dármo to, zgoła dobra przeftrogá : gui lu- 
cerná indiget, oleum ajfundat. Nic więcey 
ta nafza pobożna dufza nie pragnęła ná 
świecie, 1 ka świątłości wieczney, y dla te- 
go uftawicznie przydawała choynie ingre- 
diencye cnot wfzelakich, pobożności ku 
Bogu, miłości ku baśnie, roftropności 
w fprawach , oftrożności w poftępkach, 
fkromności w obyczáiách, dla czego wic- 
rzáć trzebá, že ieft im fþlendoribus Santio- 
rum, bo lucerna ejus non deficit. Powiedz- 
čie Oftarze Pańfkie, przed ktoremi gorzály 
iey modlitwy, przed ktoremi uftawicznie 
ofiarowała łupy z świat zebrane , przed 
ktoremi zabierała nową gorącość, ile razy 
konwerfacya światowa w czymkolwiek 14 
oflabiła albo ožicbilá, Zna to mieyfce czy- 
ftość 


ftość iey intencycy, gorącość iey afektu, 
wielkość iey odwagi, rozległość iey milo- 
ści , y więm to , že Jepiey na mieyfcu tym 
grunt y portret dufzy iey wyryty, aniżeliby 
go naywymownieyfzy mogł wyrśźić ięzyk: 
tak wiele razy tu owe gorącey miłości ku 
Bogu akty wylewala ! iák wiele rázy owym 
prawdźiwym ku Stworzycielowi fwemu pa- 
tala afektem,iakczęfte amplius amplińs la- 
va me ze łzami odprwuiąc fpowiedźi, do 
Kommuniey S. przyftępowak, wiečie do- 
brze wierni świadkowie, godni, afektu ták 
pobožney dufzy tuteczni Oycowie, u kto- 
ych fepulcbrum mieć będźie gľoriofum, 
ktorzyście ofobliwą iey mieli konfidencya, 
z iaką pokora uftawicznie o Bogu movwifá, 
iak czefte pod pretextem dyfkurfu infzego, 
niedofkonałości fwoie wyznawała , rade w 
rzeczach Duchownych odbierała.  Zmor- 
dowáláby fie y moią imáginácya, y wafzą 
pamięć, gdybym wfzyftko wynurzyć chciał, 
y to wylawił co ona w fekrećie mieć chčiálá, 
sy co nam fam tylko oftatni dźień przy 
chwale ley ták wielkiey, ná ktorą me cå- 
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łe życie zarabiała , otworzy. Bo iakoż nie 
wierząć że Bog to nad nią uczynił miłofier- 
dźie, ktore oná pokazowała infzym ? czy- 
tam w Piśmie S. o Bogu: memoriam fecit 
mirabilium fuorum. Coż za memoryał wy- 
ftawił Bog, aby go ludźie pamiętali? iaki 
dyamentowy kolos? nieeftam dedit? chle- 
bem głodnych nakarmił. Czytam w Ewán- 
jeliey: reddite que funt Dei, Deo, Panie A 
coż nie ieft twego? y fami nie iefteśmy 
fwói, cożći po wypłacie nafzey ? wfzák nul- 
lius es indigus? prawda : każe iednak Pan 
abyśmy mu žn recognitionem dominij, z tych 
fortun, ktore nam dał udzielali. Zátrzy- 
mam fie troche z pokazániem iako z natu- 
ralnych do dobrego propenfyi, dofyć temu 
Bofkiemu czyniła | przykázowi, áide do dál- 
fzego tegofz mandatu punktu : que funt 
Caefaris, Cejari. 

Nie wzywam ná to tyle świadkow, ile 
ludźi rzeczy wiadomych w Polfcze żyie, 
ale fimemu Tobie, ktory iefteś pre millibus 
unus niezwyciężony Poliki Monárcho, przy 
należytey ná-káždym mieyfcu weneracyey 
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fupplikuie : powiedz o afekčie tey wielkiey 
dufzy, ktoryć od czáfow ile ie pamięć 
znieść może wieku fwego świadczyła ftate- 
cznie. To Słońce, ktore obińśnia wfzy- 
ftkie twoie ákcye z takim podźiwieniem, 
jáko zá czafu lozuego na żadną część świa 
ta fwoiey nie nofząc iafności, gdźieby Imie 
twoie nie było flawne. To fiońce mowię 
niechay przyzna owe prawdźiwą bez inte- 
refu zniewolonego ferca ku Maieftatowi 
twemn inklinacyą. Znáľa to ze ieiteś cále- 
mu Chrześciańitwu od Bogá Zaftepow dá- 
na Turris fortitudinis , ozdoba wfzyftkiey 
Europy, wiekow potomnych zadumienie, 
ná fprofne Bifurmany ftrafiwa Nemefis, 
narodu Políkiego fława, ale oprocz tego 
wfzyftkiego, miała ofobliwy iakiś od Boga 
natchniony ku tobie afekt, w niewypowie: 
džiáney życzliwości nikomu zwyciężyć fie 
nie dała, non pofumus que vidimus 65 au- 
divimus, non loqui. Przed oftatnim źmame- 
dietatè zawarćia mowy punktem byłem 
przytym Z iaką gorącością, z laka zárliwo- 
ścią, viftera cordis [ui 65 magni fanguinis 65 
ani- 


animi Synow fmutnemu wfpominaiąc Ro: 
dźicowi, nápominálá máčierzyňníko , aby 
Pánu prawdźiwą, fzczerą życzliwością, 
przez cały wiek fwoy flużyli. Znałeś do- 
brze ten áfekt niezwyćiężony Panie, y pē- 
wnie z fwoiey ftrony będąc orbis delicium 
€F gratia, pokazałeś iak ieft rzecz dobra 
kochać ciebie, z láka pilnością uftáwicznie 
o zdrowiu iey exáminowales Doktorow, z 
iakim żalem o fiabym y uftálacym flyfzałeś, 
iakim (mutkiem o oftatniey dowiedźiałeś 
fie godźinie.  Wyćifnełą z oczu twoich 
drożfze nad orientalne perły łzy obfite, ta 
niefzczęfliwa śmierć, fłyfzałem z ufttwoich 
godny tey pobożney dufzy panegyryk, że 
pewnie nie dla kogo, tylko dla iey wielkich 
cnot Bog Polfcze fortune dawał. Dotrzy- 
małeś iąkoś zwykł -y po śmierci, kiedy ten 
Vrząd, ktoryś fam flawnie piaftował, nay- 
ukochańfzemu i iey nie dawno dałeś Syno- 
wi. Nie wątpię nic, że w chwale owey 
wieczney ciefząc (ie z tego; Boga prosi, aby 
przez tryumfalną y niezwyćiężona ręke 
twoię, ktora zbyt dumna y kiedys nie xa 
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fomána wfchodniego Tyráná potencyą nie 
raz ná glowe itárlá, Dextera Domini trium- 
phet. Niech owi dway fzczerze fie kocháig- 
cy w Piśmie S. nie popifuią fie : conglatina- 
ia erat anima; bo gdyby wieku nálzego 
widzieli ten Afekt, ktory ta wielka dufzą, 
wielkiey nafzey Monárchini Políl ley świad- 
czyła, przyznaćby musieli, że fie ich miłość 
rownáč ztą nie może. Od pierwfzey prá- 
wie znáiomości ták dobrze przywiązana by- 
ľa do tey Pani prawdźiwym fercem bez in- 
tereflu, bo to y przed fortuną było, že fie 
mowić może: Anima Piróram in una. Przy- 
znawałać Naiaśnieyfza Pani moiń, tá wielka 
duízá, żeiefteś Matką Oyczyzny, Lilig po: 
kolu, heroin wfzyftkich zebrániem, odwa- 
żną przy Mársie twoim Bellona, śle nie to 
left, co iey wiązało do čiebie fercę. Mo- 
cna Sympachya, y ofobliwa iákaš ná grun- 
cie fercá założona miłość ták ią do Ciebie 
przywiązała byla, że y w oftátnich życia 
fwoiego terminach pokazała, iako śmierć 
z miłością tą zbiiały fie.  Patrzałem ná (o, 
ko blifka iuż śmierći dany od čiebie pier: 
ŚCIO- 


ścionek z wielkim fmakiem, z prawdźiwą 
miłością, z nieflychánym całowała ukon- 
tentowaniem, láko gdy iufz ręki podnieść 
nie mogła, oczy má iufz fnem śmiertelnym 
Giefzkiemi, ná ten fie oftátni áfektu twego 
znak zapatrywała. Nie fkończyłbym ďľu- 
go kazania tego, gdybym wfzyftek iey opi- 
fal grapbice atekt , nota loquor ftientibus. 
Więc iako ty Naińśnieyfza Páni dochowu» 
iefz iey dobrze záwžietego zá żywota y po 
śmierci áfektu ; ták oná z tym (ie oświad- 
cza, że ténže w iey fercu żyć będźie nie- 
śmiertelnie.  Rozwiążane z śmiertelnych 
wiczow ręce fwoie ku Bogu podnośi, żeby 
za wielkie dla dobra pofpolitego zafługi, zá 
cnot znamienitych tak wielką , iáko dro- 
gich pereł w Koronie Krolewfkiey liczbę, 
zá maćierzyńfkie ku fobie ferce , pomy= 
flnemi Bog we wfzyftkich žadzách twoich 
błogofławił čie y koronował počiechámi. 
Naiaśnieyfze Potomftwo twoie iák kochá- 
lá, wie Polfka, widźielifmy wfzyfcy. Po- 
kazał prawdźiwie do Przytačiot fkłonne fer- 
ce fwoie Nalášnieyfzy Krolewicz lákob, 
13 kie- 


kiedy ták wiele razy w chorobie náwiedzá- 
iąc do oftatniego dopilnował oczu zám- 
knienia, zá co tá fzczęśliwa dufza życzy fer- 


decznie, aby iako ten, ktorego Imię nośi . 


vidit falam, €5 Deum innixum fiale; ták | 


Krolewiczá IMci ręka Bofka temi do wfzel- 
kich fzczęśliwości zaprowśdziła ftopniami, 
ktore wielkim iego nágotowáľá przymio- 
tom.. Wracam fie dotego gdźiem powie- 
dźiał : że Bogu z fortun náfzych udžielič 
powinnifmy. Wfząk y owo Piímo : vide- 
bo celos opera digitorum tuorum, nie to ro- 
zumie, iakoby niebá palcami miał Bog wy- 
ftawić, śle że rękami ná nie robić trzeba : 
Eleemosynas ejus enarrabit omnis Ecclefia, 
niech świadczą ze wfzyftkich ftron ubodzy; 
ktorzy iey teraz dufzy ofńrę łez (woich y 
wzdychania czynią, iak obfite od niey od- 
bieráli látmužny, ktorzy Bog profzą, aby 
iey to pokazał miłofierdźie, ktore ona im 
czyniła. Oddawátá co Bogu należy, kiedy 
Klafztory opatrywała, Kościoły zdobiła, 
fzpitale prowidowała, Przy niey, iako przy 
Oftarzách učišnieni fwoię befpieczność, 
ukrzy- 


ukrzywdzeni fwoie nagrody, ubodzy fwoie 
ukontentovánia , wfzyfcy fwoie pociechy 
odnośili. Bene facere jam ex confuctudine in 
naturam verfum erat. Wiežniow iak wielu 
kofztem fwoim wykupiła, kto fie nápámic- 
ta, kto fie náwylicza £ kryli fię Sędźiowie; 
kiedy fprawiedliwość czynić z obwinionych 
trzeba było, bo iey miłość , iey nád utra- 
pionemi kompaflya zátrzymoválá miecze, 
obalátá fzubienice, tamowała katowfkie rę- 
ce. Nie bawię fie dłużey nad tą cnotą, 
boby nie iedney godźiny potrzeba, gdybym 
chčiať miłość iey ku Bogu, ku bliźniemu 
flufznie opifać. 

Dopieroż ieżeli o wyfokiey pokorze iey 
co zechcę mowić, ktora ieft iako cyfra, bo 
do liczby infzych cnot magnum pondus 
przydale , iako ogień pod popiołem piç- 
knieyfzy. Chcefz widźieć fłońce, patrzay 
w ftudnia nifko : w čiemnych mieyfcach ow 
co tám śiedźi zwyczávnie lepiey widźi, niž 
ten co z tafności przyidžie. Schronia fie 
trzčiná fzkodliwego wiatru, kiedy fie zniża. 
Nie zawfze iednak w iedney sforze chodzą 
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godność á (kromnosč. kogo fortuna pofa- 
dźi wyfoko, iakoś mu fie zawraca glowa, zę 
nie doyrzy, trudny do niego przyftep. , Ro- 
wiedźiał o takich bardzo dobrze Prorok 
Jerem: go de monte in colem iranfieruni, 0- 
bliti funt cubilis fui. Zdarzyło fie impo- 
wiada, że pomkneli fie z págorká na gore, 
y zaraz zapomnieli knieie fwoiey, gniazda 
fwoiego ; honory, dignitárftwá, fa to goty. 
Drugi iak Sifiphus iaki pnie fie repians ma- 
nibusą, pedibusý, A CO raz, to go zephną, 
Owo żandem wgramoli fie ad collem, na 
wzgorek, ná ftopień, z tamtąd iefzcze wy- 
żey, podaią mu ręce lego promotorowie, 
(iggną go, winduią , że ftanie obliviftitur 
cubilis Jui, zdźiczeie, zapomni gdźie fie wy- 
lągł. Im wyżey fzczęście Wynioflo laśnie 
Wielmożną nafzę zmarłą, tym niżey fkro- 
mność fkłaniała. Sčifla konfidencya z Páň- 
ftwem dodawała iey raczey okázye do do- 
brze czynienia, A niżeli do wyniofłości, nie 
zázywalá powagi, ktorą miała, y owfzem 
wfzyftek {woy kredyt ná to obracała, aby 
afekt wyświadczyła tym, ktorzy ARE (M 
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wali iey pomocy.  Odbierała łafki Pańfkie 
bez wielkiego pragnienia, zażywała ich bez 
pychy, miała pelna g głowę wielkich rzeczy, 
modeftyey iednák nie zápomniálá płći fwo- 
iey należącey. Obciążona dobrym mic» 
niem y fortuną, śle gotowa zaraz rozdać 
wfzyftko między ubogich, boiaźni Bożey 
pełna, przekładaiąc fobie przed oczyma 
prożność wielkości światowych , uczyniła 
fobie fławę z cnoty prawdźiwey, á nie blá- 
fku ofzukiwalącego odmienney piękności. 
Szkodźić nikomu nie chciała, nawet tym fa- 
mym , ppc zá pewnych miała nieprzy- 
lačioľ, albo raczey fobie zazdrościwych. 

Wiedźiała, że dwor ieft to wedle owego: 
locus hominibus plenus, amicis vacuus. Wie- 
džiátá, że u dworu nienawiści częftfze, ni- 
żeli dobroczynności-, gdźie gardzą temi, 
ktorych fortuna opuściła , gdźie zazdrość 
biie przećiwko mocnym, kompáffya Zadna 
nie pomaga flábym, gdźie wielka Ťáfká dźie- 
ie (ie niefzczefli iwym > gdy ich nie dokoń- 
czála. Miefzkálá u dworu, á nie zepi fowá- 
li ią či, ktorzy ták iakom wfpomniał żyią, y 
V o- 


owfzem otwierala wfłzyftkim: oczy ona iey 
rodlitudo, on candor, owe cudowne z Bo» 
giem złączenie, chwały Bofkicy pizyfnno» 
żenie, krzywdy, fwoiey. nieczuéie, steh 1é 
był nieprzyi jačiel, kto Boga, ten kompat 
kto cnot Ys nie miła i iey była g godzina | ktorg 
odprá! vioną bez należytego ku I Boguliczylá 
przyflużenia, o tę naybardźiey fkarálá fie 
fortunę, žeby ią był Bog w fwoiey trzymał 
opiece, tego naybárdžiey życzyła fobie ho- 
noru, Widźiał każdy „po, niey świątobli- 
wość, nie dla oczu ludzkich, cnotę nie dla 
intereflu, życzliwość: ku Pańftwu bez pre- 
tenfycy nagrody. | „Nie, będę exaggerował 
tego, co fie w oczach džialo, cow pármi 
člách nafzych zoftało, 1ako- non erat, exalia- 
żum cor cjms, lubo na tak wyfokim ftopniu, 
w takścifley z dobrotliwą. Panią żyiąc kon- 
fidengyey. 

Widząc oprocz Domowych ozdob Ro- 
dzonego Brata IM. Pana Kąfztelana Wileń: 
fkiego Hetmáná powagę, kiedy:zafługi, ego 
nięociętą do „kázdey woienney „okażycy 
ochotę, naypierwfze ná każdą kampanią 
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przybycie; Mátfowy geniufzy fantázyy pé- 
whie dý Buławy, fetce nieuftrafżone, zgoła 
wfzelkę ad implendum Officium fpofobność, 
tak wielką #n mido Patýio tafka Pańfka ozdó- 
biła godnością, čiefzylá fie, ale nie wynośi- 
lá že zacne Gorki ták pobodňty y dobro- 
tliwey Matki żywe abryfy, z tak wielkiemi 
złączone fa Domami, ćiefzyła godnością 
IMP. Woiewody Kalifkiego, ktory w tym 
wieku dofkonála rzeczy wiadomość, fin vi- 
vidi $ animum cwiuswi fortune Capacemy 
fuż przy fwoiey ták flawney fzczęśliwą y od 
wiekow poządaną koniunkcya pokazał di- 
rekciey, y Co raž, to nowymi y w bolu, y w 
pokoju pokazuie dowodami. " Orientalny 
dyament nie potrzebuie folgi, wrodzona 
iego cnota obeydzie fie bez moiey pochwa- 
ły. Złoty pierścień wielkich Korwinow 
IMP. lan Krafinfki Referendarz dáje"do- 
wod, že godžien ieft notar? meliore metako, 
lákož nie wątpię, że prędko da Bog ofiedžie 
Krzefią Patrum fuorum. Ciefzyła'i jey oczy 
pi ękna dwóch zacnych Sioftr para, ied Ina w 
ufludze Bofkiey, w prawdźiwym nabožeň- 
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ftwie, dobrze záwžieta iuždži$ za wolą BO» 
fkg návditekcy4 SS. Bofkich. naznaczona; 
druga wielkiego Decyufza Políkiego w krwa: 
wym boiu' zá Košciol: Boży od miecza Po: 
gańfkiego tryumtalnie poleglego, pozoftá: 
ła ley Mc Pani Wotewodžina Pomorfka, 
ktorey afektu (wego , konfidencycy zupel: 
ney do zgonu oftatniego dotrzymał. Coż 
rzekę 0 was laśnie Wielmożne ukochane 
Corki? tak pobożney y dobrotliwey: Matki 
zywe: abryfy2 ktore fie ledwo iako'Nioby 
od obfitych: łez w opokesnie: obracaćie, 
Napełntałyście oczy počiech4, ferce dy 
Macierzyńfkie radością , ilekroć widźieć 
wasz: Giefzyc fie Z wami mogła. "Niechce 
niezágotoncy "nigdy draźńtić rany; ani. fie z 
moią4 do<was rozwodźić mową, Ato wam 
confienat imaginem vita fue, a wyćiągnioną 
do błogofławieńltwa podaigc wam ręke, ma 
fobie za fzczęśliwy prognoftyk; iż w Do- 
mach Wałzych mocnego Zubrá trwałość, 
zloty Korwinow Pierścień, złoty wam łatk 
Bofkich, ylat fzczęśliwych vobfitość, ysnie- 
odmienną ftąteczność przyniefić wę 
Qui 


BDard diledle uteri: meiť guid-dileéle „vorá: 
rum meorum £ befpiecznie tych-flow zażyć 
mogę do tych, ktorzy abfenies, uži prajem: 
żeś fimiliter torquentur, do wielkich nadźie» 
ie pozoftałych Synow. "Starał fie o nagtob- 
ki bogate Abfalon, lubo zchodźił bez potô- 
ftwá, tu zás dofkonśałe, bo w troiftey licz= 
bie; ubłogofławiwfzy dobroć Bofka, nieo- 
mylną dńie'nadźicię, że orietur ex o/fibus tey 
pobożney Mátkt wfzelkie ná zacnych Sy> 
now błogofławieńftwo: Tuli annulum de 
manu fua, €s!cdedit eum de manibus (ús. 
Goż znaczyła owa przy śmierci ż.wielką u= 
wagą pierścieni diftrybuta, tylko to; co Ká- 
rol piaty na fwoim nosiť fygnećie: He aurea 
feri tempora ; ze Bog cnoty wielkie miłość 
ku fobie wielkich Rodžicow, obfitemi ná- 
gradzáč bedžie fortunami. + Czeka zsiimpó- 
cyencyą powrotu Wáfzego Qyczyzna,y nie 
wątpi, ze zabrawfzy cokolwiek być może'w 
nayodlegley(zych: od nas: kraiach perfe- 
kcyey v pokazečie záspowrotem «da Bog 
fzczęśliwym, cy z ukochanym: oftátnimo tu 
nie bez łez nąd śmierćig cukocháney: Ro: 
V 3 > dźi- 


dźicielki minie ftuchálacym Beniaminem: 
iż arbor bona non potefi malos fruttus fa: 
cere. 
Zabawiłem fie nieco z żywemi, ale nie 
zapomniałem umariey, bo mi iefzcze "ofta: 
tni punkt zoftálé o wi r oe éier- 
pliwości, w ktorey iáko żyłá, tak y oftatnie- 
go Bogu fwemu oddala Ducha. lákož nie 
wfpomnieć ru boleści tych" ktore fzarpią 
dufze, przenikóią Gialo, y wiedným mo- 
menčie zwyćiężalą wfzelką w. chorym fta- 
teczność; Bog, ktory dzieli dobre y złe we: 
dle mocy, ślbo fabości ludzkiey, probo- 
wał przez dlugie choroby Gierpliwości, 7 
telygnácycy pobożney náfz zey dufzy ; ale 
choć ciefzki był ten krzyż, niofla go prze- 
cię, áni pod nim ulegała. Widźielifmy że 
cierpiała, alefmy nie fyi zeli zeby fie fkárży- 
la, nie czyniła żadnego votum dla zdrowia 
fwego, gotowa byłą żyć dla chwały Bolkicy, 
gotowa umrzeć dla dokończenia ofiary ie 
mu, telknilá do ody oczynku wieczney Oy- 
czyzny, znośiła čierpliwie karanie wygnania 
fwego, między žalem 4 pociechą, miedzy 


pof- 
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poffeffygra' nádžieig,: záchowuiacfie"zupeľ- 
nie (wemu Stworzyčielowi: + Gzekálá wfzý- 
ftkiego cokolwiek ná nie paść mogło, Anie 
prag wła tylko tego, cokolwiek Bog z nią 
uczynić:chóiał. | Daleka była od zwycząy= 
ney: fiabości tych, ktorzy choruiąc pochle= 
bula fobie uftławicznie nadźieią zdrowia, 
obciążeni bolem y tęfknicą, wfzyftkę moc 
obracaią na to, aby fobie žyczyli dálízego 
życia, ieżeli nie -mogą podnieść ręku y'o- 
czu do niebá, do ktorego zmierzaią, oglą= 
daig die przećię ná źlemię, ktorą! opufzczą- 
14... 0T4k pragnienie żyćia ludźiom=wfzy- 
ftkim ieft naturalne! tak fie tego fpodźiewa- 
my, czego fobie życzymy! Chora z4$ ná- 
(zá miała fie za ofiarę pia tria widźią* 
la rany, ktorym fie nie wyprafzálá, mie żą- 
dała żyćia, lubo i iey byłe w tákiey Kompá- 
niey mile! Nie pragnęła: śmierci, lubo 
chorówite zdrowie cięfzkie iey było. Ofla- 
biona bolámi, ale fie o nie nie turbowálás 
bylé „ar oo mogła. Sklántála, fie we 
wfzyftkim -do woli Bofkiey, lubo chčiatby 
był przedłużaiąc dńi , przedłużyć NRY 
KtOo- 


ktokolwiek ią choruiącą widźiał, dźiwuiąc 
fie iey ftateczności, ledwie nie tracił fwo- 
iey. Ciktorzy iey żałowali, zdali fie być 
naygodnieyfzemi fami kompóflyey. Poli. 
towánie čiežíze było niż bole, bo ci ktorzy 
ná nie patrzyli fmutnieyśi byli, niżli ta, kto- 
raie znosiła. W cięfzkich bolách cała fie 
mięfza nátura, ferce uzbraia fie w ftáte- 
czność, mniey (ie czuie dla tego, że fie wię- 
cey czuje : ieżeli fie bardźiey Cierpi, ta ieft 
pociecha, że fie długo cierpieć nie moze, 
ale choroby ckliwe tym čiežíze fą, im 
mniey pewności mamy, iak długo trwac 
mogą. Trzeba znośić y chorobę y lekár- 
ftwo tak cięfzkie, iako choroba. Natura co 
dźień ieft bárdžiey obciążona, śiły co mo- 
ment uftaią, cierpliwość flábicie rowno z 
tym ktory y Cierpi. Cierpliwość dufze na- 
fzey przez lat ták wiele, czy mogłófz być 
więkfza ? bol czy wyciągnąłże z iey uft,albo 
z ferca, nie mowię fkarge goržka , fowo 
przykre, ale iedno porulzenie niecierpliwe? 
mowę niefpokoyną + czy tęfknieła w dłu- 
giey chorobie Z czy fię fkarzyła ná oftrość 
krzy- 


krzyża ? y owfzem woľáiac ná fpowiedni- 
ká modl fie zá mną Oycze, aby mi dał Bog 
cietpliwość, mowiła fobie: libenter gloria- 
bor im infirmitatibus meis, utinbabitet in me 
virius. lákož dał iey Bog te łafkę ; bo zno- 
śić chorobę čierpliwie, jednáko podlak 
iako y chorobę przyiąć, nie żałować fortun 
przefzłych , niedbać , aby uwolnioną być 
od choroby, to oddalenie fie od prágnie- 
nia, między życiem á śmierćią , ta wola 
poddana do woli Bofkiey, czy nie faže to 
charachtery tey łafki Bofkiey, o ktorą fup- 
plikowálá? owe częfte mdłości, owe ckli= 
wości, owe umnieyfzenia śil, ktore Tertu= 
lian zowie porcyámi śmierci, czy nie dawa= 
ły iey prob oczywiftych aflyftencycy Bo- 
fkiey ? ręka Pańfka, ktora dále <zyćie y 
śmierć, ktora prowadźi nád grob,'znowu 
od niego oddala, zdała fie częftokroć do 
zdrowia ia przywracać , «aby 14 tym bár- 
dźiey difponowaną ná tę oftatnią znalazła 
ofiarę. 

A tu iużem przyfzedl ná ten punkt di= 
fkurfu, ktory odnowi wafze żale, =: To tak 
W wiel- 


wielkie (kárby nie były zamkaięte, tylko w 
naczyniu glinianym, y wfzyftko to czym» 
kolwiek była, cokolwiek czyniłą, nie koń- 
czy fie czym infzym, tylko tym, że iuż iey 
nie máfz? ták ieft Katholicy ; ale przečiez 
nie. powinnilmy zapominać tracąc ią, Że- 
byfmy fie nie mieli fkłonić pod tą ręką, kto- 
ra nam ią bierze. Więc zbierzemy iefzcze 
droga reízte tego życia, ktore nigdy nie 
było dofkonálíze, láko w ten czas, gdy lie 
kończyło. Mowie do was z Apottolem : 
mulia vobis babeo dicere, Jed non potefi por- 
jare modo, przečiež tego trudno zápo- 
mnieć; co námienie : napadł był niegdy go- 
racy 4 pobożny áppetyt Dawida wyftáwic 
Bogu Kościoł, y wielkim (wom áfektem, y 
fercem zatrzymać go nie mogąc mowi: 
Vnam petij a Domino, kanc requiram, ut vi- 
deam voluptatem Domini, €F wifitem tem- 
plum ejus ; ktożby podobne Dawidowemu 
dufzy nafzey pobożne wyrážil pragnienie? 
iako fobie życzyła do Kościoła mowiąc: że 
gdybym wefzia do kruchty, iako do nie- 
bielkich wefzłabym delicyi. Vnam peti, á 
ad 
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gdy tego fłabość śił żadnym fpofobem nie 
pozwoliła, rozfadźiła z wiernych flug fwo« 
ich pocztę, ktorzy o wfzyftkich Mfzy S. 
taiemnicach znać iey dawáli, á oná rozpa- 
miętywaiąc ták ftrafzną ofiarę, unizała fie 
przed Bofkim Májeítatem, honor W cielo» 
nemu Bogu czyniąc z włafnego fercá z 
Przenayświętfzą Hoftią oddaiąc ofiarę, y 
fama życie fwoie pod oftatni woli Bofkiey 
poddaiąc dekret, idąc tam gdžie ig Bog wo- 
łał, gdźie ia prowádžiť na odpoczynek 
przez śmierć fzczęfliwą.  Wyfzła z Egyptu 
przez pufzcze fuche, przyfzła do źiemie 0» 
biecaney, gdźie płynie mleko y miod. Y 
tać ieft fzczęfliwa kondycya (práwiedlnwych, 
czuią či przy zbliżaiącey fie śmierći ofobli- 
we zagrzanie y moc. « Zamyka fie duízá w 
fobie, y'co moment rozumie, ze widźi 0- 
twieráigce fie wrota wieczności, mgła owa, 
ktorą czynią paflye, rozchodži (ie, żałoba 
zakrywaigca prawdę nie znacznie opada, 
pragnienia wzbudzię (ie, im bliżey fa učie- 
chy naywyžízego dobrá. Miłość fie trawi 
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fit, tranfivit Dux, ze tako 


przez oftátnte znaki łafki, ktora ma nifzczeć 
w przepaści chwały. 

Koňczeowemiflowy : ficut manetranf. 
1 mila poranek; 
tak Wielka nafza odefzła nas Hetmánovwa. 
Nie mafz milfzego oczom nafzym widoku, 
iako ieft poranek, wfzyftko fic ná ten czas 
odżywia. Ziemią niebiefką napoiona rofż, 
z fwemi fie pyfzni frukcámi, niak prze- 
rażone pięknym blafkiem ćięmności, kryią 
fie. y tracą ferce drapieżne beftye : wybiera 
fie w droge podrożny, ufpokoia fie od no- 
enych tęfknic y famtózyi chory: owozgolá 
wfzyftko fie čieľzy. A dľugož tego? kilką 
będźie godźinek , uderzy gorący upał, 
przeyidžie mily poranek.  Ciefzyli lifmy fie 
pelną'cnot Chrzesciáňfkich, miłości ku Bos 
gu; afektu ku bliźniemu, pokory nadzwy- 
czayney , cierpliwości nadnáturálney ius 
trzenką. Mita tranjij jt, a długoż tego by- 
ło £ nie dlugo; nie długo, Ná úftapiť up: w 
śmiertelny , ažci przeminął jakby go nie 
bylo, ażći odmieniło fie wfzyftko. = Sti- 
dzy Niebofzczkiey przeminal [ poranek wafz! 
zni- 
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zniknęła Matka opiekunka wafza! fen? ma- 
ne tranfit. Więc gdy przeminie poránek, 
naftępuie południe , á poľudnie left czás 
odpoczynku, bo w ten czás odpoczywa co 
żywo, y Z prace, y z drogi; tak nam nic 
nie zoftaie, tylko tey wielkiey dufzy życzyć 
odpoczynku. 

Mowilá do fwoich Monika S. umiera- 
iąc: ud vos rogo, memineritis mei ad alia- 
re. Nie infzych zażywa fłow do Ciebie 
Wielki Purpuraćie Kościoła Vniwerfalne- 
go, Cherubinie Políkiego ozdoboy nadźie- 
io, lásnie Oświecony Kárdynale Prymaśie 
Políki, wyftawiła cie ręka Bofka na to cande= 
labrum magno Kościoła nafzego obventu, 
przychylne jufiifimis votis niebo, n nabyta 
włafnemi cnotami, żadnym wiekiem niezás 
giniona, ktorą kazdemu y wprzyfzłych wy= 
rownafz wiekách, Imiénia Twego wyniofla 
fawę oná ta ile należy czći wenerácyg, 
dźiękuiąc zá uprzeymych dokument chęći, 
życząc zupelnym fercem, aby fortuna vir- 
tutis menfuram agnojcens miała perpetuita- 
tem, aby iako ieft obfity w fzczęście ; ták 
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był przeftrony w lata wiek Twoy, aby Bog 
pobľogofláwiť y dáley operi Juo, byś żył; 
obfitował w godźiny Saturna fzczęfliwe, á 
zwyciężał fortuny wfzyftkie niechetliwe, 
Nie infzeć do Ciebie przy podźiękowaniu 
nifkim, zá pracą y áfekt obraca ftowá lásnie 
Wielmożny Páfterzu, ieżeli iefzcze ( lubo 
ex premifis nie rozumiem ) zoftaie iaka má- 
ła zmázá, ktorąby zatrzeć trzeba, niechże 
lg tá krew Chryftufowa, ktorą ofiarować 
będźiefz zámáže. Niech to Ciało, ktorym 
fie żyiąc karmiła, y po smierči ią pośili. 

A my Chrześcianie, ktorzy mamy ie: 
fzcze coś świśra z nafzych namiętności, 
ktorzy fię iego trzymamy przez pragnienia 
y nadźieie , wnidźmy w fiebie famych, u+ 
znaymy igrzylka y ofzukiwánia świśta, 
niech śmierć cudza, ktora nas porufzyła, 
wzbudźi w nas myśl y dyfpozycyą do wła- 
fney nafzey. Gdyby Bog dał, żeby tá za- 
cna Vmóarła, mogła wam uczynić exhortg 
mowiłaby do was: nie płaczcie nademną, 
uwolnił mię Bog z łalki fwoiey z mizerycy 
y utrapienia śmiertelnego życia; pláczcie 

ná 


nád {oba s ktorzy žyiečie iefzczć ná tým 
świecie gdžie widźićie , gdžie ćierpićie; 
gdźie uftawicznie y codźień wiele /czyni= 
čie złego, náuczčie fie ze mnie odmiany; 
fiabości, y nieftateczności honorow świś= 
towych. Niech was koronuią kwiaty; 
niech was otacza rowniankami świat, ná 
nic fie nie przydadzą , tylko ná to, žeby 
(chnęły ná grobach wafzych. Niech imię 

wafze będźie napifane ná wfzyftkich CZy» 
nach y džieľách, ktore tylko prożność ro 
zumu chce uczynić nieśmiertelnemi. — left 
czego: żałować, ieżeli to nie ieft wyrážotio 
w Xiegách żywota. Mieyčie u Krolow 
zeniíkich łafkę, y tá fie nie przyda, ieżeli 
Bog do wiecznych fwoich nie przyimie was 
miefzkania. Niech was chwalą wfzyftkie 
iezyki ludzkie, niefzczęście wafze, ieżeli wy 
Boga w niebie z Aniołami chwalić nie bę: 
dźiećie. -Nie traćmyż tych drogich mo- 
mentow żyćla, ktore mogą być oftatniemi 
fzczęśliwey wieczności. Błogofławmy Boga 
z tą wielka dufza, A ftaraymy fie żebyfmy 
byli godnemiłafk, ktore i iey uczynily chwa- 


1/ 
ły, ktora i Icy dał. Am cil. Na: 


Ná Pogrzebie IMči Páná 
FRANCISZKA SAPIEHI 
Koniufzego W. X. Lit: w 
Grodnie ná Seymie 9 Mar: 
'1688 miáne. 


Jn umbra manis fue protexit me, 
65 pofuit me ficut fagitiam elećiam, in 
pharetra fua abftondit me. — Thig 49. 


le máfz tego, któryby na świata ni- 
kczemność, nietrwałość , odmien- 


ność nie narzekał; rzadki iednak, 
ktoryby nim prawdźiwie gźrdźił. Záłośni 
Sluchácze. Ze mało takich, coby ná świe- 
čie żyląc światem, lubo obłudnym gárdžili, 
fácno probować, bo każdy z nas w [umnie- 
nie (ie tknawfzy , (nádno to przyzna; że 
zaś ieft nikczemny , nietrwały , odmien- 
ny, y to nietrudno. Bo coż profze náro- 
dzenie nafze innego £ tylko bramą y forrá 
feralna, ktora nas návurá ná wízyftkie nie- 
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befpieczeňftwá wypufzcza, tylko miftyczne 
owo Pandory fchowśnie, z ktorego tyfiąc 
chorob poftaći ná zgubę nafzę wypada, tyl- 
ko on początek, z at uftáwicznym pá- 
{mem wfzyftko fie złe fnuie : principium hu- 
jus vite, initium dolorum ef. Cožieft to- 
dzace fie niemowlę? tylko lift ieden uwię- 
diy, z ktorym fzczęścia y niefzczęścia wiá- 
try wnetže ftroič beda igrzyfka : folium 
guod vento rapitur. Naczynie ulomne, w 
ktory m Bofkiey ręki cuda, zmyfłow niepo- 
içte fprzęty, krwie fubrelne oficyny , iako 
w kruchym  kryfztale wnetże przypadek 
śmiertelności zepfuie, tylko pełna Rzecz- 
pofpolita buntow , w ktorey choroby ze 
zdrowiem, ćielefne żądze z rozumem, uftá- 
wiczną toczą woynę, tylko nakoniec ogni- 
ftych piorunow, kul, mieczow, y ftalowych 
grotow metą, ládow, y trucizn, buyna cho- 
rob niwá, y pole, bo w tey oka famego má- 
tey dość sferze wedle Galena fto y dvádžie- 
ścia defektow fie zamyka. Los žyčia ná- 
fzego tak ieft uciążliwy, że gdyby go lu- 
dźiom przyfzłych fwoich wiadomym dawa- 
no 


no przypadkow, żadenby go nie przyiął » 
nemo viiam acciperet,- fi daretur [cieniibus. 
Nie widza nędzy fwoiey rodząc: fie dźieći- 
ny, 4 iuż nieláko o [woich przyfzłych roku- 
iąc mizeryách ; od lez y lamentow poczy- 
naią żywot, láko wielki Auguftyn powiada: 
Cum infantia å fletu orditur hanc lucem, 
quid malorum ingrejja fit neftiens propheiat 
quomodo. Nízyftkich nas iednymże torem 
przyrodzenie do żywota prowádži, w iedney 
nagości pod žimno nieba, wypycha nas fzá- 
čie.. Tey ftanow, dowčipow, obyczálow, 


między ludźmi rożności nie uznafz u natu- x 


ry ná łonie, mežnych y niemežnych, bogá- 
tych y ubogich, Pinow y poddanych, iko 
jedne džieci iednym mleka żywi pokár- 
mem, y w iedney nosi barwie, iednako cho- 
zob, fzwankow, śmierći, między nich po- 
dźieliwfzy dźiedźictwo,  Cięfzka wielkim 
Monárchom z Thronu w doł, z Maieftatu 
w proch, od berłą do brely źiemie, przy- 
kra y flawnym ná wfzyftek świat zwycięż- 
com, tu fwoie ftatuy, tu rophea, tu tryum= 
fy, tu lupy nieprzyiaćioł na džiw pozofta- 
lym 
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tym ludźiom zoftawiwfzy famym wpaść 
ná łup robáctwá brzydkiego. leczy w for- 
tuny światowey ręku mężny Holofernes, 
ftęka pod iey ftopą leżący śilny Samfon, tu 
podi iey nogami y tchnać nie može odwa- 
zny Herkules. Odbiega nas zdradliwy 
świat, rzuca Jangmam abortívos, à colligit, 
zbiera Bog iednych, zrywa y ściąga ofadzo- 
nych, wfzczepionych, zkąd im {ie gwałtem 
niechce owym hakiem podobnym do tego; 
ktorego widźiał Amos Prorok, drugich u- 
kradkiem zmyka: Dies Domini ficut Jar, 
śmierć iako zľodžicy, kiedy fie nie fpodźie- 
iefz, zarwie láko złodźiey ; kiedy: ukrádnie, 
zaraz na infzą formę przeleie, przebierze. 
Potentaty obraca w prochy, w zgniłość, 
drugich iako niedoyrzále zboża przed czá- 
fem wydeptywa : ut calcet fuper cum quafi 
Rex interitus; drugich zafie 14ko doyrzale 
klofy, co y farb dobiówokiie głowy pod 
sierp znižála, fchylaią, zbiera. Więc y ty 
Pietrze, luboć nie nowiną przedtym befpie- 
cznie moríkie deptać wały, tu fobie śiłá nie 
pozwalay, nie mow bonum efè nos j efè, 
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bo choć to ná wyfoka gore ręką wynosi cię 
Pańlka, poftaremu to źiemia: nie czyńże 
z iednego troies faciamus tria, przyznay że 
świat nikczemny, nietrwały. lány abrys 
światowey nietrwałości wyrážil am prze- 
klety fzátan, kiedy na gore wyfoką wźiąwfzy 
Pan, dobrá mu lego wfzyftkie y okazale 
wrzekomo fplendory w iednym pokazał 
momencie: Offendii ei omnia Regna mundi, 
65 gloriam ejus in momento temporis: fecula- 
ria €5' terrena domonfirantur : in momento 


enim cundla illa preterenní, €5' Jepč honor Je- 


culi abijt, antequam venerit. Stodkim kom- 
mentuie difkur(em Ambroży S. Nic wie- 
cznym prawem nie ftoi, Dźień ku zacho- 
du wfchodźi. Skrzydia mála wfze radości, 
ledwie dotkniefz ulecą : nihil fibi gut, de 
futuro debet promittere, id guof, guod tene- 
tur, per manus exit, €5' ip am; quam premi- 
mus horam; cafus incidit. Nayvwárdíze már- 
mury czás łamie, y naýwysmienitízym fa- 
brykom ftárosč dokucza, difipat, [ubver- 
žit, difórmat. Nie wielefmy takich fortuna- 
tow ná świecie narachowali, od ftarych fly- 
(zeli, 


"r 4 M m R 


M MER 


a. a M Ka m lima o O PM A (GA UN 


fzeli, w Hiftotyách przeczytali, ktorymby 
to ftárkulgcym świat odmienny przyświe- 

cał płomieniem. Xiężyc to drugi, nie zá- 
wfze w pelni zoftáie, dopiero crefčens, A uż 
decreflens : : bo ktoż nie świadom nagłych 
lego mutácyi? dźiś w fzczęściu człek pływa, 
iutro w głębokiey odmienności tonie : ma- 


me dices: quis mihi det vejperum? € wejpe- 


re, quis mihi det manè? Do ciebie famego 
Boże moy należy połamać okowy tých nie- 
wolnikow, oderwać to światło, ktore im 
bláík czyni, á nápeľnié prawda fercá, ktore 
świat prożnością fwoią do fiebie przycią- 
gnął, Zświatem obłudna, z tobą fzczera 
y nieomylna przyiaźń. Wielka fortuna do 
upadku prędka, trudna do uśmierzenia, nie- 
utrzymana od pompy, w ftateczności śli- 
fka, złoto y peiły niewolnicze to fg żądz 
ludzkich káydány ; co świat wyfoce magni- 
fikuie, ledna left lichą y znikomą páteczey 
roboty šlatkg.  Vlał ćielca Izraelowi Aa- 
ron, y mowi do nich: bi funt Dy tui Israel, 
wfzak tylko ieden. To iedno ciele, tak u- 
mie wiele, okryło fie, obiaśniło fie złotem, 
X3 2 


4 iefzcze iako nabytym wiecie, 4ż zaraz żo. 
nat ut Iupiter, difzkuruie lak Mercurius, 
fzumi iak Neptunas, pozorto tylko, á po- 
zor świat znaczy. Bánkietuie Báltházár ty- 
fiac fwoich nayprzednieyfzych Panow, ap- 
plauduią mu in eternum vive! až gdy ná 
wagę przyfzio, wiele karatow, wiele. uncyi 
nie dowaza. Popifuie fie z fkarbami fwe- 
mi przed Aflyryiczykami Ezechiafz od nich 
zwolowány y bogóctwa traći, y fam w nie- 
befpieczeńftwo wpada. Alexander gdy mu 
Geometrowie o nowym powiadali świecie, 
żałował że go nie zwyciężył. O iako my 
bárdžiey będźiemy žálowáč, że świátá zwy- 
Ciężać nie umiemy! á przecież ad latus 
mors ef, que quoniam nunquam cogitatur, 
nifi aliena fubinde nobis ingeruniur mortali- 
tatis exempla, non diutińs ( pożal fie Boże) 
quam dum miramur befura. Içżeli kiedy u- 
topioną w marności {wey ná flońce prawdy 
otworzyła chluba światowa źrzenice, to zá- 
prawdę zapomnieniem kondycycy fwey, 
láko (nem długim zmorzone, lub ponie- 
wolnie otworzyć muśi powieki, gdy ia tak 
iá- 
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láľny widok "nieuchronney śmiertelności 
przemika, gdy ná zalofnym Kátáfalku tym, 
y famym ią ogniow funeralnych dość okro- 
pnie błyfzcząca, 4 raczey fumans claritas; 
ze left bula, fumus, €5* vapor ad modicum 


| parens,naucza. Stawia oto ná Oczy bogday- 


by była nie ftáwifá, przezornieyfza nád fto- 
okich Argufow śmierć, iuż nie /acermam 
Chantbis, ale roziaśnioną y w famych cie- 
niach grobowych, 4 zgoła conviđam már- 
ności iego prawdę, gdy tak wielkie Imię w 
trunnę śmiertelną złożywfzy, pokázuie to, 
iż omnis vanisati fubjećia ef creatura; iż co 
wyfokim widzeniem zz auge lucis oczy prá- 
wie ludzkie przenikało, to ieden moment 
y mgnienie oká gási, wftydźi fie ruin, á gar- 
ści popiołow fwych pompoja mundi vanitas; 
wylewa gorżkie tez niepotrzebnych, tuż bo 
nierychłych fontány /gneftens in lachrymis 
światowa Niobe. Wpada tą klefk4, ktorą 
caly nafz ludzki narod tym prawem , od 
ktorego żadna nie ieft wyprofzona, obro- 
niona , wykupiona głową. *lakich prožb 
zażywałabyś była lásnie Wielm: TÚ 
Mat- 


Małżonko, áby ten nigdy rownym y Tobie 
y wielom innym nieodzałowany žalem,grá- 
nicznym žýčia ludzkiego nie był przywalo- 
ny kamieniem, bo cnoty iego dlužízego go- 
dny były życia. Rozpływafz fie we łzach 
rowñoz zacnym Potomftwem, nie nad nim, 
ale nad fwoim wylewśiąc ie ośieroceniem, 
że ten niedźwignioną upada ruiną, ktore- 
goście zyczyliby byli widźieć nieśmiertel- 
nym. Trudno nie plákáč, kiedy tak zabo- 
li, trudno tám nie kierować oczu, kędy fer- 
ce ma fwoy magnes, trudno odžywláigcey 
cię natury nie uczuć, kiedy z oczu uftępu- 
ie, upada nadźieią pociech wfzyftkich wa- 
fzych, godźien , abyście go łzamiy z pro- 
chu obmyli, bo tylko niefmak z ftráty, á 
pamięć zoftáie cnoty. Kiedy Piotr S. ma 
ośmierći wfpominać Dawida, kiedy natu- 
ralny wfzyftkim pofpolity defekt ma náo- 
czy przywieść, až fie sforcnie na flowá, mo- 
cy dobywa: Viri fratres liceat ad wos au- 
denter dicere: Rzuca śmierć o źiemię ed- 
dem ruina ták wielkiego decora Domús y 
nádžicie wafze, iakoż do was obroćić mo- 


wę par flebile fratrum: Viri fratres, Wielki 
Hetmanie, y Podikárbi ftraciliście Brata, A 
Brátá tákiego, Gedeonowe naczynie ftľu- 


- ezone bywfzy dopiero zátálong w fobie wy- 

1 | iáwifo swiatłość. Ale ten nieumieraiącey 

s | fawy ná tym Kátáfalku złożony, žot /plen- 

; doribus illufris, teraz tenebre, teraz vitima E 
- mortis , bo y żylącego  naywiękfza zawi- | 
> fność, rádá nie rádá cnocie choć poniewol- 

- nie oddawać muśiała świadectwo. láko- 

= byś umiał Wielki Hetmánie lurifdykcyey 

y | fwoiey, mocy Hetmáňfkiey zażyć, gdyby 

- | potega przećiw śmierci pomocnabyła. lá- | 
= kie fkarby wyfypałbyś był chętnie: Wielki 

x Podfkarbi pretium dare fi liceret, gdybyś go 

a | šmierči okupič byť mogł. Gdy o żalu Wá- 

a fzym myflę, giną mi flow, wyćifka Chrze- 

$ | sciáníka komp afya fponte cadentes lachry- | 
- mas ; śle że te daremne, bo fie z nich ża- a 
a dna nie rodži nádžiciá: mow ubi nil flendo i 
ja profuit, abfinuit. Prožne czoła záfepienie, 

f- po ktorym pożądány nie wraca fie Phebus. i 
y Więc ku Bofkiey obracam [ie ręce , ktora | 


nie ieft ták oftra, áby záwíze Nalelýce miá- 
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IA zájatrzác rány, śle ták oftatnie zwykła 
więc miarkować akty, że przy okropney ža- 
lobie iáfne wydáie cnoty, y rozkwilone po- 
čiechámi ferce. In umbra manús fue prote- 
xit me. Odzywa fie do was mężnie y pobo- 
žnie zmarły, że go nie iedną, ale Bog obie- 
má utrzymał rękoma, 4 Zaž to mala pocie- 
cha? pofuit me ficut Jagitram elećlam, tako 
wybraną, ulubioną położył mię ftrzále ; á 
zaž to lekka konfolacya, in pharetra fua ab- 
fiondit me è oderwawlzy mię od świata y 
marności łego , w faydaku fwoim Bofkim 
utaił mię, 4 zaż to nie wielka w żalu ulga £ 
o czym dalfza moia mowa bedžie. Nie 
fpodźiewaycie fie iednak, żebym tu miał po- 
chlebiać wynioflosciom światowym, Abym 
miał fałfzywe pochwały nieprawdźiwym da- 
wać cnotom.  Niefzczęścieby to było mo- 
ie , gdybym Świętą przerywał Ofiarę dla 
świeckiego panegyryku, gdybym zażywał 
światowych kolorow , przy Ceremoniey 
Chrześciańlkiey, gdybym to: przypifował 
mocy Albo roftropnosci: ciała , cofmy nie 
powinni , tylko fzczegulney łafce Bofkiey, 
Sta- 
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Stawam tu: y z Apoftoľem wam opowiadam 
że fię wfzyftko kończy, abym was nawiodł 
do Boga, ktory fie nie kończy nigdy: poká- 
zuię palcem cudzą śmierć , abym wam ná 
pamięć przywiodł wtafng wafzę; bo ktoż 
wie ná kogo bierká padnie f kto wieś kto:z 
nás pierwfzą $miréi dźiefięćiną będźie. 
więc poproftu bo nie ma nic być wyśmieni- 
tego W żałobie , wywiodę wam urodzenie 
wprzod, a potym cnoty extraordynaryine, 
to wybrawfzy ie iako kwiatki, rzucę na 
ten Katafalk, Bogu fie uniżałąc memu, aby 
gdy okropną tę śmierći pourzebę przed o- 
czyma nafzemi mamy, natchnął nas nie od- 
mienną do dobrego życia rezolucyą. 

In ambra manús fue protexit mes Ten 
ieft przymiot , tá ieft włafność wfzechmo= 
cney ręki Bofkicy, iż więcey dále, ániželí 
chcemy, więcey użycza, aniżeli prośiemy: 
Prośi Abraham Pátryárchá, aby Iímáciá w 
dobrym zdrowiu zachował : Vtinam lfmael 
wiwat coram te, a Bog tym (ic nie kontentu= 
iąc: Sara uxor tud pariet tibi filium, drugic- 
go mú fyná w ftárošci obiecuie. Prosi Zá- 
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cháryalz aby mu mowę odiętą przywroćił, 
4 Bog ná tym nie przeftáiac , narodzenie 
mu wielkiego fyná laná obwiefzcza, Pro. 
fzą Martha y Magdalena fioftry, áby im 
chorego Łázárzá uzdrowił, á on zá rzecz 
mála móiąc : refurget frater vefer, od u: 
móarłych iednym go wikrzefza flowem, 
Zgoła guidgnid amas, dabit illa manus: 
Vmierśigc wefpoł z Zbawicielem nafzym ná 
krzyżu wiłzący Łotr za ofobliwą łatki Bo- 
fkiey afyftencyą rachuiac fie z fumnieniem 
fwoim , uznať, że nic dobrego na świećie 
nie uczynił, więc że (obie, lubo nie zallu- 
żony chwały wieczney życzył, nie wątpiąc 
nic w miłofierdźiu Pańikim, fkrufzonym 
fercem do niego fie uciekł, y aby o nim gdy 
mocą fwoią I Bolka po dát ezterdžieltu do 
niebá wftepowác będzie nie zápomnialypro- 
si pokornie : memento met, dum veneri im 
Regnum tuum. Poufala to była Łotra ná 
krzyżu wilzącego inftáncya , ale Nie dare» 
mna. Widząc Zbawiciel nafz w lalce fwo- 
iey ufność, wnętrzności miłofierdźia {wego 
Bolkiego otworzył , y natychmiaft chwaly 
oncy 
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oney wieczney uczeftnikiem go uczynił: 
bodie mecum eris in Paradi[o. Dźiwna rzecz, 
że Łotr wifzący na krzyżu Zbáwičielá ná- 
fzego o chwałę one wieczną áž po dňi czter- 
dźieftu prosí, 4 on mu ią nátychmiaft kon- 
feruie, Ľotr,gdy mocą (woia Boíka wftepo- 
wać będźie, aby o mim pamiętał, inftancyg 
wnośl, 4 on iefzcze na krzyżu wifząc w ie: 
dnym dńiu zbawienie dufzne obiecuie. 
Było tak wiele innych Bogu ulubionych 
ludźi, ktorzy w otchfániách zatrzymani bę: 
dac, dálá onego czterdźieftego czekali : 
był (práviedlivy Noe, był poflufzny Abra: 
ham; był čierpliwy lob, przecię żaden z 
tych ták łalkawey nie mogli otrzymać de- 
klárácycy, zkądze taka Łotrowi ná pretkie 
otrzymanie nieba difpenfa? ce tak ofobli- 
wego uczynił, iż fobie ná tak wielką łafkę 
u Pana y Zbawiciela mafzego zafłużył? nic 
odpowiada Ambroży S. ale to był żywy rę- 
ki Bofkiey wizerunk, ktora ieft ták hoyna; 
tak fzczodrobliwa, iż więcey nam użycza, 
aniżeli prośiemy , więcey fáfki y dobro- 
dźieyftw fwoich daie , aniżeli potrzebuie- 
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my. Wracam fiè iefzcze trochę do wifza+ 
cego ná krzyżu Chryftufa , y dźiwuię fie, 
czemu głowę fwoię przenayświętlzą ku do- 
bremu fkłonił Łotrowi? było wiele innych 
iego kochaigcych áflyftentow : byl lan S. 
złość Zydowłką opłakuiący , była Magda- 
lena pokutuiąca, był Longin Boftwo iego 
wyználacy, á przečie do żadnego z nich, śle 
tylko do famego Lotra głowę fwoię fkła- 
nia. Rzecz ta nie bez táiemnice, łatwiey 
fie zrozumie, gdy ią pewną obiąśnię hifto- 
rya. Czytałem o Cyrusie Krolu Perfkim, 
iż ten czáľu iednego profzony będąc od 
żołnierza iednego (wego mniey záflužone- 
go o ofobliwy iakiś fawor y fzczegulną ła- 
fkę, tým (ie nie kontentował, że one mu 
konferował, ale iefzcze podziękował zá to, 
iż mu on żołnierz lego podał okázys do 
wyświadczenia hoyności , do pokazania 
fzczodrobliwości Krolewfkiey : to żaloży- 
wízy, łaćno zgadnąć. " Vmieraiąc Zbawi- 
čiel na krzyżu, do Ľotrá głowę foie fkla- 
nia. Niech kto chce co mowi, 14 ták“ trzy- 
mam: kiedy Zotr ná krzyżu profil Zbawi» 
Gie- 
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čielá náfzego o chwałe orig wiekuiftą, pro- 
fil go o łafkę,y dobrodžieyftwo zaflugi (wo- 
ie przewyfzízáiace. Wdžieczna to bytá Zbá- 
wicielowi nafzemu, coz czyni 2 oto głowę 
fwoie przenayświętfzą fkłania; y iemu džie- 
kuie zá to, że mu był okńzyą do wyświad- 
czenia tak ofobliwey łafki, ták fzczegulne= 
go zaflugi lego przewyżfzaiącego faworu. 
Teyć ręce Bofkiey , ktora przeprowádžitá 
cały lud Izráclíki przez morze , ktora go 
mánna ná pufzczy karmiła, z kamieni twár- 
dych przezroczyftą wy prowadzałą wodę; 
pácholetá w ogniu mila zákropilá rof4, w 

kruku ka zj miłość, aby Proroka kár- 
mił, człowieka zniczego wyprowadźiła, 
Tey mowie ręce dobroczynney wfzyftkie 
táfki przypiľuie pobožnie zmárly przed o- 
czýmá wafzemi lezacy. < In umbra: manús 


fua. Ta ręka w tym pozwoliła naprzod ro- 


dźić mu fie Domu, w ktorym fzczycić fie 
mogł: ¿nter lilia paftimur, bo wielki tem 
Dom wprzod lilie zá herb noft, y od nich 
{woy brał fplendor, y ozdobę, ktore innych 


przykładem biorących podczas uniey Her- 
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by z Koroną Políka przemienił in femma 
Bzurą alias Lis nazwany , Strzałe dwiemá 
krzyżami uzbroioną : dała mu ręka Bofka 


to fzczęście że fie urodźił w Domu pełnym À 


flawy, obitym ftátuami , Obrázámi cnot 
Przodkow dwoich, gloria ejus ab utero. V- 
rodźił fie w tym Domu, w ktorym fobie zá- 
ložyľa gúlazdo cnota „y flawa, w ktorym 
fplendor zawżiętcy w flawe reputácyey o- 
czy przenikał świśtu. Dawny ieft fiylus 
Pifmá S. rodowite Domy nazywać przyby- 
tkami, fzałalami, namiotami. Ow wielki 
Pan narzekał : generatio mea ablata ef, €5' 
convoluta quafi 6 tabernaculum bafłorum , to- 
dowitość molá zwiniona, zebrana left, iako 
owo fwoy fzałafik zwiiaią pafterze, kiedy (ie 
im ná infzą kofzarę przenofić przychodźł. 
Wielkie tabernaculum, wielki namiot Ich 
MM. PP. Sapiehow Fámiliey, 4 mamli ią 
nazwac namiotem , nazwe Tabernaculum 
in [ole z Pfalmiftg, namiotem flońca, bo nie 
umiał nigdy ten Dom /ażere zmykáč, tśić 
fie, ftawal záwfze na widoku, in conypedłu 
Jolis hujus. Przyrownam ią do cáfaty owey, 
kto- 


ktora fie rowna do Arábíkich mamiotow, y 
do (kor Sálomonowych: ficut tabernacula 
cedar , ficut pelles Salomonis. Doieżdzali 
Cedarenfcy z Arabiey kupcy do ľáleftyny 
z wielkiemi doftatkami,„z kofztownemi gá- 
lanteryami* á miáfto kramow pokázováli, 
oftentowaliie w namiotach. Salomon tak 
ze Izraelfki Monarcha miefzkał podežás fo- 
bie dla rekreńcyey pod namiotami , ktore 
aby nie przeciekały fkorami rozmaitych 
zwierzow nákrywano: ná weyrzenie była 
to rzecz okropna, bo widźieć było z wierz» 
chu 4 ono tu wifi fkora lámpártowa, tu dru- 
gaz odćrętą głową lwia, tu druga z fpolia- 
tem tygrydowym, okropno nie kfztałtno 
fie to zdało, ńle kiedy kto wfzedł y zayrzał 
wewnątrz, A ono tám kofztownych (plen- 
dec krolewikich, y ochędoftwa. To tofa 
familie nayflawnieyfze, ktore odwagą, krwią 
nieuftrafzoną nábywáty , fkarbiły fobie 
fplendory, to to ieft ábrys Familiey Sápie- 
żynfkiey, kto w nie weyrzy, obaczy; že ftá- 
rożytność Domu tego rowna ieft z ftárožy- 
tnością Rzymíka , z przyściem oraz kl 
Wio- 


Włofkich,y panowaniem onych w W. X. 
Litewíkim, od pierwfzego Pálemoná, do 
pirwfzego onego Giedymina Xigzat Lite- 
wfkich, ktory miał osm Synow, z ktorych 
jeden od Olgierda Xiążęcia -Litewfkiego 
idźie; Pońigaiło 2 fapientia Sapieha nazwa- 
ny: ( dawnieyfzych Przodkow nie znosi pá- 
mięćśkażda:) ten był Panem Trockim, 
krwia, y włafną, y nieprzyiacielfką oblewáli 
fie či Kawalerowie okrywaiąc nieprzylaciel- 
fkiemi głowy fpoliały y łupieżami zaberna- 
culum fuum-  Obaczy každy wtym Domu 
świetne (plendory, honory, fortuny wyfo- 
kie, krzefła wfzyftkich prawie Woie- 
wodztw. Buławy, Lafki, Pieczęći obaczy Bo- 
gdaná Sapiehę ná Oczakowie ylelney Wo- 
iewodę Smoleńfkiego, człeką wielkiey po- 
wagi, y doftatkow, ktory wźiał był w Mał- 
żeńftwo Corkę Xiążęcią Siewierlkiego, kto- 
rego Pańftwo rozciągało fie áž zá Kiiow. 
Obaczy laná Sapiehę Woiewodę Podlafkie- 
go, drugiego także Bogdana Woiewodę 
Minfkiego, ledrzeia Woiewodę Połockie- 
go Wielkich Regimentarzow, ktorych od- 
wa- 
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wadze, y meftwu zawfze ftátecznie fľužytá 
fortuna. His ego non Decios pulcbros for= 
tes, metalos pretulerim. Obaczy Iwan 
Siemienowego, Pawła Sápiehe Džiedžicá ná 
Olízánách -Pieczętarzow. Nie wfpominam 
innych, bo kto fie ich nawfpomina, náwy- 
licza? Non ef admirationi ana arbor , ubi 
in eandem altitudinem tota sylva furrexit. 
Nie wfpominam y nieśmiertelney pámiçći 
Leoná Pieczetatrzá, oraz y Hermáná, á po- 
tym Woiewodę Wileńfkiego, nie wfpomi- 
nam mowię : bo obraoy wielkością cnot ie= 
go, roftropnością w radach, dźielnością w 
woynách, fzczerością wpoftepkách, pobo- 
żnością w żyćiu ták dalece: że 24. Košcios. 
low, y Klafztorow od niego Bogu wyftá- 
wionych notowano. Zgoła wielki namiot 
Familia Sapieżyńfka. Tabernaculum. Le- 
dwo nie do tego Domu obiecał Bog u Pros 
roká : implebo Domum iflam gloriá, bo fiè 
befpiecznie do niego mowić może: Paucio- 
ra in annalium fćrimijs, quam in wefira Do- 
mús titulis cognomenia leguntur. Namio- 
temná opoce, y ráczey namiotem y opoka 
Z z flu- 


fľuľzna rzecz nazwać Dom ten, 4 mamli go 
nazwać opoka, nazowię ową Izráclíka ; pos 
filala, zywieľá tamta woyfka Izráclíkie, rá» 
towała, 4 powiąda Paweł S. rzecz dźiwną o 
niey, kiedy mowi : bibebant de confeguenie 
eos petra, pielpowláda z opoki, ktora fzła 
za niemi. kędy ftarzy tłumacze Hebrayfcy 
twierdzą, że owa opoka fzłą wciągnieniu zá 
obozem Izráelíkim, á gdźie było trzeba po- 
filała owym fmácznym kryfztałowym fwo- 
im likworem. Rzecz dźiwna, zaraz y opo- 
ka, y podwodź , y cafirenfs petra, dźiwny 
w niey afekt ku woyfku, nie dość na tym, 
że fie mu wylewała ná ratunek, ale iefzcze 
fama fzukała okázycy ćifnąć (ie, gonilá ná- 
rażaiąc (je, Przyznaćie to y teraz odwa- 
zni Pogończykowie, wízák kofztem, ftárá- 
niem, pilnością Sapieżyńfkiey Strzały w o- 
bozách fie šciagačie, tam zoftaiecie ná ká- 
zda do uflugi Oyczyzny czekálac okazyią. 
Názowie iefzcze Dom ten wielki opoką 
Megáreňíka , ktora gdy naftepowała, y 
trwogą dźwięki z ficbie wydawátá, bo ten 
Dom niebefpieczeńftwa Oyczyzny mądre- 
mi 
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mi radami, kofztem, y odwaga, zawfze ode 
wraca. — Názowie go opoka ná morzu ply“ 
náca , ktora hámuie furyie morfkie, im 
ony bárdžieý bila, tym bárdžiey oná twár- 
dźicyfza y ftalfza, fame fie o nie wały rozbi- 
iaig, A oną iefzcze (ie omywa: abluunt non 
obruunt, bo ten Dom zawfze trzymał impe- 
ty na fobie nieprzyiačielíkie nie chwieiąć 
fie nigdy w cnocie ftateczności, y męftwu. 
Tenći ieft konterfekt Ich M. M. PP. Sapie- 
how Familiey, bo kiedyż oni nie cafren/es 
od pierwfzych fweich początkow £ kiedyż 
nie rárowáli Oyczyzny i Z kiedyz fie do krwá- 
wych okazyi nie ubiegali, nie čifneli fie? 
spece nie Śówiłidudźie ktorey omiefzkáli o- 
kázyey? wnieprzeyrzáne wfzedłbym mo- 
rze, gdybym zawźlętą per tot fecula wywo- 
dząc fławę, per capita tak wielu- wyliczał, 
krzywdebym czynił tak wielkim fplendo- 
rom, gdybym iew ták ścifłego czáfu y wy- 
mowy błahey fzranki chciał zawierać. Tu 
fie ćifzeły, łamały burze zapędow nieprzy- 
iacielfkich, owe na Oyczyznę fale woien 
Mofkiewfkich , Tureckich, Tátáríkich, 
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przez tych fie rade y męftwo ufpokoiśły, 
ktokolwiek fie ná tey Familie, y ftóroży. 
tności, y żadnemi wiekami nieprzerwaną 
zapatrzy fławe; mowić może, że tu ieft ver 
aternum, bo láko wiofna naydawnicy ieft 
ná świecie, bo fie wefpoł z światlem uro: 
dźiła : ver magnus agebat orbis; tak niech 
fie zápátruie kto może na tego Domu pier- 
wfze fundámentá , obaczy, że rowno z tą 
zaczynał fie Oyczyzną ; obaczy iak wielka 
ieft altitudo in multitudine palmitum fuos 
rum, wyfokość niedoyrzána okiem, glebo- 
kość nie z mierzona zrzenicą, rozległość 
nie ograniczona. Więc láko mierzyć świat, 
y fięgać centrum żiemie, zbrodźić morze, 
albo dopełnić łyfzką od S. Auguftyna wi- 
džiána, rozrachować virtutes celorum, vas 
num E infolens ; tak pewnie daremnaby by- 
łą Iliadem wielkich dźieł , wielkich Domu 
tego ludźi ża nucum zebrać, ktore nieu- 
mierálaca nigdy poki Políki y W. X. L. 

trwać będą pamięćig. A chocbym innych 
dowodow nie miał, fam ieden fortibus Ata- 
vis fortior abnepos za nay więkfzą ftánie mi 
OZ- 


ozdobę Paweł-Sapieha Woiewoda Wileńfki 
Hetman y Oćiec wáfz Wielki. Nie umiała 


1 nigdy prożnowóć, áni zofławać ná mieyfcu 
n fzabla iego fzczęfliwa, áiáko one Izráclíka 
; opokę nazwał Apoftol cenfegnentem, tączo 
` goniącą; ták y one moge názwáć flufznie. 
' Goniła Mofkwicina , fzczęfliwie záwfze zá 
. łafką Bożą bez fzwánku y konfuzyey. Go- 
) nilá w owych niefzczęfliwych czafiech, 
1 ktore wfpominać ftrách, y mowić o nich 
: przykro, y wygnálá z Polfki Siedmigrodza- 
- niná, ktory iako dźiki zwierz wyfzedfzy z 
ą | zagor fwoich, iuż był nádžieig Polfkę po- 
; žárl, widząc ią bez fit z małą garfztką woy- 
f (ka, A z wielką zgráią nieprzylaćiol, wcze- 
. śnie był przybył do podźiału, iuż mowił : 
: profegnar €5* comprehendgam , € dividam 
bolia. Oźionął był dáremna imaginatywą, 
| drvidebat fpolia, aż fam ftal fie fpoliałem 
- Ordy , igrzyfkiem fortuny, bayką świata, 
dłużnikiem woyfka , tryumfem Polki, EF 
| qui alas fumebat, plantas amifit , ktory la- 
- 4 tał po cudzych Pańftwach, ná fwoim oftać 
fie nie mogi. -Komuż to przypifać, ieżeli 
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nie wielkiemu Oycu wafzemu £ czemuż nie 
mowić; że y Oćiec , y Dźiad, y Pradźiad y 

Naddź lad wafz €5 gui vos anter verunt, 1 Zå- 
wfzę Qyczyznę kochali, záwfze mężnie przy 
niey ftawáli.. Chcąc Ezechiel Prorok wy- 
koncerfektować familig Xiążąt Tyryilkich, 
odryfował ią na wielkiey máppie pod hiero- 
glitem okrętu, kiedy miśfto żaglow, y mią- 
fto mafztow, widźieć było laiki, Regimen- 
ty, Hetmańfkie Buławy, miafto okrerov čy 
prowizycy džiádovíkie, prádžiádovíkie 
cnoty, zaflugi, doftatki, y fkarby, miafto 
armaty, wolennych przodkow imprezy. 
Podobno to dla tego, że iako okręt długo 
trzeba budować, tak wiele drzewa weń 
wchodźi, tak wiele ankr, tak wiele wigzánia, 
k wiele czáfu ná to trzebá : ták domy, fa- 
mil ie; tým fa znacznicyfze, i im więcey iu- 
mulos ofiendunt avorum, im więcej fobie 
czafu, y lat rachuią, im więcey u nich zwią- 
fkow, colaieraliiate, pokrewnošci wchodźi, 
EF in uma claufa domo tanie numerantur do- 
mus. Ktoby chciał per longas annorum fe- 
ries wielkie Familie tu wlpomináć, ktore 
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per affimirateg w ten Dom wefzły , ledwoby 
fie ich dorachować, nie tylko każdemu 
propriam przypifaćby fie mogło memoriam: 
Ale że przed tymi, movie, ktorzy káżdemu 
co należy Domowi dobrze wiedzą. W fpo= 
mnię tylko, ze Xiažctá Śiewierfcy, RAdźi- 
wiłowie, Waiśniowieccy , Sangufzkowie , 
Xiążęta Prufcy, Chodkiewiczowie, Dánie- 
łowiczowie , Tyfzkiewiczowie , Herburto- 
wie, Kopćiowie, Nárufzewicowie, Pacowie; 
Wołłowiczowie, Gembiccy , Zieniewiczos 
wie, Fierleiowie, Wáierowie , y tak wielu 
innych, bo ledwo ktoraieft w Polfzcze zná: 
czna Familia, żeby z tym Domem w kon- 
iunkcyą nie wefzłá. Aże do nayblizfzey 
zmarłego nafzego fkłonie (ie kolligacyey, 
zapomnieć nie mogę, że fobie táka przy- 
brał (mutna teraz y niefzczęście (woie opła- 
kuiącą Maľžonke, ktora cum virtutibus ma- 
gnis wprowadźiła w Dom lego ftárožytney 
edukácycy fwoiey compendium. Scit enim o= 
mnis populus fè mulierem efe virtutis. 
Chciało kiedyś niebo odryfować Familią 
Krolowey Perfkiey Efthery, y odmalowśło 
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tą pod hieroslifkienť zrzodľá “fons gui cres 
wit in fluvium. Go tám ża zrżodło byla 
nierozwodze (ie. Dom Lubomirikich flu- 
fznie zrzodłem nazowię. Woda, rzecz ieft 
m świecie naydawnieyfza : Inprincipio crea- 
wit Deus celum 65 terram. ` Stanowił Bog 
źiemie, fklepił nieba, nie było nic kreátur, 
4 iuż Spiritus Domini ferebatur fuper aquas. 
Przebieżcie okiem wfzyftkie kreatury, oba- 
čzyčie, te zrazu wfzyftkie nie pozorne by- 
ły. Sámá tylko woda od pierwfzego pun- 
ktu bytności na świecie nie była mątna. 
Nie doczytacie fie tego, śby Bog miał przy- 
dać co albo luftru, albo piękności. wola /i- 
quor powiedźiał Tertulian femsper materia 
perfeđa. ktoż tego nie widži w Domu two- 
im laśnie Wielmožny Srzeniáwo? nie chcę 
figóć daleko, nie chce pierwfzego docho- 
džič zrzodľá. Ktokolwiek pod fkrzydłami 
Orła Políkiego fie urodził, o zacności y da- 
wności twoičý wiedźieć mufi, to tylko rze- 
ke: że hoc habet Majorum tuorum virtus 
fimile fontibus ut quo longińs proceferit cre- 
fat uberiús, ledne przez dofkonale, drugie 
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Zwycząyną utorowána od Pizodkow wiel- 
kich drogą oczom nafzym pokazuią ozdo- 
by, do ktorych przez ścifłe koniunkcye, 
y oftatnie flawnych Xiążąt Oftrowfkich, y 
Zálláwíkich Mitr decora, y oprocz Bifkup- 
fkich Infuľ, y iufzych Senatorfkich krzefeł, 
pierwlzey godności w Kościele Bożym na- 
leżą purpury.  Zgolál. W. Srzeniáwo cre- 
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więcey, aniżeli mało mowić. Wracam (ie 
do okrętu od Ezechiela widžiánego, y upá- 
truię rzecz jedne foremna. Biega fobie po 
przeftronnošciách morfkich okręt ozdo- 
bny, kładą mu fie moftem nawśłności, ście- 
ray depce wały. Piękna rzecz widźieć ie- 
go ozdoby y nádete żagle, zda fie iáko śli- 
czny pałac, okazały kafztel, 4 kiedy iuż do- 
chodźi do brzegu colźgit antennas, zbiera 
fznury, zwyia wfzyftkie żagle, y tak iakoby 
zowey fwoiey ogołocony pompy w chodźi 
w ciafności brzegowe, y ktoremu wfzyftkie 
furye wiatrow nieftráfzne, áni fzkodliwe by- 
fy, čichy ieden piafek bieg iego záftánavia. 
Niechze fie rozpościerńią iako chcą y mo- 
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gą wyniofłośći światowych pompy, niech 
Giafny będźie:y animufzomy y zamyfłom, y 
žadzom ich wížyftek okrąg Ziemie, u tego 
przečie krefu ftánač im przyidžie, że o nich 
napifzą : & cui mon fidficii orbis, przydźie 
w.ciá(nym grobowca porcie, ktorym oczy 
ich przyfypia ftanowić fie, porzucąć wfzy- 
ftkie wyniofłości, zwiiąć żagle, generatio 
mea ( wfzak tefz to był Pan zacny, co mo- 
wils) ablata ef 65 convoluta. Opiluie Ari- 
ftoteles: pewnego Poety pałac , y krotko 
mowiąc nad ruiną iego upłakuie : Domus 
egrogia, compungor ad lachryma, tuam infpi- 
ciens [olitudinem. Czytam w piśmie nárze- 
kanie, guomodo fedet Jola Civitas plena po- 
pudo | ieżeli plena: to nie Jola, nie rozwo- 
dze fie; dla tego fola; ze był lofyas umórł. 
Widzęć ia żylące ozdoby twoie wielki Sa- 
pieżyńfki Domie. Widzę że co raz toich 
więcey przybywa, plena honoribus : ale wy- 
baczyfz mi że miarkuiąc afekt wafz Rodzo- 
nych Bráči, rzekę quomodo fola civitas! bo 
wiem iako do tych czas, ferdecznie ták wiel- 
ką oplakulečie ftráte, zá nic máiąc infze po- 
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čiechy. "Mowičie do zmórłego : omnia in 
te uno babentes non te debuimus dimittere å 
nobis, ale niech tá wáfzá będźie konfolácya, 
że go Bog in umbra manus Jue protexit, że 
go uczynił Jagittam elelłam. Pokad ftrzáłá 
ná ćięćiwie, niefzkodźi nikomu, fpufzczo- 
na leći, ráni, y famá fie czáfem łąmie Albo 
ginie. Człowiek ktory chce czynić to, co 
Chrześciáńin powinien, trzymáć fie maw 
rezerwie przy boku Pańfkim przez CNotyy 
zafługi, dobte uczynki, ieżeli być chce, /a- 
gitta eledla, niefzczęfliwa ktorey Bog popu- 
śći ftrzała, kiedy dozwoli lecieć tám, gdžie 
wiedžie áppetyt, defideria cordis corum, 
ibunt in adinventionibus fuis. 

Szczętliwfza ktorey fam Bog pokázuie 
droge: ilic iter, błogo tey ftrzale, ktorą 
Bog fam kieruie, ktora naucza , prowádži. 
Znalazłem ten koncept w Piśmie Pfalm: 49. 
Sacrificium laudis bonorificabit me , 65 1llic 
iter. Kto prawdźiwym fercem ofiarować mi 
fie y fzanowść bedžie, iefli poftrzegę że mu 
fie bierze do zbľadzeniá, accurram, fuccu- 
ram, będe wolał, nie tedy, ¿ic iter. Tu hak 
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niebefpieczny; tu zakręt, przepaść , wir 
zdradliwy, tu feye, Charybdes, tu Brondo- 
Wina, tu Syreny, ktore dum cantant, incan- 
łani, tu morfkie ftráľzydlá z rozdźiewione- 
mi palzczękami, tu zakryte (kály, ¿ic iter; 
tam Infule fortunate, tam brzeg pożądany. 
Rzeklem nie dawno, że okręt traći pompe, 
y okazalość fwoie, kiedy u brzegu zwiia ná- 
dęte żagle, śle poprawuie (ie, nie traci, co- 
kolwiek wewnątrz abftonditum , fkrytych 
doftatkow, y owfzem ie w ten czás wydáie 
ná widok, y ná pożytek pokazuie. Wízák 
cokolwiek wewnątrz drogiego , pięknego, 
wynofzą ná lad, oczom wyftawuią ludzkim. 
Złożył pobożnie zmarły co światowego y 
śmiertelnego było, zoftaie mu nie tylko fta- 
wá dobra żyćia lego, ale: owa wielka nagro- 
da, ktora Bog Elektom fwoim przyrzekł, y 
obiecał : opera illorum fegvuniur illos. Co 
tu kto dobrego zrobi, to iego y nagrobeky 
konwoy. Heliafz ma woz y konie, o wo- 
žnicy nie czytamy, bo kazdy do nieba fam 
fie wieść powinien. Zwierzęta ktore kie- 
dyś Ezechiel widźiał cztery miały (krzydľá, 
dwie- 
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dwiema fie odžiewáty , od iłońcź, od piu 
fkow, odupaľow broniły, 4 dwie zawfze do 
łatania ku niebu miały. Perfekcye nafze, 
cnota, dobre uczynki fą fkrzydłami : iedne- 
mi powinnifmy fie świśtu bronić, drugiemi 
ku niebu wynofić. Vczynię dofyć, nie tak 
powinności, ktora mnie do mowienia obli- 
guie na tym ftanawfzy mieyfcu , iako flu- 
fzności. Powiem to o tym pobožnie zmár- 
lym, y chwalić go będe bez boiážni w ten 
czás, kiedy żadna ná mnie paść nie może 
fufpicya pochlebftwá, áni temu dáč fie mo- 
ze okázya do prożney chwały. To nayćięż- 
fza że nie wiem gdźie fie wprzod obrocić. 
Obfzerna liczbą prawdziwych cnot Chrze- 
ścińńfkich mięfza mnie, niepodobna wfpo- 
mniec wfzyftkich, á nie chciałbym opuścić 
żadney.  luż wiecie w iakim rodźił (ie Do- 
mu, trudno fie Synowi odrodźić od Rodźi. 
cow fwoich. Cnotę w pieluchách, rozum z 
mlekiem tak wyfał, że w młodych lečiech 
nie młody każdy widžiaľ rozfądek , žytod 
młodości Aż do oftatniego terminu nie ná- 
ganionemi obyczálámi, cnotą nienarufzo- 
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ný, całą u lúdži reputácya: wita ii virtus, 
Dał mu Bog nád mále látá, wielki rozum, 
nád drob: fily, vípániáty umyfl, nád dźie- 
činng kondicyą mefkie ferce. Wrodzoną 
cnotą wfzyftkie fwoie ďalíze karmić chćiał 
lata. Nie exágerúie tego, co fie w oczach, 
y pátiečiách wáfzych zoftało. Widžieli- 
ście w nim že nunguam red fecit, ut facere 
wideretur. Kto chce z Abráámowym Po- 
tomftwem ná firmáment fkoczyć, y zoftać 
iafnoświecącą gwiazdą, ficut fiele, trzeba 
fie przed Maieftatem Bofkim podłym czy- 
nic prochem, od każdego wzgardzonym, y 
nifko ułożnym piafkiem, veľut arena qua 
in littore maris. Nie był nafz zmarły z tych, 
ktorzy nie umieią zAlaśnieć, tylko mniey- 
fze zatłumiwfzy świad. Pokora lego, u= 
kładność, tak fie w nim wydawała, że iako- 
by go do tey iedney cnoty natura: genuijet, 
voluntas exercuiffet, fortuna: fervajfet. Ktoż 
nie widźiał ofobliwey owey przy takim uro- 
dzeniu modeftiey, fkromności, affabilita- 
tem, facilitatem , ludzkości, doftępności. 
Námálowat ktoś drzwi, y napifał ná nich : 
non 
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non cuilibet pulfanii. "Nie toby „pifać ná 
drzwiach lego należało, bo ktokolwiek po- 
trzebował ratunku, żądał protekcyey, ftarał 
fie o promocyą, iako u Rodzonego wyfo- 
kiey w tey Oyczyznie godności brátá, 
wprzod ia czefto miał, niżeli o nie profi. 
Wielkiby ztąd mogi oyat Panegyryk kogo 
infzego; co naymnieyfzą część pochwały 
iego czyni. Dwá fa ofobliwie przykazá- 
nia, bez ktorych nikt zbawiony bydž nie 
može, kto zaś te pełni, left znak naype- 
wnieyfzey elekcyey, wybrania lego do 
chwałey owey wiekuiftey. Kochay. Bogá, 
kochay bližniego. Wiele znakow ieft mi- 
łości, ktora świadczemy Bogu. Dla kro- 
tkości nie rozwodze fie z tym,to tylko mo- 
wię, że ten pobožnie zmarły, obudwam 
tym przykazaniom czynił dofyć. Wiele ta- 
kich left, ktorzy fa podobnemi tęnczy, zá- 
wiefzáia ná fobie, podczas ná twarzy fwo- 
iey tęncze zmyflonego nabożeńftwa , ro- 
žnych kolorow, ale nie prawdžiwych. Nie 
máfzci wprawdžie okná kryfztałowego do 
ferca, ale (ie przecie wiele fzyb znayduie, 
Bb kto- 
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ściężą candidum iego peílus, ftáropolíkie 
owo nabożeńltwo, nápátrzylem (ie nie raz 
z láka pilnoscia ofiary ftrafzney Pańfkiey 
fluchal, iako efundebat cor przed tym Má- 
leftatem, dla ktorego krew (woię wylać nie 
raz fobie nie tylko życzył, áley odważnemi 
to pragnienie pokazał dźiełami, we wfżel- 
kich okázyách, wolą fwoię do woli ftofuigc 
Bofkiey: czyli, było trzeba moderowáč fie 
w fzczęściu, czyli utrzymać fie w niefortu- 
nie , ćwiczył fie čicho bez háláfu w tych 
cnotach Chrześciańfkich , ktore ofobliwy 
lego przećiwko Bogu wydawály afekt,świad- 
czą to akty lego bogoboyne, więcey oczô 
Bofkim, aniżeli światu odkryte Czy uma- 
wiał fieckiedy z Bogiem 2 Indica mibi cur me 
ita judices ? czemu honorow więkfzych ná 
ktore flužyť nie miat? Celo datur quod de- 
mitur orbi. Wiedźiał że uymń rzeczy swiá- 
towych left pewnym do niebá interefľem, 
momentalnych utraty pociech, do wiekui- 
ftey ftopniem ieft radości : bardźiey tedy 
kochał Boga, iego pragnął, aniżeli wfzel- 
kich 


ktore patefiuni. Widźieliśmy otwarte ná 
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kich znikomych, nietrwátych, miiaiących 
świata tego fortun. Ze kochał bliźniego, 
ktoż tego nie widźi? moim zdaniem nay- 
bliżfzy bliźni ieft wlaľna Oyczyzná.  Táé 
lego iedyna była myff cogifažio Patria : co: 
kolwiek czynił, dla niey czynił, nie prágnať 
infzey nagrody zá fwoie ku niey ulugi by- 
le był miał ten honor, że iey flużył wielki w 
niefzczęściu , przez nieuftráfzone ferce, w 
fortunie przez fkromność, w trudnościach 
przez roftropność, w niebefpieczeńftwach 
przez dobrą fantazyą, w wierze przez po- 
bożność.  Widźieliście go w obozach, iá- 
ko żadney nie fchraniał ść fatygl, Z żadnego 
nie bał fiè niebefpieczeńftwa, że czynił dla 
miłości Oyczyzny to, co niektorzy dla po- 
trzeby, albo intereffu, že fie nie roźnił od 
innych, tylko przez pracą, y miłey Oyczy- 
znie piekną do uflugi ápplikácya. Nie 
znaydował przefzkody, ktoreyby nie zwy- 
Giężył, trudności ktoreyby nie ułacnił, nie- 
befpieczeńftwa, ktoreby go uftrafzeło, pra- 
cy ktoraby go odrážitá , imprezy ktoraby 
go zmiięlzśła : w turbácyách był nieporu- 
Bb2 fzo- 


(zony. Złoto w ogniw, światło w Cieniu 
naylepiey: fie wydáie : w publicznych fun- 
kcyńch pokazał fie tym, czym był zawfze. 
Znacznieyfza perła w pierścieniu.” Swie- 
tnieyfze flońce na jawie. Piekniey(zy dyá- 
ment w robočie. Zadna rdzą nie zásmie- 
dźiała cnota: loguax virtus non ofiendit fè 
tantum, fed ingerit: Avidus [um glorie (mo- 
wił ieden Káwáler Rzym(ki ) f hoc vitium 
ef, Paternum ef. Zawźięta. ku tey. Oyczy- 
znie od Przodkow wielkich miłosć, więcey 
aniżeli pragnienie flawy lego rozgrzewálo 
ferce, wi zadne śmiertelne nie mogą 

zakryć chmury. © Nie iedneyby trzeba go- 
dźiny, gdybym to chciał wyliczać co wo- 
czus*y pamięciach nafzych zoftało. Pietna- 
ście. razy: Polem, tu w Grodnie Márízál. 
kiem będąc, qania folżcitudine, takim ftá- 
raniem, iaką cnotą, y wiarą tę odprawił fun- 
keya, fi mos tacuerimna, lapides ifii loquen- 
tur, mieyfce tuteczne ludžie se) ic- 
fzcze, Akta fame świadczą : zgoła quadra- 
gefimum fecundum nondum etatis “annum 
egrefus, brevi circulo taniam virtutum. copi- 
am 
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am complexus, quantam vix ullus. Wyda- 
wała fie w nim dobroć ofobliwa, roftro- 
pność dofkonała, pobożność prawdźiwa; 
rozum wyfoki , doftateczne rzeczy pozná- 
nie. lákož zapomnieć owey prawdźiwey 
do dobrze czynienia inklinacyey? ktora ža- 
dney nie zgubiła okazycy, żeby tym nie 
miał ufłużyć, ktorzy iego potrzebowóli fuk- 
kurfu. Mánirá zás famá, tak wiele fobie po- 
zyfkiwała ferc.: Tu cnota iego w ktorey 
żył, dźielność ktora każdy widźiał , pofte- | 
pki ktoremi fzedi ma oko fie pagia ná 
wárfztáćie flawy, ná pofludze -Oyczyżny : 
ćwiczył fie y robił rzemiefto Rycerfkie prá- 
wie zá Towśrzyfzą. Nieprzeżyta naftępu= 
iących wiekow pamięć w niesmiertelney fľa- 
wie, iako- w twardym iakim kamieniu ryć 
miłość iego' ku Oyczyznie będźie. Názžná- 
czony między wielkiemi ná ftolice Pofła- 
mi, dla czegož nie láchat? vanto deferendi 
belli angore dulus efl; ut fufceptam tanie di-- 
gnitatis "ref (gnajfet provinciam, maluitg, obla- 
to honori, quam innate Jortitudini deefe. 
wielkie, fławne, y nie porownáne z żadnym 
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dowcipem napifało pioro. Porzučiť ho- 
nor ten, obierálac ráczeý, krew lać zá Oy- 
czyzne, ná ktorey uflugę wielkim przygo- 
towaniem do obozu fie był nagotował, 
gdźie że nieuftrafzonym mężem, nie prze= 
trwanym w głodźie, w niefpaniu, y pracy 
zolnierzem zawłze fie pokazywał, tych 
wízyftkich ięzyki iednoftaynie, świadczą, 
ktorzy oczyma (wemi ná to patrzáli, reká- 
mi tey piękney pomagáli pracy. Nie ie- 
dnego dyfkurfu chęć lego, umiciętność, 
fpofobność, y fame akcye byłyby materyą, 
ale wielkośći cnot Rycerfkich , ná ktore 
cale zapatrywały fie woyfká, by nayobízer- 
nieyfzy nie opiíze dyíkurs, 4 mały y nic 
nienámieni. Nie zátľumia nigdy pole: 
pne y zazdrofne fatorum obłoki, Zadna ca: 
ligo czáľu nie zaćmi tey iego ku Oyczyznie 
fwoiey miłości. Zámázať to „ná co ná- 
rzekaľ umierálacy ieden: mom me- movet 
quod moriar; fed quod nullo edito preclaro fa- 
cinore moriar, bo ktož nie widźi ták wyrá- 
źnego w wielu okázyách šwiádectwá č mi- 
lości iego przećiwko Oyczyznie? ktož zás 
tlu- 
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tlumi meftwo iego, z dawnych przyrodze- 
niem prawie włafnym Przodkow ? nápá- 
trzať (ie nie raz tego fam naylepfzy cnot 
heroicznych efiimator Naiaśnieyfzy nafz 
Monarcha, dla tego gdy 0 śmierći ták na- 
gley y niefpodźiewaney dano znać, zná- 
czny znak áfektu, y ftymy wydawal_bo 
go ofobliwym załował fpofobem. Nad 
śmierćią Hipárchá iednego z Konfiliarzow 
fwoich Filip Krol Hifzpańfki gdy nad zwy- 
czay lamentował, konfidenći zás iego gdy 
go ćiefzyli, tytn ofobliwie że w dofkoni- 
tym z tego świńta zfzedł wieki, że (ie ná- 
żył, aż Krol nato, 7/2 quidem fibi tempefti- 
we decefit; [ed mibi properè : mors enim illum 
anticipavit; priwsqnam ame beneficium ac- 
ceperit. Między innemi fufznemi żalu r4- 
cyami, y tá niepoflednia, ferce tak wielkie 
poniiefzałą, bo iáko nikogo z zaflużonych 
opufzczać ten Pan nie umie, y ile z niego 
nie radby? tak nic pewnieyfzego, że wielkie 
zmátlego zafługi fwoieby były znalazły 
wdźięczńość y rekompenfe.  Widźiał zá- 
wíze Nalaśnieyfzy nafz Pan że go zmarły 
ten 


ten kochał, dla ego wielkich dźieł, dla go- 
dności, nie dla foicyi fortuny, znający to 
dobrze, że ten Pan nie tylko tak wielkiemi, 
y niepoliczonemi dźiełami, dla Oyczyzny 
tey nie z fatygowanym ftárániem, ale y tá- 
fkawą a sm ja u obcych flynie, y 
u fwoich miłość fobie iedna fy nowfką, nie 
tylko żywym flugom táfke , y zmórłym pá- 
mięć oddaie. Szczyćić fie ozdoba tą te- 
raźnieyfzy wiek przed innemi wiekami nie- 
przeftanie , kiedy nie tylko ofwieca fobie 
poddane národy, śle y fkrzepłe odżywia po- 
pioly. Ztad milo każdemu być mu fi, dla 
tego Pana krew fwoie lać, patrząc ná ży wą 

po śmierci zaílug w Páňíkim fercu pamiąt- 
kę. Więc kiedy ten poległ śmiertelnym 
čiatá zewľokiem, nie fkaźitelnym tám du- 
chem ftanał, zkad wfzelką depce inwidya. 
Doftoieňftwu y Dobtodáieríkotvú Naia- 
śnicyfzego Pana winną wdźięczności, y 
dźięk pełną oddawa rewetencyą , pełnym 
życzliwości áfektem życząc : ut vincat avo- 
rum evum, 68 mortalis natus nil nifi immor- 
żale [eniiat. Rowną niefie y Naiaśnieyfzey 
Pá- 


Páni uniżoność, z tym (ie proteftuie, že iá- 
ko tu ná tym mieyfcu należytą Páni (woiey 
świadczył uflugę; ták nigdy w niey nie u- 
ftawaf, Bogu fie zatym uniża, aby $wiadczo- 
nemu dobrotliwe łal(ki pomyflnemi Nalá- 
śniey fzey Pani nagradzał počiechámi. Na- 
iaśniey (zemu súdnu Krolewfkiemu Do- 
mowi życzliwą także czyni rewerency3, ży- 
cząc y mowiąc : Ite per annos EP prifa ti- 
tulos precedite fame, nie omylng nadźielę 
málac, że zoftálace po nim potomítvo, 
tey doznaią łafki, ná ktorą fobie, y ná tym 
famym mieyfcu in publico SA i thea- 
tro dość dobrze zarobił, pokazuiąc że mu 
milfze było upodobanie Páňfkie , aniżeli 
włafnego Domu interefľa , od ktorych zá- 
wfze dalekie miał ferce, nie z pofpolitych 
ftrzał, ale z wybranych będąc fagitta eledia, 
ktora fam Bog abftondit in phareira fua. A 
tuiuż nie bez wftrętu y oćiętości ięzyká, 
o oftárnich lego mufi wfpomnieć g0dži- 
nách, ale mowmy o iego śmierći z takim 
befpieczeńftwem, z kia on umierał, ktož 


ieft taki ktory nie zadrży na fame imie 
smier- 


śmierći ? kto nie zttetwieie z boiážni pá- 
trząc ná śmierć cudzą á myfląc o fwoiey ? 
czyli to z prewencyey czyli z prowidencycy 
Boga famego £ ktory chce aby człowiek 
czuł gorżkość choroby śmierći , od tego 
czafu, tako ftraćił przez grzech guft do 
zdrowia, y do nieśmiertelności , czyli toz 
boiaźni furowego, śle fprawiedliwego fadu 
Bofkiego, ktory pufzcza ciężki ftrách śmier- 
či na tych, ktorzy żyćie (wole pędzą w de- 
licyach. lako ftrach w ten czás widźieć 
fpowiedniká , iákoby przychodźił z dekre- 
tem na śmierć, odwłaczaią Sakramenta oltá- 
tnie, iakoby były tátemnice złego znaku, 
nie przypułzczaią tych modlitw, ktore ko- 
ściol poftánowil zá konaigcych, iakoby te 
miały zabiiać , ná krzyz Chryftufa , ktory 
powinien bydź przyczyną utania; drżą či 
ludžie, y miafto należytego. przygotowania 
pelne ferce máig ftrachu, boiážni, áppre- 
henfyey. Ták okrutnie przeftrzegáia tego, 
aby ich nie záímucác | miafto tego żeby im 
pokazać niechybną ftrate, ledwo o niebe- 
fpieczeńftwie namienią, y w ten czás nawet 
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gdy fa blifcy śmierćr, nieśmieig powiedźieć 
že fa śmiertelnemi. Okrutna kompaflya, 
ktora ich gubi, nie chcac záftráfzyč: bo- 
iaźń fzkodliwa, ktora ich czyni nie czułe- 
mi, y o włafne nie dbałemi zbawienie. 
Smierć tego, o ktorym mowię nie byľá z 
tych, ktorey fie albo nie (podžiewáig, albo 
diffymuluią , yowfzem gdy mu podufały 
przyiaciel widząc, że ociętość choroby 
przewyżfza, ratinku fpofoby namieniać 
począł, żeby fie do naywyžízego Protome- 
dyká udać, lemu fie ufprawiedliwiwfzy o 
zdrowie profić, áž on coż po tych ceremo- 
niach, po proftu powiedzcie że fie fpowiń- 
dać trzeba.  lużem ia myflał o tym , alem 
fie zátrzymať, żeby zaś zdefperowanego y 
malego ferca nie przyznano.  Przyfzedł 
prędko Spowiednik raz y drugi wyznawfzy 
winy , gdy © Kommunia Przenayswictíza 
wfzczął fie difkurs , (am ná tym ftał, aby z 
wielką uczćiwością y ufzanowaniem w Do- 
mu iego tak miły Gość był przyięty : Z 
pYA tedy nabożeńttwem, uniżoną-po- 
kora, ferdeczną fkruchą, z godną podźi- 
3 Wle- 


wienia tekollekcya „ ftáteczng Bogu ufno- 
ścią, świętą ná śmierć rezolucyg, wźiąwizy 
Komimunig S. fam fobie w Kśląfzkach mo- 
dli litwy za konaiących znalazfzy , gdy Oley 
S. nań kładźiono, nie u ftrafzonym fercem, 
Jpiritu magno, videns ultima odpowiedźiał, 
iakoby fobie mowiąc: iuż tefz więcey bo- 
gactw ac uboftwá bać (ie, roikofz 
śmiertelnych fercá zapałalących czuć, cu- 
dzemu fzczęściu zazdrościć, z moim przed 

żawifną inwidya uchodźić przewrotnych 
ięzykow cudze fprawy opacznie fzcuiących 
fie lekáč, patrzać ná żadna publiczną , áni 
prywatną Domu nie będe klęfke. Tam ftá- 
ňe zkąd mie zpędźić; á ani wyftrfzyć nikt 
nie będźie mogł. Zyłem ilem mogl bez na- 

gány, fiużyłem Oyczyznie bez winy, iuż 
czas przyfzedł, w ktory zebrać mam owoc 
y pożytek tak wielu cnor Chrześciańfkich, 
y odebrać od Bogá fprawiedliwości te koro- 
ne, ktorą daie tym co na nie zarobili. Od- 
prawiłem 1už na burzliwym $ świátowym mo- 
rzu karawanę, kończe droge univerfe car- 
nis, tawamu portu, u ktorego kázdemu 


ży- 


żylącemu predžey , albo požni ftawić fie 
przyidžie. Nie dlugom wprawdźie żył, 

ale cnotą y uczynkámi to Chrześciańfkie- 
mi, to heroicznemi czálym fwoie mierzył, 

cum non potui din, benč vixi. Wiecie do- 
brze wierni świadkowie oftatnich tych mo- 
mentow, z láka pokora nie mogąc uczyn- 
kiem dla zdrowia, fercem uniżał fie przed 
Sedžia fprawiedliwym, bo lubo pod cięża- 
rem bolu fify uftawały, dobywał iednak o- 
ftatmiey mocy, aby był ferce fwoie do Boga 
podnofił, ktore nigdy nie ofłabiało , lubo 
ćiało (if nie miało, atektiego do Boga flá- 
bosé utwierdzał natury. Coż owe fłowa 
oftatnie do čiebie Mći Panie Chorąży Li- 
wfki rzeczone? podź zemną do Bogá, czy 
nie zniczyłyfz mocną ufność w tym Pánu f 
ktoremu dobrze fłużył. Nie lękał fie nic 
śmierći, y owfzem co raz lákoby w záchwy- 
ceniu zaraz odpowiadał mowiąc z Ambro- 
żym S. mori non timeo, quia bonum Domi- 
num habemus , tego tylko podobno żáfu- 
iąc, że więcey Bogu, więcey Qyczyznie fu- 
żyć nie mogi : fortibus viris hoc uno nomine 
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maximè mors gravis efl, quod in ea quieften- 
dum fit. Spytány czálu iednego Ariftyppus 
lakaby tefz śmiercią miftrz lego Sokrates 
ztego zízedľ świata. Až on krotko: ut ego 
inquit optarem. Dalby nam Bog fluchácze 
zitaką umierać rezolucya, z taką na wolą 
Boža rezygnácya. Kiedy oftatniego iuż 
oddať Duchá, upadł Krucyfix ná gebe > smor- 
tuus. efi jubente Domino in oftulo Domini: 
zgoła abftondit eum in pharetra w tey trun- 
nie, w tych czterech defkach, w tym popie- 
le zwinione f3 imprezy wfzyftkie : abftondi. 
ża ef fortitudo ejus. Lubo to pewna, že ne- 
feit tumulum tot virtutum cumulus. Czós 
ktory wfzyftkie rzeczy pfuie, zatrzeć nie 
może pobożności iego , doyrzałey cnoty, 
uczynkow dobrych; bo fama rerum gefa- 
rum vivere pof mortem facit. Zwyczayne 
przed każdą drogą krewnych , ználomych 
bywa požegnánie. Ale to pofpolicie po- 
widaćie : nie dobry człowiek wymyflił że- 
gnóć ; y ia nie myflę nikogo, bo fkończy- 
wízy dńi I. W. fwoie, iuż wízyftkich pože- 
gual. Ato przečie przetárízy z (mutnego 
pros 


prochu oczy fwoie, oddawłzy “iz wyżey 
należytą Májeftatom Pańfkim weneracyj, 
do ciebie laśnie Wielimožna żałofna Mate 
ko, ktora ledwo nie w opokę od ćięfzkiego 
fic żalu obracafz iako Niobe, kiedy mwłii- 
plicawit Bog eramnas tuas, kiedyć tak wiele 
ką z oczu wżźiął pociechę, obracam mowę. 
Vrofła byłą u Grekow Paremia Sole Lacene 
viros pariuni, że tylko Laceńfkie niewiafty 
dźielnych rodźiły Mężow : ktoż tobie nie 
przyzma wielka wielkich Synow Matko fy 
ćieo żyią, niech żyłą długo; y či ktorych 
Bog wžiať oczywiście świadczą, żeś byłą z 
tych Mátron. Nie tylkoś mężnych: zrodźi- 
14, ale y dobre, należyte wielkiemu Vto- 
dzeniu dałaś wychowánte, z4 ktore tén twoý 
zmarły Syn iako nayuniżeńfze oddáteč dźięż 
ki, Boga profząc, aby dáleko podobne 
przypadki od oczu y fercá twego oddalał 
mącierzyńfkiego. Zá nic fzerokić. były 
Kleopatrze pańftwa, gdy ná przyiaćielu 
zbywálo, drogim go nabywśła kupnem, w 
jednym kielichu dla pozyfkania iego cale 
przepiiąć pozwalała Kroleftwo. Bez przy- 
ia- 


dacielá fzczęście niefzczęście, radości płon- 
ne, pociechy omylne, praca niewdźięczna, 
bez przgiačielá, żywot fnem , zabawy čie- 
niem, uciechy dymem, Bez przylačielá | 
perly topnicia , krufzcze čiemnicia, zlotá 
kámienicig, miękko tkane iedwabie uči(ká- 
1ą, przezroczyfte dyamenty y kárbunkuly 
gafną, nieprzebrane (karby nifzczeią. Do- 
znalefztego lásnie Wielmožna Małżonko, 
za nicby były y niefzczęścia by naywiekíze, 
frafunki; byłyby lekkie by nayċicżíze, prace 
byłaby przyiemna by nayprzykrzeyfza, gdy- 
byś była do tych czas dotrzymśłą tego, u 
ktoregoś iako Corka u Oycá żyła, iakoż te- 
Taz w nieutulonym żalu narzekać nie maíz? 
Y także nas okrutna śmierći oddźielafz nie- 
dyfkretnie ? nie mam flow ná wyrażenie 
twego žalu, y nie wftyd mie, že (ie do tego 
przyznále , y duch nieftáie, śmierci fie ro- 
wna; źlem rzekł : čiefzíza nad śmieć, pá- 
trzác człowiekowi ná śmierć tego, w czym 
fie kocha. Złość ofierocenia twego tym 
ieft więkfza, im znacznieyfza ieft takiego 
Przylačielá cnot nieprzepłaconych utrátá ; 
bo 
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bo nie połowe fercá, ale całe ferce bolefna 
pamięć nie tylkoć rani, lecz z famych wne: 
trzności wydźiera , ktorych ia więcey nie- 
chcac draźnić, o to imieniem odchodza- 
cego ná wieczne czály od ciebie profzę 
Małżonka, abyś lamentow y płaczow po- 
przeftała, á wdžieczna tylko w fercu fwoim 
áfektu iego zatrzymała pamięć. | Mowi do 
ciebie : creftere me fecit Deus imterra, Po- 
błogofławił mi P. Bog, dał ták piekne džia- 
tki, mocen zatym left de lapidibus if [ufči- 
tare filios Abrabe, do ktorych z wyčiagnio- 
ną do błogofławieńftwa Oycowíka ręką o- 
braca mowę: fľorete quafi lilia ( wfzák to 
wafz dawny herb ) date odorem, frondete in 
gratiam" Vlychácby dla nigdy nienágro- 
dzoney utraty w frogim przyfzło fmutku, 
gdyby fzczegulna reflexya ná wiecznych wy- 
rokow niezemfzczone przeyrzenie żałofney 
nie miąrkowała imprezy , á nad to Ciężar 
wielki lżeyfzy ieft, gdy go wielu pomocni- 
kow ramionami dźwigać pomagaig: ták 
byftre y głębokie rzeki na potoki y ftru- 
mienie rozdźielone, fnadnie (ie zbrodžič 
Dd dá- 


dadzą. Nie co infzego ieft láénie Wiel- 
możni Bráčia, Juper corpus communia da- 
mna gemeni, nie co infzego mowie ieft, 
co was ma cielzyć. Bogby to dat, á áby ták 
wielki wáfz Brat żadny m śmiertelny m nie 
podlegał był cieniom , dałoby to niebo, 
gdyby ten Achates zawfze był perpetuus Ai- 
NCE COMS, gdyby byf nierozerwany, ściśnio- 
ny, yzwiązany u przeymych atektow zwią- 
zek, tym śmiertelnym nie był przeć dęty mie- 
czem, ale kiedy tu wafzą utrata ráczey ob- 
żalona, niž odfzukana być może, kiedy u- 
džielnym żalem, ták wielu Boh wafzego 
Przyiaćioł w tenże wchodzą komput; Niech 
heroiczne ferce twoie laśnie Wielmoż ¿ny 
Hetmanie ponieważ left wfpaniśłością nád 
wfzyftkie zale Marfowego geniufzu twego 
wyniesione, więcey fie żarzy. Biegl tam 
ten twoy wielki Brát, gdźie go z niebá kie- 

rowano : nunc ergo retine apud temetipfum 
dolorem tuum. Tychći y do ciebie zážywa 
flow 1. W. Podfkarbi. A lubo wfzyftkie te 
dowcipem y iczykiem ludzkim nie dosci- 
gnione dufzy tcy pobožney ozdoby: gog 
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fa przed Bogiem zafługi, przed swiátem e/o- 
gia, tobie fa vulnera dávat! Ciefzýc cie ie- 
dnák powinną cnot nieśmiertelnych, y u- 
czynkow dobrych, y w famym zalu duście 
recordatio, čielzyč cie ma y to, že uprzey- 
mym kochaniem, wielką ku tobie życzli- 
wością, zgodną we wfzyftkim ferc y cheči 
zobopolnych żył z tobą zgodą. Więc ex- 
tremum boc munus morientis habeto, te oftá- 
tnią od niego przyimi proźbę, i iz pewną ieft 
áfľekurovány rmiłoś ścią, ze iako przed fama 
smierčig zawołał ná cie: rátuy kochany Brá- 
čie , ták gdy i iuż infzego teraz potrzebuie 
ratunku, nie wa tpi, ze dowej lugere defines, 
memini/je berfev venadts, że náoftá itek obádwá 
wielcy Bracia ná wieczną pamięć y ferca 

walzego počieche drogie pignora kochá- 
nych iego zdjęty W fwoiey zawfze mieć 
bedžiečie e protekcye cy. Mialto zátámowá- 
nia wzbudźiłbym raczey łzy wafze żalofne 
Sioftry, bo wiem, że bez pomiarkowania 
częfto plyna , gdybym miał co imieniem 
walzego wielkiego mowić Brata ; więc tylko 
profze, , nie potrzebne iuż zatrzymaycie łzy, 
D.d 2 å 


a Zá tę pobożną dufzę, gorące do Bogá po- 
fylaycie wzdychania. Gdy fie ná wielkicy 
nadžiel z śmiertelnego prochu zápátruie 
Synowcow, widźi y uważa, že zon tonis glo- 
ria fiirpis, á zatym tym więkfzą śmierć mu 
zazdrofna uczyniłá krzywdę, že ná nich pá- 
trzyć teraz nie može, boby mu było pewnie 
życia przybyło ; życzy iednak prawdžiwym 
afektem, nie wątpi, že gdy Patruus vos con- 
citabit Fedor, torem wielkich Rodźicow, 
wielkich poydžiečie Stryiow.  lużbym był 
tęfkliwą tę (kończył materyą , ale nie po- 
dźiękować zacnemu Rycerftwu, rzecz byľá- 
by y mnie niefłufzna, y zmarłemu nie miła. 
Zbiera kawalki z okrętu wierny ľugá, aby 
z nich ( wedle zwycząiu ) ná (palenie čiatá 
wielkiego Pompeiufzá roźniećił ogień , 
nadchodzi na to żołnierz ieden, y gdy fie 
dowiąduie ná co fie zabiera, rzecze do nie- 
go: mom proprium hoc decus habebis. Nie 
tylko fam wielką bedžieľz miał ftawe; nie 
tylko fam te oftatnią wyświadczyfz uliuge, 
me quod, conforiem accipe; ut faltim manibus 
meis coniingam y ČS rogo imponam, Maxi- 
. mum 


mum Imperatorem, Nie wątpię nic, že wás 
fze heroiczne fercá, choćby tefz naytwárd- 
fze były przećiw nieprzyiaćielowi, tu fie 
zmiękczą, y we łzach topnicig, wípomnia« 
wfzy fobie kogoście ftráčili : czemuż tego 
nie wfpomnieć, co wy lepiey wiecie, niż ia 
fam ? gdyby žal żeście go ftráčili, nie przy 
nagliť zapomnieć nádáki czás tey pociechy, 
ktorąście mieli zá żyćia lego. Nie wątpię 
nic, że co Lentulus ná tegoż Pompeiufzą 
nazajutrz po śmierći nápadfzy čiáľo z plá- 
czem rzekł : guts nam homo hoc fato funólus 
quiejcii ? fovfivan tu Pompei Magne! zapis 
trzýwízy lie na ten fmutny Kátáfalk, á wfpo- 
mniawfzy fobie miłą owę tak wielkiego 
Zolnierzą kompanią, nie iednemu z oczu 
łzy idą: žefi efè lacbryma flamme, Afekt 
{woy oczywiście mu wyšswiadezačie, zá kto- 
ty gdy džiekuie ferdecznie, życzy, aby iako 
Orią Polikiego pazury , ták: Pogoni Lite- 
wíkiey kopyto oftátnia Tureckiemu (moko- 
wlý predka przyniefli ruinę, Do fug ży- 
czliwych nic nie mowic, bo wiem, že či bez 
tego w rzęsifte rozpływaig fielzy, mowiąc 
d3 fo- 


fobie: mos autem [perabamus ; mily Bože! 
jakie to niefzczęście nafze! myfmy fobie 
dłużey tak dobremu flužyč obiecywali Pá- 
nu! Aż teraz upada nádžiciá náťzá. Więc 
dobrzy fludzy, pokażcie, żeście atektu prze- 
ćiwko Panu nie odmienili , oddayćie mu 
wdźięczność , weftchnieyćie ferdecznie do 
Boga, aby dobroć tę, ktoreyście doznawali, 
Bofkim fwoim nádgrodžiť mu miłofier- 
dźiem. Wfzyftkim zás, ktorych to, czy ta 
Afekt ku zmarłemu, czy refpekt ku żywym, 
czyli Chrześciańfka fprowadźiła powin- 
ność, winne oddáie dźięki, to przydawfzy : 
non amififte, fed premififis amicum. leżeli 
jáka iefzcze zoftale zmázá na tey dufzy, 
ktorąby zatrzeć trzeba, bo ia nie ftanałem 
tu, abym iuftifikowat ftworzenie przed 
Stworzyćielem , bobym zdradźił pokorę 
ftvorzenia, urážiť prawdę Stworzyčielá : 
wiem , że każdy człowiek ieft grzefzny, że 
ieft przečiwna miara fprawiedliwośći, gdźie 
kondicya śmiertelna nie zachodźi, że ludžie 
śmiertelni częftokroć upadáia w niedofko- 
nałości nieuchronne, y nie fą dofkonálemi, 
tyl- 


tylko niedofkonále. 
iaka zmázá, niechże wafze modlitwy, lát- 
mużny zátra ią, niech krew C hryftufowa Zá- 
máže. W pewnych kráiách gdy náftepowá- 
ly niebefpieczeńftwa , obnofzono około 
murow báránká, málgc zá to, že im zaden 
potym nie mogł fzkodźić nieprzyiaciel. 
Możefz być więkfze niebefpieczeńftwo, lá- 
ko żyć fine vifione beatifica? iako zátrzymá- 
nym być w więzieniu czyfcowy m? gdžie ie- 
żeli iefzcze ná wypłacenie fprawiedliwości 
Bofkiey do tąd zoftaw al, mam nádžieie pe- 
wną, że kiedy lásmie Oświecony Purpura= 
cie, nie tylko z dź łedźiczny m, alez Niebie- 
{kim ftawafz Báránkiem , kiedy go w ręku 
trzymać y podnofić będźiefz , ulgę w mę- 
kách, y zupełne uzna ( ieżeli w zatrzymaniu 
zoftaie ) uwolnienie. Wfzak agnus GUEFUN- 
cator malorum. Wyftawił cię Bog in cande- 
labro, ofadźiła cie nie myląca fie w zdaniach 
fwoich, zá manudukcyą Duch S. Stolica 
Apofiolfka godnym tey purpury, y Ow {zem 
pok: azała, że purpura majus nil habit, kiedy 
nie profzącemu , nie ftáráigcemu fie, nie 


Jeżeli mowie zoftaie 


myflacemu, ultrò fe purpura fupplex obtulit. 
Wielkiey twey godności y zallugó iefteś de- 
klárowány Kościoła Pańfkiego Seráfinem, 
bądźże nim, ¿n Juperbiam g geniis, na podpo- 
re Košcioľá Polikiego, poć čieche Oyczyzny, 
w nieprzeżyte lata tegoć życzy poboznie 
ten zmarły, dźiękuiąc, że pamiętaląc ná bli- 
(ka z Domem fwoim Kolligacyą, iakoś ży- 
wemu fwoy afekc świadczył; tak gdy tego 
naybárdžiey potrzebuie teraz , łafkę przy 
tey fatydze pokazuiefz, prośi zatym abyś u- 
tálonego w Sakramencie Boga, y Baranka 
tego niebiefkiego non dimittas donec bene- 
dixerit. A my Słuchacze cudzą uważaląc, 
o fwoiey pomyflmy śmierci, Ołtarze te ża- 
tobą okryte , ofiara przy nich, ktorą Ko: 
ścioł Boży zowie ftrafzną, y wfzyftkie te po- 
grzebowe apparaty, nie podobna áby nas 
porufzyć nie miąły, ná fmutny ták wielu po- 
grzebowych rzeczy widok, fama natura fie 
wzdryga, czylito z ftrachu, czyli z polito- 
wania, czyli z fłabości, wfzyftkie fercá zdá- 
dzą lie być porufzone, á każdy zaluiąc tey 
śmierći, drży na pamięć włafney fwoiey, iá- 
koż: 


ftapiemy, umbra nafza zá nami tudziefz. 
Vbierzmy (ie w iakie chcemy fuknie, niech 
nas naturą zdobi, rożna pftrzy nauka y i in- 
wencya, rożne farbuią kolory, nic to pofta- 
remu, umbra zá námi, á umbra czarna, dá- 
iac nam znać, że cokolwiek zá námi idźie, 
to wfzyftko żałobą pachnie. Mylemy fie 
Katolicy, ieżeli fe światu tylko 4kkomodu- 
iac, ná źżiemi  fie ak: futiduiac, rozumie- 
my, że pamiątkę fobie gotuiemy WwIEczińą; 
mylemy [ie bardzo, zginie to cum foniig. 
Kiedy owo kto wymóluie, nakrefli herb 
{woy ná źiemi, nie długo to trwa, załypie 
fie błotem; zatrze, zádepce fie nogami, le: 
piey ten y trwále czyni, co náścienie wy- 
foko, albo ná podniebieniu ryfować go ka- 
że ; ták kto fie ná žiemi fidowi, iakby go 
nie było , zatrze fie., pedibus conculcabitur. 
Ludžie ktorzy nie pátrzačie ná niebo, tyl- 
ko w ten czás, gdy $ świat ná was więcey nie 
patrzy, ktorzy nie ftarąciefie o zbawienie 
wafze , tylko w oftatnie dńi wafze, świato- 
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koz: famus hoc Danai loco, undo ille cecidit: 
Kiedykolwiek fie rufzymy, kędykolwiek po“ 


wa płći, ktora dla reputacycy okrywaiąc 
rożne namiętności, załofną tylko nabożeń- 
ftwá powierzchownego okrywafz fie barwą, + 
nie fzukafz Boga, tylko w ten cząs, gdy już 
śmierć ná cie (pufzcza : Cum occideret eos, 
nertbani eum. Ktożkolwiek iefteś , poy- 
dźiefz fwobodnie wychowany bez Páná 
fzczepie na ftos, przybędźiefz niefzczęfliwa 
ná ogień głownia, á ogień przez wfzyftkie 
wieki w perzynę obrocić fie nie mogący. 
Zgoła żebym iuż fkończył , pamiętaymy 
wfzyfcy na to: Qui fe ewifimat fare, vide- 
at ne cadat , że nam wfzyftkim, á co nay- 
więkfza y naycięzfza, że czafu nie wie- i 
my , ženam wfzyftkim mowię, bez 
exceptiey umrzeć trzebá , day 
Boże tylko dobrze. 
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Kazań {wym porządkiem zawieraiących 
fiç w tey Kśiędze. 

Na Pierwfą Niedžiele Pofłu miáne w Kol: Putę: 
Ná drugą Niedźielę Pofłu támže miáne. 

Ná trzecią Niedžiele Pofły támže miáne. 

Ná czwartą Nieďžiele Pofiu támže miáne. 

Ná Niedžiele piątą Pofu támže miáne, 

Ná kwietnią Niedžiele támže misne, 

W Niedžiele Wielkonocną timże miáne. 

Przy Swięceniu bierwfiym Xiežy Pľockiey Diecezyi. 
W Niedžiele Wiclkonochą w Putżufky midne, 
Mowy y Kazánia pod czás wiázdu do Katedry 

Plockiey w roznych Koščioľách miáne, 

W Kútkedrze przy záczelíu Wizyty, 

W Collegiačie S. Micháť4. 

V Fáry dňiá 7. Májá, 
W Niedžiele Świąteczną w Kátkeď: dhić 1 0. Mija. 
Exbortó nó Konjekrócyi fiedmiu Pánien Benedykt: 
Kazánie m džieň Nayświęt: Pánny Vifita 
Kazánia rożne po rożnych mieyfcách miáne. 
Ná obłoczynóch Tey Mii Pánny Rozy Gafienfkicy. 
Exbortá do tey co fie obťoczytá tegoż dúsá. 
Ná obťoczynách Iey Mii P. Heleny Džidufickiey, 
Ná Niedžiele Świąteczną u Kármelitek Boflých. 

E2 Ná 


tionis. 


Ni dźień S. Ignatego Fuhdátorá Soc. TESV.. 
W dzień Wielkopiątkowy miane w Kaplicy Wór. 
Irem drugie Kazánie ná tenże dźień, tamże midne. 
W trzeci Piątek wielkiego Poftu tómże miane. 
Kozánič ná wielki Piątek w Tóroffómim mżóhe. 
Kazónie exdcvafióne p. Łyfczyńjkiego de Atbei/mo 
ofkarzodiego y ofadzonego m W irfinie 6. Martij. 
w Niedzielę ośmnaftą pô Swiątkach w Lórofiówiu. 
W Niedzielę dwiidziejią po Swiątkóch 1 Iaroffit: 
Na dźień wfyfzkich SS. w Lroffówim máne 
Nå dźień lozefa 8. W Wórk. u Kórmejitek Bofych. 
NaNiedźielę trzetig Admentu, m lámoromiť. 
Ná džieň “S: Tanú Emanjelifiy w Zoťkivi. 
Ná dźień Bożego Narodzenia w Liroftówiu. 
Kazania Pogrzebowe. 


Ná pogrzebie Xiążęćia IM Antoniego Czartósję W 


fkiego. ' 

Ná pogrzebie Tey M [i Pini Kátárzyny Gáliokiey 
Kuchmiftrzomvej Koronney. „day 

Na pogrzebie LMódi P. Mikołiiń | Sieutówfłeiego 
Woiemody wobnjkiego H. etmáná Pol: Koronn. 

Ná pogrzebie |. Më P. Maóryei Anny 2 Kaztnowa 
Jabłonow/kiej Woiemod: Y Generat: Ziem Ru- 
[kich Hetmónowey Wielkiey Korontey. 

Na pogrzebie IM P. Fránkifská Súpichi Koniufe-q 
go W. X, Liz: m Grodnie ná Seymie R. 1688: 
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